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Rzymfkim zoftającego, 
Do pojęcia profifzego ludu 
ULOZONE, 


| na więkfzą chwałę Panu BOGU w TROYCY Świętcy 
| „Jedynemu, Nayświętfzćey Pannie MARYI BOGA- 


RODZICY, y Świętym Bożym, 


oraz 


a pewnieyfze zbawienie tak ludney po siołach proftoty, 


w pomoc Plebańfkicy powinności do przeczytania 
razem z Ewangelią 


PODANE 
Przez X. MARCINA KURZENIECKIEGO 
Societatis JESLI, 


przydatkiem Katechizmu mnieyfżego, 


więkfzego. 


; Athen eRe Ra Raet hs etse ZZA Z SEZ EE E > Rnb sades 


ik 
ak * KE E EE a mi Wa WATT def uć dja oj 
e nggega FPP FPE: FCYSTYG a an ECES ZOC 


w Wilnie w Drukarni J. K. M. Akademickiey Societatis JESU, 


Roku Pańfkiego 1742. 
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CENSURA. 


L! brum hune Evangeliorum, & ex iis doćtrinarum in Dominicafł 

& Fefta totius anni Ecclefiz Grzczw in Unione cum S. Romana 

Ecclefia exiftentis, difpofitarum, % per A. R. P. MATINUM KU. 

RZENIECKI Soc: JESU Prov: Litvan: per plures annos in Rufsia 

Mifsionarium confcriptarum, -uti ad inftictuendam Piebem Chrifti- 

anam utilifsimum, dignum cenfeo, ut imprimatur. Dat: Vilne die 
22. menfis Julii, Annó Domini 17%0. 

ALEXANDER HORAIN Epifcopus 

Hirenepf; Suffr: Samog: Archid: Viln: 

Cenfor Libr: spp. 
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FACULTAS 
CIALIS 


Um opus, quod i 
Święta Kos$cioł4 
CKI Noftrz Societa 


30, aliquot cjufdem So- 


cietatis Theologi frłedi pofse judicaverint; 
poteftate mihi fa DJ RANCISCO RETZ So- 


cietatig Noftre PiRqgyp1 tem concedo ut typigz 
mandetur, fi iis, a Ñ JAW BRE © 5 bitur. , Datum Grodna 


12. Maji 1730. 
72 OZOWSKI S.]. 
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śdódadecegada oeteteletoat 


a PRZESTROGI 


Czytelnika, ile Swiefzezennika 
nie tylko 
by| -w Charakterze Kapłańfkim,lecz y urzędźie 


Plcbańtkim zoftającego. 


PRZESTROGA I 


U AT: AA zł o 4 = 7 

iÉ Zalecająca czytanie tych Nauk. 

So- ZE . 

nt; He urazifz się łafkawy czytelniku,o te prze- 

Go- ftrogi, ale je raczty za życzliwą poczytafz ob= 

pig ferwacyą. Wielka naprzod omyłka czytać E- 
wangelią zwłafzcza publicznie, á pie przydać 


| jey tłumaczenia y nauk z niey wynikających» jett 
|rzecz pie tylko niepożyteczna, ale y niebefpie- 


ifma 


IEA 
EA liczna. Niepożyteczna by tez jafoe fenfa P 
S wzytać bez rozważania, jakby całkiem pokarm łykać nie żując 
bez maftykowania, á jefzcze mnieyg pożytku czytać owe fenfa,kto- 
rych mielada kto zrozumie, naprzykład: swieca ciala tmego jel oka 
A twoje; 


3628 )(2)(:885m 


ea ta ŚĆ ABLE. SDRECZNA 
twoje, jeśli oko twoje profie, cale też ciało będźie świeżne. Albo owe 
pizypowieśći o winney maćicy, o źiarnie gorczycznym, &e. fiy- 
fząc bez wykładu proftaczek, żadnego żtąd pozytku nie odnieśie, 
Są żaś y takiefenfa Ewangelii S. ktorych bez tłumaczenia czytać 
niebefpieczno, naprzykład: Ociec mięk/zy niźli fa, mowi P, JEŻUS, 
to proftym rozumieniem biorąc, gotowy upadek w błąd Aryańfki; 
jeżeli Się Die przyda tłumaczenie, że Ociec migkfzy niźli Ja mowi 
Pan, ile jeft Człowiekiem, á zaś ile jeft Bogiem Pan JEZUS rowny 
BOGU Oycu, bo tenże BOG z nim, jak iodźiey o fobie mowi: Ja 
y Ociec jedno jefłeśmy, ba y ow text fłyfząc: Pochwalił Pan fzafa- 
rza niefpramiedliwego, rozumiatby złodźiey, że chwalebnie czyni, 
kiedy śię nie przyda wykład, że pochwali? Pan fzafarza dowcip, 
nie uczynek złodźieyśki. Toż mowić o gorfzącym oku jak je łu- 
pić, hogg y rękę odóinać, bez wykładu trudno y niebefpieczno 
czytać wfzyftkiemu ludowi. Dla tego jet dawny ow zwyczay 
Kościelny: po przefpiewaney na Mfzy Ewangelii 5. czytać ją z am- 
bony y tłumaczenie, albo kazanie z niey formować do ludu, żeby 
każdy obligowany w święto do Mfzy S. mie opufzczał razem y 
kazania fłuchać, 

Wielka y to omytka czytelnikow Ewangelii S. mniemać, że nie 
mafz obligecyż w święto fłuchać kazania, więc po Mfzy S. prze- 
czytawfzy Ewangelią, opufzezają naukę. Na co przefiroga: że jeft 
obligacya choć nie rowna, bo fiuchać Mfzy S. w święto pod grze» 
chem śmiertelnym, 4 Kazanie pod grzechem powfzednim. Kto 
zaś czego potrzebnego do zbawienia nierozumie z Ewangelii, pod 
grzechem śmiertelnym powinien fiuchać tłumaczenia jey. To o= 
bligacya ffuchaczow, 4 zaś Opowiadaczow fiowa Bożego Kapłan 
now ile Plebanow powinność według Kanonow, ktore/cytuje Bu- 
fembaum fol: 190. num: $. Pod grzechem śmiertelnym dić naukę 
ludowi fwemu w kazdą Niedźrele y Swięto, do czego ich nawet 
klątwą Zwierzchność przymuś:ć może. Tez obligacyą ponawia 
na Prezbiterow y Plehznow Rufkich $: p. Jmc X. EEO KISZKA 
Metropolita Ryski w fwojey edycyi Kazufow y W 

kiey 


bid 


ansanm t 


fkiey w 
nym y zatraceńiem 
Rerz fwoim owieczkom w każdą Niedźielę y Swięto dać naukę 
Chrześćiańfką albo katechizm. Jakże tu taką powinność wolno y 
Śmiało opufzczać. 

Y toby nie mała omyłka była czytelnika tey ksiąfzki, mając W 
nicy ułatwienie tak wielkiey powinnośći fwojey; wftydem je za- 
trudoiać albo oćiążałośćią. Nie mafz śię czego wftydźić przeczy- 
taċ naukę, jeżeli nie wityd y Ewangelii nie mowić z pamięći. A 
jeżeli więkfzą powagę y niby okulatne świadectwo Ewangelii Ss 
moiemamy z czytania, á niżeli z mowienia, czemużby takiego 
honoru dnikać w nauce Ewangeliczney. Do Apoftołow to tylko 
rzeczono: Idźcie, opomiadayćie Ewangelią, bo ći mieli być na to 
więkfzemi darami Ducha S. nepełnieni, A teraźnieyfzych czafow 
mężom. Apoftolikim mnisy biegłego rozumu y pamięći, pewniey 
czytać, niż opowiadać Ewangelią y jey tlumaczenie, Zkąd Dokto- 


rowie Teologii naywyżfzey W Kośćiele Bożym nauki Lektorami 
śię indźiey, to jeft czytelnikami zowią, żę dla więk(zey pewnośći 
pauki (wojey czytają ją,y tlumaczą uczniom fwoim nie Z pamięći 
dają. Wfzakże y w. nanoe Ewangeliczóey y w katechizmie nie in- 
fza materya, tylko taż fama co w Teologii o BOGU w Troycy 
jedynym, o Wóieleniu Syna Bożego, o wierze, nadźiei, y miłośći, 
o Sakramentach, Kc. Więc y czytelnikowi katechizmu y nauk 
Ewangeliczoych honor prawie Doktorow y Lęktorov Teologii 
przyczytać bię może, za coż Się go wftydźić. ,Poważni nawet O- 
ratorowie y Pofłowie nie wftydzą się karty w przednieyfzych 
pdaktach materyi fwoich, tak y w tym pofelftwie: Idźcie, opos 
wiadaycie Emangelią, lepiey zażyć tey notacyi, ktora jeft ftar- 
fzych głow rewizyą approbowa0a; niż nie pewney pamięći y ro" 
zumu włafnego popifować śię nowiną. jefzcze wftyd omytkę za= 
rzućić może czytelnikowi tey kśiąfzki, jak proch oczom podłość 
fylu w fawach niewybornych» nie pompatycznych wentylują 
cych miesfcami grubą y śieliką materya» jak zaftong czola prożno 
A2 oczy” 
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EEPE me BY a 


oczyma fobie deki W tym czytaniu, Ale y na to reflexya 

odfłaniejące w tych kartach przyzwoitość fłowa Bożego, przypo- 
dobanie ftylowi Ewangelii 5. y Kezaniom famego Papa JEZUSA, 
o ktorych mowi Prowerbialifta Pańfki w rodź: 3. Z profiakami 
rozniowa jego. jJakcz Mędrcow y Krolow wizytę przyjął w nie- 
mowlęcym wieku, z Doktorvami znaleźiony w Kościele Pachoię 
dwunzftoletnie pytające nie nauczające, do Heroda wyflsł Jana, A 
{fám przed tym Krolem milczeł, y przed Piłatem Staroftą, Arcge 
kapłanom ledwo co y to fpytsny odpowiedział, albo też ich w 
naukach fwoich ftrofował nie delikatnie, A z kimże naywięcey 
przeftawał, oto z prófiaczkami była rozmowa Jego. Kazania, na 
uki fwoje naywięcey po wsiach, miafteczkach chodząc miewał do 
ludu profiego, ktoremu jako ftanem Żyćia obranym fobie naypo= 
dleyfzym y naynbozżfzym, tak y rozmową fwoją śię akkomodował 
w% przyfłowiach, y podobieńftwach nawet Krolcftwa fwego Niem 
bicfkiego do kwafu w dzieży, do roli, do niewodu, y tam daley. 
Nawet y Uczniow fobie takich przybrał proftakow rybakow; że. 
by przez nich moc Bofka w nawroceniu świata wydawała śię bar- 
Ziey, niż okazałość bynaymnieyfza włafnego rozumu. Toć y nam 
idącym w ślady Chryftufowe y Apofiolfkie z proftakami, naywię- 
cey profia do ich pojęcia ma być rozmowa duchowna, jeśli chce- 
my cowfkorać. Chyba jefzcze fama odiążałość zatrudnić może to 
czytanie, fkładając śię niby nie wczefoym przez to opoźnieniem 
pabożeńftwa, y nie wiedząc, gdźieby katechizm, a gdźie nauki te 
mieścić, kiedy Mfzą S. á czafem y piocefsyą odp rawić, y fpowie= 
dźi kogo zwłafzcza przed ślubem anG å nsywiękfzą prze- 
fżkodą leniftwo Parafianow, Że śig rzadko; y to mie rychło zbie- 
rają, trzeba ich do południa prawie ze Mfzą PETE A, Pozorneć 
to wymowki, ale niedoftate CZNE; bo zeby śię proye y famych 
Parafian o to opożoienie pytać, nie jedeoby rzekł: w święto, nie 
mafz śig do Gerkwi zrana po co fpiefzyć, gdźie głucho nabożeń- 
ftwa y nauki, a Mfzy też famey telkno długo czekać, Ażeby cak 


przyftąpiła ochota gofpodarika w Cerkwi, pilność y punktualaość: 
w LY M» 


DO zzz ZZA, NZOZ 


w tym, jak Si tu poda rozłożeniu zabaw, y czafu w każde Swięta 
BOGU jedynie na chwałę poświęconego, wfzyftkoby śię cokolwiek 


czynić należyz wezwyczajonym zgromadzeniem pomieścić moglo. 


č 
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PRZESTROGA II. 
2 . . . ? 
O rozłożeniu w Swięto nabożeńftwa po- 
winnego w Cerkwi. 

[Utrzni z przedzwonieniem fwoim naylepfza zda śię do zaczęcia 

pora, kiedy gofpodarze z rana od opatrzenia bydląt, y gofpo= 

dynie w śiołach od rofporządzenia obiadow nieco śię ułatwią, 
eby kto bliżfzy y wolnieyfzy mogi na ten początek nabożenitwa 
trafić. 

Po Jutreni Kapłan obroćiwfzy śię do ludzi rzeknie: Na więkfzą 
cimate Bożą; y na zbawienie dufzy [mojey, ktoby Się chciał dźiś |po- 
miadać, niech poflucha nauki o Spomieaźi $. y przeczyta im naukę 
przed fpowiedźią, jako jeft w przydatku y z modlitwą. Zaśteść 
potym fpowiednicę; 4 ofłatniego naznaczyć, aby pilnował wcho= 
dzących ludźi, zeby śię nie miefzali z temi, co fluchaji nauki, A 
tym cezefem Koronkę Troycy Przenegyśw: kazać dźiaku fpiewać, 
albo Pfalmy wiadomfze z kzntyczek, choć na przemiane z chło= 
pcem umiejętnym, pieśni do P, JEZUSA,Nayćw: Panny, Rożaniec, 
Godźinki, $c. Oftetniego wyfłuchawfzy fpowiedźi, przerwać 
fpiewanie, y znowu do ludu przybyłego toż mowić, co y po ju- 
trzni, do fpowiedźi zachęcając z powtorzeniem nauki y modli- 
twy, á tak daley fituchsć fpowiedźi, keżąc fpiewać,zeby nie ftychać 
było fpowiecających Się. Bo to bywa; Że proftota ćicho nie mo- 
gac wyraźić grzechow» 4 grubfzym też fzeptem uwftydząc śię 
fpowiadać dla bliżfzych, y tuż prawie pad karkiem itojących, 
częfłokr é zatai grzech ćiężfzy, y powy grzech $więtokrad. twa 
popełnia mielto ufprewiedliwienia. Więc jeżeli fpiewanie być 
nie może, to ich po jednemu do zakryftyi wpufzczać na fpowiedź 


by 


by mozna aż do ofłatniezo. W źimie zaś w micz tęgi wolno w 
pobliżfzym domů tę fchadzkę odbywać,jeżeli w Cerkwi nie prze 
może gorliwość, ktorey niech wznie m pamięć ow przykła dw. 


X. Ludowika de Ponże Soc: JESU jak śu viadczy pifarz Żywota 


jego; że gdy mu raz w Kościele je ły Barza nogi procz tego 
zbolałe, á on śię odważył ćierpieć dłuż la przyfługi na ow 
czas więcey penitebtow, uczuł znazła tolges o ktorey mu napo- 
tym oznaymiła S. Penitentka jego Maryna de Eskobar, że widźiała 
pod tę porę, jako Anjołowie dróż iemi olcykami namafzczali nogi 
jezo, 3 $więte Panienki Małzorzata, Ka sk Dorota; 'y z Ma- 
gdaleną na prze: niaog owijały.je, y niby. w ręku fwoich chucha- 
niem zagnzewąłi, na znak zawdźięczenia za to męczeń! fkie ftaranie 
o zbawienie Judzkie. O jak piękne nogi Emang geliffom pokoju mowi 
Pifmo S. a zwłafzcza w tym pojednaniu ludźi grzefznych z Bo- 
giem, ląda przećiwnośći nie uftępując kroku. Dlugie też śiedzenie 
wolqg odmienić przyklękaieciem, albo ftaniem w fłuchaniu (pó 
wiedźi, kiedy tego potrzeba, aliás procz potrzeby Sgdźiowfkiey 
tu powadze $iedźieć przynależy. Spofob jednak fagodny ma być 
jako na trybunale łafki nie czyniąc żadnego wftrętu fzczeręy fpo- 
wiedźi, bo furowość gorliwa 1qdźisy ma mieyfce na kazaniach, 
naukach, a tu famo miłośjeraźie y przeftroga panuje. Ażeby też 
przychylnośći Kapłańfkiey przykra z uft euchazcych exhalacya nie 
odrazała od tego naypewnieyfzego pozylkania dufz, y niby perel 
wybierania z gnoju, przeftrzedz raczey po nauce lud profty, zeby 
przy fpowiedźi ufta na trong obracali, zwłafzcza gdy Kapłan co 
mowi do nich; pomoże też przedźiał uczynić ftałą albo komżą 
tak, żeby y twarzy penitenta tie widźieć, dla śmielfzego wyzaa- 
nia grzechow. A pomagając do .lepfzey y pretizey fpowiedźi, 
uprzędźić po przeżegnaniu mowiąt: Jesli chcefz żzbyć BOG odbu- 
ści? grzechy, przyznayże się (zczerze, co pamigta(z grzechow po 
przefziey bmiedźi; g grzech zaś to jeft, coć Sig zda że się nie godźi. 
Jeżeli zacznie dobrze Się fpowiadać podając materya do rozgrze- 
fzenia zgodąą, to go wyfłuch ać, kiedy zaś darmo czas zaymujć 
nie- 
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panna ay, « yz. - . 
niepotrzebnemi do ofkarżenia śię powieśćiami,baprzyklad: zacznie 
biedy y krzywdy fobie poczynione wyliczać, y prožno śię kwilic, 
pim przyjdźie do W yznania niećierpliwości fwojey y przeklęftwa, 
złorzeczenia za to, przerozumiawfzy wcześnie go przefwzedz, 
żeby fame tylko grzechy y to fwoje nie cudze wyznał żalującz Że 
niemi BOGA rozgnńiewał, bez mymowki fczerze śię ofkarzając, 
A naylepiey m ieć na prętce pytania z przykazań Bożych jak z re 
jeftru: Czy nie udawał się do czarow, gu, 10%, czyjnie bożył Się na 
daremno, czy nie lenit się m święto mogąc iść do Gerkmi, albo robił 
choć mie barzo w pilney potrzebie robotę zakazaną. Rodzicom, flara 
fzych jak f(zanowat, fiuchat, czy nie pobił kogo ze złości niefłufznie, 
czy nie przeklirał, ztorzeczył, czy nie zcudzołożył, albo zaięrania 
namer fepetnego czy nie było, bo y żo lubieżność, grzech Smierżelny; 
czy nie ukradł, y jesli może wrocić, nagrodzić choć tajemnie; czy nie 
fzalbierował, czy nie chciał grzefzyć choć mie przyfzto do Jprawyy 
albo mysli zie pofirzeg [zy czy bami? się w nich z upodobaniem, w poft 
czy nie efkromił Się z obżarfiwa, fpowiedci IMielkonoeney czynie cpu 
ścił, albo w chorobie oblożnej, czy zayrzył komu, czy nie upijal sig, 
griemu z kim czy nie ma, czy lenit się do robot}, pacierza raño y 
mw mieczurs ba y przy robocie. Te py tania choć nie wfzyftkie zadaćy 
uważając przyzwoitość ofobys Da kchicu przydać pobudzając.da 
żalu: nie pomniż mięcey, żalujejz za grzechy? žes niemi BOGA 
rozgniewał ra Sigs przeprafzafz go? obięcujefz się (zczerze á fżczea 
rze poprawić? mowmże: Boże będź miłośćiw. Taka pomoce proftocie 
barzo jeft potrzebne. Jeżeli też nie ma się czego fpowiadać, nies 
firofowac go za to; jakby kociecznie powinien co zarobić na fpo- 
wiedź, ale miafto abfolucyi kiedy go niemafz od czego rozgrze- 
fzyć;zn owić tylko modlitwę. ad nim, ktora jeft przy rozgrzefze» 
niu, y puść égo do Kommunii S. z drugiemt, 

Po fpowiedźiach koło dżieśiątey godźiny, to jeft pa dwie go- 
dźiny przed południem czasby dzwonić na Mfzą S. 4 wyfzedfzy 
z fpowicdniey dźiatki mafe zebrać przed ołtarz» y kleknawfzy 
zmowić głośno z niemi pacierz, Kc. z innemi modlitwami jak jeft 

przed 


a E 
ie do ludźi rzec: ga mig- 
katechizm m 
lka barzo uro- | 
yfzy katechizm caly razem odprawić, żeby w nim 
Co potrzebnieyfzego wfzyfcy ile można. wiedźieji, A w mnieyfze 
Święta y Niedźiele cząftkę katechizmu więkfzego przefzłą powta- 
rzyć, á potym naftępującą przydać na nowo, ni 
na po obiednią fchadzkę. Pytaniem zaś ft: 
wać,bo śię tym odrażj, a é, Ga każd e pytanie 
niech odpo wiedzą dw umiejętnieyCzych, byle 
fłowo w ftowo jak w takt do zrozumienia głośno y śmiało, łazo- 
daie z niemi poftępując. . Takieć to Pan JEZUS kochał niewinne 
dźiatki, y one wzajem z taką ochotą do niego śię garaęly, że aż 
tamującym Uczoiom rzekł: dopuśććie 
Więc dla zac 


dẹ y przynęt 


Przed katechizmem, 


Bożą y na zbamienną naukę odprawiemy 
Syna, Ge. Toż dopiero jeśli jeft wie 
mni i 


Potym obroćiwfzy $ 


brzyiść do mnie, 
dać jaką nazro- 
: obrazek choć 
papierowy, ny pofarbowany, paćiore- 
czki, Kc, O©patrzy Paa BOG na ten expens ubogiego Kaplana. 

Po katechizmie rzec do ludzi: ma więkfzą chwałę Panu BOGU 
nafzemu będźie się odprawomała Mfza S$, żo jeft Ofiara BOGU po~ 
Winna przez rece Kaptańjkie, żebyście ją pilnie uważali, zwiafzczą 
W podniesieniu Naysm: Sakramentu, ofiarując go Panu BOGU ną 
wyznanie naywyż zego Panowamia Jego nad nami, y znak boddań- 
fima nafzego, na wypłacenie się za grzechy nafze, na bodzigkowanie 
za wfzyfikię dobrodźieyftwa Jego, na uprofzemie dalfzych lajk, ktore 
widźi nam uaybotrzebnieyf(ze,d zwiafzcza publiczne potrzeby,za rog- 
fzerzenie Wiary $. za zgodę Panom Cbhrzesciańikich, za mykorzenie- 
nie mfzelkiey niewierności, ile Zydowjkiey, Tatarjkiey, bereryckiey z 
Pańfmą nafzego. Na ubrofzenie dalfzego pokoju, Żyźnych uro z WIAŻŹ 
Zdrowia y wfzelkiego błogofławieńfiwa, dla nas y dla bliźniób na- 
Jzych, á zmłafzcza m niefzczęśćiu będących, ile w grzechu cięfzkim 
irmających, chorujących, y konajgcych. Także dufze wiernych zmar | 
dych w czyfcu zofiające polecaymy Panu BOGU przez ię Nayświęt(zą 
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Ofiarę, ktora żeby od nas przyjemniey(za byla,oczyśćmy Się znakiem 
pokutnym, pokropieniem wodą święconą z żalem za grzechy, przez ca 
się gladzą grzechy powfzednie, jeśli przy nich kto nie ma grzechu 
ciężfzego, kioryby trzeba znosić przez fpomiedź y rozgrzefzenie 
Kapłańfkie. Momcież za mną akt żalu: Zmiluy Się mad nami Panie 
wedlug wielkiego mitosierdźia twego, d jako ta moda święcona pada 
na nas, tak Tafka twoja niech fpłyma na dufze nafze, y oczyści nas 
od grzechow najzych, y obroni nas mocą twoją od czarta przekletego, 
J od mfzelkiey pokufys Boże bądź miłośćiw nam grzefznym, w Imię 
Qyca, y Syna; y Ducha S$. Pokropiwfzy lud zafpiewać: Chwała 
bądź BOGU m Troyty jedynemu, ©. á tym czafem przybrać śię 
w zakryfłyi, y wyniść ze Mfzą S. 

Przed kommunią obroćiwfzy śię do ludźi,rzec: Ktrorzy macie de 
Prycześći S. przyfigpować dla lepfzego przyfpofebienia pejłuchaycie 
nauki, y przeczytać im naukę przed Kommunią S, y z modlitwa- 
mi, jako jeft w przydatku, Dając zaś Kommunią S. kazać dźiaku 
śpiewać: Niechay będźie pochwalony Przeńayświętfzy Sakrament 
pramdźiwe Ciało y Krew Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, y tak 
częfto powtarzać, 4 jeśli wiele ludźi do kommunii, to niech śpie- 
wa dźiak z ludem Litanią o Panu Jezuśie, potym znowu powta= 
rzać: miechay będźie pochwalony ©. także: Przed tak wielkim Sa- 
kramenrem Oc. znowu: niechay będźie pochwalony c, aż do końca 
kommunit, żeby $ię nic głucho ta uczta Bofka odprawiła. A lud 
przeftrzedz, żeby niewftawali klęczący, aż przeydźie koley rząd 
cały, dopiero odftąpiwizy czekać, aż drugi rząd uklęknie; także 
aby ći co z wąfami dobrze je odgatniali, y inni gęby przed cza» 
fem nie rozdźiewiali.ale wczas uftami z lekka przyimowali Sakra= 
ment Nayśw: nie chwytając łyżeczki,aż ją fam Kapłan w ufta poda 
dobrze otworzone; żeby śię też w tym raźie nie żegnali, ani fze= 
lągow na tuwałnią nie kładli, bo śię trafia, że nie uważna ręka 
wytrąći z rąk Kapłańfkich tak wielką świątość, ażby ją zebrawfzy; 
mieyfce fkrobać, y fkrobiny palić potrzeba. Dźieći małych niech 
redźice pilnują, żeby palcem w aftach nie poprawiali, ani prętke 
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potym fpluwali, y z Cerkwi niech nie wychodzą ludźie no Kok 
munii S. aż śię Skcńczy nabożeńftwo; zakąfkę na ftronie wedi 
zwyczaja wolno fpozyć, ale nie koniecznie tego potrzebą, 

Po Mfzy S. według zwyczeja przeczytać Ewangelią, á po niey 
czytać y naukę także głośno, á upizedzać oczyma, wymowę dla 
gładfzego czytania, na kommatach czyli kreikech przećinać głos, 
á na punktach kończyć, niby z odetchnieniem, do czego wczefne 
wyprobowanie pomoże. Po nauce w każdą Niedźielę zalećiwfzy 
święta, y pofty w tenże tydźień przypadające y'inne, jeśli fa za- 
powiedźi cerkiewne, po ktorych przydać: mie zapominaycie też y 
bo obiednicy ftbadzki z małemi dźiatkami, zwiajzcza kiedy pogóda 
pofuży, pamiętając na to, że y jo południu święto, czas Bogu jedy- 
nie na chwałę poświęcony. Potym fupplikacye, chyba jeśli nie fą 
pakazane w te czafy, to je raczey opuśćić, żeby niefpowfzedniało 
to ofobliwfze w publicznych potrzebach nabożeńftwo, Jeśli było 
wyfławienie Nayświęt: Sakramentu, 4 pogoda fiuży, to ma być y 
procefsya, nie bez kadźielnicy, y świec naymniey czterech. Po 
benedykcyi y zachowaniu Nayśw: Sakram; dając krzyż do poca- 
towania, śpiewać: O JEZU nafz ukochany, prosiemy cię przez imę 
rany, zmiłuj Się nad nami. 

Tym czafem mając tablicę panfzczyzny Bofkicy wofkowaną, ze 
wfzyfikiemi śiołami Parafii fpifaną, y z liczbą przy każdym .go- 
fpodarzu przydaną ofob w chacie jego zgodnych do. fchadzki 
Cerkiewney; wyniść 2 tą tablicą do kruchty, jak ludźie mają wy- 
chodźić, y czytać pomału Sioła, y gofpodarzow, kto jeft z tey 
ebaty, ktorą wymieniają, niech giç okaże, á jeśli nikogo nie mafz, 
to nanotować chatę, y potym fpifawfzy na karteczce nanotowane 
imiona, pofłać do dworu, profząc: aby tym gofpodarzom kazano 
ftanąć na przyfzłe święto w Cerkwi, niech dadzą fprawę zanie- 
dbania fwego, jeśli nie mają fiufzaey wymowki, pokutę im na- 
znaczyć, hardźieyfze fzyje y kuną poftrafzyć, y oftrzeyfzym do 
dworu. ofkarżeniem. Toby to był.fzczery fługa Boży, urzędnik 
Gerkiewdy, to prawdźiwy pafterz, co zaa owieczki fwoje, y NO= 
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tuje nierylko w metryce, ale y potym o nich mając, takie ftaranie. 
Jefzczeby pomogło do zachowania świąt, wyjednać ze dworu za- 
kaz generalny, żeby w Swięta fzynkarze pod tę porg, kiedy jeft 
nabożeńftwo, żadnych fchadzek, 4 barźiey muzyki nie cierpieli. 
Także podpiłym żeby nigdy więcey nie dawali trunku, pomagając 
do zupsłnego pijańftwa, y grzechu śmiertelnego. Tadźież żeby 
poftrzegali żavtow fzpetnych, fwywoli, zwady, bitwy, y wiernie 
do Dworu donośili, . Jakiego poftrzegania jeśli trudno gdźie ży- 
dom fzynkarzom zalećić, to mieć na to tajemnych z kazdego Śio= 
la, ale poczćiwych cenforow, ktorzyby co takiego poftrzegfzy: 
Plebanowi fwemu pod fumnieniem donośili, nawet y roboty po 
polach, lafach, chatach, w święto poftrzeżone przez tychże wi- 
dzow, y jakiefzkolwiek nieuczciwości potrzebujące Pafterfkiego 
upominania y kary. Pewnieby taki Pleban był prawdźiwym Apo- 
folem, y Parafia jego fzkołą uczniow Chryftufowych, gdyby w 
niey ten fzkolny z cenforow y katalogow był fpofob karnośći, 

Od południa w święto w pułtrzećicy godźiny czas odbywfzy 
posiłku, y odpoczynku miernego, przedzwonieniem zwykłym 
przypomnieć święto, y wieczernią zacząć. Po niey tak jak y przede 
Mfzą S. paćierz z dźłatkami,y z ludem wyznanie wiary Oc. zmo- 
wiwfzy, katechizmu więkfzego cząftkę ranną odprawić, á drugą 
neftępującą na przyfzłe S: przeczytać y niby nowe penfa zadać, 
Po katechizmie y rozdaniu nagrody dźiatkom umiejętnicyfzym; 
poklgknąwfizy zaśpiewać z kantyczek pieśń jaką czafu temu przy- 
zwoitą, czy poftoą, czy wielkonocną, czy też kolendową. Ianych 
czafow Litanie, albo pieśni, y pfalmy wybornieyfze, żeby śię ich 
przyuczyli śpiewać w domach, nawet y przy robotach; miafto 
rufkiey dumy. Potym śpiewaniu przydać modlitwy wieczorne, 
rachunek fumnienia (56. jako jef aiżey,także: Anjoł Fańfki, Chwa- 
ła bądź Bogu Ge. y z pocałowaniem krzyża lud rofpuśćic, Day 
Boże w tym porządku nabożeńftwa nigdy śię nie pomylić. 
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O fiaraniu Plebańfkim me dni pomfzednie tak ` 
okolo, zbawienia całey Parafii, jak y po- 
rządku. Cerkiewnego. 

Efzcze y tó omyłka nie lada w charakterze nauczyćielow Du- 
Jivaye mniemać, Że śię tylko na świętorpoświęćili, á w pó- 
wfzednie dni nie dbać o zbawienie dufz fobie poleconych;ktore 
po wsiach bez żadney nauki po pogańfku Żyją. Bo daymy to, żeby 
y takie, jak śię wzwyż namieniło w święto fłaranie było, y noto- 
wanie, przećież go wielu niedbałych uniknąć mogą; ftarśi byle 
kogo z chaty w święto do tablicy wypychać zwykną, choć jedno 
zawfze, å fami nigdy, dźiatki także nie wfzyftkie poydą w źimie 
dla źimna; 4 w lećie za bydłem wolą. Y tak wielka defalka, dla 
ktorey jednak pierwfzego nie zaniedbać fpofobu, bo lepiey choć 
jednego z każdey chaty dopilnować. na panfzczyznie Bofkiey, á: 
niżeli wizyftkich puścić w zaniedbanie. Ale y wfzyftkich zgubie 
wieczney zabiegając, należałoby choć kilka dni co rok na każdą 
wiofkę odłożyć Parafii fwojey, zwłafzcza w źimie, pozną jeśic= 
nią, y na początku wiofny, kiedy lud więkfzy nie tak zatrudniony 
pracą, å dźieći z bydłem w domu; w te czafy wyjechać na wieś, 
mając z fobą Krucyfix, y obraz więkfzy, á ftanawfzy w porządney 
chacie, wyfłać z dzwońkiem po chatach, oznaymując by tez dwor- 
fkiego ńakazu zażywfzy, żeby śię ludźie zbierali, y z dźiatkami 
fwemi do nauki w owęż gofpodę, gdźie na ftole tuwaloią przy 
krytym obraz z krzyżem ulokowawfzy, zacząć pieśni z kantyczek 
wiadomfze. A gdy śię nieco ludźi y z dźistkami zbierze, obro- 
Giwfzy Śię, rzec: Niech będźie JEZUS Chryfius pochwalony y na- 
uczyć, jak mają odpowiedźieć, y tego powitania nic zaniedbywać; 
jako znaku Chrześćiańfkiego człowieka. Potym przeżegnac śię 
wyraźnie, y toż dźiećiom kazać,uważając ktore z nich nie dobrze 
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śię żegna, poprawić. Toż dopiero z niemi katechizm maly odpras= 
wić, pytaniem y tu ftarfzych ladźi nie zaw ftydzając,ś potym do- 
być przynęty jakiey; ktorą żawfze na takiey fchadzce domowey 
mieć trzeba dla dźieći,naprzykład: fufzone grufzki, jabłka, orze= 
chy; lub też po kawałeczku fyra, albo pomafki choć maluchne 
rozdać umiejętnieyfzym, fłałoby to ża naywiękfzą jałmużnę z u- 
dźicleniem pośiłku duchownego jak pifmo S. narzeka Tren: 4. Ea- 
knęty dźiatki, ś nie mafz ktoby im ułamał chleba. Ba y rodźice 
ich widząc taką łaskę, fpofobiliby śię ją nagrodźić, byle ich do 
tego nie przywufzeć, boby nie pufżczali dźistek na taki podatek. 
Potym do fłarfzych rzec: mzymając Pe Boga do dalfzego nabeżeń- 
fima zmommy Paćierz y myznanie Miar): Potym wezwaniu rzec: 
na więkfzą chwalę Bożą poffuchaycie katechizmu migkfzego: y przes 
czytać im ze trzy,albo cztery cząftkiy tak żeby śię przez te kilka 
dni wizyty Plebańfkicy mogł cały odbyć, powtarzając nazajutrz 
tęż lekcyą» á nową przydając: y tak codźień aż do końca; mniey= 
fzy zaś katechizm codźień odprawić na początku fchadzki przed 
paćierzem. A po lekcyi katechizmu więkfzego poklęknąwfzy śpie- 
wać Litanie, po nich modlitwy przydać jak niżey; chocby y fup= 
plikacye zaśpiewać dla tego nie częftego nabożeńftwa, „AnjotePań- 
fi ©Gc, Potym wfiawfzy rzec do ladźi: Naymilsi Parafianie, na= 
miedźiłem mas jako Pafierz omieczki Chryfiufuwe, y dufze wafze 
faraniw memu polecone, za ktore ścifły oddam rachunek P. BOGU, 
dla tego mas órojzę y zaklinam na miłość Boża y zbawienie mafze 
y bliżnich wafzych, abyście mi miernie oznaymiłi; czy to jamie, czy 
też kto nie śmie choć zajemnie, jeżeli tu nie mafz gdźie gniewu zaa 
mśźiętego między wami, albo znacznego nieufzanowania 9 przeslado» 
mania Rodźicow od dźiatek fwoich, że im śię odjąć nie mogą, takže 
jeśli nie więćie o takich z poganiatych dufzach;co zaniedbymają fcha» 
dzki m święto do Cerkwi, y fpomiedźi ed damnego czafu, á zwłafzcza 
mielkonocney, czy nie mafz tu jakiey chaty zefzpeconey cudzołofiwems 
nawet y zaigraniem fzpetnym,czego m młodych naybarźiey przefirze- 
gać macie; czy mie mafz złodźieja między wami, albo pijaka mezmy= 
czajo= 
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£zajonego. Czy nie wiecie teź tu takiey ofoby, co jeft fodeyrzana o 
<zarodźiey(fi00, y jakie fa tego znaki, dowody zgodne do świadectwą 
w fądźie y pobrzysiężenia, Słowem co kto wie 2 pomienionych grze- 
chow cudzych, publicznych, to jeft miadomych drugim, d nieuftających 


do tąd, y potrzebujących bpofkromienia, niech mi wiernie doniesie y 
pomie czy to jawnie, czy też jeśli się wftydźi, czy boi, to choć taje= 
mnie przyfzedfzy do mnie niech oznaymi, żeby za jednego y drugich 
Pan BOG nie karat pobłażających takiemu wazgorfzeniu. To prze- 
czytawfzy, jeśliby śig kto publiczaie odezwał z ofkarżeniem, ta 
je razem z drugich lepiecy wyrozumieć. Na refzćie pokropić lud 
wodą święconą mowiąc: Oczyśćmy Się tym znakiem pokutnym ©, 
jak wyżey przede Mfzą, y z pocałowańiem Krzyża lud rofpuśćić, 
4 potym przyzwać ośkarzonych, za przeświadczeniem zzromić; 
karę aaznaczyć nie uwalaiając od niey, aż śig drudzy zań ręczyć 
będą. Jeśliby śię wfzyftkie fprawy do razu odbyć nie mogły, to 
je do jutra odłożyć, albo y daley, choćby zażyć y Dworfkiey wła. 
dzy do pofkromienia, jeśli tego potrzeba. Nazajutrz przyjecha= 
wfzy tak jak y wczoray fchadzkę zacząć y odprawić. A po kates 
chizmie więkfzym przydać Ewangelią z nauką taką, łatwiey z ins 
dexu wybraną, ktoraby fłużyła do grzechow wczoray donieśio- 
nych, y kazać jey ftuchać przyzwanym wioowaycom razem z 
drugiemi. Po fupplikacyach zaś powftawfzy, rzec: Naymilsi Pau 
rafianie, jefzcze wam przy tey wizycie Plebańfkiey zalecam chorych, 
jeźeli fa, także fłarufzkow zgrzybiałych, albo głuchych, niemych, 
żeby tu przybyli, d ktorzy nie mogą, to ich zaraz jako też y chorych 
nawiedze, niech będą gotowi na Jpowiedź, głusi w ofobnośći, 4 niemym 
dość znaku pokutnego do rozgrzefzenia. Także zalecam gźiąteczki 
mafe, ktore w sjodmym roku, żebyście je do Jpomiedźi przywiedli, y 
nauczyli, bo mas befbieczniey pojłuchają. Pytaycie ich naprzod ka= 
żechizmu malego jakoście fłyfzeli, tłumacząc im fzerzey po fwojemu 
do ich zrozumienia, co to Jef Pan BOG, co Stmworzyciel Nieba J Żie- 
mi, że to ten BOG nafz, co uczynił tak piękne fłońce okrągie; y jafht» 
fo uczyni? Kiężyc, y odmienia go, go gwiazdy zapala, to grźmi na 
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niebie, co niebo, nad nami trzyma, y Ziemię pod nami, co 2 žiemi tak 
miele wrodzajoms zboża, jagod, kwiatem, jarzyń, owocow mydaje dla 
mas; żem to EOG nefz Stmworzyciel nieba y źiemi; złumaczcie im y tos 
ma co nas fiworzji, żebyśmy go ze wfzyfiko chwalili, á zmiafzcza 
żrzez modlitwę Y żaćiorki nafże, żebyśmy Jemu fłużyli chowając 
żrzykazania jego: ód potym żebyśmy z nim m Niebie krolomali, y 
tam mfzyfikiego dobrego więcey niż tu na źiemi zażywali. 4 ktotu 
Para BOGA nie chwali, paćierza nie mowi, przykazania Bożego nie 
gackomujes grzefzj» ten poydźie do piekla, tam go diabli, kaci, y 
ziczwary firofzne Łędą w ogniu męczyć ma wieki, Te wiaqormości 
naypotrzebnicyfzeim podam fz) do pojęcia, dobieroż ich kauczyć trze” 
ba; co czynić człomiekemi, ktory zgrzefzy przećim przykazaniu Bg- 
żemu, y to uczyni co $$ nis godźi, co mu trzeba czynić, żeby nie 
pofzedt do piekta, oro fpowiadać sig, to jefi przyznać Sig przed BO- 
GIEM, p przed Kaplanem do grzechom Jwoicb; przeprafzając Pana 
BOGA y żalując, źć go rozgniemał, obiechjąc poprawę, t0 mu Pan 
BOG odpuśći y nie pośle do piekła, Prayznayże sig jg ty mile dziecię, 
ś fzczerze, nieboy Się, tylko powiedz przed Kagłanem poklęknąm (zy: 
Spomiadam się Panu BOGU W fzechmoggcemu © Tróycy S.jedynemus 
Najśw: P. MARYI y wfżyfikim Smiętym y tobie Oycze Dychówny, 
żem zgrzefzył. Tu mu przypomnieć dźiećinne grzechy z przykazań 
Bofkich: żeś paciorka nie chćiał mówić ranós albo w wieczor, á bez 
potrzeby Imienia Bożego wzywaleś przysiggająć sig m fatfzymych 
rzeczach, żeś Rodźicom y fiarfzych nie fiuchał, gniewai Się, przekli- 
nat, bit z dźiećmi, albo broit fzpetniez jeżeliś też m cudzy ogred 
łaźił y to Się nie godźi,albo cudzą pafzą bydłem czyli zboże firamit, 
io co pamiętafz powiedz, przyznay śię fzczerze, przeprafzay Pana 
BOGA, toć P. BOG odpuści, bo kiedy zataifz, á Pan BOG y myśli 
nafze widźi, to się jefzcze barźieg na Ciebie rozgniema, -że Się nie 
chcefz przed Kapianem przyznać jak BOG bpofłanowił, y maže ćię fka- 
rać choroba albo niefzczęsciem jakim. Nie zapierayże śię, powiedz, 
nieboy śię Kapłana; on cię za to nie bgdžie karat, tylko ći paciorek 
naznaczy, á Pan BOG przyimie éig do tajki fwojey, Tak przy (pofo= 
im[zy 
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bimfzy dźiątki, przybądźcie z niemi jutro do (pomiedźi, y częściej tak 
przymodźcie je do pokuty od śiodwiego roku, przynamniey co więkfze 
święta. A w dźieśiątym roku przy/pofobić je do pierwfzey Kommunii 
S. żeby to przynamniey wiedziały, że tam śmiątość mielka,y pokarm 
na żywot wieczny, Przypilnomać też ich jak się mają zachować m 
frzyimowaniu Nayśm: Sakramentu: złożyw(zy ręce, ufia otworzyć, 
przyjąć y pożyć naboźnie, nie pograwując choway Boże palcem, ale 
językiem kiedy potrzeba, J ie fpluwając jak iadźicy o tym nauka, 
Także dźiatki mafze (pofobcie y fami siebie; á teraz oczysćmy Się 
znakiem pokutnym. Tu pokropić lud wodą święconą; y z pocało” 
waniem krzyża rofpuśćić, Nawiedźić zatym chorych y fpowiedźi 
wyfłuchać; także ftarych, głuchych, á niemym dość znaku żalu za 
grzechy do rozgrzefzenia, Nazajutrz Prycześć S. chorym przy= 
wieść, y fłabfzym przy nich dać wolno. Schadzkę jak pierwey 
odprawiwfzy, rzec: Poniemaż woda święcona ani żadne nabożeńfiwo 
zgladźić nie może grzechow ćiężfzych, tylko fpowiedź y rozgrzefze- 
nie Kapłańjkie, á jabym rad mas wfzyftkich po tych nawiedźinach m 
łafce Bożey zoßtamiť. Zaczym brofzę mas, żebyście teraż odpramili 
fpomiedź, ktora y bez Prytześći $. ważna, y na każdym mieyftu y 
każdego czafu pożyteczna, bo taki przeprosi Pana BOGA, y w tafte 
Jego żyć bgdźie, gotowy na śmierć, ktorą czafem nagle Pan BOG 
dobufzcza, á naybarźiey na tych, co gardzą lafką fego; á żyją m 
gniewie Bożym, Nie bądźciefz tak zakamiałemi, á udając sig do po- 
kurty S. pofluchaycie nauki przed fpowiedźią. Y przeczytać im naukę 
przed fpowiedźią z modlitwą jak jeft w przydatku, po jednemu 
pufzczająe do izby na fpowiedź, albo też przytomnym kazać Spice 
wać pieśni nabożoe, paćiėrze glośnić pokutne odprawiać, żeby 
fpowiedźi nie ftychać było. Jeżeli śię tego dnia wfzyfcy nieod- 
będą, choćby na dźień jefzcze y diugi przeciągnąć to ninozen 

wo z pomienionemi naukami y modlitwami. Kiedy zaś naftępuje 
Swieto jakie, albo Niedźicla, á pogoda poffuży, to jefzcze lepiey 
Procefsyą uczynić do Cerkwi z ludem gotowym na Prycześć S, 


polfzykowawfzy ofobno chłopcow y męfzczyzay aska. o- 
obno 
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{oboo płeć niewieśćią z Obrazem Nayś: Paony, y tak z Litaniami 
y pieśni rożnych śpiewaniem odprawić tę kompanią byle rańo, Że- 
by śię nie fpoźniło nabożeńftwo dla niey. Trzebaby jefzcze zraz 
ich odwiedźić, y w tey wśi po uczynioney jak y pierwey fchadz= 
ce, po dokońńczonym katechizmie więkfzym, nie tylko refztę o- 
poźaionych odbyć, ale też y domy, w ktorych śię fkarżą na za- 
Czarowanie poświęcić, także y bydło gdźie tego potrzeba, zofła- 
wiwfzy na dalfzą obronę wody święconey, obrazek S. Ignacego 
z biretem walczącego z biefem, pacioreczki S. Joanny poćierane, 
także inne obrazki swięcone,albo krzyżyczki z wofku gromniczne- 
go, lub inne świątośći, á naybarźiey,żeby śię ftrzegli w tym domu 
przeklęctwa, y każdego ćięzfzego grzechu, za ktorym czart z 
czarami ma przyftęp. Takim ftaraniem y fzczęśliwą koleją wfzy= 
fitxie wsi do Parafii fwojey należące co rok opatrzyć można y na- 
leżałoby. Ktory z mas mając fto owiec (mowi P. JEZUS) á firaċimfey 
jednę, zofłamwuje dziewięćdziesiąt dźiewięć na pufzczy, didźie za oną 
co zginęła, á znalażfzy kladźie ją na ramiona fwoje radując się, tak 
będźie wefele w Niebie nad jednym grzefznikiem pokutującym, O 
jakież wefele Anjołow nad całą procefsyą tak nawroconych) w 
pokućie owieczęk, á przećliwnym fpofobem, jaka. omyłka y błąd 
famego Pafterza takiego, co więcey oddalonych y zabłąkanych 
owiec w niewiadomośći Wiary zaniedbywa. 


PRZESTROGA IV. 
O porządku Cerkiewnym. 


Eby śię y w tym nie omylić, dobrzeby wybrać welnieyfze 
doi powfzednie choć po kilka w mieśiąc, á to przy końcu 
wiofny, w lećie, y na początku jesieni, poświęćiwfzy te dni 
Panu BOGU, niby dźiesięćinę wydźieloną z gofpodarftwa fwego, 
jak więc y chłopek choć w czas naypilnicyfzy muśi więcey dni aa 
Pana odrobić. Takćiby y tu choć z maieyfzą robotą trzeba śię 
applikować: ogrodzenie Cerkwi y cmentarza poprawić, a jefzcze 
preys 


SEIL NCBI 
przyftoynicy lipinką, jarzembinką w koło jak fzpalerem ogrod 
Pański obfadźić, mogiły przy pogrzebie porządkiem jak zagony 
fzykoweć, między dawnicyfzemi kwiaty jakie fadźić, zoftawiwfzy 
rowną ulicę w kcło dla procefsyi. Fortę cmentarza mieć zamczy- 
ftą przynamniey z klamką, y kratą w progu choć drewnianą, žes 
by śię bydło czafem nie wkradło, mnieyfze też dźiury w dachu y 
w oknach zaraz zapiawiać, á o więkfze ruiny y niedoftatki ku- 
czyć Fundatorow częfło á cierpliwie z odwagą prawie męczeńiką 
za honor Boski. Toż rozumieć o wnętrznych Cerkwi ozdobach 
y potrzebach, jeżeli famego Kapłana nie ftanie na argenteryą y 
drożfze apparaty; miech będźie choć ubogo, á chędogo przykła- 
dem niektorych śćiśleyfzego uboftwa Zakonow świętych, gdzie 
w Kościele frebra y złota y jedwabiow nie widać, 4 przecie ochę= 
doftwo ezyftfze niżli indźicy ferce y oko nabożne poćiąga. Le- 
pfzy apparat nowy choć nie z jedwabbcy materyi, byle miał świe 
Ży kolor przepifany w rubryce czerwony, czy bisły,błękitny, czy 
Żielony według Mfzy y paćierzy Kapłańfkich, niżeli ftarzyzny 
bławstow świeckim używaniem fprofanowanych fztukować, A 
jeżeli śię takie ofiary zdarzą,to je lepiey nie przerabiając zprze- 
dać razem» á za to frebrny kielich choć mały y wewnątrz tylko 
pozłacany fprawić, kilakroć na rok w ćiepłey wodźie obmywając 
y obóierejąc z śniedźi, niż Cierpieć cynowe zczerniałe z ohidą y 
do uft przytknienia naczynie prawdziwego Ciała y Krwi Zbawi- 
Ciela świeta, Toż rozumieć y o Pufzce na konferwacyą Nayśw: 
Sakrawentu, y o Monftrancyi, choćby żebrzeć na to po bliżfzych 
Dworach przy pomocy Bofkicy wzbudzającey ferca Chrześćiań- 
śkie. A na dalfzy porządek y ozdoby ch: ć dźieśiątą cząftkę ob= 
wencyi Cerkiewney, nie tykając prowentu z Plebanii odłożywfzy 
go rok, znacznpieby wfzyftkiego przybyło. Za talar bity choćby y 
go więcey, ileśię od jednego ślubu czafem, albo od pogrzebu 
wźiąć trafi zamożnieyfzych zwyczej.m ludźi, ftsłoby mośiężney 
blachy na pobićie cyborium głatką robotą, tańizą, y łatwieyfzą 
do przechędożenia zraz na rek tryplą albo kretą na fu kos R 
ZY» 
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fzy, wieczyíta pamiątka y śliczna Panu JEZUSOWI przytomnemu 
ozdoba, Byle bez ubożfzych zdźierftwa, ktorego figury P. BOG 
z ofiar fkury nie kazał przyimować w kóięgach Kapłańfkich w 
rozdźłale 1. boby to okrućieńftwo warto katu było, nie BOGU 
Miłośćiwemu przyfługa, jaką BOG w Helim Kapłanie y fynach je- 
go-opprefsyą ludźi y odrażepie od świątyni fwojey nagłą śmietćią 
fkarał, świadczy pifmo święte, A w prawie łafki P. JEZUS mowi: 
milosierdźia chce, á nie ofiary: to jeft barźiey niż ofiary; dla cze- 
go S. Auguftyn tak gorliwy ogniftego ferca Doktor kielichy Ko- 
Ścieloe każe łamać na poratowanie ofłatniey nędzy, 4 dalekoż bar- 
źiey jey nie zdźierać dla apparencyi ołtarza, á coż dla inney po- 
trzeby. Wolno śię domowić y to nie za duchowne dary, boby te 
było święto-kupftwo, ale za fwoją fatygę y opoźnienie przez to 
inoego ftarania, miarkując śię taxą pofpolitą, jak wiele na Mfzą 
dają, tak wieleby trzeba wźiąć y od inney pofługi, jeżeli w niey 
więkfzey pracy» kofztu Cerkiewnego, y opoźnienia zabaw fwoich 
maíz, co śię tylko famo nagradzać powinno, á od uboftwa y tegoby 
wyćifkać nie godźiło śię, jak od dłużnika, ktory nie ma co dać; 
albo sig wyprafza z Ewangelicznym kredytorem przydufzonym 
nie litośćiwie: miey cierpliwość nade mną. Od możnieyfzych zaś 
wolno $ię upomnieć, ale nie nad to, co warta fatyga, kofzt, opo- 
Źnienie, &c. bo tę fuperatę trzeba wroćić nie inaczey, jak żeby 
rzemieśnik od potrzebującego nad fłufzność co wymogi, winien 
mu reftytucyg, tak y tu nie będźie grzech odpufzczony, aż będźie 
wźiątek wrocony, chyba że go ukrzywdzony daruje famochcąc 
dla Pana BOGA, bo na to Kapłani nie mają prawa. Wfzyftkie po» 
datki nawet y dźieśięćiny znieśione w prawie łafki, y jeżeli gdźie 
o,nich ftychać to z nadania Fundatorow nie z prawa Bożego; y na 
fame Ofiarę nie chóieł żadney exakcyi, ale Ciało y Krew fwoje 
zoftawił Zbawiciel, cudownie je rozmnażając utajone pod zonaka- 
mi chleba y wina, y chćiał żeby fludzy Jego Duchowa z łaski 
ludzkiey żyli przeftając na fundufzach, nieprzymufzonych y fpra- 
wiedliweg nagrodźie zafługi fwojey, á to dlą więkfzey chwały. 
C2 Jego» 
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jego; że mu co nie z mufu, ale z fzczerey woli ofiarują łudźie, 
mowiąc z Dawidem: dobrowolnie ofiarować ći będę. © tym prawie 
łafki zda śię mowić Apoftoł Joan: r. z pełnośći Jego wżięliśmi, y 
fafkg za łafkę. Jakoż mężom Apoftolfkim nie zbywa na tey pełno= 
óćr y opatrznośći Bofkiey wzbudzającey uczynaość ludzką tak 
dalece, że jey y na potrzebę Kapłańiką; y na ożdobę świątnicy 
Bożey ftanie choć nie razem. Bo drugiego roku tyleż jak na cyb- 
borium odłożywfzy na obraz, dać go dobtemu malarzowi w wię- 
kfzym mieście malować choć nie Włośką ręką, przecież lepiey 
niź bohomaz, ktory tak wiele kofztuje, á nie ćierpieć w ołtarzu 
złego wyrażenia, ba y w całey Cerkwi częśćiey monftrow brzy- 
dkich niż wizerunkow Swiętych. Sambyś nie ćierpiał, żeby Cię kto 
wyraźił z czarną y krzywą gębą, z jafkrawemi oczyma, cc. y pod- 
pifał tę poczwarę imieniem twoim, y wyftawił publicznie na fzy- 
derftwo barźiey, niż ufzanowanie, A jakże ma być miło Zbawićie- 
lowi twemu, y Nayśw: Matce Jego prześliczney bo piętnaftoletniey 
Panience na ten czas, kiedy piaftowała Pana JEZUSA, á tu tek 
fzpetnym y prawdźiwie cudownym obrazem wyrażona. A jeżeli 
Pan BOG cudowne łafki świadczy przy takich obrazach, to bar- 
źiey dla tego, żeby zaftąpił tą fławą fzpetność wyrażenia, ktore 
nam zawfze, byle z dobrą intencyą poprawić należy. Zabobonne 
to mniemanie,żeby śię Obraz cudowny odnowić nie dał, kiedy te- 
go zwłafzcza potrzeba; bo jeżeli Obraz cudowny da sig ozdobić 
złotem, frebrem, czemu nie kolorem. Chyba czafem zuchwałość 
w malarfkicy ręce odrzuca Pan BOG, ale dając przez to upomnie- 
nie do pokornieyfzey myśli w zaczętey robocie, nie zaś do odrzu- 
Cenia tak potrzebney przyfługi. Wolno ćierpieć y dawność w 
Obrażie cudownym Da zafzczyt Wiary S, y we czći Obrazow 
Swiętych Bie omylney, dawney, y cudami fławney, ale nie taką 
dawność, ktoraby obraz w monftrum przeniieniła, kiedy ozprzy- 
kład nafa nie zaać, albo oka dla odpadłey farby, czemuby tego nie 
poprawić zelżywego defektu y wfzelkicy w wyrażeniu nie dofke- 
pałośći. Nie takie oprezy w jednym Włofkim Kościele pó a 
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DYKT XIN, Papież nagle wiżytując go; keżeł pozdźierać, że były 
znacznie przykurzone y podftarzałe, á przytym brudne nie co 
obrufy; tuwalpie z oftarzow na gromadę wé śrzodku wfzyftiśka 
kazawfzy pofkładać, fam wżiął miotię y żamiatał Kośćioł, mowiąc 
owe ffowa z pfalmu: Dilexi decorem Dumûs tue Oc, Umitowatem 
vchędofiwo Domu twego Panie, na refztę świecą owę kupę ze śmie- 
ćiami podpalf. Potym nowy fprzęt wfzyftek dać kazał, a klucze 
innemu Kapłanowi oddał. Coby tu całych Cerkwi taka wizyta 
popalila; a przećie nie Namieśnik Chryftufow wizytuje, ale fam 
Chryftus Pań rezyduje w Sakramenćie, y uważa jaki ołtarz Jego, 
czy jeft roytaty! furowym prewem przykazany, bO pie dość ante= 
mifsu jeśli kamień ten być może; czy leżą trzy obrufy na nim, 
jakie też korporały, palki; puryfikaterze, tuwalnie; ktore byłoby 
komu w Plebanii wybielić, wyprefować czyśćicy niż kornety, -á 
przecie y grzefzne Ćielska bafze takich brudow nie ćierpią; jakie 
więć famemu Ciafu Bożemu podśćieła małowierne niedbalftwo, 
Wino czy świeże y przejewaniem zawfze w pełne naczynie zachos 
wuje śię od pleśni y kwafu. Swiece czy rowne, ktorych przyna- 
mniey cztery palić Się ma przy wyftawieniu Nayśw: Sakramentu, 
4 dwie innych Mfzy S. czefu,na coby wyftaiczyło ytego wofku, 
byle czyfto ofiarówanego; Ktory śię w fzelągowych świeczkach 
mniey potrzebnie wypale, albo za te fzelągi kupionychby świec 
woskowych do ołtarza ftało, Lichtarze choć drewniane, byle czy- 
fte, y Z ramami ofterżowemi łatwoby śię farbą jaką nie drogo na- 
byta odnawiać mogły. Antependium rowno z obrufami przypięte 
miałoby Się zgadzać z apparatem w kolorze, A dla uwiarowania 
więkfzey kurzawy miałaby koniecźnie być podloga y w nayuboś. 
fzey Cerkwi, y to częfto przez ubogich z kruchty, albo przewi= 
nionych ludźi za pokutę umietana; choćby tćż y godnieyfzemi 
rękoma z przykładu pomievionego, Papieża świętego. Pan BOG 
bowiem patrzy batżiecy na ochote. ffug fwoich, niż na bogatą 
okazałość przybytku fwego. Czy nie mogłzeby fobie piękniey= 
fzych nad złoty Kościoł Salomona świątnić famym fkinieniem nas 
czynić 


M 


j JI | ji 


8696 )( 22 )(:383% 
Domum naci W piiss NAN NAN - meee nz, T  Y 
czynić. ten, ktory cały światy w Niebie pięknieyfze przybytki 
chwały (wojey jednym fłowem ftworzył. A tu jędymie dla tego 
Cierpi tak wielki nie doftatek utajonego Majeftatu (wego, zeby 
dał okazyą więkfzych zafług poświęconym na to fługom fwoim, 
O żebyśmy na to zawfze oko mieli, pewniebyśmy nie z rejęficą 
tego tak wielu omyłkom podległego Panu BOGU fużyli. 


PRZESTROGA V. 


Y ofłatnia oraz nayprzednieyfza 0 pozyjkaniu 
wia/ney dufzy z Rekollekcyi Duchownych. 


Aywiękfza omyłka w nauczaniu drugich zapomnieć éiebie 

famego. Což pomoże człowiekowi (mowi Pan JEZUS) żeby 

cały świat pozyfkat, á firacit dufzę (woje. Coż pomoże Ka- 
płanowi drugim ukazywać do Nieba y radźić zbawienie, á famemu 
na grzech śię odważać, y piekło obierać, drugich padierza uczyć, 
4 famemu w paćierzach Kapłańikich tak wiele omyłek y opufzcze- 
nia znośić, innych fpowiedźi fiachać, 4 o zadawnione włafnego 
fumnienia nie dbać oczyfzczenie, y tak wiele razy świgtokradzko 
w ćiężfzym jakim grzechu celebrować. Zakazywać odpufty y 
założenia indźiey, á fwoją Cerkiew w toż święto opuśćić, y tak 
wiele grzechow na śiebie zaćiągnąć, jak wiele pozbawił Parafianow 
fłuchania Mfzy S. pod ćięfzkim grzechem przykazanego, ujecha- 
wfzy na kiermafz. Coż pomoże dopilnować pogrzebu ćiala, á nie 
dufzy wychodzącey z niego, ba co pomoże dbać yo żywe á grze- 
fzoe ćielfko więcey, niż o ochędoftwo Bożego Ciała, będąc pia- 
ftunem Jego; barziey ftarać śię o Plebanią, niżeli o Cerkiew, Kc, 
chyba tak wiele pomoże, jak y wiechćiowi co naczynia fzoruje 4 
fam śię fzpeći, albo miotła co dom umiata, á fama wytarta ze Śmie- 
ćiami wzgardzona albo w piec wrzucona bywa. Nie day Boże 
przyiść na ten kómiec czytelnikowi tych nauk, z ktorych fe nie 
j jeda 


Seah )( 2: )( 2638 


TERETANA y 4 z. = 
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do pilnieyfzey famego śiebie obferw acyi, Wiele pomaga do włafney 
dofkopałośći ftłaranie © zbawienie drugich y nauka duchowna, jeżeli 
z ferca y włafnego zdania pochodźi v ięecy aniżeli z ksiąfzki, Można 
Się tu y famemu uczyć, ale pew niey jednak drugiemu śię w naukę y 
poftrzezenie omyłek fwoich powierzyć» ile bacznemu, y świątobli- 
wemu nauczycielowi: A zatym barzoby rzecz pożyteczna była ka= 
żdemu Plebanowi choć rzz,byle co rok na jaki tydzień w bliżfzym 
mieśćie wprośić śię do Zakonnego domu takiego, gdźieby mu da- 
po rekgllekcye Ss Ignacego, zaprośiw fzy do fwojcy Cerkwi na ten 
czas Kapłana choć z tegoż albo innego klafztoru. A kiedy nie 
można, to choćby przerw ać na swięto rekollekcye; 4 w powfze- 
dnie dni ziećić Cerkwi fwojey jakie śię trafią pofługi y z obwen= 
cyami bliżfzema w fąśiedztwie Picbanowi, obiecując mu wzajem 
odfitużyć w tekicy dzy Boże potrzebie. Tamby śię to dopiero ży- 
wiey jak w zwierciedle człowiek obaczył, na co od BOGA ftwo- 
rzony? y jefzcze do tak wyfokiego ftatu Apoftolfkiego powołany, 
żeby nie tylko fam Pana BOGA chwalił, y Jemu fłużył, ale też y 
drugim fobie powierzonym do tegoż końca dopomagał. Tamby 
uważył w grzechu Lucypera y pierw fzych ludźi, co to jeft miafto 
pomoty drugim y fobie zafzkodźić, y poćiągnąć złym przykła- 
dem wielu za fobą na zgubę wieczną. Tamby poznal co to jeft 
śmierć owofirefzliwe z Ciała wyiście nafże na pierwfze fpotka- 
nie y poznanie śię z Chryfiufem Sędźią y Panem fwóim. Szcze- 
Śliwa Śmierć, przy ktorey miafio fądu witać będzie Zbawiciel 
wiernego fugg y dźiękować mu za wfzyftkie ufiugi, prace, fatygi, 
y pomoc zbawienia dufz wielu; a przeciwnym fpofóbem pizy 
niełzczęśliwey śmierći na pierw fzym fpotkaniu dufz tak wielu 
z rąk twoich domagsc sie będźie, odday mi dufze oblubienice 
meje, owieczki moje, za ktorem dufzę moją położył, Krew moją 
przelał, å tyś je marnie potraćił, 4 czym negródźifz, czy jednego 
śiebie-zotępieniem ? chyba tak wielekroć natężonym ukaraniem 
witcznym. Tam y na oftatuim Sądźie Bożym przypatrzyć śię w 
duchu 
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duchu owey Afsefsoryj obiecaney Apoftołom Świętym Mart: 19. 
Usiądźiecie na dwunafiu krzejfłach fadźić dwanaście pokolenia Izra- 
eljkiego, á jako nie tylko dwanaśćje pokoleniow IzraeMkich, ale y 
wlzyftkie narody świata fądźić śię będą, tak nie tylko dwunafta 
Apoftołow zaśiądźie nad Izraelem, ale tak wielu mężow Apoftol- 
fkich Plebanew, Kaznodźiejow, Mifsyonarzow zaśiądą na fwoich 
tronach, każdy fwoy narod, fwoy lud, o ktorego ŝis zbawienie 
ftarał, fądźić będźiea O jaka chwała, godność Namieftnicza, Sg- 
dźiowika,' naybliżfzaą famego Chryftufa Zbawićiela y Sgdźiego 
naywyżfzego. Wolno $ię bgdźie wzbić y do nieba myślą, y tam śię 
zadźiwić afsyftencyi dufz przy fwoich zbawcach z wdźięcznośćią 
nieuftanną po wfzyftkie wieki, Z tamtąd zayczyć y do piekła, o 
jak wielu judafzow, niegodaych Apoitolkiego urzędu zdraycow 
naygłębicy zawiedźjone przez nich potępiają dufze, ktore bez 
nauki y dozoru żyły, złym przykładem fwoich przelożonych śię 
gorfzyły, á bez Sakramentow świętych-z tego świata fchodźiły, 
Tam śię w dalfzych kontemplacyach przypatrzyć Kroleftwu Chry- 
ftafowemu na źtemi, y chorągwi wojującego Kośćioła Jego, jak 
wielu zawołanych haftem wokacyi Apoftolikiey Kawalerow ma na 
odbidie nieźliczonych dufz z łupu cząrtow(kiego. Tam uważyć y 
wfzyftkie tajemnice życia Pańfkiego,ś ofobliwie prace około zba- 
wienia ludzkiego, aż do krwawey męki y śmierci fwojey, ftofując 
je do naśladowania y powiąnośći ftanu fwego. Tamże śię obimy- 
Ślić mogą y fpofoby rożne pofłępku dychownego, y obietnice 

wlafzcza medytacyi codźienney choćby przy robodie gofpodar= 
ikiey wolną myślą niezaniedbaney, wźiąwfzy fpofob na tych re- 
kollękcyach, tudźież czytania kśiąfzki duchowney do włafaey po- 
prawy Zyćia fłużąccy, jakieyby można dofłać za iaformacyą ta- 
mecznego Oyca Duchownego, także codźiennego y to dwojakiego 
rachunku fumnienia zwyczay tak w powfzechnośćł fpraw cało= 
dźiennych poftrzeżenie, jako też w fzczegulnośći jednego nałogu 
co gorfzego wyftępkow notowanie, y ofobliwfzą fobie naznaczo- 
ną pokutą ukaranie, zacząc śię może. Tam śię RPO y częfte 

powie 
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fpowiedźi przynamniey co tydźien, y to przed jednym bliżfzym 
Kaplanem. Tam śię obmyśli y warunek krewkośći z przyzwoit= 
fzych mortyfikacyi, dyfcyplin, poftow, twardego fpoczynku, klę= 
czenia w paćierzach Kapłańfkich, Sc. Tam śię y wfzyftkie omyłki 
charakteru fwego naylepicy poftrzec y poprawić mogą, aby prze» 
iożong Duchoway był raczey jak Faros wieża y latarnia na morzu 
Rodyifkim tak nazwana, ktora omyłki zeglujących w nocy oświee 
ca. Zkąd Fatą każdy Kośćioł Plebańiki y Cerkiew nazwana, że 
w niey: Pleban jak Świeca domu Bozego na świeczniku od BOGA 
poftawiona y przykładem Żydia, y nauką ma fwoim przyświecać, 
O takim Plebanie Marchancyufz w Dekalogu świadczy; ktory gor= 
liwością y przykładem cnot na tou Pana BOGA zaftużył, że jak 
oświecał y zapalał fwoich ferca y rozumy za żywota, tak y po 
Śmierći ćiało jego jadniało, że w, nocy Kośćioł ow jak latarnia za» 
wfze na całą Parafią świecił, Niechże y ta latarnia przykładem 
fwoim przyświeca do czytania teyże kśiąfzki, ktora $ię przez ręce 
czytelnika y pojęćie fiuchaczow jedynie Bogu na chwałę dedykuje. 


EWANGELIE y NAUKI 


z . z» 
z nich na Niedźicle całego Roku. 

. W Imię Oyra; y Syna, y:Ducha S, na więkfzą chwałę Bożą 
W NIEDZIELĘ Zmariwychwfania Pańfkiego czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelią świętą u Jana S. w Rozdziale piermfzym. 

"TA początku było fowo, á fiowo było u BOGA, 4 BOGIEM 
N było fitowo. To było na początku. a BOGA. Wfzyftko śię 
przez nie fłało, 4 bez niego nice śię nie fłało, co śię ftało. 
W. nim był żywot, á żywot był światłośćią ludźi, á światłość w 
ciemnościach świeći, 4 ćiemnośći jey nie ogarnęły. Był człowiek 
pofłany od BOGA, ktoremu Imię bylo: Jan. Ten przyfzedł na świa= 
dectwo;aby świadczył io światłośćisaby przezeń wfzyfcy wierzyli. 
Mie byłóń on światłością, ale iżby świadczył o światłośći, Byłać 
tad D światłość 
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światłość prawdźiwa, ktora oświeca wfzelkiego człowieka na ten 
świat przychodzącego. Na świećie był, á świat jeft uczynicn prze- 
zeń, a świat go nie poznał. Przyfzedł do fwey włafoości, a fwoi 
go nie przyjęli. Lecz ktorzy go przyjęli, dał im moc, aby śię ftali 
fynami Bożemi, tym ktorzy wierzą w Imię jego. Ktorzy nie ze 


krwi, ani z woli Ciała, ani «woli męża, ale z Boga śię narodźili, 
A SŁOWO STAŁO SIE CIAŁEM, y miefzkałe między nami, y 
widźieliśmy chwałę Jego, chwałę jako Jednorodzonego od Qyca, 
pełne łafki y prawdy. Jan świadectwo daje o nim; y woła mowiąc: 
Tenći był,o ktorymem powiadał, ktory za mną idźie, ftał śię 
przede mną bo był pierwfzym nad mię. A z pełnośći Jego myśmy 
wfzyfcy wżięli, y łafkę za łafkę, Albowiem zakon przez Moyżefza 
jeft dany, teika y prawda przez JEZUSA Chryfłufa śię ftała. 


NAUKA z EWANGELII 
© smięceniu Swiat tych, y Niedzieli każdey przez rofpamigtywanie 
fmorzenia y odkupienia świata. 

Oczątek Ewangelii świętey czytamy o ftworzeniu y odkupieniu 

nafzym,,na tę przednicyfzą ze wfzyfikich Świąt Uroczyftość 
Zmartwychwfłapia Pańfkiego, jako doroczną pamiątkę dokończe- 
nia (prawy zbawienia świata, od ktorcy śię wfzyftkie Niedziele 
poczęły święcić, Przed tym bowiem święcono Soboty na pazmią- 
tkę tylko ftworzenia światad, ktore śię kończyło śiodmego dnia, 
jako jeft w piśmie Bożym zaczętym przez tego to Myżefza, co go 
tu wfpomina Ewangelia: Zakon prawi przez Moyżefza dany,ć łafka 
przez JEZUSA Chryfiufa. Ten Moyżefz jak mu fam BOGobjawił 
tak opifał ftworzenie świata: jako na początku BOG ftworzył nics 
bo y Ziemię, y wfzyftkie rzeczy na świećie, y przez fześć dni to 
dźieło odprawiał, á $iodmego dnia przefłał dokończywfzy, y ni- 
by odpoczął nazywając dźień Siodmy dniem odpoczynku, to jeft 
Sobote, ktora śię z Hebrayfkicgo znaczy odpoczynkiem, nie żeby 
śię Pan BOG zmordował, boby jednym (towem ftworzył tyśiąc 


światow y więccy, ale żeby ludźiom dał przykład codźieoney ro- 
boty; 
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boty, y świętego odpoczynku. Przeto furowym prawem zakazał 
w ten dzien wfzelkiey roboty, żeby go ludźie Śświęćili, Jemu na 
chwałę za ftworzenie Świata, ó wolnieyfzą myślą uważali dźieła 
Jego domyślając śię wfzechmocnośći, mądrośći, dobroci Bofkiey 
y famey iftoty, pragnąc ją widźieć, y zafługując na to. Takie BOG 
Swięto poftanowiwizy,mowi przez Dawida Proroka w pfalmie 45, 
Nie dźiałaycie,d umażayćie jakom Ja jeft Bogiem. Jakoż naylepiey 
w Swięto y Niedźielę poznawać Pana BOGA uwolniwfzy śię od 
zabaw źiemfkich, ktoremi Sig nie rożniemy od zwierząt, ptaftwas 
y robakow, bo y te ftarają się o wyżywienie; ale BOGA Stworzy« 
Giela świata nie znają, [ym zaś rozamem człowiek przechodźł nica 
me ftworzenia,że y nayproftfzy wieśniak oderwawfzy myśl ile w 
Swięto od roboty źiemikicy,ś fpoyrzawfzy na ówiat, jako na dom 
wielki, wfpaniały, w porządka fwoim zachowany; domyśli śię ła- 
two, że muśi być ten, co to wfzyftko poczynił y do tąd utrzymu- 
je, co nas tak razłożyftym okrył zewfząd niebem, y tak śliczne 
Światła na nim pozawiefzał, ktoremi do tąd porządnie włada, y 
przyświeca ludźiom, rozlicznemi kolorami w zorzach y tęczach 
farbuje niębo, oko y ferce wabiąc do pochwalenia śiebie, Do czéi 
też fwojey y bojaźoi pobudza na czas w grzmotach, piorunach, 
burzach, łyfkawicech ten przemożny Rządcą świata, ktorego BO- 
GIEM wyzaawamy, dźiwując śię jak źiemię y morze cudnie za- 
wieśił pod nami, wywodząc z niey rożne rodzaje plonow, y Ży= 
wiołow, w naymnieyfzych kwiateczkach, robaczkach wielkiey 
chwały godny, ażebyśmy go nie tylko w trwałych y nieodmien- 
nych dźietach, alesy w nowych coraz przybyłych ftworzeniach 
z więkfzym upodobaniem wielbili, 4 do widzenia Jego tefknili, y 
na nie zafługowaji, Przybędźie tey chwały P. BOGU od nas, gd 
więkfze fprawy Jego z tegoż Pifma S, nam do wierzenia podane 
uweżać będźiemy, jako Pan BOG w Niebie za tym gwiazdźiftym 
fklepieniem natworzył piękoieyfzych nie rownie rzeczy, niż tu 
widźiemy na źiemi, owe miefzkania drogie jak S. Jan widział æ 
fzczerego złota, 4 złota jafnego jak fonce urobione miafło, á w 
; Ba aim 
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bim z pereł wielkich y kleynotow mury, pałace y bramy. © jak 
obfite tam y roskofzne żyćie! A Daniel y Ezechiel także Święci 
Żyjąc jefzcze na źiemi z objawienia Bożego w otwartym Niebie 
widzieli Majeftat Bofki niewymowney chwały,a przed nim tyśięce 
Anjołow y miliony na rożne woyíka podźielonych. Anjołowie zaś 
fą tak żywe y rozumne ftworzenia, jak y my ludźie, tylko ciat 
takich nie mają, choć mogą mieć jaką okazałość, A że fiarfzy z 
nich Lucyfer to jeft światło nofzący, czy nayjaśnieyfzy wodz ich 
po ftworzeniu świata podniofł śig w pychę, y chciał śig przyro= 
wnać famemu Panu BOGU, y drugich Anjofow do tegoż buntu 
poćiągnął; zatym Bog fprawiedliwy owych buntownikow w czar= 
tow przemienił, y frącił ich z nieba wfkroś źiemi, piekło tam 
dla nich zaraz ftworzył, á dobrych Anjołow przypuśćił do wig- 
kfzego poznania śiebie, y utwierdźił w łafce fwojey na wieki. Po- 
tym Pan BOG na źiemi ftworzył rozumne fiworzenie człowieka, 
y przydał mu Ciało z źiemi złożone, fkażitelne, żeby śię w nim nie 
wynośił przećiw Panu BOGU. Pierwfzy człowiek Adam to jeft 
źiemny, y Ewa to jeft matka Żyjących tak nazwana owa para lu= 
dźi ofadzonych w Raju na mieyfcu rofkofzy, aby śię tam mnożyli 
chwaląc Pana BOGA y zafiugując fobie na mieyfce złych Anjołow 
w niebie. Dla czego im Pan BOG przydał lekuchne przykazanie, 
Żeby z jednego tylko drzewa nie pożywali owocu. Ale czart za- 
zdrośny wftąpiwfzy w węża dał im chytrą rade, mowiąc jak y, 
teraz bies w opgtanych odeywa śię y rozmawie rożnie, tak y przez 
owę gadźinę rzekł do nich: zjedźcie żem omoc zakazaty, d będźie- 
<ie jako Bogowie. Ufłuchali go niebaczni, jak prętko fkofztowaji 
- owego owocu chcąc być Bogami, ftali śię czartowfkiemi niewol= 
nikami. Bo ich zaraz Pan BOG wygneł z Raju pa tę ziemię, ktorą 
w ten czas przeklął, żeby zboża bez pracy człowieka nie rodziła, 
przeklął y niewiaftę, żeby w boleśći rodziła, jakiego przeklęctwa 
nie znają inne żywioły, Y to łafka,że nie ftrąCił ich do piekta, ale 
tu pekutować kazał, przepuśćiwfzy na nie wfzyftkie biedy, źimna; 


foty, upały, robactwa, y zwierza fzkodliwe, (mutek, choroby 
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rożne y śmierć famą, po ktorey Óiała zofławiwfzy w źiemi, dufze 
| | ich fzły w mieyfca pod źiemne pod ftreż diabeliką, czekając tam 
Zbawiciela świata, ktorego im w Raju jefzcze przy wygnaniu BOG 
zefłać obiecał, Aż dopiero we cztery tyślące lat tenże BOG Stwo- 


| rzyćiel ftał Się fam y Zbawiciełem świata; tenże BOG co śię pokas 
| | zał Oycem przy ftworzeniu, ukazał wtorą Ofobę fwoją przy od- 
) | kupieniu, gdy w niey ciało y dufzę ludzką wźiął na śię z żywota 


wybraney ze wfzyftkich ludźi Nayświętfzcy Panoy MARYI, y 
w tymże ludzkim ciele przez trzydzieśći lat Ćierpiał zą narod 
ludzki, aż do krwaweg męki y Śmierći krzyżowey, ktorą mu Zy= 
dźż częśćią z niewiadómośći, częśćią ze złośći nie ćierpiąc nauk 
jego zadali, Ale po tey śmierći krzyżowey y dobrowolncy mę» 
ce wftąpiwfzy dufzą fwoją uboftwioną do pickłow;, wybawił 
wfzyfikie dufze święte zatrzymane, y trzećiego dnia zmartwycha 
witał w Niedźielę rano; a według niektorych Swistych mniemania 
zaraz z pułnocy po Sobocie, dla czego śię mdźiecy Wielką-nocą 
zowie ta uroczyftość, á u nas Wielikim dniem. Zkąd wfzyftkie 
Niedźiele poczęły śię święćić na tę pamiątkę, że nas BOG w wto- 
rey ofobie odkupił fprawiedliwośći fwojcy od potępienia wies 
cznego przez mękę y śmierć fwoję, po ktorcy w Niedźielę zmar- 
twychwitał, y dokończył fprawy zbawienia Świata. Y toć to jeft 
Słowo u Boga, przez ktore wfzyftko śię ftalo, tak ftworzenie, jak 
y odkupienie ćwiate. To fiowo wfzechmocnę na rozumie Boskim 
jako myśl przed wieka urodzóne ktore Synem Bożym przedwiee 
cznym nazywamy; a potym znakiem wyrażoac, gdy ftało śię Cia= 
łem wźiąwfzy je na 8ię dla człowieka miżernego, ktory chdiał być 
Bogiem. To fiowo łafkawe dekret potępienia nafzego odmieniające 
na przywiley zbawienia, ktore fan Sew tey Ewangelii wfpomniany 
zdmienia łafkę Bożą znaczący przepowiadał, á indźie głofem te= 
go lowa nezwany wołającym na pufzczy, gdy Pana JEZUSA nad 
Jordanem ukazat ludowi, żak mamy Ewangelią na Bohojawlenie, 
| To fłowo wcielone, w ktorym nam BOG uiśćił obietnice fwoje y 
| dotrzymał owa, Ta co jeft światłość prawdźiwa Wielkonocna; 
ktora 
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ktora oświećiła pod Żiemią dufze zatrzymane y teraz każdego 
oświeca człowieka przychodzącego na ten świat. Bo po zmac= 
twychwftaniuy w Niebowftąpieniu fwoim y trzećią nam Ofobę 
ukazał w poftaći ognia fpufzczonego z Nieba, czyli ognittego Dya 
cha, ktorą trzećią Ofobg Bofką Duchem Swigtym zowiemy dla 
oświecenia y natchnienia do wfzyftkiego dobrego, A że y to o- 
gnifte zeftanie czyli zjawienie Ducha S, fłało śię w Niedzielę, dia 
tego także dźień Niedźielny święciemy; rofpamiętywając w tem 
dźień nayprzednieyfze tajemnice Wiary nafzey, y rożniąc Śię od 
fzabafu niewiernego Zydoftwa, bo nie tylko chwalemy P, BOG 

za ftworzenie, ktore śię w Niedźielę także zaczęło, ale też go 
chwalemy y za odkupienie, ktore śig w Niedzielę dakończyło, á 
Oraz y za oświecenie przez Ducha S, także w Niedźisię zefianego, 
za te wfzyftkie nayprzednieyfzę łafki BOGA w pierozdźielney 
Troycy jedynego chwalemy y $więćiemy w te Swięta y w każdą 
Niedżielę, kiedy jeft o czym myślić, jeft śię czym zabawić, Nie 
dźiałayćież, á uważayćie fprawy Bofkie, chwaląc BOGA nafzega 
w Troycy S, jedynego za to, Że nas ftworzył jak Oćiec dając ży” 
ćie y opatrzenie do życia, á tą jefzcze rvozumnym ftworzeniem» 
fpofobnym do chwały fwojey y do żyćia z fobą na wieki, Ze nas 
Judźi odkupił minąwfzy złych Anjołow za jeden grzech potępio- 
nych na wieki, a to jefzcze tak trudnym fpofobem nas zbawił, 
jako Syn w giele ludzkim ukazawfzy $ię na świat, y tak frodze za 
nas ćierpiąc, choć mogł jednym flowem nas zbawić; że nas jak 
Duch natchoieniem do wfzyftkieęgo dobrego y oświeceniem nâ- 
pełoia, O tymby uftawicznie zwłafzcza w święto myślić, o tym 
co śię wam z pifma świętego namieniło fzerzey fobie rozmawiać; 
ý śpiewać pieśni nabożne, y dźiatki małe tego uczyć trzeba, mia- 
{to prożnowania w owych po$iedzeniach po drogach» po chatach» 
po fzynkach, miafto pijańftwa, hulania; fyywoli, ktore zaw że 
grzechem, 4 w święto gorfzym. Raczey śię nie lenić do Cerkwa 
awłafzcza na fiużbę Bożą jako na pańfzczyznę Bofką, nawet yod 
poludnia na wieczernią y naukę: Chodźićie kila dni w yazig 
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na pańfzczyzn€ dwoifką, 4 czemuż śię leoić nA Jżeyfzą y nie tak 
częftą powinność Cerkiewną y pańfzczyzng Bofką, zwłafzcża kies 
dy nam wfzyftkie ione roboty fiużebhicze zakażane w święto pod 
grzechem ćięfzkim; wyjąwfzy pilne barzo potrzeby jako to: jeść 
zgotowanies bydła opstrzenie, y tym podobne dźieła, bez ktorych 
fig obeyść pie można. Nie Jeńćiefz śię iaymilśi Parafianie na chwae 
te Bożą, a bywaycie do Cerkwi ý jutro; ý pojutrze, y w każde 
Swięto y Niedźielę tak gromadnie; jak was tu dźiś widzę, żeby 
wam Pan BOG błogofiswił we dni wafze robocze; w ftaraniu o 
żywność doczefną, y w tych pokarmach; ktoré dźiś święćiemy, 
żeby was fpofobił w długie zdrowie na żiemi, a potym dał nam 

ow fzczęśliwy y obfitfzy w Niebie żywot wieczny, Amen. 

Na więkfzą chwałę Bożą 
W PONIEDZIAŁEK Śmiąt Zmartwychufania Pańfkiego czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelią S. u fana Smiętego 
% Rozdziale picrm/zyme 
OGA żaden nie widźiał nigdy: Jedńorodzóńy Śyn,który jeft na 
tanie Oycowfkim; on opowiedźiał. A toć jeft świadectwo Jano- 
we; gdy pofłali Żydowie z Jeruzalem Kapłany y Lewity do niego, 
aby go zopytałi, ktoś ty jeft? Y wyznał, á nie zaprzał; á wyznał: 
Żem ja niejeft Chryftus. Y fpytali go; ćoz tedy ? jefteś ty Eliafz? 
y rzekł: nie jeftem. jefteś ty Prorok? y odpowiedział: ie. Rzekli 
mu tedy: ktożeś jent? zebyśmy dali odpowiedź tym, ktorzy nas 
pofłali, co powiadźfz o fobie? rzekł: ja głos wołającego na pafzczy, 
jako powiedźiał lzaiafźz Prorok. A ktorzy byli pofiani, byli z 
Faryzeufzow, Y pytali go; 4 mówili mu: Czemuż tedy chrzcifz, 
jeśwżeć ty nie jeft Chryftus, ani Elia(z, ani Prorok? Odpowiedźiał 
im Jan mowiąc: jać chrzczę wodą, ale w pośrzódku was ftanąt, 
ktoregg wy mie znąćie, Ten jeft który za mną przyidźie, ktory 
przede mną był, ktoregom ja niegodzien,żebym rozwiązał rzemyk 
Ady | ej Jego. Toć śię dźiało w Betanii za Jordanem, kedy Jaa 
chczóił, 


Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
© przytomności Bofkiey, jak ją śmięcić mamy, 

' Aden BOGA nie widźiał (mawi Tan S.) to jeft tak, jako jeft fám 

w fobie, żaden go z ludźi żyjących tym ćielefqym okiem, kto- 
remu ćięfzko y na fłońce fpoyrzeć, nie widźiał, chyba pod podo= 
-bieńftwem jakim. Jako Moyżefz widźiał Pana BOGA w ogoiu, 
kiedy z nim rozmawiał, y objawiał mu co miał wyraźić w piśmie, 
S. Daniel zaś Prorok widźiał Pana BOGA w otwartym Niebie w 
poftaći śiwey Ofoby na Majeftaćie, Z tego widoku BOGA Qyca 
pierwfzą Ofobę Troycy Przenayświętfzey wyrażamy y malujemy 
jako Starca uczćiwego na Tronie. A wtorą Ofobę Bolka to jeft, 
Syna Bożego przedwiecznego, duchownie jako myśl y fowo ma 
rozumie Bofśkim rodzącego śię przedwieki, także okiem ludzkim 
ba y rozumem niedośćjgtego, wyrażamy fobie toż Słowo wcielone 
wtorą Ofobę w obrazach Troycy Przenayświęt(zcy w poftaći 
męża trzydźieftoletniego, tak jako śię tenże Pan JEZUS Syn Boży 
zjawił nad Jordanem, gdy go między ludem utajonego fan Se ukae 
zał pofłom żydowikim pytającym śiebie, czy ty jefteś Chryftus? 
to jeft Zbawićiel obiecany, 4 on skazując na Pana JEZUSA rzekł: 
w pośrzodku was ftanął, ktorego wy nie znaćie, ten jeft, ktory za 
mng przyidźie, ktory przede mną był,ktoregom ja niegodźien ro- 
związać obuwie Jego. Tu godność Bofką w ludzkiey naturze wy- 
raża, Tamże y trzećią Ofobę Bofką Ducha Swiętego „pidźiano ba 
poftaći gołąbka jak go też malujemy na znak dobroci jak gołąb 
bez żołći, y na znak natchnienia do wfzyftkiego dobrego, w kto- 
rym jak ptak y przylatuje do nas; y odlatuje. Tak tedy wyrażamy 
BOGA nafzego w Troycy S, jedynego w jakich znakach y- podo- 
bieńftwach światu śię objawił. Ale tak jeko BOG jeft fam w fobie, 
ani go wyraźić, ani widźieć tym ćielefnym okiem można, bo jeft 
nam tu niewidomy mowi Paweł S, w liśćie do Tymoteufza. Do- 
myślić śię go jednak możemy, jako Sprawcy calego świata, y jako 
dufzy w ciele ludzkim;choć nie widźiemy, jednak ją z dźicł wła- 
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dnących ćiałem poznajemy, że w tym ćiele jeft dufza, ktore śię 
rufza, y rękoma y nogoma władoie, przez oczy widźi, przez ufzy 


| fyfzy, przez ufta ste odzywa. Tak y Pana BOGA, ktorego Ennius 


Mędrzec acz pogańśki dobrze jedoak nazwał Dufzą całego świata, 
y Sprawcą, ktorego choć nie widźiemy, ale śię domyślamy, że jeft 
jakać żywość rozumna y wfzechmoena w świećie,ktora Słońce tak 


| niechybnemi drogami obraca, Xiężye odmienia, gwiazdy zapala 


y fzykuje, powietrze wzrufza,y na nim tak rożne odmiany czyni; 
w grzmotach y piorunach fłyfzeć śię daje, żywioły formuje y o= 
Żywis, kwiaty y Żioła tak kfztałenie ftrzyże y maluje, ploty z 
Żiemi rozliczne wydaje, Żiemię pod nami, Niebo nad nami 
€rzyma, całym świateń władnie, y wfzyftko przenika y wfżędźie 
jeft, jako fam o fobic mowi: Nicbo y Ziemię Ja napełniam. Nic 
mu jedoak nie zafzkodźi, jako myśli ludzkiey, ani ogień fparzy; 
ani błoto uksla, ani żelazo oftre obraźić może, Ciało oparzyfz, 
źraoifz, umażefz, zle myśli y dufzy bynamniey. Tak y Panu Bogu 
nafzemu aic nie zafzkodźi, choć wfzędźie jeft, bo Bog Duchem 
jeft, mowi Pifnto S. jak y dufza nafza,dla ktorey człowiek na obraz 
y podobieńftwo Bofkie ftwoszony, y jak dufza ćiało, tak Bog świat 
przenika, widźieć go nie można, W Bogu żyjemy;Bogiem tchnie- 
my, w Bogu rufzamy śig, mowi Paweł S. Jakże go tedy czóić ną 
każdym mieyfcu, kiedy tak nam przytomny jeft wfzędźie? Oto 
nas fam Pan JEZUS uczy Joar. 1. o czći Bofkiecy w duchu y w 
prawdźie, to jet myślą famą fzczerą jak ją Bog przenika kłaniać 
mu fig mamy wfzędźie, czego ćiało mniey obrotne nie dokaże, ani 
też tych ukłonow óiała na każdym mieyfcu Paa BOG'od nas po- 
trzebuje, chyba na mieyfcu modlitwy, gdźie paćierze y w domach 
mawiamy przed krzyżami, obrazami, tam 'órę y Grałem kłaniamy, 
klękamy, (chyłamy,ś zwłafzcza w Cerkwiach jako Domach chwale 
Bożcy poświęconych, y na kaźdym mieyfcu Nayświętfzego Sakra» 
mentu, gdźie nie tylko Boftwo, ale y ćiało uboftwione Zbawiciela 
nafzego cudownie rozmnożone y utajone, tam nie tylko myślą; 
dufzą, ale y ćiatem éig kłaniać mamy, kigkamy, ręce fkładamy, na 
E twarz 


znak oczyśćienia dufz fwoich. Tento był chvz st pokuty, ktory 
nas upominą,abyśmy przez (powiedź y pokutę Wielkanocną czy= 
śćili dufze nafze, y tak do tegoż Zbawiciela w Szkrawenćie przy= 
ftępowali, ktory ile jelt Bogiem, jeft nam wfzędźie przytomny ma 
Ktożby y z was;ćierpiał w oczach ludzkich amaze na twarzy,a]bo: 
na odźieniu, mogąc ją ob myć; ochędożyć, jak więc czynićie idąc 
przed Pany wafze. - A gdźież śię przed Bogiem fk: yjemy.. O B że 
Spraw co całego Świata, dufzo ferc y myśli nafzych, ożywiayże w 
nas pamięć nienftanoą na przytomność twoję, abyśmy;ją godniey 
czóili tu, 4 potym w nicbie na wieki wickow, Amen, 


Na więkl(zą chwałę Bożą 
We Ptorek Swigt Z martwjebwfłania Pańjkiego czyta nam 
Cerkiew S. Kmingólim S. u Łukafza Świętego 
m Rozdziale 24. 
Nego czafu Piotr wftawfzy pobieżał do grobu, A nachyliwfzy 
śię, uyrzał faine przęśćleradła leżące, y odłzedł dźiwując śię: (am 
w.fobie temu, co $ię ftało, , A oto dwa z Uczniow JEZUSOWYCH 
tegoh dnia fzii do miaiteczka, ktore było ma fześćdźieśigt ftai od 
Jeruzalem, ktorego imię Emmaus, A Gi rozmawiali z foba © tym; 
co giç byłoiało. Y ftalo śię, gdy rozmawiali y fpolu śię pytali, żę 
fam JEZUS ,przybliżywizy śię zedł pofpotu z niemi. A oczy ich 
były zatrzymane, aby go nie poznali, vy rzekł do nich: Coż. to f4 
za rozmowy, ktore idac maćic między. fóba, 4 jefieśćie fmutni? A 
odpowia- 
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6dpowiadając jeden, ktoremu 1m? Kleofas, rzekł mu: Tyś fam przy- 


ćhodnięm w Jeruzalim, 4 nie wiedz; co śię w nim w te dni działo, 
którym oń rzekł: éo) Y rzekli: o Jezuśie Nazareńskim, ktory był 
maż Prorok, potężny w uczynku y w mowie przed Bogiem, Į 
wfzyftkim ludem. A jako przednieyśi Kapłani y Przełożeni naśi 
wydali go na śmierć, y ukrzyżowali g0. A myśmy śię fpodźiewali, 
iż onimiał był odkupić Izraela, 4 ku temu wfżyftkiemiu już to dźiś 
trzeći dźień jako śię to ftało. Ale y niewiafty niektore z nafzych 
przeltrafzyły nas, ktore raniuczko byty u grobu, “á nie nalażfzy 
iala jego, przyfzty powiadając, iż żyje. ý pófzii hiektorzy z na 
fżych do grobu, y tak naleźii jako niewiafty powiadzly, ale fańezć 
śnie naleźli. A on czekł do nich: o głupi y leniwego ferca ku wic 
irzeniu temu wfzyftkiemu, co powiedzieli Prorócy! lzafżimie było 
potrzeba, aby.to był Gierpiał CHRYSTUS, y tak wfzedł do chwaty 
śwojey? A począwfzy od Moyżefza y wfzyftkich Prorokow; wykła- 
datim we wfzyftkich pifmiech to,co o nim. napifano było: Y przy- 
'bliżyli iç ku miafteczku, do ktorego fzli, 4 on pekażował, jakoby 
daley miał iść. Y przymuśili go mowiąc: zoftań z nami, boć śię 
mia ku wieczorowi, y dźień śię już ku zachodu nachylił. Y wfzedi 
z niemi. Y ftało śię: gdy śledźiał z niemi u ftofu, wziawłzy chleb 
błogofiawił, a złamawfzy podawałim. Y otworzyły śię oczy ich, 
y poztiali go, 4onmsżniknał z oczu ich. Y mowił między foba: 
12ih ferge nafze nie pałało w nas, gdy mowił w drodze y pifma mam 
Gtwierał, A wftawfzy teyże godźiny wroćili śię do Jeruzalem, y 
znaleźli zgromadzonych jedenaśćie, y tych, ktorzy z niemi byłi, 
powiadających: iż wftał Pan prawdźiwie, y ukazał śię Symonowi. 
Alon powiadali co śię dźiało w drodze, y jako go poznali w fama- 
niu chleba. l 
y 2a 
Nauka z tey, Ewangelii 
O rozmowach y: zabaniach w. święta 
vyEbyśmy fobie rownie ważyli y ten'dzień oftatmi świat tych, jako 
y pierwfzy, dla tego dźiś Cerkicw''S, czyta nam Ewangelig o 
: E2 fpra- 
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fprawach, ktore śię pierwfzego dnia Zmartwychwdftania Pańśkiega 
dźiały, dając nam przykład rozmow nabożnych y innych zabaw 
w święto przyzwoitych. A:naprzod czytamy: Powftał prawi Piotr, 
y bieżał do grobu. Takći każdy gofpodarz w domu fwoim po- 
wftawfzy: rano w święty dźień, jak Piotr w kośćiele ma zakazać y 
przypomnieć święto domownikom fwoim, żeby śię zabierali do 
chwały Bożey, 4 paćierze ranne zmowiwfzy, bydełko opatrzywfzy, 
ypo innych zabawach, bez ktorych śię obeyść nie można, jedna 
w chaćie-do przygotowania obiadu zoftawiwizy,. z całą Śiemia jak 
na gwałt pańfzczyzny Bofkiey niech idźie, choćby śię pośiliwfzy, 
bo to wolno, y lepiey, niż dla tego opuścić nabożeńftwo, a raczey 
bieżeć. w ślady S$. Piotra, ktory wfławfzy może od ftołu pobieżął 
do grobu. Prawieć Cerkwie y Kośćioły nafze fa jako groby: ćiała 
Chryftufowego, 4 to zmartwychwfłałego y utajonego w. Nayśw: 
Sakramencie, ale w niepamięći ludzkiey posrzebionego przez ty- 
dźień jak w grobie, tam:tedy śpiefzmy Piotrowym afektem, ktory, 
Że-kochał Pana JEZUSA barźiey niż drudzy, pobieżał do: grobu 
jego. Jak więc y wy do mogił krewnych, przyjaćioł, rodźicow 
bieżyćie, y tam afekty miłośći, płacze; y rozmowy wafze odpra- 
wiaćie choć z martwemi trupami. O żebyśćie tak przynamniey 
kochali Zbawićiela wafzego, a tak śię znim w Cerkwi bawili, przed 
nim żale $ieroce y potrzeby wafze przekładali, poufałe znim ro- 
zmawiali, 4 choć paćierz po ftowku rozmyślać, ba y jutrznią, ktora 
także do zrozumienia wafzego,uważać, y po niey pieśni nabożnych 
pomagać nie teśkliwie czekając Mfzy S$. Nie widźiał z razu S. Piotr 
Pana JEZUSA tylko prześćieradło w grobie, w ktorym było ćiało 
Pańfkie uwinione, ale jak śię zabawił, doczekał śię tey pociechy, 
ktorą niżey wfpomina Ewangelia: Wał prawi Pan z marrmych, J 
ukazał śię Symónemi, bo 6ig y tak S. Piotr nazywał, takči y my, 
choć na ołtarzu jak w grobie nie widźim ćiała Pańskiego, tylko 
tuwalnie, korporały,y znaki Sakramentalne, zabawmyż śię tylko 
<z żywą wiarą,a wnet.jak żywy Pan JEZUS ftanie w uwadze nafzey 
zwielką poćiechą ferdeczną, jakąby miał ślepy żebrak, żeby mu 
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mawiać choć naydłużey. jefzcze Się 
h w święto od tych dwu Uczniow 
idących do Emmaus, ktorzy rozmawiali o Panu Jezuśle. Y wy, Co 
maćie prożno śiedźieć po drogach,y lada co rozmawiać, na igrzyśka 
y fwywole dźieći wafzych patrzyć, Czas marnie trawiąc w Święta 
Bogu jedynie na chwałę poświęcony, to lepiey tych Uczniow na- 
śladować, uważając fobie jakby was mijali, 4. Pan JEZUS z niemi 
idźie w poftaći Pielgrzyma, Pifmo S. im w rozmowie tłumacząc; 
mielibyśćie y wy.o czym nabożnym rozmawiać przy tych pośle- 
dzeniach, albo idac gdźie w nawiedźiny jak do Emmaus,czy w doa- 
mu śiedząc, przypominać fobie Cerkiewne nauki, 4 więkfze znich 
trudnośći jedno drugiemu ułatwiać ile może, przykłady nabożne 
gdźie kto ftyfzał powiadając fobie, pieśni święte a ile teraz Wielko- 
nocne śpiewać, dźiatki razem uczyć tegoż śpiewania y paćierza; 
także katechizmu choć cząftkę ile kto pamięta z niemi powtarzać, 
kiebie też wzajem do nabożeńftwa, do zgody fasieckiey, á zwła- 
fzcza do ćierpliwośći y pokuty pobudzać owych fłow przykładem: 
Tzali nie potrzeba było, żeby Chryftus tak ćierpiał, y wfzedł do 
chwały fwojey, 4 coż nam grzefznym y niegodnym ćierpieć bara 
żiey przyftoi. Pewnie takie rozmowy ftałyby za kazania gorliwe; 
doznałby nie jeden jak ći Uczniowie mowiący: lzali ferca nafze 
niepałały,gdy nam Pifmo tłumaczył w drodze. Tym fpofobem zwa- 
bikbyśćie Pana JEZUSA choć nie widomie jako fam przyrzekł: 
Gdźie dmay, abo trzech m Imię moje, tam y ja jefiem między niemi. 
Y to przyzwoita zabawka w święto z ubogiemi przychodniami, 
pielgrzymami, żebrakami, choćby ich mawiedzając w chorobie w 
fzpitalu, w ubogim kaćie dla miłośći Bożey, A barźiey kiedy. fami 
śię wam natrącają, domy wafze mijają, o włoczebne profzą nie ma- 
jac śię czym y w te święta ofkromić, a u ćiebie zgębę mięfa, y 
podobno bolejefz od niego, nie żałuy, udźiel w Imię Pańfkie, za- 
proś do demu, uczeftuy, jakbyś famego. Pana JEZUSA w tey poftaći 
przyjął do domu, co ći też czafu fwego wymowi przy powizechnym 
zmartwychwftaniu nafzy m: Byłem podrożny, á przyjeliście mię, a= 
kugiem, 
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knątem, d nakarmiliście mig, pragnąłem á napoiliście miś, y tam da- 
ley, zadźiwifz śię: kiedyżeśmy ćię widźieli Panie;% oñ przyda: Co 
ście z naymnieyfzych moich uczynili,mnieście uczynili, Naoftatek y to 
potrzebna w święto przeftroga z tego łaniania chleba y pożywanią, 
© Kommunii S. Wielkonocney, żeby jey nie odkładać, *feżeliś gi 
niedbalcze opoźnił, y wolałeś wprzod bydlęcym mięfem ofkromić 
śię, 4 niż przyjąć ćiało Pańfkie cudównie di® nas rozmnożone' y 
utajone pod znakami chleba y wina, nie zaniedbywayże tego po- 
śiłku dufzy twojey na wieczny Żywot mie tylko teraz, ale y czę- 
śćiey, by też co tydźień kto na czczo może $ię pryczefzczać na od- 
pufzczenie grzechow y pewnieyfze zbawienie, byle z fzczerą fpo- 
wiedźią y pokutą, a oraz z żywą wiarą jakby widźiał z temi U- 
czniami przytomnego Pana JEZUSA. "© światłośći prawdźiwą 
Wielkenocna, oświećże nam oczy wiary nafzey na przytomność 
twoję, o lowo Bofkie,naucz nas rozmowy duchowney, miłosierdzia 
"na ubogich, y świętego obcowania A tobą tu na źiemi, 4 potym 
*w niebie poznania Ciebie y ogłądanią na wieki wickow, Amen, 

K . 2 
i Na więkfzą chwałę Bożą 
Z Niedzielę piermfzą po Zmartwycwfłaniu Pańfkim czyta 

nan Cerkiew S, Emwangelig 8, w Jana S$, w Roźd: 20. 

Nego czafu gdy był wieczor dnia onego pierwfzego po fzabaćie, 

4 drzwi były zamknione, kędy Uczniowie byli zgromadzeni dla 
bojaźni żydow, przyfżedł JEZUS, y ftanał w pośrzodku, y rzekł im: 
Pokey wam, A to rzekfzy, ukazał im ręce y bok. Uradowali śię 
tedy Uczniowie uyrzawfzy Pana, Rzekł im tedy zasię: Pokóy wam. 
Jako mię pofłał Ośiee, tak y ja was pofyłam. A to powicdźiawfzy, 
tchnął na nie, y rzekł im: Weźmiyćie Ducha Swiętego, ktorych od- 
puśćićie grzechy, fz im odpufzczone, á ktorych zatrzymaćie, fa 
zatrzymane. A Tomafz jeden z dwunaftu, ktorego zowią Dydymus 
nie był z niemi, kiedy przyfzedł JEZUS. Mowili mu tedy drudzy 
Uczniowie; Widźiejiśmy Pana, A on im rzeki: jeśli nic urzę w 
zgku 
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semne z = 
ręku jego przebiója goźdźł, Y nie włożęli „ręki mojey w bok jego, 
A po ośmiu,dni byli zaśię Uczniowie jego w domu, y 
Przyfzedł. JEZUS drzwiami zamknionemi, y ftar 
nal w pośrzodku, y rzekł: Pokoy wam. Potym czekł Tomafzowiz 
śćiągniy fam palec 'twQy» 4 ogląday ręce moje, y $ćiagniy roko 
twoję, a włoż. ją w bok moy,a qie badź niewiernym, ale wiernym 
Odpowiedźtał Tomafz. y rzekł mu: Pan moy, y Bog moy. Powie- 
dźiał mu JEZUS: iżeś mię uyrzał Tomafzu, uwierzyłeś. Błogofia= 
wieni, ktorzy nie widźieli, a uwierzyli. Wieleć y innych znamion 
uczynił JEZUS przed, Uczniami fwemi, ktore nie f w tych kśięr 
gach wypifane, ale te (2 napifane, abyśćie wierzyli, że JEZUS jeft 
Chryftus Sya Boży, 4iżbyśćie wierząc żywot mięli w imię jego» 


Nauka z tey Ewangclii 
Ppyzecim więk/zjm niedowiar jiwom, zmłajzcza 0 przyfzłym 

żymocie y. Ciał zwnartwychwftaniu. 
N? wierzył Tomafz tak wefołey nowinie fpot uczniow mowią+ 
cych: Widzieliśmy Pana A on rzekł: Nie uwierzę aź obaczę, a tè 
podobno z miłośći, jak wiec y my mawiamy; gdy nam O dawno 
widźianych przyjaciołach, krewnych albo rodźicach mowił; że 
ktore z nich żyje, zdrow, widźieliśmy g0.. A my odpowiadamy: nie 
uwierzę aż obaczę, å to z miłośći mow iemy. y ządzy. widzeni4ż 
Takieć. było niedowiarftwo S, Tomafza, bo przez to zafiużył na 
powtorne zjawienie Pańfkie, y tak poćiefzne wezwanie do ferca: 
Sciągniy im rękę d mie bądź niemierrym,ale witrnyws jakoż tak Się 
utwierdźił w zachwianey acz Z miłośći wierze, ŻE.ZA Chryfiufa 
Pana, ktorego ślę palcem dotknał boku przebitego, opowiadzjąc go 
potym naydaley aż w lndyach, podźiemnych krajach włocznią od 
pogan przebity, ferce za ferce otwarte pokazał Chryftufowi na dos 
kument wiary y miłośći. Ta jeft wam przyzwoita wiadomość, © 


nie uwierzę. 
Tomafz z niemi. 


J p . . 
tym.S. Apoftole z okazyi tey Ewangelii, gdyż 0 nim ofobliwey nie 
mamy uroczyftośći, Goxize u nas mogą zawijać Sig niędlowiarftwa, 

na ktore 


zez 
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mia ktore mamy nauki z teyże Ewangelii. A naprzod może kto 
zwłafzcza z proftaków nie wierzy, że Pan JEZUS Syn Boży jefł 
rowny BOGU Oycu, y tenże BOG z nim jedyny, niechże fiucha 
naywyraźnieyfzege o tym wyznania Tomafzowego: Pan moy. y Bog 
%07. Ktorych fłow Pan JEZUS nie poprawił, ale ówfzem indżiey 
toż famo powiedźiał: Ja y Ociee jadno jeffeśmy, dając znać, że 
jeden jeft Bog z Oycem nie dwuch Bogow, nie trzech, ani więcey, 
ale jeden Bog, choć ma trzy rożne ofoby w fobie, w któtych śię 
światu ukazał: Qycem przy ftworzeniu, Synem przy odkupieniu, 
Duchem S$. przy oświeceniu wiarą, y natchnieniu nas do wfzyftkie» 
go dobrego. A choć tego nie poymujemy błahym zwłafzcza w tym 
Żyćiu rozumem, ktoremu trudno y naymnieyfzego ftworzenia, ro: 
baczka abo źiołka doćiec natury, dalekoż trudniey poznać ile nie 
widząc Tworcę famego. Dość na tym przefłać y to mocno wierzyć 
y zeznawać, co fam BOG o fobie nam tak wyraźnię oznaymił, 
Strzeżmy śię też y niedowiarftwa przećiwnego Unii świgtey 6 
pochodzeniu Ducha Swiętego y od Syna, czego wyraźną w tey 
Ewangelii mamy fizurę y naukę, kiedy Pan JEZUS tchnął na Apo- 
fłtołow mowiąc: wcźćie Ducha S. w czym znać dał, że Duch S$. y 
6d niego pochodźi. O czym trudniey błądźić, y z błędu śię wyż 
wodźić, aniżeli prawdźiwe y tak wyraźne uczynić wyznanie. 
Może też jefzcze a ile przy zaniedbaney do tąd fpowiedźi Wielkoż 
mocney zawijać Sig komu niedowiarftwo o władzy Kapłańfkiey na 
odpufzczenie grzechow, że ta moc tylko Apoftołom dana, nie na- 
fzym Kapłanom, ktorych w ten czas nie było. A wfzak y Swiętego 
Tomafza na ten czas nie było, kiedy rzekł P. JEZUS: ktorych odpu- 
śćićie grzechy, będą odpufzczone, aż za druga razą przyfzedł To: 
mafz, ani tych flow przy nim powtorzył, a przećie był Apoftołem 
y Kapłanem jak inni. A do tego jako nie dla owych tylko ludźi 
dana moć rozgrzefzenia co żyli za czafow Apoftolikich, ale y diá 
wfzyftkich ludźi, co y teraz f2,y po nas będa ten Sakrament P. JE- 
ZUS poftanowił jako Zbawićieł Świata, tak też nie tylko Apeftot 


tom, ale y Namieftnikom ich Kapłanom nam wfzyftkim dana jeft 
ta moc, 
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ta moe, ktora przy poświęceniu na Kapłańftwo bierzemy. Byleśćie 
diç fzczerze (powiadali, y jako Sędźiom Namieftnikom Chryftufo- 
wym fprawę fumnienia fwego przekładali, z żalem śię ofkarzając, 
yZ obietnicą poprawy, a będą wam odpufzczone grzechy, ale za 
rozgrzefzeniem Kapłańfkim, bez ktoregoby były grzechy zatrzy- 
mane. Nayznacznieyfze jednak y gorfze niż Tomafzowe niedowiar- 
ftwo w tych ludźiach, co nie wierza 6 przyfzłym żywoćię y ćiał 
zmartwychwftaniu. | Co'tu fam Pan JEZUS naywięcey dowodźł w 
tey Ewangelii powtorzonym zjawieniem żmartwychwitania fwego, 
y okazywaniem ćiała tegoż z ranami, co' na krzyżu było zabite, że 
było ożywione, y nam obiecując takież żyćie wieczne, byłeśmy 
ma nie zafługowali, a przećie na to wielu nie dbają, o ten śię tylko 
żywot na żiemi ftarają, wfzyftkie dni na tym ftaraniu o chleb, 0 
wyżywienie doczefne trawią, y świętom nawet nie folgują, albo je 
gwałcą famym prożnowaniem, hulaniem, pijańftwem, fwawola, kie 
dyby naypilniey zarabiać na żywot wieczny. Uftyfza gdźie o pró 
fzczy, co żywo idą, 4 po cożł oto na kiermafz, żeby co kupić, prze- 
dać,zyfkować, å o fpowiedź y o Prycześć na żywot wieczny nie py- 
tay. Obrekają śię nawet na profzczą, na cudowne mieyfca, a to dla 
czego? oto dla choroby, żeby dłużey: tu pożyli, albo-w fzkodzie 
jakiey, żeby ich Pan BOG nie karał tu na żiemi, nawet w famych 
modlitwach, naygorliwfzych nabożeńftwach, o co naybarźiey Pana 
BOGA profzą ludźie? o zdrowie dla Śiebie, y dla dźiatek fwoich, 
o pokoy, o urodzay, á zaś o żywot wieczny, © zbawienie dufzy, 
chyba dla zwyczaju, nie tak fzczerze; bo nie wierzą y ledwieby kto 
nie wyraźnie mowił, jak niewierny Tomafz: Nie uwierzę, aż obaczę: 
czy będźie co tam po Śmierći, czy nie. Dowodźiemy tey prawdy 
takim Chrześćianom z dawnieyfzego jefźcze od Ewangelii Pifma 
Bożego, że Pan BOG człowiekowi nadał dufzę nieśmiertelną, bo 
wfzyftkie zwierzęta, bydlęta, jak teraz robactwo z źiemi Pan BOG 
wywiodł całkiem, y ptaftwo z wody przy ftworzeniu, a -złowie- 
kowi „fworzywfzy ćiało z źiemi, natchnął je fam z Siebie dufzą 
ożywiającą, udźielając niby {wey nieśmiertelnośći y Żyćja na wieki. 
Zkąd 
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Zkżd y poganie nawet dómyślali śię:w: człóki tey zaenośći y podos 
bieńftwa Bofkiego na dufzy, że jak wfzyftkie żywioły przechodźł 
rozumem, iłe' domyślającym śię: Stworcy: y Rządey: całego: światay 
tak y życie muśi: mieć trwalfze ydłużfze nad wfzyftkie ftworzenia; 
a jeżeli lada gwiazdeczka na niebie, lada kropelka *w morzu, kamyk 
ba y profzek: w źiemi, 4 już fześć tyśięcy lat blifko trwa od ftwo- 
rzenia Świata, niepodobna. żeby dufza ludzka Żywość, rozumna 
zachieyfza nad: wfzyftkie by naywiękfze machiny. nierożumne tak 
krotko tylko trwała, jak żyjem na świećie. -A przecie gorfzy po- 
ganina nie jeden:z nas niedowiarek myśli choć nie mowi z Toma- 
fzem: nie uwierzę, aż uyrzę y fam tego fprobuję. Doewodźiemy mu 
daley z.tegoż objawienia Bośkiego wyrażonego w Pifmie świętym; 
jako Pan. BOG pierwfzym ludźiom pogrożił śmierćią za grzech, ba 

po śmierći równym z czarty potępieniem, 4-zać za przykazań 
twoich zachowanie obiecał dać żywót wieczny na mieyfcu złych 
Anjołow w niebie. Gdźie też procz Zbawićiela nafzego, y Nay- 
świętfzey Matki jego w Niebowźięćia, jeft mniemanie y o innych 
niektorych Swiętych z dufzą y z ćiałem wźiętych do nieba, ba y 
żywo zachwyconych, jako, Enocha y Eliafza. A przećiwnym (po> 
fobem na ukajanie drugich, wielu żywo źiemia pożarła, jako Kore, 
Datana y Abirona, ktorzy z dźiećmi y całą familia żywo przepadli 
do piekła. Zwyczaynym zaś fpofobem ciała -zoftawiwfzy w źiemi, 
dufze idg-na. te rożne mieyfca, gdźie kto zaffuży, y z tamtąd albo 
czafem ukazują śię, o czym wiele hiftotyi, nawet y między wami 
pewnych, á czafem y do ćiał tych powracają, jak wiele przykła- 
dow y o tym czytamy,nie tylko w Ew angelii, ale y w ftarym Pi- 
Amie; jako Elizeufz Prorok fynaczka ubogiey. matce zmarłego 
wikrżeśił, a Ezechiel całe pole kośći trupich z ludźi na woynie 
pobitych cudownym rośkazem Bośkim ożywił tak dalece, że fta: 
nęło woyfko: jak żywe przed. tym było. Ba y domowy przykład 
możeśćie! ftyfzeli 0.8. Stanifiawie Szczepanowśkim Biskupie Kraz 
kowikim,. jako do trzyletniego trupa ogniłego dufzę z tamiegą 
świata przywołał w lmię Bofkie. Nie trudno Panu Paen 088 
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judzkie choć w'źiemię obrocone, jak wprzodl z żiemi uczynione, 
do całośći przywroćić. Nie trudno co rok wfzyftkie plony źiemi 
y żywioły na wioine ożywiać, że y drzewa, ktore ikrzepły jak 
trupy w źieloną rozwijają giç żywość, y ptafzki fkowronki z pod 
fwoich grobowych kamient wylatują, y robaczki, nawet y gadźiny 
pełzają. A to żywa figura zmartwychwiłtania: nafzego od Tworcy 
świata poftanowiona, na coroczne upomnienie nafze, że y my ro- 
zumne y dofkonalfze ftworzenia będźiem mieli fwoje ożywienie, 
choć rożne według zafługi. Bo jedni ożyja w ćiałach uwielbionych 
y wylecą jak skowronki do nieba, 4 drudzy ożyja jak gadźińy pie- 
kielne; dobrzy jakodrzewa obfite w owoce żaftug na przefadzenie 
: opał wić: 


myślali nawet y poganie, widzą 


też poganin wyzna, Że muśi być infzy żywot, g lźie Bog fprawcz 


żyćiu pobłażał. A przećiwnym fpofobem widząc poczćiwych 1u- 
dźi, a w wielkiey mizeryi żyjących y umierający 
przyznać, że jeft infzy żywot, gdźie odbiorą cnoty ludzkie zaftu= 
Żoną nagrodę. Y dla tego choć po pogańłku. wierzyli o przyfzłym 
zywoćie y dwojakich mieyfcach, jedno wierzyli rośkofzne dla dufz 
dobrych, a drugie pełne ognia y katowni pod źiemią dla dufz nić- 
cnotliwych. A niektorzy y z pogan mieli nadzwyczayne ó tym 
objaśnienia, jakie Cycero Lib: Offic: opifuje fzeroko. Coż ty na to 
niewierny chrześćjaninie. Jeśli, prawi, Rie uytzę, nie uwierzę. A 
prze Bog! czy tylkoż to wierzemy, 60, na oko widźiemy, nie wi- 
dźiateś! dalfzego miafta, w ktorymeś, jefzcze nie był, ażeć ludźie 
powiadają, wierzyfz, y «do niego śig w potrzebie zapufzczafz, nie 
widźiałeś rozboju w leśie, albo pożarćia od zwierza, á przećie śię 
go ftrzeżefz, nie wiefz czy przylzłego roku ba y mieśiąca,albo jutra 
F2 doży- 
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dożyjefz, a przećie śię o ten przyfzły acz doczefny y' nie pewny 
Żywot ftarafz, a czemuż przynamniey takiego ftęrania y wiary © 
przyfzłym żywocie wieczńym nie mafz, mając tak pewne dowcdy, 
A ten przećiefwoje niedowiarftwo choć oślep zarzuca: jeśli, prawi 
temi rękoma nie dotknę śię piekła, y w ogniu śię jego nie fparzę, 
albo jeśli do nieba y z nogoma nie wlazę, nie uwierzę. Na taki 
upor lekarftwa nie mafz, chyba w Nayśw: Sakramenćie. O JEZU 
Zbawićielu! ktoryś śicbie nam wfzyftkim kazał przez Namieftniczą 
zwierzchność twoję dotykać w Wielkonocney kommunii z ową 
obietnica: kto pożywa (to jeft.godnie) chleba tego, żyć będźie na 
wieki. Rzekniyże choć wnętrznie, ale fkuteczniey nad wfzyftkie 
namowy do takiego Judafza, jeśli tu jeft jaki, gorfzy od niewierne- 
go Tomafza: śćiągniy fam ufta y język twoy, y ferce. twoje, a nie 
bądź niewiernym, ale wiernym. Co day Boże, Amen. 


mn 


Na więkfzą chwałę Bożą 


W Niedzielę wtorą bo Zmartwychwftaniu Pańfkim czyta 


nam Cerkiew S$. Ewangelia S. u Marka 8. 
w Rozdźiniće 15. y 16. 

Nego czafu przyfzedł Jozef z Arymatei zacny Senator, ktor 

też oczekiwał kroleftwa Bożego: y śmiele wfzedł do Piłata, y 
prośił o Ciało JEZUSOWE, A Piłat śię zdźiwił, jeśliby już umarł. 
A wezwawfzy Rotmiftrza, darował Ciało Jozefowi. A Jozef kupi- 
wizy prześćieradło, y zdjawfzy go,uwinał w prześćieradło, y poło- 
Żył go w grobie, ktory był wyćiofan z opoki, y przywalił kamień 
do drzwi grobowych. A Marya Magdalena, y Marya Jozefowa, pa- 
trzyły kędy kładźiono. A gdy minął Szabat, Marya Magdalena y 
Marya Jakubowa, y. Salome kupiły wonnych oleykow, aby przy- 
fzedfzy namaśćiły JEZUSA, A barzo rano pierwizego dnia z Sza- 
batow przyfzły do grobu gdy już wefzło fłońce. Y mowiły między 
foba: Kto nam odwali kamień ode drzwi grobowych: A poyrzawizy 
obaczyły odwalony kamień, abowiem był.barzo wielki. A wfzedfzy 

w grob, 
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w grob; uwyrzały młodźieńca śiedzącego po prawey ftronie, ubra- 
nego w fzatę białą, y zdumiały śię. Ktory im rzekł: Nie lękayćie 
śię, JEZUSA fzukaćie Nazareńśkiego ukrzyżowanego, wftał nie mafz 
go tu, oto mieyfce gdźie go było położono. Ale idźcie, powiedzcie 
Uczniom jego, y Piotrowi, iż was uprzedza do Galilei, tam go 
oglądacie jako wam powiedźiał. Ą one wyfzedfzy ućiekły z grobu, 
abowiem je drżenie zjęło y ftrach, a nikomu nic nie powiedały, 
bo śię bały. 


Nauka z tey Ewangelii 


O czterech młafnościach ciał uwielbionych. 

Ztery przednieyfze włafnośći ćiał uwielbionych w przyfzłym 

zmartwychwftaniu nafzym uważa S. Paweł, y wylicza je w liście 
pierwfzym do Koryntow, 4 te z pofpolitego wykładu fa: jafność, 
niefkaźitelność, fubtelność y prętkość. Nauczmy śię więcey o nich 
z tey Ewangelii na poćiechę nafzę, a oraz na więkfzą chwałę zmar- 
twychwftałego Zbawićiela. 

A naprzod uważmy jako te niewiafty idące do grobu turbowały 
śię, y płakały jakby ćiało Chryftufowe tam złożone łzami obmyły, 
y otarły z takiego ofzpecenia Twarzy nayświętfzey, niegdyś przy 
męce w źiemi utarzaney; plwoćinami pafzczęk katow fkich ofzpe- 
coney, y'całego krwią zbroczonego tak dalece, że ludzkiey prawie 
poftaći przy pogrzebie jego nie znać było, jak Izaiafz Prorok kiłą- 
fet lat przed tym przepowiedźiał, w duchu śię nań zapatrując: nie 
mafz, prawi, w nim poftaći y okazałośći żadney. To myśliły nabo- 
żne dufze, a niewiedźiały jefzcze o tym, że tegoż dnia trzeciego 
zmartwychwftał y przed świtem błyfnał taką jafnośćią z grobu wy- 
chodząc, jak przed tym ukazał śię na gorze Tabor, gdźie twarz je- 
go rozjaśniała jako fłońce, á fzaty jego ftały śię czyfte jako śnieg. 
Bay w pięknieyfzey poftaći, jako już nieśmiertelńe biorąc na śię 
Cialo przy owym tryumfie, y chwalebnieyfze, niż było pi zed śmier- 
ćigą w Taboreyfkim widoku. A lubo Magdalenie ukazał śię jak ogro= 
dnik po zmartwychwftaniu fwoim w owym ogrodźie, gdźie był 
grob 
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grob jego, idącym zaś do Emmaus jak pielgrzym teyspodroży: kok 
lega, 4 w Wieczećniku wfzyftkim Apoftołom w dawhey poftaći, jak 
$ię z niemi pożegnał przy: oftatniey wieczerzy; to dla tego temi 
figurami przyćmił jafność fwoję, jak fłońce pod chmurą, nie traczę 
jey'w fobie, ale przyfłaniając dla folgi fkaźitelnych oczu ich, zeby 
go łatwicy poznali, yuwierzyli, że oh tenże fama nie inńy. «Ta 
kiegoć y namida Bog'zmartwychwfłania:fpodźiewać śig, jezeli na 
nie zafłtużemy, Że też fame Ćlała nietylko ożyją, y nabędą prze- 
śliczney światłośći, ale też jaką kto zechce udatnośćia pokryć śię 
może. Zajaśnieją w ten-czas( mowi Pifmo S. )fprawiedliwi jako fton- 
ca, co tam za światłość będźie? od tak wielu fforicow, 'jak wiele 
Ćiat uwielbionych zajaśnieje na niebie,  gdźie! też y oczy trwalfze 
będą na znieśienie takiey światłośći: Wfzakże y kfztałt nie fłońca, 
ale wdźięk urody ćialom dudzkim będźie przyzwoity, białość nad 
śnieg jaśnieyfza, rumieniec nad krew żywfzy y ftrojow rożne ko- 
łory milfze nad zorze -y tęcze. = Cała jednak ozdoba ćiał uwiel- 
bionych rożna, według rożnośći zaftug w każdym się ukaze. jak 
gwiazda rożna od gwiazdy (mowi S. Paweł,) tak będźie owo zmar- 
twychwitanie. A to podobieńftwo nie do jafnośći, bo śię już rze- 
kło, że zajaśnieją fprawiedliwi jako fiońca, ale dla rożnośći, że Pan 
Bog y w tey mierze wfzechmocność fwoję ukaże, mogąc piękniey- 
fzą coraz a pięknieyfzą y niefkończenie razy pięknieyfzą y jaóniey- 
fzą urodę ftworzyć, y-nadać ciału łudzkiemu, y rozda w ten czas 
w fzyftkim według rożnośći zafług. © moy Boże, żeby wolno było 
obierać jaką chcąc urodę y pięknośc ćiafa w tym Żyćiu, jakby śię o 
to ludźie ftarali,a przećie o ten wybor na żywot nigdy niefkończony 
mało co dbają, choć wiedzą y fpofob, zwłafzcza od Apoftoła poda- 
ny: żeim tu będźiem podobnieyśi Chryftufowi nafzemy w- ciers 
pliwośći, tym będźiem podobnieyśl y w chwale. :Pamigtayćiefz Z 
teini niewiaftami na wynifzczałą twarz y cate ćialo JEZUSOWE 
przy męce y Śmierći jego, á nie żałuyćie do czafu ćiał wafzych 
nędzą przymorzonych, głodem wychudłych, pracą zwątlonych, 
upałem przygorzałych, mrozem zwarzonych, w chorobie Arupi 
ych, 
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tych w pogrzebie obmierziych, kiedy; tak śliczną y rożna według 
zaśtug; 4 nad; innych pięknieyfzą będą mieć odmianę. Turbowały 
śię jefzęze te mironośiee, jakby rany y $iNOŚĆ1 umęczonego ćiałą 
Parfkiego namaśćiły, y oleykami fwemi napoiły, 4a nie wiedźiały, że 
Pan JEZUS tegoż momentu, ktorego zmartwychwftał wfzyftkie 
fkazy y.rany Ciała fwego uzdrowił. Pięć tylko blizqow zoftaw iwfzy 
w ręku; nogach y bóku, na pamiątkę po wfzyftkie wieki, że Bog 
wćicle ludzkim tak wiele czynił dla ftworzenia (wego. Bolu jednak 
żadnego teraz te rany nie mają, y nie mogą jako śmierój, tak y ża- 
dney przykrośći z całym Ćiałem jego podłegać na wieki. Takieć 
da Bog y ciała nafzego będźie zmartwychwftanie, lubo śię teraz 
wóiewa fkażitelne, ale powitanie niefkaźitelne, mowi Pawel Swięty: 
o jak miłe żyćie! nigdy nice nie Gierpieć żadney boleśći, ftarośći, 
śkazy, odmiany zdrowia na wieki. Goby kto dał za takie lekar= 
ftwo, 4 owo je przepifuje Apoftoł: jeśli, prawi, wfpoł ćierpiemy tu 
z Chryftufem, będźiem y wefpoł uwielbieni. Potrzećie prożno śię 
turbowały te niewiafty o otworzenie grobu: ktoż nam, prawi, tam 
kamień odwali;nie wiedząc, że go Pan JEZUS przeniknął jak pro- 


„mień fłońca fzkło w oknie przenika, y pieczęći nie rufzył, Anioł 


zaś od grobu odwalił. Takći fubtelne y ćiało nafze będźie, choć śię 
teraz wśiewa jak bydlęce (mowi Apoftoł, ) ale wftanie duchowne, 
to jeft, jako myśl y dufza ludzka wfzyftko przenikając. Teraz y 
dufza w ćiele więżienie Ćierpi, nie tyiko w ubogich á zwłafzcza 
wafzych zakopćiałych miefzkaniach, a potym y ćiało jak myśl tak 
fubtelne bgdźie, że go Żadne mury, bramy, więżienia zatrzymać 
nie będa mogły. Naoftatek rozumiały te {mutne matrony, że leżące 
w grobie zaftaną ćiało. Alić owo jak ptak buja po rożnych miey- 
fcach ukazując śię, y w ogrodźie Magdalenie, y na drodze Uczniom, 
y w Wieczerniku Apoftołom, 4 naypierwey bez wątpienia Nay- 
świętfzey Matce fwojey; rozwefelał też całą kompanią awych dufz: 
świętych nieźliczonych, uwolnionych z otchłani, z ktorych wiele 
Oycow świętych w ciałach zmartwychwftali, jako świadczy Ewan- 
gelia,-y pieśń kośćielna z niey ułożona: Ciała, prawi; umarłych z 
grobow 
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grobow powftawaty, widźieć $ig dały. Pewnie też ćiała ożywione 
z Panem wefzły do nieba, a to bez fkrzydeł y pomocy żadney, nie 
tak jak teraz ćiała oćiążałe, y w naywiękfzych Panach bydlęta y 
konie po źiemi włoczyć y Ćlaznać mufząę. A potym nic dufzy nie 
obćiążą, gdźie pomyśli człowiek y zachce, tam fłanie. O jak fzczę: 
śliwa wolność fynow Bożych, y rofkofzne bujanie wyżey nieba po 
owey fzerzynie y głębinie niezmiernośći Bofkiey, wfzyftkie dźieła 
Tworcy fwojego, ktore były, fa, y będą na wiekiizwiedźić będźie 
można ćiekawie,a to prętko jak myśl ludzka. Bo ćiała nafze teraz w 
iewają śię fiabe y bydlęce, (mowi Paweł S.) a powftaną duchowne; 
w mocy rowney duchom Anjelfkim. Nawet y Anjołowie mogą 
wźiąć takie Ciała na śię, a przynamniey poftaći ludzkie, w jakich 
ig częfto ludźiom ukazująży w tey Ewangelii mamy tego przykład, 
4 to wfzyftko dla milfzey z nami kompanii na wieki. Mieymyż 
pociechę duchowną z tey Anjelfkiey nowiny, że Chryftus zmar: 
twychwiłał, nie mafz go w grobie, ale raczey już w Niebie nag 
czeka. Ciefzmy y ćiała nafze z onym Puftelnikiem, co mawiał do 
ciała wego: ćierp ćiało moje do czafu, nie długo tey przykrośći, w` 
żiemi nie będźiefz czuło ani źimna, ani robactwa, á dalekoż bar- 
źiey w przyfzłym uwiełbieniu. Nie zazdrośćie tu na źiemi po- 
wabnym na grzech urodom, Pańfkich rośkofzy ćiała, wzorzyftych 
y bogatych ftrojow, krotka to ozdoba, nie zadługo ztrupieje y w 
Źiemi zgnije, a podobno nie zafłużywfzy na przyfzie uwielbienie. 
Wfzyfey zmartwychwfłaniemy, (mowi Paweł S.)ale nie wfzyfcy od- 
mieniemy: śię, to jeft na lepfze, bo Źli na gorfze, będą bowiem o- 
mych ćiała na famo weyrzenie ftrafzne, fzpetne, obrzydłe, ćierpię- 
tliwe, a to na wieki. Y poyda ći, (mowi Pan JEZUS, ) na żywot 
wieczny, ći zaśna meki wieczne: Ci, mowi, na żywot wieczny, bo 
nigdy na śmierć nie zafłuża, widząc Dana BOGA y kochając go, 
ńigdy mu Się nie fprzećiwią, ani zgrzefzą na wieki. Ci zaś na mę- 
ki wieczne y niefkończone za wzgardę nieśkończonego majeftatiu 
Bofkiego, że go przejednać zaniedbali w tym żyćiu.  Lepieyże tu 
pokutować do Śmierći; y z płaczem wśiewać ćiała (woje w mogiły. 
Choćby 
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4 przećle śię nadźicję 
£iefzyć: Wierzę, że Zbawićiel moy Żyje, á w oftatnim dniu powfta- 
nę ż źiemi, y w tymże ćiele moim oglądać 'będę BOGA Odkupi- 
ćiela mego, ktoremu cześć y chwała na wieki wiekow, Amen. 
4 +0 £ D EJ 
Na więkfzą chwałę Bozą 
W Niedzielę trzecia po Z maytwychw fłania Pańfkime czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelia 5. u fana S. w Rozd: $. 
Nego czafu wftąpił JEZUS do Jeruzalem. A jeft w Jeruzalem 
owcza fadzawka, ktora po żydowiku zowią Betfaidą, mająca pięć 
krużgankow. W tych leżało barzo wiele niemocnych, ślepych, 
chromych, wyfchłych, ktorzy czekali porufzenia wody: A Anjoł 
Pańfki ztępował czafu pewnego w fadzawkę, y wzrufzała śię woda. 
A kto pierwfzy wftapił do fadzawki -po wzrufzeniu wody, ftawał 
śię zdrowym jakąbykoiwiek zdjęty był niemocą. A był tam nie- 
ktory człowiek <trzydźieśći ośm lat niemocą złożony. Tego uy- 
rzawfzy JEZUS leżącego, y poznawfzy, ze już długi czas miał, 
rzekł mu: Chcefz być zdrow? odpowiedźiał mu chory: Panie, nie 
mam człowieka, ktoryby mię wpuśćił do fadzawki, gdy bywa po- 
rulzona woda: bo niż ja przyidę, infzy wnidźie przedemna. Rzekł 
mu JEZUS: Wftań, weźmiy łoże twoje, á chodź. Y- natychmiaft 
zdrowym śię ftał on człowiek, y wźiął łoże fwe, y chodźił. A był 
Szabat dnia onego. Mowili tedy żydowie onemu uzdrowionemu: 
Szabat jeft, nie godźi śię tobie łoża twego nośić. .Odpowiedźiął 
im: ktory mię zdrowym uczynił, on mi tzeki: Weźmiy łoże twe, a 
chodź. Pytali go tedy: ktoryż jeft ten człowiek, coć powiedźiał; 
weźmiy łoże twoje;a chodź. A;on uzdrowiony nie wiedźiał,kto był. 
Abowiem JEZUS fchronił śię od rzefzy, ktora była na onym miey- 
feu. Potym go JEZUS znalazł w kośćiele y czeki mu: Qtoś śię ftał 
zdrowym, nie grzefzże więcey, abyć śię co gorfzego nie ftało. 
Odfzedł on człowiek, y oznaymił żydom: iż JEZUS jeft, ktory go 
zdrowym uczynić. ń 
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Nauka z tey Ewangelii 
O nie grzefzeniu wigcey bo (powiedzi IP ielkonocnej. 


A fadzawka owcza, w ktorey owce y bydło na ofiarę płokane, 

uftała już dawno w tey cudowney mocy y z wiarą, yz ofiarą u 
żydów, kiedy naftąpił Pan JEZUS, obiecany od wiekow Zbawićiel 
świata z więkfzą mocą, y ofiarą y Sakramentami. Dobrze jednak ta 
woda wyrażała Sakrament teraznieyfzy pokuty świętey, w ktorym 
śię czyśćiemy od grzechow nafzych, jeżeli chcemy być wybranemi 
owieczkami Chryftufowemi, y. przyjemną Bogu we wfzyftkieh fpra- 
wach ofiarą. Bo kto na zgrzefzy, już śię ftaje nie miłym Panu 
Bogu, choćby mu co ofiarował, czy prace, y utrapienia woje, na-| 
wet y modlitwy nie przyjemne od takiego: człeka, na-ktorego śię 
Bog gniewa, że wzgardźił przykazaniem jego, aż go przejedna 
przez fpowiedź y rozgrzefzenie Kapłańskie od Chryftufa Pana pofta- 
nowionę. Nie przyjemna mowa z uft niewymytych, nie miła potra- 
wā z naczynia ukałanego, O jakby śię nam wyitrzegać wyfzedfzy 
jak z wody fpowiedźi Wieikonoeney, wfzelkiey odtąd zmazy grze- 
chowey Bogu tak obmierziey, y nam fzkodliwey. A jeżeli śię trafi 
upaść w jaki grzech, to w nim nie leżeć jak w błoćie, odkładając 
pokutę aż na druga Wielkanoc, nakfztalt tych niemocnych rożiie- 
mi chorobami śmiertelnemi złożonych, co raz tylko na rok cze- 
kali wzrufzenia wody. Dobrze jednak wyrażali tych ludźi wielu 
z nas, co ledwie raz na rok idą do fpowiedźi, czekając niby po- 
ipolitego wzrufzenia tey wody, y to fzczęśliwfzy kto pierwfzy do 
tafki Bożey, 4 kto Sig opoźnia aż dotad, nie pewna jego pokuta 
y poprawa żyćia, chyba cudowną łaska Chryftufowa taki niedbalec 
bgdźie z nałogow fwoich podźwigniony. Z tym wfzyftkim każdy 
z nas uleczony na dufzy y oczyśćiony po tey Wielkonocney fpo- 
wiedźi,ktora śię dźiś kończy, niech rozumei, że do niego też flovä 
z Ewangelii rzeczone, ktore Pan JEZUS w kośćiele mowil temu 
uzdrowionemu: nie grzefzże więcey, żebyć śię co gorfzego nie ftalo. 
Bog miłośierny, ale też y fprawiedliwy, za- jeden grzech złych 
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Rnjołow potgpił na wieki, atys Nie raz zgrzefzył, nie grzefżże 
więcey, <żcbyć dig co porfzego nie ftało w piekle, gdźicby famż 
czarći byli katami nad tobą. Ba y na żiemi wfizyftko złe za grze- 
chem wefzło ma ludźi z raju wygnanych: Zimna, fioty, upały, prace, 
kłopoty, fmutki, choroby aż do śmierdi, ktore ćierpiemy na pa- 
miątkę grzechu pierwfzych ludźi, nie grzefzże więcej, włafnych 
grzechow nie przyczyniay, żebyć śię co gorfzego nie ftało nad po- 
politz karg. Mowifz: zepfowana natura, bez grzechu śię trudna 
-obeyść. Prawda, że trudno, afe przećie można, boby Pan Bog jako 
fprawiedliwy y baczny tego nie zakazywał, a jefzcze pod karą 
wieczna, czegoby się uftrzedz nie można. Przykazania moje nie [4 
nad ciebie, mówi Bog do ludu fwego w księgach Moyżefzowych. 
Można śię w potrzebie nie do czatów udawać, ale do Pana Boga, 
wiedząc, że fam Bog władnie zdrowiem y powodzeniem nafzym, 
y nie dopufzcza nic na nas, chyba. co nam widźi pożytecznieyfze- 
go, y fame karę doczefną za grzechy, aniżeli wieczną. Nie grzefzże 
więcey, żebyć śię co gorfzego nie Ítalo, bo y Czart bez woli Bożey 
nic éi nie pomoże, 4 jeśli Boz dopuśći tey pomocy w czarach, to 
z gniewu kwitując Cię z nieba, jak y czarownikom czyni, że im y 
w. famych mękach katowikich pozwala folgi, ale też uymuje faf <i 
do'nawrocenia y pokuty świętey, że ich nie można do fpowiedźi 
namowić. Możefz uczóiwie Pana Bega wfpominać,przynamniey tak, 
jako Pana ptzytomnego nie śmiefz ładajako wfpomnieć, nie grzefzże 
więcey wzywaniem Imienia Bożego nadaremno, zwłafzcza w blu- 
źnierftwach, krzywoprzyśięftwach, żebyć $ię co gorfzego nie ftało, 
jak tym, co w oczy Panu Cierpliwemu łajać nie przeftają. A jesli 
też z niepoftrzeżenia zdarzy śig wymowić, to y grzechu nie mafz, 
byle śię tego nałogu He mogąc oduczać. Możefz lIżeyfza pańizczy" 
nę Boską niż dworfką pełnić, nie grzefzże więcey, żebyć śię co 
ie ftało, jak hardemu chłopu, co go raz, drugi, ydźieśiąty 
e-dworu, żcby śię ftawił, y co kaza robił, a on fwoje 
robi. Gliyba że Gig taka przefzkoda, albo pilna potrzeba wymowł 
s jaka fiuży y przed bacznym Panem. Możefz czćić 
G2 Qyca 


PIZ 


||| BEANN SIA 


eeens a o zzz prae 
Qyca y Matkę y każdą zwierzchność od Boga: przełożona nad to. 
b3, na którąś nie dbał dotąd, nie grzefzże: więcey, żebyć śię ce 
gorfzego riie fłało, niż owemu Chamowi;. co śię raz tylko: urągał 
z Qyca śpiącego, a Bog go fkarał, że fiużył braći fwojey,. y potem= 
ftwo jego dotad w fłużbie pogańfkiey.. Możefz. tež nie bić, £ bar. 
źiey nie zabijać bliźniego jak Kaim brata, ale raczey; jeśli mafz co 
do niego, pozwiy go do zwierzchnośći y du, 4. nad kimteż dał ći 
Pan Bog władzę, nie paftwiy śię po tyrańiku, a gorzey nad: włafnym 
dźiećięći€ jako w wśćiekłym gniewie mawiaćie: dźiećia moje, wolne 
mi je zabić. Nie wolno Herodźie oksutniku, nie na. toć je Bog dał, 
żebyś je zabijał, ale żebyś wychował, nie zabijay odtąd wyrodna 
żędzo nie matko niewiniątka fwego, choć płaczliwe, ale Wyrozu- 
miey dolegliwośći jego. Toż. mowić y © zaboyftwach w fłowie y 
w żądzy przez owe przeklęctwa nieuftanne, Nie bicrzże więcey 
fzatanow w te ufa, w ktoreś przyjął Ciało y Krew Zbawićiela twego 
przy kommunii Wielkonoeney, nie grzefzże więcey, żebyć śię co 
gorzey nie falo jak Judafzowi, ktoremu po Prycześći bies dufzę 
opętał, że knował w. fercu Śmierć Panu fwojemu. Mogłbyś śię za- 
chować jak y każdy uczćiwy człowiek od cudzołoóftwa, y wfzelkiey 
fromoty, nawet zaigrania fzpetnego, bo y to lubieżność grzech 
śmiertelny, y w nim fmrod, gnoy €ielefny, niegodźien rozumney 
miłośći. Nie grzefzże więcey, żebyć śię co gorfzego nie ftało, jak 
owemu zaletmikowi, o ktorym Lonnes świadczy, że po. fpowiedźł 
odważył śię myśląc: jefzcze raz tylko poydę na mieyfce dawney 
fwawoli; alić go djabli w poftaći dwuch pfaw ftrafznych zafkoczą, 
ućickającego gonią, aż na śmierć zagryzą. Q niefzczęśliwy raźiel 
Izalifz y ty złodzieju, oderwawfzy śię niby od fzubienicy po abfo- 
lucyi, to jeft rozwiązaniu fumnienia twego, y uwolnieniu od biefa 
gorzęy niż z rąk katowfkich, drugi raz, ba y wigcey podobno razy 
w toż niebefpieczeńftwo popadać będźiefż? Izalifz pijaku grzech 
twoy jak trućiznę połknions wyrzućiwfzy z siebie przez fpowiedź 
świętą, jefzcze śię do tegoż wyrzutu y nałogu obmierzłego jak pies 
do womitu powracać będźiciz. Też mowić y o wfzelkiey zarażie 
grzecho- 
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grzechowey: Szalony, wściekły człowick taki, ktoryby raz z śmier- 
telney choroby uleczony darmo, å jefzcze drogim barzo lekarftwem 
w nadźieję łafki Doktora fwego jefzcze raz tak: fobie na zdrowiu 
zafzkodźił, albo ranę zagojoną dla fztuki rozerznął y odnowił. A 
coż barźicy. kiedy my rany; y urazy odnawiamy na fercu famemuż 
Doktorowi: nafzemu Zbawićielowi. O JEZU ćierpliwy, przyrzeka- 
myć fzczerą poprawę, y wolemy śmierć obrać doczefhg, ale cze- 
śliwa po tey fpowiedźi y Kommunis Wielkonocney, aniżeli ćię 
więcey y naymnieyfzym dobrowolnym grzechem obraźić; dopomoż- 
że nam do tey poprawy łafka twoja śkuteczną Dawco żyćia y Śmict- 
ći, ktory żyjefz y krolujefz næ wieki: wiekow, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 

W Niedzielę czwartą po Z martmychw/aniu Panjim czyta 

nam Cerkiew S. Ewangelia Ss w Jana S. m Rozd: 4. 
„Nega czafu przyfzedł JEZUS do miafta Samaryi; ktore zowią 
Sychan,, blisko folwarku; ktory dat Jakob Jozefowi fynowi fwe- 
mu- A/byłe: tam tudnia fakobówa., JEZUS: tedy: bedac fpracowany 
z drogi, śiedźiał nad ftudnią. A było' jakoby o fzoftey godźinie. 
Przyfzła niewiafta z Samaryi czerpać wodę: Rzeki jey JEZUS: day 
mi pić. Bo Uczniowie jego odefzli byli do miafta, aby kapili ftra- 
wy. -Rzekła mu.tedy ona Samarytanka: Jakoż ty żydem będąc, pro- 
Gifz w mnie pić, ktoram jeft niewiafta Samarytańfka? bo zydowie 
nie obeuję z Samarytany. Odpowiedźiał JEZUS; y rzekł jeg: Byś 
wiedźiała dar Boży, y Kto jeft coć mowk Day mi pić, ty byś go 
fnać prośiła, a onćiby dał wodę żywa. Rzekła mu niewiafta: Panie, 
nie mafz czym y czerpać, a ftudnia jeft głęboka, zkądże tedy mafz 
tę wodę'żywą. Jzażeś ty więkfzym jeft, niżli Oćiec nafz Jakob, 
ktory Bam tę fłudnig dał, y lam z niey pił, y fynowie jego, y do- 
bytek jego. Odpowiedżiał JEZUS y rzekł jey: Każdy, który pije z 
tey wody, zaśię bgaźie przgnał, lecz ktoby pił z wody, ktorą mu ja 
dam, nie będźie pragnął na wieki. Ale woda, ktorą mu: ja dam; 
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Stanie: śię w nim zrzodłem wedy wyfkakującey ku żywotowi wie- 
*cznemu, dRzekła do niego niewiafta: Panie, day mi tey wody, abych 
nie pragągła, ani tu czerpać chodźiłą. Rzekł jey JEZUS: ldź za- 
wolay męża twego, á ptzyidź tu. Odpowiedźiała niewiafta y rzekła: 
Nie mam męża. Rzekł jey JEZUS: dobrześ powiedźiała, iż nie mam 
męża, abowiemeś piąći mężow miała, 4 teraż ktorego mafz, nie jet 
twoim mężem, 'Toś prawdźiwie pawiedźiała. Rzekła mu niewiafta: 
Panie, widzę iżeś ty jeft Prorok. Qycowie naśi chwalili Boża na 
tey gorze, 4 wy powiadaćie, że w Jeruzwićem jeft mieyfce Kedy po- 
trzeba Boga chwalić. Rzekł jey JEZUS: Niewiafto, wierz mi, iż 
idźie godźina; gdy ani na gorze tey, ani w Jeruzałem bęeźiećie 
chwalić Qyca. Wy chwalidie, cenie wiecie, my chwaiemy co wic- 
my: bo zbawienie z żydow jeft. Aleć przychodzi godźina, y tera 

geft, gdy prawdźiwi chwalcy będą chwalić Qycz w duchu y w 
prawdźie. Bo y Odiec takawych fzuka, ktorzyby go chwalili. Duch- 
ĉi jeft Bog, 4 ĉi ktorzy go chwałą, powinni go chwalić w duchu y 
«w prawdzie. Rzekła mu niewiafta: Wiem, że przgidźie Mefyafz, 
ktorego zowią Chzyftufem, gdy tedy on przyidźie, gznąymi nam 
wfzyftko. Rzekł jey JEZUS: Jam jeft, ktery mowię z toba. A w tym 
przyfzli Uczniowie jego, y dźiwowali śię, że z niewiaftę mowił. 
Wfzakże żaden nie rzekł: o cą pytafz, abo co z nią rozmawiafz? 
Zoftawiła tedy wiadro fwe niewiafta, y fzła da miafta, y mowila 
onym ludźiom: Podźćie, á ogiadayćie człowieka, który mr powie” 
gźiał wfzyftko comkolwiek czyniła; nie tenli jeft CHRYSTUS A 
przetoż wyfzli z miafta, y przyfzli do niego. A tym czafem prośili 
go Uczniowie mowiąc: Rabbi, jedz. A on imrzekł: marp ja pokarm 
ku jedzeniu, o ktorym wy nie wiecie. Mowili tedy Uczniowie mię- 
dzy foba: Aboć mu kto jeść przyniofi! Rzekł im JEZUS: moys 
Pokarm jeft, abych czynił wolą tego, ktory mię pofłał, abych n 
konal fprawę jego. Izafz wy nie mowidie: iż jefzcze fa ET T 
Śiace, a żniwo przyidźie? Oto wam powiadam, ae Aną 
wafze, a Przypatrzćie śię krainom żeć już białe fa kù żniw. ; 
ktos nie, bierze zapłatę, y zbiera ewec do żywota a 
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Jaby y ktory śleje fpoł wefelił śię, y ktory Znie. Abowiem w tym 
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ba. Wfłowo jeft prawdziwe, 12 infzy jeft ktory Śieje;-a infzy ktory żnie, 
tę: Jam was pofiał żąć, czegośćie wy nie robili, 4 wyście wefzli w 


m {prace ich. Az miafta onego wiele. Samarytanow uwierzyli wèt 
ch || dla powieśći niewiaity świadectwo dającej: Zemi wfzyftko powie< 
l: || dźiał, com'jedno uezyniła. Gdy tedy przyfzii do niego Samatyta- 
na || nowie, prośili go, aby tam zoftał, y miefzkał tam dwa dni. Y da- 
o- || leko więccy ich uwierzyło weń dla mowy jego. A niewieśćie mo» 
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n y wiemy, że ten jeft prawdźiwie Zbawićiel świata, 
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AR O intencyi we w/zyjRich [prawach pełnienia woli Bożej, 

j po odprawioney ż odbytym czafem Wielkonocney fpowiedźi, y 
y | Kommunii S. ćiała y krwie Pańfkiey, nic nam tak fkutecznie do 
z poprawy Żyćia nie pomoże, jako ten pokarm y napoy, ktory nam 
si Pan JEZUS zaleca śiedząc upragniony przy ftudni po fzerokiey z 
m Samarytanka rozmowie, gdy mu Uczniowie pośiłek przynieśli: Mam 
it | ja.prawi, pokarm ktorego Wy nie miecie. Y przydał: 2103 pokarm Jefi 
„) | ażym czynił wolą żego,ktory mię poflat, to jeft Oyca Przedwieczne- 
ta | go. Tegoby y nam łaknać pokarmu, tego pragnąć napoju, ktorego 
y wy podobno nie wiećie, to jeft intencyi we wfzyftkich- fprawach 
A pełnienia woli Bożey; 'wige o niey pofłuchayćie nauki, dla fkute- 
Ji | czney poprawy żyćia nafzego. 

H: Intencya od tego fiowa łaćińfkiego intendo, żądam, znaczy: toż 


famo, eo żądza, ktora we wfzyftkich fprawach nafzych znayduje 
śię, bo zawfze czegoś w nich żądamy. Dobra zaś inteńcya y fprawa 


j- jey w poważaniu obyczaynym jeft, kiedy śię zgadza z wolą y upo- 
i dobaniem Boskim, y tym lepfza, im barźiey śię Panu Bogu podoba; 
y pivećiw nym fpofobem zła intencya y {prawa jey, ktora śię fprze- 
f ĉiwi woli y upodobaniu Bofkiemu, A tym gorfza, im barźiey jey w 
4 nas Pan Bog nienawidźi. Zkądby zaś nam poznać wolą y upodo- 


banie Boskie, 4 zwłafzcza proftym y nie uczonym ludźiom: oto z 
włafnego 
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włafnego fumnienia,: ktore każdy y nayprofifzy ezłowiek ma w 
fobie, to jeft zdanie fzczere w tym, ce śię godźi y nie godźi, czego 
po nas chce ten, ktorego śię domyślamy, Bog Stworca nicba y źle- 
mi, á czego Ńie chce y zakazuje. To wyraża Paweł 8. mowiąc: Pra- 
wo Boże napifane na fercach nafzzych; to jeft na fumnieniach na- 
fzych. Choćbyś dźiećięćia fpytał, co dopiero zaczyna władać ro- 


zumem: czy wolno człowieka zabić? albo ukraść co? albo zmachia-- 


wać? odpowie baczne dźiećię: nie godźi €ię,fpytayże go: czy wolno 
Bogu śię modlić, albo jałmużnę ubogiemu dać, albo wobić na chleb, 
odpowie: godźi śię, dobrze, czemu? bo ma fumnienie, na ktorym 
prawo Boże'napifane, wola Boża wyrażona z natury. Toż mowić 
o każdym człowieku choć nie pifmiennym y nayproftfzym, choćby 
nigdy nauki nie fłyfzał, że ma fumnienie, to jeft zdanie fzczere 
przyrodzone, ktore ukazuje mu wolą Bożą zaraz z mfodu, jak ja- 
gniatko, ćielątko, zrzebię, choćby; mu nie ukazywał, trafi jednak 
do mleka y pokarmu (wego, tak człowiek od pierwfzego używanią 
rozumu y fumnienia fwego, trafi do woli Bożey,do tego pokarmu, 
ktory nam Zbawićiel nafz zaleca: Moy, prawi, pokarm jeft pełnić 
wolą Qyca mego. Tym jednak nie rozumne bydlęta, zwierzęta, y 
ptaftwo przechodźim, że tych niemych żywiołów cały dowćip y 
żądza naywyżfza dogadzać zmyślnośći, chudi fwojey, bo więcey 4 
natury nie mogą. My zaś rozumne ftworzenia jako mamy rozum 
wyżfzy domyślający śię z natury Stworcy y Rządzcy całego świa- 
ta, mamy y fumnienie, na ktorym prawo Boże papitane; tak też 
powinniśmy mieć y intencyą, żądzę wyżfzą w faraniach nafzych 
zgadzającą śię z wolą y intencyą Boga y Tworcy nafzego, nie Ezy- 
nigc co dla tego tylko, że śię nam chce, bo tak y bydlęta czynią, 
ale dla tego barźicy, że tak Bog chce, y to mu śię podoba; jakicy 
inteńcył, żądzy bydlęta nie maja,bo Boga nie znają. Gorśi a ludźie; 
że Boga znają, fumnienie mają, 4 żadzy, intencyi fużenia Bogu w 
{prawach fwoich nie mają. Spytafz pracowitego Człowieka, pa coż 
to pracujefz, naco we wfzyftkie dni żyćia twego tak Gigfzko JA 
gujefz? odpowie, to na Pana, to na siebie; albo na ong, na dźieći, 
y chatnie 
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y chatnie, potrzeby, 4 na Pana: Boga nie, chyba. 'w Święto y to nie 
robiąc. Takiey śię też hagrody fpodźiewayćie od Pana Boga jak mu 
fiużyćie. Y bydło pracuje tak, czemu wół jarzmo Giągnie, fzkapa 
woz, y Giężar?-bo Śięrboi Pana y poganiacza fwego,takby ći odpo- 
wiedźiały, żeby: gadać umiały zwierzęta y ptaftwo; czemu Żyru 
fzukają) na gniazda y łomy fwoje nofzą? bo nie tylko osśiebie, ale 
y o płody fwoje ie ftarają z natury. A drugich prace choć śię zgo- 
dzą na chwafę Bożą, jako to pfzczołek roboty ‘wosku, y mrowek 


i > Ś,. A s z : 
zbieranie kadżidľa, ale że bez rozumu y inteucyi przypodobania 
3. > . - 4 . z p Ry: Play 
śię Bogu, tak wiele ważą, jak y pajęczyna. Toż y człowiek o twojey 


niech rozumie pracy, choćby śię na nią wyśilił y wywnętrzył jak 
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jajak, nie wiele wfkora, muchę ułowi'doczefnego zyłku, jeżeli nie 
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ma dofkonalfzey intencyi, żądzy rozumney flużenia Bogu; y peł- 
nienia we wfzyftkich (prawach woli Jego świętey. Nie rown 
śię z bydlęty y zwierzęty rozumny człowieku w pracach yi 
niach twoich, ale wyżey jak rozumem, tak y wolą ja, i 
żądzą śięgay do. famego Boga, zgadzając Sig z wolą jego we 
ftkim, to czyniąc czego Bog chce po tobie, A tego śię ftrzeg: 
$ię mu nie podoba według przeftrogi fumnienia twego. _Pracuy 
zdrow na chleb, ale z taką żądzą, intencya natężoną, zebyś gotow 
odpowiedźieć gdyby ćię kto znagła (pytał: czemu tak pracujefz? 
bo tak Bog'chce, ktory kazał w poćie czoła nam pożywać chleba. 
Czemu śię tak pilno ftarafz o wyżywienie dźiatek; żony, y domo: 
wnikow? bo taka wola Boża, że mi je dał w dozor, y oddam za 
nich rachunek. Czemu tego fpofobu zażywafz w zaróbkach y na- 
bywaniu dobra doczefnego? bo tego Bog chce po mnie, y na to mi 
dał fpofob, talent, żebym nim zarabiał. Toż mowić yo innych 
nawet pobożnych fprawach, y intencyach w nich, ktore jeżeli 
dobre, y ważne przed Bogiem, to wfzyftkę dobroć y fzacunek fwoy 
biorą od'intencyi woli, y upodobania Boskiego‘ więkfzego albo 
mnieyfzego; naprzykład czemu .chwalifz Pana Boga za wfzyftko, 
nawet y za fprawiedliwość, że ćię karze za grzechy, sy ża to mu 
dźiękujefz, nie tylko za laski jego? bo: mu $ię to podoba, tego 
a chce 


ayże 
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shce'pó_ nas wóżumnym ftworzeniu, y na to nasftworzył, żebyśmy 
go za wfzyftko chwalili; ycjemu fłużyli według woli jego. Czemu 
meke Zbawiciela twego rofpamiętywafz? bo' mu to barzo miło, że 
przynamniey fama pamięcią zawdźięczamy tak wielką dla nas u= 
czynność.” Czemu Nayświętfza Matkę jego; y Świętych Bożych 
wielbifz, ydo ich śię przyczyny udajefz? bo'tę kochankowie Bofcy, 
y Pan Bog chce ich chwały tey od nas. Czemu śię modlifz za śie- 
bie, y za twoich krewnych, przyjaćioł, vy nieprzyjaćioł, nawet y 
grzefznikow, niewiernych, profząc o łafkę do pokuty y zbawienia? 
Czemu y za dufze w czyfcu ćierpiące'do czafu, modlifz śię” O Mfze 
S. uprafzafz, jałmużny dajefz, obiady dźiacłom fprawujefz? Bo śię 
ta miłość bliźniego jak śiebie famego podoba P. Bogu y chce jey po 
nas w przykazaniu fwoim. A inaczey; żeby Pan Bog'tego nie chćiał, 
y zakazał ktoreykolwiek z tych fpraw, jużby ta zakazana fprawa 
nie była cnotą, ale grzechem, fprzećiwieniem woli Bążey. Takto 
wfzyftkie cnoty biorą fwoy fzacunek y;dobroć jedynie od woli y 
upodobania Bofkiego więkfzego, albo mnieyfżego, abez tego zanic. 
Nie inaczey jak potrawy y rożne y fmaczne, 'bez chleba jednak y 
wody nie dość człowiekowi; tak y bez tey przyprawy do upodo- 
bania y guftu woli Bofkiey, ktoranam Pan JEZUS zaleca: Moy, 
prawi, pokarm, o ktorym nie wiecie, jeft, abym. pełnił wolą Qyca 
mego. « Wiedzóiefz naymilśi Chrześćianie, że to jeft chleb dufzy 
nafzey, tojeft żywa woda na zupełne nafycenie wfzyftkich żądzy 
nafzych, ktore śię niczym innym nie nafycą,chyba tym, gdy z wolą 
Bolką będźiemy śię zgadzać, dopiero będźiem fzczęśliwi zupełnie, 
tego jedynie żądając, czego Bog chce,d tego nie chcąc y ftrzegacśię, 
czego Bog nie chce. Ten jeft pokarm fiodki, ktorym śię we wizy- 
ftkich przykrośćiach Ćiefzemy: coż czynić! taka wola Boża, byle 
to mowić z ferca ochotnego, z fzczera intencyą wiedząc, że wolą 
Bofka zawfze nam'życzy «co lepfzego y: pożytecznieyfzego „Widźł, 
jak chorym lekarftwa.- Ten pokarm pośilający mocarzow żofkich 
na wfzyftkie y męczeńśkie przygody- Tymy fam Pan JEZUS pośi- 
lony wiOgroycu na calzomeke fw oję, gdy śię odważył o -ojia 
l y 
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©Qyci fwojego. Tymuśię pośilała y Nayświgtfza Matka Jezufowa od- 


tąd, jak Gię wyznała Służebnicą Pańiką. Tym pokarmem żyli y nay- 
więksi Swięći. Jak o S. Jozefie czytamy w żywocie jego, że fłużąc 
Panu Jezufowi y Nayświęt(zey Matce jego, ba y w pracach fwoich 
ćieśielfkich częfto wzdychał odzywając śię: O żebym wypełnił wolą 
Bożą io żebym wypełnił wolą Bożą! Taka żądza, intencya miałaby 
być yu nas we wfzyftkich fprawach,o żebym wypełnił wolą Bożą! 
o żebym to czynił, co śię Panu Bogu we mnie naylepiey podoba, 
Tego jedynie żadaymy we wfzyftkieh proźbach, żeby nam Bog po- 
magał do pełnienia woli fwojey świętey,wfpominając zwłafzoza,jak 
fexce żądz naydośkonalfzych, śrzodek modlitwy Pańłkiey w. paćie> 
rvzu: bądź wola twoja. Nie moja głupia; ślepa, zepfawana z całą 
naturą wola, ale twoja Panie Boże niech śię ftanie wola we wfzy- 
ftkim ode mnie, y od-wfzyftkich ludźi jako w niebie, gdźie ći śię 
nikt nie fprzećiwi ynamniey, y grzechu nie mafz, y kary też 'zą 
grzech nie mafz, tak y na żiemi niech bgdźie. O ten ćię pokarm 
pierwey niż chleba nafzego powfzedniego prośiemy, bo to pokarm 
dla dufzy barźiey niż ćiała, na żywot święty, fzczęśliwy, y nieprzes 
żyty z tobą, ktory żyjefz y krolujefz Bog na wieki wiekow, Amen. 


y e » 
Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedziele piata po Zmartwycbwjf: Pańfkim czyt nam 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Fana S. w Rozd: g. 
Negoi czafu mimo idąc JEZUS, uyrzał człowieka ślepego od na- 
rodzenia, y fpytali go Uczniowie jego: Rabbi, kto zgrzefzył? 
tenli, czyli rodźice jego, iż śię ślepym narodźił? Odpowiedźiał 
JEZUS: ani ten zgrzefzył, ani rodźice jego, ale żeby śię fprawy 
Boże w nim okazały. Mnie potrzeba (prawować fprawy onego, kto» 
ty mię pofłał pokąd dźień jeft; nadchodźi noc, gdy żaden nie bę- 
dzie mogł fprawować. : Pokim jeft na świećie, jeftem światłośćią 
Świata, Rzekfzy to plunat na źlemig, 4 uczynił błoto z śliny, y pos 
mazal błotem oczy jego, y we mu. Idź, umyi śię w naru Sy- 
2 0€; 
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0e. (co śię'wykłada: pofłany. ) Pofzedł tedy y umył śię, y pozyfsędł 


widząc: Sgśiedźi tedy y ktorzy go ptzed tym widafi, <że był żebtaż 
kiem, mowili: Izah ten Bie jeft, ktory śiadał y Zebrał? jedni mo- 
wili:siż ten jeft. A drudzy: nie, ale mu jeft podobny. A om mowił: 
tzem ja jeft. Mowili mu tedy: jakoż ći śię oczy otworzyły? odpo» 
wiedźiał: Człowiek on, ktorego zowią JEZUSEM, uczynił błoto, y 
pomazał oczy moje, a rzekł mi:'idź do fadzawki Syloe, 4 umyi śię. 
Y fzediem, umyłem śię,y przeyrzałem. Y rzekli mu: gdźiefz ten jeft? 
powiędźiał: nie wiem. Przywiedłi go do Faryzeufzow, onego przed 
tym ślepego, A fzabas był gdy JEZUS uczynił błoto; y otworzył 
oczy jego. Potym go tedy pytali Faryzeufzowie: jako przeyrzał? A 
òn im odpowiedźiał: włożył mi błoto na oczy, y umyłem śię, ywi- 
dzę. Mowili tedy niektorzy z Faryzeufzow: Ten człowiek nie jeft 
od Boga, ktory nie chowa fzabatu. A drudzy mowili: Jakoż może 
człowiek grzefzny takowe cuda czynić? y była rożnica między 
niemi. Rzekli tedy ślepemu powtore: ty čo mowifz o onym, co 
otworzył oczy twejeż A on powiedźiał iż jeft Prorokiem. 'Nie- 
wierzyli tedy żydowie o nim, żeby był śle pym y przeyrzał, aż we- 
zwali rodźicow onego, ktory przeyrzał. Y pytali ich mowiąc: tenże 
jeft fyn wafz, ktorego wy powiadaćie iż śię ślepo narodźił? jakoż 
wżdy teraz widźi? odpowiedźieli im rodźice jego y rzekli: wiemy 
żeć to jeft fyn nafz, a iż śię ślepo narodźił, lecz jako teraz widźi, 
nie wiemy, abo kto otworzył oczy jego nie wiemy, famego pytay- 
ćie, mać lata niech fam o fobie mowi. To mowili rodźice jego, iż 
śig bali żydow. Abowiem już byli poftanowili żydewie, iż jeśliby 
go kto wyznał Chryftufem, aby był z bożnicy wyrzucon. Dla tegoż 
powiedźieli rodźice jego: iż ma lata, pytayćie famego. Wezwali 
tedy powtore człowieka, ktory był ślepym,y rzekli mu: Day chwałę 
Bogu, my wiemy, iż ten człowiek grzefźny jeft. Rzekł im tedy on: 
jeśli grzefzny jeft nie wiem, to jedno wiem, iż bywfzy ślepym, te- 
raz widzę. Rzekli mu tedy: coż ći uczynił? jakoć otworzył oczy? 
odpowiedźiał im: Jużem wam powiedźiał y fiyfzeliśćie, przeczże 
znowu fłyfzeć chcecie? izali y wy chcećie być uczniami jego? Tedy 
mu 
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mu fajali 9 mowili: Bądź ty jego uczniem; amy jefteśmy Moyże- 
fzowemi uczniami. Myć wiemy, że Bog do Moyżefza mowił, lecz 
tego zkądby był, nie wiemy. Odpowiedźiał on człowiek y.rzekł im: 
% tym zaifte dźiwno jeft; że wy:nie wiećie zkąd jeft, a otworzył 
oczy mioje. A wiemy, iż grzefznych Bog nie wyfłuchiwą, ale jeśli 
kto jeft chwalcą Bożym, a wolą jego czyni, tego wyfiuchiwa. Od 
wieku nieftychano, aby kto otworzył oczy ślepo-narodzonego. Gdy- 
by ten nie był od Boga, nie mogłby nic uczynić. Odpowiedźieli 
mu y rzekli: w grzechacheś śię narodźił wfzyftek, A ty nas uczyfzł 
y precz go wyrzucili. Uftyfzał JEZUS iż go precz wyrzućili, a na- 
lażfzy go rzekł mu: Ty wierzyfz w Syna Bożego: Odpowiedźiał 
on y rzekł: ktory jeft Panie, abych weń wierzył? Y rzekł mu JE- 
ZUS: Y widźiałeś go, y ktory mowi z tobą, ondi jeft. A on rzekł: 

wierzę Panie. Y upadfzy uczynił mu pokłon. 


Nauka z tey Ewangelii 
O zazdrosci Faryzayfkiey, y o więk/zym wzęlędźie na Boga 
mż, na ludzi. w tym. ślepo-uzdrowionym. 

i gy ten ślepy przeyrzał, tak barźiey zazdrość żydow y Farużow 

oślepła, na poznanie oczekiwanego od:wiekow Zbawićiela świata. 
Czytali o ñim, jako pifmienni jafne Proroctwa, jak y teraz żydźi 
czytają w pifmie fwoim a zwłafzcza wrozdźiale dźiewiątym Dani- 
ela Proroka, ktorego czafu miał przyiść na świat tenże Zbawićieł, 
to jeft po fześćiudźieśiąt tygodniach rocznych y dwu od zjawienia 
Danielowego. Jakich też tygodni: rocznych wzmiankę czytają w 
kśiggach Moyżefzówych na dwu mieyfeach, gdźie f% uftawy odpu- 
ftow. Toć te lata na ow czas wyfzły, apo pwzyiśćiu Chryftufowym 
dotąd we troynafob y z górą minęły. Asprzććie ći uczniowie Movy- 
żefzowi y Danielowi ślepi na tak jafne proroctwo. Mogli wiedźieć 
zkąd rodem tak ćo do natury y ofoby Bofkiey, że był Syn Boży 
przedwieki urodzony y przed Lucyferem, jako czytają w pfalmie 
fetnym dźiewigtym Dawida Proroka o Boftwie jego. ' Mogli też 

wiedźieć 


3828: )(6:)(:3888 


wiedźieć zkąd: rodem €o' "do" natury łudzkiey,: że był z pokolenia 
Dawidowego: według obietnicy od: Boga temuż: Prórokowi. daney. 
Ze śię miał narodźić z Panny przeczyftey bez męża według Proro- 
ctwa Izaiafza. Mogli wiedźieć y o mieyfcu narodzenia jego z Pro- 
roctwa Michceafza, gdźie też: big ftało <y 'pierwfze: zjawienie „jego 
.Pafterzom z otwartego nieba przezsAnjotow; y: trzem Krolom-przez 
gwiazdę. -A jednak tu mowi» o nim: Zego mie wiemy! zkąd:jef, Pa- 
miętali y nie dawne zjawienie jego powtorne przez Jana nad Jor- 
danem y Świadectwo z otwartego nieba, widzieli nieźliczone, cuda 
jego Boskie jako y to śleponarodzonego uzdrowienie, 4 przećie śle= 
pota'nie wierzy. Owfzem. dla famey: tylko zazdrośći fi1wy jego, 
„choć: jaśnieyfzą nad ftońce: prawdęw naukach jezo y:$wigtobłiwość 
w .całym żyćiu widzieli, przećież:go śmieli bluźnić:: ł7temy; prawi, 
że grzefzny jef. Właśnie jak na ffońce im .pilniey kto,poftrzegając 
w nim makuły, patrzy, tym barźiey ślepnieje. Zarzućili mu wadę: 
Ten człowiek,prawi;niejeft od Boga; ktoryrnie chowa fzabatu, jak- 
by też w święto nie wolno fplunąć y żydowi na żiemię, y palcem 
śię dotknąć jey. ,Co'to za obłudny zarzut zazdrośći żydowfkieył 
Acz y bez.tego mogłby był Pan JEZUS uzdrowić tego ślepego. 
Tylko tym obrządkiem jako we wfzyftkich fwoich pelnych nauki 
fprawach chćiał pokazać» Żeswzgarda okazalośći „żiemikiey jak 0- 
planiona źiemia otwiera nam:oczy, y wzgląd prawy na wfzyftko, 
Są y: inne. wykłady tego paftępku Pańfkiego duchowne, ktorych 
ślepa zazdrość nie widząc, gwałcenie tu jakieś święta wymyślą, choć 
Se robotg nazwać nawet nie mogła ta-fprawa. A gwałcenia gorfzes 
go,nie widzieli, ktore wfercach fwoich knowali ną famego, Boga 
wćiełonego: tak jawnemi cudy y dowody wiławionego.. Wfzakże 
przez tgiymgkę y. śmieró: nie zafzkodźiłi Pany JEZUSOWI zmar- 
twychwiłałemu, $ barźieynprzez., to uwielbionemu, na wieki, ale 
waczey Siebie pogubili.. - Tak dalece iż dotad narod, żydowiki z o= 
ftatniey zguby: niepowitanie, że ftraćiwizy, italske Bolka y zbąwie- 
nie; ftraćił y kroleftwo, y: Kapłany, ý ofiary Bofkig, yskawalą nawęt 
iem włafney niema na tym świecie: Patrzcie do Caro ieh zardo 
Si awy 
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fiawy Pańikicy przywiodła: 0 Takói y nam zazdrośni ludźie nie za: 
fzkodzą, chyba fobie famym. Nie inaczey jak o Bazylifzku czyta- 
my, że ta beftya famym wzrokiem wfzyftkie żywioły zabija y mo- 
rzy. "Tak y zazdrość” ludżka 'co w kim poftrzeże radaby zgubiła. 
Ale jako Bazylifzkówi gdy śię kto zaftawi::awierćiadiem, wnet od- 
bitym jak o tarczą jadem z oczu wyftrzelonym zabija go łatwo, 
bo śiebie poftrzegfzy ta beftya włafnym widzeniem śię morzy. Tak 
y my czyłimy ftarając Się o niewinność żyćia Jezufową jak o czy* 
fte zwierćiadło, y o jafne przykładnych cnot Jego wyrażenie, a tak 
śię przećiw zazdrośći ludzkiey naylepiey obronim. Uczmy śię też 
y od tego ślepo-uzdrowionego więkfzy mieć wzgląd na Pana Boga, 
niż na ludźi Bogu przećiwnych, choćby, nam za to łajali takżę, y 
od fpołecznośći fwojey odrzucali, jak temu wyznawcy Chryftufo- 
wemu żydźi uczynili. Nie bądźmy na rozumie ślepemi od urodze- 
nia jak dźieći, co wprzod matki y niańki znają, a piż Pana Boga. 
Jeśli ćię (mowi Pifmo S.) mlekiem karmić będą grzefznicy, nię 
przeftaway z niemi. To jeft choćby ćię łagodźili jak dźiećię, y do 
grzechu z: fobą przywodźili, czy do pijańftwa marnotrawnego, czy 
do niebefpiecznych y nieczyftych fwawoli, czy do fpolney kra- 
dźieży, czy do roboty'w święto y zaniedbania nabożejńftwa w Cer- 
kwi, czysdó czatodźieyfkiey-w potrzebach pomocy, czy do zemity 
nad nieprzyjaćioły.* Niedbayżć w ten. czas na ludźi'złych,*4 miey 
wzgląd na, Pana BOGA; ktoryć oczy dufzne otwiera: na: pozhanie 
grzechu. Niedbay w tey mierze y na rodźicow, jeśli y oni o dufzę 
twoję niedbają tak; jako ći w Ewangelii odftąpili fyna, ma, prawi, 
lata, niech mowi za Siebie. Mowże niedbając y na zwierzchność, jeśli 
ći wyraźny grzech rofkazuje: naprzykład święto gwałćić bez pilneg 
potrzeby, mow: żelśię to: nie godźi, choćby też męczejikiey żażyć 
odwagi, a nie mow pochlebnie tak jak drudzy: Paz jak Bob, Bob 
na niebie, Fan na źiemli, y tam daley; jaką to ślepota |! izalifz nie 
widźifz rownego człowieka fobie. A ći też lucyperowie niepofkra- 
miają blużnierftwa, y ciefzą śię pochlebnemi fiowy. -Niedbay y na 
fiarych, jeśli podeytzanychoo czarodźieyftwo Judźi, Niedbay yena 
krwa- 


m . 


krwawych podfzczuwaczow rady; jął na żydow:knujacych w fercit | i; 
mękę y śmierć: Jezufówą, mowi y złodźiejom jak. Farużom:obiu: 
dnym, że Pan Bog wfzyftko wadźj. Niech ći y powabna uroda lu: 
dzka nie ćmi tegoż względu uda Boga, : ale raczey, jak «błoto lazące | 
w oczy nięch ótwieravwziok tulzny nà nieczyftość, (mrodsy-gnogy | 
w tey. okazałośći. Wymiow/śievy pija kom: zich, ochoty fkutecznie, y bi 


| 
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choćby óię prżez to nienawidźieli, Niedbay o ich (jnagogę ż ja! 
kiey y tegoślepo-uzdrowionego wyrzućili Farużowie, a Pan JEZUS 
potym obaczył śię z nim, mile go poćiefzył, y przyjął. do śiebie. 
O JEZU naymilfzy, brońże nas Favyzayfkiey zazdrośći, otworz nam 
oczy.dufzne przez wiarę tak fkutecznie, żebyśmy: tu zawfze mając 
wzgląd na ćiebie, <zaftużyli oglądać ćię w niebie; y z tobą śię ćie- 

fzyć na/wieki wiekow, Ameh., T 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W uroczyjłość. Wniebow ftąpienia Pańfkiego czyta nam Cer- 
kiem S. Fiwangelią S. u Fukafza S. w Rozd: z4. 

Nego czafu ftanał JEZUS w pośrzodku Uczniow.fwoich y rzekł 

im: Pokoy wam, jamći jeft, nie boyćie śię. A przelęknawfzy śię 
y przeftrafzeni będąc mniemali iż ducha widźieli.. Y rzekł im: 
Czemużeśćie śię zatrwożyłi, á myśli witępują do ferc: wafzych? 
ogłądayćie' ręce moje y nogi, żećlem ja tenże jeft, dotykayćie śię 
y przypatruyćie, bo duch nie ma Ćiafa, ani kośći, jako widzicie że zy 
ja mam. A rzekfzy to ukazał im ręce y nogi. Lecz gdy oni jefzcze i 
nie wierzyli y dźrwowali $ię od radośći, rzekł im: maćle tu co jeść? 
A oni mu dali fztukę ryby pieczoney, y piaftr miodu: A gdy jadł 
przed niemi, wźiąwizy oftatki dał im: y rzekł doinich: Teć fa fto- ] 
Wwa, którem mowił do was będąc jefzcze z wami, iż śię musiało wy- | u. 
pełnić wfzyftko, co napifano. w zakonie Moyżefzowym, y w Pro- 
rokach y w Pfatmiech o mnie. Tedy im zmyfł otworzył, żeby z£0: 
zumieli pifma. VW rzekł im: iżytak napifano y tak było potrzeba, 
aby CHRYSTUS ućierpiał, y wftał od umarłych dnia AGA 

żeby 
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Z RWS 
Ażeby była przepowiadana w Imię Jego: pokuta y odpufzczenie 
| grzechow po wfzyftkich narodźiech począwfzy od Jeruzalem. A 
wy jefteśćie ówiadkąmi tego, 4 ja pofyłam obietnicę Oyca mego na 
was; a wy śledźćie w mieście, aż będźiecie obleczeni mocą z wy- 
fokośći, Y wywiodł je z miefta do Bethanii, 4 podniożfzy ręce fwe 

łogofiawił im. Y ftało śię, gdy: im blłogofiawił, rozftał ię z niemi, 
y był nieśion do nieba. A oni pokłón uczyniwizy, wroćili śię do 
Jeruzalem z wefelem wielkim. Y byli zawfze w kośćiele, chwaląc 

y błogofiawiąc : Boga. 


Nauka z tey Ewangelii 
£ 
Ditmterdzająca wiarę o niebie pie 
A uroczyftość Wniebowftąpienia Pańfkiego pr 


w 


k 
zypomina nam 
a nafzezo. Taż 


rzeczy ofłateczne: Niebo y piekło, ktore nas czekają przy zeyśćiu 
z tego świata, na co kto zafłuży; y jedno bez drugiego na myśl nie 
przychodźi, ale myśląc o micyfcu nagrody, zaraz Ś przypomina 
y mieyfce karania, uważając owę miłą gorna oy nę żywota 
wiecznego, y trony wyfokiey chwały, z ktorych po wielkiey częśćł 
| ftraceni źli Anjołowie uftępując nam mieyfca, jeśli na nie zafłu- 
| żym, zaraz w oczach ftanie y piekło mieyfce tychże czartow y 
wfzyftkich potępieńcow. Y jak mocno zeznajem w wyznaniu wia- 
ry, że Pan JEZUS Zbawiciel nafz z apit do piekłow, to jeft duch 
Paniki wyfzedfzy z ćiała na gorze Kalwaryi, zftąpił-do piekłow na 
wybawienie dufz świętych zatr Y jabeliką, aż 
się wftrzęfła źiemia p i 
pPujaceżo temu uwolni 2 
minelo na wieki; á potym wftąpił na niebiofa z gory Oliwney, y 
wfzyftkie z nim dufze uwolnione, a niektore -y w ćiałach zmar 
twychwitatych jak o nich świadczy Ewa gelia, że! wiele ćiał Swię- 
1 tych 


ftrażą d 
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p udowa = m ck nij 
tych zmartwychpowftało za pierwfzym uwolnieniem dufz fwoicit 
przy śmierći Pańśkiey, y wielu śię ukazowały, bez wątpienia we= | 
fzły z Panem do nieba dla afsyftencyi y zabawy w ćiele uwielbio- 
nego: Boga, lubo ich okazałośći nie wfpomina Ewargelia przy 
Wniebowftąpieniu Pańfkim, procz famego Pana JEZUSA żeby ludźżie _ 
patrzący wierzyli, Że fam Chryftus nas zbawił y niebo otworzył, 
nie zaś ktory z Patryarchow albo Prorokow. Jako tedy to mocna 
wyznawamy, tak y to mocno wierzyć mamy, że jeft nie tylko niebo, 
ktore widźim nad fobą, ale też jeft y piekło pod nami. Utwier- 
dzają nam tęż wiarę y owe gory w rożnych krająch świata, ktore 
śię zowią okna piekielne dla wybuchającego Z, nich ognia podźie- 
mnego; 4 indźiey jako to w Hlandyi za Szwecyą jeft gora także 
ogniem tchnąca Ekla nazwana, gdźie ludźie fiyfzą nawet płacz z 
pod źiemi y narzekania, widują y poczwary jakieś ztamtąd ukazu- 
jace śię. Jeft piekło pod nami, ktore procz tych okien piekielnych 
otwierało śię pod niektoremi grzefznikami, jako pożarło żywo Ko- 
re, Datana, y Abirona przećiwnikow Moyżefzowych, także Draho- 4 
mirę matkę niezbożną S. Wacława y innych przez czarty Z dufzą y 
z ćiałem zarwanych wielu. Jeft piekto pod nami*zapewne jak niebo | 
nad nami, ktore także otwarte 2 objawienia Bolkiego widźieli je- 
{zeze żyjąc na Żiemi niektorzy Swięći, jako to: Daniel, Ezechiel; 
Tzaiafz, S. Jan Ewangelifta, widźieli w otwartym niebie owe prze- 
śliczne miefzkania ze złota jafnego jak ftońce, z pereł y. kleynotow 
miafto, mury, wieże, bramy, y pałace. Owe niezliczone woyśka ân- 
jołow przy Majeftaćie Bofkim, y miłe kompanie wfzyftkich Swię- 
tych Bożych. A niektorzy żywo zachwyceni do nieba, jako S$. Pa- 
weł,gdy po tym zachwyceniu chdiał opowiedźieć co śig:tam dźicje, 
ale nie mogł, tylko wzdychał mowiąc: ani tu oko widźiało, ani 
ucho ftyfzało, ani ferce ludzkie pojąć może, co tam Bog nagotował 
kochającym Siebie. Jeft niebo y nie prozne nad nami, ale jefzcze 

icyfze, niż nam je tu widać. Jak Pałac albo Kośćioł we frzod- 
i po wierzchu.. A jako tu między nie- 


e y dobie rzeczy mamy; tak w niebie 
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A paara ma 
tylko dobre, a w piekle tylko złe znaydują śię rzeczy, y to nad po- 
jęcie teraznieyfzey. natury nafzey. Tak to BOG Tworca y Rządca 
świata fporządźił, zeby nas dobra żiemśkie zachęcały do dobr wię- 
klzych y wiecznych w niebie, å złe y przećlwne nam ftworzenia 
żeby nas odrażały od więkfzego złego w piekle. Miarkuymy śię po 
tych doczefnych przynętach y z dziśieyfzey Ewangelii: jeżeli Pan 
JEZUS w uwielbionym ĉiele jadł fztukę ryby y płaftr miodu przed 
Apoftolami, jakież tam w niebie przyfmaki dla niego nagotowane? 
gdźie gody Krolewśkie y Bofkie z naturą ludzką: nas wfzyftkich 
czekają, y Pifmo S. indźiey mowi: Krynicą fłodyczy napuifz ich. 
Pewnie nie takie tam potrawy y napoje mizerne jak tu, ba y nie 
takie ich używanie, bo nie będą gnić tak, jak teraz w ciałach na- 


fzych,ale niknąć w pożywaniu zoftawując fmak rozliczny y nig 


przebrany; A przećiwnym fpofobem w piekle (mowi Jan S.) głod 


bedą Cierpieć jako pól. Albo jak-ow bogacz ewang: liczny w piekle 
pogrzebiony, Co śię kropli wody doprośić nie m na rofpalony 


A 


język. Ogień y siarka, Pifmo S. indźiey: mowi, cząfika kielicha ich, 


Toż rozumieć y o innych zmyfłach, ktorych jak w niebie ukon- 
tentowanie pomyślne, tak w piekle, będźie utrapienie. W niebie 
będźie co widźieć procz onych, jako śię wyżey namieniły,widokow, 
[amo Ciało Zbawićiela nafzego pięknieyfze jak na gorze Tabor,choć 
tu w Ewangelii dawng poftaćią przyćmione dla tego, żeby go Apo- 
ftołowie prędzey. poznali, dla czego też; y jedzenia rownego im jak 
przed tym zażył, Co tam za pociecha y z fan jego wynikać, będźie, 
ktore,bez żadnego bolu dla {amey glko pamiątki zoftawił znaki 
wieczney, ku nam miłośći. A z drugiey ftrony też rany przeciw 
potępieńcom niewdźięcznym ich, furowość gniewu, Bożego zawfize 
odnawiać będa. Obaczą, mowi Pifino, kogo przebadii, to jeft przy 
oftatnim potępieniu fwoim grzefznicy jako krzyżownicy Chryftufa, 
wząardźićiele męki Jego. Y ten im widok bolefnieyfzy: będźie nad 
wfizyftkie,poftrachy, pi ielne. Ufzy będą miały co ftyfzeć w niebie 
do ukontentowania procz pochwał od fMmego Boga za cnoty nafze, 
procz Anjelikich chorow fpiewania, muzyki, owe naymilfze owa 
12 ftyfząc 
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JEremeneeee ananena eeen: Dei eia AAA a 
ftyfząc Chryftufowe: Pokoy wam! nie boyćie śię. Pokoy, w ktorym 
widżenie Boga, a zatym miłość bez fprzećiwienia y bez grzechu na 
wieki, nie boydie śię y gniewu y kary żadney; y choroby, y fta- 
rośći, y przećiwnośći, y śmierći nie boyćie śię na'wieki. Azaś w 
piekle niepokoy, wrzawa, krzyk, płacz, y zgrzytanie zębow, gdźie 
nie mafz żadnego ładu, mowi Prorok, ale wieczny! ftrach miefzka. 
Toż rozumieć y o wfzyftkich zmyfłow utrapieniu w piekle, a w 
niebie ukontentowaniu na wieki. Wftępuymyż teraz myślą za Panem 
JEZUSEM do nieba, å oraz y do piekłow zftępując, żebyśmy śię po 
śmierći z niemi ominęli, Wftępuymy w ślady jego, ktore na miey- 
feu Wniebowftąpienia fwego tak wyraźne cudownie zoftawił, że 
choć z nich pielgrzymi źiemię: wybierają, jednak śię te ślady cu- 
dowńie nie zaćierają znać dla tego, żebyśmy Chryftufa Pana naśla- 
dowali w cnotach Jego y wfzyftkich poftępkach, jeśli chcemy za 
nim trafić do nieba, bo kto za światem, ćiałem y czartem idźie, ten 
przyidźie za przemijającym światem na zgubę,za' ćiałem do źiemi, 
za czartem do piekła. Wftępuymy z Oliw ney gory, bo oliwa znak 
pokoju, zgody, pojednania z niebem, tak y nam przy zeyśćiu z 
świata tego trzeba śię ftarać o pokoy y pojednanie z Bogiem przez 
fzczerą pokutę y Nayśw: Prycześć. A kto w grzechach umiera, o- 
braźiwizy ćięfzko Pana Boga, y jakby odnowiwfzy mękę Zbawićie- 
łowi, z Kalwaryi na łeb do piekła leći, ba choćby do czyfca na do- 
czefną lecz cięfzką Karę, jeśli w małych grzechach tylko bez po- 
kuty umiera, ale jeśli w ćigfzkich śmiertelnych grzechach, do pie- 
kła poydźie bez pokuty, ztamtąd potym nie wftąpi Nigdy na*nie- 
„biofa. O JEZU Zbawicielu, ktoryś przy Wniebowfłąpieniu twoim 
podniożfzy ręce błogofławił Uczniom twoim, śćiągniyże y do nas 
ręce wfzechmocney pomocy twojey, a nie tylko błogofław fzczere- 
mu odtąd nawroceniu nafzemu, ale ý poćiągniy nas śkutećznie za 
foba, żebyśmy śię tam doftali, gdzie y ty z Swiętemi twemi żyjefz 
y krolujefz Bog w Troycy jedyny na wieki wiekow; Amen. 
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Na więkfzą chwałę Bozą 


| e Niedzielę fzofta po Z martwychwftaniu Pańfkin czyta 


nama Cerkiew S. Ewangelia S.u Jana S,w Rozń: 17. 
ON50 czafu podniożfzy JEZUS oczy w niebo rzekł: Qycze, przy- 
fzła godźina, wfław Syna twego, aby ćię Syn twoy wfławił: Ja- 

koś jemu dał władza nad wfzelkim ćialem; iżby wfzem, ktoreś mu 

dał, dał im żywot wieczny. A ten jeft żywot wieczny, aby poznali 

ćiebie famego Boga prawdźiwego, y ktorezoś pofłał JEZUSA Chry- 
ftufa. Jam wfławił ćiebie na Żiemi, wykonałem fprawę, ktorąś mi 
zlecił. A teraz wfiaw mię ty Qycze fam u Siebie chwała, ktoram miał 
u Ciebie pierwey, niżli świat był ftworzon. Oznaymiłem lmię twe 
ludźiom, ktoreś mi dał z świata. Twoje byli y dałeś mi je, a flowo 
twoje zachowali, Teraz poznali, iż wfzyftko coś mi dał od Ciebie 
jeft, Abowiem fiowa, ktoreś mi dał, oddałem im, a oni przyjęli y 
poznali prawdźiwie, żem od ćiebie wyfzedł, y uwierzyli żeś ty 
mnie poffał. Jjać za niemi profzę, nie za światem profzg, lecz za 
temi, ktoreś mi dał, boć fa twoi. Y wfzyftkie rzeczy moje {2 twoje, 
4 twoje fa moje, y wfiawionem jeft w ńich. A jużem nie jeft na 
Świećie, ale ći fa na świecie, a ja do Gicbie idę. Qycze Swięty, Za- 
chowayże je w Imię tu oję, ktoreś mi dał, aby byli jedno jako y my. 
Gdym z niemi był, jam je zachowywał w Imię twoje. Ktoreś mi dał, 
ftrzegłem, y żaden z nich nie zginał, jedno fyn zatracenia;. żeby 
śię pifmo fpełniło. A teraz idę do ćiebic, y mowię to na świećie, 

aby mieli wefele moje wypełnione fami w fobie. 


Nauka z tey Ewangelii 
O Modlitwie Pańfkiey. 
O Wniebowftąpieniu Pana Jezufowym ezyta nam Cerkiew S. w 
Ewangelii Modlitwę Chryftufową, ktorg tenże Zbawićiel czynił 
po oftatnicy wieczerzy. Przez co y dźiś upominamy śię © pośrze- 


dnictwie jego: naywyżfżym, że 6ię gi W niebie modli za nami do 
Boga 
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Boga Oyca fwego, jako Zbawiciel nafz y Przyczyńca naywyżfzy. A 
modli śię za nas ile jeft człowiekiem, nie-zaś ile jeft Bogiem tymże 
co y Góiec, y Duch $. Bog w Troycy jedyny. Więc jego przyczyta 
naygodnieyfza, naywyżfza nad przyczynę wfzyftkich. Swiętych w 
niebie, y famey Nayświętfzey Matki jezo. Y cały jak jeft Kośćioł 
Chrześćiańśki fwoje modlitwy przez tegoż Pośrzednika naywyzfze- 
go ofiaruje y kończy je temi zawfze fiowy: Przez Pana nafzego. JE- 
ZUSA Chryftufa. Tak bowiem Zbawićiel nafz, jak tu w Ewangelii 
y w niebo wftąpiwfzy modli śię za nami, rany fwoje BOGU Qycu 
ukazuje, jako znaki podjętey za nas tak wielkiey pokuty. Co nam 
teraz przypomina Cerkiew S. 4 oraz upomina, żebyśmy śię y my 
też modlili zwłafzczą przed doroczna pamiątką zeftania Ducha S$. 
na wzor Apoftołow Swietych, o ktorych przy końcu przefzło-czwat- 
tkowa Ewangelia mowi: że po Wniebowźięćiu Pańfkim trwali na 
modlitwie w Kościele czekając Ducha $. Nice teśkniyćiefzy wy w 
Cerkwi, zwłafzcza czekając naboqżeńitwa, umieyćie śię modlitwą 
zabawić, rozmawiając z Panem Bogiem tak, jakbyś z Qycem fwoim 
y Panem nayłafkawfzym rozmawiał, chwaląc go za wfzyftko, dźię- 
kując za dobrodźieyftwa, przeprafzając za grzechy, profząc o łafki 
naypotrzebnieyfze, á zwłafzcza o dary Ducha Przenayświętfzezo. 
Boć to modlitwa nie infzezo, tylko rozmowa z Bogiem wnętrzna 
myślą, albo uftna y glofem wydana, Bog wfzelako ufiy(zy jako wfizę- 
źie przytomny, byleś uczćiwie y uważnie z nim rozmawiał y za- 
bawiał sig, 4 zwłafzcza przez owe modlitwę codźiehną, to jeft Pa- 
ćierz, ktorego nas fam Pan JEZUS w infzey Ewanzelii nauczył. A 
ma wielkie podobieńftwo nalz Paćierz do tey dźiśieyfzey Ewange- 
lczney modlitwy Pańfkiey,byleśmy ją a ffektem y uwagą Pana, Jezu- 
fową odprawowali. Podaiożfzy oczy,mowi Ewangelia, rzek? JEZUS; 
Qycze, mfław Syna twego: aby cię Syn mfłamił „Podniesienie oczu 
znaczy  podnieśienie myśli -ferox do Oycą nafzepo, ktory jeft w 
niebieśjech, to jeft. w niebie $ię tylko da widźieć, a tu choć jeft'y 
światem rzadźi,alę śię jefzcze nieda widźieć nam, 2ż w oQwey dzczę- 
śliwey.oyczyznie, do ktorey mamy wzdychać, oczy, y Ferca, podno- 
Śić, y 
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ić; y tefknić do poznania y wid 
tu dał życie y opatrzenie d 
twego; (mowi 
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poni ze ODU NEO R ZY 
zenia tego Qyca nafzego, ktory nam 
o żyćia jak Oćiec. Qycze, wfław Syna 
i Pan JEZUS jako Syn rodzony) żeby był wfławiony 
światu; jako jeft tymże co y Oćieć Bogiem y wtorą 
S od wiekow rodzony Z Qyca, y jako myśl na ro- 
ftająca, o czym nauka Wielkonocna. My 
ne jako fynowie y corki przyfpofo- 
bione tylko przez łaskę, jednakże nas kocha Pan Bog Tworca nafz 
ak Oćiec, y nie nam nie żałuje, o co go prośiemy, chyba co wi- 
dźi nam fzkodliwego, jako to doczefne dobra, ktorych na złe zażyć 
możemy: fiawy; fortuny, urzędu, jak dźieći cacka fobie fzkodliwe- 
0, fzkiełka, albo ognia, albo noża prośiemy; dla tego ich ten Oćiec 
niebieski nie zawfze daje, choć śię ich y z płaczem napieramy, kie- 
dy widźa że nam to zafzkodżi. A drugim natrętnym da z gniewu, 
co też im, jak widźiemy; fzkodźi do zbawienia, że kto dofłatniey= 
fzy, to nie tak nabożny y prac 


oaee 


oznaymiony 
ofoba Troycy 
gumie rodząca ślę y nieu 
zaś tworzenia Bofkie rozum 


owity pufzcza śię W prożnowanie; 
hulanie, pijańftwo; pyfzny, drugiemi gardźi, y tam daley. Nie 
bądźmyż tak głupiemy dźiećmi, nie napieraymy SIę tego, czym y 
fobie zafzkodzić, y Qyca nafzego niebiefkiego barźiey obrażić mo- 
żemy. Nieprośmy, chyba o co pożytec 


znego. Jak Pan JEZUS prośi: 
wfław Syna twego, żeby ćię Syn wfiawił, żebyś ztad miał więkfza 
ie kochający naypilnie 


chwałę, o'ktora $igrfynowi y ftarać mają. Tak 
ymy W paćierzu naprzod prośiemy: Smięć się Imię moje, to jeft 
niech śig chwała twoja y Wiara s. na wizyftkie kraje świata roz- 
fzerza. Bo nas na ta frtworzył rozumne fiworzenia, żebyśmy widząe 
dźieła jego chwalili go, y poważali, à oraz na wieczną chwałę jego 
„widzenie zafłużyli. O ten także żywot wieczny prośi Z nami Pan 

EZUS mowigc: ten jeft żywot wieczny, aby ćiebie Boga prawego 
widźieli, poznali y mnie JEZUSA Syna twego jednorodzonego. Q 
toż y my w paćierzu prośiemy: Pr 


zydź krolefiwo twoje, W ktorym- 
byśmy Majeftat chwały Bośkiey oglądali, y z nim krolowali. Ale na 
to-wprzod zafłtugować trzeba pełniąc wolą Bożą, ktorych zafiug 
przykład daje nam Pan JEZUS mowiąc tu: dźieło, ktoreś mi zlećił, 


wypeł- 
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wypełniłem. Tak y nam pełnić we wfzyftkich dźiełach nafzych 
wolą Bofką należy, y'o pomoc do tego prośić fkuteczną: Bądź wolą 
żwoja. Tego jedynie Ządajgc'co Bog clice, Y z tą intencyą przypo: 
dobania Sie woli Bożey wfzyftku czyniąc, jak śię w zaprzefzłą Nic- 
dźielę zalećiło. A jJako,według tłumaczow, Pan JEZUS w tey modlu 
twie prośił o pośiłek naturze ludzkiey w fobie na przyfzłą mękę, ja- 
koż mu był przyfłany ten pośiłek w kielichu przez Anjola Gabryela, 
ktory w Imieniu także moc Boską znaczył, jak y w tey przyfiudze. 
Tak y my mamy prośić o pośiłek w fłużbie Bożey potrzebującey 
naturze, to jeft: chleba zafzego pomfzeźniego, byle powfzedniego 
prośić, to jeft jak y drugim wedlug ftanu fwego przyzwoite wyży- 
wienie. A to fłowo: dźisiay upomina nås, żebyśmy śię tak o chleb 
ftarali, jakbyśmy z Panem JEZUSEM w ogroycu modlącym śię y 
pośiłonym nazajutrz umrzeć mieli. To jeft nie tak chćiwie obie- 
cując fobie długie w tym fłaraniu żyćie, jak ow głupiec Ewangeli- 
czny mowił: nuż dufzo moja! mafz wiele dobra na wiele lat, uży: 
way! aż mu rzeczono: głupcze! tey nocy wydrą'dufzę z ciebie; ź * 
to.coś zgotował komu śię doftanie? ftarać śię o chłeb należy, ba 
go w poćic czoła Bog kazał pożywać, ftarać śię yna siebie y na 
potomkow, ale z taką gotowością, żebyś dźiś albo jutro gotow 
wfzyftkiego odumrzeć. Y dla tego też jefzcze to ftowo: dzisiay 
przydane, żebyśmy y dźiś y codźień, rano przynamniey, w wieczor 
także pacierz mawiali, ba y przy roboćie wolno śię modlić, y na- 
leży o pomoc prośić raczey, niż co innego prożno myślić, y rozma- 
wiać, albo śpiewać nie nabożnie. Grzechow też odpufzczenia prośić 
jak win y długow zaćiggnionych na kark, upomina Pan JEZUS, 
kiedy y w tey modlitwie wfpomina Judafza, fyna zatracenia, á przy 
tym żebyśmy śię wcześnie o rozwiązanie fumnienia ftarali przez 
rozzrzefzenie Kapłańfkie, bo do odpufzczenia ćiężizych grzechow 
nie dość tey modłitwy.Trzeba jefzcze y odpufzczenia gniewu wino- 
waycom nafzym, choć o krzywdę wolno siç upomnieć. Z pokus 
także mamy śię wyprafzać, y unikać od nich na tym świećie, ktory 
tu Pan JEZUS wipomina, że fwoich wybrał z Świata. Z tego to 

Świata, 


-ftus. A'drux Iży:p 
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świata; na ktorym wybrany także fuga Boży: S. Antoni Puftelnik 
widźiał pelno śideł:y $ieći djabelikich, to jeft okazyi do:.grzechową 
A za gyżechami pełno kary y  wfzyftkiego złego na Świecie, ód kto: 
rego żeby nas Boz zbawił, prośiemy;  Y:tak po fiowku rozbierająć 
paćici Ez, modlitwę Pańika, o jakbyśmy Sig: mile zabawiali z Boziem! 
y mie tefknili w Cerkwi; jak Apoftołowie: czekający na modlitwie 
w Kościele zeftania” Ducha 5. Parakleta, to jeftoBóćiefzyGiela, co im 
P JEZUS przy końcu tey Ewangelii: jedńał u Oyca fwega, aby, prawi, 
mieli wefele moje na peinionę w fobie; jedn ał im y Unią świętą mo- 
wiąc do tegoż Oyca przedwiecznego: „Aby byli jedzo jek 2 my, to 
jelt, w zzodźie na obraz takżesy podo BISAN Wo sći afob Bo- 
skich., Co wfzyftko day nan Bóże przez pośrzednictwo na ma- 
fzego JEZUSA Chryftafe, któtyrz Qyeem'y'z Duchem'$.żyje y Któ- 
luje Bog;,w Troyey jedyny na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą: chwałę Bożą 

Pa YELE |67 | a re LISPE 
W Niedzielę Zefania Ducha S.: czyćą nam Cerkiew S. 

Ewangelia Siu fana S$. w Rozd; 7. 
)Nego czafu w oftatni dźień wielki Swięta, ftat JEZUScy wofał 
mowiąc: Jeśli kto pragnie, niech do mnie przyj F 
wierzy w mię, jako mowi prno; rzeki >wody'żyv 
Żywo ota jego. A to mowił o Duchu, ktorego wźiąć mi jeti wi erżący 
weń. Abowiem jefzcze nie był Duch dany, bo JEZUS jel fzoze nie 
był uw icibiony. Tedy z oney rzefzy uftyfzawfzy te owa | jego deg 
wili: api de ten jeftProrokiem. Drudzy mowili: Ten j z 
powi dali: azafz Chryftus przyidziećż Gali. 
4 CH ir ryfta is przy idéio z Z Nas] 
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wiek. Odpowiedźieli im tedy Faryzeufzowie: Abośćie y wy zwie- 
dźienił Izafz ktory z Xiążąt albo z Faryzeufzow uwierzył weń 3 
ale ten gmin, ktory nie umie zakonu, przeklęći fa. -Rzekł do nich 
Nikodem on, ktory był w nocy przyfzedł do niego, ktory był jeden 
z nich: Izali zakon nafz fądźi człowieka, jeśliby pierwey nie ufty. 
fzał od niego y zrozumiał co czyni? Odpowiedźieli y rzekli mu: 
Aboś y ty jeft Galileyczyk? wywiaduy śię pifma, a obacz żEć z Ga- 
lilei Protok nie powfłaje. Y rozefzli śię każdy do domu fwego. 


Nauka z tey Ewangelii 


O siedmiu darach: Ducha Przenaysświęt[zego. 

To pragnie, niech przyidźie do mnie y pije, wołał Pan JEZUS 

przyrownywając do wody żywey: Duchą Świętego, jak tłumaczy 
Ewangelifta. Lubo tenże Duch S. zefłany na Apoftołow w poftaći 
ognia. Bo Pana Boga widźieć okiem nie można, ktory jak myśl y 
Duch żywy wfzyftko przenika. Chyba pod podobieńftwem jakiey 
rzeczy widomey utajonego.. Tak Pan Bog Moyżefzowi ukazał śię 
w ogniu. Tak Duch S. jako prawy Bog tenże w trzećiey ofobie 
ukazał śię Apoftołom w językach czy płomykach ogniftych, na znak 
oświecenia y gorliwośći, ktorą ich obdarzył. A zaś nad Jordanem 
zjawił śię.w poftaći gołębia, na znak wielkiey łafkawośći jak go- 
łąbek bez żołći, mowią. Ze też fwoim natchnieniem, á zwłafzcza do 
pokuty pobudzającym jak gołąb jęczący, y jak ptak przylatuje y 
odlatuje, kiedy go kto nie przyimuje do ferca y odpędza. Tu zaś 
pod podobieńitwem wody od Pana JEZUSA przepowiedźiany, dla 
wielkiey hoynośći darow fwoich. Dla tego Cerkiew S. ominąwfzy 
ftrafzną nieco poftać ognia, odłożywfzy *znak,gołębia na uroczy- 
ftość Jordanowa. Dźiś dla wzbudzenia pragnienia w nas do przy- 
jęćia Ducha Przenayśw: czyta nam podobieńftwo jego o wodzie, 
żeby. mas zachęćić hoynośćią darow śiedmiorakich. Jeft w Ezipćie 
rzeka z łaćińśkiego Nil, to jeft niczym nazwana, co Śię na śiedm 
odnóg dźieli. Y świat jak Egipt, y wfzyftkie dary jego y bogactwa 
upłynqe niczym fą, względem śiedmiu darow Ducha PZESAÓW 

te 
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A te fa: pierwfzy dat mądrości zbawienney, to jeft wiadomość rze: 
czy do zbawienia należących, że y proftłakom zdarzyć śię może, 
jako napełniła ta mądrość -zbawienna Apoftołow SS. zrazu jefzcze 
proftakow y rybakow, á tak napełniła, że w tym punkćie, kiedy na 
nie Duch S. zftąpił, zrozumieli wfzyftko Pifmo S. przez tę wlaną 
mądrość, y przenikali tajemnice wiary, y teyże obfitośći Ducha 
przez fwoje kazania ludowi hoynie udźielali. O jako y wam tego 
daru zwłafzcza proftaczkom nie pifmiennym,nie uczonym potrzeba, 
wiadomośći rzeczy de zbawienia potrzebnych; ale zkądze wam ta 
mądrość zbawienna, żebyśćie umieli prawo Boże, y: Cerkiewne, Ze- 
byśćie wiedźieli jak zażywać Sakramentow Świętych ważnie y go- 
dźiwie, y innych fpofobow zbawienia, kto was tego nauczy, jeżeli 
co o tym ufłyfzyćie w Cerkwi, to podobno więcey was tego nie 
zrozumie, chyba fam Duch Przenayśw: jak tych Apoftołow w ko- 
śćiele tym darem napełni; tajemnie go wlewając do ferca każdemu, 
jakim wnętrznym fpofobem wielu y w pogańftwie, y w niewietno- 
śći żydowikiey, heretyckiey zwykł przywodźić ludźi do zbawienia. 
Chyba że mu śię kto jawnie fprzećiwia, jak ći zawźięći na Pana 
JEZUSA Arcykapłani y Faryzeufzowie, ktorzy mu fałfzywie zada- 
wali, że był w Galilei urodzony, nie w Betleem, choć śig mogli 
łatwo dowiedźieć o mieyfcu narodzenia jego tak wfławionym, przez 
Anjelfkie zjawienie Pafterzom z otwartego nieba, przez gwiazdę y 
wizytę trzech Krolow, y przez famo okrućieńftwo Heroda krwią 
niewiniątek zmazane, y z wieczney niewytarte pamięći. Drugi dar 
Ducha S. jak potok czyftey wody na świat wylany dar umiejętnośćż 
doczefney, jaka jeft w naukach rożnych, rzemiefiach, kunfztach, y 
w gofpodarftwie nawet. Potrzebny y to-dar do wyżywienia, jak 
zdrowa woda do chleba, 4 zwłafzcza wam ubożfzego ftanu ludźiom. 
Y jeśli go kto pragnie, darmo śię na wędrowanie zapufzczać, omi- 
nąwfzy to zrzodło daru Ducha Przenayświętfzego. Trzeći dar rady 
barzo także potrzebny w owym rażźie, kiedy to fam fobie człowiek 
nie da rady, nie ma śię też kogo y poradźić, nie wię czy tak, czy 
owak fobie poftąpić, w takiey watpliwośći weftchniy do Ducha S. 
2 a zwłą- 
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Gzwłafzcza pd żie © więk SzeCcz zecź idiss nepr klad o-poftanowie- 
niu fwoim rad y kto Śzuk ca, nierudaąwayże ślę do ludźi wpr zod, niż 
do Pana Boga, poftanow jakie nabóż: eatv Èy “jokk jałmużnę, ofia arę, 
a nay barziey fpowiedź y: kommuniaą $. wzywając daru Duchas, 
kd: zwyczay Prawow ierriy, ŻE przód ślubem :małżenfkim, (albo 
wybieraniem na urząd; albo" przeds walnieyfzą radą śpiewają 
e Duchas. z darem jego rady.  Czwaity dar rozumu do- 
Kiedy kto z natury tępegó dow ipu nieuk, nie muy 
vadi; nië pomogą, ktoż mu głowę: ył mozg rawi ? «oto 
achdźzęu: :0'ktorego waywamys Przyjdź hu Stwo- 
jelig ONK BA y Stworzy óćiel api rawi nie nałość natury, 
c6 zły organ. Tak naprawił dowćipi S.o Tomafza z Akwinu zrazu 
takiego nieuk (a że go wołem zwano; a pory m z daru Ducha S: tak 
, nie tylko, ludźi na- 
kie Sar y głupie Ciejęta, 
co ich y y paćierza wyuezy Ć nie A: mie mie (poymuja, nie pamię 
taja, choćby pr agnęli tego. Przy: wied i jeft 4 
Ducha S. a dozna fży ze śię im wf. ko łzey wpol w pamięć y 
rozum z tym datem, byle godni byli. Piąty dar mgftwa, to jeft Cier- 
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żeli w bojaźni Bożey y na wzmiankę grzechu, jak 
owych fzktupułatow, co śię boją y tam grzechu, 
z. O jakie to dary. drożfze nad perły y kleynoty 
odzą. Pragniymyż tego morza ftodyczy, tego zrzo- 

wyśkakującey na żywot wieczny; barżiey nad 
złote y periowe wody ham zdrow fzego y pożyteczmieyfzego. Przy- 
idźże Duchu Przenayświętfzy, napełniy ferca nafze, żebyśmy nie 

więcey nie pragnę! 


opływali na wieki, Amen. 


i nad ćiebie dobro 'niefkończone, y w tobie 


W Poniedziałek Swiąteczny na Uroczyfłość Tvoycy Prze- 
nagświ czyta NaM Cerkiew S. Ewanzelią S. u 
was: Ś f: $ ŻĘ 
Mateufza S. w. Rozdz 18. 


L Pan JEZUS Uczniom, fwoim: Patrzcie, abyśćie 


Nego czafu rz 
nie wzgardźili jedno z tych małych. „Abowiem powiadam wam: 
iż Anjołowie ich w niebieśiech zawfze widzą oblicze Qyca mego, 
ieczy przyfzedł, aby zbawił 


ktory jeft w niebieśiech. Bo Syn człow A 

to, co zginęło. Co śię wam zdą? 
S go 3 
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"n REZ ROAD p - =o a Uuuedranas wanene uean 
mym. Jeśli ćię ufiucha, zyfkałeś brata twego. A jeśli Ćię nie ufłucha, 
weźmiy z fobą jefzcze jednego abo dwu, aby w uśćiech dwu, abo 
trzech świadkow ftanęło każde ftowo. A jeśliby ich nie uftuchał, 
powiedz Kośćiełowi. A jeśliby Kośćioła nie uftuchał,niechdi będźije 
jako poganin y celnik. Zaprawdę powiadam wam: cobyśćiekolwiek 
związali na źiemi, będźie związano y na niebie: á cobyśćie rozwią- 
zali na żiemi, będźie rozwiązano y w niebie. Zaśię powiadam wam, 
iż gdyby śię z was dwa zgodźili na źiemi, o wfzelką rzecz, ktorąby 
prośili, ftanie śię im od Qyca mego, ktory jeft w niebieśiech. Abo- 
wiem gdźie fa dway, abo trzey zgromadzeni w Imię moje, tamem 
jeft wpośrzodku ich. 
Nauka z tey Ewangelii 
© święceniu barżiey niż poznawania T'roycy Przenayśw: 

Zemuby w ten Poniedźiałek święćiliśmy Uroczyftość TROYCY 

Przenayświętfzey! Przyczyna uftawy Cerkiewney ta jeft: że jako 
święćiemy Boga Qyca Wfzechmozącego Stworzyćiela nieba y źiemi 
w każdą Niedźielę, że w ten dźień zaczynając Bog dźieło całego 
Świata, ftworzył niebo y źiemię; jako Synowi Bożemu tenże dźień 
Niedźielny, dźień Pańśki nazwany na cześć poświęcamy, że w ten 
dźień Niedźielny dokończył fprawy zbawienia świata przy zmar- 
twychwftaniu fwoim; jako y zefłanie Ducha Swietego w tenże dźień 
Niedźielny święćiemy teraznieyfzemi święty; tak ten Poniedźiatek 
poświęcamy uroczyftośći całey Troycy Przenayświętfzey, a to ten 
Świąteczny nie inny Poniedźiałek Cerkiew S. naznacza dając znać, 
Že ta tajemnica nayprzednieyfza Wiary §. o Troycy Przenayśw: nie 
może być poznana y wyznana dobrze bez ofobliwfzego daru Ducha 
Świętego. W tym nas przeftrzega y dźiśieyfza Ewangelia: ÀA naprzod 
© dźiećięćiu poftawionym między Apoftoty mowiac, daje znać, że y 
nayftarfze rozumy Apoftolikie więcey nie mogą pojac Troycy Nay- 
świętfzey, jak y małe dźiatki, ktore odpowiadać uczemy: co to jeft 
Troyca S. Bog Oćiee, Syn Boży,Duch S. trzy efoby a jeden Pan Bog, 
wigcey ani przydać, ani ująć do tego wyznania nie możem, s ajj 
38y 
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| tak, jak nam fam Pan Bog o fobie oznaymił. Jak Moyżefz z obja- 


wienia Bofkiego do ludu rzekł: Słuchay Izraelu, Pan Bog twoy jeden 
jeft; y Paweł S, mowi: jeden Bog, jedna wiara, jeden Chrzeft. Y 
(am rozum domyśla śię jednego Sprawcy świata, ktoremu wfzyftko 
podlega y od niego jeft. Ale żeby miał Bog trzy ofoby w fobie, tego 
śię domyślić trudno, aż fam Bog tenże o fobię objawił naprzod 
Prorokom, y to nie wyraźnie, jako Moyżefzowi oznaymił o ftwo- 
rzeniu człowieka, jak w ten czas mowił tenże Stworzyćiel nafz: 
uczyńmy człowieka na obraz y podobieńftwo nafze. Gdźie to ftowo 
Boskie: uczyńmy, znaczy więcey ofob w Bogu niż jednę. Izaiafzo- 
wi także objawił w otwartym niebie tęż tajemnicę rozmawiając 
z nim, aż śię Prorok dźiecku rowna mowiąc: a å å Panie nie mogę 
mowić, to jeft wymowić, opowiedźieć ćiebie przed narodami, do 
ktorych mię pofyłafz. Tenże Prorok widźiał Anjołow niezliczone 
woyśka, a zwłafzcza przednieyfzych Serafinow, ktorzy przed obli- 
czem Bofkim ftojąc zakrywali twarzy fwoje fkrzydłami, y śpiewali 
niepojętą Troycg w jedynym Bogu wyfławiając: Swięty, Swięty, 
Swięty Pan Bog zaftępow, pełne fa niebiofa y źiemia chwały jego. 
Takći to wiele y Prorocy wiedzą o tey tajemnicy jak pacholę w tey 
Ewangelii między Apoftoły poftawione, y Anjołowie ich ftrożowie, 
ktorzy patrzą na oblicze Boskie. Tak to y w niebie pojąć trudno 
tę tajemnicę, 4 barźiey na źiemi. Wolno śięgać rozumem, ale o- 
garnąć y pojąć nie można. Y nie dźiw,że rozum ftworzony Tworcy 
y Uczyniciela fwego pojąć nie może, barźiey niż ławka ftolarza, 
Śiekiera kowala. Trudno nam doćiec y naymnieyfzego ftworzenia: 
mroweczki, pfzczołki, jak żyje, jak robił a coż Pana Boga, lubo 
nas na to ftworzył rozumne ftworzenia, żebyśmy śię go domyślali, 
y pragnęli widźieć y poznać jako jeft fam w fobie, jednak więcey 
przeftając na objawieniu jego, niż na rozumie y domyśle nafzym. 
Błądźił rozum ludzki od tego poznawania Tworcy fwojego, y za- 
błądźił aż do bałwochwalftwa nie przeftając na objawieniach Pro- 
rockich, aż śię Bog wyraźniey objawił przy odkupieniu świata, y 
w wtorey ofobie zftapil z nieba w żywot Panieńfki, zofławiwizy w 
niebie 
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niebie więcey rozumnego ftworzenia > Anjołow, jako 'Pafterz dźie- 
więćdzieśigt owiec y dźiewięć, fzukająe jak błędney Owcy. zba wie- 
nia narodu ludzkiego, y znalazżfzy, wźiął ją niby na ramiona z órzyj- 
jęta na śię naturą ludzką, y wyniof do nieba. Zjawibnam ytrzedig 
efobę fwoję Pan Bog' przy zefiańiu Ducha S: obiecując, że nas mił 
przezeń nauczyć wizyftkiego. Jakoż uczy. nas Duch Swięty>przez 
zwierzchność Kośćielną wiżyftkiey prawdy Wiary S: abyśmy nie 
bładźili, á zwłafzcza w wyzńnawaniu Troycy Przenayświętfzey, że 
jeft jeden Pan Bog, nie dwu Bogow, ani trzech, sle jeden tylko; £ 
ma w fobie trzy ofoby rożńe, a tak rożne: że Odiec nic zrodzony 
ale Syn,'4 Duch S. nie rodzący śię, ale tylko pochox zący ed Qyca, 
y od Syna także, ktory go-zeftał, na znak pochodzenia y odsiebie. 
Jak indźicy mowi: Posl? mam Ducha pramdy. Nie Oćiec wźiąbna 
śię naturę ludzką, dufzę y ćiało ż żywota Panny MARYL,sani Duch 
S, wćielony, ale tylko Syn. Tak to rożne ofoby aw jednym Bogu. 
Y ktoby w:tym błądźił jako y winnych tajemnicach Wiary S. to 
wprzod upomnieć każe Pan JEZUS w tey Ewangelii, a jeśli nie 
ufiucha ciebie, y świadków drugich, to -g0 donieść każe Kośćioło- 
wi, to jeft zwierzchnośći Duchowney. A kiedy Kośćioła mie uftucha, 
to taki jak publikan y pozanin. Kośćioł zaś toż famo co: Cerkiew 


cą y b wfzyłtko, jak śię y-fami 
i iehi S;: O jaką tu wi 
tym wyznaniu, 


gnhamy mowiac: w Im 

święćić mamy Troycę 1 
minająć Qyca, ktory nas ftworzył, 
ktory nas oświećił Wiara świętą. Q jaką nadźżieją unośić Się ] 
Oyca nafzego Niebiefkiego w modlitwa zych, ktory nam nie 
nie żałuje, chyba eo fzkodliwegć ; »yna Bożego, ktory y 
w dźiśieyfzey Ewangelii obiecał mowiąc: Powiada Wam; AE BY 
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źiemi,to jeft bacznym zdaniem, o wfzelka 
od Qyca mego. Taż nadźieja y 
darach fwoich nieprzebrany. 
Troycę Przenayświęt(zą Boga 
nafzego, y troygranim ją fercem, jak śię maluje, ogarniać, kiedy 
rozumem pojąć nie można. Swięćiemy Cię y za to famo Boże w 
Troycy jedyny Seraficznym affektem z Anjołami w niebie: Swięty, 


Swięty, Swięty, żeś jeft niepojęty. Swięćiemy ćię y z Cerkwi S. 


| na żiemi: Chwała Oycu, y Synowi, y Duchowi Swiętemu, jak była 


na początku, y teraz, y zawfze,y na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
We Wtorek po Zefłaniu Ducha S. czyta nam Cerkiew S. 


Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozdz: 4. J $> 

ON czafu fzły za JEZUSEM wielkie rzefze od Galilei, y Deka- 

polu, y z Jeruzalem, y Z Żydowikiey żiemi, y z za Jordanu. A 
widząc JEZUS rzefze, wftąpił na gorę. A gdy uśiadł, przyftąpili 
kniemu Uczniowie. A otworzywfzy ufta fwe nauczał je mowiąc: 
Błogoftawieni ubodzy duchem, abowiem ich jeft Kroleftwo nie- 
biefkie. Błogoftawieni ćifzy, abowiem oni pośiądą żiemię. Błogo- 
ftławieni ktorzy płaczą, abowiem będą poćiefzeni. Błogofławieni 
ktorzy łakną y pragna fpraw iédliwośći, abowiem oni będa nafyceni. 
Błogofławieni miłośierni, abowiem oni miłośierdźia doftąpią. Bło- 
gofławieni czyftego ferca, abowiem oni Boga oglądają. Błogofła- 
wieni pokoy czyniący, abowiem nazwani będą fynami Bożemi, 
Błogofiawieni ktorzy Cierpią prześladowanie dla fprawiedliwośći, 
abowiem ich jęft kroleftwo niebiefkie. Błogoftawieni jefteśćie, gdy 
wam złorzeczyć będą, y prześladować was będą, y mowić witzyftko 
złe przećiwko wam kłamając dla mnie. Raduyćie śię y wefelcie śię, 
abowiem zapłata wafza obfita jeft w niebicśiech. Boć tak prześla- 
dowali Proroki, ktorzy przed wami byh. Wy jefteśćie fol źżiemi. A 
jeśli fol zwietrzeje? czym folona będźie? ninacz śię więcey nie- 
zgodźi, jedno aby była precz wyrzucona, y podeptana od ludźi. 

L Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
O ośmiu Btogoflawieńftwach z daru Ducha $ Ż 


O wczorayfzey uroczyftośći Troyey Przenayśw: zda śię dźiśieyfzy 

dźień Swiąt Ducha Š. przyczytać Cerkićw S. w tey Ewangelii 
wfzyftkim Swiętym, y Blogofławionym czytając te błogofiawień- 
fiwa, ktorych y my.z daru Ducha Przenayśw: doftąpić možem y 
być wfzyfcy Swięći, A naprzod: Błogofławieni ubodzy duchem, 
mowi Pan JEZUS, abowiem ich jeft kroleftwo niebiefkie. Uboftwa 
duchem jeft, kiedy kto nie pragnie bogactw, y choć śię ftara o nie, 
albo-je ma, to jak nie fwoje, ale Bofkieś jaksfzafarz, ćiwun, paftuch 
by też y urzędnik dobr od Boga fobie powierzonych, za ktore śię 
fwego czafu rachować będźie. Y choć co nabędźie, to nie jak z 
fwego dobra śię raduje, y choć co ftraći,-to śię nie jak o fwoją 
fzkodę trofzczy, ale tylko uwaza, jeśli zgrzefzył w tym, to za to fa- 
mo żałuje, że z jego winy fzkoda, 4 kiedy bez grzechu co ftraói, 
Że mu Pan Bog jakim trefunkiem co odbierze, to Śię nic nie frafuje 
z Jobem mowiąc: Pan dał, Pan wżiał, to jeft: nie moje to było, jam 
ubogi w duchu. Taki ubogi duchem jeft S. Prorokiem, bo zapewne 
fobie, ile z obietnicy famego Pana JEZUSA, może prorokować kro: 
leftwo niebieśkie, za tak wierną flużbę na źiemi. À kogoż o ten 
dar ducha Prorockiego prośić? jeśli nie Ducha Przenayświętfzego 
w pofłaći ognia zefłanego, ktory jak ogień złota probuje y frebra, 
tak przez oświecenia fwoje probuje, dowodźi nam y ukazuje po- 
dłość tych dobr źiemikich względem niebiefkich obiecanych. Bło- 
gofławieni ćifży,mowi Zbawiciel, abowiem oni odźiędźiczą źiemię. 
Cifzy owi to.fa ludźie fzczęśliwi, blozofiawieni, co śię ćicho, fkro- 
mnie obchodzą, nie furyaći, nie hałaśnicy, nie krzykliwi, więcey 
milczą y robia fwoje, á niż gadają. Prawie święte niewiniątka y 
niemowlątka; takim pofpolićie Bog panowanie daje, kiedy chce lud 
ubłogofławić, jak więc na Panow dobrych mawiaćie: że to Pan jak 
dźiećię, ledwie go na reku wfzyfcy nie nofzą. Pańika też to cnota 
łafkawość, przyjsmność, y dla tego Panowie, zeby nie ka" od 

śiebie 


zorza zac aisa 


— OE 


803% NC 83 C BEIN 


siebie ludźi, innym pofpolićie zlecają urząd fędźiowiki, katowiki. 
O Moyzefzu czytamy, że był na ow czas nayłagodnieyfzy między 


wfzyftkiemi, dla tego też mu Pan Bog zlećił przełożeńftwo nad 


wielkim ludem, y żeby był nie przewinił,dałby mu Boz y dźiedźi- 
czyć źiemię obiecaną. Bo go na to wybrał z dźiećińftwa, gdy śig 
cudownie doftał na dwor Krołewfki. Nie miłe wam w domach krzy- 
kliwe dźiatki, choć niewinne, 4 coż barźiey ftary grzefznik czy 
ftarfzy, przełożony, gofpodarz zwłafzcza albo gofpodyni, a furyat, 
hataśnik,albo jędza niewyfzczekana, nic ćicho, łagodnie nie rofpo- 
wie, nie rofkaże; nie fpodźiewayże śię długiego y w mizernym kącie 
panowania, chyba że ćię Duch Przenayśw: obdarzy łagodnośćią, 
Ćichośćją, łafkawośćią, w jakiey śię poftaći gołąbka bez zołći fam 
ukazał. Takim y ćiebie uczyni ćichym, łagodnym na wzor baranka 
panownikiem-źiemi,y świętym błogofławionym na źiemi,prawie nie- 
mowlątkiem. Błogofławieni ktorzy płaczą: to jeft za grzechy (woje, 
tak wielu ludźi idących na wieczne potępienie, gardzących męka 
Zbawićiela, ktorzy płaczą nad upadkiem y przemijającą okazałośćia 
świata tego, ktora jak ćień przemija, y ludźi marnie łudźi w tym 
krotkim y niepewnym życiu, ktorzy płaczą nad opufzczoną chwa- 
łą Pana Boga na źiemi w tak wielu domach Bożych, y miefzkaniach 
famego Chryftufa w Sakramenćie utajonego, 4 przećie w podleyfzey 
okazałośći nad dwory Pańfkie, y w opufzczeniu od wfzyftkich jak 
w puftkach. Ktorzy płaczą nad niedowiarftwem tak wielu Chrze- 
śćian, a dalekoż*więcey pogan, żydow,: heretykow do piekła idą- 
cych z nieopłakaną fzkodą. Błogofławieni ktorzy tak płaczą, tużą 
y nad fwemi grzechami, że Bogiem nie raz dla lada frafzki wzgar- 
dźili, y już tego, co śię ftało,nie odrobia na wieki, choć im Bog od- 
puśći, daruje, przećież patrzać na to, co śię ftało, nie przeftanie na 
wieki, jako Bog wfzyftko widzący. O jak na to płakać, a czym śię 
pociefzyć? oto darem Ducha Przenayświętfzego jako Parakleta, to 
jeft Poćiefzyćiela, uważając: że Bog choć widżieć będźie grzechy 
moje, ale też będźie widźiał y pokutę: że Bogu, jak jeft fzęzęśliwy 
fam przez śię, w jego fzczęśćia nic nie ubywa, chyba w fercach 
L2 grze- 
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grzefznych, co śię też albo żalem nagradza, albo w innych karą 
wieczną; y nie żal tych, co famochcąc piekło fobie obierają, jako 
ich Swięći w niebie nie żałują. Takie niebiefkie poćiechy Duch $. 
daje do ferca płaczącym świętym y między ludźmi puftelnikom, 
żeby byli poćiefzeni. Błogofławieni ktorzy łakną y pragna fpra. 
wiedliwośći, abowiem będą nafyceni. Sprawiedliwość tu rozumie 
śię oprocz łaknienia y pragnienia izawego wzwyż namienionych 
afiektow: świątobliwość żywota nad innych, na.co śię udają święći 
Zakonnicy. Tacy choć nie co do wfzyftkich okolicznośći mogą być 
święći zakonnicy y w śielfkim podłym ftanie, ktorzy pragną nad 
innych zakon Boży, to jeft prawo y przykazania Bofkie zachować, y 
na to śię ufadzą, żeby żadnego przykazania nigdy dobrowolnie z 
poftrzeżeniem nie przeftąpili. A to poftanowienie przed Bogiem 
drudzy poprzyśiggają. O jak fzczęśliwi błogofławieni tacy Swięći 
zakonnicy, przy więkfzych zwłafzcza trudach y oftrośćiach Zyćia, 
niż wfzyftkie by nayśćiśleyfze zakony. A kogoż o ten dar prośić? 
oto Ducha Przenayśw: on jak powołania do zakonow Dawca, tak y 
tego poftanowienia y pragnienia poprzy ŝicżonego fprawiedliwośći 
Sprawcą. A jako wźnieći pragnienie y łaknienie to święte, tak je y 
nafyći jak pośiłek y zrzodło Świątobliwośći.  Błogofławicni miło- 
$ierni zwłalzcza na ubogie. śleroty, na faśiad potrzebujących, mi- ; 
fośierni na przechodniow, kaleki,zebrakow nie mających przytule= 
nia. Błogofławiony,mowi indźiey Pifmo S.kto śię dorozumie nędzy 
y potrzeby ubogiego opatrując ją. Tacy miłośierni jak Swięći Pa- 
tryarchowie, z ktorych familii Pan JEZUS co do ciala pochodźi. 
Tacy Qycowie Swięći,co ubogie członki Chryftufowe żywią w Imię 
Pańikie, y jakby famemu Chryftufowi, kiedy ubogiemu fłudzć jego 
oycem śię kto fłaje, prawie Patryarcha. A jako Pan JEZUS co do 
ćiała także począł śię z Ducha S. to jeft,za jego natchnieniem cu- 
downie bez męża począł śię z przeczyftey Dźiewicy. Tak y to 
Patryarchowftwo z jego natchnienia pochodźi, kiedy wzbudza by 
nayśkępfzego: Ey day w Imię Pańskie temu ubogiemu, wfzak nie 
fwego żałujefz, ale Bofkiega dobra, tobie tylko do fzafunku powie- 
rzone- 
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rzonego, day kiedy Pan każe dać na Imię fwoje, y ty tak możefz 
potrzebować, a Bog ćię też przez drugich opatrzy: Błogofławieni 
miłośierni, abowiem doftapią miłośierdźia. Dayże nam y dodaway 
tego błogoftawieńftwa przez natchnienia twoje Duchu Przenayśw: 
Błogofławieni czyftego ferca, y tego daru jako śię namieniło dawca 
Dach Przenayśw: jego nam prośić, żeby czyfte dufze nafze obierał 
fobie za oblubienice, y świętym natchnieniem odpędzał ducha nie- 
czyftego, a fprawował czyfte myśli, y żądze nafze, jako czyfte oczy 
dufzne nie zaropiałe żadną nieczyftą pożądliwośćią, fpofobne raczey 
do widzenia Boga y uważania tajemnic jego. Błogofławieni pokoy 
czyniący, niezgody jednający, {wary tłumiący, a barźiey błogofła- 
wieni, co pokoy czynią między Bogiem y ludźmi, to jeft, ktorzy 
drugich -do pokuty, do pojednania z Bogiem przywodzą, prawie 
Swięći Apoftołowie. A y ten dar gorliwośći od Ducha S. ktory na 
Apoitoły zftąpił w języ kach ogniftych,zapalając ich do tego błogo- 
fawieńftwa. Prawieć to Apoitolfka y famego Zbawićiela zabawa, 
dla tego tacy fynowie Boźi nazwani będą. Naoftatek błogofła- 
wieni, mowi Pan, ktorzy prześladowanie ćierpią dla fprawiedliwo- 
$ći, abowiem ich jeft kroleftwo niebiefkie, a to ofobliwizym pra- 
wem, bo zdaniem Doktorow SS. kto męczeńfką $mierćią umiera, 
takiego dufza profto idźie do nieba. O jakby śię nam o tę Ćierpłiwość 
męczeńfką ftarać aż do śmierći, wfzyftko znofząc ćierpliwie dla 
Pana Boga, y nayćiężfze przypadki, by też śmiertelną chorobę. A 
kogoż y o ten dar męftwa y męczeńftwa fzczęśliwego y błogofia- 
wionego prośić? oto Ducha Przenayśw: jako śię między innemi 
dary w onegdayfzey nauce y ten dar męftwa zalećił. Przyidźże y 
z temi dary na nas dźiś Duchu Nayświętfzy, a fpraw to, żebyśmy 
wfzyfcy tu, ktorzy tego pierwfzego ze wfzech kazania Chryftulowe- 
go w Ewangeliczney nauce ftuchali, oraz y ufiuchali będąc odtąd: 
błogofławieni ubodzy duchem Prorocy, miłośierni Patryarchowie, 
pokoy czyniący Apofłołowie, ćiche niewiniątka, płaczący Puftelni- 
cy, pragnący fprawiedliwośći Zakonnicy, czyftego ferca Panienki, 
ćierpliwi Męczenniey; fiowem: wfzyfcy Swięći y błogofławieni na 
wieki wiekow, Amen. Na 
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Na więkfzą chwałę Boż 

W Niedzielę piermfzą po Zeflaniu Ducha S. 
Cerkiew S. Ewangelia S$. u M.ateufzą S. w R 
QOQNeego czafu rzekł JEZUS Uczniom fwoim: Wfzelki kto mię wy- 
zna przed ludźmi, y 
jeft w niebieśiech. Ą ktoby śię mię zaprzał przed ludźmi, zaprzę 
śię go y ja przed Oycem moim, ktory jeft w niebieśiech. Nie rozu- 
mieyćic,żebym Przyfzedł pokoy pofyłać na źiemię, nie przyfzedłem 
pokoju pofyłać, ale miecz, Przyfzedłem bowiem oddźielać człowie- 
ka przećiw Qycu fwemu, y corkę przećiw Matce fwojey, y fynowg 
przećiw świekry fwojey, a nieprzyjaciele człowieka domownicy 
jego. Ktokocha oyca albo matkę więcey niżli mię, nie jeft mnie 
godźien. Y kto nie bierze krzyża (wego, å idźie za mna, nie jeft 
mię godźien. Kto znayduje dufzę fwą, zgubi ją, 4 ktoby zgubił 
dufzę fwa za mnie, naydźie ją. Kto przyimuje was, mnie przyjmu- 
je, a kto mnie przyimuje, przyimuje tego, ktory mig pofłał. Kto 
przyimuje Proroka, w imię Proroka, nagrodę Proroka weźmie,i kto 
przyimuje fprawiedliwego w lmię fprawiedliwego, nagrodę fpra- 
wiedliwego weźmie. A ktobykolwiek napoju dał jednemu z nay- 
mnieyfzych moich kubek źimney wody tylko w imię ucznia, za- 
prawdę mowię wam, nie ftraći zapłaty fwojey. 


Nauka z tey Ewangelii 


O udających śię” na żebraninę, ile w przednowek. 
podezna ta nauka Chryftufa Pana dla wfzyftkich ludźi, ktorzy 
fa albo moga jefzcze być w oftatniey nędzy, kiedy infzego fpo- 
fobu do żyćia nie mafz tylko żebrać. Naprzykład ubogi wieśnia- 
czek nie ma czym, jak mowićie, dufzy przewieść, poydzie do dwo* 
ru, tam nic nie dadza, bo też y dwor ma fwoje rofchedy, albo go 
zwyczaynie wyprawia: idź chłopie choć na fzubienicę. Saśiad także 
nię pożyczy, bo y jemu ledwie wczas ftaje chleba, na fiużbę też 
nigdzie 
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nigdźie nie przyjmują. Coż mafz czynić w tym fmutku* nie rofpa- 
czay, nie wftydź śię w Imię Chryftufowe zebrać chleba,bo tu Pan 


JEZUS mowi: Wfzelki kto mię wyzna przed ludźmi, wyznam y ja 


go przed Qycem moim. Sam Zbawićiel o żebranym chlebie praco- 
wał koło zbawienia nafzego, obchodząc wiofki y miafta z naukami 
fwemi, y teraz ma wielu naśladowcow owych fzlacheckiego nawet 
y pańskiego urodzenia Świętych Zakonnikow, „Kweftarzow, Piel- 
grzymow dobrowolnych żebrakow dla Imienia fwego, ktorzy dobra 
fwoje y wielkie nawet fortuny porzućiwfzy, 4 w nich oyca y matkę 
y domowych z nienawiśćia niejaką dla Pana JEZUSA, jeśli im do 
naśladowania jego żalami fwemi przefzkadzają, żeby ich nie opu- 
fzczali, á przynamniey częśći fortuny, ktofa im należy, na ubogich 
lub inne pobożne nakłady z domu bogatego nie wydźielali. Takich 
przećiwnikow Bożych nieriawidźieć należy, jaką nienawiść tu Pan 
JEZUS zaleca: nie przyfzedłem pókoy przynośić, ale miecz, to jeft 
woynę, fprzećiwienie domowe, y rozdźiał. Przyfzedłem, mowi Pan, 
dźielić człowieka przećiw oycu fwemu,y corkę przećiw matce fwo- 
jey, y fynową przećiw świekry fwojey, a nieprzyjaćiele człowieka 
domownicy jego, czemu? bo mu przefzkadzają do dofkonalizego, 
cnotliwfzego żyćia y naśladowania famego Zbawićiela. Więc kto 
kocha, mowi Pan JEZUS, Oyca albo matkę więcey niżli mnie, nie 
jeft mnie godźien. Y kto nie bierze krzyża fwego, y idźie za mną, 
nie jeft mnie godźien. Cięfzkić to wprawdźie krzyż takie poże- 
gnanie domowe, ale coż czynić, trzeba ten krzyż. podnieść y zno- 
śić, kiedy Pan w zywa, a zwłafzeza kogo oftatnią nędzą y potrzebą 
do.tego przymufza. Strafzny ten krzyż, ale tylko z razu, poki je- 
fzcze fzatan z pokufami przy człeku, jakże śię przeżegnafz w Imię 
Boże y poydżiefz zwyćiężywizy tę bojaźń niedofłatku, urągania y 
pofądzania ludzkiego, ktore śię częśćiey trafi niż jałmużna, aliśći 
Zaraz ten Pan JEZUS, za ktorego przykładem poydźiefz, folgę we 
wfzyftkim uczyni. Bo w jego ręku y ferczy dary ludzkie, nie um- 
rzefz od głodu, więcey czafem u dźiada w torbie chleba, niż u 
gofpodarzą ubogiego w chaćie, a głowa wolnieyiza; językow także 
ludzkich 
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ludzkich y gorfzych jefzcze fwarow, przeklęctwa nie unikniefz yw 
domu, nad ktore innemu znośnieyfza pfy drażnić, wolny też y kaćik 
w gofpodźie jako podrożnemu dadzą. Nicbać śię choroby,ba yśmier- 
ći nieuchronney, Ktora w więkfzym niedoftackuprędzey odbędźietz, 
byle z Panem JEZUSEM Gierpigcym na krzyżu, to jeft w łafce Ba- 
Żey bez grzechu umierać. O jak droga przed Obliczem Pańfkim 
śmierć takich ubogich, jak fzczęśliwa zguba dufzy, ktora śię ani 
poftrzeżefz, jako w niebie znaydźie. , Mnieyfza o Ciało choćby na 
pogrzeb nie ftało zapafu, wfzakći przećje w Chrześćiańfkim kraju, 
nie trudno 0 taką pofługę y od ktorego z Kapłanow, byle mu znać 
dano. Kto tak zgubi dufzę fwa, mowi Zbawićiel, znaydźie ją, to 
jeft w niebie zapewne. Y nas upomina w teyże Ewangelii, abyśmy 
Zebrzących w Imię Jego przyimowali, a zwłafzcza fiabe, chore, ka- 
leki, co y wody fobie fam doftać nie może, takiemi każdą przy- 
fluge y kubek wódy obiecuje nagrodżić, choćbyś to wyświadczył 
w Imię Proroka ałbo Ucznia tylko, to jeft na cześć ktorego Swię- 
tego Patrona, naprzykład: Tadeufza, Antoniego S. a coż barźiey dla 
famego Pana JEZUSA, Nayśw: Matki jego. A drudzy chorych nie 
przyimują bojąc śię zarazy; to niedowiarftwo tak wyraźney obie- 
tnicy Pańfkiey; nieboy śię, jeżeli tyłko dla Pana Boga to uczynifz, 
ten fam ubogi będźie ći Prorokiem pewney nagrody, będźie y u- 
czniem tey ćierpliwośći, ktorąć Bog jak y jemu zapewne nagrodźł 
w niebie, ba y na tym może świecie. Też fama przyfługę choremu 
żebrakowi, obrećić Bog na twoje zdrowie, jak kubek lekariki, y 
dźiatek twoich y całego domu, ktory przećiwnym fpofobem -za 
niemiłośierdźie mogłby gorfzą chorobą y zarazą fkarvać. Tu potrze- 
bna y dla żebrzących dodaje sig przeftroga. A naprzod: żeby śię na 
to powłoczeńie nie udawali bez woli Panow fwoich od Boga fobie 
naznaczonych, chyba że im wyżywienia nie dają, to też y trzymać 
nie moza, y wolno od takich uyść bez pozwolenia tyranow nie 
Panow, okrutnikow niefprawiedliwych. Powtore: zeby tacy nie o- 
pufzczali rodźicow, Żony, dźiatek, jeśli śię bez ich pomocy nie- 
obeydą, bo do tey pomocy prawem natury barźiey A od 
Í 05%; 
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Boga, niż radą Ewangeliczną, ktora w takiey potrzebie nie do nich 
śię ftofuje. Y Paweł S. Uczeń tegoż Zbawićiela mowi: Kto o fmoich 
domowych nie dba, ten wiarę firacit,y gorfzy od poganina, Chyba że 
| dbanie twoje nie pomoże, y nie mafz innego dla nich y dla Siebie 
fpofobu, tylko żebraninę, to śię wolno wzajemnie opuścić, albo ra- 
m || zem żebrzeć. Trzecia tu przeftroga fiuży choć z infzey Ewangelii 
| w ftowach owego wftydliwego żebraka: Kopać nie mogę, żebrzeć Sig 
mftydzę. To jeft, mafz śię wprzod dobrze y fzczerze fprobować, 
jeżeli cale nie możefz zarobić y zafłużyć chleba, dopieroż śię uday 
na żebranie nie wftydząc śię w Imię Pańfkie, jak tu Pan JEZUS 
roźi wftydowi, mowiąc: Kto śię mię zaprze przed ludźmi, zaprz 
śię y ja jego przed Oycem moim. Zapiera śię zaś P. JEZUSA przed 
ludźmi, y bierze Imię Jego na daremno, kto zmyśla niedołężność, 
kalectwo, niefpofobność do roboty. Co Pan Bog czafem famym 
fkutkiem karze, ba y śmierćią nawet, jak owego żebraka, o ktorym 
Marchancyufz. Ten widząc idącego zdala Bifkupa, udał śię za umat- 
tego przy drodze, 4 matka nad nim płakała. Dał jey Bifkup jatmu- 
| żnę, ale gdy minął, budźi fyna, alić doprawdy umarł, dopiero nie- 
| cnota w pogoń za Swiętym, (powiada śię kłamftwa. Zatym S. Bifkup 
I modlitwą fwoją wśkrześił umarłego, dawfzy upomnienie. Rob, fłuż 
kiedy możefz, w poćie czoła pożyway chleba jak Bog przykazał, nie 
| prożnując, a zwłafzcza z taką wyłudą. Tu czwarta przeftroga: żeby 
| u żydow,tatarow nie flużyć, y inney niewiernośći ludźi, chyba że 
| infzey ftużby u prawych Chrześćian nie naydźiefz,y innego fpofobu 
do wyżywienia nie mafz, w takim raźie pozwala zwierzchność Ko- 
| śćielna, byle śię w rozmowy o wierze nie wdawać, w nabożeńftwie 
y obrządkach fpołecznośći z niemi nie mieć, wolny czas w święta 
fwoje do święcenia ich, fobie wymowić. A potym gdy śię zdarzy a 
Chrześćian flużba, to tę jak nayprędzey porzućić. Piąta przeftroga 
dla tych, co żebrakow przyimują, w lmię Pańfkie y obdarzają: że 
kiedy śię zda zdrowy, y do roboty fpofobny, wolno fpytać byle bez 
urągania wczefnego: czemuby zdźie nie fiużył! jeśli śię wymowi, 
ze go nigdźie nie przyimują, obmyśl mu jaką w gofpodarftwie ro- 
M botę, 
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bote, y nagrodź potym; przyjemnieyfza Panu: Bogu bgdźie taka jał= 
mużma, jakbyś cuchtauz fundówał, kiedy dafz przykład y drugim, 
takiego żażywania prożniakow. Taki to bowiem jeft porządek w 
cudzóżiemikich miaftach, że kiedy śię żebrak ukaże, zaraz go biorą 
do cuchtaużu, to jeftyydo takiego domu, gdźie roboty rożne. A jeśli 
śię złoży kalectwem nog chromych, dadzą mu robote na ręce, je- 
šli fkurczoną albo ufchła tękę widzą, dadzą robotę na nogi: glinę 
deptać, albo -krochmale, czy fkury juchtować. Możnaćby y w go- 
fpodarftwie żnaleść prożniakowi robotę, y. przyzwoitą nagrodę, 
byle śię oto poftarać dla miłośći Pana Boga y bliźniego. Ale nad 
wfzyftkie roboty y zabawy nayprzyzwoit(za Apoftolfka, praca že- 
brakom, żeby, gdźie przyidą, nie tylko fami paćierz mowili, y pie- 
śni nabożne śpiewali, jeśli to dobrze umieją, ale też żeby prośili 
o zgromadzenie dźiatek małych, choć po niewielu, choć po jedney 
chaćie, y paćierzy ich uczyli, pieśni także y modlitwy, ktore fami 
umieją, azwłafzcza przednieyfze pytania z katechizmu nauki Chrze: 


śćiańśkiey, y co fłyfzeli po Kośćiołach na kazaniach przykłady świę- M 


te przepowiadali tymże dźiatkom. Takim Infpektorom Pacierni- 
kom, ba prawie Apoftołom, jako wielu fpofobnych śię znayduje 
między żebrakami, łarwieyby jefzcze było o w yżywienie,-bą y za- 
pomożenie, niż innym do roboty zgodnym. Takich naypilniey u- 
bogich załecał nam-Pan JEZUS, y przyimować w Imię fwoje kazał 
jako Apoftołow. O Panie JEZU Chryfte, nauczże nas przez Ducha 
twego Przenayśw: ktorego oktawę dźiś mamy, naucz więcey przez 
natchnienia twoje, jako śię na fiugach prawych y naśladowcach 
twoich, y na Tobie famym w nich znać mamy, y przyimować ich, 
y obdarzać w Imię twoje, abyśmy nagrodę wieczną: zafłużyli od 
Giebie, ktory z Oycem y z tymże Duchem Swiętym żyjefz, y kro- 
lujefz na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 
Na uroczyfłość Bożego Ciała czyta nam Cerkiew S, Ewan- 


gelig S. u Jana S. w Rozdźiale 6. 
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ON czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Ciało moje prawdźiwieć 
jeft pokarm, a Krew moja prawdźiwie jeft napoy. Kto pożywa 

| mego Ciała, a pije Krew moję, we mnie miefzka, a ja w nim. Jako 
mię pofłał żyjący Oćiec, y ja żyję dla Oyca, a kto mnie pożywa, y 
on żyć będżie dla mnie.  Tenći jeft Chleb, ktory z nieba zftąpił. 
Nie jako Qycowie wasi jedli manne, y pomarli. Kto pożywa tego 

Chleba, żyć będźie na wieki. 
Nauka z tey Ewangelii 
O mielorakiey czci Nayświęt(zego Sakramentu. 
Ako Pana Boza, ktory jeft w niebie, na źiemi, y na każdym miey- 
fcu wfzyftko przenikający, barżiey niż dufza ciało, y ktory jeft 
myśl przedwiecana niefkaźitelna, czćiemy na każdym mieyfcu my- 
ślą fama kłaniając mu śię, ile razy na jego przytomność wfpomnie- 
my; tak tegoż Pana Boga y z Ciałem fwoim uboftwionym, ktore 
wźigł z żywota Panieńlkiego na śię w wtorey Ofobie,y cudownie je 
| rozmnożył, y utait dla nas w Sakramenćie pod znakami chleba y 
wina, czćiemy nie tylko myślą jżko. Boga wfzędźie przytomnego, 
ale też y ćiałem nafzym kłaniamy śię przed tym Sakramentem. Gdźie 
jeft Ciało Chryftufowe, tam y my ćlała nafze fchylamy, na kolana 
padamy, ręce fkładamy, czołem źiemię bijemy. Ofobliwfzy zaś po- 
kłon ćiała nafzego przed Nayświętfzym Sakramentem“ przepifuje 
nam w obrządkach Kośćielnych y Cerkiewnych zwierzchność Du- 
chowna, żebyśmy mijając przyklękali na kolano, co znak pokłonu 
famemu Bogu powinnego, jakiego pokłonu nie mamy czynić mija- 
jac infze mieyfca święte, ołtarze y obrazy, choć wolno na modli- 
twę przed obrazem przyklęknać, y tam gdźie śię modlemy, ale 
mijając z prętka nie przyklękać indźiey na kolano, tylko przed 
Nayświętfzym Sakramentem, bo to znak czći famego Boga, ktoremu 
sig na każdym mieyfcu myślą tylko powinniśmy kłaniać, ilekroć 
na jego przytomność wipomniemy, á zaś w Sakramencie Nayśw: y 
myślą y ćiałem, bo tam jeft Ciało toż famo, co y w niebie Chry- 
ftufowe, cudownie rozmnożone y utajone pod znakami chleba y 
M2 wina, 
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wina. A że ten Sakrament poftanowióny na pośiłek dufz nafzych, 
na żywot wieczny, y przeto o nim Pan JEZUS rzekł w tey Ewka 
gelii: Ciało moje prawdźiwie jeft pokarm, y Krew moja prawdźi. 
wie jeft napoy. Dla tego, że nas nie na Śmierć tuczy, jak te by. 
dlęce potrawy y pokarmy ćielefne, ale pośila dufze nafze w cnoż | 
tach y zafługach na żywot y zdrowie wieczne; niefkończone; więc 
tego prawdźiwego pokarmu, y napoju pozywać mamy częfto, jak 
śię godźi, to jeft: ca ofmy dźień, á przynamniey co mieśięczna 
Niedźiela, y eo więkfza uroczyftość, nie raz tylko na rok, koło 
Wielikoho dnia, gardząc niby ta cześćią Bofką. Nie śmiałbyś wzgar- 
dźić obiadem faśiada, żeby ćię nań wzywał, y nagotował go dla 
Ciebie, a coż Pan twoy włafny, żeby ći w te dni jako śię rzekło 
chciał traktować, a czemuż gardźifz ochotą Chryftufa Pana ko- 
fztownieyfzą y dla ćiebie potrzebnieyfzą, leniąc śię do fpowie- 
dźi y oczyfzczenia ferca twego, á jeśli śię nie mafz z czego tak 
częfto fpowiadać, to chwała Bogu, toż famo powiedz na fpowiedźi, 
żeć śię nie trafiło po przefzłey Prycześći zgrzefzyć dobrowolnie, 
a dla rozgrzefzenia wolno dawny jaki grzech wfpomnieć przy, 
znając śię z żalem, y z więkfzą pokorą przyftąpić do tego Sakra- 
mentu. Oddawayćiefz cześć tym fpofobem za cześć Zbaw ićielowi, 
a nie gardźćie nią przez długie zaniedbywanie. jefzcze ten Sakra- 
ment jeft poftanowiony na ofiarę od nas nayprzyzwoitfzą Bofkie- 
mu majeftatowi, ktora śię ofiara dźieje na Służbie Bożey, zwłafzcza 
kiedy Kapłan podnośi ten Sakrament, w ten czas lud przytomny 
ze czćią jak może naywiękfzą Bogu tęż ofiarę oddaje przez ręce 
Kapłanfkie na znak poddańftwa nafzego, y za wfzyftkie potrzeby. 
Cośmy wfzyfcy pod grzechem śmiertelnym powinni czynić w ka- 
żde święto, á zaś w powfzedni dźień chyba ź nabożeriftwa, kto: 
rego my ile możemy nie zaniedbywaymy. Stare przyfłowie za do- 
brych czafow y pobożnieyfzych było to: dla Mfzy,prawi,nie omie- 
fzkafz drogi, a teraz o tym przyfłowiu nie ftychać, y nabożeńftwa 
takiego nie widać, y niedźiw że gorfze czafy mamy. Nie zaniedby- 
waycieno y w powfzedni dźień, nie tylko w święto kiedy ślę SO 
tra 
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- wielkie nieczći w grzechach nieuftające. 
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trafi fiuchać Mfzy S. a pewnie nie darmo Panu Bogu oddafz tę 

ofiarę, prożno śię nie wroćifz, jak ze dworu od dobrego Pana od- 

dawfzy mu jaki pokłon nieprożny. Hoynieyfzy Pan Bog nafz, by- 

leś go umiał czćić tym pokłonem y ofiara, ktorą on fobie fam bez 

twego kofztu obrał nayprzyjemnieyfzą, y nigdy nią nie wzgardźi, 

y przyimie od ćiebie przez ręce Kapłańskie, byleś ją z powinną 
czćią y afiektem jemu ofiarował. Czwarty fpofob czći nayświętfzego 
Sakramentu jeft Procefsya tryumfalna, to cześć, ktorą nagradzamy 
Panu JEZUSOWI wfzyftkie wzgardy, uniżenia przy męce fromo- 
tney y śmierći jego dla zbawienia nafzego, ba y teraz na koło świa- 
ta od tak wiele niewiernych ludźi, y famych złych chrześćian tak 
Chodźmyż przynamniey 
my za nim, jak wierni ftudzy za Panem, nie odftępując go fercem, 
jak woyfko za wodzem y Krolem fwoim, jak trzoda wybranych 
owieczek za pafłerzem, żebyśmy też po tym przemijającym żyćiu 
za nim wefzli y do nieba, jak do świątyni 'chwały jego, y tam jak 
S. Jan widźiał procefsyą czyftych dufz SS. za Barankiem idących, 
tak y my więkfzy tryumf w niebie cbchodźili ze czćią, ktorey 
godźien od nas ten Baranek Boży. Piąty fpofob czći Zbawaićiela 
nafzego w Sakramenćie utajonego ftarać śię o jakążkolwiek według 
przemożenia ludzkiego okazałość jego na źiemi, ktorą on mogłby 
fobie fam uczynić jednym śkinieniem woli pigknieyfzą, niż złoty 
kośćioł Salomonow, albo z kleynotow y pereł niebiefkie przybytki, 


ale dla tego famego trwa w tym utajeniu, czekając ludzkiey w tym 


dla siebie przyfługi, żeby ja nagrodźił. Nie żałuy, kto możefz 
kofztu, choćby też ująwizy go mnieyfzym potrzebom włafnym, a 
łoż na przyzwoitfzą y tu apparencya Nayśw: Sakramentu. Za ki- 
lanaśćie talerow mogłby być kielich frebrny z pateng, y wewnątrz 
pozłocony, tam zwłafzcza, gdźie cynowe fzczerniałe naczynia Ciała 
y Krwi Pańśkiey. Mogłaby być za tyleż y monftrancyika, toż mo- 
wić yo innym ołtarzowym fprzęćie y apparatach Cerkiewnych do 
tegoż Pana czći należących. Poważćie śię na t fkładkę choć uboż- 
fze poddanych y rzemieśnikow ftany, & zawiłydźćie fkąpych, ku 
Bogu 
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Bogu y niewiernych `w tym Panow, ktorzy wolą domy y dwory 
fwoje zdobić, pachołki- w frebro y: fzkapy nawet przybierać. QO 
jak śćifty temuż Panu y Sedźiemu fwemu dadzą czafu (wego yz 
tey utraty rachunek, y z nieporządnego darow Bofkich używania, 
A nie śięzając Pańfkiey przemożnośśi, Przynamniey jaką kto może, 
uczyń w tym przyfługę choć woíku na świece, choć łoju na lampę 
ofiaruy. Niewiafty mogłyby śię uprzedzać do chędożenia, bielenia, 
wyfzywania tuwalni ołtarzowych, z wigkfzym ftaraniem, jak e 
grzefznych ćiat fwoich ozdoby. Nie bośledni fpofob czći Nayśw: 
Sakramentu y w pawiedzaniu jego, zwłafzcza gdźie Cerkiew bli- 
sko, ba y w famym śiele. O jak miła ućieczka we wfzyftkich. po- 
trzebach do tego Pana, ktory światem władnie y wfzyftkim powo- 
dzeniem, å przećie go ludźie w fwoich ftaraniach tak omijają, że 
drugi przez cały tydźień ani zayrzy do Cerkwi, ani śię pokłońhi mi- 
jajac. W fpomniyćie na S. Kaźimierza Krolewica Polikiego, ktory 
nie tylko we dnie latem, y w źimie nawet co noc o pułnocy krzy: 
żem leżący przed progiem Kośćielnym bywał znaleźiony. Na jakiey 
czći nie zna śię grubiańftwo nafze, mogąc przynamniey w lećie z 
dźiateczkami rano y wieczorem pogodnym fchodźić $ię na paćie- 
rze przede drzwi Cerkiewne, y we wfzyftkich przygodach y po- 
trzebach tu fzukać przyftępu, gdźie Pan z łafkami fwemi y darami 
nas czeka, ile potrzebnemi do zbawienia y Żyćla wiecznego. O 
JEZU utajony w tym Nayśw: Sakramencie, objawże nam więcey 
fpofobow-do czći twojey, ktorąbyśmy zafłużyli na więkfzą chwałę 
twoję. w niebie, y ogladanie Majeftatu twego, co.day Boże; Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę mtorą po Zefłaniu Ducha S$. czjia nam Cer- 
kiem $. Ewangelia S. u Mateufza S$. w Rozd: 4s 
Nezo czafu, gdy JEZUŚ chodźjł nad morzem Galileyfkim, uj 
dwu braći: Symona, ktorego zowią Piotrem, y Andrzeja brata 


jego zapufzczające śieći w morze, abowiem byli rybitwy, y rzekł 
im; 
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im: Podżćie za mną, a uczynię was Rybitwami ludźi. A oni na- 


o Z ee 


tychmiaft opuśćiwfzy śieći, zli za nim. A poftąpiwfzy ztamtąd, 


nyrżał drugich dwu brźći: Jakuba Zebedeufzowego, y Jana brata 
jego w łodźi z Zebedeufżem oycem ich poprawujące Śieći fwoje; 
y wezwał ich. A oni natychmiaft opuśćiwfzy śieći y oyca, fzli za 
nim. Y obchodźił JEZUS wfzyftkę Galilea, nauczając w bożnicach;, 
y przepowiadając Ewangelią kroleftwa, a uzdrawiając wfzełką cho* 
Tobe, y wfzelką niemoc między ludem. 
Nauka z tey Ewangeln 
I. t. 
O czci Rodzicow. 
D przefzłoniedźielney Ewangelii o niejakiey nienaw iśći Rodzie 
cow y domowych, z dźiśieyfzego także przykładu fynow Zebe= 
deufzowych opufzczających oyca włafnego, y śleći przy nim, żeby 
kto nie wątpił o czći powinney rodźicom, fiufzna rzecz o niey 
dać naukę. A naprzod trzeba wiedźieć, co Pan JEZUS na infzym 
mieyfcu mowi: Nie przyfzedłem znośić pramo.ale je mypełnić. Wies 
my też y prawo jego Bośkie w czwartym przykazaniu: Czdiy oyta y 
matkę imoję. A zatym go nie znośi w Ewangelii, że nie każe kochać 
oyca-y matki więcey niżli Siebie, bośmy go powinni kochać ze 
wfzyftkiego ferca, myśli, y Śił pafzych, a bliźniego y rodźicow 
nie inaczey, tylko dla Boga, nie barźżiey nad Boga, o czym nay- 
więkfze przykazanie miłośći. Chyba takich rodźicow nienawidźieć, 
ktorzy śię fprzećiwiają Panu Bogu, y żałują dźiatek fwoich na ftu- 
zbę jego, mogąc śię bez nich obeyść. Bo y tey potrzebie nie prze- 
fzkadza Pan JEZUS powołaniem fwoim w dźiśicyfzey Ewangelii, 
‘gdy wezwał za fobą fynow niezbyt ubogiego oyca Zebedeufza,ktory 
z imienia {wego znaczy: majętny, doftatni, mogł śię y bez tych 
fynow pomocy obeyść, mogł y zarobić fobie ten oćice, jako tu koło 
ficci chodźi, znać zdolny jefzcze y do pracy. A inaczey jako z 
przykazania tegoż Boga y Zbawićiela nafzego czćić rodźicow m2: 
My, tak y nie opufzczać w potrzebie, ale im fiużyć y opatrywać 
ich do śmierći, jeśli śię bez pomocy dźiatek fwych w tym obeyść 
nie 
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nie mogą. Zkąd y Kośćioł S. Zakonnikow nawet poprzyśiężonych 
naśladowaniu Chryftufa Pana z Zakonu uwalnia na czas tak wiel- 
kiey potrzeby. A dalekoż barźiey wolny człowiek do tey pofłuzi 
jeft obowiązany rodźicom fwoim, choćby zdźiećiniałym aż do 
śmierći, zawdźięczając ich wychowanie y prace koło dźiećińftwa 
fwego. Procz tego czóić ich powinni jako ftarfzych, przełożonych 
naybliżfzych fobie od Boga danych. Więc ich powinni we wfzy- 
ftkim ftuchać, gdźieby tylko wyraźnego grzechu nie rofkazowali, 
powinni dźiatki y dorofłe, nawet fynowie żonaci, y corki zamężne 
toż pofłufzeńftwo rodźicom aż do śmierći, ani im gofpodarftwa y 
rządow w nim odbierać, czego prawa Kościelne y Cerkiewne zgo- 
dnie z prawem Bośkim furowie zakazują. Do teyże czći rodźicow 
należy pierwfzego mieyfca oycusy matce wfzędźie uftąpić, uczći- 
wię do nich,y o nich mowić, łagodnie nie fukliwie ani rofkazując, 
a broń Boże z urąganiem.' Jak uczynił Cham urgzając ślę z oyca 
fwego Noego choć śpiącego, á przećie takim przeklęctwem oy- 


cowikim od Boga za to fkarany, że całym plemieniem fwoim fiużyt | 


braći fwojey. Znayduje śię y teraz zwłafzcza w śielfkiey proftoćie 
to Chamfkie plemię, ktore oyca fwego y matki nie fzanuje, nie 
uydźie też tego przeklęctwa, żeby go Boz albo plemię jego kie- 
dyżkolwiek z poddańftwa uwolnił; jak wielu Bog y-z chłopikiego 
ftanu do fzlachectwa wynośi, 4 przećrwnym fpofobem y fzlache- 
ckiego urodzenia, ale nieczczących oyca y matkę Chamow tak ręka 
Bofka odmianą fortuny częfto w chłopy ftrzyże. A gorzey kiedy 
wieczną w piekle niewolą fobie tacy gotują za zelżywość rodźicow 
ćiężfzą, w oftrych fłówach, fwarach, złorzeczeniu. Bo jeżeli kto 
mowi bratu fwemu: głupcze fzałony, winien ognia piekielnego, á 
coż barźiey rodźicom tak łając, jakie piekło zarabiają, pewnie ich 
nie oming y przeklęctwa rodźicow. Ale też y rodźice w żadnym 
raźie nie powinni przeklinać dźiatek fwoich, bo teyże grożie Pań- 
fkiey, fto w pomienionych Chryftufa Pana podlegają. Wolno płakać, 
na nich skarżyć śię przed Bogiem y ludźmi, ale nie przeklinać. 
W czym też wianiy rodźice, że dźiatki fwoje do bojaźni Bożey y 
fwojey, 


s 
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| fwojey,do czći y poftufzeńftwa zrazu nie nakłaniali, jak mtode drze- 
| wka y płonki, nie w ten czas, kiedy już wyrośnie krzywo wyrodny 
| yn jak dab albo corka, trudniey ich nachylić, prędzey ślę złamie, 

Y kośći w fobie da niecnota pokrufzyć katu, niż śię w uporze po- 
| ktoni oycu albo matce. Nie pieśććie Się rodźice z dźiackami wafze- 
| mi nazbyt, nie pobłażayćie im wiele, ale raczey z młodu zaraz do 
| paćierza y bojaźni Bożey, do pofłufzeńftwa y czći fobie powinney 
nakłaniayćie, więcey im grozy pokazując, niżeli miłośći. Bo to do- 
świadczona, że im barźiey dźieći z młodu boją śię rodźicow, tym 
więcey ich na ftarość kochaja y fzanują. Nie pozwalayćie im rzą- 
dow aż do Śmierói fwojey, chyba że ich wydźielić możefz. Bo 
inaczey y im, y fobie zafzkodźiłz, jak ow mizerny oćiec, o ktorym 
fiawna hiftorya, że gdy mu fyn żonaty częfto przymawiał śię y 
radźił, żeby mu dom y gofpodarftwo zlećił, á fam przy chwale 
Bożey gdźie w fzpitalu żył fpokoynie na ftarość, dał śię namowić 
ftarufzek, zrazu go też opatrywali, a potym y fam muśiał do nich 
chodźić, pożywienia fzukając. Gdy śię raz przed nim z tłuftym 
śniadaniem fchowali,ofuknąwfzy ftarca: że ich nie w porę turbuje, 
śćifnął ramionami y zapłakał ubogi oćiec, y ledwo wyfzedł, fynowa 
wynieśie zachowaną potrawę mężowi, alić żaba na wierzchu ftra- 
fzna, chce ją fyn zrzućić, w tym raźie wfkoczyła mu na twarz, -y 
tak mocno pazurami śię ujęła owa niezwyczayna ropucha, że im 
barźiey ją chćiał zrzućić, tym mu więkfzy bol zadawała, trzymając 
się twarzy jego. Aż ją wolał ćierpieć, y z nią jak poczwara rożne 
mieyfca święte obchodźił, fzukając miłośierdźia Bośkiego. Dopiero 
gdy śię nazad wroćił do fwego miafta, y za radą Spowiednika pu- 
blicznie grzech wyznał pokutując zań, przy rozgrzefzeniu Kapłań- 
fkim odpadła od niego y owa żaba, bliznę wygniłą jako piętno tak 
ćięfzkiey plagi Bofkiey zoftawiwfzy. Boyćieíz śię niezbożni fyno- 
Wie y corki, żięćiowie y niewieftki fwarliwe, co rodźicow,teśćiow 
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y Świekry wafze znieważaćie, przez gwałt rządy odbieraćie, a po- 

tym zwłafnego ich dobra y chaty wygryzaćie jak jafzczurki, co śię 

nIc inaczcy rodzą, tylko wygryzając śię z wnętrznośći matek fwo- 
N ich, 
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ich, jak ropuchy obmierzłe Bogu y ludźiom rofpośćierając ślę na 
mieyfeu. rodźicow-fwoich, dogryzając im do ferca owemi zwyczay- 
nemi u was jadowitemi flowy: idź śćierwo żebrać, ja na Ćiebie nie 
budu robić. Owyrodna gadźino! o jafzczurce plemię! jak ćię fame 


beftye y naydżiczfze zwierza wrodzoney ku fwoim maćiorom nie _ 


nauczą miłośći, jak ći y boćiany nie wybiorą oczu przykładem ta- 
kiey pobożnośći, że ftarych rodźicow fwoich na barkach przene- 
fzą do ćieplić przez morza, zawdźięczająe im fwoje wychowanie; 
á ty gorfzy jad wywierafz na oyca y matkę, niż żebyś był od nich 
wężami karmiony, godźien miecza za to y tortur katowikich, żeby 
było komu do fdu poćiagnać, procz piekła. O JEZU nayłaśkawfzy, 
poćiagniyże takich wyrodkow, jeżeli nie powołaniem tychto fynow 
Zebedeufzowych do opufzczenia oyca y matki na ftan dofkonalfzy, 
tedy przynamniey do czói rodźicow pierwfzym przykładem two- 
im, jakeś był pofiufzny Nayświętfzey Matce twojey,y Jozefowi Pia- 
ftunowi twemu, a przejednay nam wfzyftkim Qyca nafzego nie- 
bieśkiego, z ktorym żyjefz y krolujefz w jednośći Ducha S. Bog 
na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę trzecią po Zefłaniu Ducha S. czyta nam Cer- 
kiew &. Ewangelig S. u Mateufza Ś. w Rozd: 6. 
Nego czafu rzeki Pan Uczniom fwoim: Swieta ćiała twego jeft 
oko twoje. Jeśliby oko twoje było fzczere, wfzyftko ćiało twoje 
Światie będźie. Ale jeśliby oko twoje zie było, wfzyftko ćiało two- 
je ćGiemne będźie. Jeślifz tedy światło, ktore jeft w tobie ćiemno- 
śćią jeft, jakoż wielka bgdźie fama ćiemność? żaden nie rhoże 
dwiema Panom fłużyć, bo abo jednego będźie nienawidźiał, a dru- 
giego będźie miłował, abo przy jednym ftać będźie, a drugim 
wzgardźi. Nie możecie Bogu fiużyć y mammonie. Dla tego wam 
(zczćie śię 0 difzę wafzę, cobyśćie jedli, ani o 


powiadam, nie trof > 
ćiało wafze, czymbyśćie śię odźiewali dzaż dufza nie jeft ważniey- 
i {za 
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| fza niż pokarm? y ćiało niżli ódźienie. Weyrzyićie na ptaki nie> 
biefkie, iż nie Sieja, ani Żna, ani zbierają do gumien, a Odiec wafz 
Niebieśki żywi je. Azaż wy nie daleko ważnieyśi, niż one? Y kto 
z was obmyślając może przydać do wzroftu fwego łokieć jeden? A 
o odźienie przecz śię trofzczećie? Przypatrzóie śię liliom polnym, 
jako rofna? nie pracują, ani przędą. A powiadam wam: iż ani Salo= 
mon we wizyftkiey ozdobie fwey nie był tak przybrany, jako jedna 
z tych. A jeśli trawę polną, ktora dźiś jeft, a jutro będźie w piee 
w rzucona,Bog tak przyodźiewa: Jakoż dalekó więcey was małowiet- 
ni? Nie trofzczćiefz śię tedy mowiąc: co będźiem jeść? abo co bę- 
dźiem pić? abo czym śię będźiem przyodźiewać? boć śię o to wizy= 
z Niebiefki wie, że 
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ftko poganie wielce ftaraja. Abowiem Oćiec wal 
tego wizyftkiego potrzebujećie: Szukayćiefz ted 
Bożego, y fprawiedliwośći jego, á to wfzyftko będźie wam przydano. 
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O poflu(zeńftwie Panom, á w nich famemu Panu Bogu. 
po czći Rodźicow z przefzłey nauki, jak też y Panow czćić mamy 
y im ftużyć, y jaki na nich wzgląd mieć mamy, uczy nas dźł+ 
śieyfza Ewangelia. Pochodnią, prawi, ćiała twego jeft oko twoje. 
Według Tłumaczow: intencya, żądza, uwaga; w fprawach nafzych 
wzgląd jaki, y na kogo mamy? To zaś oko profte, jafne, fzczere, 
kiedy mu śię nic nie dwoi, nie troi w widzeniu. To jeft, kiedy w 
fprawach nafzych y w całey fiużbie mamy wzgląd na famego tylko 
Pana Boga, dla niego famego czyniąc, cokolwiek czyniemy, ftużac 
y ludźiom dla Boga. W ten czas całe żyćie dobre, świetne, jako 
ćiało jafne, zdrowe, godne uwielbienia, jafnośći niebiefkiey y ży- 
wota wiecznego. Zaden nie może dwiema Panom fłużyć, to jeft 
dobrze, ftużyć ile przećiwnym, kiedy jeden mowi: czyń to; 4 dragi: 
nie czyń, wara! jakże tu obiema uflużyć, trzeba koniecznie jednego 
ufiuchać, a drugiego odftąpić, jednemu fiużyć, a drugim wzgardźić. 
Nie można jednym okiem na jedną rzecz, a drugim na drugą ro- 
zległą patrzyć, ale obiema razem y jednym wzrokiem jak jednym 
N2 okiem 
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okiem poglądać abo w lewo, abo w prawo; jeżeli wzrok profty 
Taka intencya y wzgląd ma być profty, fzczery, w fprawach y ftu. 
zbie każdego. Jeśli Pan twoy fprzećiwia śię Bogu, y to ći przyka- 
zuje, czego Bog zakazał. Naprzykład: każe ći w potrzebie fwojey 


czarami, wrożkami fłużyć, każe w fadźie fałfzywie przyśięgać, ka- © | 


że święto gwałćić bez pilney potrzeby, każe fwoim niewftydom y 
Gielefnośći fiużyć, każe kraść, rozboy uczynić y krzywdę niewin- 
nemu; kaže bić, zabić kogo niefłufznie, y tam dałey. A ty widźifz 
oczywiśćie że to grzech, że tego Bog zakazuje, że fa na to wyraźne 
przykazania Bofkie y Cerkiewne temu przećiwne, y fumnienie di 
włafne groźi, na P. Boga y łaskę jego ukazuje. Nie możefz w takim 
raźie dwiema Panom fiużyć: Bogu y mammonie, temu to bałwano- 
wi, jaki był u pogan Mammon nazwany, w ktorym bies śiedźi y 
rośkazuje. Mieyże tu wzgląd raczey na P. Boga, nie na tego prze- 
ćiwnika Bożego, choćby ći groźił okrućieńftwem, albo też ćię wa- 
bił łaśkami, obietnicami fwemi. Uchodź od niego w takim rażie, 
wolno, kiedy uyść grzechu nie możefz, y więkfzcy biedy. A jesi 
Pan Bog dopuśći na ćiebie prześladowanie, bićia, plagi (rogie od 
tego biefa; pamiętayże na to, że to dopufzczenie Bofkie za dawne 
grzechy twoje Bog ći naznaczył, jak czyśćiec na źiemi, uwalniając 
ćię przez to od piekła, na ktoreś zafłużył. Jeśli zaś niepoczuwafz 
śię do grzechow ćiężfzych, to wiedz zapewne żeś prawy męczen- 
nik Chryftufow, za honor Bofki y za przykazanie jego ćierpiący: 
Nie boy śię męki ba y famey śmierći, ktorą jednak trzeba odbyć, á 
ta nayfzczęśliwfza, bo ją otwarte niebo czeka prawem Swiętych 
Męczennikow, ktorych dufze profto bez czyfca do nieba idą na 
wyfoką y wieczną chwałę. Nie watp czy wytrzymafz? weftchniy 
tylko do Boga o pomoc, a zapewne ćię wfpomoże jak innych ug 
fwoich, że drudzy śpiewali y na więkfzych mękach;, drudzy tyra- 
nom barźiey uragali. Y w tymći to Bog więktzą chwałę fwoję, y 
fług wiernych wyfłuzę zwykł pokazywać, choćby mogł tego nie 
dopuśćić, y lada piorunem ubić Antychryfta przeciwnika fwego. 
Ale woli śię przypatrzyć z podźiwieniem całego Dworu ńiebielkie- 
go 
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mfom niezwyćiężonych mękami y śmierćią Sług y Ry- 
cerzow fwoich. Taki był S. Maurycy, S. Floryan, S. Jerzy, ktorzy 
ftużyli Panom y Cefarzom nawet pogańfkim poty, poki śię owi Pano- 
wie Bogu wyraźniey nie fprzećiwili. Jakże zaczęli wojować Z Chry- 
ftufem, Wiarę S. y Chrześćian prześladować, ludźi niewinnych mę- 
czyć, tak y oni pofzli z ochotą na męczeńftwo dla Pana Boga, y dla 
więkfzey chwały w niebie, do ktorey nie opufzczayćie y wy tak bli- 
fkiey okazyi, kiedy śię przytrafi. A jeśliby tylko przyfzło co z dobr 
doczefnych dla tego utraćić krom żyćia,albo ufzedfzy z takiego prze- 
¿ladowania powłoczenie Gierpieć dla Pana Boga, nie trofzczćie śię 
co będźiećie jeść, albo co będźiećie pić, albo czym śię odźiewać. 
Patrzćie na lilie polne, jako nie przędą, nie tką, a Bog je piękniey- 
fzą barwa y kfztałtem zdobi, niż była okazałość naybogatfzego ze 
wfzech Krolow Salomona. Patrzćie na ptaki powietrzne, ktore nie 
Śieja, nie orzą, A Bog je żywi y mieyice gniazdkom ich naznacza. 
Więkiza cad wami opatrzność Bośka, ile w takim rażie nad kocha- 
nemi y wiernemi fłuzami. To z jedney ftrony y to z przećiwney 
uwaga Panow, 4 zaś z drugiey ftrony jeśli Pan twoy ftoi przy Bo- 
gu, y przy prawie Bożym, nie fprzećiwiając ślę mu w rofkazach 
fwoich, nie każe ći czyhić wyraźnego grzechu, wtedy mafz mu 
być pofłufzny, y mieć wzgląd na niego jak na przełożonego od 
Boga, niby jednymże okiem y wzrokiem rzecz bliíką jedna drugiey 
widząc y uważając. Zaleca to S. Paweł w fiśćie do Efezow: Słudzy, 
prawi, bądźćie pofiufzni Panom fwoim w proftośći ferca wafzego, 
nie na oko tylko fiużąc, jakoby się Panu podoba jąc, Panu Chryftu- 
fowi flużóie. Patrzćiefz jakiego Pana naywyżizego w Panach wa- 
fzych uważać maćie,a nie fprzećiwiayćie mu śię y w naymnieyfzym 
przełożonym, urzędniku, woyćie, nadftawcy. Nie na oko tylko 
fiuzćie, bo czego dozorca nie poftrzeże, to Pan Bog wfzyftko wi- 
dźi, y jako za fzczerą uftugę y robotę nagrodźi, tak za ofzukanie 
zapewne fkarze jako fprawiedliwy. Nie fużćie jakoby śię tylko 
są. podobając, bo to mała za prace wafze nagroda, ale tak robćie 
y fiużćie Panom fwoim, jakoby śię w nich 4.memu Bogu podo- 
bając; 


p ców D 


8028 )( 10 )( 363% 


3 7 Ra, | ee a a 
bając, ktory „wam wieczna gotuje zapłatę. Nie fprzećiwóie sig y 
myslą nawet jakimżekolwiek rofkazom ftarfzych przełożonych wa. 
fzyeh, jeśli nie fa wyraźnie przećiwńe woli Pana Boga. “Bo jako 
tenże Si Apoftot mowi: wfzelka zwierzchność od Pana Boga, å kto 
śię zwierzchnośći fprzećiwi, Bogu śię fprzećiwi. Patrzże jaką Bog% | 
zwierzchność daje y nierozamnym żywiołom, y niemym ftworze- 
niom: Gwiazdy y Xigżyc -za fłońcem idą; ftada ptaftw dźikich y 
trzody zwierząt, bydląt za fwemi wodzami, y pfzczołki y mrówki 
nawet ten porządek mają. A w ludźiach żeby pofłufzeńftwa nie 
było, jakby śię wfzyftkie ftany utrzymały na świećie? Nie pfuyćiefż 
tego porządku od Boga pofłanowionego, ani ftowem, ani myślą, nie 
pofadzając, nie potępiając Panow, kiedy fz na miey (cu Bożym prze- 
łożeni nad wami, bo Pan Bog y myśli widźi, nie fzemrząc, nie ob- 
mawiając, bo y to Bog fłyfzy, y takich fzemraczow, buntownikow 
wiele razy ogniem z nieba fpufzczonym karał, y żywo do piekła 
ftrącał, jak czytamy w księgach Moyzefzowych. Y indźiey mowi 
Pifmo S. nie uwłocz Królowi w fkrytośći, bo ptaki powietrzne 
doniofz mu, to jeft, żć ftowko ptafzkiem wyleói, y prętko doleći 
do ufzu Pańfkich. Ciż fami, przed ktoremiś fzemrał, mog? ćię do- 
nieść albo z pochlebftwa, albo z porożnienia, ktore śię trafi. Jeśli 
Pań zły, modl śię za niego, żeby go Bog poprawił; 4 y fwoim też 
grzechom niech przyznają poddani, jak mowi Job S. pytając śię 
Paña Boga: Czemu panować dopuśćił złemu człowieku? y odpawia- 
da: za grzechy ludu. Więc nie dźiwuy śię, że Pan choleryk nie- 
przyftępny, bo znać y ty takiż w chaćie twojey, fru, bru, nie dafz 
fobie y ftowa mowić bijefz żonę, tłuczefż dźieći, rofpędzafz cze- 
ladkę, owoż y Pan na ćiebie taki za grzechy twoje. Mowifz: że Pan 
fkapy, nie da, nie zapomoże, bo y ty tąkiż na ubogich, na faśiad 
potrzebujących. Pan ćięfzki na łudźi, nie da odpoczynku w robo- 
ćie, bo y ty takiż na twoją czeladkę, na bydlątka niewinne, bijefz, 
nie karmifz, nie pofolgujefz y w święto, fiowem: za grzechy ludu 
dopuśćił panować Bog złemu. Na zły Jud, leniwy, niezbożny, U- 
tratny dopufzcza Bog.Panow złych, tyranow, okrutnikow, psia 
wiedli- 
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Szukayćiefzno wprzod kroleft 
ftwie y poftufżeńftwie Panom wafzym, żeby Bog nad 
lował, dogadzająć woli Jego S. na niego jedynie w Panach 
h wzgląd mając y jemu famemu fiużac, á te wfzyftkie po- 
do wieczney zapłaty: wam przydane będą. O Panie JEZU, 
s z niewoli fzatańikicy wybawił, poftać na śię fitużebni- 
czą wźiąwfizy, wraźże nam ten przykład y naukę twoję w pamięć 
y uwagę, żebyśmy Giebie famego Boga y Pana naywyżfzego we 
wfzyftkich Panach ftarfzych y przełożonych nafzych uważali, y 
tobie w nich famemu ftużyli, zaftugując na wieczną nagrodę w 
niebie, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bozą 
W Niedzielę czwartą po Zefłuniw Ducha 8. czyta nan Cer- 
kiem 8. Ewangelia Su Mateufza S. w Rozd: 8. 
Nego czafu, gd; wfzedł JEZUS do Kafarnaum, przyftapił do 
niego Setnik, profząc go y mowiąc: Panie, fruga moy leży w 
domu powietrzem rufzony y ćięfzko trapiony jeft. Y rzekł mu JE- 
ZUS: Ja przyidę y uzdrowię go. Y odpowiadając Setnik rzekł: Pa- 
nie, nie jeftem godźien, abyś wfzedł pod dach moy, ale tylko rzecz 
ftowem, a będzie uzdrowion fluga moy. Bo y ja jeftem człowiek 
pod władzą poftawiony, mający pod fobz żołnierze, y mowię temu: 
idź, á idźie, a drugiemu: chodź, 4 przychodźi, a fitudze mojemu: 
czyń to, a czyni. A uftyfzawizy JEZUS, dźiwował śię y rzekť tym, 
ktorzy fzli za nim: Zaprawdę powiadam wam, nie znalazłem tak 
wielkiey wiary w Izractu. A powiadam wam: iż wiele ich ze wfcho- 
du flońca, y z zachodu przyidźie, y uśiądą z Abrahamem, y Izaa- 
kiem, y Jakobem w kroleftwie niebiefkim. A fynowie kroleftwa 
będą wyrzuceni w ćiemnośći zewnętrzne, á tam będźie płacz, y 
zgrzytanie zębów. Y rzekł JEZUS Setnikowi: idź, a jakoś uwie- 
rzył, niech ći śię anie, y uzdrowiony jef fluga oney godźiny. 
Nauka 
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Nauka z tcy Ewangelii 
O dozorze Go/Podarftim koto domowych przykladem tego M 
Setnika. 

PIgkny przykład daje Gofpodarzom wfzyftkim ten Setnik, jak śię” 

mają ftarać o domownikow fwoich. . A naprzod z Łaćińfkiega 
języka: puer, znaczy dźiećię, więc nie znać czy: za dźiećięćiem wła- 
fnym, czy za fłażącym prośi Pana, dając przykład drugim, żeby 
rowne prawie ftaranie mieli o fługi y czeladkę jak o włafne dźiećj. 
Bo też to wzajem rzecz piękna, kiedy czeladka gofpodarza czóż 
jak oyca, gofpodynią jak matkę z miłośći im fłużąc, jak owi w 
Pifmie S. ftudzy Naamana, co 89 oycem zwali. Jakoż y u żołnierzy 
ten zwyczay, że fetnik, oficer choćby fyna f 'eg9, zarowno z dru- 
giemi żołnierzami ftroi, y zażywa, y muśi śię jak profty żołnierz 
od finty dofługować zarowno z drugiemi. Takaż regułę y gofpo- 
darzom S. Paweł przepifuje: Poki, mowi, dźiedźic mały, nie rożn 
od fługi; to jeft, dźiedźie mały względem opiekuna, 4 zaś względem 
oyca, fyn zawfze jak fluga czćić y fłużyć mu winien, procz wro- 
dzoney nad to miłośći. Tak y fłudzy, czeladka Panom, gofpoda- 
tzom fwoim y cześć y miłość fynowika, nię tylko pofłufzeńftwo 
winni, nie rożni od fynow y corek, jak fługa czy dźiećię „włafne 
względem tego Setnika. Powtore kiedy gofpodarz chce mieć do- 
mownikow fwoich fobie pofłufznych jak ten Setnik żołnierzy, co 
mowi temu: idź, á idźie, a drugiemu: chodź, á przychodźi, niechże 
ich po Żołnierfku zażywa, wprzod ich nauczy, pokaże jak mają 
czynić, á choć śię pomylą, to y przebaczyć, d-dopiero nauczywfzy, 
ukazawfzy, zażywać ich jak chee. Widźiciiśćie jak żołnierzy Se- 
tnicy munfztrują, oy! nie zaraz to żołnierz potrafi, długo śię w 
tym probuje za ćierpliwym ukazowaniem y, nauką Setnika; a ty 
chcefz, żeby twoy parobek myśl twoją wiedział, y dafafz śię na 
niego, że ći nie dogodźi. Ukażno mu raz, drugi, trzeći, á ćierpli- 
wie, aż poymie, to go dopiero jak chcefz zażyjefz. Jeft też y kara 
u żołnierzy na upartych, y ną ofzuftow, złodźiejow, pijakow, nie- 
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zbożnych, y wfzelakich zbrodniow. A kara jeft uważna z uprze- 
dzającym na to fadem y dekretem. Także y ty nie karz nieuważnię 
z impetu, Z cholery bez rozfądku, jak drugi co ma w ręku, to rzuć 
na przewinionego, tłucze, bije, ledwie nie okaleczy. Poczekay tro- 
chę, upamiętay śię, pomyśl co czego godno, choćby śię poradźić 
fasada bacznego, zwłafzcza do jutra odłożywfzy fprawę, jakby za- 
niedbawfzy, a z rana wezwawfzy Bóga na pomoc, O karze pomyślić, 
żeby była z cnoty fprawiedliwośći, gorliwośći, nie ze złośći. Kara 
też u żołnierzy rozmaita y grzechom przyzwoita: Plagują, ale nay- 
częśćiey batożkami, fzypfzynami, ktore nie połamią kośći, A to 
pofpolićie, za bitwy zakazane y mnieyfze kradźieży, fwawole ćie- 
lefne; fufzą chorzęwie za pijańitwo, ujeżdżają drewniane konie za 
niedożor koni, na oftrych kołkach ftoja przy ftupie, albo przy 
krzyżu za opufzczenie fchadzki w święto do Kościoła, y tam daley. 
Tak y gofpodarz rozfadny nie zawfze ma śię porywać do kija, ale 
przetrzymawfzy pierwfzy impet, lepiey z rana zażywfzy inney-cze- 
ladki jak żołnierzy na pomoc, z batożkami leżącego jefzcze załko- 
czyć, y śkarać, dowiodfzy wprzod kradźieży, y fwawoli, na oczy. 
Za pijańftwo jeść nie dać nazajutrz, przynamniey obiadu. Także 
y za opufzczenie nabożeńftwa w Cerkwi na każdy dźień święty. A 
zaś ktoby nie był na paćierząch rano, ktore śię w chaćie po wftaniu 
razem codźień odprawować mają, nie przypuśćić go do obiadu, aż 
poklęknawfzy przy drugich paćierz zmowi cały. Za opufzczenie 
także wieczorney na paćierze fchadzki po wieczerzy; śpiącego obu- 
dźić, y kazać pacierze odmowić, albo. nazajutrz przed wieczerzą 
tęż powinność odprawić. Y to też jefzcze gofpodarz ma każdy 
zachować, żeby czeladkę nie tylko kochał jak dźiatki woje, ale 
też y karmił, odźiewał, doftatecznie pładił, jak Setnik żołnierzom, 
jeśli chce y grozy zażyć nad niemi żołniertkiey. Jak w woyjśku 
barwa na barwę, y zapłata pewna dochodźi;toż y kary nie opufzczą. 
Nadto nie tylko tak wiele czeladźi chować, bez ktorey śię cale nie 
obeydzie, ale też y co więcey, zwłafzcza kiedy mnieyfzy kofzt w 
chowaniu czeladźi y bydła, a więkfzy z nich zarobek y pożytek 
O dobremu 
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dobremu gofpodatzowi, a zatym choćby ktory hultay go y porzućił 
nie Ćierpiac takiego porządku y grozy, łatwiey śię obeydźie bez 
niego, y wkrotce mu Pan Bog lepfzego nadarzy za to famo, że hul- 
tayftwu nie pobłaża dla Boga, y fprawiedliwośći. Albo też tak Bap 
Bog pobłogofławi pracy gofpodarikiey, że ymnieyfzą garftką ludźii 
więcey zrobi, jako mniey żołnierzy a dobrych, więcey dokaże, kże- 
dy Bog pofzczęśći, aniżeli pełne braku woyfko. -Nad wfzyftkie je- 
dnak fpofoby domowey karnośći, jeft wiara, pobożność, jaką tu 
Pan JEZUS w tym Setniku chwali. Kiedy fam gofpodarz także bę- 
dźie wiernie Panu Bogu fłużył, grzechu śię ftrzegł, to też Pan Bog 
nakłoni ferca dźiatek y czeladki jego do pofłufzenftwa: Poki Adam 
y Ewa w raju nie zgrzefzyli, poty im wfzyftkie zwierzątka y pta- 
fzątka były pofinfźzne barźiey, niż nam teraż bydło y domowe pta- 
ftwo. Jakże owi ludźie fprzećiwili śię Panu Bogu, zgrzefzyli, zaraz 
też im wfzyftko ftworzenie fłużbę wypowiedźiało, jedne od niego 
r 


pierzehać zaczęły, drugie Się nań frożyły. Patrzóie na wiarę tego 


Setnika, że Pana JEZUSA widząc człowiekiem,a wyznał go Bogiem 


Wfzechmocnym, przysjewnywająć nieco do jego rofkazu y. woli 
naywyżfzey wfzyftkie choroby, przypadki na ludźi, jak żołnierzy 
na fwoy ordynans gotowych, mowiąc: Panie, nie jeftem godźien, 
żebyś wfzedł pod dach moy, ale tylko rzekniy ftowem, a będźie 
zdrow chłopiec moy. Uftąpi ta choroba, ktora y nie bez woli two- 
jey przyftąpiła. O żebyśmy taka wiarę mieli przynamniey przy 
Kommunii S$. kiedy Pan JEZUS wchodźi do uft y wnętrznośći na- 
fzych. O żebyśmy takie ftaranie mieli y o Siebie famych, y o domo- 
wych fwoich w chorobie, zaczynając je od wzywania P. JEZUSA 
w Nayświętfzym Sakramenćie, y Kapłana z nim. A potym tak dba- 
jac o nayliżfzego chłopca y pzłtufzka, jak o wiafne dźiećię, odfiu- 
> STIA bid 2 ~- 5 A . aż A 
gujac mu w niefzczęśćiu jego. Rozumiey także, ze u Pana Boga 
może być godnieyfzy fluga twoy, niż ty fam, lada chłopczyna za- 
choża śierota od wfehodu, albo od zachodu w domu twoim, jak ten 
chłopiec był może Setnikow, do, ktorego fam Pan JEZUS. chćial 
przybyć: poydę, prawi, y uzdrowig go. A do Krolewikiego fyna 
pro- 
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profzony nie chćiał poyść, jak indźiey czytamy, bo barżiey fobie 
flug pokornych waży, a niż pyfznych Panow; y w kroleftwie fwo- 
im zaśiądźie, prawi, wielu od wfchodu,y od zachodu przychodniow 
razem z Abrahamem, y lzaakiem, y Jakobem, a fynowie kroleftwa 
będą wyrzuceni w ćiemnośći zewnętrzne, gdźie będźie płacz, y 
zgrzytanie zębow. Strafzna pogrożka na pyfznych Panow, y Synow 


kroleftwa tego, co to o ftugę y poddanego nie dba drugi jak o pfz 


ftarego. Nie day Boże takiey hardośći gofpodarzom nafzym, ale 
raczey pokorę, y miłość Chrześćiańśka w ftaraniu o nayliżfzych 
domewnikaw fwoich. Ażeby też fami we wfzyftkich potrzebach y 
ućieczkach do Boga, ffyfzeli te łafkawe do Setnika ftowa Chryftu* 
fowe: ldź! a jakoś uwierzył, tak ći śię niech ftanie. 
Co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
© Niedzielę piata po Zefłaniu Ducha 8. czyta nam Cer- 
kiew S. Ewangelia S. u Mateufza Świętego 
w Rózdziale 8. 

Nego czafu, gdy śię przewiozł JEZUS za morze do krainy Gera- 
zeńczykow, zabieżeli mu dway mający djabelftwo, z grobow 
wychodzący barzo okrutni tak, iż żaden nie mogł przeyść ońa 
drogą. A oto zakrzyknęli mowiąc: co nam y tobie JEZUSIE Synu 
Boży? przyfzedłeś tu przed czafem męczyć nas. A było nie daleko 
od nich fado wiela wieprzow na pafzy. A fzatanowie prośili go 
mowiąc: Jeśli nas wyrzucąfz ztąd, puść nas w ftado wieprzow. Y 
rzekł im: idźcie. A oni wyfzedfzy, wefzli w wieprze. A oto wfzy- 
ftko ftado pędem z przykra wpadło w morze y pozdychało w .wo- 
dach. A pafterze uciekli, y przyfzedfzy do miafta opowiedźieli 
wizyftko, y o onych, ktorzy mieli djabelftwo. A oto wizyftko mia- 
fto wyfzło przećiw JEZ WI, y uyrzawfzy go prośili,-aby z ich 
granic odfzedł, YW wftapiwfzy w łodkę, przewiozł śię, y przyfzedł 
do miafta fwego. 
O2 Nauka 


Ta 
e 


AARAU ża ŻE PZ ARZANEE ARS WERSIE 
te. 
Nauka z tey Ewangelii 
O firzeżeniu trzody, y zemfły za [zkody. 
DOd ten czas, kiedy zboża śię podnofzą, y wigkfza może być krzy, 
wda pracy ludzkiey, a naywiękfza fzkoda dla grzechow ztąd po% | 
chodzących: przeklęctwa,zaboyftwa,y dalfzych niechęći faśiedzkich, | 
czyta nam Cerkiew S. tę Ewangelią o trzodźiewieprzow y ludźiach 
.opstanych. Dając naprzod przeftrogę, aby gofpodarze, ktorzy jakie 
bydlo mają, nie pufzczali go w pole bez pafterzow, jako ta trzoda 
Gerazeńika miała pafterzow. Prawda, że nie ubronili trzody fwey 
od biefowftwa gorfzego nad zwierzę, z dopufzczenia Pańśkiego, bo 
znać, że był nieprawowierny lud Gerazeńtki, że świnie chowali, cze- 
go w ftarym prawie mieć nie wolno było, jako nieczyftego rodzaju, 
przeto, żeby śię ludźie.dla tey powierzchowney nieczyftośći, bar- 
Ziey ftrzegli y dufzney zmazy. Ale to prawo odmienił Zbawiciel 
świata na infze obrządki, y fpofoby zachowania czyftośći dufzney 
przez Ducha S. y Sakramenta Ss. a ten ftary obrządek zniofł mowiące 
do Apoftołow, gdy ich między narody pofyłał: jedzóić, co przed was 
położą. Wolno tedy świninę jeść, y trzody te chować, jako nie wiele 
zyjtfze ciała od nich mamy, byleby czyftośći dufzy przeftrzegać 
uftawionemi od Chryftufa Pana fpofobami y Sakramentami. Ktore 
że jefzcze na ten czas nie były, jefzcze ftarozakcnne prawo trwało 
y obrządki, a Gerazeńczykowie że go nie chowali, więc: ich ftado 
wieprzow biefom dopuścił Pan JEZUS, na ukaranie fprzećiwienia 
prawu jefzcze na: ten czas nie znieśjonemu. Zkąd druga przeftroga 
6 fprawiedliwośći Chryftufa Pana y teraz nawet w prawie taiki, że 
ktoby na to bydło chował bezprawie, żeby śię mięfem lub nabia- 
łem jego przećiw nowemu prawu poftow świętych mazat, albo żeby 
tym,co je chowa, bydlątkiem w święto robił, y czas Bogu na chwałę 
poświęcony pracą zakazaną gwałćil, albo na to je chowa, żeby cu- 
dzą pafzą żywił, y krzywdę drugim czynił, albo przedażą y han- 
dlem drugich ofzukiwał, niech śię fpodźiewa tego, co śię trafilo 
tym wieprzom, ktorych bieśi potopili, pomorzyli z dopufzczenia 


i Chry- 


| 


avemmo) soenen Baratan 


Chryftufowego. Nie trudno y teraz o;tęż karg Boża y opętanie 
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biefowfkie, Ze niewidomie napadać może na trzody wafze, y nagłą 
choroba zaraźić, albo zwierza drapieżnego napędźić, albo w zboże 
wegnać, y wiela złego dać okazy% Wfzyftko to fztuki djabelfkie. 
Zaczym nie dość paftufzkow przyftawić do bydła, jak y ći Gera- 
zeńczykowie pafterzow mieli, ale nam jefzcze trzeba przeftrzedz 
tych paftufzkow nafzych, żeby śię praw owiernie zachowali, czafu 
tak wielkiego na rofpuśćie, fwawoli, prożnowaniu nie trawili, by- 
dląt, na ktore patrzą, w fwoich igrzyfkach nie wyrażali, albo zwadaą 
y bitwą śię nie jufzyli, bo to wizyftko ćięfzkie moga być y śmier- 
telne grzechy, za ktoremi czarći mają wolny przyftęp nie tylko 
do bydła, ale y do dufz tego grzefzącego fwawolftwa, y więkfzą 
fzkodę czynia na zbawieniu ludzkim, niż żeby cała trzodę zamo- 
rzyli. O jak macie pilno przeftrzegać w tey firaży bydła, dźiatek 
wafzych, żebyśćie ich na wieki nie pogubili. Dobrzeby dla tego 
famego barźiey, niż dla fzkody w zbożu,zdybać famych paftufzkow, 
czym śię bawią, a zaftawfzy w nieh co nieprzyftoynego, fkarać bar- 
źiey za to, niż karzećie za przyfpianą fzkodę, ‘co może być bez 
grzechu, że dźiecko znużone zaśnie, y fzkoda śię ftanie, czego 
bavźiey poftrachem oduczać, niżeli płagami. Naznaczyć zabawkę 
i, fiomianki, pofzy: 


pożyteczną, jako to pleść obuwie, albo kofzy 
wać odźienie, ftrugać tyfzki, wrzećiona, a naypilniey im kazać 
paćierza śię uczyć od tego, ktory między niemi lepiey umie, także 
pieśni świętych, zwłafzcza łatwego do pojęcia pienia Anjelfkiego; 
jakie fiyfzane w niebie od lzaiafza Proroka: Swięty, Swięty, Swięty 
Pan Bog niepojęty, pełne fa niebiofa y źiemia chwały Jego. Y z te- 
go koroneczkę Troycy Przenayśw: ułożyć im.łatwo, trzy dźieśiątki 
takiego pienia, za kazdym dźieśiątkiem przydać: Chwała Oycu, y 
Synowi, y Duchowi S. także do każdego dźieśiątka przydać pacierz 
śpiewany, y pozdrowienie do Nayśw: Panny, a na końcu Wierzę 
w Boga, śliczna koronka, ktoraby dźiatki jak Anjołkowie żiemicy 
wielbili Boga w Troycy jedynego, na źiemi. © moy Boże, jakby te 
śpiewania nie tylko wilkow, ale y biefow daleko płofzyły, jakby 
Anjolow 


2 
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Anjołow Strożow do pomocy wabiły, jakby łatkę Bożą do pomnożeriia 
y zachowania trzod fwoich z ofobliwfzym blogofławieńftwem je- 
dnały. Czego że u was nie mafz, nie dźiw też, że y (zkody, y grze- 
chow, y czartowftwa więcey jak bydła. A nie tylko w polu, aley 
w chlewach wafzych to licho Się gnieźdźi, jak śię wielu na czary” 
śkarża, że nie zażywaćie świątośći, zwłafzcza pokropienia wodą 
święconą chłewków y bydełka, krzyżykow. y innych święconych 
rzeczy nade drzwiami nie zakładaćie przynamniey co rok, bydełka 
w połe wyganiając nie żegnaćie, grzechow w paftufzkach nie prze- 
ftrzezacie, za ktoremi czarći bezeżadnego wftrętu y obrony do nich 
ptzyftęp: mają, trzody zarażają, dawią, doje wftrzymują, y znagła 
opętawfzy trapią aż do umoru. W czym nie trzebaby pofadzać dru- 
gich tak łatwo o czarodźieyftwo, ale raczey biefom to famym przy- 
znać, ktorzy dla grzechow ludzkich mają wolny- przyftęp do za- 
fzkodzenia takiego, z dopufzczenia fpra riedliwey ry Pana Boga. 
Jak yw tey Ewangelii czytamy: pofądzali Ger zykowie Pana 
JEZUSA, jakby on to nafłanie na ich trzedę uczynił. A otó famo 
biefowftwo z tych opętanych ludźi napierało śię w wieprze, y pro- 
ŝili o to Pana,a on tylko pozwolił, dopuśćił,y to fprawiedliwie na 
ukaranie ich grzechow. Jak y teraz tenże Bog fprawiedliwy dopu- 
fzcza fzkody na ludźi czy przez bydło, czy przez czary za grzech 
ludzkie. W czym jefzcze tu jeft przeftroga dla tych ukaranych lu- 
dźi, ktorym śię fzkoda jaka dźieje w zbożu, w pafzy, w ogrodach, 
żeby nie tak poftępowali w tym raźie, jak ći opętani, kiedy z do- 
mow. fwoich jak z grobow, śmiertelnym grzechem złośći, y duchem 
kuwawcy zemity zawźięći wypadają, biją, kaleczą y ludźi, y bydełko 
nawet niewinne, ktore rozeznania nie má. Odzywają śię z tych ro- 
zboynikow djabli w przeklęctwach, złorzeczeniach, y chcą opętać 
toż bydło, ktore w fzkodźie zaftaną, bodayćie! bodayćic! Ey prze 
Bog fzalony, opętany furyaćie, nie widźifz więkfzey na dufzy two: 
jey fzkody, ktorą bies złośliwy opętał, czemu śię mu nie bronifz 
wcześnie Krzyżem świętym, wzywaniem do ćierpliwośći Pana JE: 
ZUSA, zwłafzcza ukrzyżowanego w pamięći, jeśli bliko gdźie figu- 
ra 
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| ra-męki Jego ftoi. O JEZU Zbawićielu! przez krzyż y mękę twoję 
| naucz nas Gierpliwośći, odpędź biefowftwo y od nas,y od dźiatek, 
od. trzod nafzych. -A jeśli nas fprawiedliwie fkarzefz, wfzakże y 
| żo nawiedzenie twoje chętnie przyjmujemy. Nie będźiemy wypra- 
wiać od Śiebie, jak ĉi grubijanie Gerazeńfcy uczynili, ale ćię raczey 
| famego zaprafzamy do miaft y śioł nafzych. Miefzkay w nich Panie 
| jak w twoim mieśćie tu wfpomnianym, miefzkay w tym Domu y 
świątyni twojey, á broń nas od czartowikich ńajazdow, zbawiając 
od nich lud twoy,y bydelko twoje Panie! ktory żyjefz,y krolujefz 

na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
| W.Niedźielę [zofłą po Zeflaniu Ducha S. czyta nam Cer- 
kiem S -Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozd: 9. 


ON czafu wftąpiwfzy JEZUS w łodkę, przewiozł śię, y przy: 
fzedł do miafta fwego. A oto przynieśli mu powietrzem rufzo- 


nego na łożu leżącego. A widząc JEZUS wiarę ich,rzekł powietrzem 
rufzonemu: Ufay fynu, odpufzczająć śię grzechy tweje. A oto nie- 
ktorzy z Doktorow mowili fami w fobie: Ten bluźni. A widzac 
| JEZUS myśli ich,rzekł: przecz myślićie złe w. fercach wafzych? coż 
jeft atwiey rzec: odpufzczająć śię grzechy twoje, czyli rzec: wiłań, 
4 chodź? Aiżbyśćie wiedźieli, że moc ma Syn czlowieczy na źiemi 
| odpufzczać grzechy, tedy rzekł powietrzem rufzonemu: Wftań, we- 
źmiy łoże twe, 4 idź do domu twego. Y wftał,y pofzedł do domu 
fwego. A uyrzawfzy rzefze bały śię y chwaliły Boga, ktory dał 
takową moc ludźiom. 


Nauka z tey Ewangelii 
0) gotowości na śmierć jak w powietrze. 
poa tę porę letnią, kiedy zwykło powietrze grafsować, czyta nam 
Cerkiew S.tę Ewangelią o zleczeniu powietrzem rufzonego.Abyśmy 
krom cudu Bożego zawfze tak zdrowi jako y chorzy gotowi byli 
na 
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na śmierć. Gotując śię na żhiwa, żebyśmy nie obiecowali fobie tych 
zbiorow na długie łata. jak ów w infzey Ewangelii Bogacz, co na 
penisy gumna, myślił fobie: nuż dufzo moja, mafz wiele dobra | 
na wiele lat. A owo mu tey nocy śmierćią pogrożono. Takdi y ka- 
żdy dźień ma być nam nie pewny w ftavaniu o chleb, jak mowim 
w paćierzu: ch seba nafzego day nam dźiś, tak śię ftarać, jakbyś dźiś 
gotow wfzyftkiego odumrzeć. Słowem, jak w powietrze za wfze 
gotówym być na śmierc. Wiemy, że śmierć za grzechem wefzła na 
świat, według Apoftoła, y panuje to powietrze w ludźiach powfze- 
chne, że umierają choć nie tak gefto, j jak podczas powietrzney Za- 
razy, jednak mor jeft na świećie, indźiey nagle ludźie mra z lada 
przyczyny, yz nas żaden tak żyćia nie pewny, żeby kazdego dnia, 
kążdey godźiny nie mogł umrzeć.. A czemuż tę gotowość odkładać 
aż na ow Czas, kiedy kęs już powietr zem rufzony, to jeft śmiertelną 
chorobą, fam nie będźie mogł przyftąpić do Kapłana o rozgrzefze- 
nie, y A Pana JE ZUSA, ale drugich pomocy potrzebować będźie, 
na ktore $ię częftokroć zaw odza ch 10rzy, że domowi zabawni wcze- 
3. ać nie dadzą Kapłanowi do chorego, choćby powini hi pod 
ięfzkim grzechem. Niech patrzą na przykładną miłość tych Ka- 
fai rean lon, ktorzy nieśli zapowietrzonego do Pana JEŻ ZUSA, 
nie dbając y'o fwoję zarazę, byle mu tylko zdrowie ćielefne wyje- 
dnali od Pana. O jak zawił ydzą nieżyczliwych ku chorym domo- 
wnikow nafzych, ktorzy o dufzę nawet y zbawienie umierających 
nie dbają. Załuj a. fzkapy " y pofianca do Kapłana, a tym famym nie 
załują w niefzczęśliwey,choway. Boże! śmiergi pofłać dufzy do pie- 
kła, bez fpowiedźi y Kom munii S. O jaka to nieżyczliwość! gorfza 
niż w pow ietrze, gdźie odftąpi Kei brata, y fantow nawet nie 
tykają bojąc ślę zarazy. A tu im barźiey na fpadki czuwają, tym 
mniey o chorego dbaja, chyba na pozor tylko. Nie wierz y przy- 
śigęgłey przyjaźni, która śię 2 przynętą fwoją w urodzie chorego 
odmienia. Obmierznie maż żenie, y Żona mężowi % ybladłą twa- 
rzą,„fpiekłemi y barźiey ceuchnącemi uity, y całego ćiała ztrupiałym 


weyrze niem. Dźieći włafne jeśli nie dźicóinnym władną rozumem, 
w ten 
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w ten czas barźiey O dźiedźietwie myślą. Słudzy, czeladka mniey 
fiuchaja rofkazu y grozy.. A dopieroż nie pewne oftatniey woli po 
śmierći wykonanie przez drugich, ktorym wiadomo, że ich z tam- 
tego Świata nie poprawifz. O lepieyżebyto włafnemi rękoma uczy- 
nić to rofporządzenie: Dźiał na żonę y dźiatki naznaczyć, procz 
tego,zupelnym fiugi,y długi wypłaceniem wczefnie zagodźić, choćby 
dźiatkom ujawfzy; a jeśli covzbywa, to na pomoc dufzy fwey obro- 
Gić, cząftkę odłożywfzy na pogrzeb, y przyzwoitą ftanowi fwemu 
Mfzy świętych liczbę, y jalmużnę ubogim choć naymnieyfzą dla 
uniknienia okazałośći, ale raczey za żywota więccy day na Mfze 
święte, na ubogich, albo na ozdobe Cerkwi, zwłafzcza wieczyftym 
nakładem wśdług przemożenia, wypłacając śię wczefnie fprawiedli- 
wośći Bołktey za grzechy twoje z tey kary, ktorey $ię po śmierći fpo- 


amman, DADZĄ 


A my cudow nie prazniymy w chorobie, ktore tylko na utwier- 
dzenie wiary fa potrzebnę. Micymy lepfzą wiarę, niż ći Kafarney- 
CZYCY. | zz R 213 1: SA ,, . 6 
zycy, čo bluźnierfkie myśli mieli na Pana JEZUSA, jakby nie był 
Bogiem, 
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Bogiem, a przećie śię ważył odpufzczać grzechy jako Boe. AŻ ich 
Pan JEZUS w tym biędźie objaśnia cudownym uzdrowieniem cho. 
rego, że mogł y odpufzćzać grzechy, bo te władzy oboje famemu 
Bogu przyzwoite. - Y jeżeli ludźie Swięći maja od Pana Boga, to 
Imieniem y mocą Bofka użdrawiają, y grzechy odpufzczają, a nie 
fwoim imieniem y władzę. Jaką teraz władzą odpufzczenia grze- 
chow mają Kapłani od Chryftufa nadaną w owych ftowiech: Komu 
odpuśćićie grzechy, będa odpufzczone, komu zatrzymacie, będą za- 
trzymane. Ale trudno o to rozgrzefzenie w godźinę śmierći, wła- 
Śnie jak w powietrze trudno o Kapłana: Bo to bywa, że choć Ka- 
płan do chorego przybędźie, fpowiedźi wyfłucha, da y Prycześć $, 
å potym jak odjedźie, trafi śię choremu zgrzefzyć, albo przećiw 
Bogu niećierpliwośćią choć na myśli bluźniertka, albo przećiw lu- 
dźiom złorzeczeniem ile wezwyczajonym, albo zuchwałośćią y py- 
cha z uwagi cnot fwoich, albo fzpetną ćielefną myślą dobrowolną, 
jeśli był do tego wprzod zwyczayny; łub z inney pokufy, ktorą 
duch przeklęty jak powietrzem wychodzącą z ćiała dufzę naywięcey 
zarażać będźie, 4 przytym y w rofpacz wprawi, że nie mafz komu 
śię fpowiadać nowego grzechu, drugi raz po Kapłana nie pojadą, 
y czafu nie ftanie przed śmierćią do pokuty, y zmyfły wfzyftkie 
uftawać będą. O JEZU Zbawićielu, niechże na ow czas ufiyfzym 


poćiefzne fiowo twoje, kiedy śię ukażefz na fad wychedzącey z 


ćiala dufzy mojey: Ufay fynu, czy corko, odpufzczoneć fa grzechy 
twoje. A przynamnicy Kapłańfkim obdarz nas konających tymże 
rożgrzefzeniem, a my ćiç za to z tą Ewangeliczną rzefzą chwalić 
Boga nafzego będźiemy, żeś dał taką moc łudźióm uzdrawiania 
śmiertelnych ludźi na żywot wiecziiy, Amen. 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę siodmą po Zefłaniu Ducha 8. czyta nam Cers 
krew S. Ewangelią S, u Mateufza 8. w.Rozżd; 9, 


Q Neo czafu, gdy JEZUS przechodźił, fzii za nim dway slepi 
3 wołająG 
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wołając y mowiąc: Zmiłuy śię nad nami Synu Dawidow. A gdy 
pizylzedi do domu, przyitąpili do niego ślepi, y rzekł im JEZUS: 
Wierzyćie, iż wam to mogę uczynić? Rzekli mu: Iśćie Panie. Tedy 
się dotknał oczu ich mowiąc: wedle wiary wafzey niechay ię wam 
fianic. Y otworzyły śię oczy ich. Y zagroźił im JEZUS mowiąc: 
Patrzóie, aby kto nie wiedźiał. Lecz oni wyfzedfzy rozftawili ga po 
wfzyftkiey oney źiemi. A gdy ći odefzii, oto przywiedli mu czła- 
wieka niemego djabelftwo mającego. A gdy było wygnane djabel- 
ftwo, przemowił niemy, y dźiwowały $ię rzefze mowiąc: nigdy śię 
tak nie okazało w Izraelu, Ale Faryzeufzowie mowili: przez Xiążg 
djabelfkie wygania djabty. Y obchodźił JEZUS wfzyftkie miafta y 
miafteczka, nauczając w bożnicach ich, y przepowiadając Ewangę: 
lia kroleftwa, 4 uzdrawiając wfzelką chorobę y wfzelka niemoc. 
Nauka z tey Ewangelii 
ako śię ftrzedz, czarow, Y poźwarzy o nie, 
7a ta obelga na Pana nafzego włożona, upomina nas y famym 
uprzedzońym cudem uzdrowienia ślepych, abyśmy oślep drugich 
nie pofądzali o czarodźieyftwo, ale wprzod mieli oka na to: co to 
fa czary) co za znaki ich? jak je karać? y traćić, A naprzad zno- 
fząc tę potwarz Pańiką, uważmy jak ćiężfza ślepota była Faryzayika 
y opętanie na dufzy, niż tych uzdrowionych ludźi, Bo mając oczy 
na wyraźne Pifmo, ktore czytali w Proroctwach o przyśćiu ną 
Świat Zbawiciela, ktorego czafu według Daniela Proroka, o ktorey 
nawet porze według Sofoniafza, z ktorego mieyfca według Miche- 
afza, z jakiey Matki według lzaiafza miał śię zjawić na świat. Wi- 
dźieli y cuda jego Bofkie, ktorych żadną inną mocą nikt czynić 
nie może: jako umarłych wikrzefzał, chorych cudownie uzdrawiał, 
kalectwa leczył, czarty wypgdzał. Tak dalece,'że fame biefowftwa, 
jakośmy fłyfzeli w zaprzefziey Ewangelii, wyznawały go z opgta- 
nych pierzchając y mowiąc: ce nam, y tobie JEZUSIE Synu Boży, 
pPrzyfzedłeś męczyć nas. A ći gorśi od famych czartow potwarcy 
me uznali go za Pana y Zbawiciela Świata, mając takię o nim daa 


P2 wody 
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wody y świadectwa, nawet z otwartego nieba nad Jordanem yna 
gorze Tabor, y indźiey. A przeć ie ślepota tak śię waży blun Bo- 
ga wćielonego, Zbawićiela nafzego. -Y teraz nawet w Niewiernośći 
żydowikiey, choć toż famo Pifmo S. y Prorokow czyta, y cuda w 
Wierze nafzey Chrześćiańfkiey P9 rożnych krajach świata nie ufa- 
jace widźi, y  ftyfzy, jakich w żadney inney faifzywey wierze y w 
ich nawet niewiernośći nie mafz; fiyfzą, y widzieć mogą, jako y 
fame biefowft wa z opętanych na Imię JEZUS pierzchają, y mocy 
Krzyża świętego śię boją, á ći gorśi biefow bluźniercy dotąd wo- 
juja z Chryłtaft em. Panie, pobiy ich ranami twemi! y wyrzuć to 
zagnieżdżone biefowftwo z krajow nafzych, albo im day upamię- 
tanie, kiedy żadna moc Panow Chrześćianikich, zwłafzcza u nas 
omamiona ich gorfzą niż fzatańśką oblłudą,na nich ńie natrze. Cho- 
ćiaż widzą Panowie procz obelgi Wiary nafzey S. y Imienia Chry- 
ftufowego, widzą z nich nay więkfze w pańftwi ieni afzym wynifzcze- 
nie: jak wfzyftko dobro za granice” wywożą, jak wierny lud wy- 
cifkają na targach, jarmarkach jaką fami chcą ceną, jak trunki 


czarami zarażają, y rożnemi obrzydliwośćiami: na: zafzkodzenie 


Chrześćianom, jak pracą wafzą y n lebem żyja nie +0 {ży rak 


do ćięfzkiey nań roboty,lekki ch tyłko fpofobo w c $ię chwytają: 


g 
fzynkow, handłow, PPE y rzemiofł łarwieyfzych, któremi miafta 


wfzyftkie pośiadają, zaymują Chrześćianom Mie tad na nafzym śię 
chlebie krzewią eo raz barźiey, Z więkfzą obelgą Wiary Chrze- 
śćiańikiey, y R Teka) JEZUSOWEGO. A Panowie kroleftwa nafzego 
nakfztałt tych ślepych Ewang zelicznych, co © hryftufa w znaja, a nie 
widzą ARR jego. Day Boże w żrok y wzgląd na to lepfzy, żeby 
wżięli pi rzykład z innych Pasw Ch cześćiańikich, ktore ten narod 
przeklęty wyrzućil i, y dla tego im Bog lepiey nad nafze kroleftwo 


błogofławi, że mają y flaw, y doftatki, y obrone więkfzą, czego u 
dajemy mieyśce, ktory jeft od 


nas nie mafz, że temu narodowi 
Boga odrzucony, że ftraćili kroleftwo fwoj © y kapłanow, y ofiary, 
y ra ała żiemi dźi iedźiczney na świecie nie mają tułacze, co im 


także przepowiedź źięli Prorocy, jak czytają w księgach fwoich; a 
przecie 


298 )( 11 OBESE 

EA r CAJ E A NAN COCA * P 
przecie ślepota nie widźi prawdy, y w niey zguby {wojey; że choć 
im Pan Bog pozwała jakiegożkolwiek powodzenia na źiemi, to 
kwitując z nieba jak pogan, y innych grzefznikow, y jak indźiey 
Pan JEZUS przepowiedział: nie przeminie teń narod aż do końca 
świata, to na pamiątkę wieczną całemu Światu, że Bog od tego nie* 
wdźięcznego narodu z gorfzey nad famych biefow złośći jego umg- 
czony w iele ludzkim, y uk rzyżowany. A my tych nieprzyjaćioł 
Boskich nie poftrzegamy, u śiebie chowamy, Z niemi przeftajemy, 
co za omamienie czartowikie? co za ślepota Panow nafzych: JE- 
ZUSIE Synu Dawidow, zmiłuy. śię nad nami! otworz oczy, ukoy 
ferca rozżalone potwarzą twoją. A przetarfzy z łez oczy, uważny 
lepicy: co to jeft być czarownikiem. Oto nie infzego: tylko mieć 
zmowę z czartem albó wyraźną, na ktorey taki człowiek wyrzeka 
śię Boga w Troycy jedynego, przyczyny Nayświętfzey Panny, y 
Swietych Bożych, oddając dufzę fwg czartu na wieki, byle mu do 
czafu pomogł w jakiey chce potrzebie. Niewyraźny zaś czarownik, 
albo czarownica jeft ten, co wyraźney zmowy takicy z czartem 
Nie ma, ale że udaje śię do takich-ofob, albo fpraw czarowniczych 
w potrzebie, już jeft czarownikiem. A jako czarći fą to źli Anjo- 
lowie od Boga dobremi ftworzeni, ale dla grzechu fwego na wieki 
potępieni, tak y fprawy. ich czarodźieyśkie, nie fa cuda Boże, alę 
tylkó fprawy djabelfkie tymże duchom niewidomym przyzwoite: 
Naprzykład: młoći czarownik fiomg,a zboże jakie chee z nicy zbie- 
ra, a indźiey człowiek niewinny ale zaczarowany młoći zboże, a 
nic nie wymłoći, bo czarći tam źiarna kradną, A tu przenofza jako 
duchy miewidome; toż mowić o nabiałach, y innych fporach go- 
fpodarfkich zaczarowanych. Ale żeby djabeł ftworzył-źiarno, albo 
inną rzecz z niczego tam, gdźie jey nie Było, tego nigdy uczynić 
nie może, boBy to było cudo Boże, ktore do famego Twórcy na- 
leży. Toż mowić o zafzkodzeniu na zdrowiu, albo jeczeniu cho- 
rob Przez czarta, ktore może być przyrodzonym fpofobem, że bies 
niewidomy duch takie znaydźie łekarftwo, albo ziele, Że pomoc 
moze, y to kiedy mu Pan Bog pozwoli, 4 bez lekarftwa y przyro- 
dzoney 


a 
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dzoney pomocy nie może bies uleczyć chorego, albo kalectwa ne 
prawić, naprzykład: ślepemu człeku kiedy żadne lekarftwo nie po- 
może, ani żadne czary nie pomogą, chyba fam Bog jako Tworca 
ftworzenie . naprawi, jak tu Pan JEZUS ślepym wzrok przywroćił, 
czegoby wfzyftkie czary nie.dokazały. A przećie tu ślepota žydas || 
wika Bofkiey mocy,w Panie nafzym nie uznaje. 'O bluźniertkie fza- 
leńftwo!.ną ktore dalfzą nie uwodząć śię zemftą, uważmy daley: co 
za znaki prawdźiwych czarow? żebyśmy ośle drugich nie potwa=* 
rzali, Jak częfto między wami bywa, że ftare niewiafty wiedźma- 
mi, albo dźiadow znachąrami zowiećie z wielka ich obelgą, á czę- 
śćiey niewinnych. Znaki tedy nie pewne fa czarodźieyftwa, ktore 
śig na inna przyczynę złożyć mogą, jako naprzykład pochwatki, 
Ktore y z famego żalu, albo pierwfzego gniewu bywają, krew w 
mleku może być z wrzodu wnętrznego w krowie bez czarow, pła- 
wienie także nie pewne, bo zaczarowana woda y niewinnych unośi, 
y kukły czafem dźieći ze fwawoli czynią w zbożach. Słowem, kie- 
dy jeft znak taki, ktory na inną przyczynę można złożyć, nie fłuz 
fzna rzecz zań karać y potępiać człeka, bo kara pewna nie ma by8 
za winę niepewna, a zwłafzcza tortury y ftofy. Jeśli zaś jaka wina 
znaydźie śię w znakach choć niepewnych, to ją karać należy, jako 
fwawole pomienione. w dzieciach, y pochwałki złośliwe, żeby śię 
każdy ftrzegł y ćienia. tey winy. Hdatność także dla fztuki, jężelą 
nie nad '-domyft ludzki, nie jeft znak pewny czarodźicyftwa. Alę 
jeśli przechodźi fpofobność ludzką, to można rozumieć Zza oma: 
mienie fzatańikie, znak pewny czarodźieyfkiey fprawy, jakiey przy; 
miefzania w kuglarftwach publicznych trzeba pilno przeftrzegać, 
zwłlafzcza gdy śię kto tym'żywi. Taki znak pewny czarodźieyftwa; | 
gdy śię baba za frokę uda, albo za fzkapę w oczach ludzkich, HO 
bies fubtelnicyfzy kuglafz może tę udatność uczynićsy z humorow, 
y ztumanow źiemikich jak y dufze bez cudu udatność fobie czynią 
ognifta, gdy $ię ludźiom ukazują, albo okazałość ciał ludzkich choć 
ich na fobie nie mają, ale człowiek żyjący fam przez śię tego, nie 
dokaże. Takżę latania niezwyczayne, gdy widźaiz, żę ŝi cziek 

UA nama- 
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namaśćiwfzy kominem wyleći, tam muśl być nofzenie djabelfkie. 
Toż mowić o kradźieniu y przenofzenin rzeczy niewidomym fpo- 
fobem y nie ludzkim. Słowem, kiedy znak czarodźiegftwa taki, kto- 


| ry śię na inng przyczynę żadną miarą złożyć nić może, taki znak 


w fadźie poprzyśiężony od świadkow, poćiaga na ftos choćby śię 
zapierającą czarodźieyfką ofobę. Pewniey jefzcze Ri ią 
go, co śię nie zapiera, ale oświadcza fiowy, albo rzepeź fama, Że 
umie czarodźieyfkie fprawy, albo do tego wezwany ofiaruje śię, 
naprzykład: na uzdrowienie nie lekarskie, ale znacharśkie, na od- 
czynianie urokow, odlewanie ołowiow, wosku, na wrofzki, y inne 
fprawy y nauki fzatańśkie. Takich mieć za czarownikow, y karać 
śmierćią należy. Y kto wiedząc o takich, nie ofkarży ich do fądu, 
grzefzy, á kto śię do ich pomocy w potrzebie udaje, flużbe tym 
famym u djabła przyimuje, 4 Boga śię wyrzeka. Y Pan Bog dopu- 
fzcza czartu, żeby takim pomagał, ale też ich dufz przy Śmieróa 
dopuśći w moc temuż fzatanu, ktorego fobie za Boga obrali. Do- 
pufzcza im pomyślnośći doczefney Pan Bog, ale przez to kwituje 
z nieba. Dopufzcza Bog fprawiedliwy y na drúgich zafzkodzenie 
przez czartow y czary, jak dopufzcza zafzkodzenie przez pfow 
fpufzczonych, przez zwierze drapieżne, przez ftrzelby, trućizny y 
inne fzkodliwe przygody, ale przepufzeza Cierpiacym na ufpra- 
wiedliwienie, y pokutę za grzechy doczefną, a fzkodzącey złośći na 
więkfze y wieczne potępienie. Omija ich Pan Bog do czafu z tą 
Karą, A na niewinnych czafem dopufzcza potwarzy, probując ich 
cnoty ćierpliwośći, ktoraby famego Pana JEZUSA w tym potwa- 
rzonego naśladowaji. PamiętayCiefź na ten przykład fpotwarzeni 
ludźie, kiedy oto maćie Kolegę wafzey niewinnośći famego Pana 
JEZUSA. O moy JEZU niewiany! przez tę Cierpliwość, ktoraś 
zmilczał tak bluźnierśką na śiebie pótwarz, naucz nas teyże Cicho- 
Śći w nafzych obelgach, zwłafzcza gdy śię poczuwamy y do tego, 
zesmy nie raz mieli choć niewyraźną zmowę zczartem, kiedykoł- 
wiek na pokufy jego zezwalaliśmy, nie mając wzgłędu na Ciebie 
Boga nalzego, Ale JEZU Synu Dawidow, zmiłuy śię nad nami! 
Otworz 
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otworz y ślepotę niewiernośći żydowikiey, a ukaż im obiecany, jąk 
fami czytają, tron Dawidow jak fłońcć na niebie nieufłający, á 
gdźie go ukażą? nie mając innego Krolą teraz na świećie, chyba 
w tobie Synu Dawidow, tron jaśnieyfzy nad fłońce. Wyrzuć z nich 
oraz djabła niemego na wyznanie twoje, ba y ze wfzyftkich cza- 
rownikow, ktorzy śię na fpowiedźi nie chcą przyznawać dla tego 
niemym biefem opętania. Słowem, JEZU Zbawićielu, zmiłuy śię nad 
nami wizyftkiemi teraz, y na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 


W Niedzielę ofmą po Zelanti Ducha S. czyta nim Cerkiew 
£ I z 


S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozdz: 14. 
Nego czafi uyrzał JEZUS wielka rzefzą, y zlitował śię nad nie- 
mi, y uzdrowił niemocne ich. A gdy był wieczor,przyftąpili do 
niego Uczniowie jego mowiąc: pufte jeft mieyfce, 4 godźiną już 
minęła, rofpuść rzefzę, aby odfzedfzy do miafteczek, kupili fobia 
zywnośći. A JEZUS im rzekł: Nie potrzeba im iść, dayćie im wy 
jeść. Odpowiedźieli mu: nie mamy tu, jedno pięćioro chleba, á dwie 
ryby. A.on im rzekł: przynieśćie mi je tu. A rośkazawfzy rzefzom 
uśieść na trawie, wźiąwfzy pięćioro chleba y dwie ryby, poyrza- 
wfzy w niebo błogoftawił, połamał, y dał Uczniom chleb, a>Ucznið- 
wie rzefzom, y jedli wfzyfcy, y najedli śię. Y zebrali co zbywała 
ułomkow dwanaśćie kofzow pełnych, A tych, ktorzy jedli, była li- 
czba pięć tyśięcy mężow, oprocz niewiaft y dźieći. A JEZUS za- 
fazem przymuśii Ucznie wftapić w iodkę, a uprzedźić za morze, 
ażby rofpuśćił rzefze. są, 
Nauka z tey Ewangelii 
f -e 7 . 

o Opatrzności Bofkiey wp "zednowkusy w fzezupłym urodzajk, 
Jle darmo nam Cerkiew S. teraz czyta tę poćiefzną Ewangelią o 
Opatrznośći Bofkiey, kiedy nie jeden gofpodarz w ten przedno: 


wek, gdy mu chleba w domu nie ftaje, wynidźie także z gom W 
pore 
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pole ciefzać padźleją prace fwoje. Aż jego niwa jak puftka, mizer- 


men REESE wala 


)» a] ony na niey urodzay, kłos od kłofa gdźie nie gdźie; jakby: grunt 


pufty, nie $iany. "Go tu zbierać, czym żyć z domową gromadka, z 
dźiećmi y czeładką, ktora śię zda względem mizernego urodzaju, 
jak ta rzefza na pufzczy? Coż mafz czynić mizerny ludu? oto co y 
ta tłufzcza: nie odftępuy. P. JEZUSA y na tey pufzczy, przez żaden 
grzech, y fprzećiwienie woli Jego świętey, nie udaway śig o pomoć 
y wyżywienie do niegodźiwych fpofobow, nie opuizczay domu, 
żony, dźiatek z rofpaczy, ale trway ‘w nim choć chleba pufto jak 
na pufzczy, byle-z Bogiem żyć, to jeft pobożnie, ftrzegac śię prze: 
kięctwa, rofpaczy, blużnierftwa, fzemrania przećiw Panu Bogu. 
Jak infzy lud na pufzczy wypro wadzony z niewoli Egiptikiey, fzem- 
ral, mowi Pifmo S. jakby go Pan Bog na pufzczy nie mogł wyży- 
wić, aż im Opatrzność Boska fpuśćiła cudowną manng z nieba, to 
jeft kafzę jak śnieg, czyli krupy, ale miłych y rożnych fmakow, 
jakich fami chćieli, zefiał im Pan Bog y ptaftwa delikatnego wiele 
na ich fzemranie, aleteż oraz dopuśćił y zemftę, to jeft śmierói 
rożne, ktoremi pomarli na pufzczy, tylko ich dźieći z teyże Opa 
trznośći Bofkiey wychowane na pufzczy, jako lud niewinnieyfzy; 
wefzli do źiemi obiecaney miodem y mlekiem płynącey. Tak y 
wy niećierpliwi ludźie jeśli fzemrzeć będźiećie, dawam Pan Bog 
z gniewu y urodzay, y doftateczne wyżywienie, ale. też. podobno 
nie zaftużyćie wniść do nieba, jak do źiemi obiecaney miodem y 
mlekiem wiecznych poćiech płynącey. Szczęśliwfze wafze dźiatki 
niewinne, choćby tu puchły y marty od głodu, byle bez grzechu, 
pewnie poydą do nieba, gdźie bluźniercy, fzemrzący, przećiwnicy 
_ woli Bofkiey nie będą przypufzczeni na wieki. Zatym raczey tey 
Ewangeliczney tłufzczy naśladuyćle, z Panem JEZUSEM Żyićie, to 
jeft w łafce Bożey, częfto się z Panem Bogiem przez pokutę jedna- 
Jac, y przez Prycześć S. To pośiłek naylepfzy na żywot wieczny, 
iie morzćie tylko dufzy od niego, a o ćiało mnieyfze ma być ftara- 
nie. Tenći to chleb, ktory z nieba zftąpił, jako go dobrze owa cu- 
downa manna znaczyła, ba y ten chleb rozmnożony na tak wiele 


QL łudźi. 
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ludźi. A' jeżeli Bog Ciało fwoje tak cudownie rozmnaża pod zną- 
kami chleba y wina, żeby go dla nas wfzyftkich ftało na żywot 
wieczny, a ezemużby miał żałować proftego chleba ná Żywot do- 
czefny, byleśmy go nie gniewali, za grzechy częfto przeprafzali, z 
nim śię w Prycześći S, jednali. Pewnie też y on będźie śię nad na- 
mi litował jak nad tą rzefzą, y opatrzy potrzeby nafze doczefne. 
Powtore naśladuymy tey nabożney tłufzczy przynamniey w święta. 
Oto ći we dni powfzednie, 4 przećie pofzli jak procefsyą jaką za 
Panem JEZUSEM, porzućiwfzy domy y gofpodarftwo, y ftaranie 
o chleb, a trzy dni całe na pufzczy jak źielone Swiatki święćili 
famym prawie Duchem S. Żyjąc, y naukami Chryftufowemi. A wam 
na poł dnia raz w tydźień,w dźień S.ćigfzko opuśćić domy, y poyść 
do Cerkwi, do tegoż P. JEZUSA w Sakramenćie utajonego, ktory 
cały tydźień od wfzyftkich opufzczony, jak na pufzczy was czeka, 
a wy o niego nie dbaćie, A chcećie, żeby on dbał o was. Wy święte 
dni y pańfzczyzny jego Bośkie gwałóićie, á chcedie, żeby wam Bog 
za to we dni wafze robocze błogofławił, y prac wafzych pożyttk 
rozmnażał. Pewnieby lepiey pomagał wam we dni wafze robocze, 
żebyśćie świąt jego nie gwałćili, y takiemi gwałtami darow jego 
ż pola nie zbierali, ale w ten czas, kiedy wam pozwoli. Potrzećie 
naśladuyćieno tylko tey tłufzczy w pośiłku y używaniu chleba, że 
to tu nie fiychać o mięśie, ale tylko o rybach niby z poftem ten 
bankiet, a przećie do fytośći. Jedli, mowi Ewangelia, y najedli śię. 
Tak y wy według ftanu (wego nie zawfze myślćie o mięśie, .0 pie- 
czeni, ale bądź kontent z dzielanki, ktora jak rybkę trzeba łowić 
po miśie, a przytym Pan Bog przyfporzy ći chleba, że ći go ftanie 
do fytośći, y zoftanie, jak tu ułomkow zbywało. „ Nie mafz też tu 
wzmianki o napoju, ale znać blifkiemi gdźię krynicami napoiły śię 
te rzefze. Jakoż na takie. mnoftwo ludu: pięć tysięcy mężow, procz 
niewiaft y dźieći, nowegoby trzeba cudu w rozmnożeniu napoju 
jakiego. O co choć temuż Panu y Bogu nie trudno było, żeby im 
y wody, przemienił w wino, jak w Kanie Galileyfkiey uczynił, gdy 


wina nie ftało na godach, bo tego zwyczay godowy, y obrona od 
witydu 


rufie TE 2 i 
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wftydu gofpodarza potrzebowała. Tu zaś widząc Pan JEZUS, żeby 
gie obefzli bez tego, nie pozwolił im innych napojow procz wody, 
dając w tym przeftrogę, aby nie myślić o trunkach, kiedy kogo na 
tó nie fłaje. A dalekoż barżiey chleba na opilftwo nie przyftoi za- 
żywać. Y ta Się zda być naywiękfza przyczyna w tych mizernych 
krajach fzczupłego urodzaju, że Pan Bog uymuje chleba, bo go lu- 
dźie na pijańftwo zażywają. Ledwie zbierze chłopek z pola co mu 
Pan Bog dał, nie oglądając śię na dalfze potrzeby, zaraz gotow prze- 
pić,ledwie nie oftatnia świertkę,y tak rzadko któ nie pijany z targu 
powraca. Nie obraczyno nieboże chleba na pijańftwo,badź kontent 
wodą z tą nafyconą tfufzezą, a ftanie éi chleba,y zoftanie bez cudu. 
Naoftatek mieyćie tylko ufność w miłośierdźiu Bofkim, że Bog<was 
bafźiey kocha, niż my fami śiebie,y jeśli nam nie daje,.czego chte- 
my, to chyba dla tego, że nam ten dar $zkodźi, żebyśmy go na złe 
jak trućizny nie zażywali, dla tego nie daje tak wiele, jak chcemy. 
Przeftańmy raczey ha tym, Co mam daje, a on mas y ta porcyiką 
nafyći, w jego ręku Bofkich y chleb, `y wfzelka żywność, ktora y 
ptaftwo żywi nie pracujące; w jego mocy y appetyty nafże, y zdro 
wie nalze, kiedy zechce, może nas y ułomkiem nakarmić, kiedy 
zechce, może nam y oftatni kawałek chłeba cudownie, acz niezna- 
cznym cudem rozmnożyć, uymu jąc rofchodu, albo zkąd inąd zna- 
gla opatrując w potrzebie, byleśmy go nie odftępowali, z nim śię 
częfto jednali przez Sakramenta święte, grzechow,a zwłafzcza gwał- 
cenia świąt śię wyftrzegali, darow jego zebranych miernie bez 
obżarftwa y opilftwa zażywali, nie jak bydlątka do karmu fwego 
rzyftępowali, ale z takim obyczajem pobożnym, jaki nam tu uka 
zał Pan JEZUS: podniożfzy oczy w niebo, błogofławił. Tak y.my 
przed jedzeniem nie zanurzaymy z oczyma myśli w potrawie, ale 
oczy y ferce podniożízy do nieba, do Boga z podźłękowaniem za 
jego dary błogofławmy je fobie, nie dla tego famego jedząc, żeby 
śię tylko najeść, bo tak y bydłęta czynią, ale dla tego, żeby pośilić 
ciało do dalfzey ufługi Bofkiey, każdy wedlug ftanu fwego; 4 na 
zefzćie y ułomkow, co nam zbywają, ubogim w Imię Pańskie nie 


Q2 żałuymy, 
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żałuymy, choćby mieć na to oiobliwy kofzyk. A doznamy Co raz 
więkfzey Opatrznośći Bośkiey nad nami, byleśmy przytym jey śię 
polecali. O'Panie JEZU Chryfte, przez tę litość, ktorąś tu ukazał, 
zmiłuy ślę .y teraz nad ubogim ludem, pobłogofław im;y pomnażay 
tego chieba, ktorego im fprawiedliwie uymujefz, niech też nie tylka 
fprawiedliwość twoję, ale y miłośierdźie wyfławiają na wieki, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 

W Niedzielę dziewiąta po Zeflaniu Ducha S. czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelią S.u Mateufza $. w Rozd: I4. 

Nego czafu przymuśił JEZUS Ucznie wftąpić w łodkę, a uprze- 

dźić śię za morze, ażby rofpuśćił rzefze. A rofpuśćiwizy rzefze, 
wfłąpił na gorę fam śię modlić. A gdy był wieczor, fam tamże był. 
A łodkę na śrzodku morza wały miotały, abowiem był wiatr prze- 
ćiwny. Lecz czwartey ftraży nocney fzedł do nich, chodząc po 
morzu. A uyrzawfzy go chodzącego po morzu, zatrwożyli śię mo- 
wiąc: Iż jeft obłuda, y od bojaźni krzyknęli. Y wnet mowił do 
nich JEZUS rzekąc: Mieyćie ufność, jam jeft, nie boyćie śię. A Piotr 
odpowiadając rzekł: Panie, jeśliś ty jeft} każ*mi do Śiebie iść po 
wodach. A on rzekł: Przyidź; y wyitąpiwfzy Piotr z łodki, chodźił 
po wodźie; aby przyfzedł do JEZUSA. A widząc wiatr gwałtowny 
zląkł śię. A gdy począł tonąć, zawołał mowiąc: Panie, zachoway 
mię. A wnet JEZUS śćiąznąwizy rgkę uchwyćił go, y rzekł mu: 
Matey wiary, czemuś wątpił? A gdy wftąpili w łodkę, przeftał wiatr, 
A ktorzy byli w łbdce, przyizii y pokłonili śię mu, mowiąc: Pra- 
wdźiwieś jeft Syn Boży. Y gdy śię przeprawili, przyfzli do źiemi 

Genczar: 
Nauka z tey Ewangelii 
O nabożnym y pogodupaz Żniwie. 
O cudownym nakarmienia na pufzczy tak wielkiego ludu, jako- 


śmy fłyfzeli w przefzłóniedźielną Ewangelią, czemuby pad 


3898 )( ras N SEIA 


ZUS przymuśił Uczniow fwoich wśieść w ľodkęł y jachać na 


morze, uprzedzając śię, a fam zoftał na modlitwie, wfzedfzy na go- 


| rę! Nie inna przyczyna podobno, tylko ta, że nakarmiona rzefza, 


| roboćie, 


| jako S. Jan Ewangelifta przydaje, chciała Pana JEZUSA uczynić 


Krolem. Dofyć wdźięcznośći z owego ludu, dość nabożnego affe- 
ktu ku Panu fwemu, że śię pokorny JEZUS aż fchronił na gorę od 
tey godnośći świeckiey. Jak indźiey rzekł: kroleftwo moje nie jeft 
z tego świata. Kontent był jednak z wdźięcznośći afiektu owey 
pobożney rzefzy. Ale o Uczniach Pańskich nic podobnego nie czy- 
tamy, żeby śiebie, y lud nakarmiwfzy, y dwanaście kofzow ułom- 
kow, znać że każdy fobie zebrawfzy, a przećie Panu JEZUSOWI 
nie fiychać, żeby za to podźiękowali, y jaką pobożność ukazali. 
Przeto ich Pan chcąc nauczyć nabożeńftwa, przymuśił w łodkę 
wśieść, y płynąć na morze, fam zofławfzy na modlitwie nocney 
według zwyczaju na ofobnośći, czego że ich zwyczajem fwoim je- 
fzcze nie nauczył, takiego zażył fpofobu, właśnie według przyfło- 
wia nafzego: kto śię modlić nie umie w pokorze, niech płynie na 
morze, tam się wnet modlitwy nauczy, gdy fala zahuczy, jak tu 
Piotr pięknie śię modli tonący: Panie, zachow ay mię, y drudzy 
przyfzedizy pokionili śię mu mowiąc: Prawdźiwieś żeń Syn Boży; 
jakicy chwały Bożey przy nakarmieniu chleb€ nie ftychać od nich. 


| Atu y nam przeftroga, ktorzy teraz nie jefteśmy wdźięczni za 


Opatrzność Bośką, zbieramy dary Boże z pola rożne zboże, a po- 
dobno fa tacy, co y nie podźiękują Panu Bogu za to, y owfzem 
fzemtzą, że zły uredzay, wypalony, albo wymokły, albo nieplenny; 
brakujemy lafka jego świętą, jakby to nam koniecznie miał dać z 
powinnośći, jakbyśmy raczey nie zafłużyli na ow głod wieczny, 
glźie płacz y zgrzytanie zębów, y te nie raz zafługując grzechami 


| Mafzemi, nawet koło tegoż zboża chodząc, © jak wiele fzemrania 


Przećiw Panu Bogu, przeklęctwa na bliźnich za fzkody, y fwarow 
nicukojonych, zaniedbania paćierza nawet rano, y w wieczor po 
jak wiele świąt gwałcenia, nkrzywdzenia bliźnich w-kra- 
cudzych fnopow, leniftwa w niefzczerey xoboćie dwor- 


fkiey, 


dźieży 
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śkiey, albo gofpodarskiey, lub komu najemney, jak wiele żartow, 
śmiefzkow niewftydliwych, miafto paćierzy y pieśni nabożnych, 
ładajakiego śpiewania, y rufkiey dumy, jakby Pan Bog nie widźiał, 


a EEN 


y nie fłyfzał wfzyftkiego. Taka to wdźięczność nafza za dary jego. || Pa 
Coż czyni Pan Bog niefkwapliwy na oftatnia zemitę, ftrafzy nas | 3 
chmurami, burzą nawalną, przeraża piorunami, grzmotem, łyfka- 24 
wicg, y jak tych niedofkonałych uczniow przymuśił na morze, tak U 
was na niwach pływających,y wiatrem wzrufzonych niby przymue | = 
fza do modlitwy y wfzelkicy pobożnośći, aby jaki taki z Piotrem* le 
śię odezwał: Panie, zachoway mię. Mowićie: a wfzak wołamy także: b 
Panie, zachoway nas od tey chmury, ktorą poftrzeżem, a przećie P 
częfto Bog nie wyfłucha proźby nafzey. Prawda, że śię tak modli- li 
ćie, ale nie wczas, kiedy trwoga, to do Boga, nagrzefzywfzy się do jj P 
woli, to dopiero na jawną pogrożkę Boską ledwo śię poftrzeżem. || 7 
Y nie dźiw, że nas Pan Bog nie wyfłucha czafem, y zatnie zamie- || P 
rzoną odlewaną plagą, jakó zuchwałych zbrodniow, ktorzy tylko | hi 
pogrożek czekamy. Wcześnieyno śię do modlitwy, do nabożenitwa i 

0 


udaymy, a zachowaymy to przymierze Bofkie z ludźmi, ktore w 
czwartey Kśiędze Moyżefzowey czytamy, w Rozdźiale dwudźieftym 
fzoftym: Będźiećieli, mowi Bog dő ludu, chować święta moje, y |] * 
przykazania moje, dam wam defzcze czafow fwoich, y żiemia wyda 
plony fwoje, y tam daley. To pewnieyfzy przepis nad wfzyftkie ! 
kalendarze, ktorych proftota czytać nie umie, owoż maćie naype- || Yol 


wnieyfzy znak pogody, czy defzczu, według potrzeby; zachowanie || M 
świąt y przykazań Bófkich. Inaczey nie dźiw, że nam Pan Bog nie | 
F ch 


wygadza, kiedy y my śię fprzećiwiamy woli jego y upodobaniu. Y li a 
| owfzem- dla ludzkich zbrodni trzeba, żeby śię tęcze twały, ktore | aji 
„I Bog naznaczył za przymierze, że nie ma wigcey potopem karaę 
świata, jak niegdy fkarał, y zatopił wfzyftko na świecie, ledwo co 


żywiołów z kilorą ludźmi zachowawizy w korabiu. A druzdy o- i 
gniem z nieba fpufzczonym y Giarczyftym defzczem karał grzechy B! 
ludzkie, nie ffonecznym upałem, nie defzezem robocie przefzkadzi M 


jacym, jak nas teraz zwykł karać Bog miłośierny, y w tym nawet 
gotow 
6 
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|| remenna eem eaaa 
E f gotow wyfiuchać modlitwy nafze, jak wyfłuchał tych Uczniow 
ch | fwoich na morzu tenże Bog wóielony, y na proźbę ich y wołanie 
fat, przyfzedt do nich po wodzie, dając znać tym famym, że on był 
w, | Pan morza y źiemi, jemu wiatry poftufzne, ktore nanofza chmury 
his Bl y burze wfzyftkie, gdy jak inny Ewangclifta dokłada, tymże rośka- 
ka. | zał wiatrom, wnet śię ucifzyły. Y poćiefzył Ucznie mowiąc: Miey- 


ak | Gie ufność. Mieymy y my ufność w miłośierdźiu jęgo, byleśmy na 


me |] nie zaftugowali, da nam pogody, y według potrzeby defzcze, by- 
em |] leśny przykazań jego ftrzegli, pofzczęśći dniom nafzym roboczym, 
z byleśmy święta jego zupełnie święćili; na fiużbę Bożą jako na 
ief pańfzczyznę jego wfzyfcy ochotniey niż na gwałt dworfki chodźi- 


gli] > a przyfzedfzy z Cerkwi, roboty śię zakazanęy ftrzegli, kiedy nie 
dof pilna barzo. Bo jeżeli pilna tak, jak indźiey Pan JEZUS mowi: 
omi żebyć woł, albo ośieł wpadł w ftudnia, izalifz go y w święto nie 
„ed poratujefze taką potrzebę rozumieć y w infzey roboćie, kiedy dwor- 
kol Skie naprzykład nakazy, y gwałty tak niefprawiedliwe, że ći ża- 
ky | dnego dnia w tydźień wolnego nie zofławią, albo tylko-w defzcze, 
„I foty uwolnia, kiedy trudno zbierać, a choć co zbierzefz, kiedy w. 
ym || Święto naftępujące błyśnie pogoda, żebyć śię kopki Śiana, albo zbo- 
j yi Za nie zeprzały, wolno y w święto przed nabożeńftwem, albo po 
y nabożeńftwie prętko rozrzućić, unikając fzkody takiey, jakąbyś 
kiel miał zaniedbawfzy bydięćia zapadłego w ftudnią, ktore ratować 
„pe. || wolno w święto, tak y tu zażyć pozwolenia Pańfkiego bez grzechu, 
ił w tych y w podobnych barzo pilnych potrzebach, kiedy nie można 
niet odłożyć roboty, bez wielkiey fzkody, byleby y przy takiey raboćie 
|| chwalić Pana Boga. Chwalebniey zaś drudzy czynią, że śię.obre- 
ted | kaja w święto nigdy y w naywiękfzey potrzebie fwojey nie robić, 
A choćby jaką fzkodę przez to mieli,byle wolnieyfzą od roboty myślą 
b cofl chwalili Boga. Wizakże y we dni powizednie przy robotach wa- 
| fzych możećie Pana Boga chwalić modlitwami, spiewaniem, jak 
głośne Pizczołek roje przy fwoich robotach, ktoreby łafkawe niebo 
BE burzą y flotą, ale fiodką wfzelkiey obfitośći napawało rofa. 
Moglibyśćie y tych Uczniow naśladować,o ktorych Ewangelia ma- 
wi, 


ye 
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wi, że-przyftapiwfzy do Pana w łodzi, kłania się mu. Czy wiele 
każ y wam rzecz też fame ukłony Panu Bogu ofiarować, ktore 
czynićie przy żniwie nachylając śię ku źiemi, czemuby: razem y | 
fercem nie klaniać $ię Panu zbierając dary jego, y dźiękować mu 
za nie, y owizem wielkie grubiańftwo zapomnieć tey wdźięcznó* 
śći, którą nam przypomina fam fpofob zbierania zboża. Można śię 
ćiałem fchylać ku źiemi, a myślą wzbijać ku niebu, y z Panem JE» 
ZUSEM modlącym śię na gorze, zabawiać, y z Nayświętfzą Matką 
jego, y z SS.Patronami, Anjołami, przez nabożne uwagi, modlitwy, 
y śpiewania. O jakby wam Swiędći z nieba choć nie widomie tak 
nabożttych prac pomagali, zwątlone $iły wafze umacniali, w cię- 


fzkośćiach folg y poćiechę czynili. Tak widźiana była fama Nay- 
świętfza Panna robotnikow, żeńcow obchodząca z SS. Anjołami, 
Pa:ronami, y śliczną tuwalnią czoła niektorych z potu oćierająca, 
jako świadczą kroniki Zakonu Kameldulfkiezo. Pewnie:y f1m Pan 
JEZUS takim zwolennikom fwoim bylby przychylnieyfzy. © JEZY 
Zbawićielu! ćiebie odtąd wzywać będźiemy y z Nayświętfzą Matką 
twoja przez rożne nabożeńftwa, pieśni, rożańce, godźinki, y rot 
zmyślania przy pracach nafzych, przybywayże nam ra pomoc prze- 
ćiw burzom, gromom piorunującym, 4 naybarźiey! odpędzay od 
nas złego ducha z gwałtownemi pokufami, żebyśmy nie zginęli nd 
wieki, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę dziesiątą po Zefłan: Ducha S. czyta nam Gerz 
kiem $. Ewangelia Su Mateufza S$. w Rozd: 17. 


Nego czafu człowiek niektory przyftąpił do JEZUSA, y upzdlzy || 


zmiłuy śię nad fynem moim; 


przed nim na kolana, mowił: Panie, a 
bo częftokroć wpada w 0- 


abowiem lunatykiem jeft y źle 6ig ma, 
gień, y częftokroć w a +4 
nie mógli go uzdrowić. A odpowiadając JEZUS rzekł: (6) REY | | 
niewierny! y przewrotny! y pokiż będę z wam} pokiż was, bz A 

éierpiat | 


wodę, y przywiodłem go Uczniom twoim, 8, 
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bie M] od niego czart, y uzc 
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1? przynieśćie go tu do mnie. Y zfukał go JEZUS, y wyfzedł 
lrowione jelt pacholę od oney godźiny. Tedy 


ry 0 przyftąpili Uczniowie do JEZUSA ofobno, y rzekli: czemuśmy go 


wyrzućić nie mogli? Rzekł im JEZUS: dla niedowiarftwa wafzego, 
bo wam zaprawdę powiadam, będźiećieli mieć wiarę jako źlarno 
gorczyczne, fzeczećie tey gorze: przeydźiy ztąd ondźie, a przey- 
dźie, y nic niepodobnego wam nie bgdźie. A tenći rodzay nie 
bywa wypędzon, jedno przez modlitwę y poft. A gdy oni przeby- 
wali w Galilei, rzekł im JEZUS: Syn człowieczy ma być wydan w 
ręce ludzkie, y zabiją go, a trzeciego dnia zmartwychwftanie. 
ż» 
Nauka z tey Ewangelii 
i i k RUE 
Jakie ma być fłaranie 0 dziatki. 
Od te czafy, kiedy chleb zbieraćie z pola, nie tylko dla śiebie pra- 
cując, ale y na dźiatki wafze, przypomina wam Cerkiew święta 
przez te Ewangeliczne pacholę opętane, jakie też procz tego do 
czefnego wychowania maćie mieć ftaranie o dźiatki. Nie dość tego, 
że dźiećię wykarmifz, wyhodujefz, bo to y zwierzęta, y ptaftwo 
nieme potrafi z Opatrznośći Bofkiey nad wfzelkim ftworzeniem 
nieuftanney, ale też jako człowiek rozumny, a to jefzcze prawo- 
wierny, powinieneś śię ftarać, aby mu dać naukę Chrześćiańika, jak 
umiefz, a zwłafzcza do takich Apoftołow, nauczyćielow prowadząc 
je, ile czafu letniego choć na przemianę, nie wfzyftko w polu u 
trzody zoftawując, przywiedź je do Cerkwi jak do fzkoły, gdzieby 
każde śię nauczyło, jak ma żyć po Chrześćiańfku na tym świećie, 
znać Boga przez wiarę, y chwalić go przez modlitwę, grzechow śię 
ftrzedz, A cnot świętych,iłe nabożeńftwa y używania Sakramentow 
świętych, jako fpofobow zbawienia wiecznego, nie zaniedbywać. Bo 
jeśli tego nie umie kto w chłopięcym nawet wieku, to z niego głu- 
piec, lunatyk, jak to pacholę fzalone w Ewangelii; a gorżey, że y 


biefa ma w fobie, ktory go, jak chce, wodźi, y przywodźł do grze- 


AW bowiem ma grzechy ile więkfze, jakie mogą być yw takim 
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> Za grzechem tuż y bies ma przyftęp do dufzy jego; ktorą 
> 


Prz 


A 


3628 Cio NC SBIR 


e eeaeee — zy 
opętawfzy, rzuca owo pacholę w ogień rożnych zapalczywośći, 
złośći, rzuca y w wodę nieczy „Ata, błotnift ćielefnośći, y wfzelkiey 
nieprawośći. Co śię w fzyftko dźieje w owych to zaniedbanych 
dźiatkach wafzych, cały dźień za oczyma y dozorem wafzym gdźieś 
tam z bydłem. wraz żyjących prawie. po beftyaliku, ba y gorżeyą 
bo z grzechem w rofpuftach, fwyw olach, fzalejiftwie, jak lunatycy 
opgtani na dufzy, a wy o nich nie maćie ftarania. A jakże śię fta- 
raé? Oto takim fpofobem, jaki Pan JEZUS podaje, mowiąc: że ten 
bies lunatycki nie może być wypędzo! ny, tylko w modlitwie, yw 
poście. Uczćie ich mod] litwy, paćierza, niech y w domu zrana 
wftaw fzy, zaraz paćiorek zmowią z wami razem, w zywając Pana 
Boga na cały dźień, y w polu im też paćiorki mowić, y śpiewać 
nakazuyćie, tę im naypilnieyfzą zabawę naznaczając, żeby $ię od 
drugich umiej jętnieyfzych nauczyli, wybrawfzy Day umieję tniey fze | 
dźiatki z paftufzkow, aby drugim przepowiadały pacięrz, pieśni 
nabożrie, yz nauki CIAM ey to, co fame umieją, y za to m 
jaką przynętę y nagrodę choć dźiećinną EA infpektorom obie 
cując, y dając. Swoim zaś dźiećiom pilnie zalecać, aby śię tego u- 
czyli, y jeśli śię czego nie nauczą nabożne ego w owcy naznaczoney 
fzkole dla fw: ywoli, y z zaniedbania, y fzaleńftwa prawie lunatyckie- 
go, ująć im jec dzenia, jak przyidą ną południe, choćby y oftrzey 
pogroźić, y napędźić do nabożeńftwa; a s w modlitwie y w po- 
ście prętko wy pędźićie biefa lunatycki tory władnie dźiećmi 
wafzermi. Przywieś ść ich też y do P. JEZUSA w Sakramencie utajo- 
nego, do pokuty, y do fpówiedźi S: u ıprzedźi w zy, kiedy dźiećigćiu 
już $iedm lat mija, niech idźie do fpowiedźi, bo już włada fumnie- 
niem, już może y.ćięfzko zgrzefzyć, niechże pozbywa grzechow 
fwoich, a zwłafzcza śmiertelnych, owego to gniewu, 4 He bywa na 
rodźicow,y przeklęctwa z ferca, owego między {oba bicia, krwawie- 
„ owey lubieznośći, (wawoli i, prekidania, kaczania, y OPR 


nia sie 
wfzeteczney bydlęcey, owego bluźnierftwa y na famego P ~- Boga 

1a . 
przećiwnośćiach fw oich, jak śię nie raz ozywają,ug ganiając ża by dee. 
o Boże! Boże! a Bog wie, z jakim fercem, czy nić Bluzek mia- 
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fo modlitwy, y nabożeńftwa. Za ktore, y tym podobne niezbożno- 
śći w piektoby Się te djabięta doftały, żeby im przyfzło bez fpowie- 
dźi y pokuty fchodźić z tego świata, gorzey niź w ogień żiemiki, 
y w wodę wrzucone. O co jeśli rodźice nie dbają, nie mają wiary 
prawdźiwey y na jedno Żiarko w fobie. Zachiorujeć dźiećię, fta- 
rafz śię o nie, a żeby je, choway Boże! bies jefzcze opętał, ò jakbyś 
je wożił po cudownych mieyfcach, obrekal po rożnych Profzczachy 
a choć mnieyfza fzkoda, że ćiało bies opęta, bo to zbawieniu jego 
wiecznemu nie przefzkodźi, gorzey, że dufzę jego, fumnienie jego 
bies opętał w ten czas, kiedy je przywiodł do grzechu ciężfzego 
śmiertelnego, za ktorym tuż bies przy dufzy czekający dalfzey mo- 
cy y dopufzczenia od Boga. A rodźice o to nie dbają, bo wiary 
nie mają, albo y fami takiemiż, ba y gorfzemi lunatykami, żrzechy 
y czartow na dufzy chowają, jak węże za nadra, do Prycześći S. y 
fpowiedźi nie przyftępująć, ale odkładając to uwolnienie aż tam 
kiedyś raz na rok, 4 tym czafem w gniewie Bożym y w. mocy fza- 
tańfkiey żyjąc, jak o śiebie nie mają zbawiennego ftarania, tak 
barźiey o dźieći fwoje nie dbają. Nawet y o niewiniątka nie maja 
wyrodne matki powinnego ftarania, gdy teraz zwłafzcza albo w 
domu porzucają bez żadnego dozoru, ałbo z foba w pole wźiąwfzy, 
na fłońce wyłożą, fame śię koło zbierania zboża uwijając, nie dbają 
na ich męczeńft wa niewinne, że śię od much y robactwa nie op- 
dzą, od upału, ktory y ftare podczas głowy zapali, nie zafionią. 
Płaczą niewinnie jagniątka poki im głofu ftaje, ledwo nie wpoł 
upieczone, a druga jędza nie matka choć na fwojey robocie, nie 
dba na to, y awfzem z owey chćiwośći zbierania zboża, a częśćiey 
z niejakiey rofpaczy o wyżywieniu domowym, jeśli fzczupły trafi 


nie daje Bog urodzaju, niechź 
je teraz okrutne zaniedbanie dźiatek. Q gorfza nad Twice tyranko! 
r bej, < 5 - a .. > . . 
izaliż Gi milizy urodzay, niż ten fnopeczek powity, y OWOC Zywo- 
R2 ta? 
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ta? izaliż tego nie znafz wściekła jgdzo, że y to-od Boga, ktor 
jakoć dał dźiatki, tak gotow dać y wyżywienie dla nich, byleś wro- 
dzonego przynamniey ftarania nie zaniedbywała? Zeby ćię takie 
fzczęśćie potkało, jak owego wieśniaka, ktoremu Henryk czwarty 
Krol Francuski jefzcze w dźiećińftwie był dany na wychowani 
razem z chłopfkiemi dźiećmi, żeby przywykł z dźiećińftwa do nie- 
doftatku y trudow wfzelkich, z tym wfzyitkim z jaka tam oftro- 
znośćią, y fłaraniem to dźiećię Krolewikie chłopftwo wychowało, 
tak y każdy oćiec, y matka ma dźiećię włafne wychować y faranie 
mieć o nie, wiedząc, że to nie od Krola jakiego,ale od Boga ći dane 
na wychowanie takim nakładem, jakić Bog da na to,żebyś nie tyl- 
ko O zdrowie y o ćiało jego, ale barźiey o dufzę miał ftaranie. 
Inaczey, kto nie dba o fwoich,zwłafzcza domowych,mowi S. Paweł, 
wiarę ftracił, y gorfzy od poganina. O niewierny narodźie, pokiż 
z wami jeftem? mogłby śię na nas żalić fám Pan JEZUS tu w Sa- 
kramencie przytomny. Przeprafzaymyż 80,y jednaymy z tym ezlo- 
wiekiem Ewangelicznym na kolana upadającym, profząc y za fobą 
każdy, y za fwemi dźiatkami y domownikami, ktorzy bieiowfkie 
ćierpia opętanie: Panie, zmiłuy śię nad nami, bo śię źle mamy, 
odpędź czarta, odpuść grzechy, za. ktore éig błagamy, niech -mi- 


łośierdźia doznamy teraz, y na wieki wiekow, Amen: 


. 1 . 
Na więkfzą chwalę Bożą 

W Niedzielę jedenafią po Zefłaniu Dacha S. czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelią S. u Mateufza S. w Rozd: 18. 
Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: Przypodobane 
jeft kroleftwo niebiefkie człowiekowi Krolowi, ktory chciał 
kłaść liczbę z fiugami fwemi. A gdy począł licz 26 kłaść, przywie- 
dźiono mu jednego, ktory mu był winien dźieśięć tysięcy talentow. 
A gdy nie miał zkad oddać, kazał go Pan jego zaprzedać, y żonę 
jego, y dźieći, y wfzyftko: co miał, y oddać. A upadfzy fiuga on, 
prosił go mowiąc: miey Cierpliwość nade mna, á ika tobie 

oddam. 
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oddam. A Pan zlitowawfzy śię nad onym ftugą, wypuścił go, y dług 
mu odpuśćił. Lecz ftuga on wyfzedfzy, nalazł jednego z towarzy- 
fzow fwoich, ktory mu był winien fto grofzy, y ujawizy, duśił go, 


| mowiac: odday, coś winien. A upadfzy towarzyfz jego, próśił go, 


mowiąc: Miey Gierpliwość nade mną, a oddam ći wfzyftko. A on 
nie chćiał, ale fzedł, y wfadźił go do więżienia, ażby oddał dług. 
À uyrzawfzy towarzyfze jego, co śię dźiało, zafmući śię barzo, y 
przyfzli, y powiedźieli Panu fwemu wfzyftko, co śię było ftało. 
Tedy zawołał Pan jego,y rzekł mu: Sługo niecnotliwy,wfzyftek dług 
odpuśćiłem ći, iżeś mię prośił. lzalifz tedy y ty nie miałeś śię zli- 
tować nad towarzyfzem twoim, jakóm $ię y ja zmiłował nad tobą 
Y rozgniewawfzy śię Pan jego, podał go katom, ażby oddał wfzy- 
ftek dług. Takći y Oćiec moy Niebiefki uczyni wam, jeśli nie 
odpuśćićie każdy bratu fwemu z fero wofzych grzechy ich. 
Nauka z tey Ewangelii 
v 
O wymaganiu długow, ile przednowkowych. 

Dy Się teraz długow na wiotnę jefzcze zaćiągnionych wymaga- 

nie zaczyna, przeftrzega nas ta Ewangelia S. abyśmy nad dłu- 
Znikami fwemi nie byli tak okrutni, jak ten ftuga, co duśił fwego 
bliźniego za fto grofzy, czym y Krola rozgniewał, że go za dług 
więkfzy podał katom w ręce. Tak y Oćiec Niebieśki uczyni wam, 
jeśli nie odpuśćićie jeden drugiemu z ferc wafzych, mowi Pan JE- 
ŻUS, pobudzając nas jefzcze y podobieńftwem więkfzego przewi- 
nienia nafzego ku fobie. Dźieśięć tyśięcy talentow jeft to fumma 
barzo wielka: na fześć kroć fto tyśięcy czerwonych złotych wynośi, 
czego y niepodobna było owemu fłudze wypłaćić, choć śię prośił 
y obiecował nagrodźić. Takći y w nafzych grzechach taka jeft wi- 
na wielka, że jey nikt nie nagrodźi fprawiedliwośći Bofkiey, chyba 


| żejaąfam daruje Bog, albo przylmie za nię mękę y zafługi Syna 


fwego, a Zbawićiela nafzego w nagrodę, także niefkończonego fza- 
cunku, y w jedney kropli krwi uboftwioney jego za nas przelaney, 
A 30: 5 $ ZALE żę oj AERO, ża 

iRaCZey y wiecznym potępieniem, jak ten fiuga więźieniem, nie 
nagrodźi 
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OBORNIKA: 
nagrodźi człowiek Bogy tey zniewagi, ktora śię dźieje w każdym 
grzechu, że lada frafzkę y przynętę do grzechu człek w.ten czas 
przekłada nad Boga; jaka to poftpozycya naywyżfzey godnośći, że 
gardźi łafką jego, widzeniem jego na wieki, y używaniem dobr 
jego, gardźi pogrożkami jego, w oczach Bofkich to czyni, co wie, 
że.śię Bogu nie podoba, y tego zdrowia, áil, y darow, ktore Bog 
w nim zachowuje, zażywa na tęż wzgardę przykazania Bolkiego, y 

, owfzem taką przy tym złość wywiera, żeby rad, ile z siebie, Boga 
znifzezył człowiek, kiedy grzefzy, żeby nie było komu za grzech 
go fadźić y karać. A za tym fam z śiebie winien tak, jakby Boga 
zabił, choć tego nie dokaże, jak y ow, co ćhce drugiezo zabić, 
choć nie wyftrzeli, albo ćięćiem nie trafi y nie żabije, (chwytany 
na tym rażie, winien jak zaboyca. A kto wyliczy taxe winy prze- 
ćiwko Bogu w każdym, i!: ćigżfzym grzechu ludzkim? kto ja y nas 
grodźi? chyba rowney godnośći ofoba Bojka w ćiele ludzkim przez 
mękę y śmierć krzyżową, tenże Pin JEZUS, ktory nam groźi w tey 
Ewangelii zemftą Qyca (wego Niebieskiego, y oraz (woja fprawic- 
dliwośćią, jako tenże Bog z Qycem, y Sgdźia nafz przyfzły, że nam 
nie użyczy 'zafług męki y śmierći fwojey, jeżeli nie bgdźiemy mi- 
łośierni nad winowaycy nafzemi, jeżeli im z ferca nie będźiem od- 
pufzczać. Ale coż to mamy z ferca odpufzczaćł oto gniew, zby- 
teczne zemfty pragnienie mamy koniecznie odpufzczać, Serce zaś 
źnaczy wolą rozumną y według fumnienia baczną, fzczerą, nie zaś 
pożadliwość, albo zapalczywość, lub inną do złego fkłonność ze- 
pfowaney natury, jakiemi fkłonnośćiami do grzechu rżądźi wola 
y fumnienie w człeku. Nie turbuysięż przez Ż jefz gniew 

przećiw winowaycy,byleś nie chciał śię gniewać, y znaki przyjaźni 

zwyczayney pokazywał mu, naprzykład: powitania w ipot 
nawiedzenia w potrzebie fwojey, albo w jego, uczynnościa: JA 
możefz łatwo, gdy ćię o to prośi. Do niezwyczayney też przyja 
znakow nie mafż powinności, tylko rada Pana JE ZUSA na innym 
mieyfcu Ewangelii. O krzy wdę zaś upomnieć ślę wolno, bo ta do 
ferca procz gniewu nie należy, y Pan ten Ewangeliczny godźiwie 
upomi- 
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| upominał się-o dług, y nam wolno bylę w miłośći, żeby możną 
według przyfiowia: y na jednym wozku do prawa z winowaycą jè- 
chać, kiedy Się nie można łatwo z fobą pomiarkować, zdając śię 
w tym na roziądek ftarfzych; y od,Boga na to przełożonych Z zu- 
pełnym pofłufzeńftwem, jakie śię ipdźiey zaleca. Takie zaś długi, 
ktorych winowayca żadnym fpofobem wypłaćić, y nagrodźić nię 
może,trzeba mu odpuśćić także z ferca, nie gniewając śię za to, ani 
zemfty pragnąc, 4 dopieroż nie duśić, nie wymagać nad możność, 
trapiąc, ućifkając bliźniego, jak ten fluga niecnotliwy uczynił, kie- 
dy w oftatniey potrzebie nie dał ślę uprośić winowaycy fwemu. 
Prawda, że potrzeba potrzebie nie rowna: Bywa potrzeba prożna 
dla pychy y okazałośći Świata tego, jaka widźiemy w światowych 
ludźiach,, że fobie potrzeby prożne wymyślają w ftrójach, w mie- 
fzkaniach, w wygodach, y dla tego im więkfzy Pan, tym więkfzy 
dłużnik, wyprafza śię ubożfzemu pięknie, ale nie fłufznie: miey 
ćierpliwość nade mną. Bywa potrzeba y z fzczerey chćiwośći, kto- 
rey dna nie mafz, bo im więcey ma, tym więcey chce, jaka potrzeba 
jeft w żydach zadłużonych, że śię także pozornie wyprafzają, ale 
niefprawiedliwie. Takim dłuznikom dla ich chćiwośći,albó pychy 
nie przepufzczać raczey, ani pobłażać ich grzechom, y wolno pra- 
wem naćiśnąć, odday coś winien. Są też potrzeby y prawdźiwe, 
fłufzne, ale nie rowne: Bo jeżeli winowayca jeft w oftatniey po- 
trzebie, naprzykład: fukni, konia, kawała Źiemi na wyżywienie 
żony y dźiatek ledwie wyftarczajaącey, a ty złafki Bożey nie jefteś 
w tak oftatniey potrzebie, nie wydźierayże mu tego, bęz czego śię 
cale obeyść nić może. Jako ten dłużnik przydufzony, mogłby o- 
dźieniem fwoim nagrodźić fto grofzy, ale że znać, miał oftatnią 
fuknia na fobie, trzeba się było nad nim zlitować, jak tu Krol wy- 
mawia okrutnemu wymagaczowi, że.go nadto duśił, y więżił. Jeft 
tez y takie przewinienie, ktore śię w nagrodźie ofzacować nie mo- 
Ze, aż je trzeba z ferca odpuśćić dla Boga; naprzykład: ujęćie fła- 
wy, zadanie bolu niewinne, albo też wzgorfzenie, bo śię łafka Bo- 
za, ani bol, ani flawa pieniędzmi ocenić nie może, chyba mu tak 
wiele 
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wiele nagrodź, jak wiele przez to ma fzkody na fortunie fwojey; 
naprzykład: dla ofławienia twego nie może mieć nigdźie mieyfca 
y fpofobu do żyćia, dayże mu wyżywienie; dla pobićia nieftufzne- 
go, y ran zadanych od ciebie, tak wiele ftraćił na leki, y opoźńił 
fobie zarobku fwojego: nagrodźże mu to wfzyftko, y day nawiąłkę, 
A wrefzćie jakeś komu zafzkodźił na ffawie,tak mu y nazródź przy- 
wroceniem teyże fławy, przed temiż famemi wymawiając go, przed 
kimeś go ofławił; jakeś był wzgorfzeniem komu do utraty łafki Bo- 
Żey, tak mu bądź powodem do pokuty za tenże grzech. feft jefzcze 
dług niefprawiedliwy, ktorego śię domagają za zwyczay, á niego- 
dźiwie, a zowie śię lichwa, kiedy kto za famo tylko pożyczanie 
wymaga nagrody, bo jeżeli za opufzczćnie zyfku z pożyczonych 
dobr, albo pieniędzy domaga śię nagrody, to śię zowie kwota, dług 


M 
godźiwy, procz famego dobra pożyczonezo, że uftąpił zyfku, kto- j 
ryby mogł mieć z tych pieniędzy, albo dobra, co go pożyczył dla 7 
wygody twojey. A taki zysk mniemany otaxowało prawo po dźie: bę 
śięć od fta na rok, po fto od tyśiąca, choćbyś mogł y wigeey zy- gt 
fkać, przećież dla nie pewnośći, y folgi w pracy y zabiegach two- | e 
ich: dofyć śię mafz kontentować pewną y bez pracy nmaznaczonź JĄ n 
kwotą. A więcey ani podarkow, ani odftugowania, odrabiania nie JJ 7 
wymagać, choćby śię do- nich dłużnik zabierał, jako przymufzony, | 1 
y niejako przydufzony od ćiebie w potrzebie fwojey, żebyś nie | W 
zawinił Bogu, jak ten niemiłośierny ftuza, na oftatnia przy śmierói | u 
gryzotę fumnienia y brzydufzenie w moe dany fzatańfką jak w ręce | 
katowikie. Toć bowiem lichwa' z imienia fwego w Hebrayfkim | 
języku znaczy MWezech, to jeft gryżienie, dufzenie. Doznał tego | 
ow niefzczęśliwy lichwiarz, o ktorym Kantypratanus pifze w kśig? | I 
dże wtorey w rozdźiale 22. Ten umierając wołał: owo dway,pśr JĄ q 


ftra(zni, brońćie mię! ratuyćie! oto chwytają! oto gryzą! ach bia- 
da! dawią mie! dogryzają. Y tak wołając do oftatniego tchu do- 
znał, y doznawa na wieki, co to duśić bliźniego bez mi 
O Boże fprawiedliwy, oglądając éig na więk i i 
winienia nafze, y furowość przyfzłego fądu tw 


ośsierdźia ? 

ly bie prze- 
odpufzczamy 
wing- 


nafze, ja 
Gierza, 
|y Oćiec moy uczyni wam. 


|WNiedzielę dwunafta po Zef 
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ile możem dla miłośći twojey, y dla 

enia grzechow nafzych. Także nam Panie odpuść winy 

ko y my odpufzczamy winowaycom nafzym, według pa- 

y obietnicy Syna twego» à Zbawićiela nafzego. Tak, prawi, 
Pokafzże śię nam Qycem, 4 my będźiem 

jeden drugiemu bratem. Go day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 


„niu Ducha S$. czyta nan 


Cerkiew S$. Ewangelia S.u Mateufza $. w Rozd: 19. 
MNC niektory przyftąpiwfzy do JEZUSA: rzekł: 
Nauczyćielu dobry, co dobrego mam czynić, abym miał ży- 
wot wieczny? ktory mu rzekł: co mię pytafz o dobrym, jedenći 
jeft dobry Bog. A jeśli chcefz wniść do żywota, choway przyka- 
zania. Rzekł mu: ktore? A JEZUS rzekł: nie będźiefz zabijał, nie 
będźiefz cudzółożył, nie będźiefz czynił kradźieży, nie będźiefz 
fatlzywego Świadectwa mowił. Czóiy oyca twego y matkę twoję; 
a będźiefa miłował bliźniego twego» jako śiebie famego. Rzekł mu 
młodźieniec: wfzyftkiegom tego ftrzegł od młodość! mojey, czegoż 
mi jefzcze nie doftawa? Rzekł mu JEZUS: Jeśli chcefz być dośko- 
nałym, idź, przeday co mafz, y day ubogim, å będźielz miał fkarb 
w niebie, a przyidź, podź za mną. A gdy to fowo młodźieniec 
uftyfzał, odfzedł fmutny, abowiem miał majętnośći wiele. A JEZUS 
rzekł Uczniom fwoim: Zaprawdę powiadam wam, iż bogaty trudno 
przyidźie do kroleftwa niebieskiego. . Y zaśię powiadam wam: ła- 
twiey jeft wielbłądowi przez dźiurkę igielną przeyść, niż bogate- 
mu wniść do kroleftwa niebieskiego. A uftyfzawfzy to Uczniowie; 
dźiwowali śię barzo mowiąc: Ktoż tedy może być zbawion? A JE- 
TUS poyrzawizy, izekł im: u ludźi to niepodobno jeft, ale u Boga 
wfzyftko jeft podobno. 


Nauka z tey Ewangelii 


O zamiłowania abożfzego frann życia, 
S 


i 
„com nafzym z ferca, 


Poćie- 
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A ensenen e 
Ociefzna ta Ewangelia wfzyftkim ubożfzego ftanu ludźiom, aby 
w nim fobie nie tefknih, ale śię zniego ćiefzyli, y barźiey w nim 
śię kochali, 4 nie zazdrośćili dobr źiemfkich bogaczom y Panom, 
ponieważ ich bogactwa tak zatrudniają do nieba y fzczęśćia wie- 
cznego, jak-y tego bogatego dźiedźica, że śię zafmućił na poradę 
Pańfką, y wolał przy dobrach fwoich zoftać, niż iść za Panem. Na- 
zwał P. JEZUSA Nauczyćielem dobrym, a przećie nauki jego dobrey, 
y zdrowey rady nie przyjął, Takći y teraz bogacze chwalą: że do- 
brze, kto rozdaje jałmużny, a fami tego nie czynią, chwala uboftwo 
zwłafzcza dobrowolne dla Pana Boga, dla naśladowania Chryftufo- 
wego, a przećie takiemi Się nie ftają, choćby mogli być. Skarżą Śię 
na Ciężary (woje, jak fzkapy ofednione, á przećie ich. nie zrzucają, 
GO; to za przywiązanie ferca do nich? jakby im przyrofty ni garby 
wielbłądom. Narzekają na woje kłopoty, ftarania, że dla nich nie 
mogą mieć wolney myśli do chwalenia Pana Boga, do częftey fpo- 
wiedźi y Kommunii $. y innych .śrzodkow zbawienia, á przećie w 
tey. niewoli trwają, y coraz więcey ftarania, dozoru z dobrami 
źiemfkiemi nabywają. Zda im śię, że. dobrze żyją, przykazania Bo- 
fkie wfzyftkie od młodośći lat fwoich zachowują, a przećie © zba- 
wieniu wątpią z tym dźiedźicem bogatym: Nauczyćielu dobry, co 
mam czynić, żebym doftąpił wiecznego żywota? jakie tozawichła- 
nić fumnienia? y` fzkrupuły nie prożne, kiedy im Pan JEZUS. za- 
rzućii trudność do niebź, jak wielbłądowi przeyśćie przez ucho 
igielne. Nie mafzći więkfzey tortury na ferce ludzkie, jak rofpacz 
o zbawieniu tåka: co mam czynić! żebym miał żywot wieczny? á 
zwłafzćza gdy rady. fobie nie da, ani jey od drugich przyimuje, 
prawie żywy potępieniec, chąć bogacz. Bo y djabeł na skarbach 
śiedźi częftokroć,a przecie niefzczęśliwy na wieki. Niemamyfz cze- 
go zazdrośćić bogaczom świata tego, ale raczey winfzować fobie 
ubóżfzego ftanu, w ktorym kogo Pan Bog ofadźił. Ponieważ y fam 
Pan JEZUS będąc Bogiem wćielonym, nie Pańfki, nie Krolewski 
ftan fobie obrał, ale ubogi, w fzopie bydlęcey urodzony, w powłó- 
czeniu ucieczki Egiptlkicy wychowany, w ćicśielfkim domu RA 
zefa 


| zefa z Matką fwoja Nayświętfzą utajony aż 
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do trzydźieftego roku, 
wie, bo ćieśielfkiey zabawie, a przez trzy 
z naukami wiofki y miafta, nie 


z ah 


m W, 


na ubogiey śielikiey pra 
lata o żebranym chlebie obchodził 
majać nigdźie pewnego domu, jako fim o fobie indźiey mowi: 
Lifzki mają jamki, ptaki gniazda fwoje, a Syn człowieczy nie ma, 
gdźieby głowę fkłonił, chyba w Gierniowym gniazdku na krzyżu 
umierając ubogo. O Nauczyćielu dobry, coż my mamy czynić, 
kiedyś ty tak wiele dla nas y nauką y przykładem czynił: Podo- 
bnoby y do niejednego z nas odpowiedźiał Pan JEZUS, jak temu 
bogaczowi: co mię dobrym nazywafz, y o dobrym pytafz: co mam 
dobrego ezynić? jedenći jef Bog dobry. Niby też rzekł według 
tlamaczóow nakłaniając go do wiary o Boftwie fwoim, że go tylka 
nauczyćielem, a nie Panem y Bogiem nazywał y rozumiał: co mię 
dobrym nazywafz, kiedy mię Bogiem być nie wierzyfz, ktory fam 
jeft dobrym z śiebie, á wfzyftko dobro od niego pochodźi. Toż 
famo y do nas rzec może: Co mię dobrym nazywafz, y choć Bogiem 
wyznajefz, a przecie dobra ftworzone, a to źiemikie, doczefne nade 
mnie: przekładafz, wolifz iść za bogactwem przemijającym na zgu- 
bę, niż za mną Bogiem twoim; y za przykładem moim do (zczęśćia 
wiecznego: Takli to mię kochafz z całego ferca, z całey dufzy, z 
całey myśli y $ił twoich, 4 dalekoż barźiey bliźniego dla mnie, nie 
dla czego infzepo, nie dwojąc ferca, na ktorey miłośći wfzyftkię 
przykazania zależą. A-przećie tozumiefz o fobie; że chowafz przy» 
kazania od mtodośći twojcy. A owo mylifz śię, bo Gig z tey drogi 
przykazań, nie tylko od naśladowania mego odwodza barźiey za- 
miłowane dobra źiemfkie y przynęty. Kto nayczęśćiey przećiw 
pierwfzemu przykazaniu grzefzył jako ten, co fzczęśćie ma za Bo- 
ga, albo dla tegoż fzczęśćia y powodzenia udaje śię do czarow y 
tzarta w zgubach, fzkodach do wrożek; o co naywięcey wżywania 
R ogar adna AR RAO y krzywoprzyśięftwa! jak a dobrá 
zbie da Eao ań więcey Walenie świąt bywa? jako dla 
ZA CIE 3 dla czego naybarziey bywa nie ufzano- 
anie rodzicow od dźiatek, iłe doroftych jak ten młodźian? dla 
S2 prętfzego 
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prętfzego dźiedżictwa, zeby im rodźice y z żyćia uftąpili; dla cze» 
go bitwy? zwady faśieckie y po drogach rozboje? jeśli nie dla łu- | 
pieftwa, zdobyczy. Gdźie śię rofkofz ćielefna y cudzołoftwo gnie- 
zdźi barźiey? jako w doftatkach, w obfitośći. Y złodźieyftwa przy- 
nętą też dobra źiemikie, y falfzywego świadectwa w fadach lada 
przekupienie powabem, niefiufzna nagroda, albo dobra, o ktore 
adźie. A co uczynku naywiękfzą przyczyną, to:y złych żądzy przy- 
nęta, to jeft: doftatek, bogactwo, panowanie. Y dla tego bogatemu 
trudniey wniść drogą przykazań Bożych do żywota wiecznego; 
niż wielbłądowi przećifnąć śię przez ucho igielne. Jakże tu prze- 
ćiwnym fpofobem nie kochać śię w uboftwie? ile dobrowolnym, 
ktore unika tych wfzyftkich grzechow, y.jeft naśladowaniem rady 
nawet Chryftufowey profto idąc za Panem do nieba, jako do dźie- 
dźictwa fwego. A w drodze im lżey, tym lepiey, befpieczniey y 
żebrak świat przeydzie, niż furman ładowny, y kupiec -z towarem 
nie tak befpieczny, jak według przyfłowia: bgdźie śpiewał prożny 
przed zboycą podrożny. 'Q fzczęśliwe uboftwo y na tym świecie; 
woyny śię nie boi, złodźieja śię nie ftrzeże; wolne jak ptak,,zdro- 
we jak ryba. Mocnieyfzy chłopek pracowity, a niż Pan delikat, 
prędzey na wśi obaczyfz ftarego przy ubogim charczu, niżeli we 
dworze, á naywięcey dźiadow y bab o żebranym chlebie, jak długo 
Panowie nie żyją, bo mają więkfze ftarania, turbacye, ktore.im y 
przyfmaki trują, y krewpfuja, y fpać nie dadzą poty, aż umorzą, 
Doznał tego y ow Krol, ktoremu z podatkow pieniądze zebrane gdy 
do pokoju wnieśiono, y w workach pofzykowano, nie mogł fpać 
kilka nocy myśląc jak ich zażyć, aż śię poftrzegfzy, rzekł do fwo- 
ich flug: weśćie tych tyranow ode mnie, bo mię umorzą; y wnet 
kazał ow karb rozdać na woyśko, dopiero śię nieco ufpokoił. Do- 
znał y ow Pan fturbowany, który widząc y uważając z okna przed 
Pałacem fwoim budkę przy bramie na ulicy, å w.niey śpiewające: 
go żebraka, mowił do fwoich dworzan: fzczęśliwizy ten. żebrak, 
że oto wefoły, śpiewa, Pana Boga chwali, y pewnieyfzy zbawienia 
niż ja, co y paćierza nie mogę wolną myślą zmowić, y ces S 
oyni 
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koynie dla moich turbacyi, interefsow y prawnych, y domowych. 
Aż ktoś z dworzan rzecze: każno Wmć Pan temu dźiadkowi pod- 
rzućić worek z pieniędzmi, 4 wnet przeftanie śpiewać, y zacznie 
sie także turbować. Kazał Pan tak uczynić: idąc mimo dworzanin 
upuśćił w bramie worek z pieniędzmi, á dźiad poftrzegfzy wybiegł 
z budki oglądając śię, żeby kto nie poftrzegł; podjał, fchował, y 
fchapau biedu, Zaraz zaczął liczyć, y to nie raz, bo mu przemija- 
jący ludźie przefzkadzali, było tego kłopotu cały dzień. Przyfzła 
noc: Pan pofyła podfłucha, alić dźiad nie śpi, gada fam do śiebie 
rofporządzając owe pieniądze, było tego aż do dnia. Pan się do- 
wiedźiawfzy o takiey turbacyi, kazał mu pieniądze odebrać, fam 
myśląe o fobie, jak miał pozbyć teyże biedy. Myśli podobno y z 
was tu nie jeden: Naucżyćielu co mam czynić; żebym miał żywot 
wieczny y doczefny fzczęśliwfzy ? czy porzućićże wfzyftko, a iść 
na żebraninę naśladując uboftwa Chryftufowego? czy za tym mło: 
dźianem wroćić śię do fwego dźiedźictwa jak z Cerkwi do domu? 
na to śię przydaje y ta nauka z Ewangelii: że kto jeft wolny, nie 
poddany komu, fam fobie Pan jak ten dźiedżic, jezeli też nie ma 
żony, dziatek jak tenże młodzieniec Ewangeliczny, a czuje w fobie 
to powołanie Chryftufowe: podź za mną. Niech idźie, choć na 
żebraninę, porzućiwfzy co miał, byle nie na chleb prożniacki, ale 
naymując śię na robotę, y zwyrobku fwego ubogim udźielając, albo 
po Apoftoliku nie tylko fam śię modląc, ale y drugich; zwłafzcza 
dźiatki małe tegoż nabożeńftwa, paćierza, pieśni świętych, y ka- 
techizma, co fam umie, ucząc, jak śię indźiey nauczyło fzerzey. Je- 
żeli zaš nie jeft tak wolny ale raczey do tego ftanu y ftarania w 
ktorym jeft, prawem Boikim y ludzkim obowiązany, już mu to 
powołanie nie fłuży, ale tylko uboftwo w duchu, ktore indźiey 
Pan JEZUS zaleca: Błogofławieni ubodzy w duchu, abowiem ich 
jet kroleftwo niebieskie. To jeft ktorzy śię nie kochaja w boga- 
ctwach tak fzkodliwych, ani ich pragną, y jeżeli co Bog da, nica 
nic fobie z nich nie przywłafzczają; jakby to nie ich włafne dobro 
było, ale Bofkie, fobie tylko do używania y fzafunku według woli 
Bofkiey 
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Bofkiey powierzone. A choćby co Bog odebrał przez jaki przy- 
padek, y owfzem z ochotą mu ofiarować, jak fzafarz, zawiadowca 
nie żałuje Panu dobra jego. Takie wynifzczenie y uboftwo duchż 
znaczy śię wyćieńczeniem wielbłąda do przeyśćia przez ucho igiel- 
ne. Co namśię zda trudno y niepodobno, chybaby tę beftyą zabić 
y na włofki podrobić, tak y ducha chćiwego trzeba wprzod umo- 
rzyć, y tak jako śię rzekło wyhifzczyć, chcac wniść do kroleftwa 
niebieskiego. Takći wielu wefzło do nieba Swiętych Krolow, Bi- 
fkupow, y Panow świata tego. A wam jefzcze łatwiey ubożfzego 
ftanu ludźiom mniey majac przefzkody., Bo jako ći święći bogacze 
radźiby śię byli ze wfzyftkiego wyzuli, żeby im pozwolił ftan od 
Boga naznaczony, y pofzliby z ochotą ubodzy za przykładem ubo- 
giego na tym świećie Chryftufa z więkfzemi Swiętemi naśladowca- 
mi jego. Tak wy ubożśi ludźie bliżój tego fzczęśćia, y potym be- 
dźiećie bliżfzemi famezgo Zbawićiela w chwale niebielkiey. Bo im 
"MIN tu kto ubożfzy ną żiemi z Chryftufem, tym więkfzym Panem będźie 
HMI w jego kroleftwie niebiefkim, jako S. Paweł mowi: im tu podo- 
| bflieyśi jemu będźiem w ćierpliwośći, tym podobnieyśi będźiemy À 
y w chwale. Kochaymyż śię w uboftwie jako w przyfztym da Bog 
uboftwieniu nafzym, y podobieńftwie famego Chryftufa. O jedyna 
dobroći JEZUSOWA, jakże ći śię y za to fimo wydźigkować mamy, 
zwłafzcza ubożśi ludźie, żeś nas w takim ftanie fobie przypodo- 
bać raczył, niechże ćię y w duchu zamiłowaniem tegoż uboftwa i 
jak naybłiżey naśladujemy. A co śię zda fkłonnośći nafzey nie po- 
dobno, to przy łafce twojey niech będźie podobno dla więkfzego | 
w nas upodobania twojego na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 
Niedzielę trzynafła po Zefłan; Ducha S. czyta nam Cers 
ktew S. Ewangelią So u. M ateufza S. w Rozd: 20 
Nego czafu rzekł Pan tę przypowieść: Był niektory człowiek 
gofpodarz, który nafadźił winnice, płotem ją ogrodźił y d 
pal 
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pał w niey prafę, y zbudował wieżę, y najął ja oraczom, y:odjachał 
precz. A gdy śię, przybliżył czas owocow, y pofłał fługi fwe do 
oraczow, aby odebrali owoce jego. A oracze poimawfzy fługi jego, 
jednego nabili, drugiego. zabili, innego ukamienowali, Zaśię po= 
ftał innych fług więcey niżeli pierwfzych, y także im uczynili, 4 
naofłatek poftał do.nich fyna fwego mowiąc: ufzanują fyna mego, 
A oracze uyrzawfzy fyna. mowili między foba: tenGi jeft dźiedźic, 
podźćie, zabiymy go, á będźiem mieć dźiedźictwo jego. Y poima- 
wfzy go, wyrzućili z winnice, y.zabili. Gdy tedy przyidźie Pan 
winnice; co uczyni oraczom? Rzekli mu: złe źle potraći; 4 win- 
nice fwa naymie infzym oraczom; ktorzy oddadzą mu owóc cza- 
{fow fwoich. Rzekł im JEZUS: nie czytaliśćie nigdy w piśmiech: 
kamień, ktory Odrzućili budownicy, ten śię ftał głową węgła. Od 
Pana śię to ftało, y dźiwno jeft w oczach nafzych. 


Nauka z tey Ewangelii 


O zaboyfźmie y. złorzeczeniu. 
JĄ Ożne jeft zaboyftwo: jedno jawne, na ktore śię nie łatwo kto 
odważy, bo też za takie okrućieńftwa jawna kara, y rofprawa 
katowika, jako tym zaboycom nie ufzło płazem, bo ich Pan kazał 
potracić. Bywa też zaboyftwo tajemne, ale je Bog fprawiedliwy 
pofpolićie wyjawia, jak owego zaboycę, o ktorym Marchancyufz 
pifże; gdy zabił podrożnego w leśie, fpodźiewając śię przy, nim pie- 
niędzy, mało co znalazł, A chcąc trupa zwlec z drogi, gdy go wźiał 
na sig, tak go mocno ow trup ujął y śćifnął na nim okrzepfzy, że 
prawie przyroft do niego. Y nie mogł go żadną miarą zrzućić z 
siebie, y tak gnit na nim, aż śię.fam objawił fądowi piofząc o fpra- 
wiedliwość. „Gorfze jefzcze zaboyftwa tajemne takie, ktore unikają 
SĘ e y FAY, y niby tyeh zboycow śmielfzych w winnicy 
„. W, Jakby tez za oczyma Pańfkiemi y Sgdźiowikiemi, ale prze: 
przew z okiem, ktorym wfzyftko. jawno y nayśkrytze 
ake zkt, akie zaboyftwa bywają w traceniu płodow 
30146, nabytych dla wftydu, objawienia trując, y o zronienię 
ftarając 
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fRarajac Bię. Okrutne to barzo zaboyftwo, bo y zbawienia wieczhe- 
go pozbawia takie niewiniątka, że bez chrztu fehodząc z tego świa- 
ta w grzechu pierworodnym, nie bedą już Boga oglądały na wieki. 
O jak będźie narzekała ta dufza przez całą wieczność na fwego za- 
boycę! jak wyjawiać będźie publicznie na fądźie Bożym wfzyftkie 
jego tajemne niewftydy. Toż zaboyftwo rozumieć y w niezbożnych 
matkach, ktore przyczyny zronienia fzukają, y ftracenia płodu, czę- 
fokroć dla uboftwa nieuważną rofpaczą, jakby. też Pan Bog, ktory 
dźikie ptaftwo y zwierzęta żywi,nie dał fpofobu wyżywienia człe= * 
ku. Mężowie także zaboycy, ktorzy ćiężarne żony biją, potrącają, 
y fz im przyczyną zronienia, nie oycem taki płodu fwego, ale o- 
krutnikiem. Takież y niećierpliwe matki, niańki, piaftunki, ktore 
niewinnym dźiatkom fwoim nieznacznie śmierć zadają, gdy je bija 
płaczące, potrącają, śiepają, y w rofkwileniu zaniedbywają, choćby 
śię dźiecko rozwrzefzczało; przez co choć nie zaraz na śmierć je 
umorzą, ale do śmiertelney choroby dają przyczynę, bo dźłećięćiu 
nie wiele do tego potrzeba, że z ich rąk nayczęśćiey fchodzą z tego 
świata. Nie umiefz wściekła jędzo wyrozumieć niedoli dźiećięćia, 
zwłafzcza powitego, że śię nie darmo kwili, albo go dolega nie 
wczefne leżenie, boby y tobie trudno na jeden bok całą noc prze- 
leżeć, nicznośne pchły albo plufkwy ukafzenie, a do tego choroba 
wnętrzna może mu dokucza, że kwilić śię muśi, bo inaczey do- 
legliwośći fwojey nie wyraźi, 4 ty płacz tlumifz, piersiami duśifz, 
å częśćiey bićiem, targaniem niećierpliwym, fzczypaniem, potra* 
caniem nieznacznie morzyfz y dobijafz. Nie wyjawić teraz okru- 
ćięńftwa twego niemowlątko, ale na tamtym świećie wołać na Gie- 
bie będźie pomfty przed Bogiem z owemi dufzami, ktore Jan S: 
widźiał y fiyfzał z pód ołtarzą wołające do Boga: pomśćiy śię Kiwi 
niewinney Panie; a podobno przyjemnieyfza Panu Bogu bgdzie ta 
fupplika, y niewinnych barankow. ofiara, mz twoja pokuta. Bywa 
y między małżeńftwy nieznaczne zaboyftwo y na śmierć, kiedy mz 
okrutnik żonę ohydzoną tłucze, zabija, y fkarzyć Się nie da, chcąc 
śię jey tak nieznacznie pozbyć. A ta wzajem nie mogąc ze „dj 
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modz, trućia y rożnych niegodźiwych fpofobow zażywa na męża, 
aż go przynamniey 6 chorobę przyprawi, å w ten czas śmieley go 
yfamym zaniedbaniem dobije, y płacze nad nim zmyślonemi łzami. 
O jak okrutne wiarołomne zaboyftwo! tożeśćie to fobie przyśię- 
gali przy ślubie? przed Bogiem y Kapłanem, y tak wielą świadkami, 
|ktorych zawiedźionego świadectwa unikniefz, ale fadu Boikiego 
nie uydźiefz krwawa nieprzyjaźni. Takież zaboyftwo nieznaczne 
w zaniedbaniu ftarych rodźicow, zwłafzcza w chorobie ich, że prę- 
dzey mufzą umierać z niećierpliwośći dźiatek fwoich, ktoreby ich 
rade z dźiedźictwa fwego jak nayprędzeg pozbyli. © jakie wyro- 
|dne zaboyftwo jafzczurek fpofobem, ktore śmiercią fwych maćio- 
row żyją, gdy śię z wnętrznośći ich rodząc na świat wygryzają. 


| Takie bywa tyrańftwo y w wyrodnych dźiatkach przećiw rodźi- 


com, ile ftarym, że im śię naprzykrzają, dokuczają, dogryzają aż na 
śmierć. Bywa jefzcze zaboyftwo y w owych niezgodnych braći, a 
nie dźielnych,w jedneyże chaćie żyjących nieżyczliwie,gdźieby rad 
jeden po drugim gofpodarftwo objął y fam rządźił, a drugiegoby 
rad y z żyćia nie tylko z chaty wygnał, co znać z częftey zwady, 
przeklęctwa, y bitwy domowey, a potym za okazyą choroby, po- 
moc do śmierci więkfzym uprzykrzeniem, zaniedbaniem, do ćięż- 
fzego gniewu pobudzeniem, 4 tym gorzey, kiedy po fpowiedźi y 
Prycześći S. w'chorobie jego, Kapłan odjedźie, drugi raz go nie 
przyzowięfz do chotego, choćieś go do nowego grzechu gniewu, y 
przeklęctwa przywiodł dla prętfzego umorzenia, y tak go na dufzy, 
to jeft na zbawienia wiecznym, nie tylko na Giele zabijafz, kiedy 
w tym gniewie chory fchodźi z tego świata, gorzey niż od Kaima 
niewinny Abel niegdy zabity, ktorego krew jako cudównie z źiemi 
wołała o pomftę do niebd, tak dufza z piekła brata twego bedzie 
na ćiebić wółała do Boga okrutnieyfzy Kaimie, żeś ją pozbawił Zy- 
M. ih DAĆ, A jeżeli takie zaboyftwa w domach ki 
fpotóBy ayie śię OE 4 coż w fasiedztwie niezgodnym, o jakie 
kacji byłe eż żgüby, chóćby też y z djabeliką czarowniczą po- 

c Gśći zawźiętey dogodźić. Trudno Gi teraż pohańcze 

a okrutny 
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okrutny z jednym złym człowiekiem razem:pożyć-w:faśiedztwiėyá 
jak wytrwafz w piekle na wieki z niezliezonemi czarty y potępień- | 
cami, | jako- poczwarami  ftrafzliwemi, y beftyami zgryzliwemi. w | 
tyrańftwie wzajemnym:żyć, y.choćbyś chćiał włafney zguby, prze- | 
ćie nie.umrzefż na wieki-., A coż mowić/o zaboyftwie: na farncy 

chęći, kiedy jedno drugiemu nie mogąc zafzkodźić famym skutkiem, 

przynamniey go zabija na woli, ktora przed Bogiem jako w dobrych | 
fprawach, tak y w złych ftoi za uczynek.  Jakbyśigo ręka włafna 

rofproł, djakłami pofzczwał, pioruny w niego wyftrzelił, kiedy. jak | 
mowifz w przeklęctwie, tak y chcefz; toż mowić.y o inivych zel- 
żywych ftowach y złorzeczeniu, ktoremi żywy: obraz Bofki- w czło: 

wieku tak bezcześćifz, y tę dufzę potępiafz na wieki z ferca twego; 

za ktorą Pan JEZUS Krew {woja przelał, y dotąd Ćierpi jey więkfze |] 
zniewagi y urazy, (woje, a gorfze w tym raźie od ćiebie, bo jakbyś, 
ile z,Gicbie jeft;tego człowieką djabłom w moc.oddał na wieki Kies 
dy, tego chcefz, jak mowifz, y taka Cię też -karą,za to czeka. Karzą 
człowieka, choć nie ukradi ale że śię wkradł do-fchowania y. chóśał 
kraść, karzą zaboycę że ftrzelił do kogo, chod!nie trafił,albo: że 24 
prawił potrawę trucizną choć. nie otruł, ale,że chćiał otruć, zabić, 
tak y ty winien choroby bliźniego, kiedy mu jey życzyfz, winieneś 
śmierći y potępienia wiecznego, kiedy.go tak z fercą, przeklinafzą 
Bogna. ferce patrzy; y jak indźiey groźi piekłem za zelżywe flową 
z ferca wyrzeczone: „kto mowi. bratu fwemu:.głupcze, fzalony, wi- 
nien ognia piekielnego, a coż barźiey kto mowi takie, jakie u was 
za zwycźzay przeklęctwa, o jak wiele razy niemi na piekło zafiugu> || 
jemy.  Mowifz: ale ja nie z ferca to mowie, może to być naczag | 
ż.impetu; albo ze zwyczaju tylko ale kiedy.więkfzy gniew śig traf, 
to y. przeklęctwo zyfeńjca, jako zaboyftwa nayokrutnieyfze, po kor 
rym żeby.przyfzło.umrzeć:bez fpowiedźi, pewniebyś nie minął pie: 
kla, y pewniey niż za zelżywe fiowo winien ognia piekielnego. 
O JEZU. Synu Boży, mnieyfza jefzcze o te wfzyftkie zaboyftwa, 
ktore bliźnich. nafzych jak ći oraczę:wiwinnicy, fug: Pańdkich zaz 
bijamy.. To goríza, ze €iebię. Syna: Bożego według, $. Bri jak 
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| krzyżownicy twoi, ktoryches tą przypowieśćią przeftrzegał o fobie, 
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grzechy nafze y też fame zaboyftwa drugi raz krzyżują, zabijają, 
y nifzczą okrutne ferca ile z nich jeft, boby rad grzefzący człowiek 
żeby Boga nie było. A czym to Bogoboyftwo zapłaćim, chyba two- 
jaż Krwią Nayświętfzą w Sakramenćie codźienney ofiary nafzey 
utajóną, ktora niech nie zemfty na nas woła, ate dalfzego miłośier- 
dźia twego nad nami teraz, y na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bozą 
W Niedzielę czternafią po Zefłan: Ducha S „czyta nam Cer- 
kiew S. Ewangelia S$. u Mateufza Š. w Rozd: 22. 
Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: Podobne śię ftało 
Kroleftwo niebiefkie człowiekowi Krołowi, ktory fprawił gody 
małżeńikie Synowi fwemu. Y pofłał ftugi fwoje wzywać zaprofzo- 
nych na gody,d nie chćieli przyiść. Zaśię pofłał infze flugi mowiąc: 
powiedźćie zaprofzonym: otom obiad moy nagotował, woły moje 
y karmne rzeczy fa pobite, y wfzyftko gotowo, podźćie na gody. 
A oni zaniedbawfzy odefzli: jeden do wśi fwojey, 4 drugi do ku- 
piectwa fwego, a drudzy poimawfzy fługi jego, zelżyli y pobili. A 
uftyfzawfzy Krol rozgniewał śię, y pofławfzy woyśka fwe wytraćił 
owe morderce, y miafto ich fpalił. Tedy rzekł fłużebnikom fwo- 
im: godyć fa gotowe, lecz zaprofzeni nie byli godnemi. A przetoż 
idźćie na rozftanie drog, 4 ktorychkolwiek naydźiedie, wzowóie na 
wefele. Y wyfzedfzy ftudzy jego na drogi zebrali wfzyftkie, ktore 
naleźli, złey dobre; gy, napełnione fz gody Śiedzącemi. A wfzedfzy 
Krol, aby oglądał śiedzące, obaczył tam człowieka nieodźianego 
fzatą godową, y rzekł mu: Przyjaćielu, jakoś tu wfzedł, nie mając 
fzaty podowey? A on zamilknął. Tedy rzekł fługom: zwiazawizy 
tęce y nogi jego wrzucćie go w ćiemnośdi zewnętrzne. Tam będźie 
p'acz y zgrzytanie zebow, abowiem wiele jeft wezwanych, lecz 
mało wybranych, da 
j Fa Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
O godach pod te czafy $ielfkicb y zbytkach ich, 


O zebraniu z pola darow Bożych przy mnieyfzey pracy, 4 wię- 

kfzey obfitośći domowey, gdy Się teraz zagęfzczać zwykły po 
śiołach gody małżeńśkie, potrzebną o nich naukę daje Cerkiew S$. 
przez tę Ewangelią. A naprzod żebyśmy w nich ftanń małżeńfkie- 
go lekce fobie nie ważyli, udając śię do niego jakby lud niewierny 
zwyczajem tylko przyrodzonym. Uważmy oto, jako je fam Pan 
JEZUS zalećił w tym podobieńftwie Ewangelicznym, że jako Śyn 
Krolewiki żeniący śię, tak Syn -Boży złączył śię z naturą ludzką 


wźiąwfzy na śię ćiało y dufzę nam podobną, w ktorey śię zjawił | 


Zbawicielem świata, wzywając wfzyftkich na gody niebieskie. A | 


ze tym wezwaniem pierwśi zaprofzeni gośćie żydźi, u ktorych się 


zjawił tenże Zbawićiel, wzgardźili y temi godami, a nie tylko fług | 


Bożych Prorokow zelżyli y pobili, ale też na zabićie famego Syna 


Bożego ważyli śię, jak im tę niewdźięczność Pan JEZUS wymawiał | 


w przefzłoniedźielney przypowieśći © zaboycach w winnicy Pań- 
fkiey, y w tym podobieńftwie dźiśieyfzey Ewangelii przeftrzegał, 
co śię ftać miało, jako miał Krol rozgniewany pofłać woyfka fwoje 
y wytraćić owe morderce, y miafto ich (palić. Jakie zburzenie 
kroleftwa żydowikiego teraz świat widźi na oko, a refzta wygnań- 
cow tych y tułaczow w niewiernośći ślepey poftrzedz śię nie chce, 
czy nie może bez łafki odjętey zagniewanego Boga. «Nie wiedzą, 
że miafto ich infzych gośći Bog wezwał na te gody niebiefkie, to 
jeft Narody wfzyftkie do Wiary Chryftufowey powołane, z ktorych 
fobie Zbawićiel nafz Kośdioł, to jeft Cerkiew S: złożył. A tu druga 
tajemnica god małżeńfkich, ktorą S. Paweł namienia, gdźie mat- 


żeńftwo zowie Sakramćntem, to jeft znakiem fpołecznośći Chry- || 


Rufa z Cerkwią S. jak z oblubienicą. A zatym kto śię do małżeń- 
ftwa udaje, niech wie, Że ten ftan u Chrześćian nie jeft proftym 
małżeńftwem, jak u pogan albo żydow, ale jeft Sakramentem, to 
jeft znakiem ofobliwfzey łaski Bośkiey y błogofiawieńftwa na fpolne 
pożyćie, 


| 
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pożyćie, na wychowanie dźiatek prawowierne, y na wzajemną w 
przyj źni małżeńikiey pomoc do zbawienia wiecznego. A przeto 
każdy wftępujący w ten ftan S: Małżeńśki, niech śię ftara nie mieć 
zadney: przefzkody do tey łaski Bośkiey y błogoftawieńftwa, ktore 
śię daje przy ślubie, y dlatego ma uprzedzać fpowiedź y kommu- 
nia S. na zgładzenie wfzyftkich grzechow. Inaczey kto śię wprzod 
nagrzefzywizy przyftępuje do ślubu, niech śię nie fpodźiewa bło- 
gofławieńftwa Boskiego w fwoim dalfzym pożyćiu, ale raczey prę- 
tkiego ohydzenia, 4 zatym nienawiśći fpgtaney y gorfzych fwarow, 
przeklęctwa, y piekła między fobą miafto god niebieskich. Do tey 
wiadomośći pomoże katechizm, ktory także przed ślubem młode 
małżeńftwo umieć powinno, y probę dać tego włafnemu Plebanowi, 
według prawa Cerkiewnego. A to dla tego, żeby umieli y dźiatki 
fwoje przyfzłe uczyć tychże do zbawienia potrzebnych wiadomo- 
śći, A zwłafzcza żeby wiedźieli iftotę tego Sakramentu, ktora śię 
jak w przyśiędze, tak y w tym Ewangelicznym podobieńftwie mał- 
żeńftwa Chryftufowego dobrze wyraża. Nie wymienia śię tu infza 
oblubienica, tylko jeit wzmianka zaprofzonych gośći, dając znać, 
że oblubienica Chryftufowa jeft Kośćioł S. ktory z Greckiego jg- 
zyka zowie śię zgromadzenie wiernych, a po poliku Kośćioł, po 
rufku Cerkiew, co wfzyftko toż famo, zkąd y Domy chwale Bożey 
poświęcone nazywają śię Kośćiołami, Cerkwiami, że śię do nich 
lud wierny gromadźi. Wfłaśćiwie zaś fami ludzie wierni fa kośćio- 
tem pod władzą Namieftnika Chryftufowego naywyżfzego, to jeft 
Papieża, zoftający. A jako Chryftus Pan ma jeden Kośćioł, czyli 
Cerkiew S. y nie opufzcza jey na'wieki, choć też Się w niey jakie 
grzechy odrażające miłość jego znaydują, jak w tych gośćiach 
zgromadzonych ułomność kalekow, y uboftwo żebrakow wezwa- 
nych. Takći y w małżeńftwach wafzych rożne grzechy z ułomno: 
s A poBelnione 3 niedofkonałośći, nie mają odrażać mał- 
ZA: : oŚći, bo to wizyftko pokrywa niby godowa fzata wiara 
Chize 8 jak y wiara Chrześčiańika w znaku białey fukienki na 
irzCie $. wźiętey. A jako z wieczernika bez fzaty godowey, tak 
y z Ko- 


BORCS 


y z Kośćioła- S. bez wiary y pofłufzeńftwa człowieka, jeśli śię znay- 
dźie taki, wyrzucają, wyklinają. Tak y w małżeńftwie jeśli jedno 
drugiemu wiary nie dotrzyma, á zwłafzcza z kim innym grzefzy, 
wolno takie opuśćić, jak'y Pan JEZUS na infzym mieyfcu mowi 
© tym rozwodźie, ale co do fpołecznośći y pomiefzkania, y to za 
rozfadkiem fadu duchownego, nie zaś co do należytośći jednego 
ku drugiemu małżeńfkiey, niewolney, y poprzyśiężoney, że anż 
temu, ani owemu z kim innym brać śię nie godźi w nowe małżeń- 
ftwo według wyraźney przyśięgi: że ćię nie odftąpię aż doiśmierdi, 
chyba żeby ta przyśięga z jakiey miary nie ważna była: "Na co 
wielkiego adu y wybadania potrzeba, a inaczey nie godźi śię po- 
rzucać przyjaćiela poprzyśięgłego, jak.czynią niezbożni mężowie, 
co bez fiufzney przyczyny drtigi porzući żonę, y dźiatki, y, w świat 
poydźie. A jefzczę gorzey, kiedy śię indźiey ż drugą ożeni, y 'nie- 
rządnie żyje w nieważnym małżeńftwie, poki śię do pierwfzey 
żony nie powroći. Tak niezbożnie czynią y żony niektore, co nie 
mając pewnośći o śmierći mężow fwoich, za innych idą w. nowe 
nieważne małżeńftwo, y-nierządne pożyćle. - A choćby przewiniło 
ktore z nich, niezgodnym śię. ftając pomiefzkania za rozfądkiem 
Duchownych Przełożonych, jeśli śię jedlhak nawroći y poprawi, 
godne dawney miłośći. Wfzak y Pan JEZUS jak Bog miłośierny, 
nie ze wfzyftkim wyklętych od Kośćioła fwego opufzcza y potępia, 
ale'gotow przyjąć do pierwfzey ładki, jeżeli śię nawrocz y popra- 
wią w tym żyćiu. Y.ten Krol w przypowieśći niegodnego z go- 
dujących nazwał przyjaćielem, y dla tego barźiey, że zamilkł; kazał 
go wyrzućić. „A gdyby śię był odezwał, y wyznał niezgodność fwoję 
przeprafzając Krola, pewnieby go nie oddalał od śiebie, jak Bog 
przyimuje pokutujących przez fpowiedź niezamilczana, grzelznś 
kow do dawney łaśki y przyjaźni. Tak y w rozrożnionych mial- 
żeńftwach nie ząawfze ma być płacz y zgrzytanie zębow: Nie macie 
śię też gorfzyć ztychże god Ewangelicznych, że tam wielkie przy: 
gotowanie, woły pobite y karmne rzeczy, bo-też to.gody Krolewikie 


nie chłopfkie, 4 do: tego wzmianki o napoju nie mafz, A u was 
pierwfze 
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picrwfze ftaranie żeby co było pić, y upijać śię na gódach. Y w 
tym więkfzy zbytek niż Panowie czynićie z tey miary, że aż do 
utraty rozumu, y zdrowia y łafki Bożey, użeraćie Się, a to jefzcze 
przez cały tydźień indźiey niczbożnym zwyczajem trwa chłopikie 
wefele, czego y u Panow, Szlachty pow ażnieyfzey nie mafz, bo 
przez dźień, drugi, a naywięcey trzeći odprawi śię, y fkromniey ta 
ceremonia. A u was taka niezbożność y grzechy, pijańftwa, a przy 
nich rozmaite wyftępki, zwady, bitwy, pokątne niewftydy, y utrata 
nowego gofpodarftwa taka, że po nicy y w kila lat nie przyidźie 
do zapomożenia. Trzebaby temu przez dworiką uftawę y zakaz na 
zawfze poradźić, o co ię na gromadach bacznieyśi y pobóżaieyśi 
gofpodarze domowić mają. A y nowożeńcy mieliby śię baczyć, co 
im po tey ok azatośći, wfzak wiedzą faśiedźi jako kto śiedzi. jeżeliś 
tak hoyny, y ftaje cię na to, pierwfzy dźień odbywfzy z przyja- 
ćiołmi, y to bez.grzechu obżarftwa y pijańftwa, a potym przykła- 
dem. tego Ewangelicznego'Gofpodarza, co żebraków, y kaleki kazał 
fpędźić. do. wieczernika fwego, także też zaproś nazajutrz ubo- 
gich, y. pośił na chwałę Bożą, żeby za ćię Pana Boga prośili, y wa- 
żniey jefzcze ći błozofiawili, niż zabobonna y pijana drużyna: 
Wy też nątrętni gośćie znayćie {orom, a uczćie śię od. tych Ewan- 
gelicznych-pośći, choć w lepfzy fpofob dyfkrecyi. w teyimierze, 
wymawiając śię gofpodarftwem;.bo lepiey Śig.na tym zabawić, niż 
kila dni na hulaniu, prożnowaniu, 4 zwłafzcza pijańftwie ftraćić 
przez omiefzkanie domowych zabaw. A jeżeli w lepfzym tluma- 
czeniu tych god Ewangelicznych o Nayśw: Prycześći chcefz do- 
pomoc oghoty zbawienney nowemu małżęńftwu;: ktore według 
AMYSZEJU przod ślupem fpowiaziaja 8ig y Pryczefzczają, to y ty z 
niemi przyttąp do tychże Sakramentow fpowiedźi:y kommunii: iS; 
profząc y. za nich y za śiebie w tenczas Pana Boga; toto prawdźiwa 
Chrześćianika przyjaźń y ochota. Toż rozumieć y o Prolzczach 
zawołanych; jeżeli tylko tam idźiefz jak ma wefele, na kiermafz, 
zeby Gię z Judźmi ućiefzyć, +Żeby kupić; sprzedać, żyłkować, a po- 
78,9 pohujać, potańcować, áo fpowiedźry Prycześć S. y o łafkę 
; ; Bożą 


Q 
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Bożą nie dbafz, gardząc tym Sakramentem jako traktamentem Bo- 
$kim, toś ty z Ewangelicznemi gardźićielami niegodźien god nie- 
bieśkich, y nie będźiefz do nich przypufzczony na wieki. O Baże 
ćierpliwy, jako znośifz dotad grubijańftwo nafze, że darow twoich 
y teraz z pola zebranych zażywamy na więkfzą wzgardę łaski two- 
jey.y Sakramentow świętych, zażyiże jefzcze przykładem tego Krola 
Ewangelicznego przymufzających nas łafk twoich do $iebie, zapę- 
dzay y rożnemi plagami do wieczernika twego, a choćby tćż uję- 
Ćiem chleba na złe zażytego, poćiągniy do $iebie, abyśmy wfzyfcy 
bez braku jak tą nauką wezwani, tak potym wybrani: w niebie śię 
obaczyli na twoich godach wiecznych, co day Boże, Amen. 

Na więkfzą chwałę Bożą 

W Niedzielę piętnafłą po Zefłaniu Ducha S. czyta: nam 

Cerkiew S. Ewangelia Su Mateufza S. m Rożd:22. 
ONeeo czafu zakonny Doktor przyfłąpił do JEZUSA kufząe go, y 

mowiąc: Nauczyćielu, ktore jeft wielkie przykazanie w zakonie? 
Rzekł mu JEZUS: Miłuy Pana Boga twego ze wfzyftkiego ferca 
twego, y ze wfzyftkiey dufzy twojey,y ze wfzyftkiey myśli twojey. 
To jeft naywiękfze y pierwfze przykazanie. A drugie podobne jeft 
temu:  Będźiefz miłował bliźniego twego, jako śiebie famezgo. Na 
tym dwoygu przykazań wfzyftek Zakon zawifł, y Prorocy. „A gdy 
śię Faryzeufzawie zebrali, fpytał ich JEZUS mowiąc: co śię wam „| 
zda o Chryftuśie? Czyi jeft Syn? Rzekli mu Dawidow. Rzekł im: 
Jakoż tedy Dawid zowie go w duchu Panem, mowiąc: Rzekł Pan 
Panu memu, śiedź po prawicy mojey, aż położę nieprzyjaćioły 
twoje. podnożkiem nog twoich. Jeżeli tedy Dawid zowie BO Pa 
nem? jakoż jeft Synem jego? A żaden nie mogł mu odpowiedzieć 
ftowa, ani śmiał żadćn od onego dnia więcey 80 pytać. 

Nauka z tey Ewangclu 
Na dalfze pytanie o miłości Boga, y bliźniego. ` 

J > dowod o Boftwie fwoim na chytre niewiernych ię, sl 
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zarzuty ukazał Pan JEZUS, iż naywiękfzemu przykazaniu o miłośćł 
Boga nic nie uwłoczył przez to, że śię im oznaymiał być Chry- 
ftufem, á Synem Bożym wćielonym, y Oraz co do ludzkiey natury 
y pokolenia, Synem Dawida Krola, to jeft potomkiem. A to jefzcze 
dowodźi procz tak wielu cudow Bośkiey mocy fwojey, y z Proro- 
ctwa tegoż S. Dawida, ktory przed tyśiącem lat przepowiadając 
w'Duchu Prorockim przyśćie Zbawićiela świata, nazwał go Panem 
rownym Panu Bogu, mowiąc: Rzekł Pan Panu memu, $iedź po pra- 
wicy mojey, aż położę nieprzyjaćioły podnożkiem nog twoich. 
Ktory to pfalm Kośćioł S. na każdy dźień mowi, ćiefząc śię tym 
wyznaniem Boftwa Zbawićiela nafzego. Y żydźi w fwoich księgach 
toż proroctwo czytają, 4 nie może ślepota poznać, że w Panu Bogu 
więcey ofob niż jedna. Y nie ukażą indźiey wiadomey także u 
Siebie obietnicy Bofkiey temuż Dawidowi Krolowi żydowikiemu 
daney, że tron jego, to jeft krolowanie nie miało uftać na wieki, 
y jako fłońce na niebie miał być fławny światu na zawfze. A gdźiefz 
teraz ten tron y krolowanie.Dawidowego rodu ukażą, chyba w Pa- 
nie nafzym wyznając go z nami: że Śledźi na prawicy Boga 'Qyca 
Wfzechmogącego. To jeft, że wtora ofoba Bofka Syn Boży wźią- 
wfzy na ię naturę ludzką ze krwi Dawidowey, wyniofi ja na nay- 
wyżfzą po Bogu chwałę w niebie, y niby tuż na prawicy majeftatu 
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fwego Boskiego ofadźił. A nieprzyjaćioły jego z tegoż narodu na ` 


świeóje bez Krola, bez Kapłanow y ofiar, bez kawałka nawet dźie- 
dźiczney źiemi trwają, y trwać będą na wieczne świadectwo, że f 
podeptanym podnożkiem nog jego. Na co już więkfzego nie po- 
trzeba dowodu wiary nafzey y miłośći Chryftufa: Moglby śię też 
kto badać o naywiękfzym przykazaniu miłośći Pana Boga ze wfzy- 
ftkiego ferca, ze wfzyitkiey myśli, y Śił nafzych, poprawując nie 
obłudnie Faryzayśkie pytanie: jakby to przykazanie naywiękfze wy- 
Rok o miłośći Boga z całego ferca, ze wfzyftkiey myśli, ze wfzy- 
a EEN taa nic więcey nie czynić, tylko wfzyftkie 
Myślić, 8 wzbudząnie miłośći Bośkiey, o niczym nigdy nie 

o tymże umiłowanym Bogu, nic infzego nie kochać, 
tylko 
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tylko famego Pana Boga, nie dźieląc ferca, myśli y Gił fwoich? go- 
dźienći tego Pan Bog, ale że możność ludzka temu nie wyftarczy, 
ile w tym żyćiu, ani też Pan Bog tey uftawicznośći po nas wyćląga 
affektow y fkutkow kochania śiebie, ale tylko w tenczas y tak wies 
le, jak śię y kiedy człowiek fpofobnym uzna do tey miłośći Boga, 
zeby był gotow ile może, ze wfzyftkich myśli, ktore maja na to 
poftrzeżenie, z całego ferca, to jeft żądzy, ktore śię znaydą przy 
takich myślach y poftrzeżeniu, ze wfzyftkiey 6iły, dźieł, y śkutkow, 
ktorekolwiek zdadzą śię być należące do tey miłośći, powinien ko- 
chać Pana Boga. Taką powinność człowieka od pierwfzego pozna- 
nia dobroći Boikiey, rozumie S. Tomafz z Akwinu, traktując o tey 
miłośći, że ze wfżyftkiey myśli, żądzy y śił fpofobnych każdy po- 
winien kochać Pana Boga. A zaś myśli infze, ile niedobrowolne 
błąkające śię, y żądze bez tego poftrzezenia, y Śiły nie fpofobne 
do wykonania tego, czego śię chce dokazać dla miłośći Bożey, nie 
podlegaja temu przykazaniu. Także też niefpofobne myśli rożne, 
śiły dufzne, y żądze ferdeczne, ktore z woli tegoż Pana Boga koła 
czegó innego bawić śię powinny, jako to koło porządney miłośćł 
Siebie y bliźniego. Takie myśli, żądze y Siły dufzne nie należa da 
pierwfzego przykazania o miłośći Boga, ale do wtorego, o miłośći 
bliźniego jak śiebie famego. A zatym wfzyftka nafza myśl, y ferce 
y dufza ile jeft fpefobna do tych przykazań, tyle im podlega, nie 
zaś ile jeft niefpofobna; bo Pan Bog do niepodobnych rzeczy nas 
nie przymufza. Jak więc y ludźiom mowiemy: z całego ferca ći 
fprzyjam, z całey dufzy, to jeft, ile moge.: To pierwfzy wykład, á 
do wtorego może mieć przyftęp to pytanię: Czemuż w przykaza- 
niu o miłośći bliźniego nieprzydano;tego ftowa: ze wfzyftkiey my- 
ŝli, ferca, y dufzy, to jeft, ile fpofobna, ile może, ale tylko w przy- 
kazaniu o miłośći Boga? Na to zgodnie Tłumacze mowią, żebyśmy 
y śiebie,y bliżnich dla Pana Boga miłowali. Nawet y Swiętych Bo- 
żych,y famey Nayśw: Bogarodzicy cześć y miłość nafza jeśli jeft 
dla Pana Boga, to jeft dośkonalfza, y im przyjemnieyfza. Y toć to 
jeft Pana Boga z-całego ferca, dufzy, y myśli kochać, to jeft: nie 
procz 
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procz Pana Boga, ale wfzyftko dla niego miłować y czynić, dla jego 
więkfzego upodobania, y ośiągnienia tegoż dobra niefkończonego 
w przyfzłtym błogofławieńftwie. Do tego celu pożądanego y zami- 
towanego kto całe żyćie fwoje ftofuje, wfzyftkie (prawy y ftarania 
tak o śiebie, jak o bliźniego dla miłośći Pana Boga poftanowione, 
ten ma nierozdźielone ferce w miłośći Bofkiey, bo ślebie nawet y 
bliźniego jak $iebie miłuje dla Boga. Ta miłość jeżeli nie wzru- 
fzająca nas, o co barzo trudno, tedy przynamniey ma być w nas 
poważająca Pana Boga nade wfzyftko, jako dobro niefkończone, od 
ktorego wfzyftkie dobra ftworzone pochodzą. A przynamniey co- 
dźień jeśli nie częśćiey mamy ją wzbudzać pragnąc, żeby. całego 
dnia myśli, żądze, y fprawy nafze, y owfzem całe żyćie była de 
upodobania Bośkiego,dla tego, że go poważamy nade wfzyftko, mi- 
łujemy y pragniemy 'z'nim być y żyć przez całą wieczność. Taka 
miłość choć nie uftawicznie-wzbudzona, jednak wfzyftkie śiły, my- 
śli, y żądze całego żyćia zmierzając da tego celu naywyżfzego, jak 
Hetman woyfko niezliczone kierując, wykona to naywiękfze przy- 
kazanie, ktore śię zdało nie podobne nad możność ludzką, y drugie 
temu podobne. A tu dalfzy wykład y na trzećie pytanie: Czemu 
Pan JEZUS drugie przykazanie miłośći podobnym nazwał pierwfze- 
mu? rozumiem dla tego, że też fame przyczyny miłośći bliźniego 
pociągają nas y do miłośći Bofkiey. Jeżeli bowiem człowiek dla 
tego naygodnieyfzy miłośći, że jeft na obraz y podobieńftwo. Bofkie 

worzony, a jakże barźicy famey rzeczy ,wyobrażoney nie kochać. 
Kochamy rodźicow, że przez nich żyjemy. A ktoż nam dufzę ftwo- 
rzył, tę żywość nafzą rożumną y nieśmiertelna? kto ćiało w Żywo- 
čie matki formuje: pewnie nie rodźice, jak matka Machabeyfka 
rzekła do fynow: nie wiem, jakośćie śię w żywoćie moim poczęli, 
mie jam członki wafze fpoiła, ćiałą uformowała, ale ten,ktory niebo 
Padać ftworzył. Toż mowić o wychowaniu dźiatęk, ktorych 

J opatrzność Bofka od: wfzelkiego przypadku ftrzeże, niż 
oai niańka y włafni rodźice. Jakże go barźiey nie kochać niż 

ca J Matkę, że nam obfita y w niebie oyczyznę gotuje. Kochamy 
Ua braći, 


ammen 
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brači, przyjaćioł, krewnych. A ktoż śię nam barźiey fpokrewnił? 
jako Syn Boży, wżiawfzy na śię naturę ludzką, tak wiele w niey 
za nas ucierpiał, co to za przyjaźń, a jefzcze-Ciało y Kreww Sa- 
kramenćie Nayśw: nam zoftawił,na znak śćiśleyfzey nad włzyłtkie, 


y fame małżeńikie przyjaźni, co to za wymyfł miłośći, jakże .go | 


nieodkochać? kochamy dobrodźiejow kiedy nam co dobrego świad- 
czą, od niefzczęśćia albo niewoli falwują, do pozyłkania utraty po- 
magaja; kochają ftudzy y poddani Panow łafkawych, kiedy ich zapo- 
magaja, chorzy lekarzow, kiedy ich uleczą, "A ktoryż nafz więkfzy 


może być dobrodźiey? jak ten, co nas z niewoli wieczney wybawił. 


z takim trudem y męką fwoją. Ktory Pan tak wiele co rok podda- 
nym daje-w urodzaju zboża? y w rofpłodzeniu dobytku: ktory tą- 
kie zdrowie wieczne chorym przywraca lekarz? jako Bog prawy 
Zbawiciel nafz, jakoż go barżiey nad Żżyćie-nie kochać? kochamy 
y tych co nam nie nie świadczą, ale fami w fobie fg godni barzo y 
cnotliwi. A jakże Pana Boga, choćby nam nie nie świadczył za to 
famo nie kochać? że jeft dobro fam w fobie niefkończone, ktore we 
wfzyftkim godnym miłośći wynika ftworzeniu. Kochamy y takich 
bliżnich nafzych, ktorych nie widźiemy, -y do nich tefkniemy, w 
uftawiczney myśli y pamięći ich fobie jak żywych ftawiemy. A 
czemuż Pan Bog, ktorego nie widźim, nie ma mieć u nas takiey 
miłośći, á ile nam tuż przytomny? przećież go ufty nie całujemy, 
do ferca nie przytulamy, z nim śię żywą uwagą nie bawiemy. Na- 


oftatek y ztąd przykazanie miłośći wtore, temu podobne pierwfze- | 


mu, że jako miłujem y nieprzyjacioł zwłafzcza tych, co śię nam 


zdali nieprzyjaćiołmi, á w famey rzeczy więcty nam dobrego przez | 


fwoje uprzykrzenie świadczyli, piekła pozbawili, do zbawienia po- 
mogli, albo też do wigkfzey na tym świećie fortuny, godnośći, 
jako uczniowie kochają nauczyćielow fweich choć im śię zmłodu 
naprzykrzyłi, ćwiczyli, a to z miłośći. Takći y Pan Bog teraz ko- 
go miłuje, zaćina, więkfzey za to famo godźien miłośći. © JEZU 
Nauczyćielu! y tu przytomny, już śię ztym Farużem nie badam 
więcey o miłośći przykazaniach, tylko fzczerym fercem p 
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do nog twoich, profząc z S. Ignacym: Odbierz Panie wfzyftko, coś 
mi dać raczył, a day mi tylko dar miłośći twojey. Niechay będę 
naywzgardzeńfzym podnożkiem nog tw oich, bylebym między nie- 
przyjaćioły twoje nie był policzony -na wieki, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę [zefnafłą po Zefłan: Ducha S. czyta nam Cer- 
kiem 8. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozd: 25. 

Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: Człowiek niekto- 

ry precz odjeżdżając, wezwał fiug twoich, y dał im majętnośći 
fwoje. Y dał jednemu pięć talentow, 4 drugiemu dwa, A innemu 
jeden, każdemu według włafnego przemożenia, y w nerže odjachał. 
A pofzedfzy ten, ktory był wźiał pięć talentow, robił niemi, y zy- 
fkał drugie pięć. Także y ten, ktory był wźżiął dwa talenty, zyfkał 
drugie dwa. Lecz ten, ktory wźiął jeden, fzedfzy zakopał w żiemi, 
y skrył pieniądze Pana fwego. A po niemałym czaśie wroćił śię Pan 
onych fług, y uczynił liczbę z niemi. A przyftąpiwfzy ten, ktory 
wźigł pięć talentow,przyniofł drugie pięć talentow,mowiąc: Pańie, 
dałeś mi pięć talentow, otom drugie pięć zyłkał. Rzekł mu Pan 
jego: dobrzeć flugo dobry y wierny, gdyżeś nad małem był wierny, 
nad wielą ćię poftanowię, wnidź do wefela Pana twego. A przy- 
fapiwfzy y on, ktory dwa talenty wźigł, rzekł: Panie, dałeś mi dwa 
talenty, otom drugie dwa zyskał, Rzekł mu Pan jego: dobrzeć fługo 
dobry y wierny, gdyżeś był wiernym nad małem, nad wielą ćię 
poftanow ię, wnidź do wefela Pana twego. A przyftąpiwfzy y ten, 
ktory był jeden talent wźigł, rzekł: Panie, wiem, iżeś jeft człek 
frogi, ktory żniefz, gdzieś nie śiał, y zbierafz, gdźieś nie rofpro- 
fzył, a bojąc śię odfzedłem, y fkryłem talent twoy w źiemi, oto 
mafz co jeft twego. A odpowiadając Pan jego, rzekł mu: fiugo zły 
4 e iiiz aD gdźiem nie śiał, y zgromadzam gdźiem 
niedi SEN miałeś ay pieniądze moje poruczyć tym, co pie- 
dlują, a ja przyfzedfzy wżdybym był odebrał fwe z 

lichwą. 
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lichwa. A przetoż weźmićie od niego talent, 4 dayćie temu, ktory 
ma dźieśięć talentów. Abowiem wfzelkiemu mającemu *będźie da. 
no, y obfitować będźie, 4 temu, ktory nie ma, y to co śię zda mieć, 
będźie odjęto od niego. A niepożytecznego fługę wrzuććie do 
€iemnośći zewnętrznych, tam będźie płacz y zgrzytanie zębow. 


Nauka z tey Ewangelii 


O lentftwie w zarobku doczefnywz, Y wieczny. 
Zględem infzych talentow, jako to fortun wielkich y bogactw, 
talentu hónoru y władzy nad wiela ludźi, talentu nauki rożney, 

ktore innym ludźiom Pan Bog rozdał, jak ten Pan ftugom fwoim, 
aby niemi zarabiali na więkfzą chwałę jego, y inne ztąd pożytki; 
wam proftfzego ftanu ludźiom dwa tylko „talenta zda śię że nadał 
Pan Bog: jeden fpofobnośći przyrodzoney do zarabiania na ży- 
wność doczefną, a drugi talent fpofobnośći do zarabiania na zba- 
wienie wieczne. Ale więcey takich niedbalcow, co te talenta za- 
kopują, y lenig śię zarabiać niemi. Przeto im chleba y żywnośćł 
nie ftaje, fkwirczą,narzekają na Pana Boga, bluźnią, że im nie chce 
dać, y furowym go niemiłośiernym czynią, jak y ten zły fługa Pana 
fwego groźnym nazbyt czynił, 4 fam śię nie obwinił, aż go Pan 
potym ofuknął, y ofadźił na karę, że zakopał w źiemi talent fwoy. 
Nie zawfze y na grunt fkładać, że nie urodzayny, ale częśćiey na 
leniwe źiemi wyrobienie, niewczefną uprawę roli y zaniedbanie 
fpofobow gofpodarfkich. O moy Boże! żeby infze kraje miały tak 
wiele źiemi, jakby jey tam ludźie zażywali. W Tyrolikich krajach 
takie fa fkalifte mieyfca, że y drogi trudno wybrać, chyba fa wy- 
kowane w fkałach. Tam śię przypatrzyć jakich lud zażywa fpofo- 
bow wyżywienia: Wykuje człek przy owey drodze jak na izbę, 
fkały, y tam źiemi zkad może nawlecze, wody także z gomiych 
krynic nośi y polewa ow zagon, naśiawfzy rzodkiewki, falatki, 
fzczypiorku y co może, przejeżdżającym przedaje, PRZETCZOCZYJĆ: 
Indźiey zboża takiego nie znają, chyba z nafzych krajow morzem 
fpławione na funty prawie jak korzenie rozbierają; á Si 1po+ 
obow 
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| fobow do żyćia fzukają y mają, a tu ich nie mafz, bo w żiemi za- 
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kopane, a leniwiec nie chce śię ich dokopać. Skarżyćie śię na pań- 
fzczyznę. Prawda, że y. ta wiele fzkodźi, bo śię na pańizczyznie 
nałożywfzy do leniwey roboty na oko tylko robiac, to y w fwojey 
roboćie tak śię też niefzczerze robi. Nie fzkodźi indźiey ćiągła od 
niedźieli do niedźieli pańfzczyzna, na ktorą zamożny gofpodarz 


wyśle parę ludźi, a fam śię z refztą czeladźi y bydła zawija koło 
ysie parę g y DY Ja 


Twego gofpodarftwa. A ktoż y tobie więcey parobków, wołow, y 
koni chować zabroni, więcey y gruntu wyrabiać, y naymówać, 
chyba famo leniftwo, czemubyś fobie nie mogł zawieść pfzczołek 
jak indźiey chłopu o fto pniow nie trudno. Niewieleby ći y to za- 
mudziło, żebyś fobie płoneczek nafadżił, nafzczepił, y za kila lat 
zaczął kofztować, ba y zyłkować z owocu prac twoich, choć nie 
ćigfzkich na to. Co ža trudność y rzemiefło chatnie, żeby fobie 
chłopek fam woz, fami y koła zrobił, także fochę, bronę, fanie nie 
jedne, żeby tego y na przedaż ftało, jak Się z tego drudzy po tar- 
gach y kiermafzach żywią, Widźieć indźiey, w chłopśkiey chaćie 
y tokarftwo nawet, jakie mify, jafzczyki toczą, ba y inne fztuki do 
dworow y kośćiołow zgodne, wfzakże nie darmo. lndźiey kofzyki 
delikatne, plećianki, fiomienki robią y zarabiają. Wfzyftkoć to 
fpofoby zarobku doczefnego, ktore leniwy człowiek jako drogi ta- 
lent albo zakopie w'roli z zaniedbanym gofpodarftwem, albo za- 
grzebie w wiorzyfku z łatwym także rzemiefiem Cieślow, ftolarzow, 
ftelmachow, będnarzow, albo w kat -gdźie zarzuci z warftatem tka- 
czow, kraweow, fzewcow, garbarzów, kowalow, flofarzow, albo 
kopać robotą mularzow, ftrycharzow, wapiennikow, 
garncarzow, albo go nie chce fzukać jak w leśie przykładem ftrzel- 
cow, bartnikow, wgglarzow, fmolarzow, albo go topi w wodźie y 
błoćje, nie dbając o kunfzt młynarzow, rybakow, grubarzow. Pełno 
a na fzędźie, to jeft fpofobu do wyżywienia, A choć go 

o nabędzie, to go wnet w gardle jak w grobie zakopie, według 
przyfiowia: im łepfzy rzemieśnik, tym więkfzy pijak. Czy nie 
mogliby handlow prowadźić, y miafła ośladać, y fzynki zaymować 

miafto 
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miafto żydowftwa fami Chrześćianie,na co śię y Panowie fkarżą,że 
ńie mają do tego fpofobnych z poddańftwa ludźi, choćby im tego 
nie bronili. Coż za przyczyna,że nie mafz na to ochotnika, a choć 
jeft ochota, ale leniwa, nieśmiała, oćiążała. A nad wfzyftkie racye, 
ktoremi może wymawiaćie leniwe o żywność ftaranie, ta jeft nay- 
więkfza przyczyna: że zaniedbywaćie chwały Pana Boga, zarobku 
na zbawienie, y jako talent naydrożfzy fpofobność do tego zako” 
pujećie w źiemikich myślach, ftaraniach. A owo Pan JEZUS na 
infzym mieyfcu mówi: fzukayćie wprzod kroleftwa niebieśkiego, a 
to wfzyftko, to jeft doczefne opatrzenie wam przyrzucone będźie. 
Sławny Mnich ow fługa Boży, o ktorym jeft w żywotach Swiętych, 
prośił Pana Boga, żeby mu pokazał fpofob, jak miał żyć na pufzczy 
będąc, alić mu zdala ukaże śię ofoba podobna jemu, znać że Anjoł 
w tey poftaći, y uklęknawfzy złoży ręce, y modli śię długo, a po 
modlitwie wftawfzy, zacznie kopać źiemię, po długiey roboćie o- 
wey znowu klęknie jak pierwey, y modłiśię, 4 potym niby śię ja- 
kimśi pokarmem krotko pośiliwfzy, znowu kopie źiemię, y tak na 
przemianę modląc śię y kopiąc zniknie zawoławfzy: ora EF labora, 
co śię znaczy: modl śię y rob. Teć to dwa fpofoby życia nafzego, 
te dwa talenta zarobku doczefnego y wiecznego: modl śię y rob 
nieboże, Bog ći dopomoże. A nie dźiwuy śię, żeć Bog nie pomaga 
w doczefnym ftaraniu, kiedy nie prośifz o pomoc, zaniedbywafz 
chwały jego, y zbawienia fwego. Wfłanie drugi jak bydlę z barło- 
gu, y zaraz do źiemikiego ftarania śię obraca, oćiąga śię y do ro- 
boty, y do chwały Bożey, leni śię naprzod poklęknąwfzy paćierza 
zmowić, y Bogu za jego łatki podźiękować, za grzechy przeprafzać, 
y o daifze taiki y błogofławieńftwo Bofkie na cały dźień prośić. A 
kiedy śię ftarśi lenia, darmó y dźiatki przymufzać: klękniy dźłe- 
ćiatko, złoży ruczki, przeżegnay śię, zmow paćiorek, kiedy fe 
takiego przykładu z śicbie nie ukażefz. A barżiey śię lenitz pe 
roboćie Pana Boga chwalić myślą prożnującą y ufty, choćbyś MOE 
paćiorki mowić, pieśni naboźne śpiewać, o czym dobrym myślić, 
do jedzenia y do fpoczynku takież. zaniedbanie modlitwy pen 


iw 
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Pana Boga, z ktorego talki darow pożywasfz, y pod jego niby fkrzy- 


| dłem obrony fpoczywafz. O jakie leniftwo y w święto. do chwały 


Bożey, do Cerkwi na nabożeńftwo. Mawiaćie: koli jeft ochwota, 


| to idu. Nie ochoty tu tylko mafz uważać leniwcze, ale y powin- 


nośći pod grzechem śmiertelnym, żeby kto może fłużby Bożey nie 


zaniedbał w święto, barżiey niż kila razy w tydźień pańfzczyzny 


dworikiey, ktorey przećie nie zaniedbafz, bo śię boifz plag za to. 
A nie boifz śię niedbalcze tego Pana Naywyżfzego, ktorego frożfze 
plagi niż kańczuk, poftronek: plaga Bofka głod, mor na bydło, 
woyna, pożar nagły, plaga Bofka choroba, fkaleczenie, wrzody, 
kołtuny, łamanie kośći, śmiertelne bole na żonę, na dźiatki twoje, 
yna ćiebie famego, a nie boifz $ię tych plag, ktore nad toba wifzą 
ile w tedy, kiedyś jeft w gniewie Bożym, popełniwfzy grzech ćięż- 
fzy po przefzłey fpowiedźi, á lenifz śię znowu przejednać Boga, 
tym jedynym y tak łatwym fpofobem fpowiedźi y Prycześći S. od 
Boga na to poftanowionym, choćbyś śię mogł co tydźień fpowiadać 


| y Pryczefzczać, a ty odkładafz ten fpofob naypewnieyfzy zbawie- 


nia y pojednania z Panem Bogiem, dla fzczerego leniftwa, w kto- 
tym jako w gnoju ten naydrożfzy talent zakopujefz, y fam w nim 
leżyfz jako trup zagrzebany, czekając z tym ftugą Ewangelicznym 
niefpodźianey przy śmierći liczby y adu Pańfkiego. O JEZU Sędźio 
y Panie Naywyżfzy, wiemy iżeś frogi na takie zbrodnie, w ktorych 
miafto pożytku ftrafzną śmierći kofa żniefz, czegoś nie pośiał, zbie- 
rafz, czegoś nie rofprofzył, y zarzucafz w ćlemnośći piekielne na 
wieczny płacz y zgrzytanie zebow; wiemy też,żeś Bog miłośierny na 
lud wcześnie pokutujący, pozwolże nam jefzcze czafu do poprawy, 
y choć jednego tylko talentu na zarobek wieczny, żebyśmy z do- 
bremi fiugami twemi zafłużyli wniść do wefela Pana fwege, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedźielę Siedmnafią po Zefłaniu Ducha S. czyta nam 


Cerkiew S. Emwangelig S. u Mateufza S. w Rozd: 15. 


ON czafu wfzedł JEZUS w ftrony Tyru y Sydonu. A oto nić: 
w wiafta 
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wiafta Chananeyfka wyfzedfży z onych granic, zawołała mowiąc 
mu: Zmiłuy śię nade mną Panie, Synu Dawidow, corka moja od 
fzatana ćięfzko dręczona jeft. A on nie odpowiedźiał jey fłowa. A 


przyftąpiwizy Uczniowie jego, prośili go mowiąc: odpraw ja, bą | 


woła za nami. A on odpowiadając rzekł: nie jeftem pofłan, jedno 
do owiec, ktore zginęły z domu Izraelikiego. A ona przyfzedfzy 
pokłoniła śię mu, mowiąc: Panie, ratuy mię. A on odpowiadając 
rzekł: nie dobra jeft brać chleb fynowdki, a miotać pfom. A ona 
rzekła: Y owfzem Panie, bo y fzczenięta jedzą odrobiny, ktore pa- 
daja z ftołu Panow fwych. Tedy odpowiadając rzekł jey: Q nie- 


WRAZENIA | 


wiafto! wielka jeft wiara twoja, niechay ći śię ftanie, jako chcefz, | 


y ozdrowiała corka jey od:oney godźiny. 


Nauka z tey Ewangelii 
Sak Się ferzedz, ile pod ten czas godowy, nięgodziwych 
zalotom. 

Dy śię teraz wieńczania z dożynkowym wieńcem zwykły fnować 

po śiołach y dworach, przeftrzeza Cerkiew S. przez tę Ewange- 
lig, żeby śię do nich jaki bies nie wplątał w zwyczaynych zalotach. 
Boy ta matka Chananeyfka na coś podobnego śię żali przed Panem | 
JEŻUSEM, że jey corkę djabeł znać Afmodeufz duch nieczyfty o- | 
petal, jak niegdy Sarę oblubienicę Tobiafzową, o czym w fłarym 
pifmie czytamy. Jakoż łatwo teraz o takie dufz niewinnych opęta- | 


nie w niegodźiwych zalotach, kiedy każda fwawola y zaigranie lu- 
bieżne jeft grzechem śmiertelnym, za ktorym bies ma przyftęp do | 


dufzy grzefzącey, y tuż przy niey jeft gorzey, niż żeby Ciało jey 
opgrał. Widźćiefz proftoto, że to nie tylko zupełna nieczyfłość 
jeft grzechem śmiertelnym, ale y każda fprawa y zabawa lubicżna, 
ktore wy Żartami y zaigraniem zowiećie. Bo jeżeli Pan JEZUS na | 
innym mieyfcu mowi: kto fpoyrzy na niewiaftę, a pożąda jey, JUZ 
ja zgwałćił w fercu fwoim. Spoyrzenie tylko lubicżne gwałtem w 
fercu zowie, dalekoż więcey infze fprawy śmielfze, niż ponang 
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gwałtem w fercu popełnionym. Y S. Paweł mowi: ani lubieżni, 
ani cudzotożnicey, y- tam daley, ośiagha kroleftwo niebiefkie. Rożny 
tu grzech lubieżnośći od cudzotoftwa,4 oba te grzechy nie pufzcza- 
ja do nieba, gdźie nic zmazanego ile nieczyftośćią nie wnidźie. Y 


| S. Chryzoftom tak wielki Doktor Cerkwi S» uczy, mowiąc: kto się 
| niewftydliwie dotyka, do piekła kołace. To jeft, że wfzyftkie, jak 


nas nauka powfzechna Cerkwi $.przeftrzega: wfzyftkie,y naymniey- 
fze, jeżeli dobrowolne fprawy lubieżne, f% grzechem śmiertelnym, 
bo fa bliskie okazye, jako Śliśkie ftopnie do oftatniego zezwolenia 
w fercu na zupełny uczynek naywiękfzy. Wfzyftkie te piekła go- 
dne fprawki: lubieżne fwawole,obłapiania, całowania, y infze fmro- 
dy Gielefnośći lubieżney procz małżeńikiego ftanu, y to według 
przyftoynego prawa natury ludzkiey; inaczey wfzyftkie y naymniey- 
fze dobrowolne fprawy ĉielefne fa wielką obrazą Pana Boga przy- 
tomnego, ktory widząc, że człowiek rozumne ftworzenie tak fzpe» 
tną y krotka, a ffufznie dla nierządu świata zakazaną ućiechę prze- 
kłada fobie nad łafkę Boga y Tworcy fwego, nad wieczne y po- 
myślne w niebie ćiał uwielbionych rośkofzy, a odważa ślę na wię- 
kfzą niż na tym świecie chłoftę, ktora przećie jawnieyfzym wftręt 
czyni fwawolom, a naybarźiey za wyraźną w tey mierze wzgardę 
niekończoney godnośći Bolkiey, na wieczną y nieśkończona w pie- 
kle nie uważa karę, ktorą Bog fprawiedliwy czafem na takich y bez 
odwłoki dopufzcza. Jak dopuśćił na owego młodźiana, o ktorym 
Czytamy w przykładach, że był nabożnie wychowany od ftryja 
{wego Biskupa. Gdy mu śię raz trafiło według zwyczaju świeckiego 
w tancu wźiąć panienkę za rękę, a w tym miał lubieżną żądzą do 
niey z zezwoleniem: padł nagle y umarł. Oftapia go wfzyfcy, wi- 
dzą że bez dufzy, żałują, a Biskup ftryi jego fprawuje mu pogrzeb, 
modli śię za dufzę jego. Alić mu-śię ukazuje owa dufza z piekła w 
okrutnych płomieniach narzekając: darmo śię za mnie modlifz, ju- 
żem potępiony na wieki, żem fmrod, gnoy, plugaftwo przełożył nad 
Boga J wzgardźił łaską jego, Bog też mną wzgardźił y odrzucił od 
śicbie. Q nicfzczęśliwe zaloty na co zarabiaćie! Nie mowćiefz, że 
W2 grzechu 
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grzechu nie było, dofyć do potępienia dufzy twojey y naymniey. 
fzey ćielefney dobrowolney fwawoli, jak y to za rękę ujęćie lubie- 
żne, jak fpoyrzenie niew ftydliwe wzwyż namienione od famego Zba- 
wićiela, y do gwałtu w fercu przyrownane, to jeft żadzy dobro= 
wolney z poftrzeżeniem w dźiew iatym przykazaniu zabronioney. 
Strzezże śię odtąd uważnieyfza młodźi takich fwawoli, jak błota 
nieczyftego, jak ognia piekielnego, ba y jak biefa w takich natrę- 
tach, żeby ćię na dufzy nie opętał przed czafem. Wy też baczni 
rodźice przeftrzegayćie w fynach y corkach wafzych tey fwawoli. 
Upominayćie ich raczey jak Anjoł Tobiafza młodego przed poftą- 
nowieniem, do modlitwy y ofobliwfzego w ten czas nabożeńftwa, 
chcac im zjednać błogofławieńftwo Bofkie. A niewinne panienki 
śię ftrzeżćie fwawolnieyfzych zalotów, jak opętania fzatańikiego, 
ućiekayćie śię myślą do Pana JEZUSA z tą matka corki opętaney, á 
to wczefnie,pokiśćie jefzcze oblubienicami tegoż Zbawićiela w nies: 
fkażonym panieńftwie. Uciekayćie czyftym fercem y do Nayśw: 
Panny, ktorey panieńftwa jefzcze naśladujećie.  Byłać ona Matka; 
ale cudownie w nienarufzonym panieńftwie bez Żadney podniety 
ćielefney, nie tak jak my grzefzni śię płodźiemy, bo bez męża cu- 
downa moca Bofka w nayświętfzych y nayczyftfzych myślach z. Du- 
cha S. poczęła. Taka chćiał mieć Matkę Pan JEZUS, ktory y fam 
przykład nam dał na fobie bezżeńftwa, y niezliczonych Swiętych 
naśladowcow czyftośći za foba poćiągngł. Jakich y teraz pełno w 
Duchowieńftwie oboyga płći Zakonnikow, y Zakonnic, Mnichow, y 
Mnifzek niezliczone po świećie klafztory. W ubogim zaś wafzym 
ftanie śielśkim, może procz klafztoru, kto chce tey cnoty czyfłośći 
naśladować do śmierdi, ślubując Panu JEZUSOWI ftan powściagli- 
wy aż do zgonu. Bylebyś ślubu dotrzymał, 4 nikt éig do małżeń- 
ftwa przymuśić nie może, ani rodźice, ani dwor, ani żadna wła- 
dza, bo na takich klątwa, co odwodzą od dośkonalfzego tego po- 
wśćiągliwego ftanu, a w nim naśladowania Chryftufa Pańa y Nayśw: 
Matki jego według przemożenia. Na to bowiem jeft rada famego 
Chryftufa Pana y Apoftolfka,ktorey śię fprzećiwić bez RP 
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nie godźi, y odwodźić od tegoż ftanu czyftego, ktory jak śię tu 


oda być trudnieyfzy dla zwyćięftwa ćiała niżli ftan mafzeńfki, tak 


też w niebie będzie miał więkfza chwałę y nagrode. Gdźie każda 
taka dufza czyftośćią Chryftufowi Panu poślubiona jak oblubienica 
jego y krolowa nad inne flugi Boże chwalebnieyfzą będźie. O JE- 
ZU oblubieńcze dufz nafzych, dayże nam poznać tę cnotę, a ftrzedz 
śię ducha nieczyftego, o to za każdą niby corką opętana dufzą prośi 
cię Cerkiew S. z tą Chananeyiką Matka, zmiłuy śię nad temi Cyni- 
kami prawie pogańikiemi, to jeft pfami niewftydliwemi, A nie patrz 
na ich pfoty, ale raczey na pokutę; w ktorey śię korzą jak fzczenięta 
przed tobą, czekając odrobin task twoich na żywot wieczny, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bozą 
W Niedzielę ośnimajtą po Zejłantu Ducha S .czyta nam Cer- 
kiew S. Ewangelia S. u Łukafza S. w Rozd: 5. 

Nego czafu ftal JEZUS podle jeżiora Genezareckiego, y uyrzał 

dwie łodźi ftojące przy jeźierze, a rybitwy wyfzedfzy z nich, 
piokali śieći. A wfzedfzy w jedng łodź, ktora była Symonowa, pro- 
$ił go, aby maluczko odjachał od brzegu. A śiadfzy uczył ludźie 
z łodźi. A gdy przeftał mowić, rzekł do Symona: zajedź na głębią, 
a zapuśććie śieći wafze na połow. A Symon odpowiedźiawizy rzekł 
mu: Nauczycielu, przez całą noc pracując, niceśmy nie ułowili, 
wfzakże na ftowo twe zapufzczę śieći. A gdy to uczynili, zagarnęli 
ryb mnoftwo wielkie, aż śię rwała ŝieć ich. Y fkinęhi na towarzyfze, 
co byli w'drugiey łodźi, aby przybyli y ratowali je. Y przybyli, y 
napełnili obie łodźi aż $ię zanurzały. Co widząc Symon Piotr, u- 
padł u kolan JEZUSOWYCH mowiąc: wynidź ode mnie Panie, 
bomći jeft człowiek grzefzny. Abowiem go było zdumienie ogar- 
nęto, y wfzyftkie,co przy nim byli z onego połowu ryb, ktory poi- 
mali. Także też Jakuba y Jana fyny Zebedeufzowe, ktorzy byli to- 
warzyfze Symonowi. Y rzekł Pan JEZUS do Symona: Nie boy Ś1Ę; 
odtąd już ludźie łowić będźiefz. A wyćiągnawfzy łodźie na źiemię, 
<dzyft ko opuśćiwfzy, fzli za nim. ; Nauka 


E wangclii 
Jako na fłowo Boże f zczęśliwie co robie, 


go fzczęśćia w fłaraniu fwoim, 
w rybackim połowie, że choć. 
pracował, nic jednak nie zyfkał, a oto na fłtowo 
mnoftwo ryb wyćiągnał. 
fzczęśćie w ftaraniach nafzych, 
Obaczmy wprzod, -co to jeft na 
jako y tu S. Piotr uczynił, co mu 
Pan JEZUS kazał, y fzczęśliwie łowił; tak y my czyńmy wfzyftko 
na flowo Boże, to jeft co nam Pan Bog każe, á w tym famym po- 
ftufzeńftwie naywiękfze fzczęśćie znaydźiemy. To bowiem naywię- 
kfze fzczęśćie nafze: ftużyć Panu Bogu jak naydośkonaley, y pełnić 
wolą jego Świętą. Y w tey famey fprawie uważmy,co było więkfzym 
fzczęśćiem S. Piotra: czy to, że mnoftwo ryb zaćiągnał, czy też to, 
że wypełnił wolą Chryftufową? Pewnie nie ryby tu barźiey fzaco- 
wać, ale ftowa y rośkazu Bośkiego wypełnienie. Jak niebo od źie- 
mi, wieczne fzczęśćie y obfitość tofkofzy nieprzeżytey kroleftwa 
niebieskiego rożna od tych dobr źiemfkich krotkich y pełnych 
mizeryi, tak w każdey fprawie więkfzym jeft fzczęśćiem pełnienie 
woli Bośkiey, niż Bog wie jakie pożytki doczefnych dobr z teyże 
fprawy pochodzące. Bo nie za to nam Pan Bog w przyfzłym żywo» 
ie płaćić będźie, żeśmy śię tu dobrze y obfićie mieli, że śi nam 
powodźiło, fzczęśćiło na zdrowiu, fiawie, fortunie we wfzyftkich 
o to ftaraniach, ale za to, żeśmy pełnili wolą jego, żeśmy mu tu na 
źiemi ftużyli, y jak pilnie, dofkonale, tak potym chwalebnie wyżey 
å wyżey w niebie y obfićiey według tych zafług będźiemy z nim 
krolowali na wieki. Dla tego tu S. Piotr z innemi kolegami po- 
rzućiwfzy Śieći y owe ryby, a jak przydaje Ewangelia, wizyftko ox 
puśćiwfzy, fzli za nim, to jeft za Panem JEZUSEM, barźiey fobie 
ważąc fłużbę jego, niż naywiękfzy połow y fzczęśćie doczefne, bo 
ten polow ukazywał im dobra żiemíkie upłynne, nie pia: y 
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śleći, ktore $ię im rwały, å fłużba Chryftufowa y pełnienie woli je- 
go, ukazywało im wieczne fzczęśćie, godność Apoftolfka, za ktorą 
gie udali. Wfzakże y-doczefne fzczęśćie w ftaraniu o dobra źiem- 
fkie, o fiawę u ludźi, © wygody y doftatki, przy ktorych śię kto 
chce zoftać według ftanu fwego, na jaki jeft od Boga wezwany y 
poftanowiony, pewnie nie od czego infzego zawifło barźiey, jak 
od fłowa Bożego, to jeft od woli Bośkiey, ktora światem rządźi y 
wfzyftkich rzeczy powodzeniem. A za tym kto potrzebuje y tego 
fzczęśćia doczefnego, a powodzenia w ftaraniach fwoich, niechże 
śię zafługuje na to famemu Bogu jako Panu naywyżfzemu, ktory 
wízelkim fzczęśćiem Świata tego, ba y Światem całym fam jedynie 
włada; na jego flowo, na jego fkinienie wfzyftko śię dźieje, procz 
famego grzechu, ktory jeft fprzećiwieniem woli Boíkiey, a według 
S. Auguftyna: grzech jeft wielkie nic,to jeft: niedofkonałość,niewy- 
pełnienie, czyli niedofłatek w pełnieniu woli P. Boga, y to jefzcze 
dobrowolny, 4 tym gorfze to nic, że fobie częftokroć przywłafzcza 
te dobra ftworzone, doftatki, fortuny, godnośći, y fzczęśćie po- 
myślne, albo komu innemu to przyznaje, a nie Panu Bogu. Takie 
batwochwalftwo nayczęśćicy znayduje śię w proftoćie śielikiey, że 
w niey ludźie fzczęśćie y powodzenie fwoje zakładają na famych 
rzeczach ftworzonych, naprzykład: na łafce u Pana, na fiawie u 
ludźi, na fpofobnośći fwojey, a drudzy na niemych rzeczach, tak 
chłop czafem rozumie, że to focha jego jeft fzczęśliwa, że w niey 
woły nie uftają, albo chatka, świronek, naczynie, z ktorego śię nie 
przebiera, jakby to na tey rzeczy należało; rozumie baba, że jey 
dźieża, przęślica, wrzećiono, krofna fzczęśćiem jakim y doftatkiem 
władną, y dla tego je chowa, ftrzeże, fzanuje "po bałwochwaliku. 
Toż mowić o ftrzelcach, myśliwcach, kupcach, koftyrach, nie tylko 
gofpodarzach,że mają niejakie znaki, y rzeczy, y fprawy,4 podczas 
do tego nienależące, na ktorych fzczęśćie (woje zakładają, y nie- 
Jako wrożą przyfzłe powodzenie. Głupftwoć to wfzyftko, y fzczery 
zabobon bliski bałwochwalftwa niewiernych pogan, ktorzy także 
mieli fwoje fałfzywe Bogi, 4 ile fzczęśćia y trefunku, nazwane: cafus 
y for- 
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y fortuna. Co my prawowierni Chrześćianie famemu Bogu y woli 
jego przyznajem, jako y ten połow Piotrowy Chryftufowi Panu, y 
rofkazowi jego, jako Boga wćielonego fiowu, nie śiećiom, nie gte- 
bi, nie innym okolieznośćiom, boby to było gorzey jak w nocy 
daremnie pracować, w tak grubym jako śię wzwyż. namieniło błę- 
dźie pogańikiey prawie niewiernośći zoftając« Mowi kto: żebym y 
ja teraz ufiyfzał ftowo jakie od P. JEZUSA: to czyń, tego nie czyń, 
pewniebym wfzyftko czynił na ftowo jego. Ależe o tym teraz y nie 
ftychać na świećie, jakże tu do innych znakow fzczęśćia śię nie 
udać, a ile gdy doświadczenie uczy, że kto ich zażywa, to mu śię 
powodźi. Prawda, że śię czafem powodźi, bo Pan Bog z gniewu 
dopufzcza to powodzenie, kwitując takich z wiecznego fzczęśćia y 
błogofławieńftwa, za jakiekolwiek w tym żyćiu dobre uczynki. Ale 
przy śmierći ukażeć Bog te wfzyftkie bałwany: oto Bogowie twoi, 
w ktorycheś pokładał nadźieje fzczęśćia twojego, niechże ćię teraz 
ratują, a ja, jakoś ty mną wzgardźił, tak też toba gardzę, y odrzu- 
cam ćię od śiebie na wieki. O niefzczęśliwe powodzenie y fzczę: 
śćie, ktore do takiey zguby przywodźi. Te prawdźiwe na tym świe- 
Gie fzczęśćie y powodzenie, ktore do zbawienia wiecznego prową- 
dźi. Na ktorym żeby śię nie zawieść, trzeba wfzyftko na fłowo 
Boże robić, a yo to nie trudno, bo mamy wyraźne fłowo Bofkie 
rofkazujące y zakazujące w przykazaniach Bożych: to czyń, tego 
nie czyń, mamy w naukach Cerkiewnych, Ewangelicznych toż, jak 
je nazywacie fiowo Boże, mamy y w rośkazach Starfzych nafzych, 
. gdźiekolwiek wyraźnego grzechu nie rośkazują, tam ich fłuchać jak 
pewnego wyroku woli Bofkiey, jak wyraźnego fłowa tegoż Zbawi- 
ciela, ktory mowi o Starfzych y Przełożonych. nafzych w ten -fpo* 
fob: kto was fħucha, mnie fłucha, kto wami gardźi, mna gardźi. Y 
choć może być w tych rofkazach omyłka względem rośkazującego, 
jako człowieka, że śię zawiedźie, ale względem pofłufznego, y niby 
na fiowo Chryftufowe czyniącego zawfze wielkie fzczęśćie y nay- 
lepfze powodzenie, bo lepiey czynić nie może, jako to, y takim 
fpofobem jak Bog chce. -A zaś Bojka wola naylepiey nam życzy, bo 
nam 
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nam Pan Bog całym foba fprzyja. Y nie żałuje nam nic z dobr y 
darow fwoich na tym świećie, jeśli widźi, że nam to nie fzkodźi, 
ale owfzem pomaga do fzczęśćia wiecznego. Tak nie żałował dobr 
źiemfkich obfićie y fzczęśćia świeckiego Swiętym ftugom, fwoim, 
tak wielu Patryarchom, Krolom, Bifkupom, bo widźiał, że mieli 
tego zażyć na zbawienie, 4a nam może widźi,że to barźiey fzkodźi, 
dla tego nie daje; å ta fama przećiwność jeft nam pożytecznieyfza 
y dla nas fzczęśliwfza. Bo jeżeliśmy przewinili, to nas kwituje z 
wiecznego karania, azafz to nie jeft wielkie fzczęśćie! jeżeliśmy 
też niewinni, a Bog miafto dobr źiemikich y obfitośći: uboftwo, 
nędzę, choroby, języki ludzkie y inne przykrośći na nas dopufzcza, 
to na więkfzą y prawie męczeńika chwałę wieczną w niebie, azafz 
y to nie wielkie fzczęśćie nad innych, być podobnieyfzym famemu 
Chryftufowi jak w Cierpliwośći, tak potym y w chwale wieczney? 
A zatym to naywiękfze fzczęśćie, kto śię zna na tym: zgadzać śię z 
wolą Boska we wfzyftkim, w niczym śię jey nie przećiwić, to chćieć 
jedynie y czynić jak naylepiey, co Bog chce, y jak chce, tego nie 
chćieć y nie czynić, czego Bog nie chce. Taki człowiek fzczęśliwy, 
bo nie robi, ani pracuje jak w nocy, jak we Ćmie, nie wiedząc cze- 
go Się jąć, ale robi jak we dnie, bo mu przyświeca wąla Boska 
niezliczonemi jak fłtońce promieniami, inftynktami, wfzyftko czyni 
jak na fłowo Bofkie ochotnie, fzczęśliwie. Taki był ow ubogi, o 
ktorym Zawlerus pifze: że gdy go drugi potkał y pozdrowił mo- 
wiąc: bądź zdrow, odpowiedźiał: nie chorymći jak widźifz, ale 
u mnie choroba y zdrowie zajedńo. Ten mowi: niechże ći Bog 
fzczęśći,4 on na to: zawfzem ja, prawi, fzczęśliwy, bo śię wfzyftko 
dźieje według woli mojey. Ten śię dźiwi: jakimżeś fpofobem tak 
fzczęśliwy, kiedy ćię widzę na oko nędznego? rzecze ubogi: bo śię 
zgadzam z wolą Bośką, ktora światem rządźi. Takiego fzczęśćia y 
Ja każdemu Życzę, takiego we wfzyftkim powodzenia $klonnego na 
ftowo Chryftufowe, na fkinienie woli Bofkiey. Co y Dawid S. zda 
$ię zalecać W pfalmie pierwfzym mowiąc: Błogoftławiony Mąż, kto- 
ry w prawie Bożym dźień y noc rozmyśla, abowiem cokolwiek u- 
X czyni, 
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czyni, wfzyftko mu śię powiedźie. Pewnie ći doczefnego fzczęśćia 
y powodzenia z temi źiemfkiemi upłynnemi dobry żałować nie 
będźie tenże Bog wcielony JEZUS Zbawićiel, ktoryć Ciała nawet y IB 
Krwi fwojey nie żałuje. O JEZU y tu przytomny między nami jak 
w łodce Piotrowey, upadamy przed tobą z uczniami temi yz Pio- || 
trowym affektem nieco flow odmieniwfzy: wynidź Panie ztąd, bo- | 
śmy grzefzni, wynidź ztąd, a tudź nam przytomny przez wnętrzne 
oświecenia, y ukazywanie woli twojey świętey, a my na twoje ffo- 
wo wfzyftko czynić będźiemy za twojąż pomocą Panie, ktory z 
Oycem y z Duchem S. żyjefz; y krolujefz na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę dziewiętnafłą po Z efłan: Ducha S. czyta nam 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Zukafza S. w Rozdz 6. 
Nego czafu rzekł Pan JEZUS Uczniom fwoim: Jako chcećie, 
aby wam ludźie czynili, także y wy czyńćie im. A jeśli miłu- 
jećie te, ktorzy was miłują, coż za dźiękę maćie, abowiemdi y grze- 
fznicy miłują te, co ich miłują. A jeśli dobrze czynićie tym, ktorzy 
wam dobrze czynią, co za dźiękę maćie? abowiem y grzefznicy to 
czynią. A jeśli pożyczaćie tym, od ktorych śię fpodźiewaćie ode- 
brać,coż za dźiękę macie, abowiemći y grzefznicy grzefznikom po- 
Żżyczają,aby tyleż odebrali. Przetoż miłuyćie nieprzyjacioły wafze, 
czyńcie dobrze, y pożyczayćie, niczego śię ztąd nie fpodźiewając, 
a będżie wielka zapłata wafza, y będźiećie fynmi Naywyżfzego, 
abowiem on dobrotliwy jeft przećiw niewdźięcznym, y złym. A 
tak bądźćie miłoślerni, jako y Oćiec wafz miłośierny jeft. 
Nauka z tey Ewangelii 
„O miłości nieprzyjacioł nafzyc. 
Pe trudna jeft cnota miłośći nieprzyjaćioł, tak chyba famego 


Pana JEZUSA nauką y radą Ewangeliczną do niey śię namowić 


możemy. Trudna ta cnota, bo nie zawfze przyjaćioł, nawet braći, 
kre- 
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krewnych, ba y rodźicow nafzych kochamy, a dalekoż trudniey 
nieprzyjaćioł miłować. A przećież jak uważym godność, y powa- 
gg Ofoby Zbawićiela nafzego Boga wóielonego, ktory nas tak wiel- 
kiemi y poważnemi racyami uczy tey cnoty w dźiśieyfzey Ewan- 
gelii, muśiemy na jego radźie przeftać. Tak żeby naprzykład: Pan 
wielki, Xiażę, albo y fam Krol fwoich ehtopow poddanych w jakiey 
zwadźie fam godźił,y mowił jednemu: Uczyńże to dla mnie, daruy 
mu tę krzywdę, urazę twoją, å ja śię fam uymę za ćiebie, y jego 
fkarzę, jeśli śię nie poprawi, y tobie nagrodzę fowicie, oto ći przy- 
rzekam y daję ftowo nieomylne. Izaliżby ow poddany nie uftuchał 
Pana? Takći y nam należy ftuchać rady Pańśkicy, a jefzcze tego Pa- 
na, ktory śię nazywa w Pifmie S: Bogiem zemfty, y indźiey mowi: 
moja jeft pomfta y ja nagrodzę. - A zatym nieftufzna w urząd Bofki 
wdawać śię zawźiętemu człeku, y mśćić śię nad nieprzyjaćioły, nie 
mając na to władzy fędźiowikiey od niego. A choćby kto y miał 
władzą nad nieprzyjaćielem, przećież pofpolitym prawem nie godźi 
mu śię być fędźią w fwojey fprawie, żeby śię nie uwiodł affektem 
przećiw fprawiedliwośći, ale raczey taki fad y zemftę zdać na kogo 
innego, jeśli trzeba dalfzemu wzgorfzeniu zabieżeć, albo też po- 
trzebną barzo uczynić nagrodę. Jeżeli zaś trudno o taką rofprawę, 
albo gdźie o famą urazę, czyli rozgniewanie idźie, to śię lepiey 
zdać na Pana Boga, odpufzczając dla miłośći jego, nie zaś pragnąć 
zemfty od Boga, boby to była furowa fprawiedliwość, nie miłość 
nieprzyjaćioł, ktorą tu radźi fam Sędźia Naywyżfzy ftając śię Pa- 
tronem; poki czas miłośierdźia jego y poprawy nafzey, a jakże ng 
tak poważną radę nie uczynić, zwłafzcza gdy nam y trudność uła- 
fwia temi racyami: Jako, prawi, cheećie, aby wam ludźie czynili, 
eSa AE ASEA im. Jee to przedni fpofob pohamowania 
0 nepasta: Ayo jEtO. Prawe pgo na gry 
temu prz AASR y łał z a RAAL tez tak przewinił przeciw 
e "oai : A pabeoczja e memu, o jakbym rad, żeby 
nieur iwazał, jakbym śię mu wymawiał,żem toz lekkomyślnośći 
Mie uczynił, jakbym fobie życzył, żeby śię na mnię nie 
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gniewał, żeby mi to odpuśćił. Owoż jak chcećie, żeby wam ludźie 
czynili, także y wy czyńćie im, mowi Pan JEZUS. Y owfzem jak 
prośiemy w paćierzu z nauki tegoż Zbawićiela, żeby nam odpuśćił 
winy nafze tak, jako y my odpufzczamy winowaycom nafzym. Nie 
mowże na winowaycę twego: coż czynić, mufzę mu odpuścić, ale 
patrzyć nań hie mogę, ani mowić z nim nie chcę, ani w jego domu 
nie poftanę, ani on u mnie; bobyś nie chćiał, żeby y Pan Bog tak 
tobie odpuśćił grzechy twoje, a do nieba ćię nie puśćił y widzenią 
fwego na wieki, nie mieyże y ty takiey zawżiętośći nia nieprzyja* 
ćiela twego, ale odpuść mu z ferca dla Pana Boga, a będźiefz miał 
znak pewny odpufzczenia grzechow także twoich; O ktorą pewność 
barzo trudno na świećie, bo nie wie człowiek, mowi Pifmo święte: 
czy łafki, czy gniewu godźien; tylko śię po niektorych znakach ile 
Sakramentalnych domyślać wolno: A między wfzyftkiemi ten zda 
śię naypewnicyfzy znak przy pokućie y domniemanie, jeśli odpu- 
fzczamy z ferca nieprzyjaćiołom nafzym. Y w tey Ewangelii Pan 
JEZUS takich coś nad ludźi grzefznych wynośi mowiąc: Jeśli mi- 
iujećie te,ktorzy was miłują, jeśli dobrze czynićie tym, ktorzy wam 
dobrze czynią, coż za dźiękę maćie? abowiem y grzefznicy to CZy- 
nią. jakby też rzekł: że tacy nie fa grzefznikami,ktorzy miłują nie- 
przyjaćioły fwoje y dobrze im czynią. O jak wielka doftoyność 
być człowiekiem, á nie być grzefznikiem dla tey famey cnoty, ktore 
człowieka by też grzefznego tak ufprawiedliwia, że mu Pan Bog 
zaraz odpufzcza winy wfzyftkie, jako y on odpufzcza winowaycy 
fwemu dla odważney miłośći P. Boga, ktora jeft początkiem skru- 
chy na fercu y żalu naydośkonalfzego gładzącego grzechy by też y 
śmiertelne, choć y bez fpowiedźi, jeśli w tenczas fpowiadać śię mie 
można. Bo śię w tym raźie grzefznik tak rozrzewni na fercu Mi- 
łośćią Bośką, dla ktorey odpufzcza nieprzyjaćielowi fwemu, pragnac 
żeby mu też Bog miłośćiw tak odpuścił wfzyftkie nieskończenie 
więkfze przewinienia przećiw Bośkiemu Majeftatowi fwemu. Ktory 
to żal naydośkonalfzy Pan Bog przyimuje za naywiękfzą pokutę w 
niedoftatku fpowiedźi, a przyimuje z niejakąś jefzcze BA 
xa Pan 


peen )( 172 )( 8888 


ra Pan JEZUS namienia mowiąc y nie raz: co za dźiękę maćie? co 
za dźigkę maćie? Oto taka, jaką czytamy. w Żywoćie S. Gwalberta: 
ten będąc jefzcze kawalerem, gdy potkał ślę z zaboyca brata fwo- 
jego, chce go mieczem mśćiwym na tym mieyfcu przebić, alić wi- 
howayca pocznie mu śię prośić przez rany, mękę, y śmierć Zbawi- 
ćiela, przez ufzanowanie wielkiego piatku na ow Czas. Gdy mu 
Gwalbert darował krzywdę dla miłośći JEZUSOWEY, y wfzedł do 
bliśkiego Kośćioła; alić Krucyfix wielki z ołtarza nakłonił mu gło- 
wy. Patrzćiefz na to cudo łaśki, jaką dźiękę macie za taką uczyn- 
ność nieprzyjaćiołom dla Pana Boga. Pizetoż miłuyćie nieprzyja- 
Gioły wafze, radźi daley Pan JEZUS: czyńćie dobrze y pożyczayćie, 
á będźie wielka zapłata wafza. Nigdy tak pewnego prawa y obligu 
nie weźmiefz od krewnego y przyjaćiela pożyczając mu w potrze- 
bie, jaki tu mafz oblig na wypłacenie pożyczonego nieprzyjaćie- 
lowi twemu długu jakiegożkolwiek, albo jałmużny wyświadczoney 
dla Boga. Albowiem przydaje Pan JEZUS: będźie wielka zapłata 
wafza, y będźiećiec fynmi Naywyżfzego. O jaka y tu nagroda! jaki 
honor y chwała wieczna być fynem Naywyżfzego choć przyfpofo- 
biońym, y uczeftnikiem zafług y chwały Syna Bożego, ktory śię 
niegdy modlił na krzyżu za nieprzyjaćioły: Qycze, odpuść im, bo 
nie wiedzą, co czynią. Tak śię modlił y S. Jakob za fwoich zaboy- 
cow, y S: Szczepan w męczeńśkim kamionowaniu. S. Sylwefter, gdy 
wźigł policzek na dworze Konftantyna Cefarza od odźwiernego, 
padł mu Bifkup S. do nog naftawiając drugiego policzka y mowiąc 
zdumiałym: że nas tak Chryftus nauczył. Aż mu padł poganin do 
nog, y nawroćił śię do wiary. Między takie święte fiugi y fyny Bo- 
że przyfpofobione wfzyfcy policzeni będźiećie, tylko nie bądźćie 
wyrodkami Qyca wafzego niebiefkiego fynami, ałe bądźćie jak on 
miłośierny y niefkwapliwy na pomitę grzefznikow. A jako więc 
nad chorym maniakiem płaczą domowi y rodźice patrząc na fza- 
leńftwo jego, choćby ich łajał-y bit. Takže y nam litować śię trzeba 
nad nieprzyjaćiołmi, gdy ich gniew jak fzaleńftwo miota, czego fa- 
mi potym przyfzedfzy do upamiętania będą żałowali. O JEZU Na- 
uczy- 
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uczycielu, ułatwiyże nam tą nauką wfzyftkie trudnośći w miłowa- 
niu nieprzyjaćioł nafzych, abyśmy śię t% cnotą naylepiey przypodo- 
bali y tobie, y Oycu twemu wiecznemu, z ktorym żyjefz y krolu- 
jefz w jednośći Ducha S$. Bog na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
Z Niedżielę dwudziefią po Z eflan: Ducha S czyta nam Cer- 
kiew S$. Ewangelia S. u Eukafza S. w Rozd: ya 
Nego czafu fzedł JEZUS do miafta, ktore zowia Naim. A z nim 
fzli Uczniowie jego y ludźi wiele, y gdy śię przybliżył ku bra- 
mie mieyjkiey, ali wynofzą umarłego fyna jedynego matki jego, å 
ta była wdowa, å ludźi mieyfkich wiele z nią. Ktora uyrzawfzy 
Pan, ulitował śię nad nia, y rzekł jey: Nie płacz. Y przyftapiwfzy 
dotknał ślę mar, á Gi co nieśli, ftaneli. Y rzekł: Młodźieńcze, tobie 
mowię: wftań. Y uśiadł on, ktory był umarły, y począł mowić: Y dał 
80 matce jego. Y zjał wfzyftkich ftrach, y chwalili Boga mowiąc: że 
Prorok powitał wielki między nami, a iż Bog nawiedźił lud fwoy. 
Nauka z tey Ewangelii 
O pogrzebach ciał zmarłych, y ratunku dufz ich. 
Rzeba śię nam wfzyftkim obeyrzeć na ten przykład pogrzebowy, 
oto,prawi, umarłego wynofzą, że też y nam po tym Żyćiu przyi- 
dźie na to. Jaki taki według przyfłowia: dźiś żyje, jutro gnije. 
Dopiero miefzkał kto w domu fwoim, jak w Naim mieście, ktore 
z imienia znaczy: kwitnące, aż oto wkrotce go wynofzą, czy wy- 
wożą jako gnoy w pole gdźieś tam na mogiłki jak na zagony. A 
co więkfza, że nie tylko ftarych nadgniłych, ale y młodych w pr 
tnącym wieku śmierć wynośi, ani śię odjąć może by hayd użfzy czło- 
wiek, raczey pomocy drugich potrzebuje tak co do ciała; jako co 
do dufzy. Czyńmyíz umarłym tę oftatnią przyfiugę, żebyśmy. na 
tęż łalkę zafłużyli. Mieymy ftaranie o ćiała tych, ktorzy w nadźiei 


zbawienia zefzli z tego świata. Godne czći ich Ćiała, jako Erir 
; ufz 


va- 
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dufz zbawionych, ehoć nie tak zapewne jak świętych, y jako część 
natury ftarfza od dufzy, bo pierwey poczęta niż ożywiona ftała śię 
niby ołtarzem obrazu Bożego na dufzy wyrażonego, y naczyniem 
drogim tak wielu tajemnic Bożych, y Sakramentow świętych do- 
tykaniem poświęcone godne ufzanowania. Y dlatego według o- 
brządku Chrześćiańfkiego ftawiają świece przy trunach w Cerkwi 
y Kośćiolach, y kadzenia czynią, y inne ufzanowania, y ozdoby ja- 
kie być mogą,a w ubożfzym ftanie według przemożenia. Starać śię 
jednak w Cerkwi, jeśli można, albo na cmentarzu pochować, nagro- 
dźiwfzy za mieyfce domowi Bożemu na ozdobę y odnowę jaką, nie 
zaś za nabożeńftwo, ktore śię płaćić y cenić nie może, boby to było 
świętokupftwo grzech kacerśki,ale tu yza fatygę Kapłańfką z ludźmi 
Cerkiewnemi y ozdobami, za upalenie świec y inne fzkodujące przy- 
{flugi według fumnienia wymaga śię nagroda. A jeśli na ten kofzt 
nie ftanie ubożfzych ludźi, ani na Kapłana, zwłafzcza gdy go do 
chorego odwołają na pilnieyfze poratowanie dufzy, to dźiaka z 
uboftwem wezwać na śpiewanie przy ćiele choć nie całonocne, po- 
śiliwfzy ich y obdarzywfzy za tę lub nieznaczną pracę, y czafu za- 
jęćie. A jeżeli y na to nie ftanie ubogiey chaty, to przynamniey z 
faśiedzką drużyną y gromadą, od ktorey śię żaden chyba nie Chrze- 
śćianin albo nie śmiertelny nie powinien wymowić, wynieść ćiało 
choć na mogiłki śpiewając na przemiany Oycze nafz, Zdrowaś Ma- 
rya, y wieczne odpocznienie racz mu dać Panie, a światłość wie- 
kuifta niechay mu świeći na wieki. Y tak powtarzać przez całą pro- 
ceffyą aż do grobu, ktory wodą święconą pokropiwfzy y niby tak 
poświęćiwfzy, także y ćiało pokropić y pogrześć z tymże jak pier- 
wey,spiewaniem za dufzę jego barzo przyjemnym P. Bogu. Mieyfce 
zaś mogił przy każdym ślele, mają śię ftarać zamożnieyśi, żeby było 
poświęcone, y ogrodzone od zwierza drapieżnego, ktory czafem 
Ciał ludzkich porufza. Także krzyż na tym mieyfcu ftawiać przy- 
zwolkfza jefzcze, niżeli przy drogach dla przemijających nabo- 
żeńftwa, y za te dufze, ktorych ćiała tam odpoczywają. O jaka 
pociecha ztąd byłaby dufzom świętym, ktorym według mniemania 
nie- 
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niektorych SS. Doktórow pozwala Pan Bog z tamtego świata nat 
wiedzać ćiała y kośći.fwoje, y jakby miłą wonią czują z Chrześći- 
ańikiego koło nich obrządku. : Należałoby na takich cmentarzach 
y kośnice ftawiać, gdźieby jak w kapliczce dla więkfzego ufzano- 
wania fkładać śię miały kośći trefunkiem dobyte, żeby im drugi 
raz pogrzebu nieczynić. Płacze też pogrzebowe niech śię miarkują 
tym fiowem Pańfkim: nie płacz, á ile głupie y zbyteczne. Głupie, 
w ktorych proftota gada do trupa jakby tam co w nim jefzcze 
Żyło, a gorzey kiedy do truny co jakby na używanie jego kładą, 
albo na mogiłki potrawy wyftawują; gruby to błąd pogański, go- 
dźien kary ćiężfzey y famey Śmierći. Zbytnie też żale nie tylko 
głupie, w ktorych Śię kto fprzećiwia woli Bożey, że zbiera ludźi 
w młodym wieku, 4 nie wiefz że z niego mogłby być hultay coby 
śię y ludźiom naprzykrzył,y Bogu zawinił na piekło. Więc lepiey, 
Ze to Pan Bog na niego dopuśćił, y w niewinnieyfzym wieku zabrał 
dufzę jego do chwały fwojey, jak Pifmo mowi: Wžigty jef. ż by 
złość nie odmieniłu rozumu jego; to jeft zdania jego, fumnienia jego, 
poki jefzcze nie tak zawinione. Nie broniąć śię cale płacze pogrze- 
bowe, bo indźiey Mędrzec Pański mowi: Płacz na pogrzebie jpra= 
wiedliwego. że ufiala śmiatłość jego. Y takie żale nad przemijającą 
okazałośćią żyćia doczefnego barzo nam pomagają, żebyśmy śię nie 
zbyt myślą y fercem zanurzali w tych doczefnych ftaraniach. Y 
w ftarym Pifmie czytamy przykłady długich płaczow pogrzebo- 
wych. Y tu Pan JEZYS nie cale zakazuje płaczu, ale tylko ćiefząc 
jakby rzekł: nie płacz, bo wkrotce żywego obaczyfz. Nie płaczże 
głupim y zbytecznym żalem, ale uważnie płacz na pogrzebie fpra- 
wiedliwego, ze uftała światłość jego, że śię ćiało ze wfzelką okaza= 
łośćią krafney urody źiemią od fiońca pokrywa, a dufza, to jeft ży- 
wość jego rozumna y nieśmiertelna głębiey może gdźieś pod źiemią 
zatrzymana czeka twójey pomocy, y teśkni do światłośći wieku- 
iftey. Jeżeli jeft w piekle, gdźie ogień pali a nie świeći, nic mu 
żal nie pomoże na wieki. Jeżeli zaś w czyfcowych ogniach poku- 
tuje za mnieyfze y powfzednie grzechy, płaczże na Po. tak 
pra- 
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na- fprawiedliwego, a łzami zaleway ogień jego, płaczliwemi do Boga 

Gie modlitwami zań przyczyniając śię. Naymuy też na to y ubogich 

łą | dajac im jałmużnę, fprawując obiady, jak czynićie na dźiady przy 

no- | zwykłych pominkach, byle miafto ubogich żebrakow, z faśiadami 

ugi nie bankietować, miafto nabożeńftwa żeby nie było pijańftwa, ale 

ują raczy po takich jedzeniach ma być śpiewanie zadufzńe, a zwłąfzcza 

ie, paćierza Qycze nafz, Zdrowaś Marya, y wieczne odpoeznienie racz 

cze mu dać Panie, á światłość wiekuifta niechay mu świeći; tak za ką- 

da, żdego, ktorych pominadie, dufzę, modląc ŚLE» Ofiarować też Panu 

ro- Jogu prace fwoje, przykrośći wfzyftkie,. jako pokutę za też dufze 

ko czyfcowe, a naybarźiey poftarąć śię za nie o Mfzą S. y ftuchać jey 

tai nabożnie, ile kiedy. Kapłan podnośi Nayśw: Sakrament, w ten. czas 

by go fprawiedliwośći Bofkiey ofiarować z4 dufze pokutujące z jak 

cy, można naywiękfzym aftektem. Bo'Pan Bog tę oharg przyimuje od 

pał nas według nabożeńftwa nafzego. Taki ratunek przyjemnieyfzy 

by zmarłym, niż żebyśmy im uprośili żywot ten doczefny. Jak czyta- | 
R my domowy przykład w żywocie S. Stanifiawa Bifkupa Krakowskie- UM 
Sed go, gdy w Imię Boskie wikrześił umarłego od trzech lat, y wypro- Li 
ps wadźił z grobu żywą kośćiftą larwę ogniłą na lądy Krolewfkie, y W 
bc3 na świadectwo, ktorego było potrzeba, a potym odprowadzając go | 
a do grobu rzecze Biśkup S: Piotrowinie! bo mu Piotr było imię, czy 


y chcefz z nami w tym żyćiu zoftać, będę o to prośił P. Boga, odpowie: k- 
wolę śię powroćić do czyfca, gdźie już nie długo mi być, a niż tu 
AC Żyć w niebefpieczeńftwie zbawienia. Tak y naśi przyjaciele zmarli Ji 
woleliby, żeby ich ratować z czyfca, a niż żebyś go przywroćił do W 
Zycia tego mizernego y niebefpiecznego; lubo ta łafka wielka była LAT 
Naimikiemu niebofzczykowi wyświadczona, bo jefzcze w ten czas 
było zawarte niebo, aż do wniebowftąpienia Pańfkiego. O JEZU" | 
Poćiefzyćielu! mnieyfza o Ćiało, gdy je będą wynośić do grobu, ra- i 
czey dufzy mojey przybądź na pomoc, gdy będźie z tego świata y 
Ciała wychodźjć, obroń ją od śmierći wieczney, od niefzczęśliwego 
pogrzebu w piekle, a każ jey powftać na żywot wieczny, 

tak AMEN. 

Y Na 


3828 ) (178 ) (38688 


n, e e Sa 


Na więkfzą chwałę Bożą 


W Niedzielę dwudziefłą pierwfzą po Zefłaniu Ducha S. 
czyża nam Cerkiew S. Ewangelia 8. u Zukafza S, 
w Rozdziale 8. 

Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: wyfzedł ten, ktory 

sieje, śiać nasienie fwoje. A gdy śiał, jedno upadło podle drogi, 
y podeptano jeft, 4 ptacy powietrzni pozobali je. Drugie zaś upa- 
dło na opokg, á wizedfży ufchło, iż nie miało wilgotnośći. Drugie 
też padło między ćiernie, a fpołem wzróżfzy Giernie, zaduśiło je. A 
inne padło na żiemię dobrą, à wfzedfzy uczyniło 'owoc ftokrótny. 
To mowiąc wołał: kto ma ufży ku fłuchaniu, niechay fłucha. Y py- 
tali go Uczniowie jego: coby to za podobieńftwo było? ktorym on 
rzekł: Wamći dano jeft wiedźieć tajemnice kroleftwa Bożego, ale 
innym przez podobieńftwo, aby widząc nie widźieli, á fłyfząc nie 
rozumieli. Jeft tedy to podobieńftwo: Naśienie jeft ftowo Boże, 4 
ktore podle drogi, ćić fa, ktorzy fłuchają, potym przychodźi djabeł, 
y wybiera flowo z ferca ich, aby uwierzywfzy nie byli zbawieni. 
Ktore zaś na opokę, ći, ktorzy gdy uftyfzą, z wefelem przyimuja fto- 
wo, a ći wkorzenienia nie mają, iż do czafu wierzą, a czafu pokufy 
odftępują. A ktore padło między Giernie, ći fa, ktorzy ftuchali, á 
odfzedfzy od ftarania y bogactw, y od rofkofzy żywota, bywają za- 
dufzeni,y nie przynofzą owocu. Lecz ktore na źiemię dobrą, ćić fg, 
ktorzy. dobrym y uprzeymym fercem ufłyfzawfzy flowo, zatrzymy- 

waja, y owoc przynofzą w Gierpliwośći. 


Nauka z tey Ewangelii 


O fłuchaniu fłowa Bożego. ; 
Ako inne nauki dawał P.JEZUS przez podobieńftwa, y przypowie- 
śći rożne dla lepfzey pamięći ftuchająacych łudźi, tak y teraznicyfza 
nauka o fiuchaniu fłowa Bozego w tym podobieńftwie zaśiewu zbo- 


ża, miałaby wam ile gofpodarzom koło roli chodzącym Kei 
oko 
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boko w fercu. A ile że to podobieńftwo nie bez wykładu, jak inne 
w naukach Pańskich przywiedźione, tu famże Pan JEZUS tłumaczy 
mowiąc: Naśienie jeft fowo Boże. Małe w nim źlarno, ale wielki 
pożytek przynośi, a zwłafzcza w pańftwie nafzym. Za zboże czynfz 
idźie do fkarbu, płata na woyfko, intrata na Panow, y wfzelka ży- 
wność dla ubożfzych ftanow. Z tego naśienia nie tylko chleb, ale 
y fol, żelazo, wina, korzenie, y inne zamoríkie towary, wfzyftkie 
potrzeby y ozdoby kraju. Tak y fłuchanie ftowa Bożego zda śię 
rzecz mała, ażeby je wfzyfcy przyjęli do ferca, pewnieby więkfza 
była fprawiedliwość w Panach, gorliwość w duchownych, męftwa 
za wiarę y oyczyznę w żołnierzach, pobożność w miaftach, wier- 
ność w poddanych, y wfzyftkie cnoty y obfitfze dary duchowne da 
ozdoby kroleftwa niebieśkiego należące, Ale to gorzey, że na je- 
dnych fowo Boże pada jak nasienie przy drodze, to jeft tych, co 
nie umyślnie na naukę ida z uprawnym fercem, ale tylko z trefunku 
niby mimojazdem; naprzykład: przyjechawfzy kto na targ do mia- 
fta, wnidźie do Kośćioła, pofłucha kazania, jeśli śię w ten czas 
trafi, y tak niby za jedną droga w owym mieście y domowy interes 
odprawi, y tę powinność. Takći y da włafney Cerkwi kto idźie nie 
umyślnie na to, żeby nauki pofłuchał, y z niey wźiął jaki pożytek, 
fpofobiąc śię dobrym przedśijęwźięćiem do tego, ale tylko dla zwy- 
czaju, że drudzy idą, to y on idźie, 4 choćby nie było nauki, toby 
o to nie dbał, y owfzemby rad prędzey wyfzedł z Cerkwi. A jeżeli 
będźie nauka, to jey za jedną drogą ftuchajac Mfzy S. wyfłucha z 
drugiemi, nie miawfzy wprzod na to ofobliwey intencyi, to jeft 
żądzy fiuchania ftowa Bożego. Takiemu ffuchaczowi trafia śię, jak 
nasieniu przy drodze, że mu ftowo Bożć do ferca wrzucone lada 
pokufa jak ptak powietrzny wyzobie,y fam go zdepce za okazyą do 
grzechu. Na drugich pada to źiarno ftowa Bożego jako na opokę, 
ktora po wierzchu zda śię jak rola, y ma nieco źiemi, a głębiey ka- 
CHARA niew zrufzona,. Tacy fa owi ludźie, co po wierz- 
EW: adzą się jak rola przyjmować fłowo Boże, a głębiey, to 
jeft w fercu tak fa twardego umyfłu, że im żadne kazanie y nauka 
Y2 nie- 
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nieprzyjemne,żadne racye nie wzrufzą y nie fkrufzą na fercu; myślą 
fobie: niech on jak chce gada, a ja fwoje będę czynił, tak fobie będę 
Żył, jak dotąd. Y tak opoka niefkrufzona, nieprzełamana w fwoim 
uporze y nałogu dalfzego żyćia, żadnego pożytku nie przynośl. Nay 
trzećich ftowo Boże pada jak na miękką rolę,żeby gotowi wfzyftko 

to czynić, co ftyfzą z nauki Cerkiewney, y przyimują do ferca głę- 
boko to naśienie, chcąc je do $kutku przywieść. Ale coż po tym, 
kiedy ftarania zbyteczne o te dobra doczefne, trojkliwość, turbacya, 
ile gofpodarfka o chleb y inne potrzeby tak głęboko w tymże fercu, 
myśli wkorzeniona, przytłumi w pamięći nasienie fiowa Bożego, 
że -mu śię nie da rofkrzewić y wyniknąć w zamyślorych cnotach, y 
zapomni, co fłyfzał w nauce, dla tey zbytniey y uftawiczney trofka 
o dobra y wygody doczefne, jak je tu Pan nazywa bogactwa y ro- 
fkofzy Cierniem, to jeft ftarapia o to zbytnie, ktore śię też y w la- 
ćińikim języku tak jak ćiernie zowia: zribuli, tribulationes, to jeft 
ciernie, trofki, bo trofkliwość zbyteczna jak kolące ćiernie, bodźie, 
uftawicznie. korći, nie da fpokoynie y paćierza zmowić, ani pośie- 
dźieć, ani odpocząć, w opałach fwoich jak ćiernie w ogniu trzałku, 
hałafu narobi, dotknąć śię nie da, a zwłafzcza wyćiągniona ubogich 
ręka. A naywięcey to Gierniśko y głogi rofna przy miedzach fosie- 
ckich, naybliżíza do zaczepienia y urazy przyczyna, ado nasienia 
duchownego naywiękfza przefzkoda. Naoftatek pada fitowo Boże 
na dobrą, uprawna rolę, to jeft ferca tych, ktorzy z chęćią uprzey- 
mą fłuchaja go, y do dkutku przywodzą, nie mając do tego prze- 
fzkody żadney, ktore wprzod dobrym przedśięw źięćiem za pomocą 
Bofką uprzątneli, y dla tego wielki pożytek przynofzą. Tak filuchał 
kazania S. Frandifzek Seraficki je(zcze świeckim będąc fynem bo- 
gatego oyca, gdy uftyfzał owe flowa Chryftufowe: jeśli chcefz być 
doskonałym, podź, przeday wfzyftko co mafz, y rozday ubogim, a 
idź za mną. Tak głęboko przyjął to ftowo Boże do ferca, że Zaraz 
to wfzyftko uczynił, y potym w tak wielki zakon śię rosśkrzewił. 
O S. Danielu Słupniku coś podobnego czytamy, że fluchając kaza- 
nia y owych fiow Pańfkich: kto chce iść za mną, niori 4 

é 
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Gicbie famego, gdy to fzeroko Kaznodźieja rozwodźił, on fłuchajaąc, 
tracił kolegę,co przy nim ftal, mowiąc z gorliwośći: a czegoż cze- 

kamy; y zaraz pofzedł na pufzcza, y wlazł na fup wyfoki, czylł 

drzewo u wierzchu śćięte, y tam ftat pokutując za grzechy niezła< 

żąc przez kilanaśćie łat, cudownie żyjąc, kazania do ludu prawiac, 
ćiało na nim gniło,y robaki w perły śię obrac aly. ÀA co mu do tak 
w$fokiey świątobliw ośći pomogło, że za rośkofz fobie miał taką 
pokutę: oto ftowo Boże, jako naśienie, taki mu wzroft dało. Tak y 
S. Ignacy z czytania duchownego rofkrzewił siç W taki zakon y nie- 
zmierny pożytek Kośćioła Bożego. Słowem, nie mafz takiego świę- 
tego, ktoryby pozytku świątobliwośći fwojey nieprzyznał temu 
pierwfzemu nasieniu ftowa Bożego, albo z ambony rozśiewanemu, 
albo z kśiąg jak z fnopow wybranemu, ałbo też wnętrznie od.Boga 
na myśl zarzuconemu, co y z nas każdego nie mija, bylebyśmy go- 
towe na to ferce mieli jak uprawna rolę. Wfzak ferce nie kamien, 
człeku da śię namowić, 4 czemuż nie fiowu Bożemu, a ile ftowu 
wóielonemu, Zbawićielowi fwemu; ktory nas ftowem y przy ładem 
uczy. Niechże ćię głucha opoko ikrufzy do pokuty męka y śmierć 
JEZUSOWA, za twoje grzechy podjęta. Niech Ci zaprzątnie głowę 
Ćierniowa raczey boleść jego, y trośkliwość o zbawienie dufzy two- 
jey y całego Świata, a zatłumi ćiernifko y głog-ftarania zbytecznego 
o bogactwa y rofkofzy tak głęboko wkorzeniony w tobie, ktory 
lada kiedy śmiertelna podetnie motyka, y poydźiefz z nim na opał 
wieczny. Niech ći zaftąpi drogę Krzyż Panki, y żagrodźi ją prze- 
chożym myślom twoim ladajakim, a rofpiętemi na fobie rękoma 
JEZUSOWEMI niech odpędza fzatańikie pokufy jak powietrzne 
ptaftw o,żebyć przynamniey tego owa Bożego,ktoreś teraz fiyfzał, 
nie wyzobały, a y fam Się też ftaray. o pożytek z niego przy tak 
wielkiey pomocy Bofkiey, poki mafz Czas na to, potym całą wie- 
cznośćią niepowetowany. Przyprawuy śię jak możefz do takich 
Cnot, jakie zdołafz według ftanu twego, do ktorego ćię Bog po- 
wołał, fiuchayże woli Jego we wfzyftkich kazaniach, przykazaniach, 
y Wnętrznych namowach, á mow z Dawidem: gotowe ferce moje 
Panie! 
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Panie! gotowe ferce moje jak uprawna rola, tylko jey pomagay z 

nieba dalfzym oświeceniem twoim jak miłą pogoda, falka ożywia: 

jaca jak rofa y defzczem potrzebnym, wczefnym natchnieniem jak 

łagodnym wiatrem na twojeyże chwały y zbawienia mego obfitfzy 
pożytek, co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 


w 

W Ntedzielę dwudźiefła wtorą po Zefłaniu Ducha S. czyta 

nan Cerkiew S. Emang: S. u Eukafza S: w Roz: 16. 
Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: Był niektory czło- 
wiek bogaty, ktory śię obłoczył w purpurę y w biśior, y używał 
hoynie na każdy dźień. Był też niektory żebrak, imieniem Łazarz, 
ktory leżał u wrot jego wfzyftek owrzodźiały, chcąc być nafycon 
z odrobin, ktore padały z ftołu bogaczowego, a żaden mu nie dawał. 
Ale y pśi przychodząc lizali wrzody jego. Y ftało śię, że umarł on 
Żebrak, 4 ponieśion był od Anjołow na łono Abrahamowe. Umarł 
też ysBogacz, y pogrzebion jeft w piekle. A podniożfzy oczy (woje, 
gdy był w mękach, uyrzał Abrahama zdałeka, y Łazarza na łonie 
jego, 4 on wołając rzekł: Qycze Abrahamie, zmiłuy ślę nade mną, å 
pośliy Łazarza, aby omoczył koniec palca fwezo w wodźie,4 ochło- 
dźił język moy, bo ćierpię męki w tym płomieniu. Y rzekł mu 
Abraham: Synu, wfpomniy, żeś odebrał dobra za żywota tw ego, a 
Łazarz zaś złe, a teraz on ma pociechę, a ty m;ki Ćierpifz. A nad- 
to wfzyftko, między nami y wami otchłań wielka jeft utwierdzona, 
aby ći, ktorzy chcą ztąd przeyść do was, nie mogli, ani ztamtąd 
przeyść fam. Y rzekł: profzę ćię tedy Oycze, abyś go pofłał do do- 
mu oyca mego,'abowiem mam piąćiu braći,aby im świadectwo wy- 
dał, iżby też oni nie przyfzli na to mieyfce mąk. Y rzekł mu Abra- 
ham: mają Moyżefza y Proroki, niechże ich fłuchają. A on rzekł: 
Nie, Qycze Abrahamie, ale gdyby kto z umarłych fzedł do nich, 
beda pokutę czynić. Y rzekł mu: Jeżeli Moyżefza SA Prorokow nie 
ufiuchają, ani, by też kto z martwych powitał, iage i 
auka 
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Nauka z tey Ewangelii 
Jako vofkofzy. nie zayrzyc Bogaczom. 

Ociefzna y ta nauka Pańfka zwłafzcza nam ubożfzego ftanu lu- 
dźiom,ktorych częftokroć zazdrość cudzego dobra barźie ey trapi, 
niż włafne uboftwo, ze nie jeden narzeka: Czemu temu Pan Bog 
dał, A mnie nie? za co on tak fzczęśliwy u Pana Boga, niż ja, choć 
więcey horuję y Bogu śię modlę, a nie upr rofzę, zawfze jak żebrak 
ub ogł, śiłym pozryw val w ćięfzkiey pracy, zdrowia nie ftaje, konam 
prawie, nie żyję jak Łazarz. Prawda po częśći, żeś ubogi Łazarz, 
ale do tego jak slepy na jedno oko, że widźifz jakiegoś tam boga- 
cza, y ta Cię zazdrość trapi, a nie widźifz ubożfzych Rad siebie i 
R y Die mat na nich względu, miłośierdźia im powinnego nie 
świądczyfz, wiedzże o tym, że y oni tak na Ciebie narżekaj ja, jak 
ty na hogaktzich: ktorym zazdrośćifz, tak śię też o ćiebie umawia 
z Panem Bogiem Żebractwo, kaleki, niedołężni Łazarze: Czemuś 
Panie temu dał zdrowie y opatrzenie we wfzyftko, że-ma gdźie 
miefzkać, ma $ię czym odźiać y poŝ Śilić, á ja fpofobu nie mam, choć- 
bym chciał zato o nie mogę, nie zdużam kaleka, choć bym chciał 
co zjeść więcey, to nie mam nad €en kawałek chleba fuchego, y 
to go łzami oblać trzeba dla urągania ludzkiego, choćbym chGia { 
fpocząć, to mię nie długo ćierpią w chaćie, a indźicy chorego y 
niepufzczą boj jac śię zarazy, y tak jak Ea pod cudzą śćianą fte- 
kać y Umierać mufzę: Ey Boże, weyrzyi na tę nęd zę, kiedy ludźie 
ile zazdrośni w iękfzey fortuny na to względu: nie mają. O żebyśm 
nie tak uważali bogatfzych, jako raczey ubożfzych od śiebie ludźi, 
zapewne bylibyśmy kontenći z tego, co nam Pan Bog dał. A el 


Ći w oczy leźie w {zego doftatku cudza Dkazałość, á do tego pra- 
wdźiwa nedz z jakiey miary Łazarzem Gig Aną pamigtayże na 


tę poćief zną naukę Panika, że to krotkie Zycie lada } kiedy śię fkoń- 
CZY śmierć wfzyftko odmieni, przy ktorey fad Bośki nagrodźi ka- 
żdemu według zafługi j jego. Umarł, mowi Pan JEZUS, bogacz, y 
pogrzebion w r piekle, w. ytchnęłoć mu tam to rófkofźne Żyćic, za 
codźien- 
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Godźienne bankietowanie, rolkofzówanie, place y zgrzytanie ZĘ 
bow, wieczne głody bez ochłody; żałował Łazarzowi odrobinņ, o- 
woż śię kropli “odnie go doprośić nie może, uwijał śię za żywota 
w purpurę y biśior, owoż śię teraz cały w ogniu żarzy, jefzcze mu 

'ągają: Sy nu niegodny Oy cow fkiey litośći, żeś nad. bratem nie był 
miłośierny, odebrałeś dobra za Żyćia twego, a Łazarz złe, przetoż 
on od Anjoło: W zanieślony na łonie Qycow Rim mile odpoczywa, 
rofkofzy zażywa, a ty w mękach na torturach djabelfkich konafz 
bez śmierći. Nie mafzże cze go zazdrośćić bogaczom, kiedy na tym 
świecie odbierają nagrodę za jakiefzkolwiek dobre uczynki, nabo- 
żeńftwa y cnoty choć niedofkonałe. A winfzować fobie raczey Ła- 
zarzowey nędzy, „ktorą śię wyplacamy w tym żyćiu fprawiedliwo- 
ŚĆi Bośkiey za wfzelkie przewinienia jako grzefzni ludźie. Taż 
fama nadźiej a fłodźi wfzyftkie przy jkrośći, procz innych poćiech 
duchownych w ubogim Żyćiu. A- przećiwnym fpofobem Pańikie 
rośkofzy truje więkfzy mozol, bo im więcey dobr y fortun mają, 
tym śię trofkliwiey o nie ftarają jakoby ich przymnożyć, a przy- 
namniey utrzymać w całośći, a y tego nie dokażą w fw ym utra- 
tnym żyćiu. Jaki to żał ile fkapym Panom poniewolniefypać pienią- 
dze na codźienny rofchod, płacić tak wielu ftugom, dworakom, 
A sól karmić darmojedow y odźiewać i dl Sami 


widzą y dla śiebie marną utratę w ftrojach kofztownyci 14 nie po- ' 


trzebnych, w codźiennych bankietach, ż że mufzą kuchnie zakładać, 
ftoły otwierać na prożną ftrawę,'a codźi ień. Y jeżeli tego Nie czy- 


nią, to ich wftyd światowv męczy, a a jeśli śię na to odważa; to ich if 


fumnienie trapi, y tak ferce jak w klefzczach. A coż mowić o 
owych zaocznych fortun fzkodach, zanied ibaniach, krzywdach, kra- 
dźieżach, na ktore $ię frafobliwa myśl cała rośćiąga jak na tortu- 
rach y we dnie yw ch a przećie tych dźierżaw nie udźi elą ani 
Bogu na pomnożenie chw ały, ani bliźnim w potrzebie, a á zwłafzcza 
ubozim łazarzom, bo im chćiwe żądze barźiey niż ręce trzyma, 
przy tym jakieś przywiązanie woli. Az drugiey ftrony rozum ich 


obowiązany za takie poftgpki da śćifiego rachunku Panu a za 
obra 
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dobra y dary jego, jak je każdy obroćił. Mają przytym y fwoje 
opały,obroty uftawicznych interefsow,w ktorych śię biedzą, y wig- 
cey utrapienia w tym żyćiu, niż ućiechy zażyją. A y fame ućiechy 
jeżeli bez nadźiei nieba, O jakie wewnątrz mają piekło w fobie ! 
nieprzyrownywając takiey okazałośći wyfokich ftanow, y Pańfkich 
rofkofzy do owych gor łyfych, na ktorych śię djabli także z fwo- 
jemi fugami Ćiefzą, bankietują, rofkofzuja, á przećle y tam piekielne 
męki wewnątrz ćierpią. Na fkarbach także częfto śię ukazują, y na 
nich siedzą, ale coż potym, kiedy piekła nie uydą. Nie mamyż 
czego zazdrośćić bogaczom światowym takich rofkofzy,y kompanii 
djabelikiey w tym żyćiu, a pewney po Śmierći. Łepfza nędza Ła- 
zarza choć do czafu przykra y uboga, ale jednak folgę y poćiechę 
od famych Swiętych Anjołow w tym żyćiu ma, y po Śmierci pe- 
wnieyfze mieyfce u Boga, niż bogacz w piekle pogrzebiony. Wfzak- 
że nie o wfzyftkich bogatych ludźiach, y Panach to rozumieć ma- 
my, ale tylko o podobnych temu bogaczowi, co darow Bożych na 
zbytki codźienne używaja,a na bliźnich potrzeby fa nie miłośierni. 
Tacy prawie braćia tego bogacza choć źle żyją, nie wierzą jednak 
upomnieniom duchownym, choćby im kto y z tamtego świata dał 
świadectwo, jak owemu Panu fławnemu w hiftoryach Kościelnych, 
(Specul: exzmpl:) co był nietylko utratny,y nielitośćiwy na ubogich, 
gle też okrutny na poddanych fwoich. Gdy więźień z turmy zni- 
knął, a trzećiego dnia Śiç zjawił w tymże więżieniu,ale czarny, cały 
ofmolony z nieznośnym fetorem, gdy go Pan pyta: gdźieś był! od- 
powie: w piekle, y widźiałem,prawi,tam dla ćiebie krzefło ognifte, 
na ftole potrawy z gadźin rożnych, miafto ftug y łoża,kaći okrutni 
z torturami na ćicbie czekają, jeśli śię zaraz nie poprawifz,za kilka 
dni tam będźiefz. Nie uwierzył przecie temu Pan okrutny, ale wię- 
znia kazał ubić na śmierć za taką niby na siebie potwarz, ale śię to 
zśćiło; bo w kila dni z dufzą y ćiałem ow tyran,Bog wie! gdźie-śię 
podźiał. Wierzmyż y my temu, bo y w ubożfzym ftanie nie wfzyfcy 
Eazarze święći, jako przećiwnym fpofobem nie wfzyfcy bogacze do 
piekła idą. Są Panowie, y Krolowie,y Bifkupi święći, ktorzy dobr 
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od Boga fobie danych jak fzafarze wiernie zażywają według woli 
Bośkiey. Y okazałość im nie fzkodźi,ktorą Pan Bog naznaczył, jako 
czytamy w księgach Kapłańfkich, y Krolewikich ftarego Pifma S. a 
to dla więkfzey powagi y ufzanowania Namieftniczey w nich go- 
dnośći Bofkiey, jako w barwie y ftrojach bogatfzych dworzan wiel- 
kiezo Krola, więkfza wydaje śię chwała. Sa takie y teraz w Kośćiele 
Bożym naywyżize godnośći, ktorym purpura przepifana za ftroy 
zwyczayny, jako to Kardynałom. Toż mowić, y rozumieć o ftro- 
jach, y używaniu rożnych według ftanu fwego godnośći Świato+ 
wych, że Krol po krolewfku, Xigżę, Senator po fenatorfku, Xigżęcu, 
Pan nad fwoim poddańftwem po pańiku Żyje, byle nie nad przyzwo- 
itość fwoję, y z powinnym na potrzeby bliźnich miłośierdźiem. 
Nie tak jak ten bogacz, ktory beż żadnego nie tylko dobrego imie- 
nia, bez żadney godnośći, a tak Żył hoynie, a oraz niemiłośiernie 
nad nędzą Łazarza, y dla tego pogrzebiony w piekle. Nie potę- 

iaymyż wfzyftkich zgoła Panow, ani też fobie barzo pobłażaymy, 
boć to y w ubożfzym ftanie trafia śię zbytek; y niemiłośierdźie w 
owych hulakach, co to darow Bożych źle zażywają, choć ich nie 
wiele mają. Ledwie zbierze drugi z pola, toż zaraz gotów przepić, 
codźień pan w głowie, rozumie mużyk nie znając śię po fzerśći, że 
w akfamićie y w purpurze, z taką fantazy, iż godnieyfzego za sic- 
bie w karczmie choćby Pana y Kapłana podrożnego nie zna, a nie 
tylko na ubożfzych faśiad potrzeby y żebrakow jak Łazarzow nie 
dba, ale y na włafną żonę ubolewającą na to, y dźieći niewinne, co 
będa puchnąć od głodu na wiofne, nie dba okrutnik. Takiemu ży- 
ćlu niemiłośiernemu y zbytkującemu po śmierći w piekle nagoto- 
wany pogrzeb. Mowifz: ja zoftawię za dufzę na pochrom y nabo- 
żeńftwo. Choćbyś miał taki pochrom jak u Panow widźićie, że ich 
djała całe w świecach, w lampach, w ogniach, coż potym, kiedy 
dufza w piekle pogrzebiona, jeśli był niegodźien taka bogacz nieba. 
Nie zawfze Pan Bog y pogrzebowe nabożeńftwo przyimujć za tyeh; 
za ktorych je odprawujemy, ale częśćiey fprawiedliwość Boska przy- 
fądza j h ludźi dufzom. pokutującym, ktore on za zywota We 
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fney, wieczny odpoczynek mieli, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę dwudzieftą trzecią po Zefłaniu Ducha S. czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelig S. u Eukafza S. 


w Rozdziale $. 
Nego czafu gdy śię przewiozł JEZUS do krain:y Genazarenow, 
ktora jeft przećiw Galilei. A gdy wyfłąpił na źięmie, zabieżał 
mu niektóry maż, co miał czarta już od dawnego czafu,y nie obło- 
czył śię w odźienie, y nie miefzkał w domu, ale w grobiech. Ten 
gdy uyrzał JEZUSA,upadł przed nim,y zawoławfzy wielkim głofem 
mowił: Co mnie, y tobie jeft JEZUSIE Synu Naywyżfzego? profzę 
cię, niemęcz mię. Abowiem rolkazował duchowi nieczyftemu, aby 
wyfzedł od człowieka, bo go od wiela czafow porywał, y wiązano 
Z2 go 
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go łańcuchami, w pętach ftrzeżono, jednak zwiafki potargawfzy, 
bywał zapędzon od czarta na puftynie. Y pytał go JEZUS mowiac: 
Jakoć imię! A on powiedźiał: Woyśko, bo wiele czartow wefzło 
było weń. Y prośili go, aby im nie rofkazywał iść do przepaśći. A 
było tam ftado wiela wieprzow pafzących śię na gorze, y prośili 
go, aby im w nié dopuśćił wniść. Y dopuśćił im: Y wyfzli czarći 
od człowieka, y wefzli w wieprze, y pędem wpadło ono ftado z 
przykra w jeźioro, y utongło. A uyrzawfzy, ktorzy paśli,co śię ftało, 
ućiekli, y oznaymili to w mieśćie, y po wśiach. Y wyfzli, aby oglą- 
dali, co ślę ftało, a przy'żli do JEZUSA, y naleźli człowieka onego, 
od ktorego wyfzli czardi, Giedzącego, ubranego y z dobrą pamięcią 
u nog jego, y bali śię. Y powiedźieli im też ći,ktorzy widźieli jako 
był uwołnion od woyśka. Y prośiło go wfzyftko mnoftwo kraju 
Genazarenow, aby odfzedł od nich, abowiem byli wielkim ftrachem 
zjęći. A on wśiadfzyw łodź, wroćił śig,y prośił go mąż, od ktoręgo 
wyfzli byli czarći, aby był przy nim. Ale go JEZUS odprawił mo- 
wiąc: Wroć śię do domu twego, a powiaday jako wiele Bog uczy- 
ñil. Y pofzedł po wfzyftkim mieśćie, opowiadając jak wiele uczy- 
nił mu JEZUS. 

> .. 

Nauka z tey Ewangelii 

O przymiotach dueba nieczy/fłego. 
Od ten czas wieńczaniow,y_zalotow śielfkich przeftrzega Cerkiew 
S. z tey Ewangelii S. o przymiotach ducha nieczyftego dla wię- 
kfzego obrzydzenia y warunku od niego. A naprzod: jako między 
wfzyftkiemi grzechami, grzech nieczyftośći ma naybrzydfze imię, 
å to dla Ćiała nieczyftego, w ktorym nie drogie maśći, ale gnoy, 
plugaftwo nośiemy ze wfzyftkich ftron wynikające, tak między 
famemi czarty duch nieczyfty jeft czart naypodleyfzy, żadney w 
fobie wfpaniałośći nie mający. Jako w tym opgtanym człeku choć 


śię woyfkiem nazwał, y moc wielką miał zrywając więzy y łańcu- 

chy, przećież ćielíko mizerne nad wfzyftko przekładał obnażając 

je, y nie Ćierpiac na nim odźienia, nie w domach miefzkając, ale 
w gro- 
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w grobach, albo w puftyni, żeby mu nikt nie przefzkodźił Na 
refzćie w nieczyfta trzodę wieprzow owo woyśko śię wprośiło, 
ukazując takież wfzyftkie przymioty w nieczyftych ludźiach. Tak 
bowiem człowiek, ktory nie tylko zupełny uczynek nieczyftośćł po- 
pełnia, ale y naymnieyfzy przymiot jey, czy to myśl dobrowolną 
nieczyftą ma, y w niey śię z poftrzeżeniem bawi, czy to fłowa,albo 
piofneczki y żarty fzpetne,czy też fprawy by naymnieyfze, choćby 
fpoyrzenia lubieżne, jak Pan JEZUS groźi: Kżo /poyrzy na niewiafię, 
á poząda jey, już ją gmałći w fercu (moim. A gorzey kiedy śmiel- 
{ze nad fpoyrzenie jakieżkolwiek fprawy niewftydliwe śię dźieją z 
chući Gielefney pochodzące, już grzech śmiertelny taki człowiek 
popełnia, że ćielfko y nieczyftą w nim ućiechę zakazaną nad Boga 
y. łaskę jego przekłada, a tego ćiała fkaźitelnego, ktore mu Bog dał 
dla,więkfzey pokory, pofiufzeńftwa, y zwyćigfkiey wyfługi przy 
pomocy Bośkiey, zażywa przećiw Bogu gardzac wolą jego, obietni- 
cami, y pogrożkami, grzefzy śmiertelnie, A lubo jeden nad drugi 
grzech śmiertelny jeft ćiężfzy, bó też rożne y w piekle męki, jednak 
y naymnieyfzy przymiot nieczyfty byle dobrowolny ćiclefny, lu. 
bieżny, jeft grzechem śmiertelnym, za ktorym duch nieczyfty ma 
przyftęp do dufzy takiey, y opęta ja, y takież jak tu znaki dalfze y 
przymioty fwoje ukazuje. Już taki człowiek nie ma wfpaniałośći 
umyfiu, nie dba o fiawę, byle tylko nieczyftym chućiom dogodźił, 
ktorę ma na myśli. Nie ma śmiałośći choćby był y w woydku żoł- 
nierzem, to przećie taki, jakich pofpolićie zowią, niewieśćiuchem. 
Choćby miał moe jak Samfon, ktory więzy z żył, y powrozow jak 
ten w Ewangelii mocarz łańcuchy rozrywał, przećież go fprofna 
nicczyftość jak Dalila Samfona do więźienia wprawi, jak trzodę 
wieprzow to woyfko czartow na przepaść poćigpnie. Uważayćieno 
daley nieczyśći, lubieżni ludźie przymioty, y znaki pewne ducha 
nieczyftego w fobie, jeżeli śię tak, jak ten opętany człowiek, albo 
jak ta trzoda wieprzow fprawujećie. Niewftydliwe obnażenia to 
fprawy djabelśkie tego nieczyftego ducha, co śię w tym człeku opg- 
tanym nte obłoczył; kto także w domu nie miefzka, nie fypia, ale 


gazie 


gdźie indźiey prześiadywa, nocuje jak w grobie na mieyfcu grze- 
chu śmiertelnego trup obmierzły w oczach Bofkich, albo śię od lu- 
dźi kryje w pufte mieyfca, chroni od oczu cudzych z fwojemi 
niewftydy. Zachodźi takim Pan JEZUS z łafką fwoją oświecając, 
pobudzając do upamiętania, y oni, jeśli śię im trafi do chwały Bożey, 
do Pana JEZUSA przyftąpić, o coż naywięcey profzął oto jak ten 
duch nieczyfty: Co mnie, y tobie JEZUSIE Synu Boży, nie męcz 
mię. Tak im to przykra fpowiedź y Kommunia S. przykre nabo- 
żenftwo jak czartu exorciźm ftanie za mękę ftrafzna, radźiby żeby 
do nich Pan JEZUS nie należał, żeby ich nie fadźił y nie karał za 
to, y grzefzyć daley dopuśćił. A tak gdy śię nie poprawują, w wig- 
kfze coraz grzechy wpadają, y z dopufzczenia ćierpliwego Boga z 
ludzi prawie wieprzami śię ftaja. Bo tacy jak świnie w błoćie, w 
nieczyftośći fzukają ochłody, do nieba głowy nie zadra nigdy, -to 
jeft myśli przenikającey, co to tam za życie fzczęśliwe, rojkofzne 
w ćiałach uwielbionych, wpomyślnych rofkofzach, á to wiecznych, 
nie tak krotkich y fmrodliwych, jak tu na źiemi. Ba żeby przyna- 
mniey na fioneczne zorza, na xiężycć, gwiazdy ludzką twarzą, ktorą 
Bog nad wfzyftkie wyniofł zwierzęta y bydło, poglądali, jeśli inney 
zabawy przyftoyney nie znaydą, pośliby coś na ludźie choć pogan- 
fkich mędrcow, ktorzy woleli w niebo cały dźień y noc procz po- 
śiłku y odpoczynku patrzać, niż śię naywiękfzemi źiemikiemi ro- 
fkofzami bawić, ależe tacy jak wieprze myślą w źiemi zwłafzcza 
Żywey śię grzebią, 4 tym famym nie do nieba, ale do piekła, ktore 
pod ziemią ich czeka, zmierzają. Y robota ich, ftarania, zabiegi 
źiemikie pofpolićie niepożyteczne, Bog im niefzczęśći we wizy- 
ftkim, jak świnie;ktore zdadzą śię orać, kopać źiemię, á przećie ich 
gofpodarz zażyć do roli nie może, ani z nich poki żyją, pożytkuje 
tak, jak z innych bydląt albo runa, albo mleka zbiera,a z wicprzow 
y świń nic, oprocz płodu. Y to.dźiatki niepoczóiwych rodźicow 
pofpolićie takież, albo gorfze bywają: nie urodźi fowa fokota, ani 
świnia wołu. A tu oftatnia przeftroga zalotnikom zamyślającym 
do ftanu małżeńfkiego,y woluieyfzym pźnienkom, żeby śię pria 

cały 
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-~ | cały czas niż przydźie im do ślubu, jak nayczyśćiey zachowali, 
* | grzechu y naymnieyfzey przefzkody do błogofławieńftwa Bofkiczo 
u; śię ftrzegli, częfto śię na tę intencya, a przynamniey co miesięczna 
u Niedźieła fpowiadali y pryczefzczali, jednając fobie ofobliwfzą 
b» | lafkę Bofką na całe przyfzłe, jakiego pragna, fzczęśliwe pożycie, 
» | - nie dajac śię od tego fpofobu fwawolney y nieczyftey trzodźie od- , 
en. || wieść, ktora z foba ich na zgubę prowadźi. Ba y każdy z nas je- 
Z żeli chce być wolnym od ducha nieczyftego, albo śię teraz na czas 
o- uwolnionym czuje być od niego, niechże fercem czyftym przypa 
y <nie do nog JEZUSOWYCH, nie chcąc z tym uzdrowionym odifłą- 
ZA pić od Pana. O JEZU Zbawicielu! jeśli mi każefz także: wroć śię 
Ę- do domu twego, a powiaday jakoć wiele Bog uczynił, wroce śię, 
Z ale nie do nałogu mege, poydę ztąd do domu, ale razem z tobą 
w Panem y Bogiem moim, ktorego poymując czyftym fercem, ufty, y 
to całym żyćiem fławić będę na wieki wiekow, Amen. 
eg ; s K 
hf Na więkfzą chwałę Bożą 
| Niedzielę dwudziefłp szwarta po Zefłaniu Ducha S, 
y czyta narz Cerkiew S. Enang: S. u Mat: 8. w Roz: 9. 
le ONego czafu gdy mowił JEZUS do rzefzy, oto Xiążę jedno przy- 
0- | fzedfzy, pokłoniło mu śię mowiąc: Panie, corka moja dopiero 
0” fkonała, ale podź, włoż na nię rękę twoję, 4 ożyje. A wftaw fzy 
zą Pan JEZUS, fzedł za nim, y Uczniowie jego. A oto niewiafta, ktora 
re krwawą niemoc przez dwanaśćie lat ćierpiała, przyftapiwfzy z tyłu 
gi dotknęła śię kraju fzaty jego. Bo mowiła fama w fobie: bych śię 
je ylo dotknęła fzaty jego, będę zdrowa. A JEZUS obroćiw fzy śię, y 
| || uyrzawfzy ją, rzekł: Ufay corko, wiara tw oja- ćiebie uzdrowiła, y 
3 | uzdrowiona jeft niewiafta od oney godźiny. A gdy przyfzedł JE- 
wA ZUS w dom Xiążęćia, y uyrzał pifzczki y tłum ludźi zziełk czy- 
wg macy, rzekł: Odfłapćie, abowiemći-nie umarła panienka, ale fpi. Y 
ñi smiali śię z niego. A gdy wygnano fudźie, wfzed:zy ujął ja za rękę, y 
mó). powftała panienka: Y rozefzia śię tafława po wfzyftkiey oney źiemi. 
eZ 
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Nauka z tey Ewangelii 
O fpofobach przećim pokufom cielefnym. 


Może śię kto wymawia z przefzło-niedźielney nauki: Jak to czło- 

- wieku ćiałem obłożonemu uftrzedz śię (prawy ćielefney,y nay- 
mnieyfzey! nawet fpoyrzenia lubieżnego, ktore P. JEZUS do gwałtu 
ferdecznego rowna, ba w myśli nawet ćielefney żeby śię nie bawić, 
ale ją zaraz odrzucać, y żądzy nieczyftey z poftrzeżeniem, ktorey 
dźiewiąte przykazanie broni, oprocz famego prawa ftanu małżeń- 
kiego; O jak trudno śię każdemu tego uftrzedz, y martwić ciało 
poki żyje. Prawda że trudno, ale nie nad śiły dufzne, ktoremi wola 
rozumna może śię fprzećiwić ćiaľu, y pofkromić nieczyfte, jako y 
inne złe żądze jego. Bo tę władzą zoftawił Pan Bog człowieku w 
zepfowaney naturze, żeby mogł Bogu ffużyć, y przykazania jego 
zachować. Tak rzekł Pan Bog do Kaima: pod tobą będźie chuć 
twoja; to jeft pod władzą woli twojey, żebyś mogł na nią nie ze- 
zwolić, y pośkromić ja. Y Apoftoł S. mowi: Wierny Bog, ktory 
niedopufzcza na nas więkfzych pokus nad to, co możemy, to jeft 
zwyćiężyć, kiedy człowiek poftrzegfzy co złego, na to nie zezwala, 
brzydźi śię tym y unika jak może, dofyć zwyćięftwa. Samo mgnie- 
mie woli z Łaćińfkiego i&us niby Ćięćie, ftoi za miecz obośleczny 
przećiw ćielefnym pokufom: mie chcę. nie zezmalam,nie uczynię tego; 
J w naymsieyfzey f(pramie. A gdźie też wolney woli z poftrzeże- 
niem nie mafz, tam y grzechu nie mafz, co śię nie chcący z niepo- 
ftrzeżenia pomyśli, albo wymowi, czy zbroi, byle nie umyślnie. A 
do tego pomogą fpofoby z przykładu tey Ewangelii, jako to modlitwy 
tego Xiażęćia za corka fwoją; bez pomocy bowiem Pana Boga nic 
dobrego uczynić, ani żadney pokuly zwyciężyć nie możem. Y dla 
tego w paćićrzu przydana ta cząftka: y nie wwodź nas na pokufy, 
żebyśmy Się jak dźieći poftrafzone do Oyca nafzego Niebiefkiego 
ućiekali, do JEZUSA ukrzyżowanego, żeby nas pod rosĉiagnione 
ręce fwoje przyjął, jak y ten mowi: włoż na nią zękę, prawi, A 
ożyje. Mamy śię także w pokufach ućiekać do obrony 3 
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fkiey Nayświętfzey Panny, także S. Anjoła Stroża, żeby z czartem 


i „walczył za nami, y do SS. Patronow, ktorych nie darmo Imiona 


nośiemy. Sprobuy tylkó tego fpofobu, kiedy ćię pokufy y żądze 
złe nagabają, nic łatwieyfzego,tylko $ię przeżegnać, paćierz z uwagą 
zmowić, pozdrowienie Anjelikie, albo pod twoju miłośt, y inne do 
SS. Bożych choć krotkie weftchnienie tyle razy je powtarzając, ile 
razy pokufa powraca na myśl, 4 tak ją zapewne zwyćiężyfz. Po- 
wtore uczmy śię na krewkość nafzę fpofobu od tey krwią płynącey, 
jako śię z wiara y nabożną nadzieją dotknęła fzaty Pańfkiey,y zdro 

wa zoftała. Przez to dotknienie fzaty SS.Doktorowie uczą nas nay- 
pewnieyfzego lekarftwa na burzenie ćielefney krewkośći uczęfzczać 
do Nayśw: Kommunii przynamniey co mieśięczna Niedźiela, 4:z 
Żywa wiarą myśląc fobie, jakie tam prześliczne Ciało Chryftufo we 
nad wfzyftkie pomyślne urody pięknieyfze, y z nim śię czyfłemi 
affektami bawić,profząc o obrzydzenie nieczyftych ćielik przynęty, 
y zwyćięitwo pokus.  Trzeći fpofob barzo także pomocny 2 przy- 
kładu tey umarłey panienki, uważać w pokufach śmierć fwoją,y tey 
ofoby, do ktorey czujefz pożądliwość, jako zapewne, 4 może wkrot-. 
ce ftrupieje, twarz wybladnie, ufta ropą śię cuchnacą obleją, oczy 
zapadłe wygniją,y robagtwo śię w nich zalęże, całe ćiało w brzydką 

slzką uwagą y rozmyślaniem śmiertelnego 

Ciała jeden nabożny Kawaler ukoił żadze ćielefne,y żale po śmierói 

ulubioney ofoby, świadczy Lonner. Naoftatek ujal ją za rękę, (mowi 
Ewangelia) y powftała panienka. Ten fpofob powfłania z pokus y 
nalogow ćielefnych znaczy ftrzeżenie śię leniftwa, prożnowania, 
jakie widujećie we dworach Pańskich, że pełno ludźi, á roboty nie 
widać, tylko śmiefzki, urągania, fwywole, dla tego też o więkfze 


| pokufy y śmiertelne grzechy tam nie trudno. Taki tłum P. TEZUS 


gowa precz ożywiając tego trupa, ktoremu także wftać kazał. 


Fen rofkaz dla nas poki jefzcze Żyjemy nie jeft cudowny, żebyśmy 
z leniftwą powftali, na łożu długo śię nie bawili, ile kiedy fen ńie 
morzy, bo w ten czas naywiękfzy przyftęp pokufy mają. Y takie 
zwłafzcza prożnowanie podufzką śię djabeliką zowie. Porwiy śię 
Aa leni- 
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leniwcze, jak mowi Pifmo S. czafu mfania:nie oliągay Się. A przy- 
namniey poklękniy,zmow paćierz odecknąwfzy śię w nocy, nie day 
przyftępu djabłu do pierwfzych myśli, ale je Bogu poświęć. Wftań 
do roboty jakiey, o którę w gofpodarftwie nie trudno. - A y przy 
soboćie żebyś myślą nie prożnował, mow paćiorki jak umiefz po 
jednemu za rożne potrzeby Bogu ofiarując, albo śpiewając jefzcze 
lepiey, zabawifz śię z Bogiem, nie z pokufą.' Ba fama robota jeśli 
nie leniwie odprawowana, nie da o czym ladajakim myślić. «Na 
wrzącą potrawę muchy nie lecą, ani pająk na młynfkim kole ofno- 
wy fwoje czyni, ale gdźie w kąćie. Tak y pokufy w pokątnych 
tylko tułaczach śię gnieżdżą, y całym rojem w tey głowie śię fnuja, 
ktora pilną robota nie jeft zaprzątniona. Ale w tych wfzyftkich 
fpofobach człowiek niefpofobny jak trup leniwy, jeżeli dufza śmier- 
telnym zwłafzcza ćielefnośći grzechem już umorzona. O JEZU 
Ożywićielu, twojey tu łaśki potrzeba, jeżeli widźifz jakiego tu z 
nas tak obrzydłego trupa, uymiy za*rękę, poćiągniy. do śiebie przez 


fpowiedź y Prycześć $. bo infzego fpofobu nad ten nie mamy pe- 


wDieyfzego na żywot wieczny, Amen. 
o 


Na więkfzą chwałę Bożą 

W Niedzielę dwudziejtą piata po Z eflan: Ducha S czyta nama 

Cerkiew S. Ewangelia S. u Zukafza S. w Rozd: 10. 

Nego czafu niektory Doktor zakonny powftał kufząc JEZUSA, 

å mowiąc: Nauczyćielu: co czyniąc doftąpię żywota wiecznego. 
A on rzekł do niego: W zakonie.co napifano è jako czytafz ? On od- 
powiedźiawfzy, rzekł: Będźiefz miłował Pana Boga twego ze wizy- 
ftkiego ferca twego, y ze wfzyftkiey dufzy twojey, y ze wfzyftkich 
śił twoich, y ze wfzyftkiey myśli twojey, a bliźniego twego jako 
śiebie famego. Y rzekł mu: dobrześ odpowiedźiał, to czyń, a bę: 
dźiefz żył. A on chcąc śię fam ufprawiedliwić rzekł do JEZUSA: A 
ktoż jeft moy bliźni? A przyjawfzy JEZUS rzekł: Człowiek niektoś 


ry zftgpował z Jeruzalem do Jerycha, y wpadł między zboyce, ktos, 
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rzy go też złupili, y rany zadawfzy;odefzli na poły umarłego zo- 
ftawiwfzy. Y przydało śię,że niektory Kapłan zftępował tąż drogą, 
4 uyrzawfzy go minął. Także y Lewit będąc podle micyfca, y wi~ 
dząc go minal. A Samarytan niektory jadąc przefzedł wedle niego, 
y nyrzawfzy go, miłośierdźiem wzrufzony jeft. A przybliżywfzy śię, 
„zawiązał rany jego, nalawfzy oliwy y wina, a włożywfzy go ua by- 
dlę fwoje prowadźił do gofpody, y miał pieczą o nim. A nazajutrz 
wyjał dwa grofze, y dał gofpodarzowi,y rzekł: Miey ftaranie o nim, 
a cokolwiek nań wydafz, ja gdy śię wrocę, oddam tobie. Ktoryż z 
tych trzech zda śię tobie bliźnim być onemu, ktory wpadł między 
zboyce: A on rzekł: ktory uczynił miłośierdźie nad nim. Y rzekł 

mu JEZUS: idźże y ty uczyń tak. 

Nauka z tey Ewangelii 

O miłośjerdziu nad choremi, 

A infzych mieyfcach Pan JEZUS zaleca nam miłość bliżnich, u- 


bogich, ba y nieprzyjaóioł, 4 'tu chorych, kalek, ktorych fama 
ułomność, rany, wrzody, blizny zalecają; takim bliźnim miłośiet- 


 dźie wyświadczyć, jeft naywiękfza miłość bliźniego. Bo jak nic 


milfzego człowiekowi nad zdrowie, tak y poratowanie zdrowia 
naymilfza łafka, y znak. miłośći bliźniego. Nie. trudnoć u nas o ta- 
kich bliźnich obcych, y domowych. Rozbije kogo choroba z ubo- 
gich pielgrzymow, żebrakow podrożnych na drodze, gdy oftąpig 
jak łotrowie zewfząd nagłe przygody: źimno, wiatr oftry przeni- 
knie nie odźianego dobrze, głod także głęboką zadaje boleść y znu- 
Zonego morzy, fmutek przytym y tefknota, á prawie rofpacz rani 
ferce, a wtym y choroba napądfzy dobija, taki jak zraniony czło- 
wiek ledwie nie krwawemi łzami prośi mijającego, albo przypeł- 
znawfzy gdźie do wói, gofpody y domu miłośiernego fzuka. Tu 
pokaż miłość bliźniego, nie zamykay chaty, nie odfyłay indźiey 

OJac Się zarazy. Jak częftokroć bywa po wśiach, ze zdrowego że- 
braka jak tak przyimiećie y na noc, a chorego żadną miara, bojąc 
"g choroby, Nie boyóje śię zarązy, kiedy o niey nie ftychać przy 
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me 
łafce Bożey. Co infzego w powietrze, y zaraźliwą na cały kray 
chyrę, możefz śię przed Bogiem y ludźmi wymowić, bo porządna 
miłość poczyna od śiebie, y fwych domownikow ochrony. Ale 
kiedy nie ftychać zarazy, to śię jey nie bać, a dla niepewney fzkody 
fwojey nie opufzczać pewney okazyi miłośći bliźniego dla P.Boga,; 
å choćby śię w takim raźie trafiło zaraźić, ba y umrzeć, pewnieby 
| taka śmierć meczeńíka była, jak y tych, co zapowietrzonym odwa- 
| żają śię ftużyć dla Pana Boga, y miłośći bliźniego. Ale pofpolićie 

Pan Bog takich,- ktorzyby fobie jefzcze życzyli pożyć na świećie, 

broni od wfzelkiey, by też powietrzney zarazy. Y jako za inne 

cnoty zwykł nagradzać y w tym żyćiu rożnemi darami, jako to 
NI jałmużnikom ftokrotną nagrodą, pokornym y cichym wywyżfze- 
niem, ftawą y panowaniem na źiemi, fmutnym, pokutującym, po- 
ćiechy duchowne ý tam daley,tak miłosiernym ile na chorych zwykł 
nagradzać długim zdrowiem, y żyćiem na świećie, procz nieba, y 
w nim żywota wieczneżo. Błogoftawieni miłośierni, abowiem mi- 
łośierdźia doftapia, to jeft od Boga takiego w chorobie fwojey, 
jakie bliźnim świadczą. Bądźćiefz miłośierni nie tylko na podro- 
żnych, ale y na faśiad wafzych, kiedysczafem choroba jak rozboy 
jaki na blifką chatę napadnie, wfzyftkich moftem pośćiele, nie maíz 
| komu wody podać, nie boy śię wniść do takiey chaty na pomoc 
bliźniemu, pewniey ćię Pan Bog zachowa od takiey zarazy, bo śię 
możefz upomnieć obietnicy Boskiey o miłośierdźiu, w ktorymby 
ćię zachował od takiey plagi fwojey, jeśli też y fam będźiefz lito- 
śćiwy nad bliźnim twoim. Ale naypiłniey w jednymże domu cho- 
rym miłość tę świadczyć należy, boć to bywa według przyfłowia: 
poki chodźi, poty śię godźi, jakże zachoruje, to o niego nie dbaja, 
a ileo ftarych rodźicow, świekrow, 4 czafem maż o żong, Żona O 
męża, brat o brata nie dba, y radby go wyrodny Kaim famym za- 
niedbiniem dobił, dla niezgody, dawnych fwarow, zazdrośći rzą= 
dow domowych, y tak im jefzcze urgę2ja, y śmierćl życzą tacy 
domownicy, jak rozboynicy, © ktorych Pifmo S- mowi: nieprzy< 
jaćiele jego domownicy jego. A drudzy mają jakieś obrzydzenie ku 

chorym, 
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chorym, że ich Cierpieć w domu nie mogą, y, radźiby won WyrZU- 
ćić, żeby nie forom. . Wiedzciefz tacy delikaći, że jak wy śię cho- 
remi brzydźićie, tak was za to famo, Bog fprawiedliwy fkarze o- 
brzydliwfzą chorobą, że y was domownicy waśi ćierpieć nie będą 
mogli. Ty żałujefz lekarftwa poftarać śię dla chorego, a tobie y 
wody nie podadzą w chorobie. Jaką miarą mierzyćie drugim, (mo- 
wi Pifmo S.) taką wam odmierzono będźie, y ówfzem więkfzą, na- 
gniećioną więkfzych ućifkow, dolegliwośći. A przećiwnym fpofo- 
bem cokolwiek bliźnim takim wyświadczyćie, jakbyśćie famemu 
Panu JEZUSOWI wyświadczyli, jako on mowi fam: Cokolwiek z 
moich naymnieyfzym uczynićie, mnie uczynićie. Jakoż to cudo» 
wnie ukazał. O Swiętym Iwonie czytamy, że gdy mu śię żebrak 
pedrożny trafiť cały owrzodźiały,y na fpoyrzenie obmierzły, zwy- 
Ćiężył śię mąż S. y kazał go przyzwać do ftołu fwego, y jadł razem 
znim. Ledwie zaczął ow obiad, aż ow zbolały żebrak przemienił 
śię w prześliczną ofobę famego Pana JEZUSA, dźiękująe Iwonowż 
za tę dla śiebie przyfługę, obiecując ją nagrodźić w niebie, y tak 
świarłośćią y wonnośćią przedźiwną napełniwfzy dom, zniknął z 
oczu jego,, Swięty Xawery wrzod wyfsał ubogiemu w fzpitalu ftu- 
Żąc, y zato go Bog wyfoką obdarzył świątobliwośćią, że kroleftwa 
podźiemne zamorśkie nawroćił do Wiary S. Swięty Edward Krol 
Angielfki, zbolałego kalekę żebraka wźiąwfzy na ramiona krole- 
wikie, nioff przez kośćioł do Kommunii S; Niezliczonych takich 
przykładow świętych mamy na zawftydzenie nielitośći nafzych 
ku chorym bliźnim, 4 ile domowym. Nie mowże odtąd: abo ja go 
będę pilnował? ale raczey według możności twojey bądź Samary- 
tanem pobożnym, ktory z imienia znaczy toż famo, co pilnującys 

ftroż,wartow nik. Dopilnuyże chorego według przemożenia,4 nay- 

barźiey, żeby go nie minął Kapłan y Lewit, proś Kapłana do cho- 

iego, żeby go fpowiedźi wyfłuchał, y innemi Sakramentami opa- 

TEZĄ na zbawienie, proś yo Lewitę, to jeft kogo fpofobnego do 

dylpozycyj na śmierć chorego, albo mu fam tę przyftugę naypotrze- 

bnieyfzą wyświadcz, nalewając niby wina y oliwy w rany jego; 

pobo- 


z 
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pobożnych dodając myśli na fzczęśliwą wyprawę aż do zgonu. A 
Bog ći też fprawiedliwy taką zdarzy przez drugich poftugę, kiedy 
jey potrzebować będźiefz. Wfzak y tobie chorować, ba y umrzeć 
przyidźie. O JEZU dla nas na krzyżu rozbity, dayże Się nam we 
wfzyftkich, ile chorych bliźnich zamiłować, a oraz w śmiertelnym 
rozboju, ktorego nam nie minać, pokaż śię nam pobożnym Sama- 
rytanem, y Kapłanem, y lekarftwem w Sakramentach twoich 
na żywot wieczny, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
Z Niedzielę dwudziefką fzofta po Zefłaniu Ducha 8. czyta 
nana Gerktew S. Emang: S. u Łukafza $. w Roz: ta. 
Nego czafu rzekł Pan JEZUS to podobieńftwo mowiąc: Nie- 
ktorego człowieka bogatego rola obfite pożytki zrodźiła. Y 
rozmyślał fam w fobie mowiąc: coż uczynię, gdyż nie mam dokąd- 
bych zgromadźić miał urodzaje moje. Y rzekł: to uczynię: zepfuję 


giumna moje, 4 więkfze uczynię, a tam zgromadzę wfzyftko, co mi 

śię urodźiło, y-dobra moje. Y rzekę dufzy mojey: Dufzo moja, mafz 

wiele dobr zgotowanych na wiele lat, odpoczyway, jedz, piy, uży- 

way. Y rzekł mu Bog: Głupcze, tey nocy dufzy twey upominają śię 

u ćiebie, A coś nagotował, czyjefz będźie? Takći jeft, ktory fobie 
fkarbi, a nie jeft ku Bogu bogatym. 


Nauka z tey Ewangelii 


Jako pamiętać na śmierć w ftaraniu doczefnym. 

Czmy śię z przykładu tego uftawiczney pamięći na śmierć y 
P FRP 5 gs e Głu- 

gotowośći, żebyśmy śię w zamyfłach nafzych na wzor tego 3 
pca, jak go tu zowią, nie zawiedli. Czyń mądrze, å patrz konca, 
mowi Duch $. Koniec zaś żyćia nafzego, y wfzyftkich ftaraniow, 
zabiegow o te dobra źiemśkie, jeft śmierć, na ktorą mądrze śię za- 
patrując trzeba uważyć naprzod: «co to jeft śmierć? Jeft rozlącze- 


nie dufzy od ćiała. Dufza zaś nafza, żebyśćie z głupia a. 
i mieli, 
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mieli, że to coś tam rożnego od nas śiedźi w pierśiach, albo w 
gardle, według przyfłowia: dufza na, ramieniu, dufza na włośku; 
wiedzćiefz proftaczkowie; że dufza nafza jefteśmy my fami; w ćia- 
tach żywość rozumna, wolna, y nieśmiertelna. Ja,co do was odzy- 
wam śię, jeftem fam dufza w ćiele moim, wy co mię ftuchaćie ży- 
wośći rozumne, rufzające śię, wolne, jefteśćie dufze nieśmiertelne, 
my fami dufze żyć nigdy nie przeftaniemy, nawet y po śmierdi, ale 
tylko odmieniemy ftan żyćia doczefnego na wieczny, wyzuwając 
siç z tego Ćiała jak z fukni zgniłey, y tam poydźiemy, gdźie nam 
fad Bofki przy Śmierći mieyfce zafiużone naznaczy. A możemy 
Ćiala nafze, ktore do mogiły nieść będa, widźieć, y dźiwić śię z da- 
leka: y jaż to w tym fmrodliwym trupie tak wiele lat przeżył, 
włocząc śię po źiemi, rozumiejąc z tym głupcem, że tak dłużey 
pożyję, a oto mię infze żyćie potyka, lekkie, fubtelne, jak myśli 
wfzyttko przenikające, ani miefzkania, ani odźienia, ani ZŻywnośćł 
źiemikiey, o ktoram śię tak pilno ftarał, nie potrzebujące... Y tak 
albo do nieba przeniknie, do owey fzczęśliwey z Bogiem, y Swię- 
temi Bożemi kompanii na wieczne rofkofzy, albo też do piekią 
czarći dufzę porwą, jeśli na to zafłuży. A czafem y z tamtego świa- 
ta pozwala Pan Bog dufzom w jakiey poftaći okazywać śię, o czym 
pelno przykładow. O moy Boże, jaki nierozum tych ludźi! co na 
to nie pamiętają, patrząc na uftawiczne Śmierći drugich y pogrze- 
by, a o fwoim nie myślą, ale tak śię ftarają o dobra doczefne ż tym 
głupcem Ewangelicznym, jakby tu wiekować mieli, a nie wiedzą 
Czy noc przeżyją. Mowi kto: toby tak człek prędzey zgłupiał my- 
śląc wfzyftko o: śmierći, boby już nie trzeba nie robić, ale śię tylko 

gotować na śmierć. Tak ći śię to zda, boś nie uważył, co śię wy- 

zey rzekło z wyroku Ducha S: czyń mądrze, 4 patrz końca. Y o- 

wfzem mędrfze, uważnieyfze twoje wfzyftkie fprawy będ, kiedy 
w nich będźiefz patrzał na koniec Żyćia twojego. Bo naprżod be- 

dżiefz śię ftarał pozbyć wfzyftkich grzechow przez fpowiedź fzcze- 

1% J pojednafz śię z Panem Bogiem jak nayśćiślcy w Prycześći S. 

ten Naypierwfzy pożytek z Żywcy pamięći na Śmierć. Powtore 
będźiefź 
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będźiefz śię ftrzegł wfzelkiego grzechu, żeby ćię w nim śmierć nie 
zajkoczyła, y dla tego, jeśli ślę traf upaść w grzech jaki, to zaraz 
nie czekając święta, do Kapłana poydźiefz, y poftarafz śię o roz- 
grzefzenie. A zatym wolne fumnienie mieć będźiefz, y wefołość 
duchowną z pewnieyfzą nadźieją zbawienia, a przećiwnym fpofo- 
bem w zawiedźionym fumnieniu człowiek godnym czując śię być 
piekła, jak żywy potępieniec do fzaleńftwa iklonnieyfzy. Nie 
przefzkodźi też pamiątka śmierći y dó powinnych zabaw, prac, 
y roboty na chleb, pamiętając na uftawg Bośką człowiekowi daną: 
w poćie czoła twegó będźiefz pożywał chleba. Nie leniwo taki 
pracuje, co pamięta na wieczny odpoczynek, nie tolguje fobie wie- 
dząc, że potym należy śię w grobie. Robi fzczerze według ftanu 
fwego, w ktorym go Bog poftanowił nie tylko na śiebie, ale y Pana, 
na żonę, dźiatki, domownrkow (woich, za ktorych ftaranie fpo- 
dźiewa śię oddać śćifty rachunek przy śmierći fwojey Panu Bogu. 
Umie też zarobku fwego zażyć wczefnie na chwałę Bożą, na pomoc 
dufzy fwójey, nie fpufzczając śię na oftatnie (ynie pewne przy 
śmierći odkazywanie, á niepewnieyfze tego uifżczeńie. Nie żałuje 
tych dobr y dla ubogich, co mu zbywa z domowey potrzeby; y to 
bliżfzcy nie zamierzoney na długie lata, ktorych fobie nie obiecuje, 
tak śię ftara o chleb, jak prośi w paćierzu o pomoc do tego: Chleba 
nafzego day nam dźiśiay, to jeft z taką gotowośćią y pamięója na 
śmierć, jakby dźiś miał tylko żyć, a jutro nie nafze. Nie żeby 
opuśćić ręce, y nie robić na jutro, y na czas dalfzy dla siebie y 
potomkow fwoich, jaka $ię powinność wyżey namicniła, „ale żeby 
Śię tak ftarać'o chleb y doczefiie potrzeby, nie przykładając ferca 
do nich, jakobyś dźiś gotow wfżyftkiego odumrzeć. Takie oder: 
wanie ferca od dobr doczefńych w ftaraniach 0 nie, łatwiey ð- 
broni człeka od fwarow, przeklęctwa, ukrzywdzenia bliźniego, y 
wfzelakich grzechów; mowi Pifmo S: Pamiętay na oftatnie rzeczy, 
a Nigdy niezarzefzyfz. Takći Swięći czynili: 3. Epifaniufz grob 
fobie mutowal, á z taką pilnośćią codźienną, Ze go niè chćiał Za- 
kończyć, aby sig koło nieżo bawiąc, zawfże pamiętał na śmierć. 
AŚ Takiey 
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_ Takiey pamiątki śmierći zażywali pobożni Panowie, żeby śię tak, 


jak ten głupi bogacz Ewangeliczny nie zawiedli. Maxymilian Ce- 
farz, co też y o Karolu piątym pifzą, że trunę ząwfze z fobą wożił 
w drodze, y w domu chował przy fobie. Coby to y chłopkowi 
przefzkodźiło takie ftaranie, y pamiątka na śmierć, żeby trunę miał 
gotową, y w nią jak w fkrzynię odkładał, co ma dać na jałmużnę 
za grzechy fwoje, za'dufze krewnych, y przyjaćioł fwoich. Pomo- 
głoby kazdemu jak owemu fwawolńemu młodźianowi, gdy mu Ka- 
pian za pokutę kazał kładąc Się fpać tak ułożyć ręce, y. nogi wyćią- 
gnione, jak w trunie, y z taka uwaga owych fłow Pifma świętego: 
Pod tobą wole Się pościelą, á pokrycie twoje będźie robactwo. Tak mu 
to pomogło, że zaraz złe na lepfze odmienił żyćie. O. JEZU przez 
fkonanie twoje, wraź nam pamięć uftawiczną śmierći nafzey, aby- 
śmy na tak ftrafziiwy termin, ktory $ię raz nam tylko trafi na całą 
wieczność od niego zawifłą, zawfze pamiętali, y jak naylepiey śię 
do niego przygotowali. Co day Boże, Amen. 


e o 
Na więkfzą chwałę Bożą 
IE Niedzielę dmudzie [tą śiodmą po Zefłaniu Ducha S. czyta 

nam Cerkiew S. mang: S. u Zukafza S. w Roz: 13. 
O Neso Czafu nauczał JEZUS w bożnicy ich w Szabaty. A oto 
niewiafła, ktora miała ducha nieczyftego przez ośmnaśćie lat, á 
była fkurczona, y nie mogła żadną miarą wzgorę poyrzeć. Ktora 
uyrzawizy JEZUS, przyzwał ja do Śiebie, y rzekł jey: Niewiafto, 
wolnąś uczyniona jeft od niemocy twojey. X włożył ha nię ręce, 
a natychmiaft podniofła siç, y chwaliła Boga. A odpowiedźiawfzy 
Arcybożnik gniewając śię, rzekł do rzefzy: fześć dni fy, w ktorych 
ma być robiono, w te dni przychodząc leczćie śię, a nie w dźień 
Sząbatu. A odpowiadając do niego Pan, rzekł: Obłudnicy, każdy 
7 Was w fzabat izalisnie odwięzuje wołu fwego, abo offa od żłobu, 
y wiedźie napawać? A tey corki Abrahamowey, ktora związał fza- 
tan od ośmnaftu lat,nie potrzeba było od zwiąśki tey rozwiązać w 
Bb i dźień 


z ZD 

dźieńi Sobotny: Y gdy to mowił, wftydali śię wfzyfcy przećiwnicy 

jego, a wfzyftgk lud radował śię ze wizyftkiego, co śię chwalebnie 
Ę źiało od:niego. 


c 
Nauka z tey Ewangelii 
O święcie, co w nie robic, d czego mie robić. 
Ebyśmy na więkfze frofowanie nie zarobili w święta jak Ci g- 
”błudnicy Farużowie, nauczmy śię Z tego przykładu, y przeftrogi 
Ewangeliczney, co czynić w-święto, a czego nic czynić. A naprzod: 
uważmy co to jeft święto: z Hebrayfkiego Szabat dźień odpoczyn- 
ku, a po Polfku Niedźiela, to jeft,żeby w ten dźień nie dźiałać ro- 
bot zakazanych, tylko chwalić Pana Boga, y nato dźień ow po- 
święćić. W ftarym Zakonie Sobota śię święćiła na pamiątkę ftwo- 
rzenia Świata, ktore śię w fobotę fkończyło. Jakże naftąpiła wię- 
kfza łalka Bofka odkupienia świata od piekła, na ktore ludźie zaz 
fiużyli, a Bog wćielony JEZUS Chryftus odkupił nas fprawiedli- 
wośći fwojey przez mękę y śmierć {woja ćierplącza nas, y w Nie 
dźielę dokończył fprawy zbawienia nafzego przezZmartwychwfłanie 
fwoje. Zatym y święto przenieślone z foboty na Niedźielę, na 
pamiątkę tak wielkiey łaski odkupienia: świata. Bośmy mieli być 
wfzyfcy w piekfe, jak y czarći źli Anjołowie, ktorzy także zgrze- 
fzyli, y potępieni, na- wieki z nieba ftrąceni, y w piekle ofadzeni, 
4 czafem śię y na źiemi błąkają z dopufzczenia Bośkiego, y ludźiom 
fzkodzą przez czary, nafłania, jako y tę niewiaftę, co ją bies zwią- 
zał, mowi Ewangelia, 4. Pan JEZUS ją uwolnił, to jeft tenze Bog, 
ktory świat ftworzył, w wtorey. Ofobie nas odkupił, y dufzę: nafzę 
wiaftę z mc cy fzatańskiey uwolnił; czartow nie zbawił, a 


raw wfzyftkicł czy! 
-zez zmartwychwitanie fwoje, wigc mu ten dzień: świę- 
S 
ćiemy 
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€iemy na chwałę, na pamiątkę tak wielkiey taiki odkupienia świata, 
nie łącząc śię w fzabatz niewiernym żydowftwem. Przypominamy 
też fobie w Niedźielę y ftworzenie świata, ktore w ten dźień Nie- 
dźielny śię poczęło, kiedy Bog nayprzednicyfze częśći jego ftwo- 
tzył: Niebo, y źiemię. W tenże dźień Niedźielny mamy pamiątkę 
zefłania, to jeft zjawienia Ducha S. trzećiey Ofoby Bofkiey, ktory 
w ogniu zftąpił na Apoftołow z nieba,y na pierwfzych innych chrze- 
ścian. Infze zaś święta z uftawy Cerkiewney na pamiątkę przedniey- 
fzych tajemnic Wiary, y Swiętych Bożych święćiemy po całym świe- 
ĉie razem z Kośćiolem Rzymfkim, y całym Chrześćiańftwem, choć 
w rożnym nieco rozłożeniu świąt, poftow, y kalendarza Rulkiego, 
jednakże w jednośći wiary y w Unii świętey, pod jedną Naywyżfzą 
władzą Namieftnika Chryftufowego Papieża Rzymfkiego, y Stolicy 
Apoftelfkiey, ktora pozwala dla rożnych krajow rożnych obycza- 
jow y obrządkow: jako to obrządkow Cerkiewnych y kalendarza 
Rufkiego, byle w jednośći wia ry y Unii $, Z teyże Naywyżfzey ufta- 
wy jeft przykazanie, aby w. każde święto Mfzy S. fłuchać, to jeft 
być na fifużbie Bożey, gdźie śię dźieje Ofiara Bogu powinna z ufta- 
wy famego Boga wćielonego Chryftufa Pana, z Ciała y Krwi jego, 
ktore śię cudownie przy Mfzy przez ftowa Kapłańfkie rozmnaża, y 
tai pod znakami chleba y wina. Tę Ofiarę przez ręce Kapłańskie 
wfzyfcy mają ofiarować Bogu, y być jey przytomni pod ćięfzkim 
grzechem ktoby nie był, chyba nie może dla fiufzney przed Bogiem 
wymowki. Powtore jeft przykazanie ftuchać kazania, albo nauki 
w Swigto, a proftaczkówie y potrzebnieyśi tey wiadomości pod 
Cigizkim grzechem, także ile można,być na niey powinni w święto. 
A po nabożeńftwie jak w domu dźień święty Bogu na chwałę po- 
świecić : Oto pośiliwfzy śię, y nieco adpoczawfzy, Pana Boga jak 
bi Cerkwi w fwym domu pochwalić, zaśpiewać co nabożnego, y tey 
Chwały bożey prawie Anjelfkiey na źiemi śię uczyć jedno od dru- 
8'cge: Dziatki też małe paćierza, y katechizmu, ile kto fam umie 
tene SS AE z niemi po paćiorku na rożne in- 
å b oupuizczenie grzechow, zą zdrowie, pokoy, uro- 
Bb2 dzay, 


pz 
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dzay, za rodźicow, krewnych, przyjaćioł, braći, $ioftr, począwfzy 
od śiebie. Także za rożne potrzeby: żeby Bog zachował bydełka 
od zarazy, od zwierza drapieżnego, ftodołkę y chatkę od pożaru, 
albo złodźieja. Y tak po paćiorku mowiąc choć nie wfzyftko klę- 
cząc, ale wolno ftojąc, albo przyśiadfzy, na co fa y w kościołach 
ławy, możefz śię długo y pożytecznie zabawić, y dziatki bez te- 
fknoty prędzey tak nauczyć. W rozmowach także domowych 
ftrzedz śię o czym infzym mowy, tylko o rzeczach świętych, na- 
bożnych, zwłafzcza przykłady jakie nabożne, co gdźie kto ftyfzał 
mowiąc. Należałoby też w święto.y ehorych odwiedźić, fmutnych 
poćiefzyć, niezgody faśle dzkie jednać, albo na fady do dworu poyść; 
kiedy infzego czafu nie można, byle, nie w tę porę, kiedy śię nabo- 
żeńftwo ile zrana zacznie. Dobrzeby też y mogiłkt w święto, ile 
gdźie bliśko, nawiedzić, y tam paćiorki za umarłych odprawić. A 
do Cerkwi_po południu uflyfzawfzy dzwonienie z dźiatkami, kiedy 
nie barzo źimno, nie zaniedbać fchadzki, y tam śię Bogu nieteśkli- 
wie pomodlić y zabawić, rozważając dzieła jego Tworzenia, odku- 
pienia, y inne tajemnice wiary wtenczas zwłafzi a doroczną pa- 
miątką przypadające. Boć cały dźień święty ale możnośći Bogu na 
chwalę poświędić należy, dla tego y roboty inne zakazane, wyja- 
wfzy te, bez ktorých obeyść śię nie można, jako toy ztey Ewan; 
gelii mamy, że wolno Bydełko napoić, nakarmić, 4 barźiey dla śie- 
bie jeść ugotować, miefzkanie uprzątnąć. Wolno y na targ; y na 
kiermafz wyjechać, ale z pihey potrzeby, y to nie omijając powin- 
nego nabożeńftwa w Cerkwi. Boć to tam naywięcey djabli panują, 
y ludzkie myśli przy Źiemfkich ftaraniach, jak tę niewiaftę nachy= 
loną ku źiemi trzymają. Jak 9. Stefan Biskup Dieńfki ukazał pełen 
rynek djabłow, y poczwar piekielnych między owemi ludźmi, kto- 
rych nie mogł w święto do Kościoła zwabić. Wolno w święto NE 
wefele poyść, ale $ię tam krotko, y uczćiwie zabawić. Nie tak, jak 
owi wefołkowie w Saxonii, o których Marchancyufż, co w wielkie 


i 
Gioła tańczyli podczas nabożerftwa wieczor- 
A 4 wage w z: Ę O sł $> | Pn 
nego, y djabli ich wfzyftkich opętali tak, że cały rok na owym 
micyicu 


świeto nie daleko Koś 
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mieyfcu $ię kręcili, y źiemię + / pas w Cz as wydeptali. AŻ za wielkim 
exorcyzmem uwolnieni, A a pomarli. Wolno też w święto.y 
porobić,,ale kiedy AE? pilna barzo potrzeba, y to nabożeń ftwa 

Cerkwi nie opuśćiwf: zy, y pozwol lenie od Kapłana wźiawfzy, żeby 
inaczey gwałtow święta Bog nie fkarał, jak wiele o tym brzykładow 
y świeżych: że jedney babie sierp preyroftsc do ręki, że w święto 
żęła, druzą PE. na Spafa morae ftość także w polu robiącą za 
bił. Ale naybarżi: ey w święto ftrzedz ślę y naymnicyfzego | grzechu, 
jako AA ftużebnicze y fzatańśkiey, y kto śię w tey niewoli czuje, 
że go bies na dufzy opętał, jak tę fkurczoną niew iaftę, niechże Śię 
ftara, ile w święto, o rozwiązanie fumnienia (wego przez fpowiedź, 
y rożgrzefzenie Kapłanikie, y o Prycześć S. bo jęzóń leczyć w Śr wię- 
tó śię  godźi co do Giała, nie tak, jak ten Faryzeufz bluźnił, co go 
Pan JEZUS zgromił, dalekóż barżiey wolno, y należy eo święto, 
ale przedni R co; Niedźiela przynamniey mieśięczna fpowiadać 
SiĘ, y pryczętzcz ać. « O JEZU Zbawićielu, twoje tó d lźieło, zebyś y 
nafze święcenie świąt obłudne, y Faryzayfkie po częśći poprawił 
Y takswiele dufz od biefa opętanych, ktore y w święto nawet wol 
iey myśli do ćiebie podnieść nie chcą, czy nie mogą, uwolnił od teg 
fzatańtkiego przywigzańia do źiemi. Uwolniyże nas Panie yk t 

fzatana, y pezefżkod źiemskich, abyśmy cię wolnieyfzą myślą śv 
čil, chwalili tu na źiemi, 4 potym w niebić na wieki, Amen. 


z 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę dwu dźiefłą Ta z po Zefaniu Ducha $. czyta 
nam Cerkiew S. Bwn ngelig S. CES Eukaf: za S. w Rozd: ią. 


Nego czafu rżekł Pan JE EZUS tę przypowieść: a o niektory 
fprawil wieczerzą wielką, y w ezwał wielu. ¥ pofiał fiuzę fi 
godźinę wieczerzy, aby powiedźiał zaprofzonym, że 
już wfzyftko gotowo. Y poczęli śię wfzyfcy fpołeczni« 
ierwfzy mu rzekł: Kupiłem wieś, y mam potrzebę wyniść,a 
ja,profzę é Cię, miey mię za wymowionego. A drugi rzekł: kup 


y 
iiem pię Ć 
jarzm 
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jarzm wołow, y idę ich doświadczać, profzę ćię, miey mię za wy- 
mowionego. A-inny rzekł: żonęm pojął, a przeto nie mogę przyiść. 
A wroćiwfzy śię fługa, oznaymił to Panu fwojemu. Tedy śię gofpo= 
darz rozgniewawfzy, rzekł fiudze fwemu: Wynidź tychło na ulice, 
y opłotki mieyfkie, a ubogie, y ułomne, y ślepe, y chrome wpro- 
wadź tu. Y rzekł fługa: Panie, ftało śię, jakoś rofkazał, a jefzcze jeft 
mieyfce. Y rzekł Pan fłudze: wynidź na drogi, y opłotki,a przymuś 
wniść, aby był dom moy napełnion. A powiadam wam: żeć zaden 
z onych mężow, ktorzy fą zaprofzeni, nie ukuśi wicczerzy mojcy. 

Nauka z tey Ewangelii 
O uczęfzczaniu do Nayśw: Prycześci, 

IM więkfza tafka tego Pana Ewangelicznego, tym więkfze grubi- 

jańftwo gośći zaprofzonych, że wzgardźili ochotą jego. Toż śię 
y u nas dźieje, ba y gorzey, kiedy nam Zbawiciel nafz fprawił ucztę 
droga z Ciała,y Krwi fwojey na oftatniey wieczerzy, y dał tęż moc 
Apoftołom y Namieftnikom ich Kapłanom, żeby przy fiużbie Bożey 
chleb y wino zamieniali w Ciało, y Krew jego cudownie rozmno- 
żone, y utajone pod temiź znakami chleba y wina, y w Prycześćż 
$. ludowi rozdawali ten SAKRAMENT Nayświętfzy na znak wil- 
kiey miłośći, y pojednania z Bogiem, y pośiłek na żywot wieczny, 
A to nie tylko raz w rok koło Wielkięynocy, bo to przykazanie, ale 
częśćiey na rok, co. więkfza uroczyftość, co mieśięczna Niedźiela, 
co Profzcza zawołana, gdźie Kapłani ftudzy Boźi wfzyftkich wier- 
nych, jako gośći, zaprafzają na tę ucztę Pańiką. O jakże-o nia wie: 
lu proftakow nie dba, A drudzy śię wymawiaja jak ći zaprofzeni 
gośćie: wieś, prawi, kiipiłem, mufzę póyść, y obaczyć ją, miey mię 
za wymowionego. Takći y wy od fpowiedźi y Prycżeśći S. wyma” 
wiaćie śię P. Bogu wieyfkiemi wafzemi zabawami, gofpodarftwem, 
ktore wam dó tego nabożeńftwa przefzkadza. Ale uważcćie, czy to 
ftufzna wymowka? Wfzak przećie w święto muśifz pórzucić go- 
fpodarftwo, poyść do Cerkwi na nabożeńftwo pod ćręfzka NM 
ile możnośći twojey. A czemuż razem nie ftarafz śię o fpowiedz, 


y Pry- 
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i see paluch Fi REGON 
y Prycześć S. a przyjawizy Pana JEZUSA do ierca, możefz fobie 
obiecować więkfze błogofławieńftwo w gofpodarftwie tu oim, niż 
Obededąm, 6 ktorym czytamy: w:Pifmie S: że gdy Arkę Pańfką, to 
jeft śkrzynię złota, w ktorey były tablice przykazań Bożych, y man- 
na cudowna, gdy przyjął do domu fwego tę Arke, znak tylko y 
figurę Nayśw: SAKRAMENTU, zaraz mu Pan Bog pobłogofławił, 
że mu wedwoynafob wfzyftkiego przybyło. Nie będźie żałował 
y dla Ciebie Pan Bog; takiey łafki, kiedy ći nie żałuje Ciała y Krwi 
fwojey, chyba tegoć nie da, co widźi że ći zafzkodźi do zbawienia 
y fzczęśćia wiecznego. Drudzy śię wymaw iają z temi gośćmi: Ku- 
piłem woły, trzeba mi ich fprobować, miey mię za wymowionego. 
A po wafzemu mowiac: gdy śię trafiają Profzcze święte na rożnych 
mieyfcach, to razem y z kiermafzami, gdźieby trzeba kupić woły, 
lub inne bydłątka, albo fprżęt gofpodarfki, a (woy towar przedać, 
y zarobić, jakże tu do nabożeńftwa, do Prycześći S$. przyftapić 
przed taką przefzkoda.-A drudzy rozumieją, że kto śię na Profzczy 
fpowiada, y pryczefzcza, temu nie wolnó targować, kupować, prze- 
dawać; y dla: tego sig od tego bankietu Boskiego wymawiają. Ale 
y to prożna wymowka: bo wolno to y u Prycześći S: być dla od- 
puftu, y kiermafzu zażyć dla potrzeby, byle bez grzechu. Owfzem 


W dźień powfzedni gdyby śię kto fpówiadał ý Pryczefzcżał, wółno 
tegoż dnia powfzedniegó robić, orać, y wołow probować, po takim 
pośiłku na zdrowie, y żywot nie tylko wićczny, ale y dóczefny. 
lnni śię jefzcze wymawiają z trzećim w Ewangclii gośćiem: żonęm, 
prawi, pojął, miey mię za wymowionego. Do Kommunii $. y ta 
wymowka w małżeńftwie nie przefzkadza, bo nie jeft grzechem ta 
przefzkoda, atoli jednak dla więkfzey przyftoynośći, ytego Nayśw: 
Sakrameńtu ufzanowania, należy naśladować Dawida, ktory tego 
dnia, ktorego miał pożywać chlebow pokładnych, to jeft Bogu 
ofiarowanych, fpytany od Kapłana, czyftym śię być wyznał w tey 
mierze, choćiafz był w małżeńftwie. Coby barżiey 'należało poży- 
wa JaCym tego Chleba Anjelfkiego, dla więkfzego błogofławieńftw a 
Z tego Sakramentu uczćiwiey przyjętego, ktoremu przyczyta Ko. 
śćioł 
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śćioł S. w modlitwie przy wywodźie,mowią6 do niewiafty: Wnidź 
do Kośćioła Bożego,i pokłoń śię Synowi Panny;to jeft w Nayśw: Sa- 
kramenćie utajonemu, żeć dał płod twoy. Tenże fam Syn Przeczy- 
ftey Panny y Matki MARYI w Sakramencie Nayśw: przyjęty, nay- 
więkfzą według Doktorow SS. pomocą przećiw pokufom ćielefnym. 
Jak doznała owa święta Panienka, ktorał ię żaliła przed Panem 
JEZUSEM: gdźieżeś bywał moy naymilfzy JEZU,gdy mię tak fzpetne 
myśli nagabały? Spytał Pań JEZUS, a czy zezwoliłaś: na nie: odpo- 
wiedźiała: nigdy, nigdy. Na to Pan JEZUS rzekł: jam to fprawił, 
Żeś nie zezwoliła, przebywając w fercu twoim. O jakby sie y nam 
ftarać.o takiego czyftych ferc ftrażnika y obrońcę, Niewymawiay- 
ćie śię od Kommunii S, y niewiafty fwemi mieśięcznicami, bo to 
choroba nie grzech. Otośmy nie dawno czytali o owcy krwią pły- 
nącey, co śię dotknęła kraju fzaty Pańśkiey, a czemufz śię y wam 
nie wolnoby dotykać niby kraju (zaty znakow Sakramentalnych te- 
go pod niemi utajonego Pana y Dawcy żywota. Słowem, nie wy- 
mawiaymy śię, a barźiey nie gardźmy wfzyfcy tym traktamentem; 
śle razy godźi śię go pożywać, żeby y nam nie rzeczono jak tym 
wzgardźićjelom: Zaprawdę nie śkofztują wieczerzy mojey y. przy 
amiertelnym zmroku. O JEZU, przymuś nas raczcy do wieczetńiika 
twego rożnemi przygody, jak tych ubogich, kalekow, włocęgow, 
4 w oftatniey chorobie, kiedy już nie będźiem mogli fami przyfta= 
pić do ftołu twego, przybądźże «ło nas w Nayświętfzym SAKRA- 
MENCIE, 4 pośil na żywot wieczny, Amen. 


Sg, . 
Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę pierwfza Adwentu czyta nam Cerkiew S. E- 
wangelią S. u Łukafza'Ś. w Rozdziale 17. 
Nego czafu gdy wchodźił JEZUS do niektorego miafteczka, za- || 
bieżeli mu dźieśięć mężow trędowatych, ktorzy ftançli zdaleka, | 
y podnieśli głos, mowiąc: JEZUSIE Nauczyćielu, zmiłuy śię nad | 
nami. Ktore gdy uyrzał JEZUS, rzekł: Idźcie, okazĆić się IA 
Y italo 
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mecenmamns DRAZNZACNZN Z 


Y falo śię, gdy fzli, byli oczyśćieni. A jeden z nich gdy obaczył, 


że był uzdrowion, wroćiľ śię głofem wielkim chwaląc Boga, y padł 
na oblicze wnog jego, dźiękując, á ten był Samarytan. A JEZUS 


_ odpowiedźiawfzy, rzekł: zaż nie dźieśięć jeft oczyśćionych? a dźie- 


więć kędy fa? nie jeft naleźiony, ktoryby śię wrodił, a dał Bogu 
chwałę, jedno ten cudzoźiemiec. Y rzekł mu: wftań, idź, wiara 
twoja ćiebie uzdrowiła. 


Nauka z tey Ewangelii 
Jak się (pofobić na przyfzły Adwent, 


Dwent Pańfki zaczynamy, ktory z imienia fwego znączy przyi- 

śćie, to jeft przybyćie widome na świat Zbawićiela nafzego. Dwo- 
jaki Adwent Pańśki, czyli przyiśćie na świat widome rofpamięty- 
wamy: Pierwfzy łafkawy Adwent, gdy Syn Boży wtora Ofoba Bośka 
wźiąwfzy na śię ćiało, y dufzę ludzką z żywota Przeczyftey Panny, 
na świat śię ukazał, y to przyiśćie łafkawe będźiem rofpamiętywać 
w przyfzłe da Bog święta Narodzenia Pańikiego. A teraz przy końcu 
ftarego roku rozważaymy fobie ow ftrafzliwy Adwent, czyli przyt- 
śćie Pańskie widomie na fad oftatni przy końcu świata, jako to y 
w wyznaniu wiary wfpominamy: ztamtąd ma przyiść fadźić żywych 
y umarłych. Ztamtąd, to jeft: z nieba widomie w wielkim Majefta- 
Cie y okazałośći ma przyiść zapewne, bo fam to mowił na wielu 
micyfcach Ewangelii, że przyidźie fadźić żywych, to jeft tych, kto- 
rych znaki fzdu Pańfkiego uprzedzające zaftaną w tym Życiu; acz 
ich bojaźń wielka pomorzy, jak mowi indźiey Ewangelia: ludźie 
fchnąć od ftrachu będą, patrząc na te znaki y odmiany, ktore śię 
dźiać zaczną, ale y umarłych moc Bolka ożywi na fad ofłatni, aby 
zupełną tak co do dufzy, jako y co do Giał fwoich wźięli wfzyfcy 
nagrodę. Ten Adwent fędźiowiki na cały Świat przyfzły teraz ma- 
My rozważać kończąc rok przefzły, y pamiętać na to, że jak ten 
Tok, tak y żyćie nafze, tak y wfzyftkie lata całego Świata będą miały 
{woy koniec, przyidźie im na to przyiśćie Pańikie ftanąć, y oddać 
liczbę wfzystkich fpraw fwoich, Przy kocu człowicka, mowi Pifmo 

Cc S. 
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S. obnażenie fran jego, to jeft przy śmierći fad, ale tajemny, nie 
wiemy kto do nieba, a kto do.piekła idźie, widźiemy ludzkie fpra- 
wy, a nie widźiemy nagrody y kary, ktora na tym świećie nie do- 
chodźi, bo y złym, niecnotliwym, y niewiernym dobrze śię dźieje, 
a dobrym, pobożnym nie mafz nagrody w biedźie aż do śmierdi; 
muśi być na to fad y dopełnienie fprawiedliwośći -Bofkiey,y Ga 
załość krytych fadow Pana Boga nafzego, ktoremi świat rządźi. A 
tak przy końcu człowieka, to jeft przy końcu narodu ludzkiego bę- 
dźie to obnażenie fpraw, to jeft objawienie publiczne. Co sin 
dźiśieyfza przypomina Ewangelia, gdy P. JEZUS trędowatym rzekł: 
ukażćie śię Kapłanom. Bo wprzod Kapłani mieli moc na rozeznanie 
trądu, y odłączenie zarażonych ludźż, od zdrowych. Co było figurą 
więkfzey władzy, ktorą Pan JEZUS dał potym Kapłanom na rozezna- 
nie, y zleczenie jak trądu grzechow ludzkich. Zkad przeftroga jak 
śię mamy fpofobić na przyfzły adwent Pańfki, żebyśmy śię wcześnie 
udawali do Kapłanow jak z tradem z grzechami nafzemi, gdźie nas 
Pan JEZUS odfyła teraz, poki fam nie przyidźie fadźić, odfyła u- 
ftawa fwoja: idźcie, ukażćie się Kapłanom, y do Kapłanow rzekł 
indźiey. Komu odpuścicie grzechy. bedą odpufzczone, d komu zatrzye 
macie, bgdą zatrzymane. Nie zaniedbywaymyż wcześnie tego fpo- 
fobu, a ukazuymy śię fzczerze na fpowiedźi Kapłanom, jako leka- 
rzom, nie tając żadnego grzechu, ktoryby potym, choway Boże! 
miał być objawiony. Lepiey teraz przed jednym Kapłanem śię Za- 
wftydźić, niż potym przed całym światem, y naywyżfzym Sędźia, 
żeś wzgardźił taką łaśka jego, y lekarftwa z Ciała y Krwi Pańskiey 
świętokradzko zażyw ał.Wftydźiłbyś śię krofty ćierpieć na czele, na 
nośle y twarzy twojey, mogąc ja łatwo uleczyć, nieznośnieyfzy tam. 
będźie trąd grzechowy,a fpofobu już uleczenia nieznaydźiefz,tylko 
fad ftrafzny y wylaczenie na wieki. Powtore ilekroć fpoyrzyćie na 
fkażitelność ćiał wafzych, pomniyćiefz, ze też fame ćiała na fad 
Pańfki powftaną niefkaźitelne,jafne jak Ciało Chryftufowe na gorze 
Tabor, lekkie, fubtelne jako myśl ludzka, w pomyślnych według za- | 
ftugi ozdobach, nigdy żadnego bolu, ftarośći, y śmierćj nie ćier- 
piace " 


meanen: o raea 
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piące na wieki, ktore na to zafłużą. A przećiwnym fpofobem ćiała 
potępionych ftrafzne jak poczwary, zbolałe, trędowate, na rożne 
męki według przewinienia naznaczone. Bo to do fprawiedliwośći 
także Bofkiey należy, aby nie tylko dufze, ktore przy śmierći Bog 
fądźi, ale też y Ćiała wźięły fwoja nagrodę, lub karg, ktore z dufza 
razem zafłtugowały na to. Szczęśliwe ćiała y dufze, ktore tu w tym 
żyćiu wypokutują, a fzczęśliwize potym y chwalebnieyfze, im tu 
więccy w niewinnośći wytrzymają męczeńftwa dla Boga. Tak Job 
tfędowaty, ale fprawiedliwy, z Pana wielkiego y Xiażęćia, ubogi 
Paaarz, na gnoy wyrzucony, ftraćiwfzy fortunę, dźiatki miłe y 
zdrowie, gdy ćiało ogniłe śkorupą golił z obolałych kośći, ćiefzył 
śię mowiąc: Wierzę, że Zbawićiel moy żyje, y w oftatnim dniu z 
źiemi powftanę, y w tymże ćiele moim oglądać będę Boga Zbawi: 
ćiela mego. Takąż wiara y my ćiefzmy ćiała y dufze nafze w tera- 
znieyfzych przykrośćiach, umartwieniach, pokutach, a zwłafzcza 
bolach śmiertelnych, że po nich ożyją na wieczne rofkofzy. Nie 
trudno Panu Bogu ożywić je z mogił, jak źiarna z zagonow wśiane 
ożywia w rozmaite plony, y całą naturę na wiofnę, choć śię zda 
w śńieżnym przez źimę obumarła pogrzebie. Nie trudno było te- 
muż jobowi ćiało w tym żyćiu jefzcze odmienić po owych bole- 
śćiach, że śię potym zdało, mowi Pifmo: jak ćiało dźiećięćia, przy- 
dawfzy mu zdrowia, fortun, poćiech, wedwoynafob więcey na 
łat fto czterdźieśći. Nie trudno było temuż Bogu wćielonemu y 
tych trędowatych uzdrowić, tak y trupy nafze łatwo ożywi, uzdro- 
wi, y uwielbi na przyfziy fwoy Adwent, byleśmy mu wcześnie za- 
biegali, y do Kapłanow śię według rofkazu jego udawali, a za ule- 
czenie trądu grzechowego dźiękowali, y o fzczęśliwe ciał nafzych 
zmartwychwftanie prośili, o ktorym nas przeftrzega: JEZU Nauczy- 
ćielu, zmiłuy śię nad nami teraz, y na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą | 
W Niedzielę wtorą Adwentu czyta nam Cerkiew S. Ewan- 
gelig S. u Zukafza S. w Rozdziale 18. 
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R REE INTE ARA ESA EEE TEZĘ pet annann 
Nego czafu pytał JEZUSA niektory Xiażę mowiąc: Nauczyćielų 
dobry, co czyniąc otrzymam żywot wieczny? A JEZUS mu 
rzekł: Przecz mię zowiefz dobrym? żaden nie jeft dobrym, tylko 
fam Bog. Umiefz przykazania? Nie zabijay, nie cudzołoż, nie kra- 
dniy, nie świadcz fałfzywie, czćiy Oyca twego y Matkę. Ktory 
rzekł: tegom wfzyftkiego przeftrzegał od młodośći mojey. Co ufty- 
fzawfzy JEZUS, rzekł mu: Jednegoć jefzcze nie doftawa: Przeday 
wfzyftko, co maíz, a day ubogim, á będźiefz miał fkarb w niebie, 
a przydź, chodź za mną. To on uftyfzawfzy, zafmućił śię, bo był 
barzo bogatym. A JEZUS widząc go zafmuconym, rzekł: jako tru- 
dno, co mają pieniadze, wnidą do kroleftwa Bożego. Abowiem ła- 
twiey jeft wielbładowi przeyść przez ucho igielne, niż bogaczowi 
wniść do kroleftwa Bożego. Y rzekli, co fłuchali: a ktoż moze być 
zbawion? Rzekł im: co niepodobno jeft u ludźi, podobno jeft u Boga. 
Nauka z tey Ewangelii 
O co nas przyidzie [ądźić Adwent Pańjki. 
W Ieżnia kiedy na śmierć ofadzą,nie tylko mu dekret w więźżieniu 
czytają, ale też y publicznie wyprowadźiwfzy na plac, tenże 
dekret powtarzają, winy w nim wfzyftkie y kary zanie czytają, 0- 
głafzają; tak y z nami fprawiedliwość Bofka uczyni, nie tylko czło- 
wieka przy śmierći w fkrytośći ofadźi, ale też go na plac oftatnie= 
go fdu wyfławi, y wfzyftkie grzechy jego oznaymi całemu światu, 
zatym potępienie,y w nim kary naznaczone ogłośiężeby wfzyfey po- 
chwalili y rzekli: fprawiedliwyś Panie, y prawy fad twoy. Teraz to 
dobrze o fobie,a źle o drugich fadźiemy,y błądźiemy w żyćiu, y przy 
śmierći, á tam śię pewnicy ukaże, jakim kto był, y żył na świecie 
żłym czyli dobrym. Oto nam ta Ewangelia fprawy fdu Pańlkiega 
jak z rejeftru namienia: Mowi do Pana JEZUSA to Xiażę: Nauczy- 
ćielu dobry! iż rozumiał o Panie nafzym jakby był tylko człowie- 
kiem, a nie Bogiem wćielonym, y dla tego Pan go poprawuje: co 
mię zowiefz dobrym, fam Bog jeft dobry; jakby rzekł: fam Bog jeft 


dobry, bez żadney wady, niedofkonałośći, a człowiek fam z śiebie 
: ułomney 
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ułomney natury, choćby był nauczyćielem drugich, przećież nie 
tak dobrym, żeby mu w czym kto nie przyganił. A tu P. JEZUS dał 
przyklad.pokory Apoftołom Swiętym, ktorzy mieli być nauczyćie- 


' lami świata, y Dam upomnienie, żebyśmy śię za dobrych fami nie 


fądźili, bojąc śię barźiey fadow jego Bofkich, ktoremi y w Anjołach 
fwoich znalazł nieprawość. Anjołowie źli, to jeft czarći raz zgrze- 
fzyli, a bgdźie ich powtornie fadźił Bog y potępiał na oftatnim 
fadźie, a nam grzefznikom wielokrotnym jak śię dobremi nazwać y 
nie bać fądu tego. Mowifz podobno hardźiey z tym Xiażęćiem E- 
wangelicznym, żem od młodośći ftrzegł przykazania Bofkiego: nie 
jeftem czarownik ani bałwochwalca, ani krzywoprzyśiężca, święta 
także ile można poftrzegam. Rodźicow też czćiłem, nikogom nie 
zabił, nie okradł, nie zcudzołożył, tak dalece nie czuję śig być win- 
nym y na fadźie Bożym. Day Boże, ale kiedy lepiey uw ażym, po- 
dobno nie mafz tego przykazania y rodzaju grzechu, w ktorymbyś 
nie był godźien fadu. Nie czarownik jefteś, aleś śię podobno w po- 
trzebie chćiał do takich ludźi udać, a pewniey żeś z djabłem miał 
zmowę, kiedyś na jego pokufy zezwalał, żeś lada przynętę do grze- 
chu, odważając śię nań, przekładał nad Pana Boga y łafkę jego, jak 
bałwana; żeś święta choć nie gwałcił robotą, ba y © to trudno, aleś 
gwałćił prożnowaniem, albo innemi nieprzyftoynemi na ow czas 
święty zabawami. To przykazania śćiągające śię do miłośći Boga 
dobra nieśkończonego, ktore Pan JEZUS w tych ftowiech: fam Bog 
jefi dobrym, namienił. A w przykazaniach tu wyrażonych do miło- 
śći bliźniego należących jak śię też fadźifz? Nie zabiłeś ręką y że- 
lazem na śmierć, ale zabiłeś chęćią, ftowem w przeklęctwach, na 
fawie w obmowiśkach, na fumnieniu w tak wielu wzgorfzeniach. 
Nie ukradłeś po złodźieyśku z kiefzeni, z komory, z obory, aleś 
Ukradł po gofpodarfku, w przeoraniu miedzy, w fpafzeniu cudze 
łakiyniwy, po cygańiku w handlach,przedaży;targowaniu, po chłop- 
fku także za zwyczay we dworze, po pańłku w ukrzywdzeniu cze- 
ladki, po hultayfku nie dopłacając w fzynku, po żołnierfku urywa- 
JC cudzego dobra, wfzyftko to fprawy du Bofkiego. Nie zcudzo- 
łożyłeś 
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łożyłeś w uczynku, ale w fercu nieraz przez owe fzpetne'zaigrania, 
nawet fpoyrzenia lubieżne, o ktorych Pam JEZUS mowi: kto fpoy- 
rzy na ofobę, 4 pożąda jey, jóż ja zgwałcił w fercu fwoim. Czóiłeś 
rodźicow w oczy, ale zaocznie jakeś gardźił ich upomnieniem, y 
w fercuś im śmierći prętfzey życzył. Nie mowiłeś fałfzywego świa- 
dectwa przećiw bliźniemu w fadach, ale w innych powieściach 
wiele tego było, a kto złiczy żądzy pyfznych,chćiwych, lubieżnych, 
mśćiwych, zazdrośnych roje nieuftanne, chyba fam Bog zliczy y 
„ofadźi, kto mu śię wymowi z obżarftwa, opilftwa, leniftwa donà- 
bożeńftwa, do paćierzy rano zwłafzcza, y w wieczor, ba y przy 
roboćie, od zaniedbania częftfzych fpowiedźi y Prycześći świętey. 
A jeżeli famo. zaniedbanie jałmużny, do ktorey tu, choć nie tak po- 
winney, namawiał Pan tego Xiążęćia, a tak furowie będźie wyma- 
wiał na fadźie fwoim y potępiał za to, jak indźiey wyraża prze: 
ftrzegając tenże Sędźia Naywyżfzy: Łaknąłem, to jeft w ubogich, 
4 nie nakarmiliśćie mię, pragnąłem, å nie napoiliśćie mię, nagi by- 
łem, a nie przyodźieliśćie mię, podrożny byłem, a nie przyjgliśćie 
mię; idźćiefz przeklęći, kiedyśćie nię chćieli iść za mną, za wola 
moją y przykazaniem miłośći, idźćiefz ptecz ode mnie; a gdźied w 
ogień! w ogień wieczny, w więżienie piekielne za kratę, przez 
ktorą wyniść trudno jak więlbłądowi przez igielne ucho, kiedyśćie 
nie chéreli ćifnać śię do nieba. O jakże nie dźiw, że wiele wczwa- 
nych,4 mało wybranych, y że ludźie jak grad lecące dopiekła widźiał 
ew Puftelnik, o ktorym w żywotach SS. AS. Chryzoftom podczas 
kazania w Antyochii tak wielkim mieśćie, gdźie milliony ludu li- 
czyć śię mogły, z objawienia Boskiego w zachwyceniu zawołał: 
Ach! co śię dźieje, z całey Antyochii jak jeft teraz ludna, ledwie 
fto dufz zbawionych będźie. Tużby dópiero rzec z Ewangelii; a 
ktoż może być zbawion? O JEZU Nauczycielu dobry, przez do- 
broć twoją, ktorey nic niepodobnezo, przez moc twoja y Krew. 
naydrożfzą za nas wylaną, nie dopufzczay nam ase na potępieni, 
ale rączey za radą, y nauką twoją, na zbawienie Wwicczie. 
Co day Boże, Amen. N 
a 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę trzecią Adwentu czyta nam Cerkiew S$. Ewan- 
gelia S, u Łukofza S. w Rozdziale 18. 
GDY śię przybliżał JEZUS ku Jerycho, ślepy niektory śiedźiał 
wedle drogi żebrząc. A uftyfzawfzy rzefzą przechodzącą, pytał: 
coby to było? Y powiedźieli mu: iż JEZUS Nazareńfki mimo idźie. 
Y zawołał mowiąc: JEZUSIE Synu Dawidow, zmiłuy śię nade mną. 
Aktorzy fzli wprzod, fukali nań, aby milczał. Lecz on tym wig- 
cey wołał: Synu Dawidow, zmiłuy śię nade mną. A JEZUS ftaną- 
wizy, rośkazał go przywieść do śiebie. A gdy śię przybliżył, pytał 
go, mowiąc: co chcefz, abym ći uczynił? A on powiedźiał: Panie, 
abych przeyrzał. A JEZUS mu rzekł: Przeyrzyi, wiara twoja Ciebie 
uzdrowiła. Y natychmiaft przeyrzał, y fzedł za nim wielbiąc Boga. 
A lud wizyftek widząc dawał chwałę Bogu. 


Nauka z tey Ewangelii 
O uważaniu pilnym jak na oko firafzliwego Adwentu 
Pańjkiego. 

jAylepfze przygotowanie na oftatni fad Pański żywe jak na oko 
rofpamiętywanie, jakbyśmy patrzyli ną to, co śię to tam dźiać 
będźie. Otwiera nam oczy przykład z dźiśieyfzey Ewangelii o tym 
ślepym uzdrowionym, że przeyrzał, y widźiał P. JEZUSA z rzefzą 
idącego do Jerycho miafta. Łaskawe to tam było przyiśćie Pańtkie, 
ale żeby śię nam, albo temu uzdrowionemu zdarzyło być na ow 
czas, y widźieć, kiedy Jozue wodz ludu Bożego z millionowym 
woyfkiem, jak czytamy w Pifmie ftarym, przefzedfzy fucha nogą 
Jordan rzekę, ktorey wody w śćianę pódniofiy śię,y ftaty cudownie, 
ofufzywfzy źiemię na przeyśćie tego. Hetmana z całym woyfkiem 
J taborem fwoim do zawojowania całego kraju tam pogalikiego, 
podfłąpit pod toż miafto Jerycho z wojennym attakiem. O jak ftra- 
fzny poganom był ten adwent, czyli przyiśćie Jożuego, w ktorym 
moc 
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moc Bofka procz tak mnogiego ludu na nich naćierała. Bo jak ob- 
fzedł lud Boży miafto z Arką Pańfką, to jeft fkrzynia złotą, gdźie 
jak drogie kamienie, przykazanie Bofkie na kamiennych tablicach 
były zawarte, ktora nieśli Kapłani z trabieniem, a całe woyfko ną 
głowę zawołało do nieba o pomoc, wftrzęfła śię źiemia na to ftra- 
fzliwe haffo, y mury opadły, ani śię wieże, bafzty, y bramy waro- 
wne nie oftały,dając wolny wftęp do miafta zwyćięśkiemu woyiku. 
Cień to tylko, figura ftrafznieyfzego na świat przyiśćia Pańfkiego, 
gdźie fame znaki przerażą patrzących. Słońce śię zaćmi, mowi na 
infzym mieyfcu Ewangelii fam Pan JEZUS, przeftrzegając nas wfzy- 
ftkich: Xiężyc nie da światłośći fwojey, to jeft nieczwyczaynym za- 
ćmieniem y żałobą płakać niby, y żałować będą, że dotąd grze- 
chom ludzkim przyświecały. Gwiazdy, prawi, z nieba fpadać będą, 
jakby też przeraźliwym migotaniem gafnąc, zgubą fwoja groziły, 
światu. A na źiemi ućiśnienie, mowi, będźie narodow dla zamie- 
{zania fzumu morfkiego y nawałnośći, gdy ludźie bedą fchnać od 
ftrachu, y oczekiwania tych rzeczy, ktore będą przychodźić na 
wfzyftek Świat. Co tam za ućiśnienie ferc bojaźnią po wfzyfękich 
narodach będźie, ile pogańfkich niezbożnych ludźi, gdy śię na nich 
oburzy cała głębia morfka, y taki od niey wiatr powitanie w ZA” 
miefząniu całego powietrza, że wfzyftkie jakie mogą być naywię- 
kfze burze, fłoty, tyfkawice, grzmoty y pioruny wznieći, wzrufzy 
y trzęsienie źiemi, y ognie podźiemne, ktore wybuchną przerwa- 
nemi mieyfcy, jak y teraz czafem wypadają przez okna piekielne, 
owe gory ogniem tchnące wiadome tym, ktorzy przy nich miefzkają 
y opifują je; wtenczas ten podźiemny ogień naywięcey śię natęży, 
4 prawie z famego piekła wybuchnie, y jak mowi Pifmo: ogień u- 
przedzać go bgdźie, to jeft przyiśćie Panśkie, takz nieba piorunu- 
jacy, jak z piekła wybuchający, że śię nim cały Świat jak granat 

rofpalony zaymie. Niebo choć według.S. Pawła, ktory tam był 
~ żywo zachwycony, y mowi: że jak z miedźi lane, 4 przecie ryfować 
śię y rwać prawie będźie, mocy niebiefkie, mowi Pan JEZUS, po- 


zufzone będą, owym znać ftrafzliwym, rozfadzone zapałem, od wyj 
4 reg 
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rego wfzyftkie wody na świećie trzeba żeby wywrzały, y fzum mor- 
iki powftajacy wyfechł do fzczętu.Co tam za ftrach na ludźi? kiedy 
wfzyfcy nie tylko od bojaźni fchnać będą, ale y jak fucha trzćina 
fpłona tym pożarem, ktorym cała źiemia ofufzona będźie, 4 oraz ze 
wfzyftkiemi lafami,miaftami, y śiołami fpalona w popioł śię obrodi. 
Dopieroż naftąpi na cały świat tak fpuftofzony przeraźliwe hafło, 
y trąbienie na trwogę wigkfzaą od Anjołow, ktorych Pan prześle z 
traba nie jedna pewnie, y z głofem wielkim, źiemię y niebo prze- 
nikajacym: Pomfłańcie umarli, przyidźcie na fąd.- Na ten głos wfzy- 
ftkie dufze z nieba, y z piekła wynidą, y wezmą z źiemi ćiała fwoje, 
cudownie mocą Bofka do całośći przywrocone. - Dufzom świętym 
iała Śliczne Anjołowie ftrożowie podawać będą, jafne jak Ciało 
Chryftufowe niegdy widźiane na gorze Tabor, y ftroyne według 
rożnośći zafług w korony, y wieńce, w perłowe fzaty y purpury, y 
roźliczne ozdoby, na co kto zafłuży. A też ciała będą tak lekkie, 
y fubtelne, jako myśl ludzka, y jak Ciało Chryftufowe, ktore po 
zmartwychwftaniu grob kamienny, y drzwi zamknione w wieczer- 
niku przenikło,.y bez żadney pomocy w niebo wefzło, w takich 
Giałach Swięći powitana, y jak S. Paweł mowi: wylećiemy na po- 
wietrze naprzećiw Chryftufowi Panu, fzykując śię rożnemi dywi- 
zyami, według rożnośći ftanow, zaflug, y cnot ofobliwfzych., Du- 
fze zaś z piekła będą brać na-śię ćielfka zbolałe, ćięfzkie y ftrafzne 
poczwary, w ktorych djabli ich fzykować będą ćiż fami, ktorzy im 
byli powodem do grzechu. Zatym ukaże śię znak Chryftufow, to 
jeft Krzyż Pański jaśnieyfzy nad fłońce, jak złota chorągiew, co 
uyrzawfzy, płakać będą, mowi Pan, wfzyftkie pokolenia na źiemi. 
O jaki tam ryk ftrafzliwy, płacz y narzekanie potępieńcow powfła- 
nie! wołać będą, jak mowi Pifmo: gory, padniyćie na nas, pagorki, 
okryićie nas, ale prożno, bo w popioł zrownaną źiemię wzrufzać 
będą owym żalem, ale już daremnym, y wftydem tak natężonym, 
Ze każdego z nich wfzyftkie grzechy, y wzgardy Pana Boga całemu 
będą objawione światu. Radźiby śię y w piekłoszawarli widząc ową 
publikę, ną ktorą wyidą wfzyftkie woyfka Anjelikie, jak je widźiał 
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w niebie Daniel, y Ezechiel, po ftokroć tysięcy tyśiącow przy tro- 
nie Bofkim ftojące, wynidą wtenczas pod znakiem Krzyża Pańfkie- 
go, -y całą, jak jeft pod niebem, fzerzynę otoczą. A zatym ukaże śię 
y Majeftat Chryftufow w niewymowniey, bo Bofkiey okazałośći, y 
fpufzczać śię będźie nad tym mieyfcem, ktore teraz zowią dolina: 
Jozafatowa między Kalwaryą, z ktorey Duch Pańfki po męce, y 
śmierći krzyżowey zftapił do piekłow na wybawienie dufz tam za- 
trzymanych,y między Oliwną gorg, z którey tenże Zbawićiel wfta- 
pił na niebiofa. A to dla tego to mieyfce naznaczone upatrzyli 
Prorocy, że tam naywięcey dla zbawienia ludzkiego Bog wcielony 
uczynił, y tam też jednych do piekła ftrgći na wieki, a drugich we» 
zwie do nieba. Ktoż wyraźi owe pełne wdzięku y radośći fłowa, 
ktoremi wzywać będźie wybranych Sędźia Naywyżfzy: Podźćież 
błogofiawieni, fzczęśliwi na wieki, ktorzyśćie w krotkim, przemi- 
jajacym życiu fzli za moja w olz y przykładem, droga przykazań 
moich, podźćież już i a fiużbę, ale na krolowanie ze mną, y.u- 
żywanie wfzyftkich dobr, y fzczęśliwośći moich, podźćie błogofła- 
wieni, ośiągniyćie krok ftwo wam zgotowane. O jakie śię odezwą 
podźiękowania, y radośći niewyfiowione. A przećiwnym ipofobem 
zagrzmi tenże Majejtat Sędźiowiki firafznym piorunującym dekre- 
tem na przewinione głowy: Idźcie przekięći! ktorzyśćie mię nie 
chcieli chwalić, y błogofiawić, choćiem was na to ftworzył rozu- 
mnemi,aleśćie owfzem lekce mnie ważyli, lada frafzkę y przynętę do 
grzechu nade mnie przekładali,gardząc wfzyftkiemi obietnicami mo- 
jemi y pogrożkami, ja też wami gardzę: idźcie precz ode mnie, już 
mię nie uyrzyćie na wieki. Chćieliśćie mię w grzechach wafzych 
nie tylko umgczyć powtornie, ale y znifzczyć by można, zeby nie 
było, ktoby was fadźił y karat za grzechy. ldźćież w ogień wie- 
czny, ktory was palić będźie, a nigdy nie znifżczy, idźćie w ogien 
nie wam zgotowany, ale czartom złym Anjołom buntownikom, kto 
rych żeśćie fiuchali na źiemi, niechże nad wami przewodzą VA 
piekle. Na to fkinienie czarne woyśko djabłow czekające w parace, 
otoczy potępioną zgraję, otworzy śię pod niemi piekło owe ognifte 
więżienie 
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na wieczne zawarcie. 'Ukaże śię też gotna niebiefka kra- 
ina, otworzy perłowe bramy złotego miafta, y mury, pałace z dro- 
gich kamieni, jakie widział Jan S. w objawieniu fwoim, przyimu- 
jac tryumf powracający. O jaki tam rozdźiał będźie znajomych, 
przyjaćioł, braći, Śioftr od fwego rodzeńftwa, rodźicow od dźia- 
tek, żon od mężow, flug od Panow, ferce śię kraje na famo wfpo- 
mnienie. Y poydą ći, przeftrzega fam P. JEZUS, na żywot wieczny, 
ći zaś na męki wieczne. To famo wfpomnienie dwojakiey niefkoń- 
cżoney wiecznośći trzebaby jak okulary przyprawić ślepoćie na- 
fzey: co to jeft po krotkiey pokućie, żyć z Bogiem na wieki, a co 
to jeft po krotkich y mizernych fwawolach y grzechach, męczyć 
śię w ogniach piekielnych na wieki? O JEZU teraz nayłafkawfzy 
Synu Dawidow, zmiłuy śię nad nami. Jeżeli mowifz jak temu śle- 
pemu: co chcefz, żebym Gi uczynił? o to każdy z nas prośi: Panie, 
abych przeyrzał, wraź mi w pamięć ten widok cały przyiśćia twego 


EEE 


więzienie 


na świat, aby mi nie był wtenczas tak ftrafzliwy, ale raczey po=* 


żądany na wieczne chwały twojey oglądanie, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 

W Niedzielę przed Bożym narodzeniem czyta nam Cerkiew 

S. Ewangelią S> u Mateufza S$. w Rozdź: x. 
K Siggi Rodzaju JEZUSA Chryftufa Syna Dawidowego, Syna Abra- 
"P"hamowego. Abraham zrodźił [zaaka, a Izaak zrodźił Jakoba, a 
Jakob zrodźił Judę y braćiż jego, A Judas zrodźił Farefa, y Zarę 
z Tamary. A Fares zrodźił Ezrona, 4 Ezron zrodźił Arama, 4 Aram 
zrodźił Aminadaba, Aminadab zrodźił Naafsona, Naafson zaś zro- 
dził Salmona, a Salmon zrodźił Booza z Rahab, a Booz zrodźił Q- 
beda z Ruty, a Obed zrodźił Jefsego. A Jefse zrodźił Dawida Kro- 
la,ą Dawid Krol zrodźił Salomona z oney, ktora była Uryafzową. 
A Salomon zrodźił Roboama, 4 Roboam zrodźił Abia. A Abia zro- 
dźił Azę,4 Aza zrodźił Jozafata, a Jozafat zrodźił Jorama, á Joram 
zrodźił Ozyafza, á Ozyafz. zrodźił Joatama. A Joatam zrodźił A- 

Dd2 chafa, 


ry 
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chafa, á Achas zrodźił Ezechiafza, 4 Ezechiafz zrodźił Manafsefsa, 
4 Manafses zrodźił Amona, 4 Amon zrodźił Jozyafza, a Jozyafz zro- 
dźił jechoniafza-y braćią jego w zaprowadzeniu Babilońfkim. A 
po zaprowadzeniu Babilońfkim Jechoniafz zrodźił Salatyela, a Sa- 
latyel zrodźił Zarobabela, A Zorobabel zrodził Abjuda, a Abjud zro- 
dźił Eliakima, a Eliakim zrodźił Azora, a Azor zrodźił Sadoka, a 
Sadok zrodźił Achima, a Achim zrodźił Eliuda, á Eliud zrodził 
Eleazara, å Eleazar zrodził Matana, a Matan zrodził Jakoba, a 
Jakob zrodźił Jozefa Męża MARYI, z ktorey śię narodził JEZUS, 
ktorego zowią Chryftufem. A tak w fzyftkiego pokolenia od Abraha- 
ma,aż do Dawida pokolenia czternaśćie,a od Dawida,aż do przepro- 
wadzenia Babilońfkiego pokolenia czternaśćie, á od przeprowadze- 
nia Babilońfkiego, aż do Chryftufa pokolenia czternaśćic, 


Nauka z tey Ewangelii 
O trudnościach niektorych z tych ksiąg y 0 Fożmyślaniu 
łajkaw(zego Adwentu Pańjkiego. 

Od tę oftatnia Adwentową Niedzielę fpofobiąc nas Cerkiew S: da 
rzyfztych świąt, y roczney pamiątki Narodzenia Pana nafzego 
JEZUSA Chryftufa, dnia dwudźieftego piątego Grudnia przypada - 
jacey, podaje nam w Ewangelii te kśięgi Rodzaju Jego względem 
Ciała, żebyśmy z tych k$iąg czytali przywileje łafki całemu światu 
obiecaney, a ofobliwie tym świętym Krolom y Patryarchom, z kto- 
rych rodzaju Bog fam w wtorey Ofobie fwojey miał wźiąć Ciało 
y Dufzę ludzką na śiebie, y w niey ukazać śię na świat z zywota 
Przeczyftey Panny, aby tak żyjąc między ludźmi przez trzydźieśći 
lat y trzy pokazał nam przykład wfzyftkich enot świętych, a ofo 
bliwie pokuty, ktorą za nas ćierpiał, y tak nas zbawił od potępie- 
nia wiecznego; na ktore cały narod ludzki jefzcze w pierwizych 
Rodźicach zawinił, oprocz wybraney Matki jego y Panny Prze- 
czyftey w Raju jefzcze przeznaczoney, Z ktorey śię miał cudownie 
bez męża narodźić, jako Syn Boży. Co 


to za dobroć Bofka! mogąc 
nas 
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nas jednym flowem zbawić, A przećie tak wiele uczynił dla zbawie- 
nia nafzego. O jak pożądany światu był ten Adwent Pański, do 
ktorego rofpamiętywania,zeby nam nie przefzkadzały niektore tru- 
dnośći z tych kśiąg rodzaju Pańfkiego, ktoreśćie ftyfzeli, naprzod je 
ułatwim. Czemu tu od Abrahama zaczyna śię ten rodzay? Bo Abra- 
hamowi naprzod Bog wznowił tę łafkę, że obiecany pierwfzym je- 
fzcze rodźicom nafzym po grzechu ich Zbawićiel Świata, z jego 
pokolenia miał śię narodzić, 4 to za owę ofobliwfzą cnote tego 
Patryarchy, że na rofkaz Bośki nie załował fyna fwego lzaaka oddać 
P. Bogu na ofiare. Wfpomina śię też przy Abrahamie y Dawid: Syna, 
prawi, Damidomego, Syna Abrabamowego, a to dla tego, ze y Da- 
widowi w poźnieyfzym pokoleniu ponowił Pan Bog tęż obietnicę 
Abrahamową za to, że ten Krol S. chćiał Kośćioł Panu Bogu ftawić, 
owoż też Pan Bog dom familii jego tym ubłogofławił, że z niego 
miał wyniść Zbawiciel świata. Może y to kto uważał, iż Rodza 
Pański co do Ćiała wyliczył śię aż do Jozefa męża MARYI Matki 
Zbawiciela, ktory śię jednak począł z Ducha S. w żywocie Panień- 
śkim, jak mowiemy w wyznaniu wiary, to jeft cudownie mocą Bo- 
fką bez ńarufzenia Panieńftwa, bo tak przyftało Synowi Bożemu. 
Jednakże, żeby to wóielenie Bofkie y narodzenie nie było w jakim 
podeyrzeniu na ow Czas u proftych, y tak wielkiey tajemnicy nie- 
wiadomych ludźi, dla tego Nayśw: Matka JEŻUSOWA z fporządze- 
nia Boskiego miała Oblubieńca S. Jozefa za mniemanego Męża 
także czyftego, ktoryby tylko fłużył Panu JEZUSOWI w dźiećiń. 
ftwie y Matce jego Nayczyftfzey, zwyczaynym o ich potrzeby fta= 
raniem. Dla tego $. Mateufz rodzay Dawidow ściąga do Jozefa 
mnićmanego tylko Oyca Chryftufowego. A że Pan JEZUS co do 
Ćiała prawdźiwie także fzedł Z rodzaju Dawidowego według obie 
*icy, więc Matki jego Przeczyftey, ktorey był prawdźiwym Sy. 
DEM, rodzay wylicza aż do Dawida, y daley drugi Ewangelifta S 
Łukafz, gdźie według tłumaczow kładźie $. Jozefa, jak Żięćiow 
2wyczay nazywać, za fyna Helemu. Heli, zaś czyki Heliachim z He- 
brayśkiego znaczy toż famo coJoachim, ktory był Oćiec Nayśw: 
MARYI 


Nayśw: 


J fa \mniemanego męża MARYL aż do-Dawida, także y daley, 4 
oboja tą para S. była z rodzaju Dawidowego. Trzecią trudność z 
tych əg rodzaju Pańfkiego może ktoiuważa, że od zaprowa- 
dzenia Babilońikiego aż do Chzyftufa.zda śię trzynaśćie tylko poko- 
lenia, nie czternaśćie. Ale y to ułatwia S. Hieronim wywódząc dwu 
Jechoniafzow, jednego, ktory miał ośli pogrzeb według proroctwa 
Jeremiafza, więc tu pokryty imieniem drugiego Jechoniafza fyna 
fwego, który w zaprowadzeniu Babilońftkim po 37. lat z więzienia 
wynieśiony Ra wyfokie honory w Babilonie, jąko o tym cztery kśię- 
gi krolewśkie świadczą w rozdźiale oftatnim. Czternafta zaś liczbą 
pokoleniow w każdym ze trzech rozdźiałow podobała śię P. Bogu, 
niby fześć tygodni, 4 w ślodmym początek zbawienia, jak po fześćiu 
dniach byt koniec ftworzenia świata. To mniemanie tłumaczow. A 
nam jefzcze przygotowanie należy do świąt przyfzłych przez ro- 
fpamiętywanie tey tajemnicy narodzenia Bożego,żebyśmy jak z kśiag 
czytali, albo na to patrzali, co śię to tam dźiało. Takić to fpofob 
proftaczkom wymyślił S.Franćifzek Seraficki pod Afsyżem,w'wipilią 
Bożego narodzenia w bliśkiey pufzczy ubrał jafieczka, y fzopkę 
wyftawił, 4 w niey S. Jozefa z Nayświętfzą Panną y z małym Dźie- 
ćiątkiem Panem JEZUSEM w łąteczkach wyraźił, w ognie y lampy 
przyftroił, y fam, jak Anjoł paftufzkow, tento Serafin źiemfki po 
wśiach blifkich lud zbierając, na ten widok zgromadźił, y tam ju- 
trznią z Braćią Zakonną śpiewał. Zkąd zwyczay po Kośćiołach Pa- 
rafialnych, y Cerkwiach porządnieyfzych tych jafieczek ubierania 
wfzczał śię, żeby ludźiom pomogły do żywfzego rofpamiętywania, 
y nabożeńftwa. O żebyśmy wfzyfcy w żywey uwadze ten widok 
fawili, jakby z nas tam ktory był przytomny w owey Betlehemikiey 
fzopce podczas narodźin Pańikich, cobyś nie robił dla przyfługi 
tak miłego gośćia? jakbyś mu gofpody wygodnieyfzey fzukał, kiczi 
upominał, paftufzkom za pokłon, y ofiary dźigkował, S: Jozefowi, 
y Nayśw: MARYI ftarania pomagał, fiużył we wfzyftkim, 66 
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śię Dźiećiątko ćiefzył, z nim Šię bawił, jemu jako Bogu utajonemu 
zbawienie fwoje naypilniey zalecał. Tak śię też w duchu, y rofpa- 
miętywaniu tey tajemnicy, przez naftępujące Swięta, maíz każdy 
obchodźić, boć na to coroczna tego dnia pamiątka poftanowiona, 
zebyśmy nią zawdźięczali tak wielką uczynność Bofką dla zbawienia 
nafzego. O JEZU Synu Dawidow, zmiłuy śię nad nami, prośiemy 
ćię z przefzłoniedźielnym żebrakiem ślepym: żebyś nam wzrok dał 
na lepfzą uwagę y tego Adwentu twego łafkawego, w ktoregobyśmy 
€ig rozmyślaniu wcześnie fobie na przyfzłe ftrafzliwe przyiśćie u- 
błagali, co day Boże, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 


W Niedzielę bo Narodzeniu Pańfkim czyta nam: Cerkiew $, 
Ewangelią S. u Mateufza $. w Rozd: a. 

ONego czafu gdy odjechali Mędrcy, oto Anjoł Pańki ukazał śi 

we śnie Jożefowi mowiąc: wfłań, a weźmiy Dźiećię, y Matkę 
jego, a ućiecz do Egiptu, y badź tam, aż ći powiem. Abowiem 
będźie, że Herod fzukać będźie Dźiećięćia, aby je zatracił. Ktory 
wftawfzy, wźiał Dźiećię. y Matke jego w nocy, y ufzedł do Egiptu. 
Y był tam, aż do śmierći Herodowey, aby śię fpełniło, co powie- 
dźiano jeft przez Proroka mowiącego: z Egiptu wezwałem Syæa 
mojego. Tedy Herod widząc, że był omyłony od-Mędrcow, rozgnie- 
wał śię barzo, y poftławfzy, pobił wfzyftkie dźieCi, ktore były w 
Betlehem, y po wfzyftkich granicach jego odedwu lat y niżey, 
według: czafu, ktorego śię był wypytał od Mędrcow. Tedy śię wy: 
pełniło, co jeft rzeczono przez Jeremiafza Proroka «mow iacego: 
Głos jeft flyfzan w Ramie, płacz, y krzyk wielki: Rachel płacząca 
fynow fwoich, y nie chćiała Się dać poćiefzyć iż ich nie mafz- A 
gdy Herod umarł, oto Anjoł Parski ukazał $ię we śnie Jozefowi 
w Egipćie mowiąc: Wftań, å weźmiy Dźiecię, y Matkę jego, a idź 
do zıcmi lzraelikiey, Abowiem pomarli, ktorzy dufzy Dźiecęcey 
fzukali, Ktory wftawfzy, wźiął Dźiećig, y Matke jego, y przyfzedł 


do 
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do źiemi izraelíkiey. A uftyfzawfzy, iż Archelaus krolowat w zy- 
dowfkiey źiemi, miafto Heroda oyca fwojego, bał $ię.tam iś6,.4 
napomniony we śnie, uftąpił w ftrony Galileyfkie. A przyfzedfzy, 
miefzkał w mieśćie, ktore zowią Nazaret, aby śię wypełniło, co 

rzeczono jeft przez Proroki: iż Nazareyśkim będźie nazwany. 

Nauka z tey Ewangelii 
Dla gofpodarzow, y czeladki odmientających się, 

OP kolad jak mawiaćie czeladź śię odmienia, nowey ftużby na 
nowy rok jaki taki fzuka, lepfzego gofpodarza, y gofpodynią 
każdyby rad znalazł, a ći też fłużeńftwo fwoje na lepfze radźiby 
odmienić. Zebyśćie wzajem wfzyfcy lepśi byli, z tey Ewangelii 
weźmy naukg. A naprzod gofpodarze ftrzeżcie śię być takiemi, 
żeby was czeladź nie porzucała, 4 infzey fituzby nie fzukała, zwła= 
fzcza kiedy gofpodarz jak Herod. Wiećie o tym okrutniku Hero- 
dźie, jak był pyfzny, że bojąc śię kroleftwa utraćić, famego Zba= 
wićiela świata, dowiedźiawfzy śię, że w jego kraju był urodzony; 
chéiał zabić, aby tylko fam panował. Zeby zaś pewniey natrafił 
na uboftwione Dźiećiątko, wfzyftkie dźiatki w Betlehemie; pocza- 
wfzy od dwuletnich, aż do świężo narodzonych, kazał wyjzabijać, 
nawet włafnemu fynowi w pielufzkach nie przepuśćił. O wściekła 
pycho! o przepyfzne na famego Boga, nie tylko ludźi okrućień- 
ftwo! ktorego nawet S. Jozef, choć tak wielki Swięty, nie śćier- 
piał, y to za przeftroga Anjelfka ulzedł z Pańftwa jego Z Panem 
JEZUSEM, y Nayśw: MARYX do Egiptu, y tam był aż do śmierć1 
tego okrutnika. Nie dźiwuyćiefz $ię, że dobra, poczóiwa czeladka 
odmienia fiużbę, fzuka infzego mieyfca, kiedy gofpodarź jak Herod 
pyfzny, y nazbyt hardy w twoich rofkazach, ńie ma nic w fobie 
fzczerey łagodności, Gichośći, ale wfzyftko fury, cholery choć mie- 
fiufzne wywiera y na famego Boga, kiedy śię co DIe powodźi we- 
dług woli jego. Bije czeladkę niewinną jak niewiniątka, y włafnym 
dźiećiom, y żenie nie przebaczy okrutnik, kiedy śię rozjuży. Jakże | 
u takiego wytrzymać Heroda, jak śię y w pułnocy, kiedy 0 do | 
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tego, y fatwość Pan Bog fam ukaże, nie wybierać, unofząc zdrowie, 
żeby go nie odebrał, y życie; w ślady za tą Nayświętfzą Familig 
JEZUSOWA, choćby indźiey Egiptfką znaleść niewolą, znośnieyfzą 
niewolnicza praca, niż na zdrowie y życie naftępujące tyrańftwo. 
Toż mowić y o gofpodyniach złośliwych, złorzeczliwych, zgry- 
źliwych jędzach na włafne dźieći, nie tylko czeladkę okrutnych 
tyrankach jak Herodyankach, z ktoremi śćięta fprawa miefzkać fpo- 
koynemu, łafkawemu człeku. Przećiwnym fpofobem czeladka, fu- 
zeńftwo, kiedy tylko dla nieftatku, dla fwawoli, leniftwa, {zuka 
wolnieyfzey fłużby, nie dla krzywdy jakiey, pamiętayciefz na to, 
że Pan JEZUS z Nayśw: Matka fwoja, y Jozefem Opiekunem ucho- 
dząc tyrańftwa Herodowego, żeby zachował dalfze żyćie fwoje dla 
nas potrzebne y przykładne, nie indźiey śię udał, tylko do Egiptu, 
gdźie niegdy wybrańy lud jego Gierpiał niewolą, 4 Bog go wybawił 
w cudowney mocy ramienia fwego z tey źiemi Egiptikiey, z Domu 
niewoli, dokad potym uchodźić muśiał od tegoż niewdźięcznego 
narodu tak źle przyjęty Bog wćielony, oczekiwany od wiekow Zba- 
wićiel świata, wźiawfzy na śię poftać ftużebniczą dla przykładu 
nafzego, ślady nam zoftawił, jak mamy y my nie unikać. ftużby 
ludzkiey bez fłufzney racyi,ale w niey famemu Panu Bogu fłużyć, y 
odfługować temuż Bogu wćielonemu tak pokorne dla nas poniżenie, 
Przeftrzega nas w tym Paweł S: Słudzy, fiużcie Panom fwoim jako 
Chryftufowi, wiedząc, że od niego zapłatę weźmiecie, Panu Chry- 
ftufowi fiużćie. To jeft, czego Pan, albo Gofpodarz nie zapłaći, to 
Pan Bog nagrodźi y na tym, y na tamtym śŚwiećie, kiedy wiernie 
ftużyć będźiećie ludźiom dla Pana Boga. Niech wam powodem 


oramsa 


* będźie do dalfzey fłużby ućieczka Pańśka do Egiptu, godźien Bog 


w Ciele ludzkim tak uniżony dla ludźi, żebyśmy dla niego fłużyli 
ludźiom by też w Egiptfkiey niewoli. Niech ją nam przypomina 
Pofpolite przyftowie: Kto ftuży, wolność traći. Trudno o wolność 
ma tym świećie taką, żeby nikomu nie fiużyć, nikogo śię nie bać, 
procz Pana Boga, Y gofpodarze, ba y Panowie waśi mają wyżfzych 
Panow nad fóbą, ktorych śię obawiają, y fłużą im według woli ich. 

Ee Sam 
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Sam P. JEZUS Zbawiciel świata a był pofłufzny S. Jozefowi, y Nay- 
świętfzey Matce fwojey, świadczy Ewangelia, powroćiwfzy z Egiptu 
do Nazaret miafta, -od ktorego też Nazareyczykiem nazwany. Na- 
zareyczykow w ftarym prawie była powinność fłużyć Panu Bogu 
ofobliwizym fpofobem, dla tego ani włofow ftrzygli, an1 wina pili, 
na znak tego: że cale Bogu poświęceni byli, ani włośka wyimując 
mu z śiebie, å trzeźwo y czezym umyfiem mu ffużąc. Także y wy 
badźćie fługami ludzkiemi, żebyśćie byli razem fługami Bożemi 
Nazareyczykami, choćby fobie to wymowić przyftając, zeby cię 
naprzykład gofpodźrz nie niewolił w święto do roboty, ale uwolnił 
do Cerkwi na nabożeńftwo, na fiużbę Bożą, do fpowiedźi, do Pry- 
cześći $. kiedyć śię podoba. A kiedy gofpodarz będźie rośkazywał 
co przećiwnego woli Bofkiey, jako to święto gwałćić bez pilney 
potrzeby, albo kłamać w fadźie zwłafzcza, albo pofyłać na kradźież, 
albo każe pomagać pijańftwa, fwawoli, albo bitwy, jak bywa na 
pijanych targach, y kiermafzach;takich, y tym podobnych rofkazow 
Bogu przećiwnych nie fiuchay, y na włos jeden od woli Bośkiey, 
ktorać fumnienie ukaże, nie odftępuy; jako prawy Nazareyczyk 
fuga Bofki; trzeźwo śię też choway, żebyś zafłtug marnie nie prze- 
pił, á czczym rozumem śię rządźił w fiużbie twojey pamiętając, że 
gdy ftużyfz ludźiom dla Boga, fiużyfz famemu Bogu, ktory cię w 
tym ftanie poftanowił. Wy też gofpodartkie zwierzchnośći ftrzefz- 
ĉie ię przećiwnych rośkazow woli Pana Boga, dayćie przykład cze- 
ladce wiernośći wafzey przećiw Panom fwoim, á zwłafzcza pełnie- 
nia przykazań Bofkich, odfługuyćie też im, potrzeby ich pilnie o- 
patrujac. Słowem, wfzyfcy w rządach, y ftużbie domowey naśladuy- 
my Pana JEZUSA, ktory był Panem nieba y źiemi, 4 oraz fiużył 
ludźiom dla przykładu nafzego, naśladuymy Nayśw: MARYI, ktora 
była Matka, 4 oraz y fłużebnicą Pańska. Naśladuymy S. Jozeła, kto- 
ry bedac gofpodarzem tey Nayśw: Familii,< przecie jey fiużył ile 
mogł, uftawicznie wzdychając, jako czytamy w żywoćie jego: O že- 
bym wypełnił wola twoją Panie! o zebym wypełnił wolą twoją Pa- 
nię! Co day Boże y nam wfzyftkim, Amen. 
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ROZDZ ZOZ NA 4 1 O DA WZI TA PIZZY Oz 
Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę przed Epifania czyta nam Cerkiew S. Ewan= 
gelia S. u Marka S. w Rozdziale pierwfzym, 

Oczątek Ewangelii JEZUSA Chzyftufa Syna Bożego. Jako napi- 

fano jeft u Izaiafza Proroka: Oto ja pofyłam Anjoła mego przed 
oblicznośćia twoją, ktory zgotuje drogę twą przed tobą. Głos wo- 
łającego na pufzczy: Gotuyćie drogę Pańiką, czyńćie profte śćiefzki 
jego. Był Jan na pufzczy chrzcząc, y przepowiadając chrzeft po- 
kuty, na odpufzczenie grzechow. Y wychodźiła do niego wfzyftka 
kraina Judika, y Jerozolimitanie wfzyfcy, y byli od niego chrzcze- 
ni w rzece Jordanie, fpowiadając śię grzechow fwoich. A Jan o- 
dźiany był włośienicą wielbładowa,y pas zefkory fzerśćianey około 
biodr jego, a jadał fzarańczę, y miod leśny. Y przepowiadał, mo- 
wiąc: Idźie za mną ten, ktory możnieyfzy jeft, niźli ja, do ktorego 
nog przypadfzy, nie jeftem godźien rozwiązać rzemyk trzewikow 
Jego. Jamći was chrzóił wodą, ale on was będźie chrzćił Duchem $, 


R 

Nauka z tey Ewangclii 
O używaniu wody święconej, y innych świątości. 
Nim naftąpi Jordanowa uroczyftość, przypomina nam Cerkiew 
„S. w dźiśieyfzey Ewangelii używanie wody święconey, jako też 
y innych rzeczy: foli, chleba, źioł, świec, y naśion święconych, 
także krzyżykow, obrazkow, metalikow, paćioreczkow, fzkaplerzy, 
koftek, albo prochu z Giał Świętych, y innych świątośći. Bo te f% 
Sacramentalia, to jeft tajemnice łaski Bożey, albo znaki, pod ktos 
remi śię tai {aşka Boża. Ktorych kiedy godnie zażywamy, utwier- 
dzamy nadźieję zbawienia nafzego. Abowiem nie wie człowiek: 
Czy gniewu, czy łafki godźien, mowi Pifmo S: nie widźiemy Pana 
083, rozmówić śię z nim nie możem, áni dowiedźieć, czy na nas 
łaskaw, czy nam da pomoc y obronę fwoję, chyba po tych znakach. 
Bo też y człowiek nie tylko z dufzy, ale y z Giała złożony, nie może 
Eea kpiey 
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łepiey życzłiwośći: fwojey ku Bogu wypełnić, chyba przez znaki 
powierzchne. Takći ten lud nabożny uczyńił, gdy przyimował 
chrzeft pokuty w Jordanie fpofobiąc śię do zjawienia. Pańskiego: 
Pomogł im Jan S. do tey pokuty nie tylko głofem wołającym na 
pufzczy, ale też y znaczną świątobliwośćia y oftrośćią żyćia fwo- 
jego.. Bo od dźiećińftwa, jak pifze S. Łukafz: żył na pufzczy wy- 
chowany cudownie prawie, fzarańczą y miodem leśnym, nie tym 
robactwem latającym, jako mówi S. Izydor Peluzyota, y Abulenfis, 
dle wierzchołkami źioł y płonek leśnych fłodkawą roig mających 
w fobie, dofyć lekki pokarm y napoy; odźienie z włofow wielbłą- 
dowych dziane oftwrzeyfze niż śiermięga y płotno naygrubize, takiż 
y pas kolący na biodrach.- A przy tak wyfokiey bez grzechu nie- 
winhey pokućie głęboka pokora, żeśię niegodnym fadźi upadnie- 
nia do nog Zbawićiela świata, ktorego zjawienie naftępujące bliśko 
przepowiadał. Co fiyfząac lud ikrufzony wpadał w-rzekę, na znak 
pokuty obmywając śię wodą, y pragnac, żeby tak ich dufze były 
oczyśćione. Y ten to był chrzeft pokuty Janow, ktory nie był je- 
fzcze Sakramentem od Chryftufa Pana poftanowionym, tak jako nafz 
Chrzeft święty, o ktorym potrzebna da Bog przyfzła dla więkizego 
zgromadzenia da $ię nauka, ale tylko znakiem pokutnym, jakiego y 
my naśladujem przy pokropieniu wodą święconą Y owizem wig- 
cey tu-mamy coś nad owych ludźi, bo.tam woda w Jordanie na ow 
czas przed zjawieniem Pańfkim nie była święcona tak jak nafza te- 
ráz, gdy przez rożne modlitwy, żegnania, y obrządki nabywa mocy 
wielkiey przećiw czartu, Czarom, y pokufom jego, jako to znać z 
opętanych ludzi, jak ślę w nich czarći boją pokropienia wodą swig- 
cona, tak y od nas pierzchają na to pokropienie, y nie śmieją na 
ten czas naćierać z pokufami y czarami fwemi, ućiekają od świgcor 
ney wody jak pies od ukropn. Toż rozumieć y o innych ŚWięco: 
„nych rzeczach, gdźie światło gromniczne zachodźi, tam duch ćie- 
mnośći uftępuje, gdźie zaydźie wonia żioła święconego, tam SIĘ 
nie miefza tenże duch nieczyfty, chwalebne u was, y kolendowe 


krzyżyki, ktore pifzećie po drzwiach, albo robione zakładaćie, 4 
jetzcze 
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jefzcze lepiey kiedy poświęcone, albo też z wofku święconego ną 
podwojach przylepiane, albo paćioreczki święcone, obrazki, lub 
inne świątośći zakładane, przyprawiane odrażają biefa, byleśćie śię 
o ten porządek, Chrześćianfki na nowy rok ftarali, y nim chatka 
wafze, ftodołki, chlewki, świronki obwarowali. Dobrzeby y w po- 
lu na granicach fwoich takież świątośći zakopywać, jak indźiey 
Ewangelie na kartkach napifane zakopują, albo też. zboża trochę 
poświęcić, y do zaśiewu miefzać, żeby na tym polu zbytnie burze, 
chmutvy, czafąm przez fzatanow y czary nanieśione niefzkodźiły; 
albo załomy, gdźie śię znaydą, to je wypalać ogniem świecy poświę- 
coney, a mieyfce wodą święconą pokropić, tak y z innemi znaki 
czarodźieyfkiemi „czynić, zażywając przećiwko nim święconych 
rzeczy, od ktorych bies ftroni. Strafzne mu także y obrazy Święte, 
o ktore powinnibyśćie śię ftarać, jako ozdoby y tarcze domow 
Chrzesćiańfkich, 4 ile poćicráne o inne obrazy cudowne y poświę- 
cone; toż rozumieć y © paćioreczkach święconych y poćieranych 
o inne świątośći, bo y z tego dotknięćia nabierają mocy ;przećiw 
fzatanom. Także relikwie kośći, albo prochy z Ciał SS. fa czartom 
nieznośne, 5awet płateczki z odźienia ich świętego. (© żeby nam 
choć po włosku doltało śię mieć. z odźienia S, Jana, pewniebyśmy 
nim całe woyfka fzatanow płafzali, Jakie relikwie S. nabożni Chrze- 
ścianie, kiedy ich doftana, w fzkapierzach je nofzą, jako zbroje y 
oręża duchowne. Nie żeby te rzeczy fame z Siebie co miały takie- 
20 jak włofy wielbłąda, ale że nabrały mocy y fzacunku z dotknie- 
nia Ciał Świętych. Jak też woda, y inne-rzeczy święcone z po- 
święcenia nabierają mocy, y poważania fwego, co widźićie wo- 
brządkąch święcenia. "A nie tylko: używanie świątośći pomocne 
przećiwko czartom, ale też jedna laike nam u Pana Boga podczas y 
cudowna, jak czytamy w Przykładach świętych: S. Jan Chryzoftom 
chorego fyna pokropieniem wody święconey uzdrowił, y matce 
Jego'oddał.  S. Anzelm ślepemu przemyćiem wodą święconą oczu 
wzrok przywroćjł. S$. Bernard porożenicy dawfzy śię napić wody 
poswigcoley, ratował ją w igfzkim połogu, że wnet fyna powiła. 
Ale to 
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Ale to cuda Boże,ktorych my riegodni, ani Się nam w tym probować 
mocy Bośkiey godźi, dofyć y na tey łafce, żeprzy pokropieniu wodą 
święconą Bog nam ódpufzcza grzechy powfzednie, to jeft małe 'y 
wfzyftkie niedofkonałośći, byleśmy wtenczas żal w fobie za grze- 
chy wzbudźili pragnąc oczyśćienia, jak ten lud nabożny, co Chrzeft 
pokuty przyjmował. /A tū potrzebna przeftroga: że kto śię czuje 
do ćiężfzego grzechu, to go nie zgładźi pokropieniem wody świę- 
coney, ani zgładźi grzechow famych powfzednich, bo jeden grzech 
bez drugiego nie bywa odpufzczany: kiedy P. Bog kogo przyimuje 
do łafki, to mu wfzyftko daruje, y gniew fwoy, y karg wieczną, 
procz kary doczefhey na ukajanie drugich, o czym indźiey nauka. 
Więc jeżeli kto ma grzech ćiężfzy śmiertelny, powinien śię udać 
do Sakramentu pokuty $. to jeft do fpowiedźi y rozgrzefzenia  Ka- 
płańśkiego, bo na to ten Sakrament od Chryftufa Pana poftanowio- 
ny. Nie leń śię, nie wftydź, ini boy przyftapić do Kapłana wyznać 
na ślę winę z żalem y obietnica fzczerą poprawy, 4 Bog ći odpuśćł. 
Qto nam przykład dają ćł nabożni ludźie, co przychodźili do Jana 
S. fpowiadając śię, mowi Ewangelia, grzechow fwoich, choć wten- 
czas jefzcze nie było: tego poftanowienia, jak teraz jeft. A inaczey 
ani pokropienie wodą święconą, ani żadne ći świątośći nie pomog?, 
bo czart za grzechem śmiertelnym ma przyftęp do dufzy twojey, y 
moc na nią bierze, choćiafz nie oftatnią, czekając woli Bofkiey y 
śmierći twojey. Nie dźiwuyćiefz śię, że wam czafem świątośći nie 
pomagają, że czary nie uftaja, jeżeli im daje przyftęp jaki grzech 
śmiertelny, albo przeklęctwa, albo zgwałcenia święta, g tam daley, 
dość jednego grzechu dla mocy fzatańskiey, dość żeby jeden w cha- 
Gie był taki człowiek, y czart przy nim grafsował. O Panie JEZU 
Chryfte, przez ten przykład pokutnego Chrztu Janowego, dayże 
nam łakę fwoja, ktoraby na nas fpływała z pokropieniem wody 
święconey, y innych świątośći używaniem gładząc grzechy nafze, 
broniąc od czartowikiey mocy, a fpofobiąc nas do przyfztego w 
niebie Bohojawlenia twego; co day Boże, Amen. * 
a 
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Na więkfżzą chwałę Bożą 
W Niedzielę bierwfzą po Epifanit czyta nam Cerkiew S. 
Ewang: S. u Mateufza S. w Rozdziale 4, 
Nego czafu gdy uftyfzał JEZUS,iż Jan był wydan,ufzedł do Galilei. 
Y opuśćiwfzy miafto Nazaret, przyfzedł, y miefzkał w Kafarnaum 
nad morzem, na granicach Zabułon, y Neftalim. Aby śię wypełni- 


_ ło, co jeft rzeczono przez lzaiafza Proroka: Ziemia Zabulon y'źiemia 


Neftalim droga morfka za Jordanem Galilea poganow. Lud ktory śie- 
dźiał w ćiemnośći, uyrzał światłość wielka, y śiedzącym w krainie 
Ćienia śmierći, wefzła im światłość. Odtąd począł JEZUS kazać y 
mowić:Pokutę czyńćie,abowiem przybliżyło śię kroleftwo niebieikie. 


Nauka z tey Ewangclii 
O pokucie świętej. 

O Jordanowey uroczyfłośći, y nauce o Chrzćie S. zaleca nam 
Cerkiew S$. na ten Nowy Rok Sakrament pokuty S. po Chrzćie 
naypotrzebnieyfzy dła zgładzenia włafnych uczynkowych grzechow 
potym popełnionych. Bo śię to dźieje z grzefzącemi, co tu w E- 
wangelii czytamy: Gdy ufłyfzał JEZUS, że Jan był wydan, ufzedł 
do Galilei, nie żeby śię bał wydania y śmierći, boby śię mogł ina- 
czey odjąć, jako Bog wcielony, ale że chćiał jefzcze światłość nauki 
fwojey zanieść owym zpoganiałym narodom, ktore czekały na to 
według proroctwa Izaiafza; y nam też żeby dał przykład, abyśmy 

w niebefpieczeńftwo żyćia fami śię nie wdawali, a jefzcze barźie 
od grzechu ftronili. Abowiem Jan wydany znaczy łafkę Bożą na 
Chrzćie $. wźiętą, ktorą grzefznik za lada przynętę do: grzechu 
Wydaje y traći, y, ftaje śię podobnym żydowikiema przekłętemu 
Narodowi, y krolowi Herodowi, ktory za cudzą żonę ftrofowany 
od S. Jana, zaniedbanego od ludu ofadźił w wigźieniu. Bo gdy ten 
S. Puftelnik dowiedźiał śię o złym żyćiu Krola Heroda, że wydarł 
zonc bratu fwemu, y z nią Żył, porzućiwfzy puśzczę, fzedł na pałac 
upo- 
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upominając: Nie godźi śię tobie Krolu tak żyć przećiw przykaza- 
niu Bofkiemu. Y za to do więzienia wźięty, a lud ow wprzod ná- 
bożny, co fiuchał kazań jego nad Jordanem, mogąc go obronić, 
wydał go Krolowi, jak potym y na śmierć famego Zbawiciela nale- 
gał przed Piłatem: znieś, ukrzyżuy go. Takći ludźie grzefzący czy- 
nią: wydają laskę Bożą na ftracenie wtenczas, kiedy taż łafka Boża, 
to jeft natchnienie Bośkie;: oświecenie fumnienia ftrofuje rozum 
ich, y wolą jak Heroda Krola: nie zodźi śię tobie tak żyć, y niby 
cudzołożyć z tą przynętą do grzechu przećżiw=woli Naywyżfzego 
Pana,.4 oni co na to? tłumig w fobie tę talike Bożą jak Jana w 
więżieniu, y tracą, a potym y na famego Boga y Zbawićiela (wego 
śię. targają, chcąc go niby drugi raz ukrzyżować, ba znieść tak, 
żeby go nie było, żeby ich nikt nie fadźił y niekarał za grzechy. 
Y wtenczas Pan JEZUS od takich ludzi śię oddala miłośćia (woja, 
jak tu ufzedł do Galilei, y to oświecenie, ktorym oni wzgardzili,' 
daje infzym ludźiom, naprzykład: Poganom, heretykom, nawracające 
ich do zbawienia, jako te narody, co nad morzem leżały w ćiezia 
śmierćż, to jeft w niewiadomośći nauki Pańikiey, y Wiary S. cżeka- 
jdc Chrztu S. albo ktorzy óchrzczeni famego rozgrzefzenia w Sa- 
krąamenćie pokuty S. jaką tu Pan JEZUS zaleca: Czyńcie pokutę, 
abowiem zbliżyło Się do mas krolefiwo niebiefkie. O jak fzczęśliwe 
te pomorskie narody, ktore w pogańftwie nad piekłem prawie jak 
nad morfką przepaśćią będąc, przyjęły z tą nauką Zbawićiela fwego! 
Pewnieby y do pierwfzego ludu z Królem fwoim Herodem zbliżyło 
śię kroleftwo niebiefkie, y Pan JEZUS oddalony, żeby czynili po- 
kutę. Jeżeli y my grzefznicy nie gardźiemy tymże kazaniem Pañ- 
fkim, czyńmyż pokutę, ktora nas od przepaśći piekiclney ratuje, 
4 nieba przychyla, bo żeby człowiek umarł w grzechu ójężtzym 
popełnionym nie fpowiedawfzy śię go bez pokuty, pofzediby ka- 
mieniem do piekła, bies bowiem ma w mocy fwojey, dufzę JSEĘ od 
tego momentu, jak zgrzefzył, czekając tylko ofłatniego na śmierć 
dekretu. Czyićiefz pokutę, bo nie wiecie dnia, ani godźiny, a 
czyńćie. ją niecodwłocznie na ten Nowy Rok, żebyście go z Bogiem 
zaczęli, 
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1- zaczęli, y fzczęśliwie przeżyli, Jednayćie śię z Zbawićielem wą. 

ź fzym, ktoregośćie łaśką wzgardźili, także też ja tłumiąc. w fobie 
z jak Jana w wiçżieniu,y na famego Boga złość wywierali. O jak z4 

E- to żałować, jak pokutować trzeba, jak jęczeć w niewoli fzatańikiey, 

y wzdychać do nieba, do owego kroleftwa y wolności Synow Bot 

4 żych, a używania wfzyftkich dobr, ktore Bog ma w fobie, á to na 
m wieki, 4 człowiek niebaczny tym wfzyftkim wzgardźił, y utracił 

y prawo. do tego za krotką momentalną rofkofz, y przynętę do grze- 
ło chu. A czymże tego powetować, czym Się w fwey zgubie ratować? 

W Oto czyńcie pokutę, abowiem zbliżyło śię da was kroleftwo nie- 
jo |. biefkie, á to tak bliśko, jak przyftąpić do Kapłana na fpowiedź fzcze- 

k; ra y rozgrzefzenie, tak bliśko, jak przyftąpić potym do Prycześći 
y |  Nayświętfzey. Oto was tam czeka tenże Pan JEZUS Zbawićiel, l 
4, ktory był dotąd odswas wzgardzony, y od ferc wafzych, y. myśli IWANA 
i; | oddalony, przyimuyćiefz go do śiebie ną ten Nowy Rok, przyimuy- INNE 
s |. Čie y naukę jego, a czyńćie pokutę y częśćiey na rok, bo to wolnó 

w y z dawnych grzechow śię fpowiadać,y ponawiać fpowiedź naybar- 

f- źlcy dla pewnośći fzczerey pokuty y częftfzego przyimowania do 

2. ferca Pana JEZUSA w Nayśw: Sakramenćie. O JEZU naymilfzy, z4- 

p, | prafzamy ćię do ferc nafzych, kroluy w nich Panie, y pobudzay do 

e częftey pokuty, ile po grzechu jakim z ułomnośći nafzey popełnio- 

k nym, a nie oddalay śię od nas y z kroleftwem twoim niebicikim 

ot | na wieki wiekow, Amen, 

to 

é] Przeftroga do Czytelnika, 

, żeli ktorego roku nie mfzyfikie Niedźiele, jak się tu kładą przed i 
a ddmentem, wynidą, tedy ktoreby zofłały, tymże porządkiem tu Się |l 
K kłaść mają przed temi trzema Emangeliami o Zacheufzu, o Celniku, 

d I o fynu marnotramnym, ktore miarkomać medług kalendarza tak 

ié należy, žeby zamfze trzy ofłatnie Niedźiele przed mięfopufiaą Nie- 

Ra | dźielą zaymomwały, odmieniając liczbę Niedzieli według potrzeby. 

jA Tego roku zaś żak przypada: 

F Na 
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Na więkfzą chwałę Bozą 
W Niedzielę wtora po Epifanii czyta nam Cerkiew S$. Bp 
mwangelig S. o Zacheufzu u Zukafza S. w Rozd: 19. 

Nego czafu fzedł JEZUS przez Jerycho, 4 oto mąż imieniem 

Zacheufz, ktory był przednieyfzym Celnikiem, a on bogaty, y 
ftarał się, aby widźiał JEZUSA, coby zacz był, a nie mogł prze rze» 
fza, bo był małym wzroftem. A bieżawfzy naprzod wftąpił na drze- 
wo płonney figi, aby go uyrzał, bo tamtędy iść miał. A gdy przy- 
fzedł na mieyfce, poyrzawfzy wzgotę, uyrzał go, y rzekł do niego: 
Zacheufzu, zftap prętko, abowiem dźiś potrzeba mi miefzkać w 
domu twoim. Y prętko zitąpił, y przyjął go Z radością. A widząc 
wfzyfcy, fzemrali mowiac: iż zftąpił do człowieka grzefznego. A 
ftanawfzy Zacheufz, rzekł do Pana: Oto Panie połowicę dobr moich 
daję ubogim, a jeślim kogo w czym ofzukał, wracam weczworna- 
fob. Rzekł JEZUS do niego: iż $ię dźiśia zbawienie ftało temu do* 
mowi dla tego, że y on jeft fynem Abrahamowym, bo przyfzedł 

Syn człowieczy fzukać y zbawiać, co było zginęło. 


Nauka z tey Ewangelii 
Q nagro zie powinńej ukrzywdzonym. 


Ako ten Celnik nie wtenczas, kiedy. ukazał śię Panu JEZUSOWI 

wlażfzy na drzewo, ani wtenczas, kiedy przyjał Pana JEZUSA do 
domu fwego, ale kiedy rzekł: oto Panie połowicę dobr moich daję 
ubogim, a jeślim kogo ukrzywdził, wracam weczwornafob, dopie- 
roż ufiyfzał od Pana: dźiśiay zbawienie ftało śię temu domowi. 
Tak y nam nie dofyć na fpowiedźi ukazać śię Bogu y Namieftniko* 
wi jego, nie dofyć przyjąć do ferca Pana JEZUSA w Prycześći S: ale 
jefzcze trzeba w roćić, co komu należy, dopiero śię fpodźiewać'ma- 
my zupełnego ufprawiedliwienia. Nie będzie grzech odpufzczony: 
aż będzie wźiątek wrocony, mowi S- Auguftyn, €o Się według nas 
uki Chrześćiańśkiey tak tłumaczy: że y przy rozgrzefzeniu rd 

im 
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ikim odpufzczony grzech taki bywa, choćby jefzcze nie uprzedźiło 
nagrodzenie, ale jeżeli jeft fzczera obietnice nagrodzenia jak bę- 
dźie można nayprędzey, kiedy nie przyidźie do tego przed. fpowie- 
dźią. Aczby lepiey z tym uprzedźić, według rośkazu famego Zbś- 
wićiela o ofiarach: jeśli,prawi, mafz ofiarować dar jaki,a wfpomnifz 
fobie, że brat twoy ma coś przećiwko tobie, położ dar przed ołta- 
rzem, a podź wprzod pojednay śię z bratem twoim. Toż śię y tu 
ma rozumieć: nim przyftąpifz do Kapłana na fpowiedź, y do ołta- 
rza na Prycześć S. 4 wfpomnifz fobie, że bliźni ma co przećlw tó- 
bie, podź wprzod, pojednay śię z nim, a krzywdę nagrodź,y zagodź 
ile możno,dopieroż przyftąp do Pana. Y Zacheufz mowi: oto Panie 
daję, wracam weczwornafob, jeślim kogo ukrzywdźił, nie mowi: 
dam potym, wrocę, ale daję, wracam zaraz, jakem śię poftrzegł. Tak 
y nam czynić bez odwłoki nagrodę należy, choćby nic fobie nie 
zoftawić z dobr'źle nabytych, żeby nie przyfzło dufzą przypłaćić, 
jak ow Lichwiarż, o ktorym Gwilhelm Peraldus pifząc-o lichwie, 
ftrafzną wieść przydaje: że gdy mu przy fpowiedźi radźił fpo wie- 
dnik wroćić co cudzego, żal mu było, bo całą fortunę miał źle 
nabytą, y rzekł: Bog miłośiernieyfzy niż Kapłan, nie zechce ośiero=- 
Cić fynow moich. Wkrotce odumarł owey. fortuny y dwu fynow, 
z ktorych młodfzy rozdał dłużnikom część fwoję, 4 fam mnichem 
zofłał, ftarfzy zaś nie chćiał wroćić cudzych dobr, y także wkrotce 
umarł. Alić obay oćiec z fynem ukazują śię owemu mnichowi w 
mękach piekielnych jeden na drugiego narzekając: jam na ciebie 
zbierał przeklęty fynu, a fyn: Tyś mię cudzego dobra nabawił prze- 
klęty oycze. Y tak obadwa śię gryźli, ranili, przeklinali.. Broń Bo- 
że y z nas komu przyiść na to potępienie, wypłacaymy śię wczefnie 
ukrzywdzonym od nas, mowiąc z Zacheufzem: oto Panie y Sgdźio 
moy przyfzły, połowicę dobr moich daję ubogim, a jeślim kogo w 
Czym ofzukał, wracam weczwornafob. A tu potrzebna przydaje 
SIę nauka co ubogim wracać, 4 co ukrzywdzonym, y to weczwor- 
naton Ubogim śię tak daja nagrody zá ukrzywdzenia bliźnich; 
kiedy ukrzywdzonym wroćić nie można, to dać jalmużnę zá dufze 


Ff2 ich. 
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ich. Naprzykład: żołnierz przechodami jak wielu ukrzywdźił, albo 
kupiec fałfzywym towarem, fzynkarz złą miarą, gdźiefz kogo fzu- 
kać, y zjak wielką nagrodą, więc razem za wfzyftkich tym, albo 
podobnym fpofobem ukrzywdzonych, dać ubogim jałmużnę, aibo 
na Mfze S. Kapłanom tak wiele, jak krzywda wynosi. Toż rozu- 
mieć o dalekich barzo, z ktoremi nadźiei nie mafz widzenia śię, 
albo o - umarłych dłużnikach, ktorym także przez ubogich ręce wy- 
płacać należy. Infzym zaś ukrzywdzonym, ktorym można wrodić, 
weczwornafob nagroda tak Się może rozumieć: odday, coś winien, 
kiedy wftyd jawnie, choć tajemnie podrzuć rzecz, albo pieniędzy 
tak wiele wroć y zyłk, ktory mogł być, a tyś mu przefzkodźił; po- 
trzecie nazrodź fmutek, turbacya rozwefeleniem, poczoftkąa; po- 
czwarte nagrodź. wzgorfzenie, ktofeś dał do przekłęctwa, złorze- 
czenia, y innych grzechow, nie tylko pojednaniem z foba, ale y z 
Panem Bogiem,przywodząc do. pokuty, do fpowiedźł. Takież przy- 
wrocenie ma być fławy niefłufznie wźiętey przez udania, ofkar- 
žania, potwarzy, obmowiłka, przed temiż famemi ile można chwa- 
Jac oftawionego, wymawiając z obelgi, a Śiebie raczey Obwiniając 
za ukrzywdzenie ftawy, żeby Bog śię nie mśćił, jak na owym po- 
twarcy, co mu bies wyćiągnał język wfzyftek z gęby, y nie mogł 
fkonać, aż mu ukrzywdzony na flawie od niego, patrząc na taką 
mękę, darował. Znaleźionych także rzeczy ma być wrocenie temu, 
czyje fa; po doftatecznym zaś zguby obwołaniu, gdy śię nikt nie 
okazuje, wytrzymawfzy czas fiufzny, wolno teyże rzeczy znaleźio- 
ney używać jak fwojey, czy przedać. Ukrzywdzenie nawet w ma- 
łych rzeczach nie bywa bez grzechu przynamniey powfzedniego, 
y przefzkadza wielce do zbawienia, jak owemu krawcu, co przy 
śmierći bies. chorągiew z płatkow kradźionych celowaną ukazał, 
wywijając nia, y niby tryumfujac nad dufzą. jego,y tak go orofpacz 
przywiodł, że śię ledwie udał do pokuty. Inakfze choragiewki wy+ 
wiefzają przy poświęceniu Kośćiołow y Cerkwi, kiedy śię też ta 
Ewangelia czyta, A to na znak tryumfu, odpuftu y radośći ducho- 
wney jak w dómu Zacheufza, O Panie JEZU Chryfte, Ben tu je- 
sj ż Zcze 
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fzcze widźifz jakiego między nami celnika, dłużnika, winowaycę, 

wzbudźże go przez ofobliwfzą łafkę twoją do zupełney nagrody 

ikrzywdzenia bliźniego, żebyśmy wfzyfcy tu godni byli tegoż od- 

puftu twego: dziś temu domowi fłało śię zbawienie, a to wieczne 
niech śię ftanie, Amen. 


i Na więkfzą chwałę Bożą 


W Niedzielę trzecią po Epifanii czyta nam Cerkiew S. E- 
wangelia S. o Celuiku, y Faryzeufzu u Zukafza 8. 


w.Rozdźiale 18. 
Nego. czafu rzekł Pan to podobieńftwo: Dwoje ludźi wftapiło do 
Kośćioła, aby śię modlili, jeden Faryzeufz, á drugi Celnik. Fa- 
ryzeufz ftojąc tak śię fam u Siebie modlił: Boże,dźigkuję tobie, żem 


nie jeft jako inni ludźie, drapieżni, niefprawiedliwi, cudzołożni- | 
cy, jako y ten Celnik.  Pofzczę dwakroć w tydźień,. dawam dźie- AMT 
bóg śięćiny ze wfzyftkiego, co mam, A Celnik ftojac zdaleka nie chciał 
sł ani podnieść oczu w niebo, śle bił śię w pier$i fwoje mowiąc: Bo- 
x że badź miłośćiw mnie grzefznemu. Powiadam wam, Żeć ten od- 
fzedł ufprawiedliwionym do domu f% ego więcey,niżli on. Abowiem 
; kto siç podwyżfza,bedźie uniżon,a kto śię unaża,będzie podwyżizon. 
| Nauka z tey Ewangelii 
A Jak ie firzeda chluby, pmynofzenia nad drugich. 
b Ako robak z drzewa y owocu pięknego śię zalęże y pfuje go, jako 
+2) mol z fzaty, y rdza z żelaza, tak pycha z dobrych nafzych uczyn- 
kow śię rodźi y kaži je, á fzkodę nam wielką czyni, jeśli tego nie Wi 
A poftrzegamy.  Dobreć były fprawy tego Faruża, y fama modlitwa Il 
ż | nie zła, w ktorey Panu Bogu dźigkuje, że nie był takim grzefzni- 
> kiem jak inni, ale że przy tym wiele fobie dufal, a drugim gardził, 
2 jako Pan JEZUS do takich tę przypowieść uczynił, co fóbie wiele 
ja dufają, 4 drugiemi gardzą, już to pycha, prożna chłuba wfzyftko 
piująca, ktorey śię nam ftrz 


edz pilno należy. Bó coż mafz, pyta S. 
Paweł, 
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Paweł, czegobyś nie wźiał, to jeft od Boga, a jeżeliś wżiał, czego 
śię chełpifz jakbyś, nie wźiął, to jeft jakbyś fam z Siebie to, miał, żeś 
dobry y lepfzy nad drugich. Zdrowie, siły, uroda, fortuna, wizy- 
ftko to od Pana Boga: rozum byftry, dowcip, pojętność, domyf, y 
to dar Boży, fame nawet zafługi y cnoty nafze, wfzyftko to z na- 
tchnienia Boskiego, boby człek ani lmienia JEZUS nabożnie nie 
wfpomniał bez Ducha S. jako tenże Apoftoł uczy: Coż tedy mafz, 
czegóbyś nie wźiął od Boga, 4 jeśliś wżiął, czegofz śię chełpifz nad 
drugich wynofząc, ktorym żeby Pan Bog też łafki dał co tobie, 
podobnoby ich lepicy zażyli jak ty na chwałę Bożą, y na zbawie- 
nie fwoje. O jak obrzydła Panu Bogu ta chluba, kiedy człek dary 
jego fobie przywłafzcza, jakby je miał fam z śiebie, a drugiemi gar- 
dźi; właśnie żeby fługa Pana fwego fuknie wżźiał na śię, y w nich 
śię pyfznił y gardźił drugiemi. Wkrada $i jednak ta pycha jak 
z temi dwiema ludźmi do Kościoła, tak z wami do Cerkwi, y je- 
dnych nad drugich wynośi albo w modlitwie Faryzayfkiey, kiedy 
kto choć w proftym ftanie umie czytać, to kśiafzki ukazuje, y na 


nich pilniey fzeptaniem, niż uwagą czyta, y już pacierza, ktory jeft 


ie mowi, y nie spiewa z drugiemi; choć 


naydotkonaifza modlitwą, n 
iewaniem modlitwa, a tak nad 


przyjemnieyfza Bogu fpolna ile śp i 
drugich śię ow Faruż wynośr w modlitwie. Innych taż pycha wy- 
nośi w ofiarach, że kiedy co dają choćby fzeląg, to rękę nad dru- 
gich wynośi, żeby wizyfcy widźieli ofiarę jego. A Pan JEZUS na 
infzym mieyfcu radźi: niech nie wie lewica, co czyni prawica, to 
jeft bez okazałośći ma być ofiara, nie jak śię ten Faruż chełpił, Ze 
dźieśięćiny dawał, y pośćił dwakroć na tydźień. Pofzcza y z was 
wielu śćiśle zachowując ten zwyczay, żeby na czczo do Cerkwi w 
święto przychodzili. Dobryć to zwyczay, ale nie przykazanie, i 
owfzem Faryzayśki fzkrupauł w tych, Co wolą nie iść do Cerkwi, 
niż na czezo wytrzymywać nabożeńftwo,choć na to nie mafz pya 
wa, chyba że tegoz dnia chce kto do fpowiedzi y Prycześći S. przy- 
ftapić,to na czczo powinien iść do Cerkwi na Prycześć S. dla: wig- 


kfzego ufzanowania; 4 kiedy śię nie mafz tego dnia BISZESMAĘ 
woln 
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wolno śię pośiliwfzy, byle nie pochmieliwfzy iść na nabożeńftwo 
jak na pańfzczyznę Boską pod ćięfzką winą w każde święto przy- 
kazaną, A niż, broń Boże! opufzczać tę powinność dla przełamania 
poftu tego Faryzayfkiego nieprzykazanego. Niektorzy jefzcze tego 
Faruża naśladują chełpliwośćia przy famey fpowiedźi, gdźie śię 
przed Bogiem y Namieftnikiem jego fzczerze trzeba obwiniać, o- 
śkarżać, á oni ię chwalą,że nic nie zgrzefzyli: nie ukrau, nie zabiu, 
y tam daley, A ta chełpliwość pochodźi z niedbałcgo przygotowa- 
nia na fpowiedź, bo żebyś wczefnie w domu jefzcze zrana przebiegł 
myślą Boże przykazania, albo w Cerkwi ftojąc tak długo, a nie tak 
jak ten Faruż, co tylko dwa przykazania wfpomniał, á infze omi- 
na, może y przeftąpił, ale wfzyftkie przywodząc na myśl, z kazdego 
przy codźiennych fprawach uważać myśli, fłowa, uczynki, opu- 
fzczenia powinnośći; o znalazłżebyś z czego śię .powiadać, nie 
chwalić na fpowiedźi. A gorzey jefzcze kiedy w famych płaczli- 
wych modlitwach oddycha Faryzayśka pycha, ba y gorfze bluźnier 
ftwo umawiając śię z Panem Bogiem, za co Ćig tak karze jakby nie- 
winnego. Zeć śię zda naycięzfza na świecie twoja bieda, przeći- 
wność, a owo dla twojey pychy nieznośna, albo dła zazdrośći dru- 
gich jakby winnieyfzyeh, a przećić nie tak wiele ćierpiacych, choć 
w famey rzeczy ich grzechy lubo powierzchownie zdadzą śię wię- 
kfze niż twoje, a wewnątrz nie miały takiego poftrzeżenia y odwa- 
gi na w zgardę Boiką, jak twoje grzechy, o ktorych jefteś pewniey- 
fzy, a zacym mafz być y pokornieyfzy. A jeżeli w Kośćiele,w Cerkwi 
w Domu Bożym taka wydaje śię pycha, 4 coż indźicy po domach, 
y faśiedzkich zatargach?: jakie pochwałki jeden na drugiego, po 
fzynkach, fchadzkach mniey uczćiwych, jaka chluba bywa y-z fa- 
mych grzechow: kto więcey wypije, kto Darźiey pobije, kto lepfzy 
znachar, albo zalotnik, złodźiey, y tam daley. Jak S. Auguftyn w 
Księgach fpowiedźi fwoich wyznaje nå śię: że z młodu będąc w ziey 
kompanii, wftyd mię, prawi, było niepochlubić śię z jakim grze 
chem. O bluźnierska y gorfza niż Faryzayfka chełpliwośći, jak gie 
Bog fprawiedliwy znośl w tak wielu fzydercach, ktorych Pifmo $. 
wyraża: 
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wyraża: zgrzefzyłem, prawi, a eoż mi śię złego ftało: Dobroć to 
twoja JEZU naymiłośiernieyfzy fprawiła, że mi śię nic złego nie 
ftało, ale ja uważając tyśiąc razy godne piekła grzechy moje, nie 
Śmiem oczu podnieść w niebo z publikanem tym, ale bijąc śię w 
pierśi, wzdycham ferdecznie: Boże bądź miłośćiw mnie grzefzneinu, 
AMEN. 
Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę czwartą po Epifanii czyta nam Cerkiew S. 
Ewangelia $. o fynu marnotrawnym u Łukafza S. 
w Rozdziale iş. 

Nego czafu rzekł Pan tę przypowieść: człowiek niektory miał 

dwu fynow. Y rzekł młodfzy z nich Oycu: Qycze, day mi część 
majętnośći, ktora ni mnie przypada. Y rozdźielił im majętność, 4 
po nie wielu dni zebrawfzy wfzyftko młodfzy fyn, odjechał w da- 
leka krainę, y rofprofzył tam majętność fwą żyjąc rofpuftnie. A 
gdy wfzyftko utraćił, ftał śię głod wielki w oney krainie, y on po- 
czął niedoftatek ćierpieć. A fzedł,y przyftał do jednego obywatela 
oney krainy, y pofłał go do wśi fwojey, aby pafi wieprze, y radby 
był napełnił brzuch (woy ftodźinami, ktore jadały wieprze, 4 nikt 
mu nie dawał. A przyfzedfzy kfobie rzekł: Jako wiele najemnikow 
w domu oyca mego mają dofyć chleba, a ja tu głodem umieram! 
Wfłanę, y poydę do oyca, mego, y rzekę mu: Qycze, zgrzefzyłem 
przećiw niebu y przed tobą. Jużem nie jeft godźien być zwan 
fynem twoim, uczyń mię jako jednego z najemnikow twoich. A 
wftawfzy fzedł do Qyca fwego, a gdy jefzcze był daleko, uyrzał go 
Odiec jego, y miłośierdźiem wzrufzony jeft, a przybieżawfzy upadł 
na fzyję jego, y pocałował go. Y rzeki fyn: QOycze, zgrzefzyłem prze- 
ćiw niebu y przed tobą, jużem nie jeft godzien być zwan fynem 
twoim. -Y rzekł Oćiec do fug fwoich: rychło przyniesie pierwfza 
fzatę, a obleczćie go, y dayćie pierśćień na rękę jego, y obuwie na 
nogi jego: Y przywiedźćie Gielca utuczonego,y zabiycie, a jedzmy, 
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,yużywaymy. Abowiem ten:.moy Syn umarł był, 4 ożył, zginął 


był, a nalazł śię. Y poczęli używać. A ftarfzy fyn jego był na polu, 
a gdy przybliżał śię do domu, uftyfzał muzykę y taniec, a przyzwał 
jednego z fłużebnikow, y pytał: coby to: było? A on: mu powiedźiał: 
Brat twoy' przyfzedł, y zabił OQćieq twoy ćielca utuczonego, iż go 
zdrowego zaś doftał. Y rozgniewał śię, y nie chćiał wniść. A tak 
Odiec jego wyfzedfzy, począł go prośić. Lecz on odpowiedźiawfzy, 
rzekł Qycu fwemu: oto tak wiele lat fiużę tobie, y nigdym nie prze- 
ftąpił rośkazania twego, á nigdyś mi nie dał kożlęćia, żebych uży- 
wał z przyjaćioły mojemi. Ale gdy ten fyn twoy, ktory pożarł ma- 
jgtność fwoję: z nierządnicami, przyfzedł, zabiłeś mu utuczonego 
Ćielca. A oń mu pówiedźiał: Synu, tyś zawżdy jeft ze mną, y 
wfzyftko moje, twoje jeft. Lecz trzeba było używać y wefelić Sig, 
iż ten brat twoy był umarły, a ożył, zginął był, a naleźion jeft. 


Nauka z tey Ewangelii 


y 
O marnotrawcach zapuftnych, y nawroceniu ich. 

Eżeli kiedy, teraz naybarźiey ftuży nam ta przypowieść Ewange- 

liczna, ktora śię ną wielu zapuftnych marnotrawcach iśći. Wfzy- 
fcyśmy ludźie ile Chrześćianie, jedney Matki Cerkwi S, dźiatki, 
jednego Oyca nafzego, ktory jeft widomy w niebieśiech, fynowie, 
a fobie braćia podobnż do tych dwu fynow. Stargi ludźie jako fta- 
tecznieyśi nie tak do fwawoli zapuftney porywczy, podobni do 
ftarfzego fyna, ktory trwał przy oycu y fubftancyi fwojey, to jeft 
nie tracą laiki Bożey przez grzech y marnotrawftwo. Młodśi zaś 
ludźie jako fwawolnieyśi, podobni do młodfzega fyna, ktory wźią- 
wfzy czaftkę dźiedźictwa fwego, pafzedł od Qycą w daleką krainę, 
y ftraćił wfzyftko na cudzołoftwie; opilftwie, jak ten mowi: pożarł 
majętność fwojęjz nierządnicami.: Tak niebaczna młodość obey- 
rzawfzy-śig na'dźiedźictwo fwoje,;co ma, y mieć może z domu 
fwego, w nadźieję tego udaje śięiná fwawolą, na hulanie zwłafzcza 
pod ten czas zapuftny, y daleka odftępujeod dobrego, cnotliwego 
wychowania domowego, choć śię tylko.do karczmy, albo do fąiada 

"Gg na 


8898 ) ( 242 )C 386563 


na pohulanki, albo do drugiego $ioła oddali nå wefele, na zaloty y 
ochoty zapuftne, byłe wyfzedł z domu, już daleko infzym śię ftaje 
jak nie ten. Już w. tey niefzczęfney gośćinie |ftraći maprzod pamięć 
na Pana Boga; do ktorego śię nieraz w domu od dźiećińftwa wy- 
uczony rano y w wieczor po fynowfku odzywał: Qycze nafz, kto- 
ryś jeft w niebieśiech, już teraz jak niebo od /iemi od tego zwy- 
czaju, y paćierza nie zmowi rano y w wieczor, bez pamięći pijak 
kładąc śię fpać, y witając nie wyfzumiały, ftraći rozum, baczność, 
jak beftya nie wiedząc na ktorym świećie, ftraći y pieniądze, ktote 
prozapas wźiął z domu, ba y:pogubi śiętw odźienńiu nawet, y co 
miał przy fobie zwłalzcza między obcym ludem. Straćł łatwo co 
gorfza y cnotę poczćiwośći, czyftośći, z ktora śię wychował; o jaka 
to ftrata nienagrodzona! ani n4 tym, ani na tamtym świećie nie- 
powetowana, nad ktoraby płakać barźiey, niż niew iafta płacze ftra- 
conego dźiewietwa; taka ma fzkodę y młodźieniec, kiedy ftraći 
wieniec na wieki, bo choć mu siç wroćić może łafka Boża y zba- 
wienie, śle zafzczyt dźiewiczey, czy młodźieńikiey cioty nigdy fig 
hie Wroći. A zaś do ftraty taiki Bożey y zbawienia w tey mierze 
dofyć y pożądania grzechu umyślnie z poftrzeżeniem myśląc o tym, 
y chcąc tego, jakie dobrowolne żadze zakazane w dźiewiątym przy- 
kazaniu: Nie pożąday. Dofyć do tey ftraty .y fpoyrzenia, jako fam 
Pan JEZUS przeltrzega indźiey mowiąc: kto fpoyrzy na niewiaftę, 
2 pozada jey; już jagwałćh w fereu fwożm; toż rozumieć © niewfty- 
dliwych y niewieśćiehh weyrzeniach, w ktorych możnaby śię z 
Dawidem żalić; oko moje złupiło dufzę moję: A ćóż mowić o wig- 
kfzych niz fpoyrzenie łabieżne niewftydach, zaięraniach, rofpuftach 
zapufinych, w ktorych człek nicbacznyrza krotka, y to fzpetna u 
ćiechę finrodliwego cielfka traći' łafkę Bofką, traći prawo do zba- 
wienia y wiecznych: rofkofzy. O jaka to ftrata" jakby perte drogas 
lbo kartę y praywiley nå wielką fortunę, ktow błoto wdeptał, y 
w brzydką kloakę. © jak wiełe rakicli marnotrawnych fynow y Co- 
rek! steraz naywięccy, ktorzy tak marnie traca (woje cnoty drożfze 


nad perły, kleynoty: “Fraca przytym matnotrawoy zapuftni y zdro- 
wie 
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EREEBZ 
wie przez owe opiłftwa zbyteczne, tracą y żyćie przy owych gnie- 
wach, zwadach, zajufzonych bitwach, y zawźiętych zemftach, choć- 
by y przez czary, jł moc fzatańfka, oco nie trudno w tych niefzczę- 
śliwych zapuftnych okazyach. Y tak nie jeden po wiełorakiey ftra- 
ćie jak fyn marnotrawny przyimuje fiużbę u famego biefa, ktory 
po każdym grzechu, jak prętko na pokufę jego człek przyzwoli, y 
fprzećiwi śię woli Bofkiey,a Boga śię niejako wyrzecze, djabeł moc 
bierze na dufzę jego, y tuż przy nim jeft, panuje nad nim, y każe 
mu niby wieprze paść, to jeft pożądliwośći bydlęce w zepfowaney 
naturze, żeby im ile mogł, dogadzał. Toć to jeft być paftuchem 
wieprzow, dogadzać złym chućiom bydlęcym: obżarftwu, lubieżno- 
ŚĆi, złośći, leniftwu, y tam daley. Czymże taki paśie te wieprze? 
oto fłodźinami, to jeft przynętami grzechowemi, ktore coś nie wiele 
y to mizerńey fiodkośći mają w fobie, a więcey plewy, prawe fto- 
dźiny, wieprzow potrawa, nierozumney: woli upodobanie, nie do 
fytośći ferca ludzkiego; y tak czeka w głodźić śmierdi, á zatym y 
potępienia wiecznego. Coż czynić takiemu zgubionemu człeku? o- 
to mowić y czynić jak ten fyn marnotrawny rzekł: wftanę,y poydę 
do Qyca mego:, Wfłać z nałogu, to jeft ze zwyczaju grzechowego 
powftać, y poyść do Domu Bożego, do Kapłana Namieftnika Bo- 
skiego na fpowiedź, wyznająć fzczerze na śię wfzyftkie grzechy: 
Qycze, zgrzefzyłem przećiw niebu y tobie, nie godźienem zwać śię 
fynem twoim, bom zofłał fluga y niewolnikiem fzatańfkim, ale 
przyimiy mię między: Sług Bożych, choć naymnieyfzych. Tak po- 
kutując y przyznając śię fzczerze, A nie tając, co śię robiło, broiło, 
Z zalem y obietnica poprawy, ledwo fłow pokutnych dokończy, y 
Kapłan rozgrzefzenia, alić zaraz Pan Bog jak Oćieć Nayukochań(zy 
zachodźi drogę tego nawrocenia, przyimuje do łafki yow’ Prycześći 
S. przytula do śiebie; o z jakim afiektem! niby: padając na fzyję y 
całując owego pokutujacego fyna, wnet go y rożnemi dary jako 


fzatę przybiera, piesśćień ślubowania poprawy daje na rękę poma- 
gajacey do tego taiki fwojey, obuwie'na nogi, to:jeft dobrych fpraw 
Gg 2 nałogi 


trojem pięknym ná dufzy zdobi; W czyftość fumnienia:jak w złota 
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nałogi y święte zwyczaje wraca, koronę na głowę kładźie nadźiei 
przyfzłego zbawienia, y prawa do krołeftwa niebiefkiego. : Nadto 
jefzcze do ftołu fwojego wzywa, traktuje Ciałem y Krwią fwoją pod 7 
znakami chleba y wina jako pokarmem na żywot wieczny. O jaka 
radość chorow Anjelfkich nad takim pokutującym! że wprzod u- 
marły, a ożył, zgubiony, a znaleźion jeft; Jaka litość Bofka więcey 
niż oycowika nad takim marnotrawnym fynem! ktorą uważając inśi 
ftatecznieyśi,w łafce Bożey trwający ludźie, ledwie śię nie gniewa- 
ja na to z ftarfzym fynem. Ale ich Bog ćiefzy, że lepfzy ich ftan w 
łafce jego nieodmienny,niż nawrocenie grzefznika,lepfzy przyjaciel 
nigdy nieprzeświadczony, 4 niż jednany, lepfza fuknia cała, GMZM 
łatana, zaprawiona, lepfzy fzlachćic z urodzenia, a niż ten, co fzla- 
chectwo ftraćił, y z niewoli, albo z rak katowikich uwólniony. © 
Boże y Oycze naymiłośćiwfzy, nie zazdrośćim takim pokutującym 
przywroconey łafki y zbawienia wiecznego, bylebyś y nas z niemi 
utwierdźił w łafce twojey na wieki, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedziele Mięfopufłu czyta nam Cerkiew S$. Ewangelią 

S. u Mateufza S. w Rozdziale 25. 
Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Gdy przyidźie Syn czło- 
wieczy w Majeftaćie fwoim y wfzyfcy Anjołowie z nim, tedy 
zasiądźie na ftolicy majetatu fwego; Y będą zgromadzone przedeń 
wfzyftkie narody, y odłączy je jedne od drugich, jako Pafterz odłą- 
cza owce od kozłow. Y poftawi owce po prawicy fwojcy, a kozły 
po lewicy. Tedy rzecze Krol tym, ktorzy będa po prawicy jego: 
Podźćie błogoftawieni Oyca mego, otrzymayćie kroleftwo wam 
zgotowane od założenia świata. Abowiem łaknąłem, á daliście mi 
jeść, pragnąłem, 4 napoiliśćie mię, byłem gośćiem, 4 przyjęliśćie 
mię, nagim, a przyodźieliśćie mię, chorym, 4 pawiedźiliśćie mię, 
byłem w więżieniu, a przyfzliśćie do mnie. Tedy mu odpowiedzą 
fprawiedliwi: Panie, kiedyżeśmy ćię widźieli łaknacym, a oenar 
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liśmy ĉię; pragnącym; á daliśmy ći pić, kiedyśmy ćię też widźieli 
gośćiem, y przyjęliśmy ćię. Albo kiedyśmy ćię widźieli niemocnym, 
albo w ćiemnicy, a przyfzliśmy do ćiebie. A odpowiadając Krol, 
rzecze im: zaprawdę powiadam wam: pokiśćie uczynili jednemu z 
tych braći moich naymnieyfzych, mnieśćie uczynili. Tedy rzecze 
y tym, ktorzy po lewicy będą: ldźćie ode mnie przeklęći w ogień 
wieczny, ktory zgotowany jeft djabłu y Anjołom jego.  Abowiem 
faknąłem, a nie daliśćie mi jeść, pragnąłem, á nie daliśćie mi pić, 
byłem gośćiem, á nie przyjęliśćie mię, nagim, á nie przyodzieliśćie 
mię, niemocnym y w Ćiemnicy,a nie nawiedźiliśćie mię. Tedy mu 
odpowiedzą y oni mowiąc: Panie! kiedyżeśmy Čie widźieli ła- 
knacym, albo pragnącym, albo gośćiem, albo nagim, albo nřemo= 
cnym, albo w ćiemnicy, a nie fłużyliśmy tobie? Tedy im odpowie 
mowiąc: zaprawdę powiadam wam, pokiśćie nie uczynili jednemu 
z tych ńaymnieyfzych, y mnieśćie nie uczynili. Y poydą ći na mg- 
kę wieczną, fprawiedliwi zaś na żywot wieczny. 


Nauka z tey Ewangelii 
Jak wefołość zabufłną miarkować rozmyślaniem Jadu 
Pańjkiego. 

j le darmo nam Cerkiew S. pod ten czas zapuftny czyta Ewange- 

_lig o fadźie Bożym, tylko żebyśmy w tych oftatkach zbytki y 
zofpufty hamowali, tak ftrafzłiwą pamiątką Sądu Bożego y końca 
świata, boć nie człowieka barźiey nie połkramia, jak to rozmyślanie. 
Pamiętay-na oftatnie rzeczy, mowi Pifmo S. á nigdy nie zgrzefzyfz. 
©woż nam przypomina te oftatnie rzeczy Cerkiew S. pod ten czas 
nayrofpuftnieyfzy, żebyśmy nie grzefzyli pamiętając na Sad Boży 
z karą za wfzyftkie y naymnieyfze grzechy. Go naybarźiey po- 
wśćiąga złodźieja od kradźicży, zawźiętego choleryka od zaboy- 

wa, lubieżną młodź od nieczyfłośći y innych zbrodniow? jako 
pamięć na fad y karę za to, Że,śię to nie utai, że.to trzeba za to 
odpowiedźieć; oczyma świećić, y grzbieta, albo (zyi nadftawić. A 
dalckoż 
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dalekoż barźiey bać śię fadu Bożego, gdźie przed Bogiem wfzyftko 
widzacym nic $ię nie utai, a na ow czas y przed całym światem 
trzeba oczyma świećić, a potym 'y pokutować w.mękach wiecznych 
bez końca za krotka, momentalna rofkofz zakazaną, y jakąkolwiek 
ćiężfza winę. Ale to gorfza, że na to ludźie ile teraz nie dbają, y 
właśnie jak przed fzdem Bożym, mowi Pan JEZUS ná innym miey- 
fcu, że ludźie będą jak za dni Noego jedżący, “pijący, żemaący śię, 
y wefelący. Gdy bowiem ten Prorok S. Noe przeftrzegał ludźł ro- 
fpuftnych 0 blifkiey karze Bożcy'na świat cały, że go miał P. Beg 
ftrafzliwym potopóm z grzechow oczyśćić, y dla tego ten Prorok 
Korab fobie budował, żeby w nim śię z fynmi y corki (wemi fato- 
wał, y zwierza y praftwa wfzelkiego po parze w tey Arce miał zá- 
chować z rofkazu Bożego na zachowanie płodu y' rodzaju ich. .Szy- 
dźili z tego grzefzni ludźie, choć ich Pan Bog karać zaczął, że jak 
w Gielefność, tak y w'ćiała rośli olbrzymi, ktorych y teraz znay- 
duja śię kośći barzo wielkie w źiemi, y na wielu mieyfcach znale- 
Zione ukazują. ` Ale wtenczas zartowali owi wielkoludowie rozu- 
miejąc, że im potop nie zafzkodźi, nie przeftawali fwawoli zaka- 
zaney, aż gdy niebo zagrzmi na Noego: wśiąaday do Korabia ty,-y 
fynowie twoi, y żony ich! zleći śię ptaftwo z powietrza, y zwierz 
rożny z lafow, bydło z pola;'y po parze wpufzczonę do Arki z ro» 
fkazu Boskiego. Natychmiaft naćiągnione od morża zewfząd ukażą 
śię chmury, łyłkawice, dadżą drugie hafło grzmoty y pioruny, poj: 
dźie defzcz polewem nieufłajac przez dni czterdźieśći y nocy, 
aż wfzyftkę zatopił źiemię, nad naywyżfze gory y wierzchołki 
piętnaftą fażni wylała powodź. Ratował śię ow lud dłuzonogi zra- 
zu, ale ich głębia pochłonęła, refztę gromy z gory dobijały. Strach 
y wfpomnieć nå ten potop świata, a coż gorzey ma być przy końcu 
świata; kiedy przed Sadem Pańśkim, nie już woda Świat zaleje, ale 
jak mowi pifmo Prorockie: Ogień uprzedzać bgdźie, ktory zaymie 
śięczęśćia od piorunow wfzyftkich,jakie być moga w naywiękfzych 
gromach wyftrzelonych z nieba, częśćia wybuchnić przerwanćma 
micyfcami z piekł+ w trzęieniu żiemi, y taki się A, 
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świata, że wfzyftkie morza”y rzeki wyfufzy, źiemię ze wfzyftkiemi 


'ozdoby y ludźmi fchnącemi z bojaźni w popioł obroći. Jakże tu 


wfpomniawfzy na ten ognifty potop wylewać śię na wfzelkie ro- 
fpufty z śmiałkami Noego? komu tak barzo y muzyka miła, kiedy 
mu w tey pamiątce ftrafzliwey zabrzmi owa trąba Archanjelfka, y 
famych umarłych wzbudzająca? kto wfpomniawfzy na ow rozdźiał 
wybranych do nieba, jak owieczek do raju, od kozłów na rzeź y 
kuchnią piekielna wyftawionych potępieńcow,będźie teraz w talicu 
nazbyt fkakał, y brykał jak koźioł? kto śię na zapuftne obżarftwa 
y opilftwo rofpuśći, a nie raczey zbywających pokarmow y napo< 
jow ubogim w Imię Pańikie udzieli, pamiętając na owe fłowa de- 
kretu ftrafzliwego Sędźiego: Łaknałem, a nie nakarmiliśćie mię, 
pragnąłem, a nie napoiliśćie mię, y tam daley. Komu te ofłatki dla 
krotkicy przemijającey ućiechy beda powodem do grzechu? kiedy 
wfpomni na owę oftatnig o dwojakiey wiecznośći przeftrogę fame- 
go Zbawićiela. y poydą ći, to jeft przeklęći, na męki wieczne, fpra- 
wiedliwi zaś na żywot wieczny. Gdyby nas człek jaki przeftrzegał 
© doczefnym fzczęśćiu, albo niefzczęśćiu, w zdybyśmy śię mieli w 
tey mierze na oftrożnośći, fłuchajac go raczey dla wizyftkiego. A 
toż, kiedy fam Bog wcielony y Sgdźia przyfzły nas przeftrzega, też 
przeftrogi y nauki fwoje potwierdzając cudy y mocą Bofką, kiedy 


nas y- przykłady niezliczone uczą zwłafzcza nagłey w śrzod zapuft 


śmierći; Jak y owego u Lhonnera fiawnego herfzta zapuftney kom- 
panii w tańcu ukazawfzy śię kośćifta larwa tak przeftrafzyła, że 
wkrotce umarł. jakże śię nam nie mieć na oftrożnośći; jeżeli kogo 
nie ftrafzy fad Pańfki, że tam kiedyś przy końcu świata, Bog: wie 
kiedy będźie, niechże nam przynamniey Śmierć ftof w oczach jak 
kośćifta larwa, ktora jakim kogo zachwyći, takim go na fad Boży 
wyftawi y na całą wieczność. O Żeby ludźie pod te.dni fzałone ną 
to baczni byli, y zrozumiewali, a oftatnie te rzeczy uważali, ża 
twoją łafkg niefkończoney dobroći Panie ! ktory żyjefz, y ktelujefz 
ná wieki wiekow, Amen, | 
Fila 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę Syropufłna czyta nam Cerkiew S. Ewangelig 
S. u Mąteufza S. w Rozdziale 6. 


Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: feśli odpuśćićie ludźiom 

grzechy ich: odpuśći też wam Oćiec wafz Niebiefki (grzechy 
wafze. Lecz jeśli nie odpuśćićie ludźiom: ani Oćiec wafz nie od- 
puśći wam grzechow wafzych. A gdy pośćićie, nie bądźcie jako 
'obłudnicy fmętni, abowiem twarzy fwe nifzczą, aby śię ludźiom 
zdali pofzczącemi. Zaprawdę powiadam wam, iż wźięli zapłatę 
fwoję. Ale ty kiedy pośćifz, namaść głowę twoję, y umyi oblicze 
twoje. Abyś śię nie okazał ludźiom, iż pośćifz, ale Qycu twemu, 
ktory jeft w fkrytośći, y odda tobie. Nie fkarbóie fobie fkarbow 
na źiemi, gdźie rdza y mol pfuje, y gdźie złodźieje wykopywają y 
kradną, ale fkarbćie fobie skarby w niebie, gdźie ani rdza, Ani mol 
nie pfujć, y gdźie złodźieje nie wykopują, ani kradną,abowiem gdzie 

jeft fkarb, tam y fęrce twoje. 


Nauka z tey Ewangelii 
= Poście, świętym. 
Aczynamy Poft święty od tezo Syropuftu nie razem trudząc fłabą 
naturę, ale naprzod od mięfnych, 4 potym y od mlecznych wftrzy- 
mujac śię potraw. Tak to łagodnie z nami poftępuje Gerkiew S. 
jako Matka, tak łatwa nam y przyzwoitą naznacza pokutę za grze- 
chy nafze. Łatwa, bo nie dyfcypliny, nie włośiennice, nie bofe 
chodzenie, nie twarde leganie, y niefpanie, albo inne oftrośći Ży- 
Gia, jakie widźiemy dobrowolne w infzych świętych Zakonnikach, 
Puftelnikach pokuty, ale nam poft tylko naznacza, y to nie Gięfzka 
o chlebie, o wodźie, ani fuchotny bez warzonego jak inni także 
dobrowolnie pofzczą, ale tylko wftrzymanie śię od mięfnych y miè- 
cznych według czafu‘potraw. „Poftnych zaś potraw nie tak uymuje 
miary, żeby poft ofiabił człowieka, ale tak pozwala p Ta y 
eka 
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lekarze fadzą: dofyć człowiekowi raz ná dźień jeść do fytośći, á dru- 
gi raz w wieczor nie już do fytośći, ale tylko trochę, niby czwartą 
część do fytośći dla fnu pozwala Cerkiew S. Y to jeft prawdźiwy 
śćifty poft Chrześćiańiki z uftawy Kośćielney Zwierzchnośći nazna- 
czony. Acz y od tey śćifłośći uwalnia taż uftawa ćięfzko pracują- 
eych ludźi, albo ubogich, ktorzy pewnego obiadu nie maja, także 
fiabych po chorobie ludźi, także niewiafty piersiami karmiące, 
młodych też, ktorym dwadźieśćia lat y jeden nie minęło, jefzcze 
rofna, dużeją, ftarych także męfzczyzn, ktorym fześćdźicśiąt, nie- 
wiaft, ktorym pięćdzieśiąt lat minęło. Tych wfżyftkich od tey śći- 
ftośći poftu raz jedzenia tylko na dźień, uwalnia Cerkiew S. y po- 
zwała dwa y trzy razy do fytośći na dźień jeść w poft, byle poftne 
potrawy. A zaś chorym, y dźiateczkom małym do śiedmiu lat po- 
zwala w poft z mafiem y z mięfem jedzenia, bo te jefzcze nie záp 
winiły, a chorym też boleść itanie za poft wielki. Ktoby zaś w 
pomienionych pozwoleniach z potrzebą fwoją powatpiwał, dla be- 
fpieczeńftwa niech śię ftara o dyfpenfę, to-jeft o pozwolenie od 
fwego Plebana, albo Bifkupa, ktory lepiey wyrozumiawfzy potrzebę 
jego, może mu pewnieyfze dać pozwolenie folgi w tym prawie 
Poftu S. Dofyć tedy y z tey miary łatwa pokuta nafza, nie mamy 
śię o co frafować y zafępiać, jak nas ćiefzy tu Pan JEZUS: gdy po- 
śćićie, nie bądźćiefz fmgtni. Wfzakći to poft y zdrowiu pomaga, 
drudzy nawet Panowie delikatni, y Damy z porady doktorow dla 
lepfzego zdrowia y fnu lekfzego, wieczerzy nigdy nie jedzą, y obia- 
du z więkfzym guftem. czekają. Jeżeli dla zdrowia to czynić dos 
czefnego, czemuż razem nie dla zdrowia y Zyćia wiecznego? Takći 
to pożyteczna, y oraz przyzwoita pokuta nafza za wfzyftkie grze- 
] a rayikiego zaczęły, więc je poftem karze 
Cerkiew S. a tym famym przez Poft niby nas powraca do raju, ba 
więcey jefzcze,.bo do nieba na wieczne y więkfze rotkofzy, czegoż 
338 tu fmęcić? Zeby ćię Pan zaprośił do dworu ną bankiet, naprzy- 
klad na jutrzeyfzy obiad, izaliżbyś d 
Wig 
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chy, ktore śię od obżarftw 


Źiś w chaćie proftych potraw 
zczcrzą opychał śię na noc, albo takimże śniadaniem pfował fo- 
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bie appetyt do pańfkiego obiadu, å nieraczey wefołobyś pośćił przez 
tę porę. Także gdy pośćićie, nie bądźćie fmętni, bośćie tymże fa- 
mym prawem Poftu świętego wezwani na gody niebieskie. Z taką 
ochotą S. Marya Magdalena de Pazis pośćiła od dźiećińftwa fwego, 
fama przez śię dla Pana Boga martwiąc śię, śniadania dźiećięćiem : 
nawet będąc nigdy nie jadła, w lećie, kiedy naywiękfze czuła pra- 
gnienie, to śię od napoju wftrzymała, a dopieroż ten zwyczayny 
Poft S. śćiśle zachowała; za co jey P. Bog cbjawił, ŻE w otwartym 
niebie widźiała dla Siebie ftoł pełen przedźiwnych fpecyałow, ktory 
ja czekał gotowy. W famey rzeczy pomyślne nawet y fmaku nafze- 
go będźie w niebie ukontentowanie, wfzak nie trudno Panu Bogu 
o to, byleśmy na to zafłużyli przykładem tych Swiętych, o ktorych 
podobne zaftugi czytamy: S. Ignacy o chlebie, o wodźie naycze- 
śćiey pośćił. S. Franćifzek Xawery do Meliaporu jadąc na nawt. 
cenie pogan,śiedm dni nie jadł, y nie pił, razem je pofzcząc. Także 
S. Franćifzek Seraficki y fam oftro pośćił, y Zákonom fwoim takież 
śćifte pofty przepifał. A fą tacy Zakonnicy, co nigdy mięfa nie je- 


dzą. Nawet y Panieńskie Zakony niektore takiż poft uftawiczny 


mają, ktorym przykład dała fama Nayświętfza Panna, jako o niey 
S. Ambroży w księdze wtorey pifząc o Panieńftwie, świadczy z 
dawnieyfzych Pifarzow, że jey pokarm profty, zwyczayny, y tak 
fzczupły bywał, żeby tylko śmierći z głodu nie dopuśćił. Sam Pan 
JEZUS czterdźieśći dni y nocy nic nie jadł na pufzczy dla zachę- 
cenia pokuty nafzey,nie Żebyśmy tak śćiśle pośćili, ale przynamniey 
według przepifu y uftawy Namieftniczey zwierzchnośći Cerkie- 
wney. Gdy tedy pośćicie, nie bądźćiefz fmętni, mając tak piękna 
z tych przykładow kompanią poftu nafzego. Niech nie będźie poft 
wafz Faryzayfki obłudny dla oka ludzkiego, chwaląc śię żeś nic nie 
jadł, bo y djabeł tak pośći,a coż po tym, kiedy pyfznieyfzy niż Fa- 
ruż. Zły też poft ilakomy, kiedy kto choć poftne potrawy y raz ną 
dźień je, ale Z wielką chóiwośćia napychajac gębę y żołądek ledwo 
śię nie dawi. Zły poft y fkapy, kiedy kto y fobie żałuje, nie tylko 
drugim tego, co należy. Zły jefzcze poft melancholiczny, kiedy kto 
z fralun- 
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z frafunku y jeść nie może,czy nie chce, że jeft niecierpliwy w ja- 
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/kiey przećiwnośći z woli Pana Boga. Zły poft y z przymufu famego, 


kiedy kto radby nie pośćił, y poniewolnie z wielkim nieukonten- 
towaniem pośći, bo nie miła Panu Bogu ta nieochocza przyfługa. 
Zły naoftatek y poft zabobonny bez fiufzney racyi y potrzeby, ná- 
przykład: pośćić na cudzą głowę dla zemfty, albo w wigilią świąt 
niektorych pośćić, żeby śię przyśniła ofoba, z ktorą śię mafz żenić, 
y tym podobne gufia z prożney wiary pochodzące. Wolno zaś fame- 
mu fobie poft założyć, ale z nabożeńftwa, profząc P. Boga o jaka 
laike potrzebną. Naylepfzy jednak poft z przykazania pofłufzny, 
pokorny, ochotny, wefoły, a oraz pokutny, a to jefzcze z uprzedza- 
jaca fpowiedźią, bez ktorey fam poft grzechów ćiężfzych nie zgła- 
dźi, a to dla przyjemnieyfzey Bogu tey pokuty, bo y poft twoy 
nieprzyjemny, kiedyś fam Bogu nie miły dla grzechow ćiężfzych 
jefzcze niezgładzonych. Nie żebyś teraz fpowiedź Wielkonocną 
odbył, bo ta ma fwoy czas naznaczony, y jeft przykazana. Teraz 
zaś z nabożeńftwa więkfzego wolno śię fpowiadać, y należy, ile kto 
potrzebuje, jako śię indźiey częftfza fpowiedź zaleca. Toć ochę- 
doftwo na dufzy przy Pośćie S. zda śię y Pan JEZUS zalecać w dál- 
fzych fłowach: kiedy pośćifz, namaść głowę twoję, y obmyi oblicze 
twoję, to jeft na dufzy, jak to o fpowiedźi S. niektorzy tłumacze 
rozumieją, obmyćie twarzy dufzney, to jeft fumnienia,y namafzcze- 
nie nad wfzyftkie balfamy drożfzą Krwią y Ciałem Jego w Pry- 
cześći S. przyjętą. Gdźie śię śćiągają y owe ffowa z teyże Ewan- 
gelii: jeśli odpuśćićie ludźiom grzechy ich, odpuśći też wam Oćiec 
wafz Niebieśki, co śię przy fpowiedźi y Prycześći S. ma dźiać we- 
dług zwyczaju profzczania śię wafzego. Bo y w paćierzu, po kto- 
tym w tymże Rozdźiale naftępuje zaraz dźiśieyfza Ewangelia, tak 
nas nauczył fam Pan JEZUS modlić śię do Qyca Niebiefkiego: od- 
puść nam nafze winy, jako y my odpufzczamy winowaycom na- 
izym. Z taką modlitwą byle skuteczną dobry poft, á przytym y z 
jalmużną. jak mowi Anjot do Tobiafza: dobra modlitwa, ale z 
poftem y jałmużną. Teraz tedy naywięcey śię modićie, paćierzy 
h2 mowcie, 
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mowcie, y przy toboćie pieśni ile Poftne święte spiewayćie. A 
jałmużny też nie zaniedbywaycie, ktorą tu także P. JEZUS zaleca: 
fkarbóie fobie, mowi, skarby w niebie, gdźie ani mol, ani rdza pfu- 
je, ani złodźieje wykopują, ani kradną. Nie możefz lepfzego mieć 
fchowania,„jak w ręku ubogich, przez ktore famemu Chryftufowi 
dajefz do fchowania, y fkarbienia więkfzey y wieczney nagrody, 
jako Się y w przefzłą Niedźielę zalećiło. O JEZU Odkupićielu, ty 
fam fkarbem nafzym, w tobie ferca nafze y wfzyftkie jego żądze nie 
tylko od pokarmow zakazanych, dle y od wfzyftkich przynęt grze- 
chowych powśćiągnione, w tobie fkładamy, nie odrzucay ich od 
śiebie na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę pierw(zą Pojtu czyta nam Cerkiew S. Ewan- 
gelia S. u Jana S. w Rozd: 1. 


Nego: czafù chćiał JEZUS wyniść do Galilei, y nalażł Filipa. Y 

rzekł mu JEZUS: podź za mną, a Filip był z Betfaidy z miafta 
Andrzejowego y Piotrowego. Nalazł Filip Natanaela, y rzekł mu: 
O. ktorym napifał Moyżefz. w Zakonie y Prorocy, naleźliśmy JEZU- 
SA Syna. Jozefowego z: Nazaret. Y rzekł mu Natanael: możeż co 
dobrego: być z 1 azaret? Rzekł mu Filip: Podź, á ogladay.: Uyrzał 
JEZUS Natanaela idącego ku: fóbie, y rzekł o nim: Oto prawdźiwie 
Izraclczyk, w. ktorym: nie mafz zdrady. Rzekł mu Natanael: zkąd- 
że mię znafzi Odpowiedźiał JEZUScy: rzeki mu: pierwey, niż cię 
Filip wezwał, gdyś byť pod figowym drzewem, widźiałem ćię. Od- 
powiedžiałi mu Natanaek y. rzekł:: Rabbi, tyś jeft Syn Boży, tyś jeft 
Krol: Izraeliki. Odpowiedźiąt JEZUS y rzekł mu: Iżem ći powie- 
dźiał::widžiaľťem: ćię pod figowym.drzewem, wierzyfz, więkfże rze- 
czy nad te uyrzyfz. Y. rzekł mu: Zaprawdę powiadam wam, uyrzy- 
ćie Niebo otwarte, y Anjoły Boże wftępujące, y zftępujące na Syna 

człowieczego»- 
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Nauka z tey Ewangelii 
O dalfzych pociechach Poftu świętego. 
Aczęliśmy w Imię Pańfkie śćiśley Poft S. ktorego powinności u- 
przedzające w przefzłą Niedźielę tłumaczenie ftało za pociechę. 
Bo to przykazanie Cerkiewne o pośćie barzo dyskretne, nikogo nad 
możność nie obćiążające,a jefzcze nauka famego Zbawiciela w prze- 
fziey Ewangelii zalecone riie miałoby nam {mutku jakiego y przy- 
krośći zadawsć. Oto y w dziśieyfzey Lekcyi Ewangeliczney przy- 
daje nam Cerkiew S. jako Matka poćiechy Poftu zaczętego, żebyśmy 
fobie w nim nie tefknili, wfpominając S. Filipa powołanie. Tendi 
to S. Apoftoł, ktorego $ię Pan JEZUS w infzey Ewangelii radźił o 
nakarmieniu zgłodniałego ludu przez kila dni na pufzczy: Filipie, 
zkąd kupiemy chleba, ażeby jedli ći, oto już trzy dni. jak trwają ze 
mną, żal mi tego ludu. O jakaby y nam pociecha była, żebyśmy tą 
kilą dni poftu zaczętego zafłużyli. na tenże affekt Oycowiki Zba: 
wićiela nafzego: żal mi tego ludu, ktory idźie za mną,za przykładem 
moim, zapufzczając śię na: czterdźieśći dni poftu, jakom y ja na: 
pufzczy czterdźieśći. dni. dla nich pośćił,. to mi: też odwdźięczają 
według przemożenia fwego: Oto y przy codźienney pracy;y w mi- 
zernym ubogim: pośiłku,. a: przećie y tego” fobie: uymuja,. pofzczą,» 
trudzą śię, pokutują;. żak mi tego ludu:. Czy rozumiecie, że takie 
użalenie Pańśkie daremneby było:. Pewniecy zrada Filipa nie trze- 
ba śię wyrywać, że ryb» małosy dla: Panow: w pośćie,.4 dla proftego 
po ślołach ludu y:chleba-nie'ftanie.: Ale w to potrafi wfzechmocna 
litość JEZUSOWA nád wiernym-'ludem-fwoim,. że mu'ten fzczupły 
poftny pośiłek. nieznacznym cudem rozmnoży. w zdrowie tak dłu: 
gie y mocne, jakby: w. pańikiey: obfitośći było:. Wfzak y Panowie 
nie dłużey żyją; choć mięfosy ryby jędzą;nad ubogich chłopkow,co? 
sig drugi y. w mięfopuft: nie-ma' czym: ofkromić, 4'przećie zdrow, 
silnieyfzy niż Pan delikat, y.owfzem” między ubogiemi żebrakami 
więcey ftarych dźiadow, y bab'widźim:. lzaliż to nie: cud Boży, ż« 
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czny, tym trwalfze zdrowie, y dłużfze żyćie. O S. Pawle Puftelniku 
czytamy, że w piętnaftym roku pofzedfzy na pufzczą, tam pod je- 
dnym drzewem, z ktorego liśćia plotł fobie odźienie,a owocem jego 
się pośilał, przeżył lat fto trzynaśćie, toż prawie cudo pośilającego 
na dłużfźe zdrowie y żyćie Poftu S. czytamy w żywotach innych 
Swiętych,4 naywięcey Puftelnikow Makarych,Onufrych, Pafaucych, 
ktorzy z fwemi mnichami tyśiącami po pufzczach zá przykładem 
Pana JEZUSA także pofzczącego, y tego ludu łaknącego na pufzczy 
Żyli wefoło, ochotnie jak w raju. Tø poćiecha Poftu S. z okazyi 
wezwania S. Filipa, nad ktorego radę pewnieyfza nas karmi na- 
dźieja w opatrznośći Bofkiey, że w póśćie tym nie uftaniemy na 
zdrowiu y śiłach nafzych. Pomaga nam tey poćiechy y powołanie 
Natanaela, ktorego Pan nazwał prawdźiwym Izraelitą, fzczerym,bez 
obłudy, byleśmy go w pośćie naśladowali. Izrael, albo lzraelita,toż 
famo,co widzący Boga. Ten fzczerze, bez obłudy pośći, kto ma oko 
na Pana Boga, y pomni na to, że go Bog widźi, jak pod drzewem 
fiodkiego owocu pokuty S. y on wzajem ma wzgląd na Pana fwego 
wfzyftko widzącego, a ochotniey ma śię pokutą fwoja przyfiuguje 
wyznając: Tyś jeft Syn Boży, tyś Krol Izraela, godźien więkfzey 
przyfługi nad to przykazanie. Włafnie ktoby z was jadł w oczach 
Krola, albo Pana fwego, fkromnicyby, powśćiagliwiey pożywał po- 
karmu dla obecnośći Pańskiey, żeby jey obżarftwem fwoim nie u- 
raźił, niżeli zaocznie opychając śię żarłocznie. Tak pamiętając na 
obecność Bofką łatwiey y powśćiagliwiey ten poft odbędźiemy, ba 
y ochotniey, idąc z temi uczniami za przykładem Pańśkim na to 
przykazanie, jak ni powołanie: Podź za mną. Dodają nam pociechy 
y ochoty Anjołowie Swięći, ile ftrożowie naśi z taką przyftuga, ja- 
ka tu fobie przyfzła Pan JEZUS wfpomina, że mieli być wftępujący 
y zftępujący na niego. A to naypewniey wtenczas; kiedy Pan nafz 
poftem był ftrudzony na pufzczy, wtenczas, mowi Ewangelia, przy- 
fłapili Anjołowie y fiużyli mu, pośilając podobno rożnemi Niebie- 
fkiemi potrawami ofiabioną poftem w nim naturę ludzką. (Takći y 
nam choć niewidomie fiużą, wftępują do nieba niofgc przed Me 
at 
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ftat Bofki wfzyftkie nafze fprawy pokutne, umartwienia, weftchnie- 
nia, przytym modlitwy do Boga, 4 zftępują z nieba z rożnemi po- 
ćiechami Duchownemi, ćiefząc nadźieją odpufzczenia grzechow, y 
kary w piekłach zafłużoney, przypominają niebieśkie delicye, ktore 
nas czekają, y fpołeczność z fobą widoma, a czynią ohydę do tych 
bydlęcych potraw,pfujac mięfożyrny appetyt. Takci ślę to niewido- 
mie bawią z nami Anjołowie Swięći, jako widomie obcowali z nie- 
ktoremi Swiętemi, a drugich y cudownemi z nieba potrawami po- 
éilali jawnie, jak czytamy o wielu Swiętych Zakonnikach. Y w 
Pifmie S. mamy też przykłady,jako Anjoł Danielowi fłudze Bożemu 
w jaskini lwow śiędzącemu Habakuka z obiadem, ktory nioft do 
żeńcow,przyniofł do jafkini. Anjoł Eliafzowi przyniofi podpłomyk 
z kufzem wody na pośiłek przed wielką podrożą. Podłe to zdadzą 
śię przyfiugi, ale niebieśkiemi przyprawne poćiechami:. Nad: ktore 
jednak przekładamy fobie łafkę twoję Zbawićielu nafz, weyrzyiże 
na ten początek poftu nafzego y naśladowania twego, 4a wezwiy nas 
fkuteczniey za (oba z temi uczniami twemi, ześliy Anjołow Świętych, 
ktorzyby nas pośilali duchownemi poćiechami do dalfzey pokuty,y 
zafługi przez ten Poft święty na gody niebieśkie, eo day Boże, Amen. 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę wtorą Pofłu czyta nam Cerkiew S. Ewangelią 
S. u Marka S. w Rozdźiałe z. 

Nego czafu wfzedł JEZUS do Kafarnaum po ośmi: dniach, y ut 
ftyfzano, że był w domu. A wiele śię ich zebrafo, tak iż śię zmie- 
śćić nie mogli, ani u drzwi, y mowił do nich: ffowo.. Y przyfzli de” 
niego niofąc powietrzem: rufzonego, ktorego niofło czterech: A:gdy 
go nie mogli przedeń! przynieść dla: ćiżby,,odarli: dach; gdźie był;. 
a uczyniwfzy dźiurę, fpuśćili: łofzko; na ktorym: powietrzem rufzony! 
leżat, A JEŻUS obaczywfzy wiarę'ich; rzekł' powietrzem rufzone-- 
mu: Synu, odpufzczająć śię tobie grzechy twoję: At byli: tam'niektoż 
rzy z Doktorow. śiedząc y myśląc w fercach:fwoich:: Gzemu ten tak 
mowi? 
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a LIELER PIE Ea 
„mowi? blużni. Ktoż grzechy odpuśćić może? jedno fam Bog. Co 
-wnet poznawfzy JEZUS Duchem fwym, iż tak w fobie myślili,rzekł 
im: czemu to myślićie w fercach wafzych? Coż łatwiey jeft rzec 
powietrzem rufzonemu: Odpufzczająć śię tobie grzechy, czyli rzec: 
wftań, weźmiy łoże twoje, a chodź. A rzbyście wiedźieli, iż Syn 
człowieczy ma moc odpufzczać grzechy na źiemi, rzekł do rufzo- 
nego powietrzem: Tobie mowię: wftań, weźmiy łoże twoje, á idź 
do domu twego. A on natychmiaft wftał, a wźiawfzy łoże, wyfzedł 
przed wfzyftkiemi, tak iż śię wfzyfcy zdźiwili, y chwalili Boga 
mowiąc: iżeśmy nigdy tak nie widzieli. 
że 
Nauka z tey Ewangelii 
Sak flużyć chorym mamy. 
Ako-w uftawie Poftu teraźnieyfzego Cerkiew S. ma wzgląd na 
chorych, że ich do tey pokuty nie przymufza, dogadzając potrze- 
bom ich, tak y nas w dźiśieyfzey Ewangelii upomina tym przykła- 
dem, jak mamy chorym fłużyć, o ich zdrowie tak dufzy, jak y ciała 
dbać. A naprzod poftrzegfzy w ktorym z domowych nie Ą 
czayną 'chorobg, jak śię więc fkarża na zabolenie głowy, Ibo żo- 
łądka, jako raczey niezwyczayną boleść y ftabość, że jeft, jako mo- 
wiemy, obłożna choroba, zaraz myśli takiego chorego nakłaniać do 
fpowiedźi S$. pomagając mu, jak ći ludźie temu zapowietrzonemu. 
Bo chory na ćiele, fłaby y na myśli wtenczas kłopotliwey y wiele 
Cierpiącey, to mu. przypominać, że ten Bog y Tworca nafz, ktory 
wfzędźie jeft, y wfzyftko przenika, naywięccy włada zdrowiem na- 
fzym, on fam wiadomy fobie naznaczą kres żyćia nafzego, do niego 
śię naypilniey o pomoc udawać, a ile przez pokutę żałując y prze- 
prafzając za grzechy, a tak może y w tey pofolgować karze. Boć 
to y w ludźiach śię dźieje, kiedy przewiniony za pierwiza Plaga 
pięknie Się prośi, błaga zagniewanego Pana, to Pan łafkawy A | 
daruje fprawiedliwośći fwojey. Tak y w chorobie (A jak po 
plagą Bośką radźić pokutę, fpowiedź choremu, żeby śię przyznał, 
żeby uftyfzał przez Kapłana też Ewangeliczne flowa Chryftufowe: 
x Synu! 


zn 
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men, ee a NĄ a g ZOZ 
Synu! acz wyrodny, niewdźięczny moich łafk więcey niż Oyco- 
wfkich, ktorem ći świadczył, a tyś mna wzgardźił, y lada frafzkę, 
przynętę do grzechu nade mnieś przełożył, nie dbając y o zbawie- 
nie, yo widzenie śię ze mna na wieki, atoli jednak Synu! ktorym 
ja nie gardzę, nie wyrzekam Śię,nie odrzucam ći od śiebie na wie- 
ki, ale tylko po Oycowśku zaćinam tą plagą do upamiętania, jeżeli 
$ię ukorzyfz, pokutujefz, fpowiedafz śię fzczerze wyznając na śię 
winę, y przeptafzafz mię obiecując poprawę, Synu odpufzczoneć fa 
grzechy twoje. jeżeli tych refdexyi y rozważania chory nie ufiu- 
cha, to mu.pogroźić gorfzą plaga Bożą śmierći niefzczęśliwey y 
niefpodźianey, a zatym y oftatnia karą wieczną w piekle po tey po- 
dobno oftatniey chorobie y upomnieniu, zwłafzcza kiedy niewiemy 
dnia ani godźiny oftatniey, wfzyfcyśmy powinni jak w powietrzu 
gotowi być na śmierć ztym zapowietrzonym. Nie umorzy taka prze- 
ftroga, owfzem pomodz może y do zdrowia, kiedy śię chory uda do 
Pana tego, w ktorego mocy żyćie y Śmierć nafza. A zatym nie ffu- 
chając choćby jakie były prożne wymowki, pofłać profząc Xiędza 
z Panem JEZUSEM. -Y tu przeftroga: żeby uprzedźić święto ztym 
wezwaniem. Nie wtenczas, kiedy Kapłan ma zgromadzenie w Ko- 
śćiele na nabożeńftwo y naukę, jak tu w tym domu miał P. JEZUS 
zabawę z tak wielą zebranego ludu nauczając go; alić mu wtenczas 
tego chorego przez dach wydarty fpufzczono dla śćiśku ludźi. Q 
jaka wiara w tych ludźiach o Bośkiey Ofobie y mocy Chryftufa 
Pana, jaka nadźieja wyjednania pożądaney łafki, 4 oraz y miłość 
chorego tak wfpomagająca. Aż śię w niey ukochał Pan JEZUS, y 
więcey niż żądali,świadczy mowiąc: Synu, odpufzczoneć fa grzechy 
twoje. O dałby nam Pan Bog tak wiernych przyjaćioł w oftatniey 
chorobie, ażeby nas do takiego przywiedli odpuftu, ktory jeft wię» 
kfzą łafką Boka niżli uzdrowienie, jak dufza zacnieyfza niż ćiało. 
Przećięż śię nie znali na tym tam przytomni Doktorowie Faryzay- 
fcy, źle rozumiejąc o Panu nafzym, śledząc, mowi Ewangelia, y my- 
śląc w fercach fwoich: czemu ten tak mowi? bluźni. Ktoż grzechy 
odpuśćić może? jedno fam Bog. Aż ich Pan JEZUS poprawia błąd, 
li y upo- 


33698 )(258 )( 8638 


y upomina famym poznaniem myśli ich, co tylko Bogu przyzwoito: 
Przecz to myślićie w fercach wafzych: Trzeba śię tu im było po- 
ftrzedz, że to Bog w Ćiele ludzkim ferca przenikający, z dalfzym 
dowodem mowiący: coż jeft łatwiey rzec: odpufzczoneć fa grzechył 
czy rzec: wftań, 4 chodź,oboja rzecz jeft dźieło famego Boga. Grze- 
chow odpufzczać nikt nie mogł nawet y z Prorokow, chyba oznay- 
mić tylko odpufzczone, Bog fam odpufzcza, jako fam grzechem o- 
brażony. Uzdrowić też bez lekarftwa nikt nie może tak nagle, chy- 
ba ten; ktory ftworzył człeka, y naprawić jednym fłowem może, 
jako Się tu ftało na fłowo Chryftufowe: wiłań, chodź; wfłał ow 
zapowietrzony, trup prawie Żywy, ktory foba nie nie władał, że go 
drudzy muśieli nośić, wftał, wżiał łoże, y wyfzedł przed wfzyftkie- 
mi aż do podźiwienia patrzących, ktorzy dali chwałę Bofką Chry- 
ftufowi za to. A nam refzta nauki z tego przykładu, jak mamy fo- 
bie z choremi poftapić. Zebyśmy śię z niemi razem ftrzegli złych 
myśli w fercach nafzych, bluźmierfkich o Wierze S. jakie bies wten- 
czas choremu naywięcey zarzuca, jak łowiec śidła na zwierza przy 
ćiafney dziurze, ale śię w takie myśli niewdawać, do Boga o pomoc 
wzdychać, wyznanie wiary powtarzać z uśilnym affektem, a ile 
przy końcu wierzyć grzechow odpufzczenie, nie wątpiąc o władzy 
Kapłańikiey na rozgrzefzenie pokutujących, ktorą moc Bofką y wła- 
dzą naywyżfzą w Imię fwoje odpufzczenia grzechow dał tenże 
Pan JEZUS Bog wóielony mowiąc indźiey do Apoftołow y Namie- 
fnikow ich Kapłanow: komu odpuśćićie grzechy, będą odpufzczo- 
ne, komu zatrzymaćie, będa zatrzymane. Nie dofyć tedy famemu 
Bogu śię fpowiedać, ale y Kapłana trzeba wezwać na rozgrzefzenie. 
Nieprzypufzczać też y takich bluźnierśkich myśli o cudownym u- 
zdrowieniu chorego: kiedy Bog może, niechże go uzdrowi. Prożna 
to pokufa, bo takich cudow teraz nie potrzeba, już Wiara nafza 
święta niezliczonemi utwierdzona cudami. Może P. Bog dać zdro- 
wie choremu,choćiaż bez cuduzwyczaynym przez Jekarftwa y rady 
ludzkie fpofobem, żeby śię ludźie na cuda nie fpufzczali, a ftarania 
o chorych y wielkiey zaftugi fwojey nie zaniedbywali. A teny SiE 
widzi, 


a 


| 
| 
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widźi, że dalfze żyćie y zdrowie choremu niepożyteczne, owfzem 
niebefpieczne, na więkfze go grzechy y potępienie narąźić może, 
toć tedy nie da tego zdrowia, y prożno mu śię fprzećiwiać. Strzedz 
śię y owych złych pofądzających myśli przy chorym, na drugich 
śkladając przyczynę choroby bez dowodu fłufznego. Naprzykład: 
płacze matka nad dźieckiem chorym myśląc: czemu to moje dźiecię 
zachorowało, nic złego nie zjadło,ani śię ftłukło, jak tyłko przez to 
cudze podworze przebiegło, czyli w chaćie było, zaraz to mu przy- 
padło, znać tam pofłużono. Przecz myślicie źle w fercach wafzych, 
pofadzając tak ćięfzko niewinnych ludźi. Zeby przyfzło śię badać: 
zkąd y ten powietrzem rufzony nabył choroby, pewnie nie było 
wtenczas powietrza morowego w tym kraju, jako go nie znać po 
drugich, ale powietrzem rufzony, to jeft, wiatrem fzkodliwym, źi- 
mnym w-poćie przerażony, albo powietrzem z źiemikich zaraźli- 
wych fetorow zawiany, o jakie f(mrody na wafzych podworzach y 
w famych chatach nie trudno, ktore obcemu człeku ile fiabey ná- 
tury do nich nieprzyzwyczajonemu barzo fzkodzą, jak powietrzna 
zaraza. Nie przypufzczayćiefz innych myśli złych do ferca y po- 
twarzy na bliźnich y faśiad wafzych. Naoftatek dbayćie o chorych, 
lekarftwem y pofługą wfpomagayćie ich w tym raźie, ktory y was 
nie minie, boć to bywa, że takich, 4 ile ftarych mniey już potrze- 
bnych opufzczają w chorobie, albo z ktoremi wprzod jakie zawa- 
śnienie mieli, barźiey śię niemi w chorobie brzydzą domownicy, 
y ftronią jak od zapowietrzonego, å famym zaniedbaniem radźiby 
prędzey umorzyli, y tak po fpowiedźi nawet dając. okazyą do no- 
wych im grzechow, przekłęctwa, y na zbawieniu ich wiecznym 
zabijają, o jakie niemiłośierdźie! ba y naywiękfze okrućieńftwo, 
wżdyć śię obeyrzy na ten przykład fłużących choremu. Czego 
Swięći Słudzy. Boźi naśladowali delikatnego nawet urodzenia: $. 
Wacław Krol Czefki Krolem będąc fchraniał śię w nocy do fzpita- 
low, y tam ffużył chorym, łoża prześćiełał y podmiatat dia P. Boga 
to czyniąc. S. Elżbieta wielka Xiężna y Krołowa Szocka ubogich 
takze chorych owrzodźiałe nogi uwijała, maśćiła, pamiętając na 
lis fiową 
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flowa famego Zbawiciela, ktoreśćie fłyfzeli w zapuftney Ewangelii: 
byłem chorym, a nawiedźiliśćie mię. Spytają go: a kiedyżeśmy ćię 
widźieli chorym? odpowie: Cośćie z aaymnieyfzych moich uczy 
nili, mnieśćie uczynili. O JEZU naylitośćiwfzy, kiedy też y na nas 
przyidźie śmiertelna choroba, a nie będźiem mieli takich przyja- 
ćioł, ktorzyby nam do zdrowia, y zbawienia pomogli, Ty fam na- 
dźiejo moja pokaż śię mi wtenczas Zbawićielem, day grzechow 
odpufzczenie, day żywot wieczny, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę trzecią Pofłu czyta nam Cerkiew S. Emati 
gelig S$. u Marka S. w Rozdziale 8. 
Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Jeśli kto chce iść za mną, 
niech śię famego Ś$iebie zaprze, a weźmie krzyż fwoy, y niech 
mię naśladuje. Abowiem ktoby chćiał zachować du(zę twa, ftraći 
ją, a ktoby utracił dufzę fwą dla mnie y Ewangelii, zachowa ją. Bo 
coż pomoże człowiękowi, choćby wfzyftek świat pozyikał, a fzko- 
dęby podjął na dufzy fwojey. Abo co za odmianę da człowiek zá 
dufzę fwa. Abowiem ktoby śię wftydał mnie y flow moich między 
narodem tym cudzołożnym y grzefznym, zawiłyda śię go y Syn 
człowieczy, gdy przyidźie w chwale Qyca fwego z Anjoły Swiętemi. 
Y mowił im: zaprawdę powiadam wam: iż fa niektorzy z tych co 
tu ftoją, ktorzy nie ukufzą śmierći, aż uyrzą kroleftwo Boże przy- 
chodzące w mocy. 


Nauka z tey Ewangelii 


O zaprzeniu siebie Jamego. 
po zaczętey pokucie Poftu S; do wyżfzych nas enot fpofobiąc Cer- 
kiew S. czyta nam tę naukę Pańika o zaprzeniu śiebie famego, y 
znofzeniu krzyża pokuty S. w naśładowańiu Zbawićiela nafzego. 
Coż to jeft zaprzenie Siebie famego? S. Bazyli w regułach fwoich 
tłumaczy: zaprzenie śiebie jeft zapomnienie siebie. To jeft: kto nie 
myśli 


a PARA a eai 
myśli o fobie, tylko o Panu Bogu, y niby zapomina, zaniedbywa 
śiebie, y fwoich potrzeb, byle tylko dobrze fiużył Panu Bogu. A S. 
Bernard rozumie fprzećiwienie namiętnośćiom, śkłonnośćiom fwo- 
im, kiedy człek nie chce czynić tego, co mu śię podoba, ale to, co 
mu każą, jak mawiał Neftero Opat w żywotach Puftelnikow: ja, 
prawi, y ośieł jedno jefteśmy, to jeft jak bydlątko Boże, dafz mu 
jeść, czy nie dafz, nic nie mowi, choć pragnie wody, albo łaknie 
karmu, czy go co dolega, ćierpi w milczeniu, włożyfz na niego Cię: 
żar, Ćiągnie jak może, bijefz, plagujefz choć nie fiufznie, nie odey- 
mie śię, wfzyftko znośi ćierpliwie, nie według fwojey, ale cudzey 
woli. O żeby tak człowiek Panu Bogu y zwierzchnośći, ktora ma 
od Boga, podał śię za bydlątko z rozumnieyfzym zdprzeniem śiebie 
famego, y znofzeniem krzyża fwego, ktory nań Bog dopuśći, do- 
fzedłby tey naywyżfzey dodkonałośći, ktorą nam tu Pan JEZUS zá- 
leca, byle śię przy tym rozumnie w niey zachował, nie jak nieme 
bydlę. To jeft, żeby miał takieu śiebie na całe żyćie poftanowienie: 
nie fwojey, ale Bołkiey jedynie woli flużyć, y jey dogadzać nawet w 
ftaraniu o Siebie, yo fwoich domowych, nie dla tego, że potrzebujefz, 
ale że tak Bog chce, y w takim ćię ftanie ftworzył y ofadźił, żebyś 
na żywność fwoją, y drugich pracował. Jak bydlątko twoje nie dla 
tego woźi fnopy, śiano, żeby śię fpodźiewało tego używać, bo nie 
ma tey uwagi, ale tylko dla tego ćiagnie, że je wprzężono y poga- 
niają. Ażeby jefzcze miało rozum ludzki, toby Bogu famemu flu- 
żyło ofiarując prace fwoje, y powolność Judźiom dla Boga, nie o- 
deymując śię człeku choć ma więkfze śiły nad niego. Także y my 
rozumne bydlątka poftępuymy fobie w zaprzeniu włafney woli y 
upodobania fwego. Mowmy do śiebie fami w duchu: nie dla diebie 
ja to dufzo moja pracuję, ale dla Pana Boga, ktory tak poftanowił 
mowiąc do człowieka: w poćieczoła będźieśz pożywał chleba twe- 
go, dla Bofkiey uftawy to czynię, y flużę, y haruję, nie dla Ćiebie 

uizo moja, bo ćię nie nawidzę za twoja djabelika pychę, za twoja 
chćiwość zbyteczną tych dobr y zbiorow, ktore lada kiedy opuśćić 
muśliz, a przećie dla nich Boga obrażafz, święta gwałćifz, ludźi 

krzy- 


bo beftyalskie ch ĉi, że mając TOAL nij iki, SER go w 
tym plugaftwie ćielefnym, ktore fobie nad Boga | przekładaf z, y nad 
wieczne rolśkofzy; nie nawidzę ćię dufzo moja. za twoją niećierpli- 
wość, złorzeczenia, impety, ktoremi śię na ludźi niew aAnnych; y na 
zwierzchność fwoję, ba y ma famego Pana Boga targafz, fzemirzefz, 
y fporządzenia jego nie naw idźifz, ja ćię też nie nawidzę, y żeby 
Bog pozwolił, wolałbym ćię nie żywić, y zabić $iebie fa: K go, niż 
dopuśćić więcey grzechu w fobie tak niewdźi igcznym ftworzeniu y 
gorfzym od biefa, bo ten raz tylko zgrzefzył, á a ja nie raz, Nie tyśiąc 
razy Bogiem moim gardzę, ktory mię jednak ćierpi, nie potępia, 
czeka poprawy, żywić mi śię każe, y niebo dać obiecuje. Sam w 
ćiele ludzkim taki przykład pofłufzeńftwa, pokuty, <ierpliwośći 
dawfzy, a ja za lada pokufa djabelika, y fkłonnośćia ćiała lecę na 
piekło. Powśćiązngż ja śiebie w fwoich namiejętnośćiach, uymę 
obroku, zatnę c tyfeypliną, a choć rozgą Ai w ćiafnym kacie, a 
za okazya pierwfzą AA głowy nachylę, y karku nakręcę pod 
wolą Bofka y ftarfzych, nie pozwolę nic da Takie zaprzenie 
śiebie famego y fprzećiw ienie włafney zepfowaney naturze, o jak 
miłe Panu Bagy. Kto tak nie nawidźi dufzy fwojey, znaydzie ją w 
niebie. A przećiw nym fpofobem, kto miłuje dufzę fwoję dogadzając 
jey złym namię gtnośćiom, ftraći ją. Y coż pomoże człowiekowi, 
choćby cały Świać w tym doczefnym zyćiu. pozyskał, kiedy potym 
Posadzie do piekł a ną wieczne męki wprawiając tam dufzę fwoję. 
Bo dufza nafza my fami jefteśmy Żywość rozumna, wolna, y nie- 
śmiertelna. Sami śię tedy nie nawidźmy zaprzyimy, nie dbając © 
$iebie, jak wierni fiudzy fami więc o Siebierbie dbają, ile w po- 
droży, byle Panu dogodźić, ufużytya FRW czym pokawią, fami 
śiebie zá to nie nawidzą. Co widzieć M jowić barźicy ich kochają, 
y łafki im świadczą. Kocha y Pan PEZUS tak wiernych ftug fwoich, 
y ńie dopufzcza na nich więmizyci 1 przykrości nad te, Gre fami 
z ochotą dla niego fobie zadają, y znofzą, nawet y przy śmierći taką 


im folg czyni, że w nicy boleśći nie czują, Tak rozumieją tłumacze 
te 
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te ftowa, ktore tu Pan przydał o niektorych przytomnych wiernych 
uczniach Gwoich mowiac: nie ukufzą śmierći, to jeft nie fkoiztują, ` 
nie doznają przykrośći jey, lecz z radośćia ją odprawia, jakby nie 
umierali, ale śię na lepfzy żywot przenośili. Co też czytamy o 
Swiętych Apoftołach y Męczennikach, że fzli z radośćig od rady y 
fadow tyrańśkich na śmierć, nie czując w niey żadney przykrośći. 
Takać łatwość w całym nawet żyćiu mają wierni fludzy Boźi, kiedy 
im żadne przećiwnośći y śmierć fama nie przykra dla Pana Boga. 
A przećiwnym fpofobem ludźie $iebie kochający, o-jak wiele kło- 
potu, frafunku doznają, gdy te rzeczy, w ktorych śię nazbyt ko- 
chaja, giną im, pfują śię, że ich utrzymać nie moga, y z żyćiem ich 
doczefnym ufłają. O co wfzyftko abnegat prawdźiwy, co zaprzał 
śiebie famego, nie dba, y prawie nie ma o co śig turbować, żyjąc w 
miłym, jak może być naywiękfzy w tym żyćiu, pokoju. To czytamy 
o S. Salamaniufzu, ktory w domku fwoim śiedźiał fam jeden, u- 
dawfzy śię nå takie zaprzenie Siebie famego, że o. nic nie dbał, na- 
wet yo żywność fwoję. Co mu kto przyniofł z jegoż gruntu y o= 
grodow, y dobra włafnego, tym śię kontentował, nie turbując się 
o więcey żeby nie pfował fobie pokoju, S. bogomyślności; ale Pan 
Bog barźiey dbał o niego, bo go tak wfławił, że Bifkup do niego 
przyfzedł; y poświęćił go na Kapłańftwo dla jego świątobliwośći, 
a on śię nic nie wymawiał. Zaczął w Kapłańftwie fłynać cudami, 
aż go z owego domku ludźie drugiey wśi.podkopawizy śię wykra- 
dli, żeby przy nim doznawali cudow łafśki Bożey, y w jednym go 
domu u śiebie zamknęli. O czym dowiedźiawfzy śię wieś pierwfza, 
takimże fpofobem go odkradła, a on śię nikomu nie odjął. Delicyeć 
to prawie taki człowiek, y fkarb drogi na świećie, y Bogu, y lu- 
dźiom naymilfzy, y fam w fobie tym barźiey roskofzny, fpokoyny, 
im barźiey nie dbający o śiebie, ile mu śię podźi zażyć tego zaprze- 
nia włafnego, y niedbania o Śiebie. Bo nie w fzyftkim fluży taki 
fpofob żyćia, jaki jeft w tym przykładźie, chybaby wolnieyfzym 
ludźiom, ile Kapłanom, y to Zakonnikom albo Puftelnikom. A zaś 
goipodarzom y poddańym, fiużącym, dość na tym zaprzeniu poku- 
tnym, 
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TE T ZET ZZ TR TE W OPO I JOBY — Bremeni 
tnym, żyć każdemu według ftánu fwego, w ktorym go Bog pofta- 
nowił, a tak żyć, żeby we wfzyftkich potrzebach y ftaraniach o nie, 
uważać woli Pana Boga, nie dla śiebie je czyniąc, y jakby śię nie- 
godnym yw nienawiści mając, ale jedynie dla tego, że tak Bog chce 
według oświecenia y natchnienia fwego, ktore ći dał, y według po- 
trzeby ftanu tego, w ktorym ćię pofłanowił; więc dla upodobania 
woli Bofkiey w tym zdaniu y patchnieniu, ktoreć śię zda od Boga, 
albo w rofkazach ftarfzych, czyń wfzyftko nie dla śiebie, a doznafz 
także miłego pokoju. To nam zaleca Tomafz d Kempis w kśiafzce 
3. w Rozd: 32. mowiąc Imieniem Chryftufa Pana: Synu, o gdybyś 
do tego przyfzedł, żebyś nie był miłośnikiem siebie famego, ale ftał 
jedynie przy woli mojey y przelożonego twego dla mnie, wtenczas- 
byś mi śię podobał, y całe żyćie twoje byłoby w radośći y miłym 
pokoju. Co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
© Niedzielę czwartą Pofłu czyta nam Cerkiew S. Ewan- 


gelia S. u Marka S. w Rozdźiale 9. 

Nego czafu człowiek niektory przyfzedł do JEZUSA kłaniając się 

przed nim, y mowiąc: Nauczycielu, przywiodłem do ćiebie fyna 
mego, ktory ma ducha niemego, a ten gdźiekolwiek go napadnie, 
tłucze go, y Ślini Się, y zgrzyta zębami, a fchnie, y mowilem U=- 
czniom twoim, aby go wyrzućili, a nie mogli. Ktory odpowiedając 
im rzekł: O narodźie niewierny, dokądże przy was będę? dokaądże 
was ćierpieć będę? przynieśćie go do mnie. Y przynieśli go, å gdy 
go uyrzał, natychmiaft go duch jał targać, a upadfzy na Ziemię, 
przewracał śię ślińiąc śię. Y fpytał oyca jego: dawny czas był, jako 
śię mu to przydało? A on powiedźiał: z dźiećińftwa, y częfto mio- 
tał go w ogień, y w wodę, aby go ftraćił. Ale możefzii co? ratuy 
nas, zlicowawfzy śię nad nami. A JEZUS rzekł mu: Jeśli wierzyć 
możefz, wfzyftko jeft podobno wierzącemu. A natychmiaft zawo 
ławfzy oćiec dźiećigćia, rzekł: Wierzę Panie, ratuy niedowiarftwa 


mego. 


; DOS 
mego. A widzac JEZUS, i iż śię rzefza zbiegała, zagroźił duchowi 
nieczyftemu mowiąc mu: Głuchy y niemy duchu, ja tobie rofkazu- 
ję > wynidź z niego, A nie wchodź więcey wen. A zawoławfzy, y 
barzo go ftargawizy, wyfzedł od niego, y ftał śię jako umarły, tak, 
ZĘ ksh mówiło: iż umarł, A JEZUS ująwfzy rękę jego, podniofi 
go, y wftał. A gdy wfzedł do domu, Uczniowie jego pytali go ofo- 
bno: czemuż go my w yrzućjć nie mogli: Y rzekł im: Ten rodzay 
goi nym(fpofobem wyniść nie może, -dno za modlitwa a, y poftem. Y 
yfzedfzy. ztamtąd, przefzli przez G: lile e3, a nie chéiał, aby kto wie- 
dź ial. A nauczał Ucznie fwe,y mowił im: iż Syn człow leczy będźie 
wydan w ręce ludzkie,y zabiją go, y zabity wftanie dnia trzećiego. 
Nauka z tey Ewangelii 
0 fp omte dzi Ę e Ikondenej. 

7 Aczy ynajac dnia dźiśieyfzego fpowiedź Wi ielkonocną, weźmy 
"prz efir ogi o niey z tey Ew angelii. A nåprzod uważając ak a i 
wiek niektory pi zyfzedł t do JE EZUSA, y pokłonił się mu, pami ętay- 
my na to; że y my przychodźim do JEZUSA wtenczas zwłafzcza, 
kiedy przyftępujem do fpowiędźi y do Prycześći S. oddaliwfzy 6 śię 
wprzoc d od niego wa grzechy nafze, od Jaki jego, odftępu. od 
wóli y przykazań jego, a idac zá pokufa fzatańską, za śkłonnościa 
zepf 7 ni tury, na grzech jaki odw ażając śię wtenczas y na pie 
kło, tak śię odc dalamy od Zbawićiela nafzego, jak niebo od źiemi, 
ba y daley, bo nad piekłem Życie takiego człowieka, Owoż wten- 
cząs powracamy jak ow chłop naprzykład, co bez racyi, z famey 
lko fwawoli porzućiwfzy Pana fw ego; ic dźie precz, á g gdźie KRA 

afi na jaką niewola, y żal mu chaty, zony, dźieći, przyjaćioł, g 
śpodarftwa zamożnego, powraca do Pana oo. Vela. Ze eA 
ie każe go bić y ćięfzko karać, tylko Żeby ś śię przyznał do 
winy fwojey przed Ur: nikiem, a w vfzyftko mu Weg je! zcze go 
Pan traktuje u fwego ftołu. Toż tu śię, ba y więcey dźieje, kiedy 
jaki taki grzefznik namyśli wfzy śię w "rok tam kiedy, poyan do 
JE4USA Pana y y Zbawićicla fwego, mając taki zwłafzcza nak az, żeby 
Kk śię 
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śię natenczas powroćił do niego każdy hardźiun y buntownik taki, 
bo nie wie, czy mu potym tey łaśki pozwolą, kiedy wzgardźi przy- 
kazaniem y naznaczonym czafem. Powracamy tedy do Pana nafze- 
go wfzyfcy nawet wierne poddańftwo, nie tylko jeden y drugi jak 
ten niektory człowiek przyfzedł do JEZUSA, y pokłonił śię mu, ale 
wfzyftkim każą ftawać z tym pokłonem y wyznaniem poddańftwa 
fwego. Jako do dworu Pańskiego może kto chce w fwojey potrze- 
bie przyiść do Pana,ile tak łafkawego y przyftępnego, jak Zbawiciel 
nafz, każdemu, by naywiękfzemu grzefznikowi, byle śię w pokućie 
fzczerey nawroćił do niego, każdego czafu gotow go przyjąć do 
łafki, y wyświadczyć, co widźi mu pożytecznego. Procz tego je- 
dnak fa takie czafy choć raz w rok, ktorych nakazują ze dworu 
gromady, żeby śię wfzyfcy zebrali, y tam rachunki niejakie czyn- 
fzow, dźiakłow, odfepow, y innych niedofzłych powinnośći czy- 
nili. Toż śię dźieje y przez fpowiedź Wielkonocna wfzyftkim przy- 
kazaną, żeby śię ftawili przed Panem, nawet y ten, co śię nie czuje 
do ćigżfzego grzechu, powinien być u fpowiedźi, choćby toż famo 
wyznał, byle fzczerze, że śię nie czuje do grzechu ile ćięzfzego, do- 
dawfzy jaki grzech pewny choć lekki y z dawnego żyćia dla abfo- 
lucyi, żeby było z czego rozgrzefzyć, Ale porachowawfzy śię lepiey 
Z przykazań Bożych y Kościelnych, z śiedmiu grzechow głownych, 
a w każdym uważając dobrowolne myśli, żądze, ftowa, y uczynki, 
znalazłby śię każdy grzefzny człowiek z czego obwinić przed Bo- 
giem. Tu jednak przeftroga dla proftakow, żeby kto, choway Boże! 
umyślnie nie zgrzefzył dla tego, żeby śię było z czego fpowiedać. 


Bo za takie grzechy Pan Bog czaiem nagła śmierćią karze, że Ci nie 
przyidźzie y do fpowiedźi. Nie na to fpowiedać śię każą, żeby grze- 
fzyć przed fpowiedźia; ale żeby grzechow pozbyć, a kto ich nie ma, 
to jefzcze lepiey, choćby nie wźiął rozgrzefzenia, kiedy nie ma z 
czego, może prz; tapić do Prycześći S. jefzcze godnieyfzy y milfzy 
P. Bogu, byłe fzczerze jako śię rzekło, nie obłudnie, choway Boże! 
poftępował z tym Panem, co y myśli widźi, y człe żyćie twoje le- 
picy wie, niż ty fam. Każe śię jednak fpowiedać y przyznać przed 
Namie- 
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DZE 
Namieftnikiem fwoim, dla więkfzey pokuty, zawftydzenia, y poka- 
jania ludzkiego. Acz y to zawitydzenie lekkie przed jednym Kapia- 
nem y tak może grzefznym, jak ty, a więcey nie może śię wyjawić. 
Bo y tu mowi Ewangelia o Chryftuśie Panu: że nie chćiał, aby o tym 
wiedźiańo. Zkąd prawo mamy: że nie można wyjawić grzefznika 
z famey fpowiedźi, choćby Kapłana na męki brano, jak S. Jana Ne- 
pomucena, co go Krol Wacław kazał biczować, ogniem piec, żeby 
powiedźiał, czego śię żona jego Krolowa przed nim fpowiedała, a 
niewyjawił S. Męczennik; tak y każdy Kapłan pod ćięfzka winą 
jaka może być nayćiężfza, nie powinien y naymniey wyjawić tego, 
co fłyfzy na fpowiedźi, ani myślić dobrowolnie o tym. Takie to 
prawo na Kapłanow. Zeby mnie famemu co kto ukradł, albo na 
mnie źle mowił, 4 choćby y na żyćie moje czuhał, a potym żałując 
za to,tego śię fpowiadał, nie mogłbym go y naymnieyfzym znakiem 
wyjawić, ani z nim o tym po fpowiedźi mowić, chyba żeby fam 
tego chóiał. Taki to jeft. fekret fpowiedźi, dla wigkfzey śmiałości 
y wyznania pokutujących ludźi. Acz y wyznanie grzechow ma być 
bez nie potrzebnych przydatkow: naprzykład mowiąc: ukradłem 
rzecz wielką, a jefzcze potrzebnemu człeku. Albo: mowiłem źle ną 
drugiego ofławiając go, a jefzcze duchowna ofobę. Słowem, tak wy- 
rażić grzech, jaka ma złość w fobie więkfza, albo mnieyfzą, żeby 
Kapłan jak Sędzia zrozumiał jak wielki grzech twoy,4 innych nie- 
potrzebnych okolicznośći, ćo czas tylko przed drugiemi zaymują, 
nie mowić. To należy do dobrego przygotowania, wfzak y na fady, 
na fprawg do dworu kiedy idźiefz, to śię dobrze namyślifz, co mafz 
mowić, a czego nie potrzeba mowić, to -ći y nie pozwolą więcey 
gadać. Tak y na fpowiedźi nie dźiwuyćie śię, ze czafem Kapłan. 
nie wfzyftkiego,co chcefz mowić, ftucha, kiedy niepotrzebne rzeczy 
przydajefz, jako to íkargi na drugich, y ukrzywdzeniow tobie zá- 
danych nie mow, bo to cudze grzechy, a ty fwoje tylko grzechy 
mafz wyznać ná śię, kiedy chcefz odpufzczenia; naprzykład mo- 
wiz: przeklinałem, nie mowże za co, ani cudzych grzechow wfpo- 
minay, ale tylko fwoje. Bo każdy za śiebie ma śię fpowiadać, nie 
Kk2 za 
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za kogo innego. lnfza na fzdach dworfkich, ludzkich, jawnych, 
gdźie publicznie razem y winy, y fkargi przyimują. Tu zaś tajemne 
fady bez ofławiania drugich, y po je dnemu każdy farm na Siebie ma 
skarżyć, y fwoich tylko doftępuje g orzechow odpufzczenia, jeśli śię 
fzczerze przyzna y żałuje za nie. Wolno y drugim pomodz do tego, 
jednakże nie ofkarżajac ich na fwojey fpowiedźi, ale ich famych 
przywie ć do Kapłana, żeby śię fpowiadali, wolno ich krom fwojey 
fpowi iedźi y osk tarży é; jeśl i się tacy znay ydują nied lbalcy, co W grze- 
chach y w gniewie Bożym żyją , bo. » jednego niepr zyjaćiela Bo- 
fkiego, może na całe $ioło Mai Boża papadnie, mfzczac śię tey nie- 
ży yezliwość przećiw Naywyżfz zemu Panu. A ileo domowych fwo- 
h każdy gofpodarz ma śię ftarać, nawet dźiatki od $iedmiu lat 
czas do fpow iedźi prowad 16 przykładem tego człowieka Ewange- 
di ktory fyna fwego opętanego pi wiodł do Pana 
karząc śię że go: miotał aty dach w ogień.y w wol lę, 
PAR gtz 
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t pija! Awa kaz, SAt ai y 
dobrał miary fpra' liwości Borkiey. A naygorzey, i taki bies 
niemy y-głuchy, bo R: da ftuchać przykazania Bofkiego y Cerkie- 
wneg z0, D nie da y mowić 6, zeby otworzyć na fpowiedź Z y wyznanie 
PoE) y w mod litwie nie w yrzući, to 
l na, y przez z tak wielkie 
tego oł: 


grzechow. Y jeżeli 


nie yy rzući 
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nad dufzą takiego człewicha, poki śig nie upamięta. Tak czytamy 


w przykładach Kośćielnych o jedney niewieśćie, co pifze Lonners 
że widźiano ftrafzną poczwarę -djabelfka na jey głowie śiedzącą, 


Zaklął biefa Kapłan w Imię Bofkie, przyznał śię mowiąc: Jakże jey 


nie mam pilnować, kiedy jeft moją, a rozumie, że bez fpowiedźżł 
może śię mnie pozbyć,y zbawioną być. Co widząc,y fłyfząc ludźie; 
hurmem śię do fpowiedźi ćifnęli. O JEZU Zbawicielu, niedopú- 
fzczay-na nas takich poftrachow, choć ś ślę żalifz podobno y tu przy- 
tomny z nami w Sakramencie: O narodźie niewierny, dokądże przy 
was będę? dokadże was ĉicrpicė będę? wierzemy wfzyfcy temu, c9 
ftyfzemy moy Panie, y udajemy śię do fpo wiedźi świętey;nicodkła- 
dając na daley. Bo ktożby trzymał gadźinę za nadrą, albo truciznę 
połknąw fzy odkładał lekarftwo, a parzie nie chcemy biefa na du- 
{zy ćierpieć, y grzechow na fumnieniu. Ale ty fam'ratuy nas, żmi- 
łowawfzy śię nad nami, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
IE Niedzielę piątą Pofłu czyta nam Cerkiew S. Ewangelią 
z © 
S.u Marka S- w Rozdziale To: 

Nego czafu wźiaw fzy z fobą JEZUS dwunaffu, począł im powia 

dać, co nań przyiść miało. IŻ oto wftępujemy do Jeruzalem, á 
Syn człowieczy będźie wydan Arcykapłanom y Doktorom y: ftar- 
fzym, y ofądza g go na śmierć; y wydadz Z3: go poganom, y beda gó 
naigrawać, w Bada nań plwać,y ubiczują Bosy zamordują goy, dni 
trzećie go zmartwyc hwftanie. Y przyízli do niego Jakob; y Jan RE 
nowie Zebedenfzowi mowiąc: Naueczyćieli,-chcemy;abyś too cokot 
wiek będźiemy prositi, uczynił nam.. A on im rzekł: Což chcećie 
abych wam uczyni ił Y rzekli: oh, R c spd Śle teg A e po 
Prawicy O: a c 


12 


4 


18632 )( 270 )( 86898 
będźiećie, y chrztem, ktorym śię ja chrzczę, chrzczeni będziećie, ale 
śiedźieć po prawicy mojey albó po lewicy nie moja rzecz dać wam, 
ale ktorym jeft nagotowano. A uftyfzawfzy dźieśięć, poczęli za złe 
mieć Jakobowi y Janowi. A JEZUS wezwawfzy ich, powiedźiał im: 
Wiecie, iż ktorych widźiemy przodkujących między narody, panują 
nad niemi. Lecz między wami tak nie jeft, ale ktobykolwiek chćiał 
być więkfzym, niech będźie ftugą wafzym. A ktobykolwiek. między 
wami chćiał być pierwfzym, niech bgdźie wfzyftkich ffugą. Abo- 
‘wiem Syn człowieczy nie przyfzedł, aby mu ftużono, ale aby fiużył, 
y dał dufzę fwą okupem za wielu. 
Nauka z tey Ewangelii 
O rozmyślaniu Męki Pańjkiey. 
|| kiedy mamy rofpamiętywać mękę Zbawiciela nafzego, teraz 
J naybarźiey, kiedy y fami pokutujem pofzcząc, y ipówiedź zaczętą 
Wielkonocna odprawujac, y na dalfze przykrości całego pokutnego 
Żyćia odważając śię za grzechy nafze. Ale to mała pokuta y lekka 
śię nam zda, kiedy fobie ftawiemy w myśli nafzey Pana JEZUSA 
za nas ćierpiacego, albo na mękę idącego, jako śię tu odzywał do 
Uczniow fwoich: oto wftępujem do Jeruzalem, a Syn człowieczy 
będźie wydany; na śiebie to mowił P. JEZUS, że go miano zà Syna 
człowieczego, za proftego człowieka, nie za Syna Bożego wtorą 
Ofobę Bofką, Boga w ćiele ludzkim, ktory nam śię ukazał Qycem 
w pierwfzey Ofobie przy ftworzeniu, że nam dał żyćie y opatrze- 
nie do żyćia jak Ociec. A że niewdźięczni ludźie wzgardźili Oy- 
cowiką łafką jego, y zgrzefzyli jak źli Anjołowie czarći, za ichże 
pokufa, y na rowne z czarty potępienie zafłużyli; Coż czyni Bog 
Tworca y Oćiec nafz, ukazuje sig w, wtórey Ofobie fwojey Synem 
przy odkupieniu. Y ta wtora Oloba Bolka Syn Boży wźiawizy na 
Śię Ćiało y dufzę ludzką z żywota Przeczyftey Panny MARYI, żył 
między ludźmi przez trzydźieśći laty trzy, pokazując nam przyj: 
kład żyćia nafzego, y enot świętych we wfzyftkich fprawach y na- 
ukach fwoich, o ktorych czytamy Ewangelie. Naoftatek od żydow 
CZĘŚCIĄ 
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częśćia z niewiadommośći umęczony, jak ich wymawiał na krzyżu: 
Oycze, odpuść im, bo nie wiedzą co czynią, ale barźiey złośćią zá- 
ślepionych, bo czytali rożne o nim Proroctwa, jak y teraz czytają, 
ktorego czafu miał przyjść, y z jakiemi okolicznośćiami; mogli też 
uważać cuda jego Boże, gdy chorych uzdrawiał, umarłych wikrze- 
fzał, czarty wypędzał, mogli uważać y świadectwa z nieba otwat- 
tego nad Jordanem, y nad gorą Tabor, gdźie głos Boga Oyca był 
ftyfzany: Oto Syn moy naymilfzy, tego fiuchayćie; a przećie go fiu- 
chać nie chcieli, gdy ganił ich grzechy w naukach fwoich, barziey 
złośćią niż niewiadomośćią zaślepieni poftarali śię o to, przeku- 
piwfzy jednego z Uczniow Judafza, że im był wydany. Wiedźiał 
o. tey zdradźie Pan JEZUS, y Judafza przeftrzegał, y ich famych, gdy 
go przyfzli z żołnierzami imać, jednym fłowem rzućił o źiemię, 
tylko wyrzekł: Jam jeft, kogo fzukaćie? wnet padli wfzyfcy wftecz, 
mowi Ewangelia, a widząc Pan JEZUS ich złość więkfzą niż nie- 
wiadomość, pozwolił im śię na mękę, ktorą wprzod ofiarował Bogu 
Oycu fwemu za zbawienie całego świata, y dał im pozwolenie mo- 
wiąc: ta jeft godźina wafza y moc ćiemnośći. Dopieroż rzućili śi 

na niego, porwali jak wilcy baranka,y związanego wiedli do miafta 
Jeruzalem, wodzac go do Arcykapłanow y ftarfzych niezbożnych, 
ktorych on przedtym w naukach fwoich upominał, tam był całą 
noc naigrawany, uplwany, policzkowany. O Niebo! jakeś pioruny 
mśćiwe zatrzymało! o źiemio głucha! jakeś śię wtenczas nie rozfłą- 
piła pod tak nieznośna obelg Bofka! Ale ćierpią nieme ftworzenia, 
kiedy Bog fam od ludźi niewdźięcznych, y za ludźi: tak wiele ćier- 
pi, pokutuje. Nazajutrz był wydany poganom, to jeft Piłatowi fẹ- 
dźiemu poganinowi, y żołnierzom jego, od ktorych był biczowa- 
ny, Cćierniem na fzyderftwo bolefne fkłoty, y naofłatek na krzyż 
okrutnie wbity, jak widźiemy teraz w obrazach y krzyżach pamią- 
tki męki y śmierći jego. Nie mogło już wytrzymać niebo tego wit 
doku, fłońce $ię zaćmiło, źiemia wezdrgnęła y trzęfia śię, opoki y 
gluche fkaty śię padały ma znak użalenia całey natury nad ćierpią- 
cym Panem.. jak kiedy Pan we dworze umiera, á zwiafzcza dobry, 

łaskawy, 
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fafkawy, płaczą go ftudzy, czeladź, y wierne poddańftwa. Takby 
y nam przynamniey teraz rzewnić Się trzeba,kiedy nadchodzą te dni 
fmutne, y roczna pamiątka męki y śmierći Zbawiciela nafzego.: Do- 
bry to Pan, co nasz niewoli djabelkiey wybawił, na ktoraśmy row” 
wno z czarty zaftużyli, á on fprawiedliwośći Oyca fwezo Niebie- 


kiego tal 


ą za nas wfzyftkich pokutą nagrodźił, byleśmy tey łatki 
jego umieli zażywać w.Sakramentach świętych od niego poftano- 
wionych. Dobry to Pan jak Oćiec, co nam dźiedźictwo wieczne 
nagotował w niebie, byłeśmy nim dla lada frafzki doczefney, przy= 
nęty do grzechu,nie gardźili. Kochający fynowie.y corki nie mogą 
Rodźicow bez użalenia y łez wfpominieć $mierói, a zwłafzcza w bo- 
Jeśćiach więkfzych, nawet przy coroczhych pominkach nie obeydą 
Śię bez znacznego żalu. A toż więcey niż Oćiec nayukochańfzy, 
niż Pan nayłaśkawfzy, ktory nici tylko za nas tak'wiele'ćlerpiał, ale 
y teraz daruje tak łatwo wfzyftkie grzechy nafze, y Ciałem y Krw ią 
fwoja pośila na żywot wieczny przy teraznieyfzey pokućie naf 
ktorą nam ułatwił meka y śmierćig fwoją. jakże śię nie rzewnić w 
ferdecznymsużaleniu, gdy nam Cerkiew S. Matka nafza przypomina 
roczną pamiątka tak bolefha y zelżywą śmierć jego, jak go nie ko- 
mney dla miłośći jego odwagi nie pobudzać Się. ną 
wfzelkie zniewagi, przykrośći, boleśći, choroby, prześladowania. 
Nie tefkniy fobie kto z was y w chłopfkim ftanie, kiedy Syn Boży 
w takiey był niewoli. A choćbyś ufzedł z poddańftwa, ś potym bę. 
dźiefz wydany, pamiętay, że y Pan JEZUS był wydany nie Panom, 
ale poganom, tyranom, y okrutnym katom. Będzie to, że chłop za 
pfa u Pana nie ftoi, ile obwihiony, planie mu w oczy, kopnie no 
każe związać, y wrzucić do turmy, głodem morzy; fadźi na plag 
okrutne, y na śmierć, 4 czafem niewinnego. Hey w takim razie 
nie rofpaczay, ale ftaw fobie w myśli Pana JEZUSA upiwanego, U- 
owanego dla Giebie, 2 wzajemnie dla niego 
>, by też y śmierć fama. Nie długo tego, jak 
tak profto idźiedo nieba jak po chrzćie, kto- 
zeńiką, ktorg 
zalecał 


biczowanego 

wytrzymay té 
prętko dach iz 
Toot 4 Hai ZYPLOJĄ Fo RAT i OŚĆ AR 
rym tu Pan nażwak mękę iwoję, y «ierpliwosć mgc 
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zalecał w podobieńftwie kielicha. Nie pragniymyż ná tym świecie 
rośkofzy, bogactw, honorow, przełożenftwa nad drugich, ani śię 
z £emi uczniami jefzcze na ow czas niedofkonałemi napierać tego u 
P. Boga, owizem kto tu ubożfzy, podleyfzy, ćierpliwfzy, tym blizfzy 
będźie w niebie Chryftufa Pana. Do czego nam pomaga naywięccy 
rozmyślanie. mgki jego. W żywoćie jednego z tych dwu uczniow, 
Ya 3 . O RA EE AO PNI | 
to jeft S. Jana czytamy, że po Wniebowzżięćiu Nayświętfzey Panny 


ukazała mu śię z nieba taż Przeczyfta Bogarodźica; jefzcze zy jącemu 


na źiemi, y dlugotz nim rozmawigła o męce Pańfkiey;, przydawfzy:. 


Wiedzże o tymzęy drugim;opowiEday: iż kto częfto rofpamiętywa 
mękę Syna mezo, trzy bgdźie miał ofobliwfze łaski jego. Pierwfza: 
żal śkruchy przy śmierći, wtora: że 'ja fama przybędę mu do fkona= 
Nia,y przyimę dufzę jego. Trzećia: co'chce uprośi u P.Boga. Wfzy- 
ftkie te trzy wielkie barzo łafki, żal fkruchy, to jeft żal za grzechy 
dla famego P. Boga,'o co barzo trudno w całym żydiu, a zwłafzcza 
przy śmierći, a teraz do Wie konocney fpowiedźł naypilniey. Wto- 
ra taika przytomność Nayśw: Bogarodźicy przy, śmierći, więceyby 
nam pomogła, niż inftarnicya Matki tym:fynom Zebędeu(żówym: Po- 
trzećie: co chćieć, u Pana Boga uprośić, to jeft, 0 co potrzebnego y 
pożytecznego do zbawienia prośić, bo kto fzczerze rozważa mękę 
Pańfka, nie chce honorow, fortuny,rośkofzy światowych temu przy- 
kładu pokuty S. przećiwnych.. Rozmyślaymyż dźiś y po te dni dal- 
fze wierni Chrześćianie, jako Pan Chryftus ćierpiał za:nas rany, 
śpiewając o tym pieśni, y ucząc śię ich jedno od drugiego. Pamię- 
taycie na umierającego niegdy na krzyżu Pana ilekroć Krzyż mija“ 
ćie; albo śię żegnacie. Mowćie'zawfze z uwagą tę ftowa:'w wyznaniu 
wiaty: Umęczoń -pod Pontfkim Piłatem, ukrżyżowan, umarł, y po- 
grzebion. Piyćie.kielich mgki jego, y pamięć nim napawaycie, ile- 
kroć Prycześć S. przyimujććie, bo y ten Sakrament na pamiątkę me- 
ki Pańfkiey uftawiony. A przytym życzę naybarźiey P; Boga prośić 
o dar rofpamiętywania męki Zbawićiela, upomińając śię u Nayśw: 
Fanny tegoż przywileju ową pofłną pieśnią, Swięta Matko, racz to 
iprawić, rany Pańskie w ferc wprawić, żebym śię mogł niemi bawić 
teraz, y na wieki wiekow, Amen. a Ną 
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Na więkfzą chwałę Bozą 
W Niedźielę fzofta Pojłu czyta nam Cerkiew S. Ewangelia 
S.u Jana S$. w Rozdziale ta. 

Nego czafu w fześć dni przed Pafchą przyfzedł JEZUS do Beta- 

nii, kędy był Łazarz umarł, ktorego JEZUS wdkrześił. Y fprawili 
mu tam wieczerzą, á Marta fłużyła, y Łazarz był jednym z siedzą- 
cych u ftołu. Marya tedy wżięła funt oleyku Szpikanardowego dro- 
giego, y namaśćiła nogi JEZUSOWE, y utarła nogi jego włofami 
fwojemi, y napełnił śię dom wonnośći oleyku. Rzekł tedy jeden z 
Uczniow jego Judafz Izkaryot, ktory go miał wydać: Przecz tego 
oleyku nie przedano za trzyfta grofzy,a nie dano ubogim? A to mo- 
wił,nić iżby miał pieczą o ubogich, ale iż był złodźiejem, y miefzki 
mając co wkładano,naślł. Rzekł tedy JEZUS: Dopuśććie jey, aby riá 
dźień pogrzebu mego zachowała to. Abowiem ubogie zawżdy z fo- 
ba maćie, å mnie nie zawżdy maćie. Dowiedźiała śię tedy wielka 
rzefza z żydow, że tam jeft. Y przyfzli nie tylko dla JEZUSA, ale 
żeby też byli uyrzeli Łazarza, ktorego wzbudźjł od umarłych. Y 
umyślili przednieyśi kapłani, zeby y Łazarza zabili, bo wiele żydow 
dla niego od nich odftępowało,y wierzyło w JEZUSA. A nazajutrz 
wielka rzefza,ktora była przyfzła na święto, uftyfzawizy, że JEZUS 
zdźie do Jeruzalem, nabrali rofzczek palmowych, y wyfzli naprze- 
ćiwko jemu, y wołali: Hofanna, błogofiawiony, ktory idźie w lmię 
Pańtkie Krol Izraelski. Y nalazł JEZUS oślę, y wśiadł na nie jako 
napifano: Nie boy śię corko Syońika, oto Krol twoy idzie śiedząe 
na zrzebięćiu oślicy: Tego z poczatku nie rozumieli Uczniowie je- 
go, ale gdy był uwielbion JEZUS, tedy wfpomnieli, iż to było o nim 
napifano, yto mu uczynili. Swiadczyła tedy rzefza,ktora z nim była, 
kiedy Łazarza wyzwał z grobu, y wikrześił go od umarłych. Dla tego 
też wyfzła przećiwko jemu rzefza,że ftyfzełi, że on ten cud uczynił, 


Nauka z tey Ewangelii 


O uprzedzających smwiçta obrzadkach;_y o Procefsyi. 
RE Uprze- 
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Przedzając tak wielkie Swięta poftem y fpowiedźią nakazaną, y 

rofpamiętywaniem męki Zbawiciela nafzego w przefzłą Niedźie- 
lę zaleconym, dźiś blizfze okolicznośći y obrządki tychże świąt 
chwalebnych przypomina nam Cerkiew S. z tey Ewangelii, fpofo- 
biąc nas do nich. A naprzod przez tę wieczerzą w-Betanii, na kto- 
rey był Pan JEZUS z Uczniami fwemi, przypomina śię owa wie- 
czerza ofłatnią w Jeruzalem, ktorey pamiątkę doroczna będźiemy 
mieli w przyfzty Czwartek, przypominając, jako P. JEZUS wiedząc 
o przyfzłey nazajutrz męce y śmierci fwojey, na oftatniey wieczerzy 
z Uczniami fwemi poftanowił Nayśw: Sakrament, o Czym będźie 
nauka w ten czyfty Czwartek. Powtore,w teyże dźiśieyfzey Ewan- 
gelii czytamy, jako S. Marya Magdalena nogi Pana JEZUSA łzami 
polewała, włofami ućierała, drogim bałfamem namaśćiła. A gdy jey 
to Judafz ganił, obronił ją Pan JEZUS mowiąc, że to uczyniła ną 
pamiątkę pogrzebu jego. Zkąd nam przeftroga o drugiey okoliczna- 
Śći świąt naftępujących, żebyśmy jey nie zaniedbali,to jeft w przy- 
fzły Piątek pamiątka śmierći y pogrzebu P. nafzego JEZUSA Chry- 
ftufa, kiedy będźie nabożeńftwo przyzwoite tey tajemnicy. Gdźic- 
indźiey groby ftroją, y w nich Nayśw: Sakrament Ciała Pańikiego 
śkładaja, na pamiątkę pogrzebu tegoż Zbawiciela nafzego. Tu zaś 
według przemożenia będźie ceremonia z krzyżem do pocałowaniź 
ludowi położonym ną śrzodku Cerkwi, z fmutnym śpiewaniem, y 
rofpamiętywaniem męki y śmierći JEZUSOWEY, Wtenczasby ka- 
żda dufza Chrześćiańśka, jak Magdaleną fmutna, miałaby przypaść 
do nog Ukrzyżowanego w tąkiey figurze y znaku Zbawićiela fwe- 
go, całować ferdecznie, łzami polewać, y włofami, to jeft myślami 
fubtelnemi oćierać, domyślając śię przyczyny takiego dźieła Bofkiey 
miłośći, á nabożnym wzdychaniem jak wonią balfamu wdźięczną 
Bogu zawdźięczając śmierć y mękę krzyżową za nas podjętą. Q 
czym fzerfza nauka w ten wielki Piatek, y w wieczor Sobotni. Trze- 
ct punkt z tey dźiśieyfzey Ewangelii o wikrzefzonym Łazarzu, kto- 
A był umaxł, a Pan JEZUS go ożywił, y na ten cud lud mnogi śię 
fchodźił də Betanii, aby widźieli Łazarzą ożywionego, zkad też 

Ll2 M Pana 
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Pana JEZUSA na ośiełku prowadzili do Jeruzalem e wielką chwałą 
y tryumfem, śpiewaniem, gałąfki:oliwne y palmowe z drzewa łamiąc, 
pod nogi jego rzucali, bo pod ten czas nie trudno 0 źicloność -w 
krajach Jerozolimikich. Na tę pamiątkę Cerkiew S. daje dźiś lu- 
dźiom wiernym święcone rofzczki, a oraz upomina, żeby śię fpofo- 
bili na owę Procefsyą Wielkonocnąa, na ktorey Zwyćiężca śmierCi 
nafzey. Pan JEZUS w Nayśw: Sakramencie Ciala y Krwi fwojey be- 
dźie prowadzony po cmentarzu koło Cerkwi. Pamigtayćiefz wten- 
czas, że ten Zbawićiel y .nas po śmierći, y tych trupow, po ktorych 
mogiłach poydźiemy, ożywi jak Łazarzow czafu fwego,y dufze ich, 
ktore zyja na tamtym świecie, albo w niebie, albo w piekle, powrocą 
do ćiał fwoich, ktore Bog z źiemi y prochu całe uczyni, jak pier- 
wfze ćiało ludzkie w Adamie z źiemi uczynił, tak mu nie trudne 
będźie wikrzefzenie wfzyftkich ludźi na żywot wieczny. Chyba 
trudność uważemy w męce y śmierći jego dla nas podjętey, ktorą 
nagradzać będźiemy tą chwałą y nabożeńftwem śpiewając, y wefo- 
łość ferdeczną jak źielone gałafki niofąc przed foba, do czego nas 
te dźiśieyfze rofzczki upominają, ktore także jak y inne święcone 
rzeczy ftrafzne czartu przeklętemu, na obronę nafzę chować przy- 
ftoynie, y zażywać należy przećiw,czarom, pokufom domowym; 
jako znaku zwyćięftwa Chryftufowego nad śmierćią y czarty, ŻE Z 
piekielney niewoli nas wybawił przez niękę, bicze, y śmierć krzy- 
żową, pokutując za nas dla przykładu nafzego, żebyśmy y my też 
pokutowali na tym Świećie,y rożne przykrośći jako chłofty od Pana 
Boga za grzechy nafze przyimowali,znośili ćierpliwie, na wzor Zba- 
wićiela nafzego, a grzechow śię daley y pokus fzatańikich ftrzegli. 
Nagradzaymyż Panu nafzemu nie tylko przyfzłą Wielkonocną, ale 
y każdą procefsyą wfzyftkie wzgardy, y uniżenia jego dla przykła- 
du nafzego ćierpliwie znieśione, owę {mutna y bolefna podczas 
mèki jego procefsya z wieczernika do ogroyca, z wielka tęśknota y 
nuda jak na śmierć idącego, nagradzaymy wefołośćia z uwielbienia 
jego. Druga procefsyą z Ogroyca poimanego y związanego, gdy był 
do miafta y niezbożney ftarfzyny prowadzony, spac o» 
OWią* 
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bowiążkiem nafzym,żebyśmy nigdy nie opufzczali affyftować mu zł 
procefsyą ile śię zdarzy, czy koło Cerkwi, czy w blifkośći do chore= 
go idąc za nim. Trzećia zelżywą procefsyą jego do Piłata fędźiego, 
y do Krola Heroda, gdźie był wyśmiany, y w białą fzatę odźiany,y 
za nierozumnego miany od owych niewiadomych fędźiow, nagra: 
dzaymy mu tę zelżywość śpiewaniem w procefsyach, wielbieniem 
chwały jego, winfzując mu z ferca, że go teraz wfzyftkie «prawie 
Kroleftwa świata poznały, y cześć mu powinna, ile w Sakramencie 
pod znakami chwalebnieyfzey białośći utajonemu świadczą, padające 
przed nim, y Krolewskie: głowy czołem biją. Nagradzaymy mu y 
owę bolefna oftatnią procefsya,-w ktorey fzedł z krzyżem z miafta 
na kalwaryą, zmęczony, ubiczowany 'kilą tyśięcy plag, y ćierniem 
na głowie fkłoty, krwawe ślady nam zoftawując, nagradzaymy Gią- 
giem całego przemijającego żyćia nafzego, znofzac Cierpliwie wfzy= 
ftkie krzyże ná nas dopufzczone. O Panie JEZU Chryfte, przez 
gorzka mękę y chwalebne zmartwychwftanie twoje, dayże nam te 
wfzyftkie tajemnice y obrządki wiary nafzey tak obchodźić w tym 
pokutnym przemijającym żyćiu, żebyśmy do chwały zmartwych- 
wfłania twego byli przywiedźieni,gdźie z Bogiem OQycem,y Duchem 
S. zyjefz y krolujefz, Bog w Tróycy jedyny na wieki wiekow, Amen. 
z > 
Na więkfzą chwałę Bożą 

Że Czwartek Wielki Ewangelia S. u Jana S. w Rozd: 13. 
Nego czafu przed świętem Pafchy wiedząc JEZUS, że przyfz!a 
godźina jego, aby przefzedł ztego Świata do Qyca, umiłowawfzy 
fwoje, ktorzy byli na świećie, do końca je umiłował: A odprawi- 
wizy wieczerzą, gdy już był djabeł wrzućił w ferce jJudafza Symo- 
nowego lfzkaryota, żeby go wydał, wiedząc, iż mu wfzyftko dał 
Ociec w ręce, a iż od Boga wyfzedł, y do Boga idźie. Wftał od wię- 
czerzy, y złożył fzaty fwe, 4 wźiąwizy prześćieradło, przepafał śię. 
Potym nalał wody w miednicę, y począł umywać nogi Uczniow, y 
ucierać prześćieradłem, ktorym śię był przepafał. Przyfzedł tedy do 
Symona Piotra, y rzekł'mu Piotr: Panie, ty mnie nogi umywafz? 
Odpo- 


p 
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Qdpowiedźiał JEZUS, y rzekł mu: co ja czynię, ty teraz nie wiefz, 
ale dowiefz śię potym. Rzekł mu Piotr: Nie będźiefz mi umywał 
nog na wieki. Odpowiedźiał mu JEZUS: Jeśli ćig nie umyję, nie 
będźiefz miał częśći ze mną. Rzekł mu Symon Piotr: Panie, nie 
tylko nogi moje, ale y ręce, y głowę. Rzekł mu JEZUS: kto umyty 
jeft, nie potrzebuje, jedno żeby nogi umył, ale jeft czyfty wfzyftek, 
Y wy jefteśćie-czyftemi, ale nie wfzyfcy. Abowiem wiedźiał, ktory- 
by był, co go miał wydać, dla tego powiedźiał: nie jefteśćie wfzyfcy 
czyftemi. Gdy tedy umył nogi ich, y wźiął fzaty fwe, śiadfzy zaś 
rzekł im: Wiećie,com wam uczynił: Wy mnie zowiećie: Nauczycielu 
y Panie, 4 dobrze mowicie, bomći jeft. Jeśli tedy ja Pan, y Nauczy- 
ćiel umyłem nogi wafze, y wy powinniście jeden drugiego nogi 
umywać. Abowiem dałem wam przykład, abyśćiće jakom ja wam 

` uczynił, tak y wy czynili. 

Nauka z tey Ewangelii 

O czyfłey ofierzes y poźywania Nayśw: Sakramentu. 
[| Mitowawfzy fwoich Pan JEZUS, mowi Ewangelia, aż do końca 

ich umiłował. Nie dość, że Bogiem będąc, wźiął na śię ćiało y 
dufzę ludzką, y w nim fam Bog wcielony pokazał nam przykład 
wfzyftkich cnot świętych, y zafług na zbawienie we wfzyftkich fpra- 
wach y naukach fwoich, jako y tu mowi: przykład wam dałem, abym 
jako ja uczynił, tak y wy czynili. A tak dopełniwfzy głęboką po- 
korą, y nog umyćiem Uczniom fwoim wfzyftkich nauk y przykła- 
dow fwoich, y nie dość, że śię na okrutną mękę y Śmierć odważył 
dla nas, mogąc jednym ftowem wfzyftkich zbawić, jefzcze umiło- 
wawfzy fwoich do końca,ich tak umiłował, że na oftatniey wiecze- 
czy, jak przydaje inny Ewangelifta, wżiawfzy chleb y wino, błogo- 
fitawił mowiąc: to jeft Ciało moje, to jeft Krew moja. Y tak prze- 
mienił w Ciało y Krew fwoję cudownie je rozmnażając, że toz famo 
Ciało,ktore na nim było, wtenczas rozmnożone było, y pod znakami 
chleba y wina utajone. Dał moc na takie cudowne rozinnożenie 
Giala y Krwi fwojey pod znakami chleba y wina GAR, 

im, 
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ftkim, y Namieftnikom ich Kapłanom, ktorzy śię na Kapłańftwo 
święcą y święćić będą, aż do fkończenia świata, aby ten Sakrament 
poświącali ludźiom, y na ofiarę Bogu powinną, y na pożywanie w 
Prycześći S. na żywot wieczny tym, ktorzy śię z Bogiem przez pò- 
kutę jednają. Ten tedy Nayśw: Sakrament jeft y ofiarą, jeft y Pry- 
cześćią nafzą. ile jeft ofiarą, ma te obrządki przy flużbie Bożey od 
Zwierzehnośći nafzey poftanowione: Naprzod, żeby było mieyfce 
na to poświęcone, jakie fa Domy Boże, y w nich ołtarze święte, a lud 
przytomny powinien śię tak przyftoynie zachować, jak Moyżefz na 
mieyfcu świętym, gdy mu śię Pan Bog ukazał w ogniu, y okrzyknął 
go: nie przyftępuy blifko, żiemia bowiem, na ktorey ftoifz, święta 
jeft. Dla czego też y ogień na ołrarzu zapalamy, żeby nam przypo- 
minal przytomność Bojką, y oraz Wieczerzą owę Pańską, ktora śię 
przy świecach odprawiła. Kapłan śię ubiera w fzaty ofobliwie na 
to poświęcone, aby y ten ftroy święty pobudzał iudźi do powierz- 
chowney $kromnośći y uczćiwośći tak wielkiey Ofiary. Zaczynając 
flużbę nachyliwfzy śię Kapłan przed ołtarzem, mowi fpowiedź po- 
wfzechną z pfalmem pokutnym, kiedy też y lud ma wzbudźić w fo- 
bie żal za grzechy, żeby przyjemnieyfze było ich nabożeńftwo. 
Gdzie jeft pocałowanie ołtarza, tam fa Relikwie,to jeft koftki świę- 
tych ćiał,albo proch z nich w kamieniu od Bifkupa zapieczętowany 
jak w grobie, na pamiątkę śmierci Pańíkiey owey ftraizney na krzy- 
żu ofiary za grzechy całego świata. - Na lewey ftronie ołtarza czy- 
taja śię rozdźiały Pifma S. czafom przyzwoite, a na prawey fłronie 
Ewangelia, to jeft, nauka albo fprawy famego Chryftufa Pana, na co 
lud powitaje dla ufzanowania. Potym naftępuje wyznanie wiary, 
ktore y fiuchającym mowić należy, jeśli innym zaczętym nabożeń- 
ftwem albo śpiewaniem nie zajęći, á to na znak tego, że według 
Wiary.S. y Ewangelii, y nauk Pifma świętego, ta śię ofiara dźicje. 
Zatym ofiaruje Kapłan chleb y wino Panu Bogu, ktore potym ma 
poświęćić y przemienić w Ciało Pańfkie, y zaczyna Prefaeya, to jeft 
przemowę do Pana Boga, jak więc y do Panow kiedy co ofiarujećie, 
mowicie. Tu zaś w tey przemowie wzywają $ię na pomoc wfzyfcy 
nawet 
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nawet Swięci Anjołowie, Archaujołowie z nieba, żeby nam poma- 
gali do tey ofiary y czći Pana Boga, owym zw łafzcza niebiefkim 
pieniem: Święty, Swięty, Swięty Pan Bog zaftępow, to jeft Woyfk 
Niebiefkieh, zaftę ;pujacych Maje eftat niec loftępny Naywyżóżeżo Pana, 
y pierwfze dzwonienie upomina, že już blisko BER ofiara. Tu 
Kapłan w Cichośći ponawia: intencye, na ktore Mfzą S. odprawuje, 
co też y fiuchającym czynić należy, śiebie y drugich polecając Panu 
Bogu. A potym za drugim dzwonieniem naftępuje fama ofiara, gdy 
Kapłan bierze chleb.y wino w ręce, y mowi Imieniem Chryfiufo: 
wym te ffowa, w Słowieńfkim języku: Syje jeff Tyto moje, ijo jeft 
Krou moja. Wtenczas'$ ię mocą Bofka odmienia chleb y wino w Ciało 
y Krew Zbawiciela nafzego cudownie rozmnożone, y utajone pod 
znakami chleba y wina. Y podnośi tę 2 4 ud padając na twarz 
przed. przytomnym Ciałem y Krwią Panik; sia uje Bogu przez ręce 
Kapłańikie za wfzyftkie potrzeby fwoje. iftgępuje pamiątka także 
umarłych, żebyśmy ich polecali P. Boga S ježe AE ktora du'za z nich 
w czyfęu pokutuje do czafu, wypłacając śię a iedliwośći Bofkiey, 
aby Bog miłośćiw refztę odpuśćił, y przyjął do chwały fwojey przez 
tę Nayśw: ofiarę. Przydaje śię do tyt h intencyi y y Modlitwa Pańfka 
naydośkonalfze proźby w fovie mająca, to jeft Pač ierz, ktorego ñas 
fam Pan JEZUS nauczył, a przytym y inne modlitwy przed kommu- 
nią Kapłantką, z ktora śię kończy ofiar a, gdy pożywaniem nifi czeją 
Bogu na chwałę znaki chleba y wina; å Gialo Pańikie, ktore pôd nie- 
mi utajone było, uftę gpuje na fwoje mieyfce, chyba tam trwa, gdźie 
na Prycześć I ludu pośw ięcory Nayświę tfzy Sakrament zachowa śię 
w przyby jtku fwoim na ołtarzu. Przy ków i Kapłańfkiey może 
każdy c łachownie pri > fzczać śię, zaprafzając Pana JEZUSA w Sa- 
kramendie utajonego c lo ferca fw ego, wprzod żalem oczyfzczonego, 
z pomyślnemi łafkami y błogofław ieńftwem, ktore Kapłan czyni Że: 
gnajac lud Sakramenzem Nayś więtfzym, y refzta moi dlitew kończy 
tę ofiarę. Tenże zaś Nayśw: Sakrament ile jeft Prycześćią y posi- 
kiem dufz nafzych na żywot wieczny, ma śię przyimować naprzo 


nie jak wieczerza jadfzy tego dnia co, albo / piwizy, choway Boże; 
takiey 
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takiey proftoty, ale na czczo tego dnia, á to dla wigkfzego ufzano- 
wania y fpofóbnieyfzey myśli do tego nabożeńftwa. Bo też y Wie- 
czerzą fwoję Pańika Ran JEZUS z Apoftołami na czcżo tego dnia Za- 
czął, jak niektorzy; rozumieją o pożywaniu na czczo Baranka Wiels 
konocnego;ktorybył znakiem tylko uprzedzającym tego Sakramentu. 
Powtore ftarać śię o oczyfzczenie wprzod fumnienia przez fpowiedź 
$;co znaczyło uprzedzające umywanie nog nawet Apoftolfkich, żeby 
jak;ćiało od ftopy do głowy czyfte, tak całe żyćie nafze wtenczas 
było bez grzechu niezgładzonego. A jako nie dość śię omyć, ale też 
y przybrać śię należy, tak y nam po fpowiedźi przed Kommunią S. 
jak w godową fzatę'y rożne ftroje na dufzy, przyfpofobić śię należy 
w rożne.cnoty,4 zwłafzcza wiary, że tu jeft prawdźiwe Ciało Chry- 
ftufowe, utajone y,rozmnożone. -Co nie trudno Wfzechmocnemu 
Bogu, y rożmnożyć, y utaić Ciało uboftwione, żeby go nam wfzy- 
ftkim ftało, do łagodnieyfzego pod znakami chleba y wina pożywa- 
nia na żywot wieczny, jako pokarmu doczefnego pożywamy na ży- 
wot doczefny, A tu y nadźieja rofnie zwłafzcza z obietnicy Pańśkiey: 
kto pożywa)tego chleba, to jeft godnie, ‘nie jak Judafz. obłudnie z 
Bogiem: poftępując, żyć będźie na wieki, mowi Pan JEZUS, bylę śię 
pPorym na grzech nie odważył, y ta obietnicą nie wzgardźił, żyć bg- 
dźie na wieki., O jaka nadźieja z takiey obietnicy, a tu y miłość fer- 
ce natga za taką łafkę niegodnemu ftworzeniu, że mu Bog nie tylko 
grzechy przy fpowiedźi odpufzcza, ale z ćiałem y krwią, y dufzą u- 
boftwiona wchodźi'do uft, y. wnętrznośći jego, y tak śię śćiślez nim 
jedna. A to umiłowawfży fwoich, aż do końca ich tak umiłował, że 
więcey nad ślebie dać człowiekowi nie może. O JEZU, jakże ći tę 
łatkę odwdźięczyć, chyba Giebie famego na ofierze Ciała y Krwi 
twojey, przez ręce Kapłańskie tobież Bogu nafzemu ofiarować, y cate 
odtąd żyćie Ciałem y Krwią twoją pośilone tobie jedynie. na chwałę 
poświęcić. Co day Boże, Amen. 
PRZESTROGA, 3 
Po tey nauce, przydać tylko modlitwy przed kommunią, ktore [zna 
końcu, opuśćiwfzy naukę przed Kommunią $, tamże uprzedzającą, 
Mm Na 
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Na więkfzą chwałę Bozą 
Na Wielki Piatek, nauka'o Męce Pan/fk:zy: 

Dzie dźiśieyfzy rocznica męki y śmierći Pana hafzego JEZUSA 

Chryftufa, ni ktora Cerkiew S. rzewni śię w żalu: tey fmutney 
pamiątki, y nas wiernych Chrześćian do tego pobudza nabożeńftwa. 
Słufzna rzecz, żebyśmy tym przynańniey żałofnym rofpamiętywa* 
niem zawdźięczali Panu Hafzemu tak wielka dla nas niegodnych'mi- 
tość, że choć nas mogł jednym ftowem uwólnić od zaffużonego po- 
tępienia wiecznego; 4 dopieroż mogłby Się odjąć niewiernemu ży- 
doftwu, á przynamniey jaśnicy objawić śię za Boga wćielonego y 
Zbawiciela świata, a przećiefz ich niewiadomośći, y Oraz zaślepio- 
ney złośći dopuśćił takiego tyrańftwa nad foba, y od ludźi za ludźi 
Bog fam wćiele ludzkim tak wiele wyćierpiał pokuty, dla więkfzey 
ku nam miłośći y przykładu pafzego, żebyśmy go wźajem barźiey 
miłowali, y za włafne grzechy pokutowali, á ierpliwiey wfzyftkie 


przykrośći żyćia tego pokutnego znośili, pamiętając na tę mękę 
JEZUSOWK:. Boć nie bafźiey nas do miłośći Bośkiey, do pokuty S. 
y ftrzeženia śię grzechow, nic fkuteczniey nie pobudża nad to ro- 
gki Pańśkiey, zdaniem wielw Doktorow Swiętych. 
A Albert wielki przydaje, że y famemu Zbawićielowi nafzemu milfze 
w nas y wdźięcznieyfze profte rozmyślanie męki jego, aniż całoro- 


fpamiętywanie m 


czny poft,y krwawe dyfcypliny, y naywigkfze jak kto może jatmu- 
zny z infzą choć nabożna myś! uczynione. Rozmyślaymyż dźiś 
zwłafzcza, mękę y śmierć Zbawićieła nafzego, w ten dźłeń roczney 
pamiątki, kiedy 8ię to ftało, y choć wfzyftkie Piątki na tg pamiątkę 
pośćiemy; dźiś jednak naywięcey mamy śię nad tym rozmyślaniem 
bawić, żałofna odprawując rocznicę, na zawdźięczenie tak wielkiey 
łajki JEZUSOWEY. Ale o ktorey porze zaezęła śię y odprawiła ka- 
żda część męki Pańśkicy, dźiś na zawfze uważmy. Naprzod we 
czwartek w wieczor niby to wczoray po oftatniey Wieczerzy, na 
ktorey Pan JEZUS poftanowił Nayśw: Sakrament, jako o tym wczo- 
rayfża nauka, wyfzedł z Wieczernika Pan z Uezniami fwemi, y We- 
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dług zwyczaju fwego, udał śię na modlitwę całonoena do blifkiego 
tam za miaftem ogrodu Getfemanfkiego, gdźie śig modlił do Boga 
Qyca za cały świat, a tak gorliwie, że aż krew jak pot kroplami z 
niego wyćifnęły owe nabozne afiekty, y o mdłość naturę w nim lu- 
dzka przyprawiły. Pod tę porę śię to dźiało, kiedy y wy powiecze- 
rzawfzy, idąc: fpać, paćierze według powinnośći Chrześćiańikiey y. 
z-dźiećmi mawiaćie,ale niedbale, nienabożnie, z poźiewaniem, z o- 
ćiąganiem, niewyraźnie, nie uważnie, a drugi y bez paćierza jak by- 
dlę barźiey niedbalftwem,niż pracą umorzony legnie. Pamiętayćież 
wtenczas nà modlitwę Pana JEZUSOW4A, a niech jey gorliwość, pot 
krwawy; yomdlewanie ożywi niedbalftwo wafze. O żeby choć jeden 
raz tak qabożnie paćierz zmowić, z jakim aftęktem fam Pan JEZUS 
mowił,y nas go nauczył. Powtore w owę chwilę,kiedy śię zabieramy 
do fpoczynku, naftąpiło poimanie Pana JEZUSA w Ogroycu, gdy go 
Judafz zdradliwym pocałowaniem wydał żołnierzom. O jakie tam 
było $iepanie, targanie tak poważney Ofoby, wiązanie, bidie, popy- 
chanie,y wleczeniebarźiey niż wiedźienie do miafta,gdźię do Anafza, 
potym do Kaifafza niezbożney ftarfzyny był prowadzony;a wfzędźie 
policzkowaniem, urąganiem zelżony, naoftatek w loch jakiś, czy pu- 
fta piwnicę wtrącony; jaki tam-był nocleg jego, Kośćioł nie śmie 
zjawić tegon Domyślay śię ty wtenczas, kiedy fpać idźiefz, á w tych 
myślach, niby głowę pod nogi JEZUSOWIE w tym lochu złożywfizy, 
y za fwoje, y za wizyftkich ludźi, zwłafzcza. tey nocy popełnione 
grzechy przeprafzając, żalem barźiey niżeli fnem zmorzony ufypiay. 
Wy też, co warty we dworach odprawujeóie, jakbyśćic przy tym do- 
mu Kaifafzowym, y mieyfcu noclegu Pańskiego wartowali, zabawiay- 
ĉie śię myślą z Panem JEZUSEM, ofiarując mu wfzyftkie trudy fwoje. 
Nazajutrz kiedy -wfłajemy złożow fwoich, wtenczas Pana nafzego 
wywiedźiono z ćiemnicy, y jak my na śię kładźiemy odźienia y pafy, 
D na niego włożono zelżywe więzy, y łańcuchy, prowadząc do 
a pled éicgo, Wtenczas jak po šiołach z rana zawołują pańfzezy- 
a % Krzyk wielki był przed domem Piłata: Weź, ukrzyżuy, zabiy, 

męcz JEZUSA; na taką to robotę, na taką pańfzczyznę Pana nafzego 
Mme było 
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było owo zawołanie. Wite zaś porę, kiedy wy bydlątka opatrujećie, 
do wody, y nazad: wiedźiećie, Pana JEZUSA także prowadzono od 
Piłata Sgdźiego, do Krola Heroda, y tam mu cuda, jakie przedtym 
czynił, mocą Boską ukazywać kazano, o jakie zaślepione przećiw 
famey wfżechmóćnośći Bofkićy urąganie. Ale że tam milczał P. JEZUS; 
y nie chćiał śię już cudami wfławić, więc za nierozumnego poczy- 
tany, y z więkfzym fzyderftwem, jakby rogi na nim widźieli, jak 
bydlącko na rżeź ódprowadżony nazad do Piłata. * O zebyśćie y na 
to pamiętali w owe pore, kiedy do rannych obiadow $iadaćie, co też 
Panu JEZUSOWI wtenczas -nagotowano, oto nagotowano rozg ro- 
zmoczonych, czy w ukropie rofparzonych miotel, nazotowano ko- 
nopianych poftronkow, dyfcyplin, nagotowano Ćiernia bez jagod. 
Do tego przygotowania y drew przyfpofobili, dwie balki na krzyż, 
a przytym nie małe gozdźiki, ale haki żelazne, także y Żołć z octem. 
Takie to przyprawy, takie przygotowanie było na mękę y Śmiorć 
Pańską. Kiedy zabieraćie śig do roboty dźienney, bierzećie w ręce 
albo cepy, albo śiekiery, albo leyce śiadając na*woz, pamiętayćiefz 
jak śię zaczęła robota, y krwawa prawdźiwie praca Zbawiciela nas 
fzegó: Oto zrzućili z niego odźienie, obnażonego przywiązali u ftupa 
na rynku mieyfkim, y cała rota żołnierzy fześćdźieśiąt ftanawfży w 
koło, nd przęmiańę podwu zaćinali niemiłośiernie, jak niewinne:y 
niemie bydłątko, młoćili grubfzemi z poftronkow plagami jak cepami 
ten fnopek związany, krwawe krople jak źiarna pryśkajacy, ba y śie- 
kli, rabali jak drzewo, oftremi z łańcufzkow, y oftrog nawidzanemi 
ćięgami, więcey jak fześć tyśięcy plag zadali, jak potym fam Pan JE- 
ZUS oznaymił $.Brygidźie. Nigdyby natura ludzka tego nie wytrzy- 
mała, żeby nie moc Boska ją wfpierała w Panie nafzym, a to chcać 
ñas pobudźić do ćierpliwośći, do pokuty za włafne grzechy, w pra- 
cach, przykrośćiach, ba y w famych plagach, chtoftach, na ktore któ 
zafłuży, pamiętayże na P. JEZUSA gorzey za Ciebie ubiczowanego, 
sżebyś wieczney ufzedł kary. Pod tę zaś porę, kiedy wam przy ćię- 
fzkiey przcy.głowę jefźcze gryzą nadftawcy przyniukańńi, łajaniem, 
zelżywemi fiowy, nie fzemrzyi wtenczas, nie odkazuwy; ale milcz, 8 


pamię- 
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pamiętay jak Pana JEZUSA po tak krwawey' pracy, na pnin jakimóż” 


pofadźiwfzy, ćierniem koronowano, tłocząc kijami w nayświętfzą 
Głowę owe twarde ośći, okrutnieyśi nadftawcy, jefzcze urggali, Kro- 
lem nazywali, y w twarz Nayśw iętfzą plwali, o jako ta zniewaga o- 


brzydliwa y bolefna hańbi niećierpliwość nafzę, ktorey czafem ó- 


ftrzeyfze fłowko przykre, y nieznośne. Y wtedy także, kiedyśćie 
4iagłą pracą nadmorzeni, y czas do południa doćiaga, a jefzcze prze- 
ftać nie pozwolą; pamiętayćie, że pod tę porę Pan JEZUS tak fkato- 
wanym będąc, dźwigał krzyż wielki'na ramionach fwoich, idąc z 
nim pod gorę Kalwarya, aż mu przydano Symona Cyreneyczyka, 
bojąc śię, żeby na drodze nie fkonał. Takim y ty bądź Symonem, z 
imienia poftufznym, a Ciagniy jarzmo pracy fwojey, niby pomagając 
nieść krzyża P. JEZUSÓWI, aż do mieyfca y czafu naznaczonego, 
O famym zaś południu, gdy śiadaćie, y polegaćie odpoczywając, pa- 


miętayćie, że pod tę porę Zbawiciela nafzego na krzyż przybijano, 
rośćiągając ręce y nogi, żelaznemi hakami przyzożdżono, z okru: 
tnym młotow uderzeniem. Taki to był fpoczynek po krwawey pra. 
ey naymilfzego JEZUSA, taki y pośiłek, gdy go octem y zołćią na- 
pojono. O żeby nam śię wpoiło w pamięć to rofpa miętywanie męki 
JEZUSOWEY na zawfze, ofłodźiłoby nam wfzyftkie przykrośći, nie- 
doftatki, y w famym pośiłku chleb fuchy y wodę przyprawiłoby, 
żeby był fmacznicyfży. Kiedy zaś z południa żaczynaćić robotę, 
čiagna ją ku zachodu z uprzykrzeniem, y umorzeniem całego pra- 
wie Ćiafa,pamiętayćiefz, że przez ten'czas y P.JEZUS nie prożnowat, 
choć przybity na krzyżu, żetrudno było nogami śię wefprzeć przy- 
gożdżonemi, ani rękoma fobie pofolpować na oftrych hakach także 
zawifiemi, ani glowy wczefnie fkłonić zewfząd ćierniem otoczóney, 
nie.prożnował jednak ufty, wołając głofem wielkim, pragnac zbawie 
nia ludzkiego, modląc się nawet za krzyżowniki, y Janowi, a w nim 
nam wfzyftkim Nayśw: Pannę tamże ftojąca zdrętwiałą w bolefnym 
uzaleniu z4 Matkę polecając, naofłatek Ducha uboftwionego Bogu 
Qycn w ręce polecił. Umarł JEZUS o trzediey godźinie z południa; 
przez cale trzy godźiny trwając na torturze krzyżowey. Pamiętaye 
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Śiefz wtenczas na tę porę, kiedy znużonemi śiły prac wafzychidos 
konywaćie, żebyśćie.o tym raczey myślili, albo nabożnie śpiewali; 
polecając śiebie, y fkonanie fwoje Panu JEZUSOWI, Nayśw: Matce, 
y: SS. Patronom, a nie wołali infzym głofem, wyjąc pogańfkie jakieś 
nie nabożne dumy, y w nich imizerney folgi fzukając, bez żadney 
przed Bogiem zafługi. Nie bądźćie pod tę porę śmierći Jezufowey 
twardfze nad fkały y nieme ftworzenia, ktore wfzyftkie wtenczas 
użalenie, y znak wiernośći Panu fwemu wyraźiły, gdy śię ftońce za: 
ćmiło, źiemia śię trzęfła, opoki padały. Niewierne nawet żydoftwa 
widząc takie cuda na całym świecie, poznało dopiero błąd fwoy, y 
domyślając śię, że to był Pan całego świata, Bog:w Ciele ludzkim, 
obiecany Zbawićiel, żałowali za ten grzech, y bijąc śię w pierśi, 
mowi Ewangelia, powracali do domow od owcy roboty. A Ciało 
Chryftufowe czafow niefzpornych od Swiętych Uczniow y niewiaft 
z krzyża złożone na łonie bolefney Matki jego Nayśw: a potym do 
nowego grobu przenieśione. W tg prawie porę, kiedy y wy na fpo- 
czynek po pracy do domow wafzych powracaćie. O żeby tym przy- 
namniey rozmyślaniem zawdźięczyć Panu JEZUSOWI tak wielką 
łafkę jego, dźiękując mu zą dokończóną fprawę tak trudlią zbawie- 
nia nafzego,a oraz mu w tęż porę prace fwoje ofiarując z nabożnym 
śpiewaniem,y uwagą, jako y teraz przy tym wizerunku męki y śmierć 
jego odprawujemy, patrząc ná Krzyż Patńiiki, y wyrażonego na nim 
Zbawićiela, całując rany jego w fmutney dźiśiay pamięći, yw fercu 
z-grzechow oczyśćionym, ile przez Wielkonocna fpowiedź „odno- 
wionym, jak w nowym grobie śkładaymy go, bawiąc śię z nim na- 
bożnym użaleniem, aż do wefelfzey pory zmartwychwitania, Amen. 
Na więkfzą chwałę Bożą 
W Sobotę Wielką w noc poźną porą, fmużna ladu zgromadzó- 
| tego uwaga nad Grobem Panimo — 5 

7 feliśći ęśię wczefnie ná jutrzcyfze nabożeńitwo, czekając jutrzni, 

y niby wartę Domu Bożego odprawujac, według pobożnego zwy- 


czaju, przy ogaiach y niefpaniu, czując ma tryumf Pana wajsa; 
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Ale nim jefzcze ta pora naftąpi, należy w fmutku Się zatrzymać z 
uwagą nabożną nad grobem Pańfkim, jakbyśćie tam przytomni fta- 
nęli, porzućiwfzy prożne gadania po cmentarzu, y przy ogniu jak 
przy kupałach śmiefzki, żarty, y inne nieprzyftoynośći na tey wie- 
tey fchadżce,a raczey śię w fmutney uwadze fami śiebie pytali y do- 
myślali, jak więc na pogrzebach śię badają: Kto to umarł? z jakiey 
przyczyny? O gdybyśmy wteńczas byli przytomni, kiedy P. JEZUSA 
Ciało z krzyża zdjęte do grobu złożono. Pytalibyśmy śię: ktoż to 
taki y do' człowieka niepodobny, tak fkatowany umarł? Odpowie- 
dźiałyby nabożne niewiafty przy mdlejącey Nayświętfzey Matce je- 
go, y Jozef z Nikodemem: Oto Syn Boży w ćiele ludzkim, tak za- 
mordowany. A ktoż to go tak fkatował niemiłośiernie? odpowiedzą: 
Narod żydowfki, prze zazdrość fławy jego u ludźi, y prze złość, á 
niećierpliwość nauk-jego, w ktorych upominał ich niedowiarftwd, 
y inne grzechy: Pytalibyśćie dąley: a wiedźieliż oni, że to był Syn 
Boży, Zbawićiel świata? odpowiedzą: jedni z nich wiedźieli, ktorzy 
uważali rożne o nim przepowiedźiane y napifane w księgach fwo- 
ich Proroctwa, gdźie, y ktorego czafu miał przęiść na świat, co że 
śię uiśćiło, widźieli na oko, ktorzy także uważali cuda jego Boże, y 
świadectwa z otwartego nieba. Drudzy zaś nie wiedźicli ża pewne, 
zwłafzcża prośći ludźie, ktorych Pan JEZUS wymawiał na krzyżu, 
Że nie wiedzą co czynią. Teraznieyfze zaś niewierne żydoftwa, choć 
czytają w kóięgach fwoich też © nim proroctwa uifzczone ná oko, 
y widzą w famey wierze nafzey Chrześćiańfkicy cuda Boże nie ufta- 
jace, y przykłady świętych temiż łaśkami cudownemi od Boga wfła- 
wionych, å. przećie z uporu nie wierzą, y dla tego ich naybarźicy 
uporu Pan Bog odrzaćił, według proroctwa dawnego, ktore y teraz 
ezytają y doznają, że bez Krola fwego, bez Kapłanow, y ofiar żyją, 
y bez kawała dźiedźiczney. źiemi błakańcy po świecie, y krajow 
prawowiernych zaraza. A choć imzda śię Pan Bog fzczęśćić w tych 
REI handlach; to kwita z nieba w tym żyćiu, za ich jakiefze 
kolwiek nabożeńftwz y dobre uczynki. Pyralibyśćie dafcg: A cze: 
muz śię Pan JEZUS nie odjął żydoftwu przy męce fwojey, będzć 
Bogiem 
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Bogiem wfzechmocnym? odpowiedź z Pawła S. liftu: Ofiarował śię, 
bo fam chćiał. To jeft, że chćiał pokutować, y.wytrzymać to przey: 
rzane okrućieńftwo od niewdźięcznych. ludźi, za famychże ludźi 
grzechy, y za zbawienie wfzyftkich, ktorzyby ‘ta taika: jego: nie 
wzgardźili. Daleybyśćie śię badali: a wfzakby nas mogł. jednym flo- 
wem zbawić, odpufzczając grzechy y karę wieczną: Prawda; mogłby 
litośćiwie jako y teraz czyni, darujac nam winy ża lekka. pokutę, 
ale oraz chóiał: nas zbawić, y fprawiedliwie,  pokutujgo z4/grzechy 
nafze, za ktore nikt nagrodźić nie może zupełnie fprawiedliwośćk 
jego Bofkiey, chyba Bog fam fobie. Jak, żeby Krola kto z poddanych 
w gębę uderzył, pewnie tey zniewagi y śmierćią fwoja: chłop nie 
nagrodźi, ftawy nie przywroći, chyba rowna w godnośći ofoba Kro- 
lewfka. Taką tu pełni fprawiedliwość za grzechy ludzkie, jedna ze 
trzech Ofoba Bofka, Pytafz: 4 coż śię za+zniewaga dźieje Panu Bogu 
przez grzech? Oto ta zniewaga, że grzefzacy. człowiek fam w fobie 
tak lży Pana Boga, że lada frafzkę y przyngtę do grzechu przećiw 
woli jego przekłada fobie nad wolą, łatkę, y godność jego Boska. 
Jakby rzekł: barźiey ja; dbam o te pieniądze,żebym je ukradł, albo o 
tę gorzałkę,piwo,żebym śię niemi upił,albo:o tę nieczyfłą ućiechę;że- 
bym jey zażył, albo o tę zemitę, żebym fwego dokazat, y tam daley, 
niż o Ciebie Panie Boże, y mnie więcey teraz to waży, niż ty. U- 
mawia śię z nim wtenczas Pan Bog przez wnętrzne natchnienia, 
przeftrogi, odwodząc od grzechu: A wfzakći to dary,moje, ktorych 
ghcefz zażywać przećiw woli mojey, mamći ja takich dobr, y Nie 
rownie dośkonalizych więcey, a więcey, byleś na nie zaftużył, a bę: 
dźiefz żył ze mna, y zażywał ich na wieki. A grzefznik: nie dbam 
ja o tamto, wolę ja to, co widzę, niż czego nie widzę y z tobą. Re- 
flektuje go Pan Bog daley: ale mię Tworcę twego nie uyrzyfz na 
wieki. A człowiek grzefzący prawi: choćby ćig'y nie znać, y nie 
widźieć na wieki. Azafz to nie wzgarda Pana Boga w każdym grze 
chu nafzym śię dźieje, ktorey Bog niefkwapliwy przefzkadza jefzcze 


groźba, trwoży grzefznika: Ey! nie czyń mi tey zniewagi, nie tak 


Jekce waż Gierpliwość moję, bo Gię zaraz, jak chcę, fkarać moż, w 
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ręku moich zdrowie, żyćie, y zbawienie twoje. A człowiek nieba- 
czny ce ná to? oto więkfzey dobywa złóśći na Pana Boga, niż ży- 
dźi przy męce jego, boby chćiał, ile z niego, wtenczas wzrok Panu 
Bogu odjąć, y niby oczy wydrzeć, żeby go nie widźiał grzefzącego;, 
chćiałby mu moc odebrać, y niby ręce y nogi odćiąć, żeby go nie 
mogł śkarać, y pofpiefzyć do zemfty, radby naoftatek znifzczył P. 
Boga, żeby nie było, ktoby go fądźił y karał za grzechy. © jaka to 
złość w grzechu każdym ile ćigżfzym, ktora choć nie dokąże tego, 
czego chce, ale jednak godna kary, jakby za uczynek fam, tak fro- 
giego Bogoboyftwa. Takći złodźiey albo zboyca ehoćby jefzcze nie 
zabił, ale że śię o to ftarał,y na tey zafadzce fchwytany, takiey go- 
dźien kary, jakby to uczynił, bo wola ftoi za uczynek. Nie zabił 
Piekarfki fzlachćic Krola Polkiego Zygmunta trzećiego, ale tylko 
zaczaiwfzy śię nań przy drzwiach Kościoła Farnego w Warfzawie, 
nadżagiem go w głowę mniey fzkodliwie ranił, chybiwfzy w zama- 
chu, porwany na frogie męki, że go kaći klefzczami ogniftemi fzar- 
pali, rękę naprzod fpaliwfzy, a potym y całego w popiot obroći- 
wfzy, proch jego z armaty wyftrzelono na Wifię, choć nie zabił, 
ale tylko chćiał zabić Krola; tak to wola zła, ftoi za uczynek, Cożby 
tu za karę wymyślić, za wolą nifzczącą y niby zabijająca w każdym 
grzechu Pana Boga, chyba karę wieczną, niefkończoną, jako Pan Bog 
od Krolow źiemikich, ktory może jak prochu w źiemi, tyle,y wig- 
cey światow pełnych rozumnego ftworzenia jednym skinieniem u- 
czynić, więc niefkończenie więkfzey godnośći. A ktożby mu taką 
zniewagę nagrodźił, ani potępienie wieczne grzefznika, jako Zd znie- 
wagę Krola, śmierći przewinionego proftego człeka mało; za co całe 
woyika fprawiedliwie giną, chybaby rowney godnośćł ofoba Kro- 
lewika była uniżona z ftrony przewinionego. Toż śię dźieje w od- 
kupieniu nafzym, gdźie wtora Ofoba Bofka wźiąwfzy na śię ćiało y 
dufzę ludzką, w niey taką przyjęła pokutę z ftrony przewinionego 
narodu ludzkiego, czym śię doófyć ftaje y fprawiedliwośći Bośkiey, 
ktorey mamy śię czym wypłaćić, to jeft męką y śmierćią Zbawićiela 
naizego, dofyć ślę dźieje y miłośierdźiu Bolkiemu nad nami, że nas 
Na tenże 
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tenże Bog od wiecznego wybawił potępienia. Toć już taką rzeczą, 
nie tak żydźi, jako grzechy nafze przyczyną męki JEZUSOWEY: 
za nafze leniftwo do nabożeńftwa, y niedbałe modlitwy, opufzczo: 
ne paćierze powinne, modlił śię w ogroyeu Zbawiciel nafz tak gor- 
liwie, że pot krwawy z niego wyfzedł. Za nafze hardośći, niepofłu- 
fzeńftwa poimany w więzy, w łańcuchy, y jako bydlatko niewinne 
prowadzony, Z bićiem, śiepaniem, y okrzykiem niezbożnym do mia- 
fta, gdźie go nie dawno z tryumfem y chwałą wielką na ośiełku 
wprowadzała rzefza, á potym na śmierć nalegała; o nieftatku ludzki, 
jako ći wierzyć! za fwawole nocne, zwłafzcza ochoty, rofpufty nie- 
czyfte, całą noc Zbawićiel nafz urggany, policzkowany, uplwany, za 
nafze pofadzania, obmowifka drugich, zelżywe fiowa, łajania, prze- 
klęctwa, potępiania, Pan JEZUS przed Piłatem fędźią niewinnie o- 
śkarżony, fpotwarzony, y na śmierć ofądzony,za ludzkie niewftydy, 
y owe grzechy, za ktore u przepłotow fmagają, Chryftus Pan nay- 
wftydliwfze ćierpiał obnążenie y u pręgierza Jerozolimikiego okru- 
tne fześćiu tysięcy plag biczowanie, za nafzą pychę, hardośći, chlu- 
by, prożne okazałośći, Pan JEZUS cierniową koroną po fzyderfku y 
okrutnie zmęczony, upoliczkowany, uplwany; za nafze niepofiu. 
fzeńftwa, leniftwa, y unikanie ćiężfzych ufług y powinnośći, krzyż 
okrutny na ramionach pod gorę dźwigał, choć tak śkatowany; za 
nafze z gniewu popgdliwośći do zemfty, bićia, by też y zaboyłftwa; 
porywcze impety, Pan JEZUS do krzyża nogi miał y ręce przybite, 
y tak niewczefnie y z niewymowną boleśćią przez trzy godźiny na 
trzech gozdźiach wiśiał; za pijańftwa y obżarftwa ludzkie, zołćlą y 


octem napojony. Słowem, za nafze wfzyftkie, zwłafzcza śmiertelne : 


grzechy, y ferce Bośkie przenikające złośći, umarł na krzyżu Zbawi- 
giel nafz w okrutney męce, włocznią przebity, z krzyża złożony, y 
pogrzebiony. Jakże mu nie dźiękówaćł jako przynamniey famym 
rofpamiętywaniem tak wielkiey łafki nie zawdźięczać: Nie było nas 


wtenczas, kiedy ię to ftało, ba cobym.nie czynił, gdybym wtenczas 

był przytomny,na obronę y. przyfługę Pana mojego, owoż teraz, kie- 

dy jefteśmy, zawdźieczaymy mu tak wielką laike, jakiemi możem 
aftektaimi, 
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affektami, y obietnicą poprawy żyćia nafzego. Widźi on z Nieba, 
ba y z tego mieyfca Sakramentu {wego utajony, uważa,z jakim też 
nabożeńftwem tę rocznicę męki y śmierći jego obchodźiemy. Od- 
prawując pominki roczne po zmarłych przyjaćiołach, krewnych, 
albo rodźicach, y na pogrzebach ich śię kwilićie, y na mogiłach na- 
rzekaćie. O jakby godnieyfzy był Pan JEZUS, w każdym wyrażeniu 
męki y śmierći fwojey, tychże z Magdaleria pod krzyżem afiektow. 
Ale mnieyfza o tę miłość y użalenie wzrufzając do łez y narzekania, 
o ktore trudniey, a nie tak ważne przed Bogiem, jako fam żal po- 
ważający, kiedy uważamy: kto, co, y dla kogo ćierpiał, że to więcey 
niż Oćiec, bo Stworca, co mi dał dufzę, y ćiało uformował, y dotąd 
zachowuje, więcey niż przyjaciel, bo tak wiele dla mnie nawet éier- 
piał, a jako Bog wfzyftko widzący, y mnie przeyrzał przy męce fwo- 
jey, y wfzyftkie moje teraznieyfze grzechy, a w nich wzgardy fwoje 
widźiał, a przećie y zá mnie Ćietpiał, á ja teraz przynamniey wzglę- 
du ferdecznego nań nie mam. S. Gertrudźie oznaymił, że kto na 
Krucyfix naboźnie poglada, tyle razy, mowił Pan JEZUS, ja na 
niego łafkawie fpoyrzę, y ofobliwfzym darem go opatrzę. O JEZU, 
ukrzyżowany, oto y w tey figurze na Ciebie oczy y ferca nafze o- 
bracamy, z nabożną męki y śmierći twojey przy tey rocznicy uwagą, 
weyrzyiże na nas, a wraź nam żywe na zawfze rozważanie męki 
twojey, y zachęcenie do pokuty za grzechy nafze, ktorych śię y te- 

raz wyrzekamy na fpowiedźi świętey, tak nam Panie JEZU 

dopomoż, y męko jego święta, Amen. 
Na więkfzą chwałę Bożą 
Nauka po Jutrznt Wielkonocney. 

Oczekaliśmy śię wefołey pory Zmartwychwftania Pańfkiego, kto- 

re nam odprawiona Jutrznia ogłośiła, jak owa lutnia Prorocka,do 
ktorey Dawid mowi w duchu: powftań lutnio moja, powftań pfał- 
terzu; y odpowiada Imieniem Chryftufa Pana: powiłanę raniuchno. 
Bo sig pięknie Pan JEZUS wyraża przez lutnią, będąc wprzod ná 
krzyżu rofpięty, jak lutnia fmutnie naftrojona, Ale gdy zmartwych= 

Nna wítal, 
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wftał, do w efołośći c. cały świa świat pobudźił. Ja Jak bowiem przy Śmierći 
Pańśkicy, wfzyftkie ftworzenia śię zafmućiły, ftońce śię ćmiło, źie- 
mia śię trzęfła, opoki ś śię padały, Niewiasty święte przy grobie pła- 
kały, krzyżownicy nawet pokutowali. Tak przy.zmartwychwftaniu 
Pańfkim w fzyftko ś śię rozwefeliło: Słońce według dowodow S. Chry- 
zologa trzema godźinami wfchod na owym kraju uprzedźiło, na- 
gradzając zaćmienie fwoje, y śliczną zorzą niebo przyozdobiło, ftu- 
ząc chwale Chryftufowey. Ziemia tamże zadrżała, ale z radośćdi, 
niby podśkakująć, y oznaymując zw yćięftwo w piekłach Chryftu- 
fowe, że z niewoli fzatanfkiey wizyftkie święte dufze od Adama po- 
cząwfzy, aż do ofłatniego ducha, ktore były zatrzymane pod ftrażą 
djabeliką, czekając na przyśćie obiecanego tego Zbawićiela, wten- 
czas były uwolnione, y więżienie ich zruinowane, jak mowi pifmo 
o Zbawićielu Zwyćiężcy: że tarafyy zapory ich, niby żelazne pola- 
mał, za pierw! zym zftapieniem do piekłow, 4 z uwolnionych nie- 
ktore dufze święte w ćiałach śię ukazywały na źiemi, świadczy E- 
wangelia, 4 to w ćiałach zmartwychwitałych także, y uwielbionych 
dla afsyftencyi w Ciele uwielbionego Pana. O jaką tam radość całe- 
go była owego narodu ludzkiego, ktoremu także Anjołowie dopo- 
magali tey wefołośći, że śię doczekali na mieyfce złych Anjołow, 
to jeft czartow, tak miłey dufz świętych kompanii do zbawienia 
wiecznego. Zkąd też Anjoł wyfłańy w widomey poftaći białego 
todan: poćiefzył piewiafty přzy grobie, ktore tegoż dnia trze- 
ćiego przyfzły namaśćić Ciało Chryfłufowe, å już nie nalazły w 
grobie. Rzekł im Anjoł: wftałći z martwych, nie mafz go tu. Bez 
wątpienia, żę śię Pan JEZUS naprzod ukazał Nayśw: Matce fwojey, 
y poćiefzył ją po tak wielkim fmutku, jak pieśń Wielkonocna głośi: 
Ze fwoją wielką światłośćią do Maki fwey przyftapiw fzy, podiefzył 
ja pozdrowiw fzy. O jaka tam poćiecha była niewymowna, pewnie 
więkfza niż boleść przefzła, ktora jey Syn naymilfzy fowićie na- 
grodźił. Ukazał śię Pan y Magdalenie płaczącey I przy grobie, także 
ja poćiefzył. Nawiedźił y Uczniów. fmutnych, y € ala” tego dłużey 


zmartwychwftania (wego nie odłożył, żeby w wierze o nim nie 
uftali: 


ufali. Zołnierze nawet,ktorzy ftrzegli grobu, widząc przed świtem, 
jako im błyfnał w oczach jaśnieyfzym,niż przedtym na gorze Tabor 
Światłem uwielbionego ćiała fwojego, Z razu jak gromem jafnym 
przerażeni padali na źiemię, a po tym zjawieniu pobiegli do mia- 
ita, y ozgłośili przed wfzyftkiemi świadcząc, że zmartwychwftał 
Chryftus. O jaka radość powftała w Uczniach Chryftufowych, y w 
owych gminach ludu wiernego, ktory śię zaprzał był przed śmier- 
Gia Pana, 4 potym z radofnemi łzami ćiż wfzyfcy, €o wołali nań: 
ukrzyżuy, pokutowali, płakali oraz z poćiechy, y do Pana fwega 
śię nawracali, cuda jego y wikrzefzenie Łazarza przypominali, á 
w wierze śię umacniali. Tęż radość całego Chrześćiańikiego świa- 
ta nam Cerkiew święta przypomina śpiewając: Chryitos wos kres, 
Gy w pieśniach Wielkonocnych: Bądźmy wfzyfcy wefeli, ja- 
ko w niebie Anjeli, do ktorych fpołecznośći y my już należemy, 
bądźmyż wefeli w nadźiei zbawienia wiecznego. Nie boymy śię 
czarta y piekła, ktoregośmy śię wyrzekli y przy tey Wielkońocney 
fpowiedźi razem z grzechami nafzemi. już teraz mocą Zbawićiela 
bies zwyćiężony, nie zafzkodźi nikomu pokufami fwemi, nafzcze- 
kiwając tylko jak pies na uwięźi, chyba że kto fam do niego przy- 
ftapi. A za przefzłe grzechy krotka pokuta, y wfzyftkie w tym do- 
czefnym żyćiu biedy, utrapienia, barzo małe względem radośći y 
rofkofzy żywota wiecznego. Nie boymy śię y śmierći, ktora także 
zmartwychwftaniem Pańfkim zwyćięzona, wfzakże y my co do du- 
fzy żyć nie przeftaniem, y przy śmierći taż fama dufza nieśmier- 
telna, to jeft żywość nafza rozumna, ruchawa, czyli raczey my fami 
w ĉiele żyjący, y z ćiała potym wyzuwłfzy śię, żyć bgdźiemy day 
Boże w niebie, ćiała tylko martwe, obumarłe do czafu składamy w 
Źiemi, ale y to da Bog w oftatnie zmartwychwiłanie ożywione y 
uwielbione weźmiemy, byleśmy na to, poki żyjemy, w tym żyćiu 
zafługowali. Winfzuymyż fobie wzajem, żeśmy y tych Swiat do- 
czekali, jakiego fzczęśćia niegodnych wielu poumierało y bez fpo- 


wiedźi, y beż Nayśw: Sakrametitu, ktorzy pokutę y poprawę żyćia 
odkładali, gardząc łaśka Zbawiciela. A my oto żyjemy, y mamy ipo- 
fobność 
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fobność do zgładzenia grzechow nafzych przez tę Wielkonocną 
fpowiedź y kommunią S. mamy czas od P. Boga pozwolony y do 
więkfzych zafług na żywot wieczny. Jakże fobie tego nie winfzo- 
wać ferdecznie, jako Zbawićielowi nafzemu z całym niebem w tey 
roczney pamiątce dźiś tryumfującym. Bądźmyż wfzyfcy wefeli, jak 
w niebie Anjeli, niech ferca nafze, ktore także jak Anjoły ze fkrzy- 
dłami malują, niech śię myślą wefołą ku niebu wzbijają, a przyna- 
mniey owych Indyiśkich ptakow naśladują, o ktorych pifzą in Leg: 
Barav: że przez cały czas poftu wielkiego po drzewach zawiefzone 
rośćiągnionemi na gałafkach fkrzydełkami zawifłe y obumarłe, niby 
w wielkim fmutku trwają. Jakże ta przyidźie pora zmartwychwfłam 
nia Pańfkiego, wfzyftkie ożywione wylatują pod niebo z wefołym 
śpiewaniem. O jakie y między pogańikiemi narody z niemego ftwo- 
czenia Pan Bog daje świadectwo tego artykułu Wiary nafzey, ktory 
dźiś rofpamiętywamy, wefołemi, choć nieco dotad pokutnym żalem 
przymorzonemi fercmi. Dźiś jednak wzbudzaymy śię do wefotośći 
ferdeczney, y śpieway mu Panu nafzemu, nim za nim z tego padołu 
żiemikiego żyćia wylećim do nieba na wieczne radośći, 
co day Boże, Amen. 
Tu przydać spiemanie pieśni Wielkońicnych z kantyczek. 


Koniec Nauk Niedźielnych. 
Na niefkończoną chwałę Panu Bogu nafzemu w T. $. J: 
N. P. MARYI, y wfzyftkim SS. Bożym. 


Cenfura. 
Imprimatur. Adlum Vilne 29. Julii 1750. 
4. HORAIN Epifcop: Hirenenf: S. S. 
4. V. Librorum Cenfor 
mp. 
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Index Nauk Niedźzielnych. 
Przeftrogi Czytelnika. 


Cae DORN PADA ZZ 


PiernJza zachęcająca do czytania tych nauk, na karcie - - = > i. 
Witora o rozłożeniu Nabożeńfwa w święto powinnego w Cerkwi, = "= 5, 
Trzecia o fiaraniu Plebańfkim y we ani powjzednie o Parafay 2a wsiach, - 12. 
Czwarta o porządku Cerkiewnym, 17: 


Pigta y nayprzedniey/za Przefiroga o poż yfRaniu wła jne y dą Jzy z Rekollckcyi Ducboty: 22, 
Nauki z Ewangelii. 
W Nieńżielę Zmariw: Pańjkicgo, o święceniu Debar Świgt y Niedzięi przez rojfpa- 


miętywanie fiworzenia, y odkupienia Świata, - > 25, 
W Poniedziałek Wielksnocny. o frz r jtomnośći Bofkiey, jak ją Śmigdra mamy, = 31. 
We Wtorek Wielkonocny, o rozmowach y zabawach w święta, - ALAR 34, 
W Niedzielę 1. po Wielkieynocy, o przyjzłym żywocie y ciat martwychwfaniu, = 38. 


W Niedz: cj po Wielk: o czworakiey włajności ciat uwielbionych, - - 44, 
W Ni edź: . po Wielk: o miegrzejzeniu kk: po fpowiedzi Wielkonocney, « 49, 
WN jedź ń po Wielko intencyi me wjzyfikicb [prawach pełnienia woli Bożey, = 5% 
W Niedź: 5. po Wielk: o zazdrości Fatyzayfkicy, p więk gym wz eiia na. Pana 


Boga, miż ma ludźi, 2 s 59. 

Na Wniebowfiąpienie Pańfkie; 0 ŚP 4 bieklci. - - < = = 64, 

37 Niedź: 6. po Wielk: o Modlitwie Parki ej, - - = 69s 

a Miedziclę Zefłania Ducha So Siedmiu darach tegoż Dacia 5. - = " 73 
" Poniedź: Swigteczny na Gaóczyfięię Trojej Przen: 0 PRECTŃ barżiey, niż pozná- 

waniu Trojcy, - o - - - > 77. 

We Wtorek Swiąteczny, o ośmiu b? ogoftawieńfwach z daru Ducha S. - > 81. 


W Niedzielę 1. po Swiątkach, o udających: Się fa żebraninę w przednowek, + 86. 


Na Uroczyfiośc Bożego Ciata, o mielorakiey czci Naj: świętjzego Sakramentu, = 90s 
W Niedź: 2. po Swigtkach, o czeń Rodźicow, - = - 940 
W Niedź: 3. po Swigikac, o Hofujzeńfmwie Parom, - > . - - 98, 
W Niedz: 4. po Swigtkach, o dozorze Goffodar/kim, - > - - 108, 
W Niedź: 5. po Swigi: o firzeżeniu trzody, y zemfły za [zkody, = + > 107 
W Niedz: 6. po Snigt: o gotowości na śmierć jak w powietrze, - - III. 
W Niedź: 7. po Smigt: jako Się firzedz czarow y potwarzy o nie, = - 114. 
W Niedz: 8. po Swigt: o Opa ości Bojkiey w przednow: y w Jaczupłym urodzaju,’ 20. 
W Nicdz:'9. po Świąt: o nabożnym y pogodnym żnimię, - = - 124, 
W Niedź: Io po Świąt: jakie ma być ffaranie 0-dziatki, - . - = 128, 
W Nied: 11. po Świąt: o tymaganiu długow, ile przednowkowych, - - 132. 
W Niedź: 12. p Smigt: o Zamitowaniu ubo go fany życia, > - - 137. 
W Niedz: igt: 0 « zaboj|'wie y złorzeczeniu, - = 142. 
W Niecdž: : o godacb pod ten czas śielfkich, y zyikach ich, > 147, 
W Nicdź: : o miłośći Boga y bliźniego, - - 152. 
W Niedź: imie m zarobku doczefnym, > - > 157, 

W Niedź: Z, ile pod ten czas godowy niegodziwych zaloiow,161. 
W Niedz: vo Boże [zczęśliwie co robic; . - 1653. 

W Niedź;: ości mieprzyjacioż, = PAC SEE CE 


W Niedą: 


za 
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Z O OZ, 


174. 
178. 
182. 
187, 
I91. 
194. 
I98. 
Zol, 
205. 
208, 
211. 
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W_Niedź: 20. fo Świąt: o pogrzebacb Ciał zmarłych, y ratunku dufz ich; 
W Niedź: 21. pe Świgt: o fłucbaniu fitowa Bożego, - - - 
W Niedź: 22. bo Swigt: jako rofkojzy nie zajrzyc bogaczom, = 

W Niedź: 23. po Świąt: o przymiotach ducha nieczylłego, - - 
W Nicdž: 24. po Swigt: o fpofobach przeciw pokujom cielefnym, - 

W Niedź: 25. po Swigt: o miłosierdźiu nad choremi, = - 
W Niedž: 26. po Świąt: jako pamiętać na śmierć w *faraniu ROCZEJBJNY 
W Niedź: 27. po Świąt: co w święto robić, á czego nie robić, 

W Niedz: 28. po Swigt: o uczę|żczaniu do Nayśm: Prycześći, = 
W Niedź: - Adwentu, jak śię /pojobić na przyjzty Adwent, - - 
W Niedź: 2. Adwentu, o co nas Cbryfus przytdzie [zdźic, - 

W Niedz: F: Ahenk o uważam u pilnym, jak na oto frajz imego A 

W Niedź: 4 Adwentu, o trudnościach z kiizg rodzaju Chryfiujowego, y o tafkawym 


ddwencie jego, 


Niedzielę r. 
W 


Niedzielę pa Narod 

jącej Się pod ten « 
Niedz: przed Bobo zrwlenie; o używaniu wody S$więconcy, y innych świątości, 
po Bobojawteniu, o Pokucie świ 
Niedzielę o ZacbeujZu, o nagrodźie 


W Niedzielę o Celniku, nauka, 


nie ic b, 


w Niedźielę Mięjopuf lu, jak wefołość EA miarkowąć rozmyślaniem Jadu Božego,: 


niu Pa HEL, nauka dla Gs dodar zow y czeladki odmieni ia- 


W Niedzielę Syropufłu o Pośćie S$. > 
bach pofu zaczętego, 


W Niedzielę 1. 


W Niedżiełę 


Pofłu, o .porie 
W Niedzielę.2. Pofłu, jak [użyć chorym mamy, 

M Niedzielę 3. Polu, o zaprzeniu siebie Jam*go, 
4. Pofłu, o fpowiedźi MW ielkonocney, 


tej, 
ow nney utrzywd onym, - 
jak Się firzedz chluby, y wynojzeńi a jk drugich, 
W Niedzielę o Synu marnotrawnym, nauka o marnotrawcacb zapu inych 


W Niefzielę 5> Poiu, o rozmyślaniu męki Pań/kiey, 


W, Niedźielę K Kwietną, o uprzedz 


W czyfy 


W wielki Piątek, o m;ce y mier 
W wielką Sobotę poźną porę mut 
Nauka go Futrzni Wielkonocne 


"i Pańjkicy, 


jgcych Swięta obrządkach, y 0 Bo; elyi 
Czwartek, o czyfey Ojierze, y pożywaniu Nayiw: Sakrament t, 


Na wigkizą cześć y chwałę Bogu w Tr oycy 


Swigtey jedynemu, Amen. 


-= 


,,) rawroce 


na ludu RSTOMLAZÓWĘO uwaga nad Grobem Pañfk: 


EWANGELIE, y NAUKI 


z nich na Swięta Uro 2 całego Roku 
Kościoła Greckiego w Uni Rzy m- 
fkiey zo ft ającego. 
Na więkfzą chw ałę Bożą 


Na Mroczyfłość Narodzenia Bożego. czyta nan Cerkiew 
aż, Ewangelia S u Mateufza S. w Rozdziale 2. 


3 On czas, gdy. ŝi narodźił JEZUS w Betleem Ju la we 
! dni Heroda Krola, oto Mę gdrcy ze wfchodu fłońca 
ptzybyli do Jerozolimy mó) wiąc: gdźie jeft, ktory 
gic -'odźił Krol żydow fki? Abowiem widziel liśmy 
o na wichod ftońca, y przyjechaliśmy 
> mu, A uftyfzawfzy Kro ol Herod, zatrwo- 
Jerozolima z nim. Y zebrawfzy 2 kie a. 

y,y Dok tory ludu dowiado g 
CHRYSTU S narod A oni mu rzekli: w Bet em AJ zkim. 
tak jeft na pifano przez Proroka: Y ty Betleem źikinio Jud zka, Z 
Bany miary nie jefteś naypodleyfza mi ędzy Xiażęty Jadzkiemi. 
Albowiem z ćiebie wyni idźie W odz, ktor -yby cządźał lud moy Izra- 
elki. Tedy i rod węzwawfzy potajemnie Mędrcow , pilnie śię w y- 
wiadował od nich czafu gwiazdy, ktora śię im ukazała. Y poftawi zy 
je 8 Betleem rzekł: idźcie, a wywiaduydie Ś śię pilno 9 Dziećiarkm, 


A 4 gady 
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á gdy naydźiećie, oznaymićie mi, abym vy ja przyjechawfzy pokłonił 
śię jemu, ktorzy wyfłuchawfzy Krola, odjechali. „A oto gwiazda, 
ktora byli widźieli na wfchod fłońca, fzła przed niemi, aż przy* 
fzedfży, ftangła nad mieyfcem, gdźie było dźiećię. A uyrzawfzy 
gwiazdę, uradowali śię radośćią barzo wielka. Y wfzedfzy w dom, 
naleźli Dźiećię z MARYX Matką jego, y upadfzy, pokłonili mu śię, 
a ótworzywfzy fkarby fwe, ofiarowali mu dary: złoto, kadźidło, y 
mirrę. A wźiawfzy odpowiedź we śnie, aby śię nie wracali do He- 
roda, infzą droga wroćili śię do krainy fwojcy. 


Nauka z tey Ewangelii, 


Jak gwiazda ukazująca tajemimicę Bożego N arofzenta. 
Ako ta cudowna gwiazda, a barźiey przez nią-objaśnienie Bofkie 
tych Mędrcow, czyli Krolow z pogańfkich niewiernych natodow 

przywiodło do poznania prawego w ćiele ludzkim Boga, tak y nas 
wfzyftkich, a ile proftaczkow Wiara S. objaśnia jak gwiazda we 
wfzyftkich tajemnicach twoich, a y w tym rofpamiętywaniu dźi- 
$ieyfzym Bożego Narodzenia, ktorego pojęcie trudnieyfze nad gwia- 
zdarfka mądrość, day Boże ukazać, y ułatwić w teraznieyfzey nauce; 
na rożne pytania y odpowiedźi, jak promienie jakie rozłożóney. A 
naprzod famo z Imienia fwego trudne do pojęćia Boże narodzenie, 
ponieważ Bog przedwieczny y-Świat ftworzył, y fam przedtym był 
od wiekow, jakże tedy narodzenie jego Boże wierzyć, y o nim trzy- 
mać mamy? Na tę trudność fłuży to objaśnienie, że nie jeft co do 
Boftwa Boże narodzenie,bo Pan Bog był od wiekow,jeden we trzech 
Ofobach, ale co do ćiała Narodzenie Boże rofpamiętywamy, jako 
wtora Ofoba Boka Syn Boży przedwiecznym będąc, wżiął potym 
na śię Ćiało, y dufzę ludzką z żywota wybraney ze wfzyftkich ludzi 
przeczyftey Panny MARYI, y na świat śię ukazał, jak człowiek. To 
tedy narodzenie Boże tyśiąc Siedmfet kiladźieśiat lat jak 8ię ftsto 
dwudźieftego piątego Grudnia, corocznie rofpamiętywamy. Drugi 
promień nauki Chrześćianńfkiey może nam objaśnić owę trudność: 
G0 za potrźcba była takiego uniżenia Bofkiey Ofoby; az do; at 
u 
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dudzkiey, y niżey, bo do'tak podłego w ftajenee bydlęcey urodzenia, 
co y naypodleyfzego $ielikiego ftanu nie trafia śię ludźiom: Oto 
przyczynę tak «wielkiego uniżenia Bolkiego Majeftatu, pycha djabel» 
Jka w człowieku. Jak bowiem ftarfzy djabeł bedac jefzcze Anjołem 
w niebie ftworzonym, rownał śię Panu Bogu famemu prze hardość 
fwa nieznośną, y bunt, rokofz, ktory w innych pochlebnych fobie 
Anjołach złych wzbudźił, za co ći wfzyfcy pyfzni duchowie fkarani 
od Boga, y z nieba ftrąceni, w czarty przemienieni, y w piekle dla 
nich pod źiemia ftworzonym ofadzeni, na wieki nie będą przypu* 
fzczeni do nieba, tak też to pyfzne biefowftwo pierwfzych ludzi 
zwiodło przez zazdrość, że nas Bog ftworzył takich, jak Anjołow, 
co do dufzy, przydawfzy ludźiom Ciała śkaźitelne, żeby śię nie py» 
fznili w nich, ale pokorniey mu flużyli, y zafiużyli na mieyfce złych 
Anjotow w niebie, y dał im Bog lekkie przykazanie w raju, na miey- 

cu roikofzy, żeby z jednego tylko drzewa nie kofztowali owocu. 

Coż czyni bies? radźi tęż pychę człowiekowi, ktora y fam zgrze« 
fzył: zjedzóie, prawi, ten owoc zakazany, a będźiećie Bogami. Ufłu- 
chali pyfzney rady, zjedli owoc zakazany, chćieli być Bogami, alić 
śię ftali niewolnikami czartowikiemi. Bo śię Pan Bog na nich roz- 
gniewał, y lubo ich zaraz do piekła nie ftrąćił, ale z raju wygnał na 
tę źiemię na pokute, wfzyftkie na nich przykrośći, źimna, choroby, 
prace, y w niey ćięfzkie wyżywienie dopuśćiwfzy aż do śmierći, a 
po śmierći ćiała zoftawiwfzy w źiemi, dufze ich fzły pod ftraż dja- 
belfką, y tam mieli czekać Zbawićiela fwego według obietnicy Bo- 
fkicy. Owoż fam Bog Stworzyćiel świata ftał śię y Zbawićielem, gdy 
wtorą Ofobę fwoję zefłał na Świat, to jeft Syna Bożego, ktory wźiął 
na śię ćiało y dufzę ludzka, żeby ftawfzy śię człowiekiem, za nas 
wyćierpiał pokutę, y oraz żeby nam pokazał przykład pokorniey- 
fzego, poflufznieyfzego żyćia, zaczawfzy je od tak ubogiego y po- 
ego narodzenia (wego, A tak mogąc nas jednym fłowem zbawić, 

y uwolnić od potępienia wiecznego, y pozwolić czafu do poprawy; 
a to jefzcze fam śię do nas tak uniżył, za nas pokutując, y przykład 
nam dajączjakże zo niekochać barźiey za ten fpofob zbawienia: jak go 

A2 barźżiey 
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barźiey nie czcić dlacnaś nas tak ska jak Się nie wyrzekać fza- 
tana, y pokus jego? 4 raczey woli Bo kiey y przykazaniom nie być 
powolnieyfzemi, za takie wybawie z niewoli fzatanfk iey. Trzeći 
promień prawowieriney nauki w tey tajem nicy ukazuje nam cudo- 
wny fpofob narodzenia, ale oraz przyzu oity, że się począł tenże 
Zbawićieł z Ducha S: narodźił śię z MARYI 1 wicy. To jeit, że 
chćiał mieć Matkę czyftą, kte aby w całośći Pani wa-bez męża 
cudownie, bez żadney podniety nieczyftey ćielecfney, jak śię my 
grz zni poczynamy y rodźim, ale na to miaft E a bi yła ÙL- 
bożnemi myślami, y nayczyftfzemi z Ducha S. affektami Przeczyfta 
Panienka wtenczas, kiedy to było cudowne w niey po fie, a-za 
czafem y porodzenie, O żeb y nam tenże promień uka ał to obja- 
wienie, ktore Nayśw iętfza Ba uczyniła S. Brygidźie, wyrażając 
przed nia tę taj jemnicę Narodzenia Pań kiego, tak jakby tam ZĘ 
gida przy E była w zachwyceniu, jako fama to opifała w kśię: 
gach {wego objawienia: wi alam, prawi, Nayświętfzą Pann ię w 
ftajence Betleemfkiey, na białym płafzczu fwoim rofpoftartym klg- 
czącą, Z złożonemi rękoma, 4 natyehmiaft śliczne Dźiećiątko przez 
jey żywot nie otworzywfzy g go przenik neto, jak promień fłonec zny 
przez fzkło nienarufzone, y przed nią toż Dźi Go uboftwione 
ukazało śię leżące z niey wyniknąwfzy, ktore oną tak cudownie bez 

J tękokim poktonem Eae jako Bo- 
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Żadney boleśći porodziwfzy, gł 
ga wćielonego uczćiła, a potym jako oraz Syna fweg 
pocałowaniem y miłym tuleniem pielęgować zacz 
y my byli tam prz ła EE EODY i i 
czyńmy y teraz w du 
mienie tey nauki ŚCiąg: 
rodzenia Pańfkiego. GAJ w noc y 3 
wienia nas wfzyftk ich z. ćiemnośći podźiemny ch y otchi RÓW! 
w. ktorych dufze święte zatrzymane cz ały na ten wfchod y świa- 
tłość prawdziwą, jako śię Pan JEZUS nazywa, Że przez fwoje zafiu- 
gi, a oraz nauki y przykła ad żyćia miał n i 
niebie świątłość wickuifta. Y dla tego też poz 


ało? oto na 


do lat długi przećiag, bo we cztery tyśiące lat od pierwfzey po.grze- 
chu ludzkim w raju obietnicy, nie PY ja uiśćił, żeby pokazał 
zez to zatrzymanie {prawe nie małą zbawienia świata, do ktorey- 
- ludźie dłuż! zym oczeki iwaniem FUJ przyprawili, a grze» 
6 tym ślę barziey ftrzegli, ktore na taką trudność zarabiają. 
Oftatni promien fkazuje mieyfce, czemu w fzopce Betleemikiey? Bo 
tam b yła ofiara fp: awiedliwośći Bośkiey za grzechy całego świata, 
jak a ftarozakonne cfiary z barankow y by dląt w yrażały z uftaw 

Bof EA y Jan S. ukazał tegoż Zbawičćiela ludowi, mowiąc: Oto Ba- 
ranck Bóży, ktory gładźi grzechy świata. Otoż też w ftaj jence mie- 
uży ł >ydełkiem urodz zony ten Baranek Boży, a oraz y PiRes2 dobry, 
; fam nażywa, ktory przyfzedł: na świat, aby nas zg ;ubionych 
owieczek fzukał, y pierwizą gofpodę w fzopce obrat Betlcem zaś 
miafteczkóo z DZ fwego w He ebrayfkim języku znaczy: Dom 
chleba. |] ię też'y Pan JEZUS hażywa w Ewangelii: jam jeft 
Chleb żywy,ktorym zftgpił znicba,w yrażaję ac w tych fiow ach Nayśw: 
Sakrament; gdźie m Ciało y Krew {woje toż famo, co w Betleem 
uro dzone, í cudownie rozmn aża, uta a1wfzy pod znakami chleba, y moc 
ná to -poświącanie amentu tego zoftławiwfzy Apoftołom, y Na- 
mieftnikcm ich K aplanom. Owoż takie Betleem Dom chleba maćie 
yw tym Domu Bożym, gdźie Pan JEZUS w Sakramencie u: ajony, 
niby śię rodźi na Oliarzu i 
porały pówity pi 
Poi. vćież 


osa, 
e N 


w złobku złożony, w "towalnie y kor- 
raza nam tajemnicę Narodzenia iwego: 
za ta nauką, jak za gwiazdą, idźóie do 
p kłonu na prze d niżize fi: ny z ówemi Paftufzkami Betleemfkiemi, 
których pierw ai Pan JEZUS wezwał do śićbie, y to przez Anjola, 
jako podobnieyizych fwemu uboftw u, pokorze, y ulizeniu na źiemi. 
hetnieyśi za temi świętemi Mec lrcami y Kro- 

cfiary, miafto złota, niedoft: tek, ktory sip 


ldźćie y Mędrśi 
lami, oddając 


1 liie miafto mirry, fmutki, zkośći, przy- 

A mia ło kadźidła, nabożeńł wa, ferdeczne we- 
yjemne. o Panie JEZU ten pokłon 

mi ćię witamy, y zaprafzamy do ferc nafzych, 


nagia. 
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nagradzając niewdźięczność owego ludu,ktory ĉie nie poznał tak po- 
żądanego Gośćia. Zyi raczey w rofpamiętywaniu nafzym Nowóna- 
rodzony JEZU, y krołuy w fercach nafzych, z ktorych grzechy przecz 
fpowiedź jako gnoy oto wyrzucamy, bydłęce do złego fkłonnośći 
z wołem y ofiem twoim wiążemy, pofkramiamy, y całey tey nauki 
oświeceniem gwiaźdźiftym jak Betleemika fzopę ferce nafze w niebo 


sadźibyśmy przemienić, na milfzy twoy y wieczny przybytek, Amen. 


4 ę 
Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień Soboru Nayśw: Panny MARYI, y S. JOZEFA 
czyta nam Cerkiew Swięta Ewangelia 8.48 Mateuf/za S. 
w Rozdziale 2. 

Nego czafu, gdy odjechali Mędrcy, oto Anjoł Pańfki ukazał Się 

we śnie Jozefowi, mowiąc: wftań, weźmiy Dźiecig, y Marke jego, 
4 ućiecz do Egiptu, y badź tam, aż-ći powiem. Abowiem będźie, że 
Herod fzukać będźie Dźieółęćia, aby je ftraćił. Ktory powfławizy, 
wźiął Dźiećię y Matkę jego w nocy, y ufzedł do Egiptu. Y byt tam 
aż_do Śmierći Herodowey, aby śię -fpeľnito, co powiedźiano jeft 
przez Proroka mowiącego od Pana: z Egiptu wezwalem Syna mo- 
jego. Tedy Herod widząc, że był omylony od Mgdrcow, rozgniewał 
śię barzo, y poftawizy,pobił wizyftkie dźieći, ktore były w Betleem, 
y po wfzyftkich granicach jego ode dwu lat y niżey, według czafu, 
ktorego śię był wypytał od Mędrcow. Tedy się wypełniło; co jeft 
rzeczono przez Jeremiafza Proroka mowiącego: Głos jeft fiyfzan w 
Ramie, płacz y krzyk wielki, Rachel płacząca fynow fwoich, y nie 
chciała śię dać poćlefzyć, iż ich nie mafz. A gdy Herod sa” „l 
Anjoł Paniki ukazał Się we śnie Jozefowi w Egipćie, db „(KB 
żiemi miafto Heroda 


á weźmiy Dźiećię y Matkę jego, a idź do źiemi Izraelikiey: 
fzawfzy, iż Archelaus krolował w żydowikiey Zi AE 
oyca fwego, bał $ię tam iść, A napomniony we śnie, uftapi! z Nazi. 
Galileyfkie. A przyfzedfzy, miefzkał w mieście, WANE aza 
ret, aby śię wypełniło, co rzeczono jeft przez Proroki: 1z ad 
fkim będźic nazwany. j Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
O dujelfkich pochwałach Nayśw: Panny MARYI, S. JO. 
ZEF A; y przy tym Soboru SS. Młolźiankow, 


O pierwfzym dniu Swiat terażnieyfzych, y. oddanym pokłonie z 
trzema Mędreami Nowotiarodzonemu w ró! pamiętywaniu nafzym 
Zbawićielowi świata, fłufzna rzecz z intencyi Cerkwi S. dźień 
dźiśieyfzy poświęćić na cześć Nayśw: Panny Bogarodźiey MARYT, 
y S. Jozefa Oblubieńca jey, z całym Soborem Swietych Młodźian- 
tow w dźiśieyfzey Ewangelii także zaleconych. Zkąd razem zes 
branych Anjelfkich pochwał, może być Soborna nauka. A naprzod 
jako n ludzi wźięty jeft zwycząy, że przy rarodzeniu czyim, a ile 
fzczęśliwym, winfzują matee now ey pociechy y oycu, zkąd też ra- 
dość w życzliw ym fasiedztwie powftaje, chwała, powinfzowanie, y 
uprzeyme chęći. Toż Się niejako dźieje przy fzczęśliwym na świat 
Narodzeniu Bożym, Anjołowie jako mili faśiedźi narodu ludzkiego 
widziani byli zftępujący z nieba, y śpiewający: Chmała za myfów 
kości Bogu, á ma źiemi pokoj ludziom dobrey woli, yz temiż. wefo- 
lemi y życzliwemi chęćmi pofłali Paftufzkow do Betleem. A w tey 
Ewangelii, oto y Anjoł fam przybył. do S. Jozefa z zyczliwą prze 
ftroga, pewnie y nie bez powinfzowania uśpioney także Nayów: 
Porożenicy, ktorcy śię my Anjelśkiego pozdrowienia y pochwał 
domyślić możemy. Mogt jey ten Anjof przy tym fmutnym nieco 
zwiaftowaniu ucieczki do Egiptu, famemu $. Jozefowi uczynio» 
nym, nietrwożąc Nayśw: Panienki, Gabryelowe ponowić pozdro: 
wienie: Zdrowaś MARYA, winfzując, że zdrowa y Przy porodzeniu, 
jako winie pierworodney, 'tak y karze nie podległa. Bo za grzech 

pierwfzych Rodźieow w raju, przeklął Pan Bog Ew pierwfzą.Matk 
malzę, y w nicey wfzyftkie niewiafty, że w boleśći miały rodźić, 
d czego wfzyfikiego wyjęta y wolna była Nayśw: Bogarodźica, 
dla tego, jak przy poczęćlu, tak y przy narodzeniu Zbawićiela świa- 
ta zdrową. Jakże jey nię winfzować tak fzczęśliwego porodzenig 
í z tym 
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Aniołem: Zdrowaś MARYA, łafkiś pełna, ch à 

jednak łafki y chwały Maćierzyńfkiey pełna. Nie 
heretyk Kopronim Cefarz Wfchodni, wyfypawizy 
nim. rownając do niego Nayśw: Pannę. 
Głupie to porownanie, bo pieniadze z worka nie nie biorą w biebie, 
å Pan JEZUS wźlął z żywota Nayśw: MARYI Ciało na Siebie y u- 
boftwił je. A zatym ta pełnia z żywota MARYI nie uftaje z Chry- 
ftufem, y godność Maćierzyrńika, y pełność łaiki coraz więkfza, y 
na nas jak ja S: Rychard rowna do petnega naczynia, y owfzem 
przepełnionego, y na nas fpływająca we Krwi naydrożfzey Odkupi- 
Giela świata. Pan z tobą, ktory był w Zy yoćie przeczyftym, już 
potym na łonie, y przy pierśiach, y przy uftaeh w ferdecznych pie- 
fzczotach jak w niebie Pan z tobą. Błogoftawionaś między niewia- 
ftami, bo żadna na świecie z całey .piói niewieśćiey nie może być, 
ysPanieńfka całośćia, y razem maćierzyńikim błozofławieńftwem tak 
ufzczęśliwiona. Niechże bę tźie zá to Bog błogofławiony; á Owoc 
Żywata twego, który śię ftat lekarftwem na ftrućie y zarażenie C4= 
łego płodu ludzkiego w Ewie zakazanym owocem. O ftodki Owocu 
żywota MARYI, day śię nam dofmakować przy każdey Prycześći S, 
nabożną uwazą, y tey krwi w fobie, ktorąś wźiał z Panieńikiego 
żywota Nayśw:. Matki fwojey. O Matko Bolka; nie zafypiayże przy- 
czyny za nami y teraz, kiedy tę god ność twoję rofpamiętywamy 
z dorocznym przy tym Anjele powinfzowaniem Madierzyńitwa Bo- 
skiego, y mod! śię za nami grzefznemi w owę także godźinę, kiedy 
śmiercią uśpionym z Ciałą y Świata tego uchodźić nam każą, a bron 
Boże, żeby nie do Egiptu piekielney niewoli, wyproś nas wczefnie 
ód tego, Matko Zbawiciela, przez ućieczkę twoje. To przydatek Ko- 
$ćielny do pochwał Anjelfkich Nayśw: B 'zarodźicy. Przyfłapmyż 
teraz z tym Anjołem do pochwał S. Jozefa, Wfłań, prawi, weźmiy 
Dźiećię y Matkę jego, 4 ućiećz do Egiptu. Zda śię krotka oracya 
Anjelika, ale wielkie pochwały ma w fobie S. Jozefa. -To fiowo: 
witan, wynośi go nad ludźi wfzyftkich: A lubo Pan JEZUS mowi 


© Janie Chrzójćielu: nie powitał więkfzy nad jana między Synami 
ludzkię- 


Q 


ztym 


z Ciszy Bofkiey, 
tak jak niezbozny 
worek pieniędzy, potrzafał 
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Judzkiemi, jak czytamy w infzey Ewangelii,to między Synami ludz- 
kiemi yS. Jozef, ile Syn ludzki, taki człowiek jak drudzy, ale 
zaś ile Oćiec mniemany Zbawićiela, nie powfłał więkfzy w tey go- 
dnośći nad niego. Tak to rozumieć, jak więc y w kroleftwach by- 
waja naywyżfze a rożne godnośći, między pofłami y fzlachtą, nie 
mafz nad Marfzałka, między żołnierzami w woyłku, nie mafz nad 
Hetmana, między Xiężą w Kościele, nie mafz nad Bifkupa. Tak y 
w Krolcftwie Chryftufowym. Między Pofłami y Prorokami, co prze- 
powiedali Zbawiciela przyiśćie,niepowftał więkfzy nad Jana Chrzći- 
ćiela, między Patryarchami y krewnemi, z ktorych krwi Chryftus 
wźiął ćiało na śię, nie powftał z mężow wigkfzy nad S. Joachima 
Qyca rodzonego Nayś: MARYI. Ale co do powinowactwa niepowftał 
więkfzy nad Jozefa S. bo ten był Oblubieńcem lubo czyftym, ale 
prawdźiwym Nayśw: MARYI, y mniemanym Oycem Pana nafzego. 
A to mniemanie chćiał mieć w fozefie Pan JEZUS na obrong Matki 
fwojey, od podeyrzenia ludźi z razu niewiadomych tey tajemnicy, 
ktorą teraz wfzyfcy wyznawamy, że nie z Jozefa, ale śię począł z 
Ducha S. narodźił $ię z MARYI Dźiewicy. Acz y to mniemanie 
ludzkie z woli Bożey o S. Jozefie, jakoby był Oycem Pana JEZUSA, 
y Mężem zwyczaynym MARYI, jeft wielkim dla niego honorem. 
W famey zaś rzeczy był tylko Piaftunem y niby Opiekunem Dźie- 
ćińftwa Chryftufowego y Matki jego, dla tego na ręce jego zdaje 
Anjoł ten cały interes: wftań, prawi, y weźmiy Dźiećię y Matkę 
jego, 4 uchodź do Egiptu. Y tu wielka w tey uftudze chwała. Chwa- 
lebny był Moyżefz, że lud Boży wyprowadźił z Egiptu. Chwale- 
bnieyfzy Jozef, że famego Zbawićiela unośi od gorfzego nad Egipt- 
$ką niewolą okrućieńftwa Herodowego,y krwawey niewiniątek toni. 
O niewdźięczny żydowiki narodźie, y także Bogu zawdźięczafz 
owe pierwfze wybawienie z źiemi Egiptikicy z Domu niewoli, y 
także zafiugujefz éię temuż Zbawcy na wybawienie z wieczney nie- 
woli fzatańikiey? że przyfzedfzy na świat, na pierwfzyro wftępie 
uchodzić muśi, á to nie indźiey, tylko do Egiptu, zkąd ćię wprzod 
wybawił, żeby wyraźił niewdźięczność twoję, y nie żeby śię oba- 
wiał 
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wiał okruċieńftwa twego; jako:Bog wfzechmocny, choć w dźiećin- 
nym Giele, ale żeby śię zachował na dalize Życie y cnot rożnych z 
$iebie potym dane przykłady y nauki, a zatym y na więkfzą meke 

M 2 z o = 


od ćiebie y za Ćiebież podjętą. -Ale od tego żalu wracając śię do ' 


pochwał S. Jozefa, wnóśić wólno, że nie tylko ten Swięty Piaftun 
JEZUSOW  przefzedł godnośćig Moyżefza wodza ludu niegdyś.Bo- 
żego, ale zda śię przechodzić w tey pofludze y, famych Anjełow, do 
ktorychby:to należało przeniesienie, y dla tego w niebie nazywają 
$ię niektorzy Anjołowie: trony, że niby piafiują Majeftat Bofki. A 
oto ną źiemi tego honoru: Anjoł uftępuje S. Jozefowi. Indźiey An- 
jołówie Domek Nayśw: Panny przenośili, a tu famą też Nayśw: 
Matkę y z Synem jey na ręce Jozefa. zdaje Anjoł: weź, prawi, Dźie- 
ćię y Matkę jego, jak do Egiptu, tak y z. Egiptu. O Swięty Piaftu: 
nie! do tych nieporownanych pochwał y to či przydajem, żeś jeft 
Patronem fzczęśliwey śmierći,: przybądźze nam z JEZUSEM, y z 
MARYX, przy owych,jako śię wzwyż namieniły,przenośinach. Po- 
każ śię nam wtenczas- takim jozefem,jaki był ow Jozef co lud gło- 
dny w Egipćie karmił, a pośil nas wtenczas, kiedy z Egiptu świata 
tego wychodźić będźiemy. Nic opuśćmy też pochwalić Młodźian- 
kow S$. wfpomnianych w tey Ewangelii, ktorzy jak inne dźiatki 
niewinne Anjołkami śię zowią, bo nigdy włafnego grzechu takie 


dźiatki nie mają, jak Anjołowie, czym-nas ftarfzych celować będą, 


w nićbie. O wielkiż to zafzczyt nigdy Boga nie obrażić, a Żyć z 
nim na wieki. O jakby nam ich przynamniey w takim rodzaju 
grzechow naśladować, ktorego jefzcześmy nie probowali, nie pro- 
buymyż y nigdy. Naprzyktad, nie udawałeś śię nigdy do czarów, 
nie udawayzże śię y nigdy, nie ukradłeś jefzcze nie, niekradniyże y 
nigdy, y tam daley; ba y z przefzłych grzechow odradzając śię, Za” 
czniymy być niewiniątkami, Ćierpiąc raczcy y pokutując za nie o- 
chotniey rozumniey, niż te niewiniatka, ktore ta i Chryftufa, 
nie za jakie grzechy Gierpiaty, 4 my barźiey grzefzni ćierpieć po- 
winni. Szanuyćie też Matki niećierpliwć, takich męczenników 
qdźiatki wafze nie darmo płaczące, a wyrozumiew ayćie ich niedoli, 
co im 
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co im dolega. Nie badźćie okrutnemi Herodami nad niemi, bijąc, 
potracajac, targając, albo famym zaniedbaniem morząc okrutnie. 
Niebierzóie w powiółu małych dźiatek do $iebie na noc w łofzko, 
Żeby nie przyduśić, co śię we śnie trafia, bo y to niebefpieczeńftwo 
jeśli dobrowolne, jeft ćięfzkim grzechem. Nie leń śię wftać do ko- 
lebki nakarmić. Polecayćie je też Swiętym Anjołom Strożom, żeby 
o nich więkfze ftaranie mieli, jako ich więcey nad nas wfzyftkich 
grzefznych poważaja. A gdy zaczynają gadać y rozumieć, uczcie 
ich paćierza, niech śię Y za Was modlą. Przyczyńcie $ię za nami y 
wy święte Niewiniatka do maleńkiego w rofpamiętywaniu nafzym 
Pana JEZUSA, aby przez narodzenie fwoje dał nam śmiertelnych 
bolow męczeńftwo bez grzechu także ćierpliwić wytrzymać, a za 
te pochwały dźiśieyfze, o święte Niemowlęta fprawcie, żebyśmy 
zawierając mowę, oftatnie fiowa godni byli wyrzec: 
JEZUS, MARYA, JOZEF, Amen. 
r < LJ 
Ná więkfzą chwałę Bozą 

Na dźień S. Szczepana Męczennika pierw [zego czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelia S.u Mateufza S. w Rozd; 21. 

Nego czafu rzekł Pan tę przypowieść: Był niektory człowiek, 

ktory nafadźił winnicę, płotem ja ogrodźił, y wkopał w niey 
prafę, y zbudował wieżę, y najał ją oraczom, y poffał ftugi fwe do” 
oraczow, aby odebrali owoce jego, A oracze poimawfzy fługi jego, 
jednego pobili, drugiego zabili, innego zaś ukamionowali. Zaśie 
pofiał innych flug w ięcey niżeli pierwfzych, y także im uczynili. 
A náoftatek pofłał do nich fyna fwego, mowiąc: ufzanują fyna mego. 
A oracze uyrzawfzy fyna, mowili między foba: tenći jeft dźiedźic, 

lżiedźictwo jego. Y poima- 

wfzy go, wyrzucili z winnice, y zabili. Gdy tedy przyidźie Pan 
winnicy, co uczyni oraczom? Rzekli mu: złe źle potraći, a winnicę 
fwa naymie innym oraczom, ktorzy oddadzą mu owoe cząfow fwo- 
ich. Rzekł im JEZUS: nieczytaliśćie nigdy w piśmiech: kamień, 
ktory odrzućili budujący, ten śię ftał głowa węgła. Od Pana $ię to 
Ralo, y dźiwno jsft w oczach nafzych, B2 Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
Jako czeladnik z Go/podarzem, y Juga z Panem, mia byc 
Szczepanem [zafarzem, y Juga Bożym. 


Ento czas przychodźi kolendowy, kiedy śię rok ftary kończy, à 

nowy zaczyna, że fłudzy y czelądka odmieniają fiużbę, a lepfzego 
mieyfca fzukają, a Panowie wzajem y Gofpodarze lepfzego fłużeń- 
ftwa nabywają. Więa dla obu ftron polepfzenia; może być z tey 
Ewangelii y przykładu $. Szczepana nauka dana. A naprzod: Pano- 
wie, Gofpodarze, maćie przykład z tey Ewangelii, gdźie taki Pan y 
Gofpodarz, co miał winnice y oraczow fwoich, 4 zowie śię czło- 
wiekiem: Człowiek niektory; choćbyś był Panem,choćbyś wino pił, 
pamiętay, żeś człowiek niektory takiey natury ludzkiey, jak y twoy 
pofługacz nayliżfzy, żebyś miał o każdym z nich ftaranie, potrzeby 
ich opatrując, tak co do jedzenia, odźienia, rmiefzkania, jako też 
co do pracy nie nad śiłę, bo y oni ludźic jak y ty. Tym śię tylko 
rożnifz, żeć Pan Bog więcey dał do fzafarftwa, nizli drugim, y tych 
famych ludźi w moc urzędniczą, żebyś śię z niemi obchodził jak 
Ćiwon,woyt z poddanemi Parńśkiemi, takiż chłop jak y drudzy, 
tylko ze od Pana.nad innemi przełożony, więc nic nad wolą Pańiką 
nie rofkazuje, tak y ty, kiedyś taki człowiek jak y twoy fluga, cze- 
ladnik, nie przewodźże nazbyt,nie wymyślay według twojey chući 
Bogu przećiwney, ale śię z niemi obchódź według woli Bożey y 
prawa na fumnieniu twoim wyrażonego; wiedz, że ta źiemia, ta 
rola nie twoja, ale Bofka, te zbiory, obfitośći, fą to dary Boże tobie 
do fzafarftwa pozwolone, nie dla ćicbie tylko famego, ale y dla do- 
mownikow twoich, bez ktorych śię obeyść nie możefz, bo tak Bog 
fporządźił, fzafuyże temi dobrami y rządź czeladką, nie jak Pan 
udźielny, ale jak Szczepan urzędnik y fzafarz dobr Bofkich; jacy 
Dyakonowie byli za czafow Apoftolikich w Chrześćiańftwie, to jeft 
fzafarze tych dobr, ktore fkładali wierni do nog Apoftolikich, chcąc 
żyć w pofpolitośći, te tedy dobra rozdawali porcyami rownemi 
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na nich Dyakonowie, to jeft fzafatze Apoftolfcy 4 raczey Chryftu- 
fowi, jakim Dyakonem był dźiśieyfzy S. Szczepan, ktory wiernie 
jedu fwego potrzeby opatrywał, y dźielił fprawiedliwie, nie jak 
fwoje, ale jako dobra Chryftufowi Panu ofiarowanes Takim Dya- 
konem Szczepanem wiernym dobr Bośkich fzafarzefń ma być kazdy 
Gofpodarz, taką Dyakonifsą Gofpodyni, jakie też dla ubogich wdow, 
y niewiaft, $ierot były naznaczone świątobliwe, enotliwe matrony, 
takiemi y teraz mają być gofpodynie w domach fwoich dzielące, 
fzafujące wiernie dary fobie od Boga powierzone na potrzeby do- 
mowe, å co z nich zbywa, to na ubogich rozdać, bo y to czelądka 
Chryfłufowa. Co też do fprawiedliwośći y grozy należy, mają ytey 
wzór Gofpodarze w tym Ewangelicznym Panu, ktory złey, fwawol- 
ney, y tak zbuntowaney czeladźi niefolgował, złych źle potraćił, a 
innemi dobremi winnicę fwoję ofadźił. Toż czynili y przełożeni 
za czafow Apoftolikich, złych ludźi karali, fam S. Piotr śmiercią 
nagłą cudownie fkarał niewiernego Ananiafza, y Safirę żonę jego, że 
dobra Bogu ofiarcwane zataili, y niby ukradli przed Dyakonami. 
A ztęd wzor fprawiedliwośći Przełożonym, Gofpodarzom, żeby na- 
przod po Apoftolfku czeladkę przewinionąę upominali o grzechy y 
zaniedbańie flrżby Bożey, paćierzy, nabożenftwa, także o niewłet- 
ność w ufługach, o kradźież, albo niepofiufzeńftwo, y inne wyftępki, 
a jeżeli śię niepoprawią, dopieroż y karać, y to taka mocą, jaką kto 
ma,fprawiedliwie z gorliwośći, nie ze złośći. A za kryminał gardło- 
wą winę, wolno dać do urzędu wyżfzego, gdźie na to jeft władza 
do ukarania, niech śię złe nie mnoży. Sam zaś niech fobie takiey 
fprawiedliwośći nie czyni Gofpodarz, bijąc ze złośći ledwie nie na 
śmierć. Ani śię gorfzyć z Swiętego Piotra namienioney kary, bo tam 
mocą Bofką cudownie śię ftało, y ten też Gofpodarz znać miał wła- 
dzą na potracenie fług fwoich, kiedy ge przyrownał Pan JEZUS do 
zemfty Qyca fwego przedwiccznego, y to po takich przeftrogach, 
na ktore nie dbali ći zboycy. Ale kiedy zbrodniow przez uponinie- 
nia poprawić nie możefz, a władzy ną ich ukaranie więkfzey nie 
mafz, y do fądu dać nie chcefz, naylepfzy fpofob: odpraw do nie- 
fzczę: 
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fzczęśćia, 2 infzemi ofadź winnieg twoje. Czeladko także, fłużeń - 
ftwa, maćie przykład z tey Ewangelii, pamiętayćie na to, że Gofpo- 
darz ten choć śię Człowiekiem nazywa: Człowiek, prawi, niektory, 


ale ten Człowiek w tey przypowieśći według wykładu tłumaczow 
znaczył famego. Pana Boga, ktory fug fwoich y Prorokow pofyłał 
jak do winnicy fiarozakonnego kośćioła do narodu żydowskiego, 4 
że oni na te pofelftwa Bofkie y proroctwa nie dbali,.y fług Bożych 
Prorokow SS. męczyli, kamionowali, jako y tego S Szczepana Dya- 
kona kamieńmi ubili, nawet famemu Synowi Bożemu Zbawićielowi 
świata śmierć okrutna zadali, coż czyni Gofpodarz Niebiefki? złych 
źle potraćił, bo owych krzyżownikow y buntownikow wyrzucił z 
Ziemi $, y rofprofzył ich narod żydowiśki po świećie, że teraz wło - 
cęzi nigdźie Krola fwego, ani kąpłanow, ani ofiary, ani kawała źiemi 
dźiedźiczhcy na świećie nie maja, a Kośćiof fwoy nowy ofadźił jak 
winnice infzemi fiugami, to jeft Narodami nawrocohemi do Wiary 
świętey. Jeżeli tedy w tey Ewangeliczney przypowieśći Gofpodarz 
znaczy Pana Boga, choć śię człowiekiem nazywa, pamiętaycież czę- 
ladko; fiażący, że Gofpodarze waśi choć tacy ludźie jak wy, prze- 
Śież znaczą P. Boga włądzą w fobie nad wami. Bo wfzelka zwierz- 
chność, mowi Pawef S, od Pana Boga, ż kto śię zwierzchnośći fprze- 
ćiwi, Bogu śię fprzećiwi. Y indźiey mowi: Słudzy, bądźcie poftu- 
fzni Panom wafzym jak Chryftufowi. 'A zaś kiedy śię im fprzeći- 
wiaćie, hardźie ftawidie, jak buntownicy, y broń Boże odgrażaćie, 
albo y do bićia śię na nich porywaćie, jakbyśćie to famemu Panu 
JEZUSOWI czynili, ktory śię gotow za to ująć, jak był widźiany 
przed kamionowaniem $. Szczepana w otwartym Niebie fiojący, y 
niby powftający z prawicy OQyca Przedwiecznego na zemitę, na ta- 
kich buntownikow, Powftanie y na Ćig hardy fiugo fam Pan JEZUS 
$ędźia Naywyżfzy, ktory teraz Gię pobudza do upamiętania, 4-na- 
przod karać będźie wyrzuceniem z tego mieyfca, że infzego nie 
znaydźiefz, y będźiefz tułaczem, á kiedy śię y tak nie upamiętafz 
przez pokutę y poprawę fzczera, zabije ćię na śmierć chorobą, albo 
innym przypadkiem Bicfzczęśliwym, jako przeciwnika Ancr 
amig- 
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Namieftniczey władzy fwojey wzgardźiciela. O JEZU nayłaśka- 
wfzy przy narodźinach twoich, przez przyczynę S. Szczepana, ktory 
twojey c do Boga Oyca na krzyż ZU modlitwy, w kamionowaniu (woim 
za takich z zab. QyCOW; naśla dując, mowił: Panie,sodpuść im, bo nie 
wiedza, Co czynią, odj yuśćże nam wfzyftkie tak w rządach, jak w 
fdużbie prz ewinienia, a my. po tey nauce y upomnieniu będziem 
wiedźieć Co czy nić na więkfze przypodobanie woli twojey, 
AMEN. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
Na dzień Obrzezania Pańjkiego czyli Nowy Rok czyta näna 
ath S. Ewangelią S. u Łukafza S. w Rożdź: 2. 


Dy Ś ę fpełniło ośm dni, iżby obrzezano Dziećiątko, nazwano 

7 jef ode jego JEZUS, ktore było mianowane od Anjoła, pierwey 
niżli śię w żywocie poczęło: A Rodźicy jego chodźili na każdy 
rok do R E) na dźień uroczyfty Pafchy. A-gdy jüż był we 
dwunaftu Tećiech, gdy oni wftępowali do Jeruzalem wedle zwyczaju 
św ięta, a fkończywfzy dni, gdy ś śię wracali, zoftało Dziecię JEZUS 
w jeruzalem, a nie obaczyłi Rodź źicy jego. A imniemając, że on był 
w towarzyftwie, ufzli dźień drogi, y fzukali go między krewnemi 
y znajomemi. A nienalażfzy Wróci isie do jertzalem) fzukając go. 
Y ftało $ie po trzech dniach, naleźli go w Kościele śiedzącego w 

śrzodku Doktorow, a on ich fiucha, y pyta ich. A -zdumiewali śię 
, ktorzy go ftuchali, rozumowi y odpowiedziom jego. A 
1yrzawfzy go, wielce śię zdźiwili. Y rzekła do nie ego Matka jego: 
Synu, przeczżeś nam tak uczynił?. Oto Ociec twoy y ja załośni fzu= 
ka aliśmy Cię. Y'rzekł im: Czemużeśćie mię fzukali? Niewiedźieli- 
śćie, iż temi rzeczami, ktore fg Oyca mego jam śię bawić powinien, 
A oni nie zrozumieli tego fłowa, ktore im mowił. Y pofzedł z nie- 
misy przy fzedł do Nażaretu, a był/im paddany. A Matka jego 
wfzyfkk ie te fłowa zachowała. w fercu fwoim. A JEZUS śię po- 
mnażał w mądrośći, y we wzrośćie, y w łafce u Boga y u Dra 
Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
A . . . 
Jako złe nałogi odmienić na nowy rok. 

Odobno te oftatnie ftowa z Ewangelii zatrudniają kogo: jakim 

fpofobem Pan JEZUS pomnażał śig nie tylko w wzroście, ale też 
w łafce u Boga y u ludzi? Na to krotka ale potrzebna z tłamaczóow 
odpowiedź: że co do ńatury ludzkiey było to pomnożenie w Panie 
nafzym, to jeft, co do Giała z dufzą, nie zaś co do Qfoby Bofkiey, 
bo wzroft Ćiału tylko fiuży, 4 pomaożenie w madrośći y łafce'u 
Boga y u ludźi, dufzy jego ftworzoney, nie zaś ofobie y naturze 
Bofkiey,ktota w ludzkicy naturze utajona była jak flońce za chmura, 
y chyba tylko w okazywaniu fwoim pomnażała śię, a nie fama w 
fobie. A y to dla przykładu nafzego, żebyśmy śię ftarali, jako lu- 
dźie pomnażać śię zawfze w cnotach przyzwoitych, a zwłafzcza w 
madrośći zbawienney, y w łafce u Boga y u ludźi. A dalekoż bar: 
Ziey złe nałogi, ftare do grzechow zwyczaje odmieniać na lepfze, 
zwłafzcza na ten nowy rok, do czego nąs y cała ta pobudza Ewan- 
gelia. Oto Zbawićiel nafz choć nie złe ftarego zakonu obrządki, á 
przećie je na lepfze w nowym zakonie odmienia, to jeft; w nowym 
prawie łafki, 4 niektore ile przykre dla nas y trudaieyfze fam na 
fobie kończy, jako y to obrzezanie, na ktore dał Bog prawo oitre 
Abrahamowi Swigtemu, na znak tezo; że z jego rodu nie z infzego 
miał fie Zbawióiel na świat ukazać, y trwało to prawo w rodźie 
Abrahama przez pułtora tyśiąca lat, aż do przyiśćia na świat Zba- 
wićiela, że je żydźi z rodu tegoż Abrahama idący w męfkicy płci 
zachowali, jak y teraz zachowują, ale prożno, bo już ta obietnica 
uifzczona, już ją Pan JEZUS na fobie z tym pfawem zakończył, 
gdy przyfzedł na świat, y ten przywiley zapieczętował wylana 
Krwią fwoją, y Imieniem-JEZUS, ktore znaczy Zbawićicla świata. 
A ta nam upomnienie, żebyśmy tym barźiey złe nałogi odmienia 
na ten nowy rok, co go zaczynamy, y naznaczamy fobie początek 
jego, jako w wieńcu, ktory początku y końca nie ma, chyba gdzie 
fobie go kto naznaczy, tak y w roku całym rownym SA dla 

innye 
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innych narodow, my prawowierni Chrześćianie naznaczamy fobie 
początek od tego dnia, w ktory śię ftało to pierwfze wylanie Krwi 
za nas Zbawićielą, y Imię JEZUS, to jeft, Zbawićiel, nadane mu od 
ludźi, ktore wprzod od Anjoła było przepowiedźiane przy zwia- 
ftowaniu Nayśw: Pannie. Tym tedy imieniem poczatek w roku jak 
w złotym pierśćieniu perłą fobie naznaczamy, tą Krwią jak rożo- 
wym kwiatem wieniec w zawitym roku poczynamy. Pamiętayże na 
ten początek nowego roku każdy, w ćielefnym, nieczyftym według 
ftanu twego, nałogu zaftarzały trupie, a niech ćię ta krew niewinna 
Dźiećinna Zbawićiela twego ożywi na czyftfze odtąd Żyćie. Nie- 
dopufzczay dufzy twojey mazać śię ta krewkośćią, za ktorą Syn Boży 
w ćiele ludzkim oto pierwfzą pokutę,y w niey krwawą plagę ponośi; 
ten kwiat rożowy kładź fobie na głowę, ktora już może y wieniec 
ftraćiła, a broń śię nim odtąd nieczyftym myślom, żebyś na nie ni- 
gdy nie zezwalał, ani śię niemi dobrowolnie bawił. Drudzy także, 
co zły nałog maćie wfpominania Imienia Bożego nadarenino, ślu- 
buyćie P. Bogu,'y niby pierśćieniem z Imieniem JEZUS ufta wafze 
pieczętuycie, żebyśćie to nayświętize y famym biefom w ufzanowa- 
niu przemożne Imię JEZUS, jak y kazde wfpomnienie Pana Boga, y 
Swigtych jego nabożnie fiuchali y wymawiali. Y Ci,ktorzy zły na- 
log dotąd mieli zaniedbywania fchadzki do Cerkwi w święto, niech 
powftaną ztego nałogu niedbalftwa, a niech idą y z dźiatkami fwe- 
mi kiedy można, za przykładem Pana JEZUSA dwunaftoletniego, z 
Nayśw: Panną y Swiętym Jozefem, ktorzy według zwyczaju święta, 
chodźili do Jeruzalem do Kośćioła, y tam patrzćie jako Pan JEZUS 
Dźiećięćiem będąc, zabawił Sfę z Doktorami, pytając ich, y fiuchając 
odpowiedźi, choć jako Bog wćielony wfzyftko wiedźiał, a to wfzy- 
ftko czynił dla przykładu wafzego, żebyśćie niegardźili nauką Ka- 
płańfka, y nie tylko fami śię, ale y dźiatki fwoje fpofobili do tego, 
nie odkładając tych początkow ich od roku do roku, ale zaraz na 
ten nowy rok zaczynając tę z niemi fzkołę, jeśli do niey fpofobni. 
Y ĉi tež; co zły nałog mają w zgubach fwoich, zbytecznych żalow, 
złorzeczenia, przeklęctwa, á czafem y do znacharow šie udają, a ile 
w zgubie 
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w zgubie zdrowia dźiatek fwoich, niech pamiętają na przykład 
Nayśw: MARYI, ktora choć barźiey kochała Syna fwojego, a prze. 
ćiecz ćierpliwie go fzukała między krewnemi, rozumiejąc, że Z niemi 
pofzedł, y nazad śię do Kośćioła wroćiła, z J lazła między Do- 
ktorami Kośćielnemi,żaląc się tylko: Sy nu,przeczżeś nam to uczynił? 
oto Oćiec twoy, y ja, załośni fzukaliśmy ćię. OQycem tu S: Jozefa 
zowie, jako o nim mniemali ludźie. Aż jey żałość Pan JEZUS u- 
śmierzając, przypomina śię być Synem Bożym, żeby tego nie żało- 
wała, co śię z woli Bożey ftało. Czego gdy drudzy barźiey nie 
zrozumieli, pofzedł z Nayśw: Matką fwoją, y z Jozefem do Nazaret, 
y był im pofłufzny. A tu dźiatki ku fwoim rodźicom, y czeladko, 
ku fwym gofpodarzom y Panom, bierzćie przykłąd pofłufzeńftwa 
na ten nowy rok, jak im maćie być poddani, kiedy Bog wćielony y 
utajony tak śię uniżył dla przykładu nafzego. Zarłocy, pijanice, 
pomyśliyćie fobie teraz, czym też Pan JEZUS żył przez te trzy dni? 
zoftawfzy w Jeruzalem, nim go Nayświętfza Matka jego y Z Jozefem 
fzukając, znalazła, pewnie żaden z krewnych y przyjaćioł domo- 
wych go nie żywił, bo go między krewnemi nieznaleźiono, á obcy 
też, chyba z miłośierdzia jak śieroćie y żebraczkowi jakiemu ledwie 
kawałek chleba podał za jałmużnę. Azażby ta uwaga pośkromiła 
obżarftwo y pijań ! 
Panu JEZUSOWI żebrzącemu,niby od gęby odjąw fzy,wi 
tki fwoje, ktore im fzkodzą, y zdrowia skracają. O jakb 
poftanowienie trzeźwośći, y zarzeczenie śię trunkow fzkodliwych, 
jakby przyjemne było Zbawićielowi twemu, pewnieby či za to y 
zdrowia na dłużfze lata, y pomyślnych łafk na zbawienie nie zało- 
wał. Słowem mowiąc, wfzyfcy jak tu jefteśćie, jeżeliśćie mieli do- 
tąd zły nałog zaftarzały nieuważnego ftuchania nauk, a raczey fy- 
fzenia tylko, a nie ufłuchania, odmieńćież ten zwyczay na powy 
rok fkutecznie, biorąc przykład z Nayśw: MARYI, ktora w fzyftkie 
ftowa JEZUSOWE zachowała w fercu fwoim, zachow aycież y wy 
tę naukę, ktora także ftowem Bożym (jak powinno) zowiećie, Za- 
chewayćie nie tylko w fercu, ale w fprawach wafzych. Dopomoż 
nam 


ftwo ludzkie, żeby na ten nowy rok ofiarowali 
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nam Panie JEZU Chryfte w tym nowym przed Sięwźięćiu, y naśla- 
dowaniu Naj iętfzey Matki twojey, o to Cię prośiemy z Dawidem: 
Błosoftaw Panie koronie roku łafkawośći twojey, abyśmy w niey 
lepiey a ftużyli tobie, y zafiużyli na wieczne z tobą krolowa- 
nie, Amen. 
Na więkfzą chwałę Bożą 

W dzień Epifanii, albo Zjanienia Pańjkiego czyta nam Cer- 

kiew S$. Ewangelią S. u Mateufza S. w Rozdżfale 3. 

Nego czafu przy vfzedł JEZUS: do Galilei nad Jordan do Jana, aby 

był. ochrzczon od niego. A Jan mu „niedopufzczał, mowiąc: ja 
mam być ochrzczon od ane a ty idźiefz do mnie? A JEZUS od- 
powiadaj ąc, rzekł mu: zaniechay teraz, PE A tak śię nam godźłi 
wypełnić wfzelką fprawiedliw ość. Y tak go dopuśćił. A gdy był 
JEZUS ochrzczony, natychmiaft as: pił z wody, a oto otworzyły 
śię jemu Niebiofa, y w idźiał Ducha Bożego zftępującego jako go- 
łębicg, y przychodzącego nań. A oto głos z Niebios mowiący: Ten 

jeft Syn moy miły, w y ktoryme m upodobał fobie. 


.. 
Nauka z tey Ewangelii, 
O przednieyfzey tajemnicy Gwak świętego. 
i PA wielka AA pamiąt ka Jordanowa Chrztu Pana nafzego 
JEZUSA Chryftufa potrzebna nam z tey Ewangelii podaje mak 
1 S. abyśmy go umieli poważać, y w potrzebie zażywać, 
A naprzod,trzeba wiedźieć że to ftowo:Sakrament, z! laczy toż famo, 
co tajemnica, albo znak, pod ktorym Się tai łafka. Y z takich zna- 
kow przednieyfzych łaiki Bożey, czyli Sakramentow, pierwfzym jeft 
Chrze lżie polanie wodą z pragnieniem oczyfzczenia dufzy, y 
z temi flowy: fa ciebie SADZIE w Imię Oyca, y Syna, y Ducha $, 
it znakiem powierzchownym, pod ktorym Ś śię tai tafka Boża fpły- 
0a na owę dufzę, oczyfzczając ja od wfzelkich grzechow, tak 
pień worodnego grzechu w małych dźiatkach, jako też y uczynko- 
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wych włafnych grzechow owego człowieka, jeśli jeft doyrzałfzego 
wieku, naprzykład żyd, tatarzyn, poganin, byle przy tym żałował, 
że Boga obraźił, 4 Pan Bog go wtenczas przyimuje do łaśki jako 
czyftą dufzę. To oczyśćienie znaczy chrzeft, y z imienia w ftarey 
polfzczyznie chrzczę, toż famo, co oczyfzczam. Inny chrzeft, albo 
oczyfzczenie może być z nabożeńftwa, ale nie Sakramentalny, to 
jeft, może być znakiem pokutnym, ale nie tak fkutecznym znakiem 
łafki oczyfzczającey, jak teraz jeft Chrzeft S. od Chryfiufa Pana 
poftanowiony. Taki Chrzeft Janow, był znak tylko pokutny z na- 
bożeńftwa owego ludu, ktory fiuchając kazania Swiętego Jana, y 
przeftrogi o przyiśćiu blifkim Zbawićiela świata, że oto idźie wię- 
kfzy niżli ja, czyńćież pokutę, gotuyćie drogę Pańíką, y tam daley; 
na co lud nabożny z radośći wpadając w Jordan,obmywał śię, pra- 
gnac tym znakiem oczyfzczenia dufz fwoich, że jak woda obmywa 
ćiało, tak żeby dufze ich czyfte były na powitanie Zbawiciela świa- 
| ta, ktorego jefzcze nie widźieli. Podobała śię ta pokuta Panu JE- 
| ZUSOWI tak dalece, że będąc długi czas w zatajeniu, bo od owęgo 
pierwfzego zjawienia trzem Krolom przy narodzeniu fwoim, jak śię 

fchronił od prześladowania Herodowego, tak potym przez trzydzie- 

śći lat od dźiećińftwa fwego był w zatajeniu, y piewiadomośći u 

ludźi, w Nazaret mieśćie, w ćieśielfkim domu Swiętego Jozefa ten- 

to budowńik świata y naprawca, za Syna ćieśielíkiego mniemany. | M 

AŻ gdy śię doczekał tak pokutnego nawrocenia ludu, za przepowie- 

daniem Jana Puftelnika y Przefiańca fwego, dopieroż ftanał przy 

owym zgromadzeniu, jefzcze śię y tam zrazu tajac, gdy przyftapił 

do owego chrztu pokutnego, jakby jeden z grzefznikow, poznał go 

| i S; Jao, mowiąc: Nie ży mafz być ode mnie ochrzczony, ale ja raczey | 
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| od ciebie. Ale gdy mu Pan kazał śię ochrzćić, wypełniając fprawie- | 
ił dliwość za grzechy ludzkie, tak wielkim uniżeniem Ofoby fwojcy | 
| Bośkiey w poftaći grzefznika, alić natychmiaft ftało śię cudowne | 
Bohojawlenie jego, gdy śię niebo nad nim otworzyło, y głos Boga l | 
Oyca fiyfzany: Ten jeft Syn moy naymilfzy, y Duch Przenayśw: | | 
w poftaci gołąbka nad nim śię ukazał. Y to było pierwize zjawie- | 

nie 
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nie światu tajemnicy Troycy Przenayświętfzey, o ktorey wprzod 
tviko Prorokom Pan Bog oznaymiał, y to nie tak jaśnie, jak tu Boga 
Óyca w głośie, Syna Bożego w naturze ludzkiey, Ducha Swiętego 
w poftaći gołąbka, jak też malujemy fobie y wyrażamy to zjawienie 
Troycy Pı zenayświętfzey: Boga Qyca w poftaći Męża ftarego, fzę- 
dźiwego, jako widźiat Daniel Prorok w otwartym niebie na Maje- 
ftaćie Bofkim w afsyftencyi niezliczonych woyfk Anjelikich. Toż 
widźiał lzaiafz, y fiyfzał śpiewających Anjołow: Swięty, Swięty, 
Swięty Pan Bog zaftępow, jakiego pienia y my naśladujem w koro- 
neczce Troycy Przenayśw: y wyrażamy Boga Oyca w poftaći fzę- 
dźiwey także ofoby, a Syna Bożego w naturze ludzkiey Męża trzy- 
dźieftoletniego, Ducha zaś S. w poftaći gołąbka, jak śię tu zjawił 
nad Jordanem. Nie żeby był gołębiem Duch Swięty,albo Bog Oćiec 
ftarcem, albo Syn Boży famym tylko człowiekiem, ale że Pan Bog 
jak y dufza nafza, ktora jeft podobieńftwem Bośkim, co do iftoty 
iwojey wyraźić śię nie może, inaczey będąc żywośćią duchowną 
niewidomą, chyba pod znakiem widomey jakiey rzeczy dla podó- 
bieńftwa, zwłafzcza w dźiełach przednieyfzych, jako w pierwizey 
Ofobie Pana Boga nazywamy y wyrażamy OQycem dl. ftworzenia, 
że nam dał życie y opatrzenie do Żyćia jak Oćiec, w wiorey Ofobie 
zowiemy y wyrażamy go Synem, że śię jak Syn ukazał w ćiele ludz- 
kim, pokutując za nas, w trzećiey Ofobie nazywamy go Duchem, y 
wyrażamy jak śię ukazał w poftaći gołabka, dla natchnienia, ktorym 
nas napełnia do wfzyftkiego dobrego, a to natchnienie jak ptak 
odlatuje y przylatuje do nas, pobudzając nas ile do pokuty jak 
gołąb jęczacy, w jakiey śię tu poftaći ukazał Duch Swięty nad tym 
chrztem pokuty janowey. Indźiey zaś w pofłaći ogniftych językow 
śię zjawił nad Apoftołami Duch S. na znak oświecenia rozumow ich, 
y gorliwośći, ktorą ich napełnił. Jako y Pan JEZUS wtora Ofoba 
Bofka w pofłaći Baranka był widźiany w niebie od S. jana Ewan. 
gehfty. My zaś w obrazach Troycy Przenayśw: takie czynim wy- 
razenie, jakie śię ftało przy tym pierwfzym Bohojawleniu, przyda- 


jac tylko ofobę fzędźiwą z widzània Danielowego, dla wyrażenia 
Boga 
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Boga Oyca miafto głofu w tey Ewangelii, ktory śię kolorem wyra. 
Żić nie może. To też wyznanie Troycy Przenayśw: czyniemy przy 
Chrzćie S. z uftawy Chryftufa Pana, ktory rzekł do Apoftołow, 
idźóię na cały świat, naucz yćie narody, chrzcząc je w Imię Oyea, 
y Syna, y Ducha S. kto uwierży y ochrzói śię, zbawion będźie. Y 
indźiey mowi ftanowiąc Sakrament Chrztu S: Jeżeli kto śię nie 
odrodźi z wody y z Ducha 'S. nie wnidźie dó Kroleftwa Niebie- 
fkiego. A tu prz fey ftarali o chrzeft, bez 
ktorego nikt zbaw ak maćie dopilnować ma- 
łych dźiatek, żeby bez Chrztu S. nie umierały. A.jeśliby Kapłana 
ażie ktokolwiek z do- 
ie intencyę, to jeft, 
dług uftawy Chry- 


żądzę oczyfzczenia dufzy owego dźiećięćia w 
ftufa Pana, polać ję na głowkę, abo na tę część „Ciała, ktora śię w 
cięfzkim terminie rodzenia wyda na Świat, y polewając razem, mo- 
wić te fłtowa: Ja ćicbie chrzczę w Imię Oyca, y Syna, y Ducha $. 
Ta jeft uftawa Kośćielna z pomienionych fłtow y prawa Chcyftufo- 
wego, żeby nie odmieniać tego Sakramentu, tak co do materyi, to 
jek, wody, zeby była prawdźiwa woda, nie trunek, ani fok jaki, ale 
woda jeżeli nie święcona, to choć profta jakiey można na pręte 


b 
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dopaść w owym raźie, choć mętna, albo z śniegu, czy lodu kilą 
kropel wyfączona, byle woda była, y takie, jak śię rzekło, polewa- 
nie. Tak też co do formy tego Sakramentu, to jeft flow nie ma być 
żadna odmiana, procz rożnośći języka Rufkiego, albo Łaćińikiego 
lub innego, byle to wyrazić: Ja Ciebie chrzczę w Imię Oyca, y Sy- 
na, y Ducha S. mowiąc razem przy polewaniu. Y to raz ma być od- 
prawiono, bo chrzeft śię nie powtarza. Jako raz śię rodźiemy na 


Żywot doczefny, tak też raz tylko mamy śię odradzać na żywot 


wieczny. Dla tego, jeśliby to dźiećię wyzdrowiało, oznaymić Ka- 
płanowi, że już ochrzczone, tylko żeby przydał ceremonie do tego 
należące, jako znaki dalfzych łafk Bożych do zbawienia potrze- 
bnych, o ktorych ofobliwfza nauka przy chrzćinach. | Tu śię tylko 
galeca pilność w ratowaniu -dźiatek, ktorey niechay nieprzelzkadza 

watpli- 
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wątpliwość jaka o niew DARY za coby śię w tym Jordanie Chrztu 
świętego czyśćić miały co do dufzy, kiedy nie przewiniły, y dla tego 
mniemania chow ay Boże zaniedbywać w nich tego Sakramentu. Be 
choć nie maja wła nęgo grzechu, ale grzech pierworodny, to jeft; 
pierwfzy ch Rodźicow nafzych w raju | popełniony jeft na nich, we- 
dług pierwfzego z Bogiem przymierza fp wawiedliw ego, jakiego y w 
ludźiach nie ganiemy, że Pan naprzykład z za bunt, rokofz, gniewa 
śię na poddanego y na rod jego, że co oycu odkierze, tego niepo- 
winien oddać dźia tkom jego; mowiiz: : śle fyn za oyca niepokutuje. 
Prawda, co do kary, ch tofty, niepokutuj e, ale nie co do ftraty. Co 
bowiem oćiec ftraćił, już ta ftrata ś śćiąga śię 3 y na fyna, ftraći fzla- 
chectwo, dźiedźictwo, już fyn nie urodźi śię Z 4 dźiedźi- 
cem. Toż śię y tu ma rozumieć, co: do kary procz doczefnych przy- 
krośći na tym świećie, na pamią tkg grzechu pierv orodnego zofta- 
wionych, žadney kary na tamtym świećie dźiatki pica oone nie 
ponoizą, ale tylko o ftratę widzenia Boga,łaśki jego, /połecznośći Swię- 
tych,po nośić mufzą, jeś Śli I bez Chrztu ś świętego fchod zą ź tego Świata. 
Spiefzćież Śi ię Z niemi do tego jo ordanu, ktory nie darmo z Imienia 
znaczy rzekę fad u, a nie pofadzayćie w tym fprawiedliwośći Bofkie 
y owfzem dźi gkuyćie mu przy naftępującym z włafzęza nabożeńftwie 
Jordà nowym, ze was przez Chrzeft święty y Wi late] prawdźiwą e 
fpofobit do Ka. Be > ay lenia weg 50, 
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trzech Doktorow Cerkwi S. Bazylegos 
> Jana Cbhryzofłoma, Ewangelia u Jana 


S. w Rozdziale 15, 

ONEego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Jam jeft winna madica 
| prawdźiwa, a Oćiec mo y jeft oraczem. Wfzelką latorośl we mnie 

nieprzynofzącą owocu odetnie ja. a wfzelką, ktora przynośi owoc, 

ochę doży J% aby więcey owocu przynoślła, Już wy jefteśćie czy 
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ftemi dla mowy, ktoram do was mowił. Miefzkayćie we mnie, a ja 
w was. Jako-latorośl nie może przynośić owocu fama z śiebie, jeśli 
gie będzie trwać w winney madicy, także ani wy, jeśli we mnie 
miefzkać nie będźiećie. Jam jeft winna maćica, wyśćie łatorośle. 
Kto miefzka we mnie, 4 ja w nim, ten Siła owocu przynośi, bo be- 
zemnie nic czynić nie możecie. Jeśliby kto we mnie nie trwał,precz 
wyrzucon będźie, jako latorośl, y ufchnie, y zbiorą ją, y do ognia 
wrzucą, y zgore. jJeśliż we mnie trwać będźiećie, a ftowa moje w 
was trwać będą, czegokolwiek zachcećie, prośić będźiećie, y fta- 
nie śię wam. 


4.. 
Nauka z tey Ewangci, 
Jaki wzor mamy winnych latorośli z chot tych trzech 
SS. Doktoromw. 

NE darmo Cerkiew S. tg Ewangelią przyczyta dźiśieyfzym Swię- 

tym Doktorom, bo jako Pan JEZUS nazwał śię winną maćicą dla 
tego, że świat cały nauka fwoją jako ftodkim y zdrowym winem 
napoił, tak też Apoftołowie jego, y naśladowcy ich rożni Swięći 
nauczyciele, jako to y dźiśieyśi trzey Doktorowie Swięći: Bazyli, 
Grzegorz, y Chryzoftom, winnemi latoroślami nazwać $ig mogą, ZE 
od Chryftufa Pana tak w pobożnośći, jako w innych cnotach, a 
zwłalzcza w mądrośći, y nauce zbawienney wzroft brali przez na- 
śladowanie, y wielki pożytek w ludźiach, jako grona winne rodźili, 
y dotad rodzą. O S. Bązylim czytany, że z młodu do fzko 
śkich dany razem z Swiętym Grzegorzem dźiśieyfzym, tak śię uczył 
pilno, y oraz w cnotach rożnych pobożności, czyftośći, pokory, y 
dobrych obyczajow wźiął wzroft y pomnożenie takie, Ze Wielkim 
Bazylim nazwany od wfzyftkich. O fzczęśliwe dźiatki, ktore tak 
rofną na chwałę Bożą, przefadzone do jakicy fzkoły. Jak więc w 
ogrodach mieyfca płonek z lafu przefadzonych ogrodnicy zowią 
fzkołami, y tam rożney pracy y zachodu koło nich zażywizy, ob- 


ćinając, okrzefując, fzczepiąc, chędożąc; wielkiego ich wzroftu y 
. i pożytku 


ł Ateń-_ 
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pożytku doczekają śię. Nietakći śię y dźiatki pożytecznie wycho» 
wują tam, gdźie śię urodzą, jako leśne drzewa, kiedy ich nieprze= 
fadzą do fzkoły, jak do ogrodu pilnieyfzego dozoru, ale ten fpofob 
tylko dla Panow,y majętnieyfzych rodźicow, jakich miał S. Bazyli, 
že mu nakładem fwoim do takiey «doskonałości pomogli. Ubogim 
zaś rodźicom wieśniaczkom jako ileśnym czy polowym na roli drze- 
wom, dofyć będźie do przefadzenia latorośli fwoich, to jeft,miłych 
dźiatek, kiedy je z domu do Cerkwi, albo ido tych Kośćiołow w 
mieśćie wprawują rodżice, ;gdźieby mogły 'uftyfzeć naukę Chrze- 
śćiańtką, katechizm, kazanie,tam zwłafacza przy drugich dźiatkach 
pofadzone, wielki wzroft «w nauce 'potrzebnieyfzey nad wfzyftkie 
fzkoły y kunfzta rzemieślnicze, mieć mogą, kiedy będą umiały nie 
tylko paćierz, wyznanie Wiary, przykazania Boże, ale też y tłuma- 
czenie tego zrozumieją. /A co raz poymą, żeby ‘w domu nie zapo- 
mnieli, y nie zarofła w tym pamięć ich, trzebaby częśćiey im to 
przypominać, probować, a przećiwne leniftwo, y złe obyczaje 0- 
ftrzeyfzym upomnieniem okrzefywać, obóinąć, ‘toż dopiero po ta- 
kich dźiatkach y w domu jak w fzkole 'wyraftających fpodźiewać 
śię pożytku. O jak wielki owoc przyniofi Bazyli S. gdy opowie- 
daniem Ewangelii y nauki Chrześćiańikiey, cały kray Pomortki w 
obyczajach prawowiernych poprawił. Heretykow aryanow w 


~ rzeniał,y famego Cefarza Walentyniana zepfowańego, od zamyfic 


tyrańfkich cudownie odwiodł, bo gdy ten Cefarzy3. Bazylego chći. 

dekretować na wygnanie, pifzącemu dekret, ręka zadrzala, pioro 
wypadło, y krzefio pod nim śię złamało, Tak mu znać mocą Bośką 
pogroźiła ta latorośl, że śię upamiętał, jednak gdy znowu toż za- 
myślał, fyn Cefarfki umarł, y Cefarzowa wielkiemi boleśćiami zdjęta 
doznała plagi Bofkiey od tey latorośli. Takći to Pan Bog gotow śię 
ująć za takich ftug fwoich, barźiey niż ogrodnik za fzkodę w ogro= 
dźie fwoim. Wiele kśiaz napifał S. Bazyli mądrośći Bośkiey peł- 
nych, przydał jak do liśćia grono Zakon fwoy Bazyliańśki, ktory 
tak wielu cnot y mądrośći zbawienney napełnił ftodycza dla poży- 
tku całego świata, jako prawdźiwa Chryftofowa latorośl. Oby.y 
nam 
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apanta enana ena 


nam choć nie tak wielki uczynić pożytek, fundując każdy w domu 


fwoim zakon, dla przykładu drugim cnot świętych, pobudzaniem„y; 


upominaniem do tego,abyśmy śię przynamniey z jednym, y to fzczu- 
płym domownikow. gronkiem: mogli zafzczyćić. przed: Panem Bo- 
giem. _Rowny;wzroft:S; Grzegorza: w naukach: razem: zS. Bazylim 
adprawionych; bo jak: Bazyli Wielkim; tak.Grzegorz nazwany Teo- 
tłogiem. dla ofobliwfzey pojętnośći sy: fubtelńośći rozumu..Nie mały 
y owoc nauk, Grzegorza: S> bo zoftawfzy: Atcy-Biśkupem Konftanty- 
nopolśkim. całe. owe. miaftov natenczas: Aryańfkim. kacerftwem. zdra- 


żone poprawił, y,dó. Wiary:S. przywiodł, niby wielkie'grono uro-- 


dźił., Ale: gdy; zazdrość. fiawy: jego wielu. nań: pobudźiła; widzac 
zamiefzanie między; Bifkupy;.wolał : dobrowolnie: złożyć 'urząd Bi- 
fkupi, apiżeli: być przyczyną; nićzgody;.gdy: nań. jędni nacierali, a 
drudzy bronili. Prywatnie.potym ofobne życie wiodł w klafztorze, 
gdźie też wiele kśiag zbawiennych wydał, jak winna latorośl wy- 
dawfzy owoc, gdy śię znowu nagnie,y w źiemi zagrzebie, wnet wy- 
rośnie w.gorę-ysrozwinie ię w.liśćie y: owoce:. Nie dbać y nam 
należy, kiedy,nami drudzy gardza, y prace.nafze.by też/ pożyteczne 
obwiniając, y. nas,niby,w. źiemi grzebią, y depca. po nas; gardząc, 
poniżając, weyrzy Bog. jak fionecznym: okiem. na to zagrzebanie, 
y da wzroft. wielki,, jak.wynioft tego. S. nie już do lnfuły Arcy- 
Biśkupiey, alę do Korony Kroleftwa Niebiefkiego, ćiało pogrzebione 
zoftawiwfzy w żiemi, Dufza jego jako winna latorośl z.winną ma- 
ćicą złączyła śię z Chryftufem w Niebie. Niewyrodna cnota y trze- 
ćiego S. Doktora dźisieyfzego Jana Chryzoftoma, ktory wzroftem 
pierwfzych nauk zrownał z,temi wielkiemi. Kolegami. fwemi, jak 
złota ligą przyrownany, Złotouftym dla piękney:y mądrey wymowy 
nazwany.. Y,nafze też rozumy y myśli wydają śię przez ufta, jeśli 
ftowa baczne,. mądre. w. przeftrogach bliźńiego. zbawiennych, w 
paćierzach y wielbieniu Pana. Boga,:, w uniżeniu. pokornym. siebie 


famego, zwłafzcza przez, częftą fpowiedź, w nauczaniu. dźiatek y 


domowych czego dobrego, to takie ufta złote, a fiowa. z. nich. jako» 


perły y kleynoty. Bo według Pilma S, z obfitości ferca, uftą. mowią, 
ź To 
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To jeft: co u kogo w fercu, toy w uśćiech, o czym myśli, o tym 
rad gada. Kiedy Pan Bog w fercu, y na myśli mądrość Boska, y Bo- 
gomyślność, y zbawienna nauka, jako śkarb drogi w fercu, to śię 
wydaje y przez ufta,y język jako liftek złoty, y mowa jak perłowe 
grono. A przećiwnym fpofobem prożne ftowa jak fzyfzki borowe, 
znaczą prozne dzikie myśli, å gorzey, kiedy złorzeczenia, gorfzące 
Żayćiki, piofneczki fzpetne, bluźnierftwa, kłamftwa, przeklęctwa 
z uft prawie piekłem wybuchają, już taki człowiek nie latorośl 
winna, ale fuche, niepożyteczne drzewo, ba głownia piekielna dru- 
gich do złego podżegająca, godna wyrzucenia za świat, kiedy tak 
wielki Doktor Cerkwi Swięty Jan Chryzoftom będąc Arcy-Bifkupem 
Konftantynopolikim, za upominanie Pafterfkie, zoftał od Eudoxya 
Cefarzowey niećierpliwey nauk jego, © wygnanie przyprawiony za 
morze, tamże y umarł, jak odcięta latorośl co do ćiała, ale co do 
dufzy złączony ż Chryftufem. Dałby y nam Pan Bog takie od złych 
ludźi oddalenie, ktoreby nas pewniey :z Panem Bogiem. złączyło. 
Przydaje Pifarz żywota tego S$. Chryzoftoma, że gdy ciało jego z 
wygnania Teodozyufz Cefarz po wielu lat fprowadźił z wielkim 
honorem do fwego miafta y Bifkupftwa, w Kośćiele na tronie Bifku- 
pim poftawione, wyraźny z uft głos cudowny wydało: Pax vobis, 
Pokoy wam, jak więc Biśkupi lud fwoy pozdrawiają. A Eudoxyi 
Cefarzowey ćiało do owego czafu trzęfło śię w grobie jak ofina. 
Niech nas Pan Bog zachowa od takiego pogrzebu, a raczey niech 
Mam wieczny pokoy zagai, jak winna latorośl ten Złotoufty Doktor 


oc 


o — 


protekcyą fwoją. O Swięći trzey Doktorowie, jak owi Mędrcowie. 


przy narodzeniu Pańfkim, ktorzy niegdy w tamtey od wfchodu ftro- 
nie świata Wiarę Chryftufowa zafzczepili, a wy tęż Wiarę S. nau- 
kami y przykładem cnot świętych roíkrzewili, uczynćież y nas u- 
czeftnikami nauki wafzey, mądrośći zbawienney prawie Chryftu- 
fowey, ktorąbyśmy żyli na Ziemi jako latorośle aż do fzczęśliwego 
w Niebo przefadzenia, co day Boże, 
AMEN. 
D2 Na 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
Na dzień Oczyścienia, Nayśmięt fzey Panny MARY I ;,czytą: 
nam Cerkiew S. Ewangelią $. u Łukafzą $. w Rozd: z. 

Nego czafu gdy śię wypełniły dni: oczyśćienia: MARYI według: 

zakonu Moyżefzowego, przynieśli JEZUSA: do Jeruzalem, żby go 
ftawili Panu, jako jeft w zakonie: Pańfkim, że wfzelki: męfzczyzna 
otwierający żywot, święty: Panu: nazwany będźie.. A iżby oddali 
ofiarę wedle tego, co jeft powiedźiano: w zakonie Pańśkim, parę: 
fynogarlic, albo dwoje gołąbiąt. A: oto: był człowiek w Jeruzalem,. 
ktoremu imię Symeon, a ten człowiek fprawiediwy;,.y Bogoboyny 
oczekiwający poćiechy Izrdelkiey; 4 Duch S. był. w nim:. Y: odpo- 
wiedź był wźiał od: Ducha: S. że nie miał: oglądać śmierdi, ażby 
pierwey oglądał CHRYSTUSA Pańkiego.. Y przyfzedł w duchu do 
kośćioła, a gdy wwodźili Dźiećiątko JEZUSA Redźicy jego, aby zá 
nie uczynili wedle zwyczaju zakonnego; om: też wźiął je na ręce 
twoje, y błogofławił Boga; y: mowił: Teraz pufzczafz fługę twego 
Panie w pokoju, gdy oczy moje oglądały zbawienie twoje, ktoreś 
zgotował przed oblicznośćią. wfzyftkich: narodow. Swiatłość na 
objawienie poganow, y chwałę ludu twego lzrdelfkiego.. A Odiec 
jego y Matka dźiwowali śię temu, co o nim mowiono.. Y błogofła- 
wit im Symeon, y rzekł do MARYI Matki. jego:: Oto ten; położon 
jeft na upadek, y na powfłanie wielu w Izraelu, y na znak ktoremu 
fprzećiwiać się będą, y dufzę twa włafną przeniknie miecz, aby my- 
šli z wielą ferc były objawione. Y była Anna Prorokini corka Fa- 
nuelowa z pokolenia Azer, ta była barzo podefzłą w lećiech, a śiedm 
lat żyła z mężem fwym od panieńftwa fwego.. A ta wdowa aż do 
łat ośmdźieśląt y czterech, ktora nie odchodźiła z kościoła, poftami 
y modlitwami fiużąc we dnie y w nocy. -Ta też oneyże godźiny 
nadfzedfzy, wyznała Panu, y powiadała o nim wfzyftkim, ktorzy 
oczekiwali odkupienia lzraelfkiego. A gdy wykonali wfzyftko we- 
dług zakonu Pańśkiego, wroćili śię do Galilei do Nazaret miafta 
fwego. A Dźiećię rofto, y umacniało śię pełne mądrośći, a łaka 
Boża była w nim. Nauka 


Nauka z tey Ewangelii 
O (fofobieniw do fzczęśliwey śmierdi. 

GWięto dźiśiey(ze Stryteniem nfzwane po Rusku, czyli fpotkaniem 

dla tego; że Symeon Starzec święty, 4 bliśki śmierći fpotkał śię z 
Panem JEZUSEM} y z Nayświętfzą: Panna; y wźiawfzy Dźiećiątko 
na ręce fwojć;: poznał: z natchnienia: Bożego; że to był Zbawićieł 
Świata,. y światłem: go nazwał! na/oświecenie” narodow. Zkąd zwy- 
czay Cerkiewny, że nato święto ŚV 


viece; czyli gromnice święca y 
zapalają, wzniecajac pamięć fzczęśliwey śmierći' day Boże takiey, 
jaka była S. Symeona; y < i 
Matki jego; y' Swiętego Jozeta zawołał: Teraz wypufzczafz fiugę 
twego Panie w pokoju; gdy oczy moje oglądały: zbawienie twoje. 
Ale naprzod uważmy,. kogo ten Swięty fuga nazywa, y wypuśćić 
pragnie?: Teraz: prawi, wypufzczafz Panie fiugę twego w pokoju. 
Bez tłumaczow zgadniećie, że to: o'dufzy, fwojey mowił, Pamię- 
tayćież, że dufza nafza jefteśmy my fami, co w ćiele żyjemy, y flur 
żym tu. Panu Bogu; nie co infzego od nas, jak dźieći albo proftacy 
rozumieja, może, że dufza coś ofobliwego od nas, w pierśiach gdźieś 
tam Giedźi, albo w gardle, według przyftowia: dufza na ramieniu, 
dufza na włofku, y dla'tego Się z takim podobno mniemaniem pro- 
ftota odzywa: odnu dufzu maju; choć do czorta. Ogłupcze, a wfzak 
to dufza twoja ty fam jefteś, w Ciele żywość rozumna y nieśmier- 
telna, my fami dufze w ćiałach żywośći nieśmiertelne, my y przy 
śmierći zyć nieprzeftaniem, tylko życie odmieniemy, ćiała tylko 
nafze obumrą; gdy je zśiebie złożemy jak zgniłe odźienie, y czafem 
Pan Bog pozwoli dufzy 4 może y nam famym, Że będźiem widźieć 
Ciała nafze, kiedy je do mogiły poniof, y zadźiwi śię nie jeden: 
jaż to w tym trupie brzydkim Giedźiał lat tak wiele, y pielęgowa- 
tem, ochraniałem jak co godnego tak fzpetną kloakę y więżienie 
moje. A co więkfza, że na famym wyiśćiu z ćiała, fadźić nas będą 
z całego żyćia, y ofadzą dufze nafze, to jeft nas famych, albo do 


nieba, jeżeli żadnego grzechu wtenczas nie będźiemy mieli na fo- 
bie 
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ktory: w obecnośći Pana: JEZUSA, y Nayśw:: 
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‘bie niezgładzonego, albo do czyfca, jeśli w jakim owfzednim ma- 
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łym grzechu śmierć nas zaydźie, albo też choway Boże do piekła 
ofądzą, jeżeli grzech śmiertelny jaki przez pokutę niezgładzony 
zoftanie na dufzy, że w gniewie Bożym, nieprzejednawfzy Pana Bo- 
82 przez pokutę, ftaniem-na fądźie jega. +Wtenczas śię trzeba będźie 
pierwfzy raz fpotkać ty <obaczyć >z Chryftufem Panem Sędźia ná- 
fzym, o dałby to Bog! żeby ‘to ftrytenie było Symeonowe, zeby 
łafkawego P. JEZUSA pierwfzy raz obaczyć y:z Nayświętfzą Panną 
nayofobliwfzą wtenczas Obronićielka, ktorą fobie wczefnie jednać 
mamy, y z S. Jozefem Patronem fzczęśliwey śmierći, y z Swiętemi 
innemi Patronami y Aajolami ná obronę nafzę przybywającemi, 
jeśli ich fobie zamowiemy sw tym życiu, aby nas ną owym rażie 
ratowali od dufznych nieprzyjaćioł fzatanow, naybarźiey wtenczas 
na nas przy zgonie czuwających, 4 ná adźie przed Chryftufem Pa- 
nem na nas skarżących, y wfzyftkie grzechy 'nafzę wyliczających. 
Strafzliwe.to .y z niemi bgdźie fpotkanie, gorfze niż z zboycami, 
albo beftyami niyfrożfzemi. A przećie nim tego ftrytenia nie mi- 
nać, więc śię na nie wezefnie tak fpofobić mamy, y drugich w tym 
zgonie ratować. Kiedy $ig kto poczuje nad zwyczay fiabym y cho- 
rym, niech śię zaraz iftara przyjąć Pana JEZUSA, poki śię da ująć 
w łafkawey poftąći„y piaftować jak dźiećię w Nayśw: Sakramenćie, 
a przyjąć go fercem Przeczyftey Boga-Rodźicy, czyfzcząc śię jak 
mogąc wprzod przez pokatę S. choćbyś śię zdał być czyftego fu- 
mnienia, wfzak y Przeczyfta Nayśw: Panna MARYA niepotrzebo- 
wała oczyfzczenia, 4 przećie dla wielkiey pokory y przykładu na- 
fzego, nieopuśćiła tego obrządku oczyfzczenia. O żebyśmy tak czy- 
ftym fercem y ufty przyimowałi, przynamniey ofłatni raz toż famo 
Ciało y Krew Zbawićiela nafzego, cudownie rozmnożone y utajone 
pod znakami Sakramentalnemi, ktore było w żywocie Przeczyftey 
Panny y Matki fwojey. O żebyśmy przed śmierćią przynamnicy 
takim affektem przyjęli Pana JEZUSA w Prycześćj świętey, jakim 
w dźiećinney poftaći przyjął go Symeon na ręce, że prawie z ra- 
dośći umierał, pewnie tak ujawizy fobie wczefnie Sgdźiego Nay- 
wyżfze- 
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wyżízego, doznalibyśmy-go łafkawfzym na nas przy oftatnim zgo- 
nie; y fadźie jego. Aspo tey oftatniey fpowiedźi y Kommunii S. 
farać.$ię naypilniey, aby żadnym y naymnieyfzymń dobrowolnym ' 
grzechem Pana: Bóga nie obraźić, a'tym barźiey: ftrzedz śię prze-" 
klęctwa:ze złośći, łajania* zelżywego; co śię trafia w narowiftych 
chorobach, y;wezwyczajonych do. tego lidźiach: A^jeśliby śię tym 
albo-podobnym fpofobem trafiło zgrzefżyć po fpówiedźi y Prycze- 
śći S- w chorobie, dla'pozbyćia'owego śmićrtelńego grzechu, trzeba 
znowu :wezwać Kapłana do chorego, bo inaczćy śmiertelnego grze: 
chusalbo: wątpliwegosnić zgładźifzy mogąc mieć rozgrzefzenie Ka- 
płańśkiec Jeżeli też choroba wzmaga; y: nieśmafz. nadźiei zdrowia, 
prośić.razem Kapłana o oftatnić pómafzczenie: na przyfpofóbienie 
do-fzezęśliwey: Śmierći,. ktora” gotowość: chorego nie'umorzy, y? 
owfzem:częjtokroć.jedna zdrowieu Pana Boga; jeśli tego potrzeba >` 
na chwałę Bożąa. Dobrzeby mieć Kapłana'y' przy oftathim zgonie, 
kiedy: to: być: może; choć.niekoniecznie tego pottzeba, jeżeli chory 
rozgrzefzenia: już. nie<potrzebuje:. Bez'przytomnego zaś Kapłana: 
kiedy ktofumiera;, tak: go ratować; zapalić: gromnicę; ktorey świa- 
tło rozgramia fzatanow; bo jeft. na:to poświęcona, y dać umierajg- 
cemu: w- rękę; przypominając: affekt Symeona: Teraż pufzczafż Panie 
fluge twego>w pokoju;-y; oraz gotówość fiug Ewanńgeliczńychy o 
ktorych! Pan JEZUS*mowi i dovnas: wfzyftkich: niech będą świece: 
zapalone'w ręku wafzych; a wy jak fiudzy gotowi na przyiśćie Pana ' 
fwego;. Tenći to znak y: Wiary nafzey S» jakośmy go przy Chrzóie* 
$. brali, tak. y- przy śmierći, żebyśmy: go z*tąż' Wiarą. oświecającą 
nas dotrzymali jako wierni. fłudzy; na przyiśćie:Pana'fwego. : Ten 
znak y-nadźici -wzbijającey śię. ku'niebu, ten' znak oraz-y miłośći 
gorliwey Boga y:bliźniego. Pomagać.też mu.do'tych enot krotkież- 
mi choć, ale<wybornieyfzemi afiektami, mowigc: -wfzak wierżyfz 
towwfzyftko;: co nam: Bog objawił, y za tę prawie, ktora jeft z-0b- 
jawienia. Bofkiego; gotówbyś śmierć męczeńika podjąć; o żebyć śię 
ta teraz trafiła okazya: -Mafz też/nadźieję «w Panu: Bogu, który jeft 
miłośiernieyfzy, nad wfzyftkich. ludźi, y barźiey: ćię miłuje; niż 
OĆiEC, 
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oćiec, matka, -y wfzyftkie ći odpuśći grzechy, kiedy za nie prze- 
sprafzafz go, y według 'uftawy jego -pokutujefz, fpowiedałeś śię, ża- 
łowałeś jak mogłeś nayfzczerzey, a refztę też niedoftatku dopełnił 
Nayśw: Sakrament. iKochafz także (Pana Boga, :z4 tak wielkie łafki 
y miłośierdźie jego dotąd nad toba nieuftające, 'kochafz go, y pra- 
gniefz.dla tego nawet, ‘że jeft fam w fobie dobro niefkończone, y 
cokolwiek jeft:dobrego w ftworzeniu, :to wfzyftko od Pana ‘Boga, 
jako od Tworcy :pochodźi, y Bog ma tego .dobra więcey, 4 więcey 
w fobie niefkończenie, ;pragniefzże :do niego, żebyś go widźiał y 
używał na wieki. ‘Te, y tym podobne afekty w nim wzbudzając, 
podać mu y Krucyfix, jako znak tak wielkiey łafki Bofkiey dla zba- 
wienia nafzego, że mogąc nas jednym fłowem zbawić, tak wielce 
za nas w Ciele ludzkim ;pokutował. Więc „mu też niech fwoje bole 
y nudy śmiertelne ofiaruje. "Wodą święconą go pokropić, y żielem 
święconym kadźić, bo od tych świgtośći bies dźleko ftroni. Jaki 
porządek miałby być w domach Chvześćiańfkich. Jeśliby jefzcze 
przeciągnął żyćie, pofolgować mu, przygaśiwfzy gromnicy, krzyż | | 
tylko, albo obraz jaki święty-przy nim zoftawiwfzy jako tarczę ná- | 
przećiw złym myślom,y pokufom fzatańfkim. Przypominać też mu 
coraz choć nie uftawicznie, nabożne affekty: 'chwalenia Pana Boga 
za wfzyftko, podźigkowania ;zd tak wielkie łafki jego, pragnienia 
rozfzerzyć po świecie chwałę jego, przeprafzania za fwoje y całego ie 
Świata grzechy, aftekty także do Pana JEZUSA,dźiękujac mu za rany 
jego, za mękę y śmierć krzyżową, y wzajem fwoje bole y śmierć GEN 
ofiarując, także jednając go wczefnie, nim $ię z nim przyidźie o- Mia 
baczyć. Wzywanie przydać do Nayświętfzey Panny, przypominając | 
Tiy jey y dawne nabożeńftwa :fwoje, ofobliwie owe w pozdrowienid |] 

ftowa: Swięta MARYA Matko Boa, modl $ię za nami grzefznemi | 
teraz, y w godźinę śmierći, terazże $ię tego naybarzicy dopormnieć. 
Wzywanie także SS. Patronow, y Anjołow. Temi afizkrami niech 
śię nayczęśćiey bawi umierający. iNie turbować też go poprawą 
JI teftamentu, y odkazywania rzeczy :fwoich, bo to powinno uprze- 
| gdźić dawniey, także y pojednanie z nieprzyjaćiołmi, jeżeli fa > 
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przed fpowiedżią jefzcze, ma być odprawione, z przeprofzeniem 
y'domowych. Kiedy zaś przyidźie do śkonania, gromnicę zapalić, 
y w rękę mu podać z Krucyfixem jak pierwey, y nad Ciemieniem 
zlekka wołać: polecay śię Panu Bogu Zbawićielowi twemu, Nay= 
świętfzey MARYI Matce Bożey, SS. Patronom, JEZUS, MARYA, 
JOŻEF. O Boże moy, przyimiy dufzę moję, JEZU,zmiłuy śię nade 
mną. A natychmiaft poklęknawfzy całe zgromadzenie, polecać go 
ma P. Bogu, mowiąc naprzykład Litanie do Wfzyftkich Swiętych, 
żeby mu przybyli na pomoc, y inne jakie. można nabożeńftwa zań 
Bogu ofiarując, a płaczem nieuwążnym domowych,nieprzefzkadza- 
jac, dle raczey nabożnemi pomagając aftektami, y wołając nad nim 
aż do ofłatniego tchu, naywięcey te ftowa: JEZUS, MARYA, JOZEF, 
wielka pomoc umierającemu, ze w tych nabożnych myślach wyi- 
dźie zćiała, y może mieć fżczęśliwe jak Symeon fpotkanie z we- 
zwanym Panem JEZUSEM, Przeczyftą Matką jego, y $. Jozefem, 
co day Boże y nam wfizyftkim, Amen, 


z © į j a 
Na więkfżą chwałę Bozą 
W dzień Zmiaftowania Nayśm: Panny MARYI, czyta na 

Cerkiew S. Ewangelia S.u Zukafza S. w Rozd: 1. 

Nego czafi. miesiąca fzoftego, poftań jeft Anjoł Gabryel od Boga, 
do miafta Galileyfkiego, ktoremu imię Nazaret, do Panny po- 
ślubioney mężowi, ktoremu Imię było Jozef, z domu Dawidowego, 
4 Imię Panny MARYA, y wfzedizy Anjoł do niey,rżekł: Bądź ,po- 
zdrowiona łafki pełna, Pan z tobą, Blogofławionaś ty między nie- 
wiafłami. Ktora gdy ufiyfzała, zatrwożyła się na mowę jego, y 
myśliła, jakieby to było pozdrowienie: Y rzekł jey Anjoł: Nie boy 
śię MARYA, abowiem nalazłaś falke u Boga. Oto poczniefz w ży- 
woćie, y porodźifz Syna, y nazowiefz Imię Jego JEZUS. Ten będźie 
wielkim, a będźie zwan Synem Naywyżfzego, y da mu Pan Bog 
ftolicę Dawida Oyca jego, y będźie krolował w domu Jakobowym 
ma wieki, a kroleftwa jego nie będźię konca, A MARYA rzekła do 
E Anjofa; 
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n_e AZZARO a DEEE 
Anjoła: Jakoż śię to ftanie, gdy męża nieznam. A Anjoł odpowie- 
dźiawfzy rzekł jey: Duch S. zitąpi na ćię, 4. moc Naywyżfzego zá» 
ćmi tobie. Przetoż co śię z Ćiebie narodźi Swięte, będźie zwano 
Synem Bożym. A oto Elzbieta krewna. twoja, y ona poczęła fyna 
w ftarośći fwojey. A.ten miesiąc fzofty; jeft oney,;ktorą zowią nie- 
płodną, .bo u Boga nie będźie żadne fiowo: niepodobne. Y rzekła 
MARYA: Oto. fiużebnica. Pańfka, niechay. mi:śię ftanie, według fto- 

wa twego, y. odfzedł. od. niey: Anjoł.. 


v. 

Nauka. z tey Ewangelii 

O: uważnym“ pozdronieniù: Anjelfkim: 
Oż famo pozdrowienie:Anjelikie do Nayświętfzey Panny mawia- 
"my, ktore y, dźiśieyfzą roczną pamiątka święćiemy, coż po tym, 
kiedy je jak paćierz: trzepiemy bez: uwagi: y pabożeńftwa. powin- 
nego, włafnie jakby, Nayśw: Panna:z Nieba, nie ftyfzała; y nie uwa- 
zała.tegó,. Qy! widząć: Swięći w Panu Bogu jak w zwieróiedle, y 


wiedzą. wfzyftko w. niebie,, co śię na źiemi dźieje, Pan Bog: im to» 


wfzyftko, zwłafzcza:co:do:ich chw ały; należy; objawia; y ćiż Anjo- 
łowie. Strożowie. naśi, co.przy.nas fa, modlitwy nafze do nich .prze- 
nofzą, jak Anjoł' Tobiafzowi: rzekł: że modlitwy jego przenośił do 
Nieba, , barysfamii Swięći: moga:śię z. Nieba da.-nas. przenośić,, we- 
zwani ina źiemię: jak.y Anjołowie: Swięći;.a bez trudnośći żadney, 
jak myśl nafza prętka.y. wfzyftko przenikająca,. tak dufze święte fa 
prętkie, y fubtelne, y nam mogą być przytomne, a choćby nieprzy- 
tomne.były,, ftyfzeć jednak. y widźieć choć naydaley moga z obja- 
wienia: Bofkiego;. Pamiętaymyż: na:to,.a ftaraymy. śię o. uważne 
zwiaftowafie y,pozdiawianie: Nayświętfzey Panny, żebyśmy. miafto 
nabożeńftwa;, barźiey,nie-obrażali: godności: jeysnieuwagą nafzą, 
Wfzak ćię.nikt.w.kark.nie bije,. żebyś jak.nayprędzey odtrzepał tg 
modlitwę, mowże:ją:z-uwaga-po flowku, kiedy mafz czas na to, ile. 
w święto wolnieyfzy: czas od roboty; na, to naybarźicy zakazaney,. 
Lepfzy jeden'paćiorek y pozdrowienie Anjelskie z uważna:Anjeliką 
myślą y affektem, á niż całe rożańce odtrzepane bez.tey uwagi..Tak, 
EN: po 
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SURE RZE ZERA asa 
po ftowku rozważając, możefz $ię zabawić z przytomną na myśli 
twojey Nayświętfzą Boga-Rodźicą, mowiąc fercem nie tylko ufty: 
Zdrowaś MARYA. Tyś zdrówa była nawet w tym śmiertelnym ży- 
ćiu od wfzelkiey zarazy y zepfowania natury ludzkiey, ktora my 
wfzyfcy grzefzni ludźie ćierpiemy w fobie, fkłonność do grzechu 
wfzelkiego, do pychy, okazałośći, do chćiwośći zbytniey dobr do” 
czefnych, do nieczyftośći, do gniewu, zdzdrośći, leniftwa, obżat” 
ftwa, pijańftwa, niefzczerośći, y wfzyftkich złośći, otrući jefzcze 
w Raju grzechem pierworodnym, y jadem pokufy fzatańśkiey, a tyś 
zdrowa MARYA, od tych wfzyftkich pokus y podniety do złego, 
jako wolna od grzechu nawet pierworodnego, gdy cię Bog jefzcze 
w Raju wfpomniał: przeklinająac węża piekielnego, to jeft, czarta 
w poftaći węża: Niewiafta, prawi, zetrze głowę twoję. Zetrzyiże 
Przeczyfta Panno y Matko Zbawićiela nafzego, zetrzyi głowę tegoż 
węża piekielnego, w każdych do złego pierwfzych myślach y żą- 
dzach nafzych, niedopufzczając w nas zezwolenia na pokufy jego, 
niedopuść takiey zarazy w nas, o zdrowa y przemożna Pani. MA- 
RYA, z Hebrayfkiego toż znaczy, co. Pani, jakże nie Pani wielka, 
kiedy Matka Zbawićiela świata, jey Panowanie razem y z Synem 
jey naymilfzym rośćiąga się na świat cały. A ja też jak tey Pani 
fitużę? oto ilekroć Synowi jey fprzećiwiam śię, tyle razy y Matka 
jego Panowaniu hardym y niepoftufznym śię ftaję, a nie umiem jey 
błagać razem y przeprafzać przy fpowiedźiach moich, nie umiem 
$ig tey Pani przyftuzować ofobliwfzym nabożeńftwem, y ofiarami, 
poftami, jałmużnami, na Imię Jey rzadko kiedy danemi, owoż te- 
raż przynamniey nagradzam nayniżfzym pokłonem y pozdrowie- 
niem, jako Pani całego świata: Zdrowaś MARYA. Łaśkiś pełna, od 
pierwfzego poczęćia była łafki pełna, a coraz śię w tychze łafkach 
Bożych pomnażała przez fześćdźieśiąt lat y trzy żyćia fwego nå 
żiemi, coraz przybywało jey łąfki Bożey przez jey niezrownane 
zafługi, á gdźież śię ta pełność łafk Bofkich mieśćiła, chyba w 
przybywającey razem ich pojętnośći, á oraz jak w przepełnionym 
naczyniu drogim fpływała ta pełność łaśki Bofkicy y na ludźi grze- 
fznych, 
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mne 


fznych, garnących śię do protekcyi MARYI, jako do morza łafk Bo. 
śkich. O żebym też y ja był uczeftnikiem tychże łafk Nayświętfzey 
Boga Rodźicy, przynamniey wtenczas, kiedy przyimuję Ciało y 
Krew JEZUSOWA, z jeyże krwi Panieńśkiey poczęte y narodzone, 
ateraz cudownie w Sakramencie rozmnożone y utajone. O żebym 
z takim affektem go przyimował do uft y wnętrznośći moich, z 
jakim aftektem przyjęła Nayśw: MARYA to zwiaftowanie Anjelskie, 
wóielenia Syna Bożego w zywoćie fwóim; o ktoby mi to dał! że- 
bym yjja godnie przyimował tegoż wóielonego Boga do ferca me- 
go, chyba Ty to fprawifz Matko Bofka przez miłość Syna twego: 
Ale to gorfza, kiedy Pan z tobą Nayśw: Bogarodźico, a ze mną dja- 
beł dla grzechow moich, w ktorychem biefa z pokufami przypuśćił 


do: ferca mego; cożmi nada y przytomność Bojka wfzyftko prze: 


nikająca, kiedy o niey nie myślę; kiedy jey nie kocham, jakbym nie 
miał w fercu y w myśli: Boga: mojego, jak Judafz, w ktorego przy 


kommunii nawet (mowi Ewangelia'na infzym mieyfcu) djabeł wftą= 


pil, y opętał zamyfły jego:. Zachowayże: Matko; JEZUSOÓWA takiey” 


zdrady we mnie, oto ferce y myśli otwieram. piechi je napełni tafka 
y przytomnośćią fwojążten Pan moy, y Bog moy, ktory. jeft Z tobą 


nie tylko przez: przytomność, ále y przez: wćielenie fwoje: był z” 


tobą, y teraz przez Maćierzyńiką twoję należytość do-wcielenia fwe- 
go jeft z toba y będźie na wieki ofobliwfzym affektem: O: jakżeś 
Błogofławiona między wfzyftkiemi: niewiaftami, bo żadna na świe- 
ćie nie może być Panna'razem y. Matka tak wielkiego Syna; jakie 
oto Bog cudo uczynił, poczynając fprawę zbawienia nafzego, zd co 
niech bedźie błogofławiony Owoc żywota twego,ktory ftał śię nam 
lekarftwem na trućiznę, pierwfzey matki nafzey Ewy w'raju zadaną. 
Dałby to Pan Bog, żebyśmy y te flowa z takim (makiem ferdecznym 
powtarzali, z jakim §. Elzbieta je mowiła pozdrawiając Nayśw: 
Pannę w domu fwoim: zkąd mi to, że Matka Pana mojego przyfzia 
do mnie? Błogofławionaś ty między niewiaftami, y błogofławion 
owoc żywota twego, A do tego dwoyga pozdrowienia y Anjelikie- 
go y $, Elżbiety, przydaje Kośćioł S. proźbę: Swięta WERE: 
OŻA, 


89207 (88861 


Boża; modl śię za nami. Broń Boże w proftoćie y na myśli uwło- 
czyć jey Maćierzyńftwa Boskiego, dla tego, że Pan Bog dawnieyfzy, 
niż Nayświętfza Panna, bo y w ludźiach naprzykład dobrze śię na- 
zywa matka Krofewika, matka Kapłańika, albo Hetmańfka, choć 
Hetmańftwo, Kapłańftwo dawnieyfze, niżli ta matka, śle że poro- 
dźiia tego człowieka, ktory śię złączył z dawnieyfzą godnośćią Kro- 
lewfką, Kapłanka, Hetmańika, dobrze śię nazywa matka Krolewika, 
Kapłańfką. Tak y Nayśw: MARTA, że porodźiła tego Człowieka, 
ktory śię złączył razem z dawnieyfzg przedwieczną Ofobą Bofką, 
nazywa śię Matką Boska. Prośmyż jey, niech sie jako Matka do Syna 
fwego'wftawia za nami, wfzak ftyfzy modlitwy nafzę, y widźi wízy- 
ftkie potrzeby, jako śięwzwyż namieniło, y owfzem może każdemu 
przybyć nó ratunek rozmnażająe cudownie bytność fwoję tak, ja- 
Ko Się cudownie rozmnaża bytność Ciała Chryftufowego, że jeft y 
w Niebie widome, yw każdym mieyfecu Sakramentu Nayświętfzego 
utajone, tak y Swięći na wielu mieyfcach cudownie moga być rå- 
zem. Tak y Nayświętfza MARYA y żyjącym, y umierającym przy» 
bywać może, o czym niezliczone czytamy y fłyfzemy przyklady, 
Ofobliwie o owey: paftufzce, ktora kapliczkę w polu Nayświętfzey 
Panny nawiedzała, obraz jey w kwiatki ubierała, pozdrowienie An- 
jelkie mawiała nabożnie, á gdy umierała, widźiana była Nayświęt- 
fza Panna do niey z proceisyą Swietych idąca, y dufzę jey do Nieba 
prowadząca. Więc z jaką uwagą tego fluchaćie, ztąż y pozdrowie- 
nie do Nayświętizey MARYI zawfze mawiaycie, jednając fobie jey 
pomoc teraz, y w godźinę śmierći nafzey, Amen, 


Na więkfzą chwałę Bożą 

W dzień S. Jerzego Męczennika, Patrona Z, X , Z. eżyża 
nam Cerkiew 8. Ewangelią Sou Jana S. w Rozd: 15, 

Oo czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: to wam przykazuję, abyś 

.. CIeSieęfpolnie miłowali. Jeśli was świąt nienawidźi, wiedzćież, 

12 mnie pierwey,niż was nienawidźiał, Byśćię byli z świata, światby 

j co 
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co jego było miłował, lecz iżeśćie nie fa z świata,przetoż was świat 
nienawidźi. Wfpomniyćje na mowę moję, ktoram ja wam mowił: 
Nie jeft fluga więkfzy nad Pana fwego. Jeśli mnie prześladowali, 
y was prześladować będą, jeśli mowę moję chowali, y wafzę cho- 
wać będą. Ale wam to wfzyftko czynić będą dla Imienia mego, bo 
nieznają tego, ktory mię pofłał. Bych- był nie przyfzedł, a nie mo- 
wił im, nie mieliby grzechu, lecz 'teraz nie mają wymowki z grze- 
chu fwego. Kto mnie nienawidźi, y Qyca mego nienawidźi, bych 
był między niemi uczynkow nie czynił, ktorych żaden infzy nie 
czynił, nie mieliby grzechu. Lecz teraz y widzieli, y nienawidźieli 
y mnie, y Oyca mezo. Ale żeby śię wypełniła mowa, ktora jet w 
zakonie ich napifana: że mię nieffufznie mieli w nienawiśći. A 
gdy przyidźie Poćiefzyćiel, ktorego ja wam poślę od Qyca, Ducha 
prawdy, ktory od Qyca pochodźi, on o mnie świadectwo dawać 
będźie, y wy świadectwo wydawać będźiećie, bo ze mną od począ- 
tku jefteśćie. Tom wam powiedźiał, abyśćie śię nie gorfzyli, wyła- 
czą was z bożnic, ale idźie godźina, że wfzelki, ktory was zabije; 
mniemać będźłe, że czyni pofiugę Bogu. 
Nauka z tey Ewangelii, 
O cierpliwości w prześl adowanim, 

ps jeft trudnieyfze do wytrzymania nieftufzne prześladowanie 

nad inne przykrośći, tak też przyjemnieyfza w nim ćierpliwość 
nafza Panu Bogu, y nam pożytecznieyfza, bo prawie męczeńika. 
Inne złe przygody choćby ćierpliwie wytrzymane az do śmierci, 
naprzykład: uboftwo, głod, źimno, albo zbyteczne upały choćby y 
pożary, kalectwa, choroby, choć fprawują cierpliwość, dle | 
czeńftwo; famo tylko od ludźi prześladowanie, y to w niewa: 
dla Pana Boga, dla Wiary świętey, lub inney cnoty ćierpliwie Wy- 
trzymane aż do śmierći, czyni prawemi y świętemi męczennikami. 
A lubo tu między nami nie fiychać prześladowania y męczeńftwa 
jawnego za Wiarę, jednakże tajemne nieznaczne męczeńftwa,y prze- 


śladowania tyranikie śię trafiają, naprzykład dla niewięga ae 
źie 


pnośćŁ 


nie mę | 
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dzie kto udany o złodźieyftwo, albo o czarodźieyftwo, albo o inna 
ćięfzką winę, a zwłafzcza gardłową. Wzmoga w nieuważne y nie- 
,godźiwe: proby;. biją, męczą, przyznay śię, czafem y katu w ręce 
dadzą, a om niewinny. Pewnie żeby w takim prześladowaniu u- 
marł ćierpliwie;. byłby: podobien owym piaćiu Męczennikom Swię- 
tym: y Buftelnikom Polfkim;. ktorych zboycy napadfzy, cała noc 
męczyli: aż na'śmierć, żeby śię przyznali, y wydali im pieniądze, 
ktore: im Krol: Chrabry za: jałmużnę przyfłał, a oni nazad odefłali, 
y: toż przed owemi: zboycami mowili: że nie mają, odefłali, a oni 
przećie ich męczyli; ogniem piekli, plagi tyrańfkie zadawali, kośći 
wykręcali, aż. pokii w owych.torturach ich zamęczyli. Pomniyćież 
y wy niewinni,. a Święći: prawie męczennicy, ktorzy co podobnego 
dla niewinnośći. ćierpicie; Że was: otwarte niebo, yw nim korona 
męczeńtka czeka.. Bywają y takie nieznaczne prześladowania aż na 
śmierć, kiedy brat na brata w jedneyże chacie powftaje, jak Kaim 
na Abela, y. poty. go prześladuje dla famey. tylko zazdrośći fpolnego 
dźiedźictwa, że gœ choć nieznacznie o chorobę przyprawi, á po: 
tym:yro'śmierć.. Toż śię trafia y na ftarych:rodźicow prześladowa- 
nie od.właśnych dorodnych, a oraz wyrodnych fynow y corek za 
ach grozę y upominanie do dobrego;.do chwały. Bożey, do poprawy 
złych ebyczajow, złośći, nieczyftośći;.pijańftwa;.y tam dalćy, a oni 
ich za to prześladują hardym odkazywaniem, 4. czafem uraganiem 
ftarośći ich, 4 na refzćie gorśi:nadichamow, y okrutnieyśi nad po- 
gan tyrani, wydarfzy:im rządy y/włafne: ich: dobro” famym zdnie- 

dbaniem; 4 ile w chorobie, y dogryzaniem trapiąc ich; aż”na śmierć 

dobijają:. O ' jakie tostrudne y przediągłe męczeńftwo; Bóże ich fam 
wipomoż: tafkąsfwoją:. Toż: rozumieć y o owym prześladowaniu, 
kiedy mąż okrutnik; pijanica}; rozum y ferce ftraćiwfzy do Żony, 

fucze, bije niewinna; chyba za tę cnotę, że go o pijańftwo, utratę 


4 omową upomina; karą Bożą groźi,, do fpowiedźi radźi, a on ty- 
Tan zapamiętały, radby śię jey zbył, a drugiey podług fwojey myśli 
nabył, dla tego ją prześladuje, tłucze, bije aż na śmierć choć nie 
nagła, y nie tak znacznie, dość, że z jego przyczyny zachoruje y 
umrze, 
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umrze, bojąc śię y w chorobie tego wyjawić; o jakie nieznaczne 
męczeńftwo! jeśli cierpliwie wytrzymane. Przećliwnym fpofobem 
niecnota żona, niekontenta z poczćiwego męża, nabożnego, y gro- 
źnego, fzuka fpofobu, żeby go 0 chorobę przyprawić, a potym ła- 
twieyfzym fpofobem domorzyć. Toż rozumieć y o owym przez 
nafłane czary y moc fzatańiką na niewinną ofob$ prześladowaniu 
aż na śmierć. O święći niewinni męczennicy, day Boże wam éier- 
pliwość y pamięć na radę Chryftufową w tey Ewangelii: Jesli mas 
smiat nienawidźi, miedzcieżź,iź mnie piermey,niż mas, nienamidźiał. 
Swiat zaś znaczy ludzi takich złych, ktorzy tak żyją, jakby tylko 
na tym świecie żyli, a o wieczny żywot y zbawienie nie dbają, dla 
tego śię światem tu, y prześladoweż CI ;ftufowym zowią. Bo tacy 
wprzod Pana Boga nienawidzą, kiedy śię na grzech, y nieffufzne 
bliźnich prześladowanie odważają, nienawidzą Ewangelicznych 
nauk y przykładow Zbawićiela, dla tego tu Pan JEZUS mowi: Jeśli 
was Świat nienawidźi, wiedzćież, że mnie pierwey nienawidźi, 
byście byli z świata, światby cò fwego miłował, lecz iżeśćie nie fe 
z świata, przetoż was świat nienawidźi. O jak poćiefzne ftowa, że || 
tym famym nje jefteś z świata, to jeft z liczby łudźi złych, grze- 
fznych, do piekła przeyrzanych, ale raczey jefteś z liczby wybra= | 
nych do Nieba ftug y mgczenaikow GChryftufowych, kiedy wydiet= | 
pifz to prześladowanie, y krotkie 2 tym żyćiem męczeńftwo, do | 
ktorego ćię zachęca Pan JEZUS: Wfpomniyćież, prawi, na ftowa | 
moje, ktorem ja wam dał: Nie jeft więkfzy fluga nad Pana fwego.| 
Jeśli mię prześladowali, y waś prześladować będą: jeśli mowę mojęj 
chowali, y wafzą chować będą. Nie mowże z niećierpliwośći: ŻE-| 
by było za co, toby nie żal Gierpieć,albo: żebym ja źle mu co mo-| | 
wil, ale mu radzę na dobro jego, a om mię Za to prześladuje; álbo | 
y owe niećierpliwe odkażywania: żeby od kogo fłufznego» nie takby 
ćiefzko ćierpieć, ale.od tego hultaja, co dawno piekła godźien, y 
tam daley. Nie pfuyże fobie korony męczeńskiey takim rozwaza 
niem, ale raczey wfpamniy na flowa Chryftufowe: nie jeft flug: 
więkfzy nad Pana fwego, jeśli Bog wcielony tak wielką 5 1 
I 


om 
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mękę Cierpia? od żydoftwa niewiernego dla zbawienia y przykładu 

twego, jeśli y teraz w fercu, y złey woli tegoż famego grzefznika, 

ktory ćię prześladuje, ćierpi taką wzgardę przykazania fwego. Te 

wim przykazujg, żebyśćie Się miłowali, a nie tylko wzgardę, ale 

y taką złość. w {ercu jego Gierpliwy Pan ponośi, żeby go rad grze- 

fznik ile z $iebie jeft, wprzod niż Ciebie zabił, żeby Boga nie było, 

ktoryby to fzdźił y karał. Pamiętayże na tę zniewagę Pana (wego, 
nie barżiey za Siebie, jako raczey za niego $ię uymuy, y to bez 
vzechu, żebyś y ty Panu fwemu takieyże wzgardy nie uczynił 
rzykazania o miłośći nawet nieprzyjaćioł, proś raczey za niemi, 
eby im Bog dał upamiętanie, zeby miłośierdźia zażył nad niemi, 
nie fprawiedliwośći, to będźiefz prawym flagą Chryftufowym, y 
świętym męczennikiem. Qto mamy przykład ćierpliwośći męczeń- 
fkiey w dźiśieyfzym Świętym Jerzym Męczenniku y Patronie na» 
fzym, ktorego tą coroczną pamiątką święćiemy jak y innych Swię- 
tych, żebyśmy ich w żyćiu. nafzym naslddowali. Był ten Swięty 
żołnierzem nie tylko Cefarfkim, ale y Chryftufowym, bo gdy tyram 
radę zebrał, jak prześladować Chrześćian, pofzedł śmiało do niego, 
y upomniał go. A ktoby z was tak śmiało możnieyfzego, naprzy- 
kład Pana fwego śmiať upomnieć o grzechy, o zbytki, o zaniedbanie 
chwały Bożey, y ozdoby w Cerkwi, omiefprawiedliwość, gwałcenie 
świąt, y tam daley, żona męża, oćiec ftary fyna nie śmie upomnieć, 
a cożby Pana, y kogo możnego, a zwłąfzcza za cześć Bolka śię ująć 
nieodważy tchorz, nie żołnierz, nie fluga Chryftufow; co za fwoja 
krzywdę, to gotow każdy gębować wiele, y mużyk na Pana, y z 
drugim śię do zębow wadźi jak baba niewyfzczekana, ale nie jak 
fluga y żołnierz Bofki za honor Pana fwojego, jako ten Swięty Je- 
rzy uczynił. Porwano go do więżienia, związanego kamieniem 
wielkim przywalono, ( a nam lekfze ćięfzkośći nieznośne dla Pana 
Boga) wyprowadzono z więżienia, biczowano okrutnie, korę y 
Giało prawie z kośći ośieczono, czekając fłowka jednego, żeby śię 
zaprzał Chryftufa, y wyrzekł Wiary $; á Męczennik S. barziey wy- 
anawa! Chryftufa Pana, y wielu nawioćjł do Wiary świgtey. A nam 
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chwały i byli uczeftnikami na wieki wiekow, Amen. 
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m jefzcze z żywota Matki fi >. a nawroćł 
ki Panu Bogu ich. A on uprzedźi przed 
nim w i iaf sy, aby obroćił ferca Oycow ku 
fynom, a nie ki k noŚĆ1 fprawiedliw ych, by zgo- 
tował Panu lud dofkonały. y rzekł Zacharyaf afz do Anji ofa: zkąd to 
poznam? bom jeft ftary y żona moja podefzła we dmiach fwoich. 
ia” rzekł mu: Jam jeft Gabryel, ktory ftoję 

n, abych mi owił do ćiebie, a to “dobre 
A oto b şdźie efz milczącym, ani będźiefz 
to ftanie, dla tego, żeś nie 
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vowali śię, że on bawił śię w kośćiele. A 
nich mowić, y poznali, że widzenie miał 
ie dawał, y zoftał niemym, y ftało śię gdy 
dł da domu fwego. A po ony ch dniach 
zO ral przez pięć miesięcy mowiąc: 
e a ktore poyrzał aby odjął uraganie 
abięcie wypełnił ś śię czas pórodzćnia, y 
fasiedźi y krewni jey, iż uwielbił Pan 
miłośierdźie fwoje z nią, y radowali | Gi ię z nią. A gdy było dnia 0- 
ow przyfzli obrzezować dźiećiątko, y nazywa i go imieniem 
Oyca je go Zacharyafzem, A od owiedźiawfzy Matka jego rzekła: 
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nie tak, ale nazwan będźie Janem. Y mowili do niey: iż zadnego 
nie mafz w narodźie twym, coby go zwano tym imieniem. Y da- 
wali znać Qycu jego, jakby go chciał nazwać. A on żądając tabli- 
cżki, napifał te ffowa, mowiąc: Jan jeft imię jego. Y dźiwówali śię 
wfzyfcy, a wnet śię otworzyły ufta jego y język jego; y mowił bło- 
gofiawiąc Boga.. Y padł ftrach na wfzyftkie faśiady ich, y po wfzy- 
ftkim kraju gornym Judfkim rozfławione fwwfzyftkie te fiowa: A 
wfzyfcy, ktorzy: fłyfzeli, kładli do ferca fiwego' mowiąc: coż wzdy 
to za dźiećię będzie, abowiem. była: z nim ręka Pańika. A Zacharyafz 
Ociec jego napełnioń jeft Ducha Swietego, y prorokował mowiąc: 
Błogofławiony Pan Bog Izraeliki, iż nawiedził y uczynił odkupienie 
ludu fwego.- Aty Dźiećiątko Prorokiem Navwyżfzego będźiefz na- 
zwane, co uprzedźifz przed oblicznośćią Pańika, abyś gotował dro- 
gi jego. A dźiećiątko roffo, y umacniało Się Duchem, y było na 

puftyniach. aż: do dnia okazania fwego przed Izraelem. 
Nauka z tey Ewangelii 

O odrodzeniu nafzywa w łafce Bożey,ile małych dziatek. 

Oczątek Ewangelii S.. czytamy na tę roczną pamiątkę narodzenia 

S. Jana Chrzćićiela; od ktorego śię poczęła fprawa zbawienia na- 
fzego, obiecana jefzcze w raju pierwfzym ludźiom po grzechu ich, 
y. oczekiwana przez. cztery tyśiące lat, aż do tego Jana, ktory z l- 
mienia fwego w Hebrayśkim języku znaczy łaśkę Bożą: Przedtym 
bowiem żaden człowiek nie był zbawiony, ale wfzyftkie y święte 
nawet dufze fchodzące z tego świata, fzły w mieyfca podźiemne, y 
tam czekały tak długo obiecanego Zbawićiela; ktorego ten Jan u- 
przedźił na świat,jako Przefianiec po wfzyftkich Prorokach naybliż- 
fzy przyiśćia Pańikiego. Długie to oczekiwanie było,ktore przećią- 
gnal Pan Bog dla tego,żeby ludźie nie lekko fobie ważyli fprawę zba* 
wienia świata, y grzechow śię barźiey ftrzegli, które były przyczy: 
ną tak trudnego dźieła Bofkiego, ale lepiey śię przyfpofobili do 
przyjęćia Pana-fwego Boga wćielonego. Y dla tego z ftarych ynie- 
płodnych już Rodźicow.Przeftaniec jego ten Jan Się narodził, kto- 
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dy koniecznie trzeba, y polewając rzec: ja Ciebie chrzczę w Imię iu 
Oyca, y Syna, y y Ducha S. To ważnie będźie ochrzczone, y zbawio- u 
ne; o czym fzerfza nauka na uroczyftość Jordanowa. Nicza niedby- U 
wayćie także y rośleyfzych dźiatek odrodzeńia w lafce Bożey, nie | 
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„zamordowani. Piotra S$. ukrzyżowano, a Pawła S. ścięto, -obay ra- 


zem w wielkiey gorliwośći za Chryftufa polegli, dla tego ich razem 
święćiemy, ale.co do władzy y zwierzchnośći po.Chryltusie Panu 
S. Piotra nad wfzyftkich Apoftołow przekładamy, co znać z dži- 
śieyfzey Ewangelii S. gdzie go Pan JEZUS za tak piękne wyznanie 


nazwał opoką: Tyś jeft opoka, a na tey.opoce zbuduję Kośćioł moy, 
4 bramy piekielne nie przemogę-go. To jeft, że S. Piotr mocną wła- 
dza fwoją od Chryftufa Pana fobie nadana, y zwierzchnośćią jak 
opoka przez śię, y przez Naftępcow fwoich Bifkupow Rzymikich 
Papieżow, miał utrzymać całe Chrześćiańftwo aż do końca świata, 
y bramy piekielne, ktore znaczą moc Krolow y Cefarzow pogańikich' 
y heretyckich, przez fwoje prześladowania, y zaboyftwa Swigtych 
tak wielu Męczennikow, jak fzturmy wojenne, przez zdrady kacer- 
śkie, jak miny zafadzone y inne fpofoby fzatańfkie, mieprzemogą 
Kośćioła Chryftufowego, ktory toż famo, co y Cerkiew S. Uniacka, 
bo-Unia znaczy jedność, z ;Łaćińikiego unus jeden, unio jedność. A 
tę unia,jedność 'w:wierze, fiuchayćie, jak S. Paweł dźiśieyfzy Apoftot 
zaleca w liśćie fwoim do wiernych, w te ffowa: Jeden, prawi, Bog, 
jedna wiara, jeden chrzeft; To jeft: wfzyfcy Chrześćianie, ktorzy w 
jednego Boga wierzą, jedną wiarę, czyli unią w wierze, jedność, 
zgodę zachować powinni, choć mogą być rożne języki, y mowy, y 
obrządki, ale jedna wiara y władza w niey Naywyżfza. Tak naprzy- 
kład jedenże paćierz, y wierzę w Boga wyraża śię inaczey po Pol- 
fku, inaczcy po Rufku, inaczey po Łaćinie, po Niemiecku, y tam 
daley, a przećie jedenże pacierz, y toż wyznanie wiary, fam Kośćiot 
po Polfku, a po Rufku Cerkiew śię zowie, po Grecku Zcclefia, po 
Łaćinie Cerus, y tam daley, A wfzyftko jednoż, to jeft,wfzyfcy pra- 
wowierni ludźie pod władzą Namieftnika Chryftufowego, y Na- 
ftepcy S. Piotra Rzymikiego Biskupa, to jeft Papieża zoftający. Pa- 
pież, albo Papa, toż famo znaczy,co Odiec Powfzechny, Ociec SWię- 
ty, dla urzędu Świętego. Jako tedy jednego oyca fynowie moga być 
rożnego ftroju, mody rożney zażywać, y mowy, a przecie żyć w 
jednośći y zgodźie-domowey. Tak jednego Papieża jako Oyca $. 
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jednego Kośćioła, jako matki, dźiatki, choć z rożnych narodow” 

obyczajow ludźie,powinni być jednak w jednośći Wiary S. zgodzie, 
miłośći, y pofłufzeńftwie naywyżfzey władzy Qycowikiey prawie y 
Maćierzyńskiey Kośćioła Swiętego. Niech rożnią ich ftroje nawet 
y obyczaje, że Niemiec, Francuz inaczey, a Hifzpan, Luzytan ina- 
czey, Węgrzyn, Polak inaczey śię ftroi y zachowuje, byle w jedność 
wiary;.tak y w obrządkach Kościelnych rożność nie fzkodźi, że na 
nię wyjednały fobie pozwolenie od Naywyżfzey Zwierzchnośći Kos 
śćielney niektore narody, jako Ormianie Kapłańfka ‘liturgią albo 
Mfzą S. odprawują inaczey, Grecy inaczey, Słowieńfcy Kapłani ina- 


'czey od Rzymśkich. INawet w Rzymśkich 'Kapłanach niektore Za 


kony mają pozwolenie 'na ofobliwfze ‘we Mfzy S. ‘ceremonie: 'Kar= 
tuźi inakfze, Dominikani inakfze, inne Zakony `y ftany Kośćielne 
mają rożne uftawy, ale od jedney Naywyżfzey władzy y dozwolenia 
pochodzące. Jak'w wielkim 'dworze'y porządnym 'woyfku rozmai- 
tey ftużby y barwy ludzie do jedney Naywyżfzey głowy, rządu ná- 
leżą. Jak w jednym murowanym IKośćiele, "wiele kamieni włożone 
w rożne śćiany, filary,kaplice,'wieżesy kopuły, a te wfzyftkie częśći 
w jeden mur fpojone, y na jednym fundamencie ofadzone, tak Ko- 
śćioł duchowny 'Chryftufow, to jeft wfzyftek lud prawowierny w 
rożnych ftanach jednośćią wiary fpojony,y na jednym fundamendie 
ofadzony, to jeft, na władzy Naywyżfzey od Chryftufa Pana zofta- 
wioney S. Piotrowi, y Namieftnikom jego Rzymikim Bifkupom aż 
do końca Świata. Bo nie tyłko 'na owe czafy, poki S. Piotr żył na 
tym świećie, miał trwać Kośćioł Chryftufow, ale iná zawfze, jako 
wieczyfta, nieuftająca,'nie zruynowana nigdy, y niezwyćiężona for- 
teca, dla zbawienia nie tylko owych ludźi, ktorzy wtenczas żyli, 
ale y nas, y wfzyftkich ludźi po nas, 'aż do końça świata ten Ko- 
śćioł znaczył, od Zbawićiela Świata ufundowany. A na infzym 
mieyfcu ten Kośćioł nazwany od Pana JEZUSA owczarnia, że po 
Jęgo odeyśćiu widomym do Nieba, miał być jeden Pafterz, jedna tu 
owczarnia na źiemi; coż to za Naywyżfzy Pafterz? oto naprzod S. 
Piotr, ktoremu Pan JEZUS zlecająć to Naywyżize Pafterftwo po 
G zmar- 
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zmartwychwftaniu fwoim rzekł: Pietrze; kochafz mię więcey niżlii 
éi, to jeft inni Apoftołowie, y tak potrzykroć przy drugich go! 


pytajac, przydał: Paśże owce moje, y baranki: moje.. Więc to Nay- 
wyżfze Pafterftwo, jako nagrodę. więkfzey: nad innych miłośći po 
zmartwychwftaniu y-wniebowftąpieniu Pańfkim fprawował Swięty 
Piotr, aż do. umęczenia. (wego. w. Rzymie, gdźie: jak dobry Pafterz, 
dał dufzę fwoję,za.owce-fwoje razem. z Świętym Pawłem wiernym 
pofługaczem y pomocnikiem fwoim. .Po.nim.to Naywyżfze Pafter- 


ftwo objął Swięty Linus Papież:y: Męczennik Chryftufow, po Linie- 


Kletus; y:tam:daley, aż:do dziśieyfzego "Benedykta czternaftego, y” 


dateystak.będzie, jeden.po.drugim, jak Krolipo Krolu, Car po Caru; 
taki Pafterz Naywyżfzy Papież :po.Papieżh tę Stolicę Apoftoliką za- 


$iadał, to. jeft Zwierzchność. Naywyżfza,yvwładzę.trwałą jak opokę. - 


A'kto śię. na.tey zwierzchności niezafadza; to.nienależy do Kościoła 
Chryftufowego. .Bo Pan JEZUS:na infzym mieyfcu.wyraźnie powie- 
dział: Jeżeli kto Kośćioła .nie ufłucha; niech:tobie. będźie jako pu- 
blikan /y. poganin; to.jeftż przeklęty, ktoonie: jeft w. Unii świętey, 
jedney owczarni.pod.jednym, Naywyżfzym i Pafterzem: zoftający. 


Dźiękuymyż. Panu.Bogu, żeśmy .w-tey; Unii świętey;. dźiękuymy y“ 
záte władza „ktora tu:Pan JEZUS.dał. S$. Piotrowa: cokolwiek,prawi, , 
rozwiążęfzzna źlemi, będźie: rozwiązano y:w niebie;.co śię znaczy 7 


moc:rozgrzefzenia: pokutujących;: ktorą „biorą:.moc. Kapłani przy 


poświęceniu od.Bifkupow, 4 Biskupi od Naywyżfzego Bifkupa Rzym- - 
fkiego Namieftnika. Piotrowego.. A:ta.moc<rozgrzefzenia daje Się ` 
jedna zwyczayna mnieyfza, że Kapłań:rozgrzefzając na zwyczaynych i 


nawet wielkonocnychifpowiedźiach: mocą fobie dana, y Imieniem 


Chiyftufa Pana odpufzcza.karę.wieczną:w piekle zafiużoną, y ghiew ’ 


Boży, ale kare: doczefną „zatrzymuje: albo: na.tym świecie, albo na | 


tamtym:ŚWiećie w.czyfcu.:. Tak Pan: Bog Dawidowi przez Natana : 
Proroka, odpuśćil. grzech cudzołoftwa y zaboyftwa, ale jednak karę ; 


doczefna naznaczył śmierć płodu nierządnego, y prześladowanie odi 


Abfalona włafnego fyna jego. Tak śię y w ludziach dźieje, ZE oćlee: 


przyimie do. łaśki przewinionego. fyna, dźiedźictwo. przywzoći,i 


jednak - 
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jednak chłoftę naznaczy dla jakiegożkolwiek uifzczenia fprawie- 
dliwośći. To Pan Bog czyni przez Kapłańśkie rozgrzefzenie z nami, 
na zwyczaynych fpowiedźiach. A zaś na odpuftach po wafzemu 
profzczach pozwolonych od Stolicy Apoftolfkiey, mają moc na to 
więkfzą Kapłani, bo nawet y doczefną karę Imieniem Chryftufowym 
y Stolicy Apoftolikiey, odpufzczaja, y żeby potym umarł człowiek, 
proftoby dufza jego pofzła do nieba, 4 jeśli żyć daley będźie na 
źiemi, to go Pan Bog nie będźie karał za jego grzechy, procz tey 
zwyczayney pofpolitey kary-za grzech pierworodny, źimna, przy- 
krośći, choroby, y tam daley, ‘ktore y na niewinnych Pan Bog do- 
pufzcza na pamiątkę pierwfzego grzechu 'ludzkiego w Raju popeł- 
nionego. Ale mu infze wymierzone 'kary za jego grzechy włafne 
daruje, razem y z karą wieczna, jeśli doftąpi odpuftu zupełnego. 
Niegardźćież ta władzą odpuftow zupełnych, 'a gdzie uftyfzyćie 
profzczą, to nie tylko na kiermafz, ale y na fpowiedź, y doPrycześći 
S. garniyćie śię. Potym 'potargować, y:ćiefzyć śię byle bez grzechu, 
niech będźie odtąd we'zwyczaju. -Nie'wgtpdie też o tey władzy, 
choćby miał 'kto 'y naydiężfze grzechy, ‘Bog 'mu'odpuśći, byle śię 
fzczerze przyznał przed Kapłanem, y pokutował. 'Wfzak y S. Piotr 
zgrzefzył zaprzeniem śię Chryftufa Pana 'przy męce jego,'y S. Paweł 


amen 


- grzefzył wprzod prześladowaniem Chrześćian, a przećie im Bog od- 


puśćił te grzechy, y do'tak wyfokiey Apoftolfkiey godnośći przy 
puśćił. O Swiędi Apoftołowie,winfzujemy wam tak wyfokiey chwa- 
ły, y męczeńftwa razem zwyćiężonego, a'prośiemy,abyśmy za wafzg 
przyczyną, y nafzą pokuta odpuftu zupełnego na'ziemi, a w niebie 
fpołecznośći z wami doftąpili, gdźie śię nam lepiey objawi JEZUS 
Chryftus Syn Boga żywego z Qycem, y Duchem Swiętym, Bog 
w Troycy jedyny na wieki wiekow, Amen. 
Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień Nawiedzenia MARYI Panny, czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelig S. u Zukafza S.: w Rozdziale 1. 
Q'e czafu wftawfzy MARYA, pofzła w gorng krainę z kwapie< 
Ga nięm 
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niemodo miafta Judfkiego, y. wefzła w dom Zacharyafzow, y po- - 
zdrowiła Elżbietę.. Y ftało śię, fkoro ufłyfzała Elzbieta pozdrowiee - 
nie MARYI, urzdowało Się dźiećiątko w żywocie jey, y napełniona 
jeft Ducha-$, Elzbieta; a zawołała głofem wielkim, y rzekła: Błogo- 
ftawionaś ty między. niewiaftami, y: błogofławion owoc żywota twe- 
go. A'zkądże mnie.to?: że przyfzła Matka Pana mego do mnie. A- 
bowiem, oto, jako dofzedł głos: pozdrowienia.twego do ufzu moich,, 
podśkoczyło z.radośći dźiećjątko w żywocie moim. A błogofławiona,, 
ktoraś uwierzyła; żeię zifzczą te rzeczy, ktorertobie powiedźiano» 
od Panas, V.rzekłą MARYA: Wielbiy dufzo moja:Pana, a rozradowałi 
się duch moy w. Panu Zbawicielu: moim. 
Nauka: z tey Ewangchi,, 
O'mawiedżeniw Niyóm: Panny w obirazachsilć cudownych? 

Niż: dźiśieyfzego: obchodźim:.roczna: pamiątkę Nawiedzenia S>. | 
"Elżbiety od Nayśw: Panny, jakośćie fłyfzeli w Ewangelii; jednaki | 
pofpolitym nazwiśkiem: nizywa śię. to Swięto Nawiedzenierń Ngyśw: : A 
Panny; nic: Swiętey: Elżbiety; y: dlatego lud: nabożny: udaje śię na! 
Nawiedzenie Nayśw: Pannysw. cudownychi jey obrazach, jako to dos 
Zurowic; Borun, Leśny, y tam. dźley. Acz.y takie: nawiedzenie Nay=- r 
świętfzey Panny chwalebne, tey jednak: nauki potrzebuje: Naprzod,, | 
żeby. Obrazom: świętym; bysteżży cudównym, żyw ośći jakiey'albo> ż 
Boftwa. nieprzyznawać,: Ze:to fx: Bogi : jakieś, . Ghoway: nas Boże odi l 
tego. błędu: bałwochwalśkiego; jaki proftoćie:nafzey przyznają here-- | 
tycy; jakobyteż:takiwićrzył lud ftaxfzy, jak: więc: dźiećiom ukazuje: 1 
obrazy; mowiąc: :Q! bledźi Bob; to Bob; pokloni Sięsjemu, „Nie dayy 
Bożę, w.was-takigłupićgo, mniemania, żeby obrazy kto miał za żywe: 
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Bogi; y: dźieło. rak ludzkich; rozumiał być. Bogiem. Stworcg y Spra- 
wcą. świataa. Gruby: to. błąd: przećiw: rozumowi, ktorego Pan Bog; | 
zakazał iw pierwfzym: przykazaniu: . Nie: będźiefz«miał Bogow: cu- - | 
dzychi przede.mną, przydając: ynie będźiefz:fobie czynił rzeźby y 
wyobrażenia: jakiego, ktorebyś  adorow ał, to. jeft, ktorebyś czćłzac "4 i 
żywego. Bóga. po bat wothwalikun. Gdźie.obrazow»mieć zakazał po Ą ; 

R San - batwo- 
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pbałwochwalśku za żywe Bogi, ale nie zakazał obrazow mieć y czćić 
za obrazy y wyrażenia Święte. -Bo temuż”Moyżefzowi, przez kto- 
rego podat* przykazania fwoje,. kazał Pan Bog rzeźbę złotą dwu 
Cherubinow wyftawić na Arce, to jeft, na-fkrzyni złotey, gdźie były 
złożone tablice przykazań“ Bożych» Y w kośćiele Sałomonowym, 
kazał także Pan Bog złote wyrażenia dwoch Anjołów śkrzydlaftych 
poftawić przed Błagalnica:fwoją.. Asto dlatego, żeby lud patrząc 
pa:tych*złótych. Cherubinow, przypominał fobie*tyśiące, milliony 
Ahjotów w Niebie przed: Majeftatem Bofkim'ftojąeych: Tak y my 
na: pamiątkę. Pana JEZUSA; Nayświętfzey Panny; Swiętych Anjołow, 
y Patronow: nafzych. ftawiamy: obrazy; .y czćlemy: za obrazy, nie za 
zywe Bogi: Ktorg cześć obrazow Swiętych Pan Bog naćwielu miey- 
{cach cudami potwierdza, że wielu łafk- rożnych ty cudownych do- 
znajem, lubo" nie-zawfze, żeby śię ludźie: næcuda' niefpufzczali, a 
porządku natury od Bógarpofianowioney: przeftrzegali. Ani żywo» 
śći przyznawać: maćie' obrazom: eudównym, że śię podczas*mienią, 
albo płaczą. Bo toreudortylko, że jak niegdyś z'opoki mocą:Bofką 
wody fłodkie potokiem wytryfnety, tak'ystu gdźie z+obrazu, z:pło- 
tma: malówanego' krople: łzawe” wynikną, aibo śię farby: mienią, na 
przeftrogę ludowi przyfzłćy kary Bofkiey zasgrzechy: ludzkie; albo 
też; wefołe"odmiany: ná-znak przyjemnego” nabożeńftwa.. Ale tam 
Żywośći nie mafzżadney; bo jedna żywa Nayświętfza Panna, y Pan 
JEZUS*w Niebie; átu tylko ichtobrazy nażwielu: mieyfcach wig- 
kfzemi, albo mnieyfzemi cudy ftynące,według roznośći nabożejftwą 
ysgodnośći ludu; takiemi 'pamiątki:dó więkizey'czći pobudzonego, 
Takći fobie przypominamy y famego Pana Boga-w-Tiroycy Swiętey 
jedynego; ktorego: lubo wyraźić nie'można, jak: jelt fam: w fobie, 
jednak; w takich! znakach y podobieńftwach,) w jakich śię: światu 
objawił, wyrażamy'go. „Tak Boga'Oyca w poftaći Starca śiwego na 
Majeftaćie, jako Ofobę Boską widźiano w otwartym Niebie na Tro- 
nie chwały, między tyśiacami woyłk: Anjelikich.. Syna'Bożego wy- 
rażamy tak, jak wźiąwfzy na śię ćiało: ludzkie, y w nim dokończy- 
wizy fprawy zbawienia nafzego, wftąpił na niebiofa, śiedźi na pra- 
wicy 
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wicy Boga Oyca Wfzechmogącego, tak go y wyrażamy. Ducha zaś 
Przenayświ iętfzego w poftaći gołąbka, jak ś śię nad Jordanem ukazał, 
że nas natchnieniem do dobrego i duchem napełnia, a to natchnie- 
nie posopaę do ptaka, *że przyleći +y -odleći.od:nas, pobudzające 
zwłafzcza do:pokuty, jak jęczący g a YW tak go: malajem, w tych 
znakach yswidokach ¡jak obrazach, w „ktorych śię. (am.światu obja- 
wif. -A jak.to miłe: pamiątki ,z Obrazow :SS. famemu Panu Bogu, 

Swiętym „Bożym, «miarkuymy:z podobieńftwa: żeby Krol albo Pan 
od poddanych, albo, Oćiec-y.Matka od dźiatek fwoich śię oddalił, a 
potym tajemnie powroćiwfzy uważali, jak:też :ná nich pamiętają 
miłe dźiątki, albo =poddańftwo ? lié widzą, że ich obrazy ftróją, 
całują, z niemi sig bawią, ‘fol lgę czyniąc utefknionemu fercu do wi- 
dzenia ich famych. 'Co żeby widźicli w.dźiatkach fwoich Rodźice, 
y Krol w poddanych, jakby. śię z tey wdźięcznośći y czći obrazu 
wego ućiefzył? jakby :mu;to miło :ná :to patrzyć utajonemu? Tak 
miła cześć Obrazow Swiętych „Panu „Bogu .„Zbawićielowi nafzemu, 
Nayświęt fzey Matce Jego,+$wigtym Deegan nafzym. O żeby nám 
można takiego dobrać malowania y wyrażenia Nayświętfzey Boga- 
rodźicy piętna Roletniey 'naowczas, prześliczney Panienki, kiedy 
poczęła w zywoćie (woim Pana JEZUSA,„y po zwiaftowaniu Anjel- 
śkim, dowiedźiawfzy śię od Anjoła o Swiętey Elżbiecie Ciotce fwo- 
jey, że w mę ao fwojey ; spoczęła:także (Przefłańca Zbawićie- 
lowego Jana:5. w żywoćie fwoim. O.z jaką radośćią pofzła do niey 
w gorne krainy, RA powinfzowaniem ś się pozdrawiały. O Nay- 
świętfza Bogarodźico MARYA! «żeby J nam. można przed każdym 
Obrazem twoim te-ftowa Elż żbiety $.;z.takim jak ona affektem mo- 
wić do Ciebie: Błogofławionaś ty między niewiaftami, y błogofła- 
wion Owoc żywota ;twego JEZUS, ktoremu za Gię cześć y chwała 

niech -bęt dźie m4 wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień S$. Eliafza Prorokaczytatam Cerkiew S. Ewan- 
gelig S$. u ZukafzaS, w Rozdziale 4 
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Nego czafu dźiwowali śię ludźię wdźięcznym fłowom, ktore 
pochodziły zeuft JEZUSOWYCH, y mowili: lzaż nie ten jeft 
Syn Jozefow! Y-rzekł'im: Pewnie mi rzeczećie tę przypowieść: 
Lekarzu; uleczefamego Śiebie: Jako: wiele: rzeczy ftyfzeliśmy uczy- 
nionych w Kafarnaum, uczyń y tu'w Qyczyznie twojey. Y rzekł: 
zaprawdę :wam* powiadam, iż żaden Prorok nie jeft przyjemny w 
oyczyznie fwojey:. Wprawdźie'mowię: wam, było wiele wdow za 
dni Eliafzowych w:lzraelu; gdy było zamknione Niebo do trzech 
lat y;fześći 'mieśięcy, gdy był 'wielki głod po wfzyftkiey źiemi, a do 
żadney zinich nie był pofłan Eliafzy jedno: dò- Sarepty Sydońśkiey, 
do niewiafty wdówy. - Y: wiele:trędówatych byłórw Izraelu za Elia- 
{za -Proroka;.a -żaden z”nich"nie był oczyśćion; jedńo Naaman Sy- 
ryanin, X. napełnieni fa. wfzyfcy: gniewem'=w bożnicy: ftyfząć to, -y 
wftali, y wyrzućili go z:miafła; y'wywiedli gocaż*ha-wierzch go- 
ry; na,ktorey. miafto ich: zbudowane:było, aby'go'zrzućili, A on 
przefzedfzy przez pośrzodeksich;:ufzedł.! 
Nauka: z tey Ewangelii 
NOWE EA AR 
O gorliwości. Elia(zowey, każdemu prziyzwoftey. 

Ławnego „wielce y gorliwego flugi Bożego Eliafza Proroka Swię- 
tego-pamiątkę:dźiś uroczyfta obchodźi corocznie Cerkiew S. ze 
wfzyftkich ftarego"zakonu'Swiętych jego famego'święći dźień. A 
to dla ofobliwfzey'gorliwośći jego; jako czytamy'w ftarym Pifmie 
Sr w kśiggach Krolewfkich o-nim; gdy żył kilą fet lat przed przyi- 
śćiem na świat<Zbawidiela nafzegoj a:Wiara-S. nie:tylko'po innych 
wfzyftkieh: narodach. świata; ale: nawet: wsoftitnim: Iarackim y 
Judłkim prawowiernym'kroleftwie uftała,żć y Krołowie y lud wfzy- 
ftek dó pogańftwa y'bałwochwalftwa śię udali, Prorokow Swiętych 
wyzabijali, On tylko fam'zoftał wierny fługa Boży, y tó chowając 
SIę zrazu:od prześladowania na gorze Karmelu, gdźie<go Pan Bog 
przez krakow 'cudownie żywił, że mu codźień:chleba y.mięfa Bog 
wie zkąd przynośili podczas owego:głodu wielkiego, który. tu wfpo» 
mina Pan JEZUS w Ewangelii: Jak był wtenczas pofłany % rofkszu” 
Bożego 
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„wóz a p > 
fBożego Eliafz do obcego kraju pogańikiego, do Sydofskiey wdowy, 
„gdźie jey mąkę y oley cudownie rozmnożył za to, że mu z oftatniey 
garśći maki w owym .głodźie placek upiekła, y fyna jey też umar- 
łego wfkrześił. Uczeń zaś jego Elizeufz Naamana trędowatego z Sy- 
'ryi obcego. także niewiernego narodu cudownie uleczył. :A w fwoim 
:Izraclíkim kraju;żadnego takiego cudu y łafki Pan Bog nieświadczył, 
bo lud śię ftat gorfzym nad pogańftwo, *że porzuciwfzy wiarę w 
prawego Boga, do 'bałwochwalftwa $ię udali, y ftug Bożych prześla= 
„dowali. Y tego oftatniego Eliafza na śmierć fzukali, dla tego ich 
Pan Bog głodem karát, y przez pułczwasta lata zamknął Niebo, to 
jeft,defzczu nie dał, że upałem Ziemia wygorzała. Coż czyni Eliafz? 
ośmieliwfzy śię za łafką Boża, pofzedł do Krola niezbożnego,-gr0- 
miąc go, że:Boga prawego odfłąpił, a do bałwanow śię udał, dźie= 
łom rak ludzkich przyznając rządy świata, ‘nie zaś żywemu y. pra- 
wemu Bogu, ktory ich :za fo fufza y głodem karał. Na dowod tegos 
kazał wfzyftkim, «co było „przy Krolu, bałwochwalśkim kapłanom 
ftanać przećiw fobie, /żeby oni ofiarę fwoim fałfzywym Bogom Z 
jedney ftrony magotowali, 4 on z drugiey ftrony także nagotował 
ofiarę prawemu 'Bogu,y rzekł: ná czyją ofiarę ogień z Nieba zftąpi, 
tey ftrony Bog prawdźiwfzy, (Pan Nieba y Ziemi. Przyftali na to 
bałwochwalcy, włożyli z obu ftron ofiary :z wołow pobitych, ba 
takie w ftarym zakonie byłysofary, czekając, na czyją ofiarę ogieji 
fpadnie z Nieba. Wołają poganie na fwoich .bałwanow, a Eliafz się 
z nich śmieje, a gdy śię dowołać nie mogli owego cudu, dopieroż 
S. Eliafz kazał przynieść wody, y oblał fwoją ofiarę obficie, zeby nie 
rozumieli jakiey zdrady. Potym podniożfzy oczy y ręce do Nieba, 
rzekł: Panie Boże, pokaż dźiś,żeś ty jeft.Bogiem prawym, a ja ftuga 
twoim, wyfłuchay mię, aby poznał lud ten, żeś ty jeft Bogiem, y 
nawroóiłeś ferea ich. iNatychmiaft zleciał ogień z Nieba, y fp dit 
ofiarę jego do fzczętu tak, że y kamienie przyległe z Ziemią pożarł, 
y wodę w koto wylizał. = Na ten „cud -wfzyftko pozańftwo owo Się 
nawroćiłó, naftąpił defzcz hojny, przed ktorym Krol ledwo ufzedł 
do domu. Tak gorliwośćia fwoja wikcześśł S. Eliafz wiarę ftarg- 
CZYTYWCH 
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WAR Er ezo go w nowym zak onie święći Cerkiew S. Dzy Boże 
nam y naśladow raé gorliwo ści jego w nabożeńftwie nafzym, w mo- 
dlicwach codźiennych, ktore barzo oftygłe, dla tego też y defzczu 
y pogody, według zo: uprośić nie możem. Zaniec DIN ają lu- 
dźie ofiary ftużby Bożey w święto, to też y mot Ilitwy ich nieprzy- 
jemne. Swięta gwałcą, Panem Bogiem gardzą, jakby nie wierzyli w 
prawego Bo ga, a koło zbiorow doczefny ch, jak koło bałwanow śię 
tylk o uwijają, w nich więkfza nadźi cy wiarę, niż w Panu Bogu 
famym pokładaja. A jeżeli śię modlą, to nie modłitwa gorliwą E- 
liafzową,o pomnożenie wiary $. y chw ały Bożey, ale tylko za fw oje 
y- to doczefne potrzeby. W idźiemy jak śię żydowska niew ierność 
fzerzy, y tatarftwo po wfzyftkieh miaftach nafzych, fami Chrześćia- 
nię jak poganie Bogiem prawym gardzą, lada frafzki y przynęty de 
grzećchow jak batwany nad Boga prawego, y J lalkę jego fobie prze- 


kładaja, wfzyfey na przepaść ec: ally takiego Eliafza gorli- 
wego, ktoryby wefto hnał na tę zgubę Quiz niezliczonyc hy na nier 
cześć Bośka. Nie mafz gorliwe ey miłośći bliźniego, y użalenia nie 
tylko w więczney zgubie, ale tym barżiey w „doczefney. Miłośiet- 
nieyfza ta Sydońfka słoni że ofłatniey garśći mąki na pro zbę nie- 
znajomego człeka udźieliła,a tu ubogiemu fąśiadowi od głodu przed- 
now kowego prawie z dźiećmi umor zonemu, żałuje nie jeden garśći 
maki na zakłocenie źielfka tego, niczym nieprzyprawnego. Jakby 
nie wierzyli, że Bog za to choć nieznacznym cudem nagrodźi, 
wfzyttkiego przyfporzy. Ba co mowić: o cudzych nie dbają ludźie, 
kiedy w ftaraniu o fwoje włafne dźiatki, y domowniki Chrześćiań- 
fkiey gorliwości nie mają. Nie jeden fynek albo corka leży jak trup 
w grzechu śmiertelnym na dufzy, choć zdrowy ma Ciele, a przećie 
Oćiec y matka.o tego trupa domowep zo w oczach Bofkich obmier- 
złego nie dba, mogąc go przez fpowiedź y Prycześć świętą, ożywić 
w e Bożey na żyw ot wieczny. Nie jeden trędow aty w domu dla 
iożnych choć mnieyfzych grzechow, 4 przećie y yig zarazę cierpią 
ludźie w domach fwoich, jakby mię wierżyli, że Się na takich grze- 
iznikow Bog gniewa, y żeby kto 4 nich w Cięzfzym ecelo 
Ħ grzechu 
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grzechu umarł bez (powiedźi, zapewne pofzedłby na wieki do pie- 
kła, A przećie o to nie trudńo, lada gniew ćiężfzy y przeklęctwo 
z ferca, grzech śmiertelny, lada nieczyftość, lubieżne zdigranie albo 
pomyfty dobrowolne z chęćia do złego y z poftrzeżeniem, już trąd 
śmiertelny nieuleczony, chyba fpowiedźią y pokutą. A coż. mowić 
o innych zarazach grzechowych. Ale co mają dbać Rodźice o dźia- 
tki y domownikow, kiedy o Siebie famych w tey mierze nie dbają, 
fpowiedźi przez rok zaniedbywają, jak pogańftwo w grzechach y 
w gniewie Bożym żyją Śmiało. Trzebaby im rzec z Ewangelii, gdy- 
by kogo upominali: Lekarzu, fam śię w przod ulecz, napędzafz dźie- 
ćię do paćierza, famże go wprzod klęknawfzy, ręce także złoży- 
wizy, zmow gorliwie dając przykład. z Siebie. Prowadźifz do pier- 
wfzey fpowiedźi, idźże y fam. poczuwając śię do. jakiego grzechu 
po przefzłey fpowiedźi popełnionego. Uragafz drugiemu za jaką 
niedofkonałość jak brodawkę, a fareś cały trędowaty, y jak wrzod 
niedotkliwy.. Łekarżu, ufecz śię wprzod fam, pokaż nad fobą gorli- 
wość, żebyś śię uftrzegł grzechu, dopieroż drugich śmiało upomniy, 
nie tylko domowych, ale y faśiad, y rowiennikow twoich, kiedy co 
przeciw P. Bogu poftrzeżefz, czy gwałcenie święta, czy pijańftwo 
w karezmie,y nieprzyftoyne Żarty,.czy kradzież jaką, albo niefzcze: 
rość w roboćie, czy zaniedbanie. długie fpowiedźi, y tam daley. 
Pokaż śię być Eliafzem y wiernym.fiugą Bożym. Mowifz:trudno to, 
zwłafzcza między fwojemi, żaden Prorok taki grożący. karą Bożą, 
upominający, nieprzyjemny w oyczyznie fwojey, jaki taki rzecze: 
A fkadże śię wżiął ten świątofzek,czy z nieba fpadł, że nas upomina. 
Coż czynić? oto nie dbać ná te urągania,pamiętając na przykład. fa- 
mego Pana JEZUSA, z-ktorego nauki, choć wdźięczney aż dopo- 
dźiwienia, 4: przećie urągali śię, y ubogie jego urodzenie jakby był 


Synem Jozefa Cieśli, vedli ich mniemania, na oczy wyrzucali, y 

z gory Zo, nie tylko z miafta fwego wypchnąć chdieli. Takći y E- 

liafza po owym cudu na śmierć fzukano. Ale go Bog ogniftym wo- 

zem zachwydił do nieba; to jeft, światłem nicbieíkim żywo zachwy- 

cony, za fwoją gorliwość, w ktorey go P, JEZUS fam niejako a 
row 
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rownał fobie w tey Ewangelii. Takći to y każdy gorliwy o fwoje, 
y bliźnich zbawienie fługa Boży, kolega prawie Chryftufowym. Jak 
y dźisieyfzy, także ognifty z Imienia fwego y cnoty Swięty Ignacy, 
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ktorego pamiątkę Kośćioł S. Rzymiki dźiś odprawuje, prawy Eliafz, 


że y fam, y Zakon fwoy jezuicki na tey gorliwośći w pierwfzey 
uftawie jego fundował, żeby śię.o fwoje y o bliźnich zbawienie 
ftarał. Dla tego ftał śię godnym nazwifka Fowarzyftwa JEZUSO 
WEGO, jak Eliafz przyrownania z Panem'w tey Ewangelii, bo tož 
famo Imię JEZUS znaczy Zbawićiel świata. O JEZU! przez ognifte 
Żądze twoje y ftarania koło zbawienia nafzego, y przez przyczynę 
tych gorliwych w Unii świętey jak ogień w jednym dniu fpojonych 
ftarego y nowego zakonu Eliafzow twoich, obdarzże nas taką gor- 
liwośćią Ducha nafzego,żeby śię-w całym żyćiu wydawał jak ogień, 
a przy śmierći profto w niebo przeniknął do Giebie, gdźie w jedno- 
ŚĆi z Qycem,y z.Duchem S.żyjefz y krolujefz na wieki wiekow, Amen. 
s + ° 
Na więkfzą chwałę. Bożą 
x ko > 6 
Na Uspienie §. Anny Matki Boga- Rodzicys czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelia S. u Łukafza $. w Rozd: 8. 

Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: żaden zap aliwfzy świecę 

nie nakrywa naczyniem, ani ftawia pod łożko, ale na śŚwieczni- 
ku, aby wchodzący widźieli światło. Abowiem nie mafz fajemney 
rzeczy, ktoraby śię objawić nie miała. A przetoż patrzćie jako flu- 
ehać maćie. Kto bowiem ma, będźie mu dano, å kto nie ma, y to, 
co mniemia, żeby miał, będźie od niego odjęto. Y przyfzli do niego 
Matka, y braćia jego, ale kniemu przyftąpić nie mogli dla ćiżby. Y 
eznaymiono mu; Matka twoja, y braćia twoi ftoja przed domem, 
chcąc ćię widzieć. Ktory odpowiedźiawfzy, rzekł do nich: Matka 
moja, y braćia moi ći fg, ktorzy ftowa Bożego fiuchają, y czynią, 


Nauka z tey Ewangelii 
O naymil[zym uśpieniu ferca ludzkiego, polegającym na 
woli Bożeg, 
H2 Nie 
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TIe darmo ferce ludzkie wyrażają y malują, ogniem tchnące, że 
jak ogień nie uftoi, zawfze rufza ślę y podfkakuje, tak ządze ferca 
ludzkiego nigdy niefpokoyne, niczym $ię: nie nafycą na:tym świecie 
jak ogień, y owfzem im więcey tych dobr źiemikich kto ma, tym 
śię barźiey o'nie turbuje, turbuje śię, kiedy nie ma, zeby ich nabył, 
turbuje Się, kiedy nabędźie, żeby ich nie ftraćił, y tak zawfze niea 
fpokoyne ma ferce, jak lampę albo świecę: gorającą. Dla czego to 
uważywłzy $: Auguftyn,jak go także z ogniftym malują fercem,wo- 
łał do Pana Boga: niefpokoyne ferce moje Panie, aż w tobie fpo- 
cznie; nie mafz nic na:tym: świecie do: zupełnego ukontentowania 
nafzego, chyba tam; gdzie płomień fkazuje do gory, do Nieba, do 
Boga, tam cel wfzyftkich żądzy, tam wieczny odpoczynek w Bogu 
dobru niefkończonym, z ktorego te: dobra ftworzone po trofze wy- 
nikaja, tam zaś zupełne: widzenie y używanie będźie tego dobra 
niefkończonego'w Panu Bogu na.wieki, gdy śię doftaniem do Nieba. 
Ale przy tym ogniu. ferca. ludzkiego: možem mieć y na źiemi miłe 
uśpienie, kiedy: uważym naukę Ewangeliczną. Zaden zapaliwizy 
świecę nie nakrywa jey naczy xem, dni ftawia pod łożkiem. Przez 
naczynie: rozumieją śię dobra doczefne, według miaty, jaka Bog 
komu pozwoli, ale tą miarą.nie mierzyć ognia żądzy ludzkich nie- 
nafyconych, jakie widźiemy y w Panach,y w Krolach; żeby chċicli 
więcey mieć a więcey, tak yo fobie ozumieymy;żebyśmy śię y w ię- 
kfzemi doftatki nie nafyćili. Darmoż zakładać fobie jaka miarę 
dobr doczefnych, y pod nią jak pod naczyniem 'Świecę zapaloną 
ferca ludzkiego ftawić. Ani pod tożkiem,przydaje Ewangelia, przez 
łożko żądze Gielefne, y rośkofzy śię znaczą lubieżne, ktore także ni- 
gdy człowieka nieukontentują, y owfzem piekielny w nim pożar 
wzniecają więkfzey coraz męki, y utrapienia. Y jeżeli kto kontent 
w małżeńśkim ftanie, to naywiękfze ukontentowanie ma z poftano- 
wienia Boskiego, jeżeli'ma znak woli Bożey przez ftarfzych fwoich 
y przyjaćioł radę, że tak Pan Bog chce, dby żył w tym ftanie, yw 
nim zbawił dufzę fwoję, dopiero kontent: Toz mowić y o ftara- 
niach gofpodarikich, w, ktorych nie może być nikt. kontent, chyba 
przeftając 
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przeftajac na wol: Bożey, y na tym, co mu Pan Bog dał, wiedząc 
że co komu Pan Bog poftanowił, to na lepfze jego wynidźie,nie to, 
co fobie kto zamierza, bo wola nafza jak dźiećinna nie wiedząca 
przyfzłych rzeczy, omylna, a Boska wola jak Oycowfka barżiey nam 


fprzyjajaca, y mędrfza, opatrznieyfza.. Więc na jey poftanowieniu 
we wfzyftkich ządzach-y fprawach nafzych przeftawać mamy, y na 
tym świeczniku ferce nafze jak świecę gorająca afadzać, gdziekol- 
wiek znak woli jego Nayświętfzey obaczym. A ile ftowo Boże, czy 
to w przykazaniach Bośkich,y wyrokach Pifma S. czy naukach E- 
wangelicznych Cerkiewnych, czy radach Spowiednikow Namieftni- 
kow Bożych, czy w rofkazach Starfzych Przełożonych, ô ktorych 
Pan JEZUS mowi: kto was frucha, mnie ftucha, byłe tylko wyra- 
źnego grzechu. nie rofkazowali, albo radźili, tak ich fiuchać jak wy- 
roku Bofkiego. Swieca nogom moim fłowo twoje Panie, mowił 
Dawid, to jeft: jak w nocy idącemu świeca potrzebna,.tak fiowo 
Boże, znak woli Bożey prowadźi do fpoczynku. Przy tey świecy 
ftowa Bożego, znaku woli Bośkiey, ferce twoje ftawiay jak 

czniku, jak w rgku Boskich, a befpiecznie zafypiay. Jako w domu 
nie zaśniefz przy ogniu,kiedy go lada gdźie porzućifz pod fkrzynią, 
albo pod łożkiem, dla niebefpieczeńftwa. Ale kiedy na świeczniku, 


na świe“ 


y 
a zwłafzcza w ręku Qyca czułego y bacznego zoftawifz 
fpiecznie zaśniefz. Tak kiedy ferce twoje uftawicznemi ż 
pałające polećifz na ręce Boskie Nayświętfzey jego woli, możefz 
mieć uśpienie naymilfze, od wfzelkich tuwbacyi wolne, j 

być naymilfze w tym żyćiu, a choć co poturbuje, właśnie jak ftu- 
knie, albo fkrzypnie w domu, kiedy śię ockniefz, a uważylz, Ze to 
Bofka Oycowfka fprawa:y dopufzczenie, to śię znowu mile ufpo- 
koifz. Same pobudzające ftowa Bofkie, a ile wnętrzne natchnienia 
nieprzebudzą cię, y owfzem miley uśpią w ufpokojeniu twoim, im 
pilniey je uważać będźiefz, jak owa nabożna dufza, o ktorey Mę- 
drzec Pańśki: ja, prawi, śpię, a ferce moje czuje. Przed tym poko- 
jem zda śię naywyżfzy wartować honor, jako czytamy w tey Ewan- 
gelii;, Gdy Nayświętfza. Matka JEZUSOWA,y braćia jego, to jeft, nie 
todzeni, 


akie może 
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«odzeni, bo ich nie miał, y co do ćiała, ale da alśi, ftali BŁ domem, 
4 oznaymiono mu o nich, rzekł na Uczniow: ći fa braćia moi, y 
Matka moja, co ftuchają towa Bożego, y czynią. Tu śię nie zapiera 
Matki fw ojey,, y braći Pan nafz, ani przekłada - nad nich Uczniow 
fwoich, bo y ći ftuchali nauk Jego, nie tylko Uczniowie, y czynili, 
co kazał, ale tylko mowi, że, co fiuchają fiow jego, y czynią, a we- 
dług drugiego Ewangelifty, ći, ktorzy pełnią wola Qyca mego, fa 
Matka moj A, braćią moją. To jeft, c luchownym obyczaynym fpofo- 
bem, jak więc y Pan wielki do ubogiego mowi fzlachćica: Panie 
bracie, albo do ubogiey niewiafty: moja matko, tak to dalfzym fpo- 
fobem ma śię rozumieć, a przecie Matkę rodzoną y krewnych Pań- 
fkich inaczey poważać. Przećież y dla nas ten naywyżfzy honor 
y nazwiśko Matki y Braci Chryftufowych, co nas we wizyftkich 
wzgardach, poniżeniach, ofławieniach na fzych ćiefzyć jedynie, y 
ufpokoić może, jeżeli na to pełnieniem woli Bofkiey,y zgadzaniem 
śię z nią, zafłtugować będźiemy. Polegaymyż na tym fzczęśćiu jedy- 
nym w tym życiu, y uśpieniu ferca nafzezo, a oraz przypadaymy 
ze czóią da ftop Nayśw iętfzeg Babki JEZUSOW. EY, ktorey takież 
uśpienie w żyćiu y przy Śmierći doroczną obchodźim pamiątką. 
Miała ona długo fturbowane ferce y niefpokoyne jak ogień, ale nie 
pod korcem dobr doczefnych, y ftarania gofpodarikiego, bo y z tey 
miary dochodow fwoich, ktore mieli od Pana Boga, tak byli oboje 
z Świętym Mężem fwoim Joachimem kontenci, że z niey jefzcze 
część jedną wydźiełali co rok na świątnicę Pańfką, część drugą co 
rok dawali na ubogich, a trzećią częścią śię obchodźili; dałby Pan 
Bog takie ułożenie owym turbacyom nafzym, co y na Pana Boga 
śkąpe, y ubogim nieużyte, y fobie według chćiwośći zbytniey nie 
wyftarczą. Miała S: Anna ferce trofkliwe y nieufpokojone jak pło- 
mień świecy, ale nie pod łożkiem małżeńikiey pociechy, bo śię 
barź źiey o to turbowała z Sw iętym Małżonkiem fwoim żyjąc w nie- 
Po czy nie przewinili w czym Panu Bogu, że im umknął 
błogofławienftwa fwego, gdy aż do fłarośći nie mieli żadnego po- 
tomitwa. Ale jak y w tych żądzach fturbowane ferca zdali na ręce 
Boskie, 
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naftapiło fturbowanych myśli niby uśpienie miłe, y w nim zjawie- 
nie przyfzłey całego świata poćiechy Nayświętfzey MARYI, gdy 
oboygu ftarufzkom na rożnym mieyfcu, ale jedneyże chwili zwia- 
ftował Anjeł, przyfzły z woli Bożey płód niepokałany Matkę Zba- 
wiciela. O jaką poćiechą napełniona była wtenczas Anna Swięta, 
4 barźiey gdy poczęła, a zá czafem y powiła tak pożądaną Corkę 
bez zmazy, y Matkę zbawienia ludzkiego. Pewnie z tey radośći 
wkrotce potym y zafnęła w Panu,ktorego uśpienia fzczęśliwego Co- 
rocznąldźiś wzbudzamy pamięć. Day Boże pamiętać tak miły fpo- 
{ob uśpienia fturbowanych ferc nafzych, w poleganiu na woli Bo- 
Żey. O Swięta Patryarchini, przez Imię twoje Anna, ktore z He- 
brayfkiego znaczy łafke, y przez fzczęśliwe uśpienie twoje, uprośże 
nam, z Nayświętfzą Corka twoją, taką łaskę Bofką, pobudzającą nas 
w tym kłopotliwym żyćiu, w ktorym śię z turbacyi człowiek żapo- 
mina, żebyśmy pamiętali na wolą Bożą we wfzyftkich fprawach 
przygodach nafzych, y polegając na niey, zafłużyli na miłe fturbo- 
wanych myśli uśpienię w żyćiu, y przy Śmierći nafzey, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 
© dzień Przemienienia Pańjkiego, czyta nam Cerkiew $, 
Ewangelią S. u Mateufza $. w Rozdziale 17. 

Nego czafu wźiał JEZUS Piotra, y.Jakuba, y Jana brata jego, y 
. wprowadził je na gorę wyfoką ofobno, y przemienił śię przed 
niemi. A oblicze jego rozjaśniało jako fłońce, á fzaty jego ftały éi 
białe jako śnieg. A oto śię: im ukazali Moóyżefz, y Eliafz z nim roz- 
mawiający. A odpowiedając Piotr, rzekł do JEZUSA: Panie, do- 
. ze-nam tu być, jeźli chcefz, Uczyńmy tu trzy przybytki: tobie 
jeden, Moyżefzowi jeden, y Eliafzowi jeden. Gdy on jefzcze mowił, 
oto obłok jafny okrył je, 4 oto głos. z obłoku mowiacy: Ten jeft 
Syn moy miły, w ktorym śię mnie dobrze upodobało, tego fłuchay- 
cice. A sflyfzawízy Uezniowie, upadli na twarz fwoję, y bali śię 
barzo. 


SZER 
Boskie, polegające na nieomylnych rządach woli jego świętey, aż: 
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barzo. A przy ftąpiwfzy JEZUS, dotknął śię ich, y rzekł im: Wftań 
Gie, a nie boyćie sig. A po dniożfzy oczy fwe, nikogo nie widzieli, 
no famego Pana JEZUSA. A gdy zftępowali z gory, przykazał im 


ZUS, mowiąc: nikomu nie powiedayćie widzenia, aż Syn Czto- 
wieczy zmartwychwftanie. 

Nauka z tey Ewangelii 

O przemienieniu nafzym na modlitwie, 
Niećież wfzyfcy, kiedy śię to ftało Przemienienie Pańfkie? oto 
zając to opifanie,namienia Ewangelifta Swięty, że przeno- 
cowawfzy Pan JEZUS na modlitwie tamże na gorze Tabor, prze- 
mienił śię. Modlitwa zaś, jako też męka, śmierć, y inne pokutne 
{prawy ludzkiey nie Bośkiey nsturze fuża Pana nafzego, że ćierpiał 
y modlił się jako Człowiek, nie jak Bog fam w fobie zawfze fzczę- 
siwy y nie potrzebujący, dla złączenia jednak ofobliwfzego natury 


Bolkiey y ludzkiey z wtora Ofoba Bofka, dobrze śię mowi Syn Boży 
za nas ćierpiał, y modlił -Się. Takći Krol y Pan wielki może Cier- 
pieć,y prosić się komu jako człowiek, nie zaś jako Krol, bo godność 
jego niepodlega nikomu. Tak rozumieć niejako O modlitwie Pań- 
śkiey, y owych ftowach z nieba nad przemienieniem jego: Ten jeft 
Syn moy naymilizy, w ktorym mi śię upodobało. A ztąd nam prze- 
ftroga o modlitwie, jeśli chcemy, żeby też modlitwa nafza była 
przyjemna, y podobała śię Panu Bogu, powinniśmy być złączeni Z 
Bogiem, y jeżeli komu grzech jaki ćiężlzy jeft na przefzkodźie po 
przefzłey fpowiedźi popełniony, że śię zań Bog na niego gniewa, 
niechże Się jak nayprędzey przez fpowiedź y Prycześć S. pojedna 
z Panem Bogiem. A jeżeli tak prętko nie można, to przynamiicy 
zalem wzbudzonym za ow grzech niech przeprośi taki fyn marno- | 
trawny Oyca Niebiefkiego, Z obietnicą fzczerą jak nayprętfzey bę: 
dźie można fpowiedźi, bo inaczey y fam śię nie úpodoba, y mo- | 
dlitwa jego nie przyjemna będźie Panu Bogu. Powtore: jako Pan | 
JEZUS dla przykładu nafzego zwykł nocow ać na modlitwie, we dnie A 
nauczając y pracując koło zbawienia ludzkiego, tak y nam czas |] 
nocny | 


nocny nayfpofobnieyfzy do modlitwy, kiedy nic nie przefzkadza, y 
fama ćiemność z domowych kątow, y ftrach nap idź» do. Pana Boga, 
a Niebo zwłafzcza wy yifkrzone gwiazdami, jako ogniftemi językami 
wabi nas e chw A Tworcy fwego. Dla tego Sy więte Puftelnicze 


Zakony obojey p Mniśi, y Mnif klaf ch fwoich o! pot- 
nocy wła ia do kościoła zawfze y źimie, | e, śpiewając tam 
znie fwoje. Wenca y nam, kiedy ŝis kto odecknie, przyną- 


a kolana powftać, y ręce złożone wynieść mowiac: Chwal la 
Synon vi, y Duch 1owi S. jak była na z, 

7na wieki wiekow. Wolno przydać wiece 
ia Bogu-zą łafki jego, y profzenia o daliz 
a y nę Świata, 4% zeza te 


nigga 


fpofol Ba do fi 
Mig: odźić ranna chwilą y wi ip 
dług zwyczaju y powinności E ORA Wolno to y przy 
roboćie 4 śię ręczney zabawiać mo dlitwą, po dnofz „ąc myśl do P. Boga, 
jak na gorze Tabor. O tey gorze pifze S. Beda, że ną trzydźieśći 
ftay wzw i 


jz jeft wyniofła, rowney zewfząd okragłośći, zawfze źie- 
lona, wdźięcznych "drzew ek,y w nich ptafzat y zwierzątek miłych 
pełna, prawie raju cząftka, y wftęp pierwfzy do Nieba. Gdźie też 
według żądzy S$. Piotra, trzy Kośćjoły potym Helena, Cefarzowa 
wyftawi ła. Prawie ta wdź ięczna gora jeft wzorem mod] itwy, y pod- 
niesienia myśli nafzey do-Pana. Boga, z taka wefołością wnętrzną 
y upodobaniem, jakiego doznają ći, co Się fzczerze-yuważ żnie mo- 
dla, nie tak ufty, ktorym śię fzeptanie uprzykrzyć może, jako myślą 
barźicy zabawia g z Bogiem, y niby rayśką źielonośćią do niey 
powabieni radziby trwali, mowiąc z Apoftołem: do- 
brze nam tu być, tacy miefzkać przy Kościele, y 
Pizy chwale Bożey ty ierćl. Pomagaja i im e ukonten- 
towania nie już ptafzęta y zw gta, ale fami An je ofowie SŚwięći z 
takiemi ludźmi naymijcy | prze Bo 'ający, Pomaga imy fam Pan Bog 
j cudo= 


OCZ 
AB pią 
cudowńym na dufzy przemienieniem, że myśl ich jako twarz dufzną 
fionecznym prawie obdarzy objaśnieniem, y w famey modlitwie 
Pańikiey, kiedy ja kto po ftowku rozważając mowi: Qycze nafz, 
ktotyś nam dał żyćie y opatrzenie do żyćia, tyś ftworzył dufzę, tyś 
y Ciało w żywocie matki złożył y wychował, więcey niż rodźice, 
y teraz jefteś przy nas, zachowujefz, utrzymujefz w zdrowiu, w 
życiu, wfzędźie przytomny, jak dufza ciało, tak wfzyftek świat 
przenikający, ktoryś jednak jeft w Niebieśiech w idomie, że sie tam 
- dafz nam widźieć, tam gotujefz nam dziedżictwo wieczne, Amy o 
to nie dbamy, do widzenia twego nie tęfkniemy, o chwałę twoją ŝi 
nie ftaramy, jak kochające dźiatki, radźiby Oyca w naywięk 
I 


te 


1s > 


czói y honorach widźieli. Swięć sięz 
ftworzenia, a zwłafzcza rozumnego. Niech śię wfzyfcy 
Zydźi, Heretycy, Schizmatycy, y źli Katolicy nawracają, ni 


chwalą po wizyftkich krajach, Kośćiołach, Cerkwiach, miaf 
łach, święć śię Imi 


że y to kroleftwo twoje, gdźie 
obfitować, y krolować z tobą, ale 
do zafitużenia na to. Bądź wola twoja, nie moja gł 
twoja niech śię ftanie wola, to mi day Panie, co widźifz pożyte- 
ieyfzego, bo ja jak głupie dziecko, częftokroć napieram śię tego, 
co mi fzkodźi, doczefnych dobr jak cacka, jak fzkiełka fzkodliwe: 
go,a ty Qycze moy Niebieski nie day, co mi fzkodźi, ale co potrze: 
bnieyfzego, day żywot wieczny, day y doczefne wyżywienie, day 
chleba, ale powfzedniego, jak drugim według ftanu. mego, nic nad- 
to, day dźiśiay y codźień, jako ćię codźień o to mam prośić. Od- 
puść też winy; jako y ja odpufzczam dla miłośći twojcy y temu, co 
mię ukrzyw dźił, y temu, co na mnie źle gada, y wfzyftkim nięprzy= 
jaćiołom gniew z ferca odpufzczam, day im Panie upamiętanie. A 
nie wwodź nas na pokufy takie, coby nas przemogły, chyba ktore: 
byśmy za pomocą twoją zwyciężyć mogli. Ale zbaw nas ode złego 
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IEAA D ARA A 
przypadku, zguby 
śmierći, a naybarźicy A 
czego zbaw nas Panie na w 


Dy 


fzwanku, kalectw >» pożaru, choroby, nagłey 
eza ktorym wi zy ftko złe Aai od 
ę ftanie. Z taką ma 


r Boże z Pana JEZU- 


1, zwłafzcza święty, 

. EA 
a w Cerkwi, ba y 
ak na gorze Tabór, przy- 
wfzechmogą- 
USA Chryftufa 
elbionego, Ducha 


w 
w dowi y w Fota, gdź ŹiE Się w ofobnośći ji 
dając.z taka wyznanie wiary w Boga O 
j Z Niel a mowią a A YwjJ 
idź miat w ĉiele ludzkim uw 
1 ar wyrażonego. Wiz „yftk 
z, Y CZY wedł ug 
O jak w BRR WA; ky rozm yślanie, roz- 
do nie z tablicami prz wię A 
iwego z nich rachi unku MAE 
ład: 


nia tego f 


złby 


wania śie naprzyk 


cudzych 1 


4’ + x 
$ię trafiała oka 


f 
udałtbym śię 


(złe 
izi 


laremnie śię z zóBoż jl 
z wieta jak dotad y 
> zhiwa, do $iana, czy odwa- 
oże y tego, oto śię y teraz za- 
to we dni robocze Pan Be og fo- 
Ani się zalen ię do Cerkwi, bo 
5 oćby mię y łajali, y naprzy- 
K&S wać mi trzel ba, bo od nich błogofiawieńftwo Bofkie 
Pochodźi, y za. On ię, choćby mi co zawinił, to 
nie będę p rzeklinał,złorzeczył, a tym b żiey nie RE nie uderzę. 
Swawoli, A ośći, y zartow nawet fzpetnych I bę dg śię wyftrze- 
gal, bo to fmrod, gnoy, w ćielfkach nafzych niegodny miłośći ro- 
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zumnego ftworzėnia; tam śię zachować, gdzie ćiała będą Czyfte, u- 
wielbione, jak ćiało Chryftufowe nå tey gorze Tabor białośćią, ru- 
mieńcem, wdźiękiem, y ftrojem jak fiońce w zorzach, oko y ferce 
wabiące. Na złodźieyftwo także, albo fałfzywe świadectwo nigdy 
gie nie odważę, bo nie mafz nic tajemnego, co Się nie wyjawi, mowi 
indźiey Pan JEZUS. Ządzy też do złego, wyftrzegaćyśię będę, jak 
prętko tę fkłonność poczuję w fobie,<zaraz myśl do Boga o pomoc 
obracać będę, y brzydźić śię grzechem. O jak miła Pańu Bogu taka 
byłaby modlitwa, y nam pożyteczna, boby fumnienie naize prze- 
mieniła w białą fzatę jako śnieg, 4 myśl jako twarz dufzy objaśni- 
łaby jak fłońce, y takiego człeka zá fyna prawie Bożego przyfpo- 
fobionegóby uczyniła. O JEZU uwielbiony, ktoryś z pokory zaka- 
zał Uczniom głośić, tego uwielbienia, już Ci teraz wolno mowić o 
tey tajemnicy, ale barźiey naśladować jey pozwol aż do śmiexći, 
y do przyfziego po zmartwychwfłaniu nafzym przemienienia na 
żywot wieczny, Amen. 
Na więkfzą chwałę Bożą 

Ni uroczyfłość Uspienia, 9 IWniebowżigcia N ayświętfzej 

MARTI Pansy, czyta nam Cerkiew S. Ewangelią S. 

u Łukafza S. w Rozdżiale 10. 

Nego czafu wfzedł JEZUS do niejakiego miafteczka, a niewiafta 

niektora imieniem Marta, przyjęła go w dóm fwoy. A ta miała 
śioftrę imieniem Maryą, ktora też siedzac u nog Pańskich, fiuchała. 
(towa jego. Ale Masta roftargniona była koło rozmaitey przyfiugi, 
ktora ftanawfzy rzekła: Panie, nie dbafz ty, iż Sioftra moja opuściła 
mię, żebym fama poftugowała) Rzeczże jey tedy, aby mi pomogla, 
A odpowiadając, rzekł jey Pan: Marto, Marto, trofzczefz Się, y ira- 
fujefz około wiela, aleć jednego potrzeba. Marya naylepfzą cząftkę 

obrała, ktora od niey odjęta nie będźie, 


Nauka z tey Ewangelii, 


O śmierci podobney do uśpienia, 
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mę ER AS AE DALA; 
u- le darmo Cerkiew S. śmierć fzczęśliwą, y Wniebowżźięćie Nay- 
u- świętfzey Panny nazywa uśpieniem, przyczytająe tę Ewangelią, 
ce w ktorey y Marta prace y pofługi jey dla Pana JEZUSA podjęte 
dy dobrze wyraża, y Marya Magdalena przy nogach Pańíkich śied: 

wi znaczy miły y wieczny odpoczynek przy fzczęśliwey śmierci jey, 
ak y Wniebowźjęćiu na pierwfzym po Chryftuśie ftopniu chwały ofa- 
oc dzenie. Nayfepiey bowiem przyfzły żywot po śmierći, y nieśmier- 
ka telność dufzy ze fnu poznać, bo kiedy po dźiennych pracach fpo- 
ze- czywamy we śnie, wtenczas dufza natza, to jeft, my fami w óćiele 
ni: żywość rozumna, ma jakieś infze życie, że y bez oczu otwartych 
jo- widźiemy, y bez używania uft, ufzu, wiele fłyfzerny we śnie, mo- 
ka- wiemy, fmakujemy, jakby co jedząc y pijąc, procz rak y nog uło- 
bo żonych, robiemy, chodźiemy we śnie; takież niejako y po Śmierćł 
(i, będźiem mieli żyćie wyfzedfzy z Ćiała, y nie zażywając go wcale. 


na Aż potym da Bog przy powfzechnym zmartwychwfłaniu weźmiem 
| Ciała na śię, na całą wieczność idąc z niemi tam, gdźie fobie kto tu 
ciałem y dufzą zafiuży. Sam Pan JEZUS Zbawićiel nafz dla utwier- 

dzenia wiary nafzey o przyfzłym żywoćie zupełnym, wziął na śię 

zey ćiało po śmierći fwojey, y wiele dufz świętych wtenczas z otchłań 
uwolnionych wżźięły na śię ciała, y widźieć śię w nich dały, gdy 
z grobow powftawały, y w Niebo wefzły,afsyftując Panu fwojemu, 
Tak przyftało y Matce Zbawićiela nafzego z Dufża y z ćiałem fzczę 


e- 
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fta śliwe Wniebowźięćie, lubo śmierći doznała, jako y Syn jey, Odkt= 
ala pićiel nafz, pomagając mu acz niewinna tey pokuty dla przykładu 
jala nafzego podjętey. Wfzakże nie długo potym naftąpiło prawie trze- 
gi ; 


, ćiego dnia także zmartwychwftanie jey, y Wniebowżźięćie,oraz przy 
złączeniu Dufzy z Ciałem Jey Nayśw: fłyfzany był tryumf wielki 

sna Niebie, od Świętych Apoftołow wfzyftkich cudownie z całego 
wiata, gdźie śię byli rozefzli,do $mierći Jey zgromadzonych. Dat- 

by nam Bog choć jednego w takim czaśie Kapłana, ná któregoby 

radźie,y Apoftolikim upomnieniu befpiecznie polegając,zafnąć przy- 

fzło w Panie. Krotkie tam y miłe barzo uśpienie było Nayświętfzey 
Panny, przy ktorym ftyfzane były śpiewania Anjelśkie, jak więc przy 

uśpieniu 


uśpieniu niewiniatek śpiewają niańki, tak ći piaftunowie delikatnie 
fiużyli uśpieniu y ud: ebowźięćiu Nayśw: Panienki. Truna jyy 
grob mogłby ś šię nazwać łożeczkiem kwiećiftym, jakie wi fpomina 
Salomon w pienių aa. Bo gdy zayrzeli Apoftoło wi t 
kila dni po fchowaniu owego Ciała, nic nieznaleźli, tylko ś 
kwiaty, ktorych ufłanie znakiem było rayfkiego w Niebie-ox 
czynku. Na ktorą pamiątkę w H eoe h y Ceł cwiach Zioła 
święćiemy. O jakie tam było wefol i 
z tego fnu obloki przemikające, z jaka O aa a zaświ 
dobry całe Niebo MARYI, gdy śię w naywyż! zey po Bogu chwale 
obączyła, jako Corka Boga Qyca, Matka Syna Boze Obh uhi ienica 
Ducha poni ba Ja ak ją wfzyfcy Si A 
wfzyftkie chory Anjeli skie na dobrydźień zagrały: Witay Kolowa 
Nieba. Domyślay ymy śię dźiś przy doroczney pamiątce fzczę REG 
Jey uśpi enia, ¿ a Oraz uw ażaymy, J y obmyślaymy $mieTć i > j 
fobie kto na nia Nek tak ślę y wyśpi. Wie kie bowiem „Akk 
bieńftwo ma fen do śmierdi, y-a ila tego u Łaćinnikow fen nazywa 
Bię bratem śmierdi. Bywa fen czafem nagły, ktory człeka zmorzy 
y jadą Cego, y siedzącego, g ftojacego; że gdźiekolwiek padn ii > za 
śnie, se. zwyczaynie na łożku każdy fwoim nocuje. Tak yś 
bywa dla da nagła, y w drodze człowiek może śię Zaai kać; 
y przy roboćie śmiertelnie fzwank ować, y Siedząc, jedząc można śię 
udawić, albo zachłyfnąć, jak Fabiufza włos w mleku udawił, o wło- 
fek z śmierćią śię mijamy. A drugich y śpiących nadybie, ŻE na- 
zajutrz głowy nie podniofą. Pofpol ĉie jednak w chorobie na śmier= 
telney po Śieli umierają ludźie, kiedy niby noc'okropna zamroczy 
człowieka, że mu y wzrok jak inne 'zmyfły uftawać będa, gdy. mu 
gromnicę zapaloną podadzą. Obrońże Boże ftrafznepo zh dzenia w 
tym utypieniu, j jako więc niektorzy umierający porywają śię jak ze 
fnu z przeftrachem wielkim, że im jakieś poczwary piekielne. śię 
A 2, y grzechami przefzłego ich żyćia ftrafzą. A innym j jak we śnie 
inym miłe widoki niebiefkie zaczynają śię objawiać; widzą 
wego Pana JEZUSA, Nayświętfzą Pannę do fzczęśli iwey o 
pr 
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przybywającą, Swiętych Patronow y Anjołow Strożow obrońcow 
(woich. Bo jak we śnie to człowiek zwykł widźieć, czym śię na 
jawie zabawia nayczęściey, tak też y przy Śmierći takie będźie miał 
widoki, jakie w myśli y żądzy fwojey miewał za żywota, jeśli żyjąc 
w fercu y w myśli miał nayczęśćicy Pana JEZUSA, Nayśw: Matkę 
jego, y z niemi śię bawił, jeśli Swiętych Bożych przykłady enot 
uważał, y naśladował, S. Anjoła ftroża przeftrogi y natchnienia 
fiuchał, y z nim przeftawał, to y przy śmiertelnym uśpieniu tal 

będźie miał widzenie. Jeżeli zaś za żywota nie Pan Bog, ale bies 
jaki na myśli przebywał, y pokufa z prożnośćiz świata, y fzpetną 
rośkofzą, to też y przy Śmierći obaczy też pokufę,y pozna ja lepiey 
owę poczwarę piekielna, z ktorą tak śćiśle-śię zachował y do ferca 
ja przypufzczał. Radby śię jey odżegnał, ale już ręka władać nie 
będzie można; radby śię do Kościoła, do Cerkwi, do Kapłana ućiekt, 
ale nogi zdrętwieją; chCiałby śię jey y z grzechami fwemi wyrzec 
na fpowiedźi świętey, ale już obumarłe ufta zaniemieją. A barżiey 
po śmierci człowiek nic fobie na zbawienie wieczne nie pomoże. 
Teraz to czas roboty y zafługi zbawienney, nie wtedy kiedy czas 
odpoczynku. Przyidźie noc, mowi Pan JEZUS, kiedy żaden robić 
nie będźie mogł. Pofpolićcie pracowity człowiek fmaczniey y miley 
fpoczywa, bo krew przez robotę dźienną porufzona do humoru, 
czyśćiey plynie w żyłach jego, y zda mu śię, jakby pływał, albo la- 
tał, bujał po powietrzu. A przećiwnym fpofobem leniwy człowiek, 
co to nie robi, krew ma niewzrufzoną jak ftojąca woda, y zgniłą, 
ftt, ktorą fnu dobrego nie fprawuje, śle ćifnąc šio przez żyły, 
przerywaniem nagłym w śpiącym człowieku ftrafzne widoki Czyni, 
jakby padał z gory w przepaść jaką, aż śię porywa ze fnu. Takói 
śię y przy śmierći dźieje: pracowity człowiek, na zbawienie wiele 
dobrego czyniący, ma fkłonność wielką do tego uśpienia śmiertel- 
nego, y miłego odpoczynku w Niebie, zda mu $ię wtenczas jak we 
ŚNIE zdrowym, że buja, lata, y profto do Nieba leći. A przećiwnym 
fpofobem leniwy w fłużbie Bożey człowiek, ftrafzliwy ma fen śmier- 
Ci, zda mu śię tuż pod nim otwarte piekło, że w nie wpada, leći 
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ść, y porywa śię jak ze fnu ftrafzliwego, ni ow Ko- 
im Ce e bluźnierca Nayświętfzey Panny, fkarany od Pana 
: arbunkutu, wrzefzczał przy śmierći: Ach! pali mię, 
ywy piekło zaczynam. Niedopufzczay Matko Bolka na nas 
tak ftrafzliwego przy śmierći uśpienia, oto ćię chwalemy z całym 
Niebem, na źiemi, y prośiemy przez fzczęśliwe uśpienie y Wniebo- 
wźięćie twoje: dayże nam naowczas miłe jak we śnie dufzy zachwy- 

cenie do Nieba na wieczny przy nogach twoich, y Syna twego, 

odpoczynek, Amen. 
Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień Sdięcia S. Jana Chrzciciela, czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelia S. u Marka Ś. w Rozdziale 6. 
ON*eo czafu poffał Herod, y poimał Jana, y związał go w Giemni- 
cy dla Herodyady żony Filippa brata (wego, iż ja był pojął. Bo 
Jan mowił Herodowi: Niegodźi śię tobie mieć żony brata twego: 
A Herodyada czyhała nań,y chćiała go zabić, á nie mogła. Abowiem 
Herod bał śię Jana, wiedzac go być mężem fprawiedliwym y Swię- 
tym, y ftrzegł go, 4 fuchajac go, wiele czynił, y rad go uchal. A 
gdy był dźień po temu, Herod dnia narodźin fwoich, fprawił wie- 
czerzą Panom, y tyśigcznikom, y przednieyfzym Galilei, A gdy 
wefzła corka oney Herodyady, tańcowała, y fpodobała śię Herodo» 
wi, y wfpołśiedzacym, rzekł Krol dźiewce: proś mię o co chcefz, a 
dam tobie; y prźyśiągł jey: iż o cokolwiek prosić będźiefz, dam €i, 
by też połowicę kroleftwa mego, Ktora wfzedfzy,rzekła matce iwo: 
jey: czego mam prośić? A oną rzekła: głowy Jana Chrzciciela. A 
gdy wefzłą zaraz z kwapliwośćia do Krola, prośiła, mowiąc: CHC$, 
abyś mi zaraz dał na miśie głowę Jana Chrzćićiela. W ząfimućH A 
A ; si 

Krol, ale dlą przyśiegi, y dla wfpołśiedzących nie chéial JEI 
fmućić, A pofiawfzy kata, rośkazał przynieść głowg 1°69 na Oddał | 
Y ściął go w więżieniu, y przyniofi głowę jego D3 misie, y OdCH | 
jerdźiewce, á onáją oddała matce fwojey: Co uftyfzawfzy ucznloz 

Wie jego przyfzli, y wźięli Giało jego, y położyli je w ea 


a, to 
ach, CK kiermafzo a 
m w człowieku wolny r rzą (pó 
1 co Krol He 
przynęta do grzechu jeft, jako ta dźi 
A R: S jęk z EE» tak y'w famey rzeczy aczy łaśk KS 
człowieka y rozum jego wolny, 
ak ie god lži śię PRE tey ochóty,y ućie hy zażywać, 
90lą zebrane , y marnie tracić, nie 
3 chatnie, na żonę 
e choćby pu- 
aż ręką, ktorg 
y, że pijany nie 
„nie wierność ná- 
i jaką x 
ą znow u fod lźi y 
tu zdr 


12. 
azie 


mąrnie 
lae jak CO Gi * 


EASY 
truciz, 


zenie. 
tobie 
twoi 


cze o twoją 
darow, o 


woli-j 

nawet, a. w nim wie 
za tę krotk 

mina 


, nie dbając 
j 


Porzy kto na i Ofewiafie. á 
pożąda 
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pożąda jiy; gwałci ją w fercu fwoim. jeżeli fpoyrzenie dobrowol- 
ne, umyślne, Z poftrzeżeniem y uwaga grzechu tak oftro jeft za- 
grożone, y do gwałtu ferdecznego przyrownane, a toż barziey nie 
godźi śię więcey niż fpoyrzenie Z lubieżnośći co czynić, obłapiać, 
całować, wfzyftko fmrod, gnoy, niegodny rozumney miłośći, ktory 
fobie człowiek nad Boga, y wola jego, y zbawienie przekłada, po tak 
wyraźnym zagrożeniu, wfzyftko grzech śmiertelny, oprocz małżeń- 
fkiego ftanu, gwałty fa w fercu pope 1e, y fame zaigrania fzpe- 


pan ZDARZA 


tne, ktorych śię niegodźi, barźiey niż lubieżnego weyrzenia, mając 
wzgląd na Pana Boga przytomnego, ktorego Się nie wftydźifz w ta; 


kich rofpuftach y pomyfłach, jakichbyś ślę wftydźił publicznie 


przed jaka, zwłafzcza godną Duchowną ofobą. Upomina taż łafka 
Boża jak okrutnego Heroda, o-owe gniewy, fwary, zwady, bićia, y 


zabóyftwa czafem, ktore ŝię przy tychże ucztach trafiają, że Się t 

nie godźi, nawet fiowa przykrego wyrzec na bliźniego, kiedy da 
Giebie nie należy, y nie mafz nań władzy od Boga: Kto mowi brara 
fmemu: głupcze, fzałony, minic oguia piekielnego, przeftrzega lam 
Zbawiciel. A coż mowić o owych zelżywych fiowach w łajaniu, 


bluźnieritwach w przeklinaniu, zawźiętych impetach, y bitwach 
krwawych w zajufzonym gniewie. / 
głofem, jak we dzwon bije taż łafka B 

lż.d 


kach, tańcach, muzykach: Ey podź i 

rano do fpowiedźi było, y Prycześći świętey przyftąpić, do Stołu 
Pańfkiego, bo to tu dźiś Profzcza, y od południa pośiliwfzy śię mier- 
nie,poyść na wieczetnią,nie cały czas na posiłku y zbytkach trawić, 


y 
niegodźi śię tobie dnia świętego gwałcić prozno% aniem, pijanitwem 


o 4 ss > +: 41a tobi hnisić r 
rofpuftą zakazaną, gorzey niz robotą, nie goczi śię tobie rgbić w 
święto,ale mafz chwalić P.Boga, 4 tym barziey nie godźi śię tobie fu- 


; djabłu,y pokufom,namowom jego, Z tak wielką wzgardą Mitoś 
wego na tym odpuśćie Boga. Coż na to rozum wolny: Oto jak Krol 


Herod, odważa śię w rófpuftnym człowieku y połowę 


d . 


ma przy fobie, ftraćić, byle tey ućiechy zażyć, ktora go jak KACZY 
wabi Herodyada, ba. y więccy radźi taż pokufa fzatanika, jak cudzą 
E żona 


| 


ap 


m aae aea 
nz 


È Z A petr ~ a r ZETA 
na Herodowi: odetniy śię łafce Boże; y tyn zeftrożom day 
ań uczyń mocne poft nowien ie opuśćiiz. BE co gdy 

rozum wolny SOA cby śćiął głowę ʻe Jano: wi, kie RY pi ietwfze 
aR nabożne, y przed aśki Boz € deina y uca od 


gorfze 
o 


huczkach, banź 


dzka ku Panu 
mu mA BE 


święconym, 

tuny na 

go Zacharyafzą dw ; y» polze ń 1 wię na pi Mzczą, 
źziołkami 


L A 


Z Yy CZPLA AAY 
nhs œ 7 
Gerkie iv Ro. Ewangelia S. u Mate u(Za S. w Rozdz: 
2 Księgi 
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nm 

Sięgi rodzaju T Chryftufi Syna Dawidowego, > Abra- 

hamowego: Abraham zrodził Izaaka, Izaak zrodźił Jakoba, Jakob 
zróodźił Judę y braćią jego. A Jud das ziodźił Farefa,y Zarę z Tama- 
Ty, a Fares zrodził BARA å Ezron zrodźił Arama, Aram zrodził 
Aminadaba, Aminadab zrodźił Naafsona, a Naafson zrodźił Salmo- 
na, a Salmon zrodźił Booza z Rahab, 4 Booz zrodźił Obeda z Ruty, 
å Obed zrodźił Jefsego. A Jefse zrodźił Dawida Krola, a Dawid 
Krol zrodźił Salomona z oney, ktora była o A Salomoń 
zrodźił Roboama, Poboa zaś zrodził Abią, A bia zrodźił Azę, a Azą 
zrodźił Jozafata. A Jozafat zrodźił Jofama, á Jóram źrodźił Orya- 
fza, a Ozyafz zrodził ostatni, woda | zrodźił Achaza, a Achaz 
zrodźił Ezechiaf fza,a Ezechiafz zrodźił Manafsefa,a Manafses zrodźił 
Ammona, a Ammon zrodźił Jo zyafza, å Jozyafz zrod ził Jechoniafza, 
y braćią jego w zaprowadzeniu Babi GU a po zaprowadześiu 
Bąbilońkim: Jechoniafz zrodził Salatyela, a Salatyel zrodził Zoro- 
Babela, á Zorobabel zrodźił Abjuda, Abjud zaś zrodźił Eliakima, a 
Eliakim zrodźił Azora, a Azor Zrodźił Sadoka, a Sadok zrodźii A- 
chima, Achim zaś zrodźił Eliuda, a Eliud Gdań Eleazara, a Ele- 


azar zrodźił Matana, a Matan zrodźił Jakoba, a Jakob zrodźił Jo- 
zefa Męża MARYI, z ktorey śię natodził JEZUS, ktorego zowią 
CHRYSTUSEM. 


Nauka o czci Narodzenia Nagświęt(zey Panny MARYI, 
przez rożne śluby, obowiązki. 

Ako więc maluśkim dźiatkom kto Gie chce pr zymilić, nos si je, pia: 
Jaz. zabawki AK, im czyni,łąt eczki, kwiateczki, cacka ae 
grzechotki, jabłufzka, cukierki da aje, Śpiewa, tuli, Giefzy.jak dziecię 
zwyczaynie. Takimi też y my fpófobami w dorocznym rofpamię- 
tywaniu Now onarodzon ą Nayśw: MARYX Panne, y Pania jak dźie- 

ç czćiymy, ćiefzmy, yw myśli nafzey zabawiaymy. Salomon 0 
ky w pieniach fwoich piorokuje zaletę, mowiąc: Sioftra nafza 
maluchna. A kiedyż Nayśw: Panna tak przychylna dla nas jak ŝo- 
ftra, kiedy maluśka w pojęćiu nafzym,jako przy doroczney 2 dk 

narodzć- 


E 


ayłafkawś si w rocznicę na- 
A MARYI, jeżeli kiedy ta 

Zbawi ly łafkawa na nas 
ychylna ku nam prawie śio- 
cognic nie odmowi, o co ja 
dźiećię w doroc ney 


narod: 
rodźin fwoich. 
Pani Wielka 


t : jey się 1 BRZYDECYĆ, przy: 
milić? oto: (om maluchnym.A I 

ktoremi ją c je, ftana je za powi ..AtefQ 
pizednieyfze licowe, Szkaplerne, pafki Poćiefzenia, 


przy doroczn ne ch narodźi. 


Wi <omu ofiarujem 
fki na te prze- 
dnieyfz i inis zdobyć sig Lie | powinneiai 
ktorych nie t1 na cześć 
y przytługę Ramię. zwą aesa dziśiay, 
żeby j ja przy jey uarodź inach u! contento wat, uólefzył, jak dźiećig. 
Miafto kwi iateczka przedśi ftośći uczynić na ten rok 
każdy nu fweg w nim jak nayczyśćiey 
; ym zZartem, y fiowem 
śliczny RE 
ey miły j 


ayświętfzey 
ięczna Nic- 


fpów iadał ly 


oaas Pana JE 


tych OwoCo1 SA 
icyfzeg o. Hn$i, jak Świecące 
Ziećinie w rofpamięty wanit 
rować 6 skie ozdoby obrazow jey, 
ną, albo kleynoćik, pierśćioneczely 

pacio: 


a 
ować dnia 


nafzym, możecie Ślubowa 
y ołtarzow, albo 
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epa wa EE OP pech a e A 
paćioreczki, wfta ki, zafłonki, a choć świeczki, przyimie to ona 
(ię cacko, patrząc na nafze affekty y przemoż r 

niż na te frafzki, względem Jey godhośći. Inni mia 

ćminych zrzechotek moglibyśćie Je; 

kich modlitewek, a zwłafzcza paćierzy, y pozdrowienia a nie 

tylko rano y w wieczor, ale y przy rol Ba ja A: >żnujgc ufty y 

myślą, naznaczając fobie pewna liczbę g paćiork k 

y potrzeby fwoje. Inni jefzcze, ile umiej 

Niyświęrfzey Pannie śpiewania, czy godźi 


pieśni jakich nabożnych, zwłaf CZA W święto, ba y przy rob 

nie śtooiychi O jak milo ludźiom nabożnym fly zcć takie śpiewa - 
nia, mijając dania) Chrześćiańikie, jak Cerkwie y Kościoły brzmiące 
chwałą Pana Boza, albo w polu, czy ,w leśie, czy w drodze takie 
głofy, ktore przenikają Niebiofy, A coż barżiey miło fłuchać Świę- 
tym Anjolom Strożom, Swiętym Patroi nom ! ji 
fzą wfzyftko, y widzą w Panu Bogu, tak barźi 

y Nayświętfzeg Pannie tego śpiewania, by e 

ftu; Aoba Bic, niż niańki y piaftunki dź 


jacym mile. Wolno jefzcze y y piafton wania RE 
przyfługę: Obrazek jey nofząc przy fobie, jakie więc 


4 


Had GTA 
dają, y metaliczki, albo inne choć papierowe obrazki z pięknym 


Jey wytażeniem, nofząc przy fobie jako pamiątkę czci Jey w fercu, 


y myśli twojey nieuftanną. O jak wdźięczneby to jey było piafto- 
wanie, jakby Cię też wzajem broniła od wfzelkiey złey przygody, p po» 
kufy, natarczywości fzatani ikiey. Jefzcześćie zi wykl li dźieći kwilące 
śię tulić, przykrywać, HY PAC, piersiami karmić. Obiecuycie ży tę 
przyfłuzę Nayświętfzey Pannie przy Jey narodzeniu, że kiedy śię 
zdarzy wam ibogi śkwirczący w Imię Panfkie, pokry: czym mí żefz, 
pokarm zgłodniałego, przyimiy do chaty na moc. O cąkichći to 
Pan JEZUS mowi: cobyśćieė z moich naymnieyfzy „ch uczynili w I- 
mię moje, mniesćie uczy ynili. Jak byś famego Pana JEZUSA t tak obda- 
1zył, 4 tym famym y Nayśw: Pannie tęż ” przyftugę uczynił, ktorą 


ena mil lej. i jak dźieći ateczki fw e tak przyjmie od Giebie. Nie 
zaniedby- 
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tych fpofobow AEE Y Się Nayśw: MARYI, 
cześć Jey to viz; yftko, y te obietnice, obowiazki wa- 
iązania, poda runki jakie przy Jey narodźinach ofiaruyćie, 
ięczniey, niż dźieći łąteczki, kwiateczki, ja- 
ER Św Kac, m pirwaman ENEI inne 


1: of9= 
ey R ATR odprawiania pa ćierzy, y 
dźiennych zabawach, ozdoby Sitaczów 
; ŚĆ Jęy ubo= 
c, obiecują ic Jey, 
lećię, kiedy 
"WI, Nayś ŚW: 
romy też y Ro- 
im tey pociechy, 
ja podane, jak $ śię mamy 
zez ich ręce te 
: MARYO te obietnice 
ch ty SICH, a do w 


A NESEE PROG ir Arii< 
ioe wipomc 


kto zdol 


tak ni czyni 


1ienia day 
y oraz é Matką nam na żywot 
J 


wic 


ža nam Cerkiew S. 


Rozi taiala Ad: 


ZUSA zabili, 
"W ER WEZ, BA go. 
rzyżuycie, bo ja wnim winy 


wie: my zakon mamy, å We- 
Bożym czynił. Gd ly tedy Piłat 
y wfzedł zasię do  Ratufza, y 
ecz mu JEZUS n nie dał odpowie: 
yifz zę mną? nie wiefz, iż mam 
MOC 


I 


aw(zy te mow ę, wywiodł prze di ratufz | USA, yśiadk 
na foli licy dot wey na micyfcu, ktore zowią Lithoftrotos;4 po ży- 
dowiku Gzbbatż. A był dźień pr wania Pafchy, godzina jako- 
by fzofta, y E żydom: Krola wafzego ukrzyżuję? Odpowieez ieli 
4ywyZśi Kapłan : Nie mamy Krola, jedno Cefarza. Wtenczas tedy 
Ad go im, ZB był ukrzyzowan. Y wźięli JEZUSA, y wywiedli. 
A niofąc ktzyż fobie, wyfzedł na ono mieyfce, ktore ZO trupie 
głowy; po żydowiku Gol óta, g -o uk waw å z nim dru- 
gich dwu, ztąd, y zowąd, 4 w pośrzodku JEZUSA. Napifał też. Pi- 
łat y tytuł, y poftawił nåd krzyż zem: JEZUS NAZAREŃSKI KROL 
ZYDOWSKI. Ten tedy tytuł czytało wie le życ dow, iż I blifko miafta 
było ono, gdzie był ukrzyż owan JEZU Z A było nar ifano po Zy- 
dowiku, po Grecku, y po Łacinie. Y Ral ly podle krzyża JĘZUSO- 
WEGO: Matka Jego, y Soft: Matki jego Marya Klei ofafowa, „y Marya 
Magdalena. Gdy tedy nyrzał JEZUS Matke, y Ucznia, ktorego Mi- 
łował, ftojącego, rzekł Matce fwojey: Niewiafto, oto Syn twoy, po- 
tym rzekł Uczniowi: oto Matka To Y od oney godźiny wźiał 
ja Uczeń na fwoją pieczą. Potym widząc JEZUŚ, iż Się już w fzyftko 
KR fkłoniwfzy głów 'ę, Ducha oddał. Zydowie tedy „ponieważ 
był dźień przygotowania; aby na fzabat nie zoł ftały ćiała na krzyżu, 
albowiem był on wielki dźien fzabatu, prośidi Pilata, aby połamano 
goleni ich, á zdjęto je. Przyfzli tedy żołnierze, a pierwizego zła- 
mak golenie,y drugiego, ktory'z nim był ukrzyżowany. Lecz przy- 
fzedfzy do JEZUSA, gdy go uyrzeli już umarłego, nie dam li g goleni 
Jego, ale jeden z żołnierzów włocznią otworzył bok jego; a natygie 
miaft wyfzła krew y woda. A ktory widżiał, wydał świadectwo, y 


prawdźiwe jeft świadectwo jego. 


Nauka ztey Ewangelii 
O ulżeniu krzyża przeciwności nafzy: p, z uwagi Męki fezufowey: 


Ds cyfzą Vrogzyftosť Podwyżízenia Krzyża $. ma pos A z ta- 
iego 
a 


zm 
pra 
ta h 
wi 


a znÓ 


kiego aj u: Gdy Herakliufz Cefarz zwojował Perfow, y ode- 
brał od nich aa Krzyża Pana | JEZUSOWEGO, ktore byli zin- 
nemi skarba Ś ł ięftwie tym, chćiał 
Cefarz ow K A Parki f fam od E ut fwego, aż do kościoła 

miaftem jerozo limy na gorze Kalwaryi wyftawionego.. Ale gdy 
przyfzeć IFz SER nobe ow F z S ę dro oge y "RE 
P. JEZUS z jmże Ki mnie “mogl dale! 

j e temu, Że dż 


męk Se Zbawic 
Bu K rz 

zmęcz 

prawi, 

ta} r 


y Apoftolikiey Rzym- 

zeŚći: ne na wieczną pamiątkę 

ego cudu Bożego. am 3 yO prz SO n kaza o krzyżóch 
nafzych;to jeft: przećiwnościach, ] OŚĆ fzkość 
prawie nieznośną mamy. prze obie pri mniemy, że je Pan JE ZUS 
więcey dla nas cie er piał, zaraz folge emy, y znośnieyfze nam 
nafze. Tak mowiąc w v fzczeg ilnośći: kiedy weźmiemy na u- 

wagę , O jak lek przećiwko niey 
nafże y ży Zł R | „JEZU: rzed Piłatem fędźią: 


pow iedźi i: 1 y zakon, redtu zakonu powinien umrzeć, 

bo śię 0 n. azmyż, jak to ćięfzkie było Panu 

Meu ni E 1 ydowikie, że barziey ze złośći, niż z niewiado- 

mośći naftawali na u ie jego. Mamy, prawi, zakon, zakon zaś 

toż famo,co pifmo święte ftare, to jeft: objawienia Boskie por vízym 

święty m ludźiom, y Proro <OM,UCZYNIONE od Boga, y od tycł że Pro: 
TOKOW 


28638 )( 82 )( RSS ; 


rokow napifane, w ktorym to ftarym zakonie nayprzednieyfze obie- 
tnice Boskie, y Proroctwa o Zbawicielu świata, kiedy miał przyiść 
według proroctwa Daniela; gdźie śię miał urodźić, według proro- 
ctwa Micheafza; z jakiey Matki, a oraz Panny, według Izaiafza; jakie 
miało być pierwfze zjawienie jego,przy narodzeniu jego, przez Kro- 
low z kraju świata, za gwiazdą idących z pokłonem y ofiarami, co 
Dawid prorokował tysiącem lat przedtym w pfałmiech, y tegoż 
Zbawiciela z objawienia Bofkiego nazywa Synem Bożym przed Lu- 
cyferem, to jeft: przed wieki zrodzonym,wtorą Ofobę Bofką. Te Pro- 
roctwa, y wiele innych mieli w zakonie fwoim, czytali, y widźiejł 
uifzczenie ich na oko, a zwłafzcza przy wtorym zjawieniu Pańfkim 
nad Jordanem przez Jana Chrzćićiela, gdźie głos z Nieba otwarte- 
go był fłyfzany od Boga Qyca: ten jeft Syn moy naymilfzy. Wi- 
dźieli y cuda jego Bofkie, jako umarłych w śkrzefzał, chorych uzdra- 
wiał, ślepym wzrok, głuchym ftuch, niemym mowę dawał. Ale fama 
złośćią y niecierpliwościa nauk jego zaślepieni, że ganił ich grze- 
chy, poimawfzy go, tak przed fędźia Piłatem nań fkarżyli: weź, weź, 
ukrzyżuy go, my zakon mamy, 4 wedlug zakonu ma umizeć, że SiĘ 
czyni, Synem Bożym. A przecie Pan JEZUS dla zbawienia nafzego, 
y dla przykładu Gierpliwośći nafzey, ponioft to naleganie na żyćie 
fwoje. A nam niegodnym grzefznikom nieznośna rzecz, kiedy na 
nas kto źle mowi, obwinia, oskarża, 4 choćby: niewinnie, chocby 
przyfzło y karę jaka przy niewinnośći, y chłoftę jaką ponieść, nie 
ćiefzko nam będźie, kiedy fobie przypomniemy biczowanie Pańskie, 
jako wyżey jeft w tey Ewangelii, że Piłat. nie widząc w nim winy 
zadney, dla famego tylko nalegania żydowfkiego, kazal Pana JEZUSA 
ten to poganin niewiadomy tajemnic wiary,ubiczować. A żydzi bo* 
inc giez upili żołnierzy ratufzowych; 
>y go na śmierć ubiczowali.  Siekliż go na przemiany 

, Ciało prawie do kosći Nayśw: ośiekli. 9 


p_e 


żeby go potym nie uwolni!,przek 
o 1 J a 


fześćdzieślat Zoľnier 
jakie okrućienitwo 
AETS 


atow, dla owego przek pienia, y nagrody ży- 

dowikiey! jaka zloś fzona w niewiernym żydowftwie nad nte- 

z > SZK) (ocz DAR RAUS 

m Panem, że mu iześć tysięcy, y więgey, jako am Pan JEZUS 
potym 


ga 


winny 
© 
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ORDRE CZA AAA 


rammene mime zz eiae 


potym objawił $. Prygidźie, plag okrutnych wtenczas Posay 
wnętrznośći prawie przez żebra widać było. w ytrzymał to wfzy- 
Rko Pan J JEZUS moca Bośka, utrzymując w fobie naturę ludzk A; 
ktoraby fama przez śię tego nie wytrzymała. A to uważ s 
ferce nie wzrufzy do użalenia? y w zajemi 1ey miłośći Pana 
ie odważyfz dla niego, nie tylk o na obwinienia niefłufzne, ale na 

1 

1 


i niewinnie zada ane, å 4 dopieroż na zafłużone cl 
ędźie znośić w tak nabożney uwadze. 
pomyś lim, pak okrutnie ošiec zo 
cudowni i 


( ili na pniaj NĄ yZ 
ı nayświętfzą kijami wt Róczydii aw rę 

kali po fzyderfku, mowiąc: Witay 
rty z Krola chw aty, Z i Ś 
KADY jt y dwa ie 
do mozgu 


A nam pear ESA żarcik, u 
afunku jakim, ktory głowę jak Ćiernie pr 

boleśćią, ba y turbaey: >awienie niey 
ERRI y wtenczas obmyślał 
yral ko ols: iaz tego. My sSimyno o Ra 
je w nayw 


a okrutna 


éi Pana nifzego. By io na żywię- 
: ach! zginałem ja teraz, 
E pomyślić fobie o męcć 
im Eh. o aw ludźi na 


Oto to cz 
OW TEY, že Bog w ćiele. ludz 
7 R 
Ot i ZOT ns i, eano Z aoaia m 


d vn 
dotrzyma, ETN w zyftko lada kiedy muśi, raz ada 
L2 umrzeć 


długo 
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umrzeć, byle niewinnie, bez grzechu, ochotnie dla Pana Boga, jak 
Swięći Męczennicy,prawie za Panem JEZUSEM idąc z krzyżem fwo- 
im, nie za łotrami, ktorzy także ćierpią na tym Świecie, ale za grze- 
chy, å drudzy w grzechach fchodzac, piekło w tym żyćiu jefzcze 
zaczynają. Przykra ći choroba, boleśći, nudy, a zwłafzcza $miertel- 
ne, kiedy fobie człowiek rady nie da, ni ręką, ni noga władnie, u- 
{taja śily, zdrowie, y żyćie; ćięfzki to krzyż, ale wfpomniy na Pana 
JEZUSA ukrzyżowanego, y uważay naybarziey wtenczas, kiedyć 
Krucyfix podadzą w ręce przed śmierćią, patrz na ten znak, y myśl: 
jak też Pan JEZUS dla nas ná krzyżu umierał, nie taką choroba, ale 
okrutnym tyrańftwem zmęczony, nie na łofzku, ale na krzyżu, nie 
w pościeli, ale na trzech gwożdźiach zawiefzony,śni śię rękoma po- 
dźwignąć, ani nogami wefprzeć, ani głowy ćierniem otoczoney fkło- 
nić bez urażenia y ćiężfzego bolu, atak trzy godźiny wiśiał w Śmier= 
telnych natężonych, jakie być moga naywiękfze, przy pomocy Bo- 
ftwa, wytrzymanych bolach y nudach. O tym myśl wtenczas, a 
fama śmierć lżeyfza ći śię zda,na ktorą śię chętnie ofiarować będź 
Panu twojemu. Gięfzki krzyż! oftatnie wtenczas pożegnanie z Z0- 
ną, z dźiećmi, z domownikami twemi, o ktorych $ig osierocenie 
drudzy turbują aż do śmierói, pobudzeni ich płaczem, narzekaniem, 
ale y w tym ćięfzkim żalu folga, uważając umierającego na krzyżu 
Pana, jako Matkę fwoją bolefna poleóił Janowi Uczniowi fwemu: 
Jan z Imienia zńaczy łafkę Boża. Poleć tylko Śieroty twoje łafce 
Bożey w opiekę, ktorą Bog miłosierny naywięcey nad takiemi po- 
kazuje, a ile fobie poleconemi, zaraz folgę uczujefz, nie możefz im | 
lepfzego y możnieyfzego opiekuna obmyślić, ktoremu z niemi 74* | 
zem polecay w ręce ducha fwojego befpiecznie. Jefzcze drugich tra- 
pi ftaranie o pochowanie grzefznych kośći fwoich, że nie maja fpo- | 
fobu na pochtom fławnieyfzy, żeby uniknąć oftatniey niefiawy, jako 
rany w fercu. Ale y to prożna bóleść, ktorey Pan JEZUS nie czuł, 
już po fkonaniu włocznią przebodzony, y Ciało jego Nayśw: przy 
zaćmieniu ftońca, trzęśieniu źiemi,użaleniu całego świata, W grobie 


nowym y chwalebnym Senatora Izraelśkiego Jozefa z Am 2] 
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ło złożone, y drogiemi maśćiami y balfamy napojone. Kośći to tylko 
Łotrow pokrufzono jefzcze za żywota,z wielką ich boleśćią, ktorey 
Pan JEZUS uniknął, dając znać przez to wiernym fiugom y naśla- 
dowcom fwoim, ile Swiętym niewinnym Męczennikom, że o ich 
ćiała y kośći po śmierói ich,ma ofobliwfze ftaranie, jakie dotąd wi- 
dźiemy y czytamy w przykładach, jako ćiała męczeńikie z wielkiemi 
cudy ze czćią były pochowane, y dotąd kośći święte po ołtarzach 
y relikwiarzach w frebro y złoto oprawne maja iwe ufzanowanie, 
aby na źierni razem prawie jaky w Niebie dufze ich zaczęły chwałę 
zafiużona. Nie turbuy śięż yty o twoje Ćiało,byle krzyż fwoy przy- 
kładem JEZUSOWEY niewinney męki, wytrzymało. O JEZU Ukrzy- 
żowany,przez moc krzyża twego świętego, ktory na fobie częfto 
wyrażamy, wrażże śię nam w pamięć, a day folge y pomoc w zno- 
fzeniu krzyżow nafzych, aż fzczęśliwego z niemi podwyżfzenia 
w. Niebo, gdźie z Bogiem OQycem, y z Duchem Swiętym żyjefz, y 
krolujefz na wieki wiekow, Amen. 


(e i ; 5 
Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień S. Jozafata Arcy-Bifkupa Połockiegoy Męczennika, 
Patrona Korony Poljkiey y W, X. Lit: czyta. mam Cerkiew 
S. Bnangelią S. u Jana S. w Rozdziale 10. 

‚Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Jam jeft drzwiami, przez 

mię jeśli kto wnidźie, zbawion będźie, y wnidźie, y wynidźie, 
y paftwiśka znaydźie. Złodźity nie przychodźi, jedno żeby kradł, 
y zabijał, y traćił; jam przyfzedł, aby żywot miały,y obfićiey miały. 
Jam jeft Pafterz dobry, dobry Pafterz dufzę fwą daje za owce fwoje. 
Lecz najemnik, ykto nie jeft pafterzem, ktorego nie fa owce włafne, 
widźi wilka przychodzącego, y opufzcza owce, y ucieka, a wilk 
Porywa y rofprafza owce. A najemnik ucieka, iż jeft najemnikiem, 
9 Nie ma pieczy o owcach. i: Jam jeft Pafterz dobry, y znam moje, y 
znaja mię moje, jako mię zna Oćiec, y ja znam Oyca, á dufzę moję 
kłade za owcę moje, Y drugie owce mam, ktore nie fa Ztey owczar- 

Ni, 


| otoki 
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ni, y one potrzeba, abym przywiodł, y fiuchać będą głofu mego, y 
ftanie śię jedna owczarnia, y jeden Pafterz. 
.. 
Nauka z tey Ewangelii 
„ O zgodzie domowey, y Pafter fiwie gopodarfktm. 
pe fwoy Kośćioł Pan JEZUS przyrownał do wielkiey y porzędney 
owczarni, tak każdy dom Chrześćiańiki porządny y zgodny może 
Sig do teyże owczarni Chryftufowey przyrownać. A naprzód uwa- 
żmy tę owczarnia Pańską jedną, w ktorey także jeden miał być nay- 
wyżfzy Pafterz Namieftnik. Chryftufow, to jeft S. Piotr naprzod, 
do ktorego Pan JEZUS rzekł po zmartwychwftaniu fwoim przy 
drugich Apoftołach: Pietrze, kochafz mię więcey, nizli ći, pasze 
owce moje, y baranki moje. ,A że ten Namieftnik Chryftufow, y Pa- 
fterz Naywyżfzy widomy po odeyśćiu Pańikim do Nieba, pafząc 
owieczki jego na źiemi ftaraniem y nauką, w Rzymie zamzczony, 
więc po nim naftępujący Biskup Rzymiki każdy jeden po drugim 
aż do teraznieyfzego Papieża, jeft Naywyżfzym jednym Pafterzem, 
inni zaś Biśkupi fa to pomocnicy jego, ktorzy w fwoich dźielnicach 
y trzodach, od tego Naywyżfzego Pafterza fobie naznaczonych, Pa- 
fterftwo fprawują. Takimbył Pafterzem y dźiśieyfzy S. Jozatat 
Arcy-Bifkup Połocki,Pomocnik Niywyżfzego Pafterza Bifkupa Rzym- 
fkiego, od ktorego był na Biśkupftwo naznaczony, dla wielkich enot, 
pobożnośći, gorliwośći, y nauki, ktorych enot nabył ten Swięty 
Jozafat naywięcey w- Zakonie S. Bazylego, przyfpofobiony do Bi- 
śkupiey godnośći, tak dalece, że na nia potym z Rzymu naznaczo- 
ny, dobrym $ię pokazal Pafterzem w powierzoney fobie trzodzić 
owieczęk Chryftufowych. Znał owce fwóje, nawiedzając Cerkwie 
do Bifkupftwa fwego należące, nie tylko w nich porządku przeftrzc- 
gając, ale też y Kapłanom pracy w powinnośći ich pomagając: Spo- 
wiedźi fłuchał, y do niey ludzi przywodźił, nawet y W drodze, 
chorych nawiedzał, Sąkramentami świętemi opatrywał. Ubogich 
jałmużna obdarzał, fwojey potrzebie uymując, Z niemi śię dzielił, 
żywił, opatrywał, 4 zwłafzcza na żywot wieczny,jako Pafterz dobry. 
Znały 
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Znały go owieczki, y głofu jego fiuchały, w kazaniach, naukach gor- 
liwych. Bo wielu do Wiary S$. do jednośći owczarni Chryitufowey. 
nawroćił, nie żałując na tę pracę zdrowia, Śił fwoich, zaśięgając na 
to y pomocy Bogkiey, przez gorliwe y całonocne częftokroć modli- 
twy, przez częfte pofty, dyfcypliny fwoje, włośiennice, y inne tru- 
dy, ofiarując je Bogu za lud fobie powierzony, y złych nawrocenie. 
Nie żałował y żyćia doczefnego jak dobry Pafterz, dał dufzę fwoję 
za owce fwóje, tak, jako o nim pieśń jeft ułożona: W niedźięle w 
Witebfku rano, Bifkupa : 


nordowano, y tam daley. Od kogoż zá- 
mordowany ten S. Męczennik, oto od tych ludźi, ktorzy: śię oder- 
wali od jedney Owczarni, y jednego Naiywyżfzego Pafterza, Namie- 
ftnika Chryftufowego, Zwierzchnośći Papiefkiey Bifkupa Rzymikie- 
go, naftępcy S. Piotra, ktoremu, y Namieftnikom j go zlecono Nay- 
wyżfże Pafterftwo na źiemi: paś owce moje, paś baranki mojesażeby 
była jedna owczarnia, y jeden Naywyżfzy Pafterz na źiemi, Y Zdr 
grożono: kto Kościoła nie fłucha, to jeft: Naywyżfzey Zwierzchno- 
ŚĆi, niech tobie będźie jako publikan y poganin, mowi Pan JEZUS 
na innym mieyfcu. Ci tedy poganie, ktorzy Kośćioła nie fłuchają, 
Unią świętą śię brzydzą, to jeft, jednośćia, bo Unia z Łaćińika zna- 


czy jedność, a Schizma oderwanie, odfzczepieńftwo, ktorzy tedy 
nie chcą być w Unii S$, y ze wfzyftkiemi innemi narody w jednośćż 
y zgodźie Boga jednego chwalić, nie należa do jedney owczarni 
Chryftufowey, do jednego Naywyżfzego na źiemi Pafterza, nie o- 
wieczki, ale wilcy, nie Pafterze, ale złodźieje y zboycy, ktorzy z4- 
bili, umęczyli S. Patrona nafzego Jozafata, ktorego Bog rożlicznemi 
cudami wfławił. Nam zaś z tego przykładu zoftawuje śię nauka o 
domowcy zgodźie, y pafterftwie gofpodarikim, jako w każdym do- 
mu Chrześćiańikim ma być jeden gofpodąrz y rządzca, od ktorego 
anni nawet y paftufzkowie mają zl C 

przeftrzegać n 


cenię, y każdy fw ego. urzędu 
ofpodarzą, ktory powinien być 
ni, obmyślając ich potrzeby, y 

zne, azwłafzcza do żywota wiecznego należące, 
om-zachoyać w jednośći, w zgodźie, w pofłufzeń- 


a, ale w edług woli 


Sny € - - 8 
Jako Pafterz nád fwemi domownikami 


paftwifko dofłtatec 
Powinien cały d 


ftwie, 
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ftwie, jak w Kośćiele CI iyftufowym. Powinien znać owieczki fwo- 
je; y Go do obyczajów, uważając ich potępki, czy enotliwe, Chrze- 
śćiańikie, czy nie mafz zaniedbania fpowiedźi, Prycześći świętey od 
dawnego czafu, czy pacierze w fzyfcy rano y w wieczor maw jiaja, a 
lepiey z niemi razem mowić, żeby nie tylko dzie Gi, ale też y Cze- 
ladka w tym przykładźie, głofu Pafterza fwego ftuchali; kie jy po- 
ftrzeże hardego kozła; to mu przytrzeć rogow, żeby był pokorny, 
pofiuf; fzny, jak owieczka Chrył ftufowa. Parfzywe AK owce dru- 
gich zarażające, zwłafzcza nieczyftośćią, fzpeti tnemi ftowami, Zarta- 
mi, zaigr niem, leczyć, przykład: ftarania, poftrz zegania, ftrofo= 
wania, a choćby -y ch tony i przykrego plaftru. A jeśli Się nie 
poprawi, to precz do niefz ja z domu wyrżućić tę zarazę, Bogu 
y ludźiom POOR i ą, kiedy jakimkolwi ek niepol hamo- 
wanym SEZ niby ELO | zaraża drugich. Owieczki 
wzajem, to jef t: domownicy, powi! ni fy h gofpoda OW ftuchać 


81- Datart > 
jak Pafterzow, bo kto śię NA fprzećiwi, mowi i S: Paweł, 
Bogu śię fprzećiwi. Powint ii z fobą-żyć w zgodźie, w je P żę 


w Unii świętey, do jedney Owczarni Chrgftufowey,y Naywyż 
Pafterftwa Ee owieczki. Jako ich gofpodarze ftarfzym prze» 
łożonym fwoim, aż do naywyżlzey Zwierz -zchnośći Chrześćiańikiey 
mają być pof ftufzni, tak y domowni icy rządzcom fwoim, y blżi [zy 
niby sad powinni podlegać. "Ten bowiem porząc dek w wiel: 
kiey y jedney CI hryftufowey pow fzechney Ow czarni ma być zacho: 
wany, A kto tego porządku, zgody, jednośći, pofiufzeńftwa nie- 
przeftrzega to przeklęty a fot hizmatyk, ot Izczepienie c, to wilk „nie 
owieczka Chryftufowa, albo złodźiey y 2 zboyca. Jakie śię złodźiey- 
ftwa trafiaja w domach nieporządnych, że mąż przed żoną, zona 
przed mężem kradnie, fynowie RR przed ro dźicami, A cze- 
ladka tym barziey. A to znak niezgody, y zd jah przeklę: 
gtwa, bicia nieuważne, y ni iegodźiwe. Niechże Pan Bog broni do- 
mow wafzych, od taki ich złod żie jów. y zboycow. O Swięty Jozafa- 
Gie Patronie O: yczyzny nafzey, pokaż y y z Nieba gorliwość Pafterfka 


nad nami, á uproś dar Ducha Świętego zgody; miłośći, jednośći 
w wierze 
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w wierze świętey w ASM národom, y nam w pomiefzkaniu maj 
cy w Unii S. żyjąc „do fpołecznośći z tobą, 


wfzyftkiemi Swiętemi by h przyp pufzóżćni na raylkie póftwifka”” y 
obfitfzy Ż są zot w Niebi ©, Amen. 


wym, ibys śmy wizyf 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W dźień S. FAN A Emangelifty, czyta nam Cerkiew S. E- 


mangelig S. u tegoż „Ja 1a Ś. w Rozdziale 19. 
[w] (e 
} TEZUSOWEGO Matka Jego, y 


ofafowa, y Marya Magdalena. Gdy 


o 


Nego czafu ftaty podle 
Sioftra Matki Jego Marya KI 
tedy uyrza t JEZUS Matke , y Ucznia, RA miłował, fto 
Matce fwojey: y: Ni jewiafto, oto fyn twoy. Pom rzekł Uczniowi: oto 
Matka twoja. Y od owey godźiny, w źigł ja Uczeń na fwoja pieczę 


Nauka z tey Ewangelii 


O przyczyn ach goi Iności Swi igtego JANA. 
jlelkiey godnoś či Swietego JANA, trudno  doftatec 
chyba famym pod źiwieniem uczćić, że był nie-tylkc 
1ym, ale też razem był EwAar Ej 
awicielowych, y owfzem z 
ieyfzym, kiedy zaczynając Ewa 
oznaymił 1  Bokicgo przedwieczny rodzay Syna 
Bożego a Zbawiójela 1 nafze 0, jako czyta Cerkiew S.i ten początek 
Ewangelii jego ná naywiękfzą uroczy „OŚĆ Z ; 
skie; vO, RK inni Ewangeliftow ie tak wyfok 
i co eni: temu Janowi pozwołił Duci h Piz ze 
Tenże $ , Ewang oelifta nad wfzyftkich Prozokow Miał » w 
wienie na g zorze Patmos, ktore opifał w ofobliwey kśiec 
tajemnic BA 1 


j zcego, rzek! 


ztak wiela ludu wyb 
pifarzem dziejów, y 
Ewangeliftow zda 


ich,y przyfzłych lat, co ślę dźiać ma do końca 6 
Czymże na tak ofo bliwfza mądrość zafi użył Jan S. óto chwaley jego 
rozumieją, że dla czyftośći y bezżeńftwa jego obdarzył.go Pza Bog 
tą a i. nad ini nych SR Bo m AŻ dzy innemi ) 


M 
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czyftość fprawiła w nim tak wielkich tajemnic Bofkich oglądanie, 
Błozoftawieni czyftego ferca, mowi Pan JEZUS, albowiem oni bedą 
oglądać Boga. A przećiwnym fpofobem nieczyfte myśli, y żądze 
jak zaropiałe oczy ślepe, zgniłe, nie mają tego widzenia y przenika- 
nia tajemnic Bośkiey mądrośći. Nie przemiefzka, mowi Pan Bog do 
Noego, Duch moy w człowieku, bo ćiałem jeft. To jeft, że y dufzę, 
czyli myśli y żądze dufzne ma ćielefne w tey. nieczyftey lubieżnośći 
zanurzone, y prawie cały Ciałem śię nazwać może, a raczey trupem 
obmierzłym Duchowi Przenayświętfzemu, że jak gołąbek trupem, tak 
Duch S. nieczyftym człowiekiem śię brzydźi,y z tym nayprzedniey= 
fzym darem mądrośći Bofkiey od niego ftroni. Nie fpodźiewać śię 
y w młodych,na pozor do nauki zgodnych,daru Ducha S. gdźie nie- 
czyftość myśl y ferce zaprzątnęła,że o tym plugaftwie barźiey myśli, 
niż o czym pożytećznieyfzym.Nie nauczyfz takiego Jaśia y paćierza, 
å barźiey naukiChrześćiańikiey nie poymie, kiedy nie jeft czyftego 
ferca. Druga także wielka godność S. Jana Ewangelifty, że go Pan 
JEZUS ofobliwfzym afiektem miłował, jak tu fam o fobie mowi, dla 
pokory jednak nie wymieniając imienia: Uczeń, prawi, ktorego mi- 
łował JEZUS. Jakoż gdźiekolwiek wybranych Uczniów brał zfobą 
Pan JEZUS, nie opuśćił Jana: na gorze Tabor miał z fobą Piotra, Ja- 
kuba, y Jana: przy wikrzefzeniu umarłey Krolewny, także y w Getfe- 
manie Piotra, Jakuba, y Jana. Nadto famemu Janowi pozwolił na 
pierśiach fwoich głowę skłonić przy oftatniey wieczerzy, o jaki to 
znak miłośći JEZUSOWEY! Ale ten naywiękfzy dowod, że mu Nay- 
świętfzą Matkę fwoją przy śmierći oddał w opiekę, y jey go miafto 
śiebie zalecił za Syna, co mu za naywiękfzą pochwałę Cerkiew S. 
z dźiśieyfzą przyczyta Ewangelią. Czymże na tę miłość JEZUSO- 
WA, y Nayświętfzey Matki Synowftwo zaflużył Jan S.oto wzajemną 
miłością Pana fwojego, y Przeczyftey Matki Jego, bo procz innych 
dowódow miłośći fwojey,ten naywiękfzy ukazał ku Panu fwemu, że 
go nie odftąpił aż do fkonania na krzyżu. Inni Apoftołowie z bo- 
jaźni poućiekali, mowi Ewangelia, 4 Jan fam tylko zoftawał przy 
Panu fwoim, y z Matką Jego bolefną ftojąc pod krzyżem, nie dbał 

na 
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na potrącania y frogość żydowíką, ywdką, od ktore ktorey znać bronił Nayśw: 
Matki JEZUSOWEY, ratując ją w tak Gięfzkim żalu, y Pana fwego 
nie odftąpił, bo znać kochał barźiey Pana JEZUSA, y Ne iętfzą 
Matkę Jego, dla tego też na tę ofobliwfzą zafłużył miłość oein 
u Pana fwcjego, że mu przy, śmierći to dźiedźictwo odkazał, nad 
ktore po Bogu Niebo. y źiemia nie ma nic dro ożfzego, aa Nie- 
wiafto, jakby rzekł: już R moja, bo ćię odumieram, ale Janowa 
Matko, oto Sya twoy, y © lo Jana: oto Matka twoja. „Chcemyć y y my, 
Żeby nas Pan Bog kochat nad innych, 4 my go barźiey'nie lim 
nad innych. Od krz yża ućlekamy, dla miłośći P. JEZUSA, y Nayśw: 
Matki jego nic ucierpieć nie chcemy, lada przynętę do grzechu, 
lada fzkodę y przefzkodę do nabożeńftwa y wfzelkiey przyfługi Panu 
Bogu miłey nad łafkę Bożą przekłać damy, w grzechach y gniewie Bo- 
zym diugo żyjemy, O częftą Skid fpowiedź y Prycześć Ś 
na pojednanie z Panem JEZUSEM nie d bamy, A tym barźiey o taske 
y miłość Nayświętfzey Matki JEZUSOWEY, a chcemy, żeby nas Pan 
JEZUS kochał, żeby nas Matka Jezo Nayśw iętfza przyczyną fwoją 
ratowała jak Matka, to być niemożna. Trzecia z przednieyfzych 
godność S. Jana dźiśieyfzego Apoftola, że nie tylko żył n 4ydłużey 
ze wfzyftkich dwunaftu Apoftotow ,ani go męczeńftwo także okru- 
tne umorzyło, bo od tegoż, y Piotr s. z Pawłem umęczony ty- 
rana, Jan także S, był EA w oleju, å przećie cudownie za tafka 
Boża to męczeńftwo wytrzymał dla miłoś śći JE ZUSOWEY, y potym 
na wygnaniu był, y długo żył w Efeźie, aż do lat wieki fwego 
ośmdzieśiat, yý więcey, nadto według mniemania wielu, Żywo da 
a czy do nieba jak Eliafz y Enoch zachwycony, Bo ciała jego 
/trunie y grobie nie znależiono, tylko obuwie, gdzie śię kazał 
c Żywy Starzec położyć, y nakryć. Co to za ofot liwfza go- 
dność y z tey miary,tego Swiętego? że (choć nie w iemy, czy umarł 
ząpewne ) tak długiego wieku, y  fzczęśliwego zeyśćia docze kał. Bo 
om w naymłodfzym ze wfzyftkich Apoftotow wieku pofzedł za Pa- 
nem JEZ ŻUSEM, według S. Hieronima w. ośmnaftym roku młodźie- 
niec, więc też miał dłużfze życie, y zafiugi nad innych pozwołone 
M2 fobie. 
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fobie. Wieluć meny dźie czytamy Swiętych, co młodo śię udali 
na fiużbę Bożą, a nie długo żyli, bo znać fami piętfzego zeyśćia z 
tego świata życzyli fobie. Ale niektorzy pragną długo żyć na žie- 
mi, nie tak dla tego, żeby zażywali świata, o ktory więć nie dbają, 
a to dla tego, żeby mogli tu dłuzey ftożyć P anu Bogu, y więcey fobie 
J zaftużyć nażywot wieczny, jak więc wielu pragnie ftarośći, yw 
niey żyć przy chwale Bożey, „przy ne abożeńftwie aż do Śmierći. Nie 
odkładzyże żaden nawrocenia twego; y pokuty, y dofkonalfzey fiu- 
zby Bożey, nie odkładay pa ftarość, ale to żyćie święte zaczniy 
zaraz z młodośći, bo mowi Pifmo $. Błogofiawiony, kto z młodu 
nieśie ja żrzmo fwoje, to jeft, jarzmo fiużby Bożey, krzyża Chryftu- 
fowego, y idźie z Janem a E za przykł adem Pana JE- 
ZUSA, to możefz zafłużyć na długowieczne ż życie, y fzczęśliwe zey- 
śćie z świata tego. Bo inaczey „kiedy teraz nicfpofobn tyś do nabo- 
zeńftwa, kiedy zdrowfzemu, dużfzemu, 4 a przykro iść do Cerkwi,y 
w niey śię zabawić, a jak wytrwaf (z na ftarość. -Nie odkładaycież 
nawrocenią wafze go, używ ajac świata, poki fłuża lata, g grzefzac tym 
o y zaniedbywając fiużby y łafki Bofkiey, bo za tę ma wzgar- 


pz 


dę fwoję, Pan Bog nie pozw oli długiego w jeku, jakiś fobie zamie- 
rzył. O Swięty Janie Kochanku GARE y MARYI! niegodźienem 
tak wielkich h tak Bożych tobie pozwolonych, tylko o to naybarźiey 
ç do zgonu mego zafiugować będę, zebym. za przy- 
ezyną twoją był kochanym fiuga JEZUSA, y MARYI n4 wieki 
w iekow; Amen. 


profzę, y na to ŝi 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień Protekcyi, abo Pokrowy Najświętfzej MARITI 
Panny, czyta nam Cerkiew S. Ewangelią $. u Łukafza S. 
w Rozdziale 10. 
Nego czafu wfzedł JEZUS do niejakiego miafteczka, a niewiafta 


niektora imieniem Marta przyjęła g so w dom fwoy. A ta miała 


ŝioftre imieniem Marya, ktora tez śledząc u nog Pańikich, fiuchala 
i flowa 


nA 
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ftowa Jego. Ale Marta pieczołowała śię około rozmaitey przyfługi, 
ktora ftanęla y rzekła: Panie, nie dbafz ty, iż śioftra moja opuśćiła 
mię, żebym fama poftugowała? Rzeczże jey tedy, aby mi pomogła. 
A odpowiadając, rzekł jey Pan: Marto, Marto, trofzczefz śię, y fra- 
fujefz około wiela, aleć jednego potrzeba. Marya naylepfzą cząftkę 

obrała, ktora od niey odjęta nie będźie. 


Jauka z tey Ewangelii 
auka Z tcy W ange 11 
$ 
O protekcyi Naysmwiçtfzey Panny dla grzefznikow, ale 
zczerze pokutujących. 

JEŻ” Marya Magdalena fiawna przedtym grzefznica, miała wolny 
przyftęp do nog JEZUS WYCH, ale pokutująca, y według tey 
Ewangelii, śiedźiała u nog Pańfkich, ale już nawrocona do Pana, 


fiuchajac ftowa jego,nie fprzećiwiając śię grzechami w oli y przyka- 


zaniom jego. Tak y nam wfzyftkim grzefznikom wolny przyftęp do 
nog JEZUSOWYCH, y do protekcyi Nayświętfzey Matki jego, ale 
pokutującym, y fzczerze nawtfoconym do Pana. Bo nie podobna, 
Żeby ten, ktory jeft nieprzyjaćielem Chryftufa Pana, y gardźi łalką 
jego, y Sakramentami, nie chce pokutować, nie podobna, żeby był 
przyjemny Nayświętfzey Matce Zbawićiela, jako wzgardzićiel y 
nieprzyjaćiel Syna jey. Jeft ona ućieczką grzefznych, dle pokutu- 
jacych. Probuje tego fama Uroczyftość dźiśieyfza protekcyi Nay- 
tfzey MARYI, ktora ma początek od owego idzenia S; Bazy- 
g0.Widźiał ten Swięty żyjący jefzcze na tym świećie,widźiał Nayś: 
Pannę, jako płafzczem fwoim okrywała Zakon jego święty, y cały 
Kośćioł wfchodni, to jeft, wfzyftko Chrześćiańftwo na wfchod fłońca 
miefzkające. Ale czemuby tylko tę ftronę pokrywała, ponieważ jey 
płafzcz ftoneczny widźiał Jam S. Ewangcelifta w objawieniu fwoim, 
gdy mu śię ukazała Niewiafta. ftońcem odziana na niebie, a zatym 
jako fitońce światłem fwoim, tak płafzcz protekcyi Nayśw: Panny 


t 
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nafzego Kroleftwa owych kochanych Sług JEZUSA, y MARYI, jakiś 
był S. Kaźimierz, S. Staniffaw Koftka, S. Jozafat, y inni. Wfzakći to 
y w tych krajach święćiemy tę uroczyłłość Protekcyi Nayświętfzey 
MARYI z Słowieńikiego języka Pokrowa nazwaney, że pokrywa nas 
obroną fwoją, y to święto po całym Świećie Chrześćiańfkim od Sto- 
licy Apoftolikiey uftawione wźigło początek od tegoż widzenia, 
ktore że śię ftało ni wfchodnim tylko kraju, nie inna tego racya zda 
się być przednieyfza, tylko,że kray wfchodni znaczy ludźi,z grze- 
chu powftających, jak na dźień dalfzego oświecenia Bofkięgo, to 
jeft, pokutujących,y fzczerą poprawę żyćia czyniących, za łałka Bożą 
Qświecającą jak za fłońcem z pod źiemi od piekła ku niebu powfta- 
jacych, do Pana JEZUSA Zbawiciela, ktory śię w pifmie wfchodem 
nazywa, fzczerze niwroconych, y z nim przez fpowiedź y Prycześć 
S. pojednanych grzefznikow przyimuje Nayświętfza MARYA pod 
płafzcż protekcyi fwojey, y prawie na łono fwoje razem z Panem 
JEZUSEM, ktorego przyimują do ferca, przyimuje takich Nayświętfza 
Panna w Maćierzyńfką obronę. A przećiwnym fpofobem tacy grze- 
fznicy, co hie pokutują, dle w grzechach trwają, w gniewie Bożym. 
żyja, y nie dbają o łatkę Boża, nie chcą Się jednać z Panem Bogiem 
przez fpowiedź y Prycześć S. odkładając to pojednanie z Bogiem, a 
tym czafem przyczyniają grzechow, takich zakamiałych grzefznikow 
jako Pan Bog nienawidźi, y wfzyfcy Swięći przyjaćiele y wierni 
fiudzy Bofcy nienawidzą ich, jako nieprzyjaćioł Bofkich, tak y Nay- 
świętfza MARYA Matka Bofka barźiey nienawidźi takich wzgardźi- 
Cielow taiki Syna fwego, y jako barźiey kocha Pana JEZUSA, a Syna 
fwego,tak nienawidźi nieprzyjaćioł jego. Y jeśli śię nie upamiętają 
tacy, na piekło w przemijającym żyćiu jak na zachod lecą, dalecy 
od protekcyi Nayświętfzey Panny, y o takich potępienie nie ftoi 
MARYA, jak o innych potępieńców, ale tylko o takich dba grzelzni- 
kow,y ratuje ich, ktorzy śię garną do jey przyczyny w prawdźiwym 
nawroceniu,y odmianie żyćia. Pięknie to wyrażiło y owo objawie 
nie jednemu fiudze- Bożemu, u Lonnera: ten widział Nayśw: Panne 
na wyfokim tronie w niebie Siedząc, plafaczém jafnym odźiana, 4 
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Dw wa w 


(3 )(8538% 


> Mrenea zrobi, I WC, 


| pod ten płafzcz jey z źiemi pełzły różne gadźiny, y za dotknięćiem 


to 4 s SE 4 e £ Pr 
py | Kraju płafzcza owego, w ludźi śię przemieniały owe.gadźiny. Ga- 
ZET | z. 24 . żyć . 5 
e dźina w prawdźie w oczach całego Nieba ten człowiek, ktory wie, 
nas | > ; ACRE, $ ; 

| że zgrzefzył, a grzechu przez fpowiedź y pokutę nie pozbywa,.dle 
to: | ZAC: EE RSE SĘ s SA 
i | w nim Zyje pyfzny jak ślimak rogaty, chćiwy zbytecznie dobr -do= 
11a, F 5 ja 2 PIER KABE RE z: 5 Er A 
n czefnych jako kret ślepy, w żiemi grzebiący śię, nieczyfty. jak bło- 
à tnifta żaba, zły, gniewliwy, jak żmija, zazdrośny cudzego dobra, 
Ze» X 3 z W > , AD a” | "SRB 
> jak bazylifzek, co wzrokiem zabija, obżarty albo pijanica, jak fmok 
t $ z i 2 E Ą 
$ nienafycony, leniwy do dobrego, jako zołw. Poki tedy trwa kto 


w grzechu bez pokuty, poty obrzydliwfzy Panu Bogu, y całemu Nie- 
bu nad v fzyftkie gadźiny, jakże śię w yfpowiada, y do protekcył 
Nayświętfzey MARYT uciecze, wnet śię przy nawroceniu- fzczerym | 


zt przez pokutę ftanie człowiekiem na obraz, y podobieńftwo Bofkie jj 
pd ftworzonym, uczeftnikiem chwały Niebieśkiey. O Nayświętfza Bo- 

M | sarodźico, wiemy, żeś ftarła głowę węża piekielnego twoją nay- 

JA | czyfłfzą ftopa, przynofzac Zbawiciela świata, nie chcemy być takie- lh 
< | mi gadźinami, y plemieniem fzatańfkim, źle raczey fkrufzonym fer- 

m | cem garnąc śig do Ciebie, pod twoją obronę ućiekamy śię w fzcze- 

em tym nawroceniu, y odmianie żyćia nafzego; za lalka twoją, y Syna 

p twego, Amen, 


A Na więkfzą chwałę Bożą 


ji- | © dzień S$, MICH AŁA drcbanjoła, czyta nam Cerkiem 


yna S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozdźfale x Zia 
a QO Nego czafu rzekł Pan tę przypowieść: podobne ftało śię kroleftwo | 
pe | Niebieskie człowiekowi, ktory pośiał dobre naśienie na roli fwo- W 


|iey. A gdy ludźie fpali, przyfzedł nieprzyjazny człowiek, y naślał ji 


SR kakolu między pfzenica, y odfzedł. A gdy urofła trawa, y OWOC u= 
zd e tedy śię pokazał y kakol. A przyftapiwizy ftudzy gofpodar- 
af AW 7 mu: Panie! izaliś nie pośiał dobrego naśienia na roli 
s 'OJEy, zkądże tedy kąkol ma? Y rzekł im: nieprzyjazny człowiek 


+ | tO uczynił, A fłudzy rzekli mu: Chcefz? poydźiemy, y zbierzemy on. 
| Y rzekł; 
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Y rzekł: nie, byśćie znać zbierając kąkol, nie wykorzenili razem y 
pfzenicy. Dopuśććie rość oboygu aż do żniwa,a czafu żniwa rzekę 
Zeńcom: zbierzćie pierwey kąkoj, a zwiążćie on w fnopki ku fpale- 
niu, a pfzenicę zgromadźćie do gumna mojego. Y przyftąpili do 
niego Uczniowie, mowiąc: wyłoż nam podobieńftwo kakolu roli. 
Ktory odpowiedając, rzekł im: Ten, ktory sieje dobre nasienie, jeft 
Syn człowieczy, a rola jeft świat, a dobre naśienie ĉi fa fynowie kro- 1 
leftwa, 4 kąkol fa fynowie źli, a nieprzyjaciel, ktory go naśiał, jeft 
djabeł, 4 żniwo, jeft dokończenie wiata, à żeńcy fa Anjołowie. Jako 
tedy kakol zbierają, y palą ogniem, tak będźie w dokonaniu świata. 
Pofzle Syn człowieczy Anjoły fwoje, a zbiorą z troleftwa jego wizy- | 
ftkie pogorfzenia, y te,ktorzy czynią nieprawość,y wrzuca je W piec 
ognifty, tam będźie płacz, y zgrzytanie zębow. Tedy fprawiedliwi 
świećić będą jako fłońce w kroleftwie Qyca ich. Kto ma ufzy ku 
fiuchaniu, niech fiucha. 
Nauka z tey Ewangelii, 

O dozorze nad nami S. Michała, y SS. Anjolow Strożow, 
7 Tey przypowieści Pańśkiey, y wykładu jey o tym świecie, jako 

roli gofpodarfkiey Pana Boga nafzego, o pfzenicy y kąkolu złych 
y dobrych ludźi, o podśiewaczu djable, y fiugach Bozych/Anjołach 
Swiętych, możemy poznać gotlność S. Michała Archanjoła, ktorego 
dźiś iroczyftość Cerkiew $. dorocznie obchodźi, że jak między 
Żeńcami dozorca, tak między Anjołami nafzemi,zwłafzcza Strozami 
Swiętemi, Michał S. ftarfzy przełożony. Zafiużył (obie na tę godność 
naprzod po ftworzeniu świata, gdy go Pan Bog,y innych wiele AN- 
jołow ftworzył na niebie takich, jak my żywośći rozumne, tylko ze 
bez Giała, y ofadźił ich za tym pokryciem niebieśkim w gornych 
owych mieyfcach rofkofznych, ktore nierownie pięknieyze niz ti 
na żiemi, poczynił dla nich mieyfca, miefzkania, y roikolzy, Mi 
zrazu nie widźieli Anjołowie-Pana Boga, ale śię go tylko domyślali 
jako Tworcy y fprawcy wfzyftkiego ftworzenia, zaftugując fobie na 
widzenie jego, y wieczne z nim krolowanie. Alić spik. Gap 

na 


Sy iż 2 e, czyli wodz ich 


N 


ja 9032 5( 98 )( 135% 


> 05 
Te, raano SEENE peera eenen 
Dobre y to nasienie Gofpodarza świata P. Boga nafzego. Coż czyni 
pierwfzy podśiewacz kąkolu? oto go w Raju zaśiewa tenże djabeł, 
co y w niebie buntownik, radźi ludźiom pierwfzyin: zjedzćie ten 
owoc, A będźlećie jako Bogowie. O głupia rado, na ktorą ludzie 
choć rozumni, a przecie niebaczni zezwolili, y tak śię tą pokufą 
jak kakolem zaraźiło całe plemię ludzkie, że dotychczas fprzećiwia 
śię Bogu, odważając śię na grzech. Coż czyni Swięty Michat? oto 
z woli Pana Boga jako Gofpodarza Naywyżfzego, zatrzymuje śię Z 
jawnym brakiem ludźi złych y dobrych, aż do końca świzta, jak do 
Żniwa. A tym czafem pofyła Anjołow Strożow do każdego z nas 
ludźi na źiemi, żeby nas oftrzegali od tego podśiewacza pokus 
czarta przeklętego: Ey czuy śię człowiecze! wfzakżeś nie martwa 
źiemia, day odpor fama wolą temu podśiewaczowi, nie zezwalając 
na pokufy jego,umocnionym dobrym przedsięwźięciem, jakbyś-go 
kamieniem odpędził od Śiebie, nie przypufzczay do ferca tego kå- 
kolu, ktoryć z pokufą zarzuca na myśl, odrzuć to od siebie, nie day 
śię zabawić y wkorzenić temu przeklętemu naśieniu, raczęy na to 
mieyfce przyimuy nabożne myśli do {erca Z natchnienia Bozego, y 
nauki Chrześciańikiey, ktoras kiedy fłyfzał, teraz ja fobie w tych 
pokufach przypominay, jak wyborne ńaśienie. Dobrzeby y przez 
częftą fpowiedź jak piewidło czyśćić fumnienie fwoje, a przez Pry- 
część S. jak pfzenne nasienie pomnażać śię w rożne cnoty-Święte, 
zafługi na żywot wieczny. Takie, y tym podobne rady Anjołow 
SS. Strożow, ktorzy tuż fa przy nas, któ przyjmuje do ferca wego, 
4 fprzećiwia śię djabłu podśiew aczówi pokus, taki człowiek pięknie 
rośnie, jak pfzenica ku niebu, å przećiwnym fpofobem zły człowiek, 
ktory daje przyftęp do ferca djabłu y pokufom jego, na pozor tylko 
Chrześćianin, podobien do pfzenicy źielonośćia niejaką Chrześci- 
anfkiego imienia, a wewnątrz cały jak kąkol niezgodny. Ale przyt- 
dźie czas. żniwa owego oftatniego fdu Bożego, gdźie SIĘ wfzyfcy 
lepiey poznamy, kto z nas kakolem, 4 kto pfzenicą. Kiedy wynica 
Anjotowie jako żeńcy, y wybiorą pfzenicę do gumna Bożego, to jeft, 
wybranych ludźi do Nieba. Każdy Anjoł Stroż fwoy A po- 
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niesie, (wojego człowieka ze ka ze wfzyftkić emi dobremi remi prawami ; y cno- 
tami je 50, jak ME nke w wieniec zebr awfzy, y kor OE chw aly 


niefkończoney. drudzy Anjołowie Strozżowie wzgardźicielow 


przeftrogi fw ie złych ladźi, jak kakol wyrwawfzy z pośrzod do- 


brych, podadzą czartom na ZW iązanie y fpalenie wieczne nieuftan- 
ne, bo indźiey mowi Pifmo S. że ogień mąk ich, powftanie na wieki 
wiekow, ato za wzgardę niefkończohego ] Majeftatu Boskiego. Nad 
tym żniwem S. Micl hat jak o Urzędnik Boski. będźie przeľoż żonym, 
Chrze -ś6iańikie obrazy. Co je 

fzyftkiemi Tovami 


anea 


N E TE 


dla czego też go z wagamiyw yrazają 
znak gd: u,że na jego wadże y dufze nafze ze w 
adzone będą, jak więc y zboże Ważą, ktore ważnie eyfze to lepfze, 

A dakoż bar iey kąkol brakować tam będą. „O S. Michale naywyż- 
fzy Dworu: Bofkiego Pr yncypale, y Dozorco świata, ktoremu y to 
Kośćiół S: w mot Ąlicwach przy Mfzy zadufzney przyznaje, Że w y- 


chodzące z Giała dufze pr zyimujefz, y Bogu oddajefz; Nim przyidźie 
ata tego, prośiemy ćię o ten dozor naybar- 


do oftatniego żniwa świ 
źiey, abyś natenczas jak Źiarneczka w yłufzczające Się Reo śmierć 


dufze nafze z ćiała wybierał, kie dy je nie czarnym kąkolem oba- 
czyfz, ale wybornym y doyrzek jm ziarnem ńayzgodnicyfze do Nie- 
ba, co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bozą 


È 

» 

o 

W dzień Ofiarowania N aysw: M ARYI Panny, ję ck nam 
Cerkiew S. Ewangelie 8 u Łuykafza S. w "RMA 

RJ On czas, gdy mowił JEZUS do rzefzy, po odniożfzy głos AWA tora 

niewiafta z rzefzy, rzekła mu: Błogofiawiony żywot, ktory ćię 

nośił, y pierśi, ktoreś fsał. A on rzekł: y owfzem błogoftawieni, kto- 


p ftrzega go, 
tey Ewangelii 
ofławić Nay de Panne, y nasladowae 


rako ania jey. 
hwala Nayświętfzcy MARYI, że ta 
No pong- 


m 
m 


5 dą 


Jak mamy blog 


ZUSA 


LUSA, 


tu 


wie Niebi ej 
1 z 


ię rozne uwi 


api eniu 


Syna 


w kośćiele na 
A le trudniey wy- 
yśw: Panienka 


jakie być mogą, 
w cnotach 

v zdania, 

nym, ale 
Chrzći- 
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seele Go AS E Sr AEO = 
rza, do nauki Chrześćiańfkiey, do używania Sakramentow SS. y 


wychowują Bogu' na chwałę w dobrych obyczajach w domu, jak 
iele, ilbo w Klafztorze. Stanieć za śćifiy zakon twarde y 
kie wychowanie, byle przytym była pobożność choć pro- 
fzczera ku. Bogu. Uczmy $ię też Z tegoż przykładu, nie zało: 
na 


i da 3 
wać y naymilfzey rzeczy P. Bogu na ofiarę, taką naprzykład wzbu- 


dzając intencyę: zebym w Zial zapewne, że Pan Bog chce tego 
ode mnie, co mam naypotrze! nieyfzego, y naymilfzego, czy to Z 
dźieći, czy:z przyjaciol, czy zbiorow moich, żebym miał jednego 
fyna albo cork$, a Bog je chćiał wźiać do chwały fwojey, nie zało- 
wałbym Panu Bogu, żeby oftatnie bydlę kazal oddać na ofiarę, albo 
refztę zboża, y grofza zapafu dać uboziemu, oddałbym zaraz. Ale że 
Bog miłosierny, nie chce tego wynifzczenia mego, ale owfzem dat 
mi to na moją potrzebe, y domownikow moich wyżywienie, chcąc, 
żebym miał o nich pierwfze y pilnieyfze ftaranie, niź o innych u- 
bozich, Więc tey, rzeczy bed zażywał według woli Jego świętcy; 
ofiarujac mu tym fpofobem, y wfzyftko,co mam od niego, że Nic nie 


będę miał jako fwoje, áni zażywał, ale jak rzeczy Bogu ode mnie 
c N Ą SE CZE Io: i: > > 1 

ofiarowaney wedlug jego nayświętfzey, a nie mojey W li. O zeby- 
śmy tak y siebie famych Panu Bagu ofiarowali, naśladując Nayśw: 


Panny ofiarowania, żebyśmy fami jak nie { 

jedynie poświęceni żyli, nie według fwojey, Ale według Jego woli, 
( $ o . Toa 

y wfzyftkie fprawy, ktore poznamy, ze śię Panu Bogu podobają, Czy- 


niąc, 4 czego ząkazuję, nie czyniąc, y to nie dla czego innego bar- 
źiey, tylko dla upodobania woli Jego świętey, fłuchając ftowa Bo- 
żego, czy to w naukach duchownych, y przykazaniach Boskich y 
Cerkiewnych, czy w rośkazach ftarfzych od Boga przełożonych nad 
nami, czy to wnętrznych natchnieniach y zdaniach wedlug fumnie- 
nia, na ktorym mamy prawo Boże napifane. Dopierobyśmy fzczę= 
śliwiy błogoftawieni Żyli, jako Swięći Bogu jedynie na fiużbę po- 
święceni y ofiarowani, A tym przyjemnieyfza byłaby ofiara, żeby- 
Śmy ja łączyli z ofiacowaniem Nayświętfzey MARYI, wfzyftkie in- 
tencyc nafze przez ręce Jey polecając Bogu, na wzor owego ge 
| nika, 


woi na swiecie ale Bogu 
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32 AE 4 
nika, ktory gdy w kuchni z wielką pilnośćią naczynie fzorował, aZ 
mu drugi z podźiwienia rzecze: czemu tak uśilnie koło tego chę- 
dożenia pracuje? odpowiedźiał: bo wfzyftkie moje prace zakonne 
Bogu ofia ruję przez ręce Nayświętf: fzey Panny, jakże na tak deli- 
katne ręce fk ładać nie dobrze wyczyśćione naczynie, y pracę. nie- 
dofkonałą. O Pszeczyfta Panno, y Ofiaro Bogu naymilf za, nie do 
rak twoich. ferca nafze fkładamy, ale pod nogi święte całych śiebie 
porzucamy, abyśmy przy tobie zupełną y przyjem nieyfzą Bogu ná- 
fzemu, a Sy nowi twemu ftali śię ofiarg, Amen. 
EP PASY ; $a , 
Na więkfzą chwałę Bożą 
h rA 
Na dzien S. Mikołaja Bikupa y Wyznawcy, Patrona I, 
X. Lit. czyta nam Cerkiew Sẹ Ewangelią S. u Zukafza S. 


LA Ko z dziale e 

Nego czafu ftanat w polu JEZUS, y rzefza Uczniow jego,y mno- 

ftwo wielkie ludu ze wfzyftkiey Żydowikicy żiemi, y z Jetuza- 
lem, y z pomorza, y z Tyru, y z Sydonu, ktorzy byli przyfzli, aby go 
fiuchali, y byli uzdrowieni od niemocy fw oich, y ktorzy nagabani 
byli od dachów, nieczyftych, uzdrawiapi byli, y wfzyftka rzefza 
pr agnęła śię go dot tknać, żbowiem moc wychodźiła od niego, y u= 
zdrawiała wiz yftkie. A on podniożizysoczy na Ucznie fwoje, mo 
BÓJ Błogoffawieni ubodzy, bo wafze jeft kroleftwo Boże, błogofła- 
wieni, ktorz ży teraz łakniećie, bo będźiećie r nafyceni. Blogofiawieni, 
kto rzy pi acz zećie- teraz, bo śię śmiać będziećie. łogofiawieni bę- 
dźiećie, g was będą nienawidźieć. ludźie, y gdy was wyłączą, | y 
będą fromocić, á imię wafze wyrzucać jako złe, dla Syna człowie= 
czego. Wefelćie śię dnia oneg z0,y rąduyćie śię, bo oto zapłata wafza 

jeft obfita w Niebie. 


Nauka z tey Ewangelii 
O cnotach Świętego Mikolaja, 
E nam dźiś Ew angelig czytą GARE S. ktora dobrze wyr 
przednieyfze cnoty S, Mikołaja, w ktorychbyśmy go naśladowali 
A ne 


na rd 


smy I 


/ pokutn 


tie nia ftarali 
1 nić itara e a 
vwtym punkcie 


J 


ESEAS p 
Ihowiem icl 


JINICETIKIE Ta 


do ferca (wego oznaymioney, jak mu śię zda, że tego Pan Bog po 
| nim wyćiaga przez ręce y proźbę ubog ich , jak wierny fzafarz BRA 
ná rofkaz Paniki, jak nie fwoje, ale B ofkie dary, jako nie dla Siebie 
tylko, ale dla bliźnich pe roniać a fobie do fzafunku ód Boga 
dane; taki ubogi w ducł Ę 1009, takiego je ft 
zapewne kroleftwo Ni cbietkie, nie m 1 pe zego znaku, że 
będźie w Niebie zapewne, nad tę obietnicę famego Zbawićiela, byle 
jey jakiminfzym grzechem ćięfzkim nie przefz kodźił do uifzczenia. 
Taki był błogof fławiony ty ub ogi w duchu S. Mi kolay, bo choć miał 
bogate po Rodź icach dźiedźictwo, ale je po śmierći Qyca fwego, y 
Matki; rozdał na ubogich, fam śię hidat ada Duchownego ftanu na 
naśladówanie Chryftufa Pana. Ale y tam Bifkupem zoftawfzy, cu- 
dównie WYDA bo z:kruchty, mieyfea ubog zebrakow przed 
Kośćiotem, gdźie klęczął, wyrokiem Bofkim wezwany na Bifkupią 
| godność,od wfzyftkich przyjęty. Po tym Biśkupie dochody ten Swię- 
ty y błogofiawiony ubogi w duchu,nayw ięcey na ozdobę Kośćiołow, 
na wfpomożcnie ub ogich obracał, ZAKUDAĆ fobie kroleftwo Nie: 
bieśkie, Day Boże go nam naśladować, jako śię WZW yż rzekło. Drugi 
punkt z kazania Pańfkiego: Blogofiawieni, któr czy łakniećie, á Aba. 
wiem będźiećie nafyceni; ffuży takżé przedniey: zey cnocie S: Mi- 
kołaja, ktory jak z dźiećińftwa cudownie „pość t za darem Bożym 
oznaczającym przyfzłą świątobliwość jego, żewe śrzody, yw piatki, 
pokarmu, u piee na dk bę 3da, nie Bozy wał, tylk trochę, y to w 
w ieczor, : ażsdo podźiwienia domow ych, tak y potym w też dni do 
śmierći ają faz tylko, y to trochę po zicho déi hea PU 
jac posiłku. fławieni, ktorzy tak łakniećie w poftach, ba yw 
| niedoftatku, > drugi nie ma czym y na w ielikdźień ośkromić, 
błogofławieni jei śćie, j je śli w tym gloi lie nie fzemrzećie na Pana 
Boga, jak żydźł na pufzczy fzemrali, nie dufając > znośći Bo. 

iey; dałći im Pan Bog 'ptaftwa w sle ale jefzcze mięfo tkwiało w 
zębach ich, mowi Pifmo, a głiew Boży zfłąpił na nie, y wielu po- 
morzył. Takdi, ktorzy fzemrzą, warc jak psi glot dów na famego 
Pana Boga swe nierfko fzczękając, niech śię fpodźiewają, że im da 


Q Pan 


N 
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Pan Bog, dle z gniewu, więkfzą obfitość na źiemi, kwitując z nieba. 
Tak czytamy. o owym bogaczu W infzey Ewangelii, co bankietował 
na każdy dźień hoynie, a potym w piekle pogrzebiony, kropli wo- 
dy śię nie doprośi ná wieki. Lepiey tu przypośćić do czafu, byle 
życie zachować do woli Bożey, pokutując za grzechy, ktore śię od 
obżarftwa Rayśkiego zaczęły. Pośćmy z Panem JEZUSEM, ktory 
także przez czterdźieśći dni pośćił na pufzczy, y przez całe na tym 
świecie Żyćie nie używał wiele, az do oftatniego przy śmierći krzy- 
żowey zołćią-y octem napojenia. Taką pokuta y nauką zachęcił 
wiele Świętych naśladowcow fwoich, y nas z tym S. Mikotajem 
niech zachęći przynamniey do zwyczaynego we śrzody, y w piatki 
iod obżarftwa y-opilftwa na zawfze, jezeli chcemy być 
awiczne: gody niebieśkie, y 
Y trzecie 


poftu, 
błogoftawieni, y nafyceni tam, gdźie uft 
morze (makow nieprzebranych w Panu Bogu nas czeka. 
błogofławieńftwo fiuży S. Mikołajowi: Błogofławieni, ktorzy pła- | 
j fent. Płakał S. Mikołay w tożnych 
dolegliwośćiach, nie tylko -w pokutnym żalu, ale y w prześladowa* 
niu dla Chryftufa Pana, y oko jedno wypłakał, czy ftraćił na wy- 
gnaniu z Biśkupftwa,żyjąc wiele czafow, ale go Pan Bog poćiefzył, 
gdy zi +zafow Konftantyna Wielkiego na Niceńśkim zborze potępił 
7 lowcow fwoich Aryanow, Z innemi Qycami, y na fwoję po- 


czećie, albowiem będźiećie poćie 


prześlad: 
tym Bi upią godność przywrocony, fpoczął mile w Panu, a przy 
nielśkie duzy fwojey, na przeyście do 


śmierći ftyfzał śpiew ania 
Nieba ftużące. Zkąd nam oftatnie przykładem fwoim, y nauką Chry- 
ftufowa daje błogoftawieńftwo: Błogofiawieni y wy będźiećie, gdy 
was nienawidzą ludzie; y prześladują, wefelcie śię, albowiem zapła-| 
ta wafza obfita w Niebieśiech. Nie mafz czafu śmiać śię na tym 
padole płaczu, gdźie y rodzące śię, płaczemy, y umierając ze zami] 
zrzenice wyćifkamy. A W zyćiu uftawiczne prawie nie ty:x0 od 
ale od domowych y faśtad prześladowanie, ledwo jedno 
drugiemu oczu nie wydźiera, day Boże ćierpliwość w tym utrapie- 
niu, 4 zwłafzcza Z prótekcył S. Mikołaja, ktory: Patronem 
mianowicie ubogich Panienek, ktore fpofobu do żyćia nie maja í 

og 


obcych, 


ZIE 
sierot, a 


| 
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kommes 
od nieczyftych duchow bywają nagabane. Takim on za żywota je- 
fzcze dał opatrzenie, gdy się dowiedźiał o jednym -ubogim mie- 
fzczaninie, że miał trzy corki na wydaniu, a fpofobu nie miał na 
wypofażenie, y już zamyślał ich pozwolić na niegodźiwy zarobek. 
W tym raźie S. Mikolay z natchnienia Bożego wrzućił mu przez 
okno tak wiele złota, że mu ftało na trzy uczćiwe pofagi. Owoż 
Śieroty mizerne, maćie Patrona y w niebie Biskupa Swiętego, do 
niego śię w wafzych defperackich zamyfłach udawayćie o radę, y 
błogoftawieńftwo na lepfze poftanowienie. Maćie y chorzy Lekarza, 
jakich chorych czytamy y w tey Ewangelii, że śię ćifnęli do Pana, 
aby od niemocy fwoich byli uzdrowieni, bo moc cudowna z niego 
wychodźiła, to jeft, moc Bośka z Pana JEZUSA_y uzdrawiała wielu. 
Teyże mocy lekarikiey pozwolił Pan JEZUS y fiudze fwemu Miko- 
łajowi 3. że z Giała jego dotąd płynie olejek, ktory pielgrzymi w 
ga fzćczkach pieczętowanych roznofza po rożnych krajach, na wfzel- 
Bie niemocy, ychoroby pomocny. O Swięty Patronie, niechże y 
na nas fpływa łafka twoja y błogofławieńftwo z rozlicznych cnot 
twoich, przykładem pomocnym do żywota wiecznego, Amen. 


7 SRA, EV gr 4 Float" 
Na więkfzą chwałę Bożą 

Na dźień Niepokalanego Poczęcia Nayśń: MARYI Panny, 

> : PŚ ` 

czyta nam Cerkiew Swięta Ewangelia S. u Łukajza S. 

3" 
w Rozdziale $. 

Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: zaden zapaliwfzy świecę, 
nie nakrywa naczyniem, ani kładźie pod łofzkiem, ale ftawia na 
świeczniku, aby, ktorzy wchodzą, widźżieli światło.  Abowiem nie 
mafz tajemney rzeczy, ktoraby śię objawić nie miała, ani fkrytey, 
ktoraby poznana nie była, y na jawią nie wyfzła. A przetoż patrzcie, 
Jako fituchać maćie, abowiem kto ma, będźie mu dano, a ktokolwiek 
nIe ma, y to,co mniema,żeby miał, będźie od niego odjęto; Y przy- 
fzli do niego. Matka,y braćia Jego, ale do niego przyftapić nie mo- 


gli dla ćrzby. Y oznaymiono mu: Matka twoja y braćia twoi ftoja 
O2 przed 
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zak 

przed domem, chcac ćię widźieć. Ktory odpowiedźiawfzy, rzekł 

do nich: Matka moja y braćia moi ći fa, ktorzy ftowa Bożego fiu- 
chają, Y: czynią. 


Nauka z tey Ewangelii 


Jak też, y my poczynać mamy Życie niepokalane. 
Zisieyfza tajemnica w doroczney pamiątce Niepokalanego Po- 
częćia Nayświętfzey Panny Bogarodźicy MARYI nie mogła śię 

utaić, jak świeca zapalona, ani pod łofzkiem pofpolitego poczęcia 
ludzkiego, ani pod naczyniem, a według infzego Ewangelifty, pod 
korcem porownania z nami wfzyftkiemi ludźmi, ktorzy śię w: gnie- 
. . 2: , . £ s < 

wie Bożym poczynamy y rodźim, za grzech pierworodny, to jeft, 
pierwfzych Rodźicow nafzych w Raju popełniony. Gdzie Pan Bog 
taką zmowę uczynił z Adamem y Ewą pierwfzemi ludźmi: jeśliby 
nie zgrzefzyli, í howując przykazanie Bokkie, zaflużyliby z całym 

potomftwem na mieyfce złych Anjołow w Niebie. A jeśliby zgrze= | 
fzyli, ftuchajac pokufy fzatańikiey, mieli z całym potomftwem po- 

dlegać mocy biefowikiey tychże złych y potępionych Anjołow. Y 


z A ; Z ERN NE a | 
tak Się ftało, że za grzech pierwfzych Rodźicow nafzych, całe ich 


a 


potomitwo, w fzyfcy ludźie poczynamy się y rodźim w gniewie Bo- 
żym, y w mocy fzatańikiey, choćiaż fami z śiebie niewiniątka je- 
fzcze; naprzykład: kiedy Rodzice famochcąc poydą w moc Tatariką, 
już y dźiatki ich poddanemi śię poczynają, y rodzą w teyże niewoli, 
aż ich kto wykupi. Tak dopiero, kiedy śię chrzćiemy, czyśćiemy 
od grzechu pierworodnego, poczynamy Żyćie niepokalane, zażywa» 
jac łafki Odkupiciela nafzego Pana JEZUSA,przez Sakrament Chrztu 
świętego, ktory on poftanowił, jako znak uczeftnictwa pokuty, 
ktorą za nas uczynił,dofyć czyniąć fprawiedliwośći fwojey Boikicy, 
Matce zaś fw ojey jefzcze więkfzą laikę Glkupićiel tenze wyśw iad- 
nie dopuśćił być w mocy fzatańskiey od pierwizego po- 


. : > DENA 
ktore dźiś rofpamiętywamy. A to że z miey miał wziąć 
to y dufzę ludzką tenże Bog nafz w wtorey Ofobię fwo- 


ó, RJ S EAC f 5 ay VETEEN AREA Ź 
„y ftać $ię nam Zbawićielem, dla tego ją zachował zupełnie od 
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mocy fzatańśkiey, wfpominając ja ic ja jefzcze w Raju, ze miała zetrzeć 
głowę węża piekielnego, to jeft fzatana, nietylko nie podlegać mo- 
cy jego. A tę wzmiankę uczynił Pan Bog, jak czytamy w Pifmie .S. 
wprzod, nim przeklął człow ieka, yz całym potomftwc em, dając znać, 
że nie dopuścił w to przejęewo DODY wprzod przyfzłey 
Matki fwojey. A jak od kary, tak y od winy v pierwfzym Ga 
przy ymierzu przeyrzana , była wybrana y w Blad: Bo tak przyf 

aby Bog przyfz fzłey Mak i EE jey, z ktorey miał iać Ciało y diz; 
ludzką na śię, nigdy nie miał w SpiEwie y płzek ctwie fwoim, ale 
żawłze w łafce od pierwfzego poczęćia Jey. „Co też Anna; znaczy 
w Hebrayfkim języku, to jet, łafka, litość, a Joachim przygotowa- 
nie Pańskie. W infzuymyż Swiętym Rodźicom tey A anie po- 
czętey poćieci w bez końca, a oraz myślmy o fobie, jak Ś sig mamy 
przygotować do zaczęćia niepokalanego żyćia nafzego, y odrodze- 
nia w łafce Bożey. Już to po GE die świętym, ba y po PAC 
lie pokuty, nie raz powtorzonemi grzechami zmazaliśmy śię, a po- 
kiż tego odradzania,y zaczynania bedie, coraz obiecujem poprawę, 
y zaczęćie lepfzego żyćia, a grzechow nie Popiz et oj: Prożno śię 
wymawiamy zepfowaną naturą, y diora do.złego: do pychy, a 
gniewu, do nieczyftośći, do pijańftwa, leniftwa, zazdrośći, chćiw 
ści, bo te wfzyftkie fkionnośći do grzechu,poc ddał Pan Bog pod moc 
wolney y rozumney woli ludzkiey, że im śię oae może, y nie Ze- 
zwolić na grzech, jako tzekł Boz do Kaima: pod tobą chuć tw oja, 
to jeft, pod twoją władzą śktonność natury do złego, możefz śię jey 
iprzeciwić, ba y ująć, pofkromić, jak by ydlę, wyżfzą częśćią natury, 
to jeft, wolną y rozumna wola twoją, ktora przy pomocy Bośkicy, 
a ać może nad śkłonnośćią bydlęcą zepfów aney y KSC 
ney do złego natury, y może jey nie pozwolić powracania do dā- 
wnych grzechow, jak świni do błota, jak, pfu do womitu, pacz: jwfzy 
inne życie riepokalipe, od fzczerey fpowiedźi y pokuty. Ani śię 
Wymawiaąć pokufami. fzatana, albo złego człowieka, z dopufzczenia 
Boskiego, bo y wtym upew nia S. Paweł, pifzac do wiernych w te 
fiowa: Wi ierny Bog,ktory nie dopufzczą nas kuśić więcey nad to, co 


możemy, 


A 
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możemy, to jeft, co możemy zwyćiężyć za pomocą jego. Ani śię |] kie 
fkarżyć po heretycku mamy na przykazania Boże, że ich nie można || do C 
zachować, bo o nich fam Bog mowił przez Moyżefza do ludu: Przy- | fwoj 
kazania moje nie fa nad óiebie; izaliżby nam Pan Bog to przyka: bić, 
zywał, czego dokazać nie możem, y za to jefzcze piekłem karał, 
choway Boże, takiego okrućieńftwa przyznawać Panu Bogu. Można 
śię do czarta y czarow nie udawać, ale raczey do tego Boga, ktory || niec: 
świat ftworzył, y rządźi nim, nic nad niego fobie nie przekładając. || świa 
Mowifz: A kiedy potrzeba przyćiłka, albo choroba, ślbo zguba, jakże || wid 
śię tu do znacharftwa y wrożkow nie udać? A coż ći to pomoże? | A ja 
wfzak djabeł bez woli tego Boga Naywyżfzego, ktorego odftępu: || bior 
jefz, nie uczynić mie może; á jeśli mu Bog pozwoli, żeby ći pomogł, | | ftrze: 
to z gniewu pozwoli, że ći to ná złe wynidźie, y djabła zaćiągniefz | | wow 
na śię, że ćię nie opuśći jak fwego, a zwłafzcza przy śmierći, kiedy (er 
już w tym żyćiu odbierzefz, coś kolwiek zafłużył na zbawienie; | |” 

wikorafz: źiemię za niebo, doczefną pomoc y folzę w karaniu, z4 |. 
Żywot wieczny, djabła za Boga obierając, co za rozum? co za potrze- | |h ni 
ba: wie Rog, co czyni, jeśli ćię tu karze, to lepiey dla ćiebie, boć | [Swiet 
niebo gotuje, możefz befpiecznie na jego rządach y dopufzczeniu | (Chrz 
polegać, bo ćię barźiey kocha jako Stworca, jako Odkupićiel, niż | (why 
twoy dufzny nieprzyjaćiel, ktory częfto y w doczefney pomocy cza- | 
towńikow zawodźi. Pytay śię: jak wielom pomogły czary, odczy- | |ym ś 
niania urókow, odlewania ołowiow, y tam daley, więcey śię grze- | | iele 


= — 
= Z 
a. 8 


© 


chu nabawili, niż jakiey choć doczefney pomocy. Wyrzekay sięz || wię 
fzatana, y wfzyftkich fpraw jego, jak na Chrzćie świętym, jakbyś |4 więc 
śię odrodźił,y począł nowe żyćie, a jeżeliś dotąd czarow nie zaży=/| | Any 
wał, bądźże z tey miary y daley niepokalany. Można Imienia Bo- Wo, 
fkiego nadaremno nie brać, w owych zwłafzcza zabożeniach ś1g, AT 
jak mowicie, niepotrzebnych, a ile kłamliwych, pamiętzjąc z tcy.|| w y 
Ewangelii, co rzekł Pan JEZUS: nie mafz nic tak skrytego, coby śię | | tyż, 
nie objawiło, choćbyś śię zapierał, y zaklinał, to śię nie utal, a lez || cząj 
pieyby ćię Pan Bog ochronił, żebyś go nowym grzechem nie obra“ || pom 
žal. Swięta także, kto śię na to uda fzczerze, to może wyświęćić; || br 


a kiedy 
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kski iiin > ZANE (Gao 64043 
a kiedy też pilna barzo potrzeba roboty, albo trudność wielka, iść 
do Cerkwi komu, to- Pan Bog miłosierny uwalnia z pańfzczyzny 
fwojey, y nie ma grzechu, co barzo pilnego y potrzebnego poro- 
bić, albo nie poyść na Mfzą dla wielkiey trudnośći, Rodźicow też 
fzanować, y ftarfzych, y możnieyfzych, łatwo y z famey natury. 
Ba y od krwi ludzkiey przelania, bićia, y zaboyftwa ze złośći, od 
nieczyfteśći cudzołoftwa, złodźieyftwa, fzalbierftwa, fatfzywego 
świadectwa, możefz być niepokalany, jak wielu poczćiwych ludźi 
widźifz, y fam śię odzywafz, że ći nie ma kto czym oka zaprufzyć. 
A jako uczynku złego, tak y pożądania, y odważenia śię nań do- 
browolnego z poftrzeżeniem, można śię uftrzedz. Gdźie też po- 
ftrzeżenia nie mafź, y woli do grzechu, tam y grzechu nie mafz, jak 
w owych myślach, pozadliwośćiach, albo fłowach, y przeklęctwach 
z prętkośći, nie chcący, z niepoftrzeżenia, popełnionych, grzechu 
żadnego nie mafz, choćbyś y zabił nie chcący kogo, byle prawdźi- 
Wie nie chcący, nie mafz grzechu, A zatym przykazania Bofkie nie 
f nad ciebie, można je zachować. Mamy przykłady niezliczonych 
Świętych, y z Pifma nawet świętego. O Rodźicach Swiętego Jana 
Chrzćóićiela, świadczy Ewangelia, że byli oboje poftępujący we 
wfzyftkich przykazaniach Pańikich, á tym barźiey Rodźice Nay- 
świętfzey MARYI, Joachim y Anna, Swięci oboje; jakich wielu na 
tym świecie Swiętych czytamy Patryarchow, Prorokow, y w Ko- 
śćiele nawet Chryftufow ym, 4 zwłafzcza wiernych ftug MARYI: 
Swięty Stanifław Koftka, jakby w żywoćie Matki fwojey Jan po- 
Święcony, żył bez grzechu. Swięty Aloizy rowiennik jego, także 
Anjoł wćiele. Swięty Kaźimierz nie miał śię z czego fpowiadać, 
Wfzakże y teraz nie trudno o takich niepokalanych w żyćiu ża- 
dnym dobrowolnym grzechem, kto $ię uda nato. A choćbyś przed- 
iym y zgrzefzył, jak Dawid, byleś fzczerze pokutował, á mocno z 
tymże Dawidem przyrzekł popraw ç, mowiąc: Rzekłem, teraz za- 
cząłem, możefz za pomoca Bośką żyć odtąd bez grzechu. Oto di 
Pomaga Pan JEZUS, dając fpofob w tey Ewangelii. Matka moja, y 
braćia moi, ći fà, ktorzy ftuchają ftowa Bożego, y czynią. To jeft, 
Matka 
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Matka, y btaćia, chociaż nie krewni, j jak więc Panowie wielcy mi- 
łych, choć ubogich ludźi zowią: moy bracie, albo: moja matko. 
Ale dość na nas y tego honoru, fłucl 12ymy tylko ftowa Bożego, y 
czyńmy, pofiuc! hayćie tey nauki, a w yrzekfzy $ię grzechow na fzcze- 
rey fpowiedźi, y naśladując Nas yświętfzey Matki Botkiey, w przy- 
jęćiu tegoż Zbawićiela do uft, y ferca nafzego, dla ktorego ona 
przyję ęćia, w żywot fwoy, była zachowana od  wfzelkiego grzechu, 
za pomocą. tegoż Pana, mowmy razem y czyłńimy: Rzekłem, teraz 
zacząłem żyćie czyfte, niepokalane. Dopomoż nam do tego po- 
częCia, Niepokalana Panno, przez miłość JEZU JSA Syna twego, 
ktoremu z z Qycem, y 2\Duchem Swiętym, niech będźie przez 
to cześć y chwała, nieskończona, 
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4 
NA więk fza ch Jye: Bożaąj y pewnieyfze zbawienie fwoje, ktorzy 
maćie przyftępow ;akramentu Pokutyświętey, wiedzćić 
naprzod, że pc : jedna yi ko cnota błagającą Pana 
Boga za grzechy, a druga Sakramentem od Chryftufa Pana pofta- 
howionym, to jeft, znakiem odpufzczenia:grzechaw. Pierwfzą po- 
kuta Judź ftworzenia świata przez tak wiele lat, aż do przyi- 
ścia Zban azg raehan śię ufpra wiedliwiali, y teraz można, y 
owfzem ywać tego ufpraw iedliwienia, zwłafzcza w jic- 


J 


dofta aplana, błagaj cile można,Pana Boga za grzechy, ale tacy 
nie mają znaku odpufzczenia grzechow, chybaby im Pan 1 Bog; jak 
y pierwfzym ludźiom,: objawiał, Tak Dawidowi'błagając mu Boga, 


za cudzołoftwo y zaboyftwo; oznaymił Prorok Natan odp ufzczenie 
RAA AKaita, że nie pókutował, nie błagał P. Boga a grech 
>oyftwa brat ta fwego A klat. go Pan Bog jak czytamy w 
1 ało w pośćie 
odpnfzczenie 
beż pokuty, 
kładow ftarychi 
Sakrament 


A SoCPIp y Gomi orrę, nieczyfte miafta, 
ogniem z nieba fp alil; jakich wiele innych jeft przi 
zz zaś mamy Za cudow nego oznaymienia latwicy fzy 
Pokuty świętey, to. jeft, znak zwycżayhy od Chry i 
nowiony na odpufzcz grzechow, mający w fobie trzy 
te Biżal za odda, z.obrzydzeniem: ich, y obietnica 
po wtore: fpowiedź, dibo wyznanie grzechow przed Ka 


poprawy; 
płanem;' poż 
trzęcie: 
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trzećie: dofyćuczynienie za rozgrzefzeniem Kaplanńíkim. Co:do żalu, || odzi 
ten ma być dla Pana. Boga, żeśmy na gniew y karę jego zafłużyli, || moz 
żeśmy utratę łaski y nagrody wie czney zawinili. A naylepfzy żal |f wa 
je dla famego Boga, ześmy nim w zgardźili, (torykolwiek z tych B 
żal potrzebny do fpowiedzi, ale procz fpowiedźi nie może ufpra- 
wiedliwić nas, aż chyba żal dofkonały dla famego Pana Boga, a to 
ztych przyczyn naywięcey: ze Bog fam w fobie dobro nicfk OŃ- 
czone, z ktorego jako z Tworcy.-wfzyitkie dobra wynikają w ftwo- 
rzeniu, a grzefznik nim gardźi, y Tada przynętę do grzechu a: 
kłada nad niego. Powtore: ze Pan Bog y dla nas je ini 

k: 1a; Odkupienia, ná |. nienia 


dobry, bo procz tak wielu łalk: ftworzel 
fo wfzyftkiego dobrego, fam śiebie całego nam nie żałuje, a 4 czło- 
wiek grzefzny nie dba, choćby śię nigdy z Bogiem, więcey niz Oy 
cem y , Dobrodź żiejem fwoim nie w idźiał na wieki, Y owizem taka 
złość na niewinną dobroć jego wywiera. wteńczas, kiedy grzefzy, 
żeby, cł hćiał, ile z śiębie į We ifzczyć Pana Boga, żeby nie było; 
ktoby go za grzechy. fad ił, y: kar Ep A wola y ta ftoi za uczynek: 
Czymże nagrodzić takie Bogoboyftwo, ani fwoją zg uba wieczna, bo 
fami ślę do. Pana Boga yw takiy zgubie przyrowi nać nie MOŻE, 
A jakże t tu nie żałować tak wielkiey krzywdy Bofkiey, k ctorey ni- 
czym nagrodzie nie można, chyba|meką y śmiercią Syna Bożego; 
a Zhan irala nafzego, przy nafzey lże AGE: pokućie od niego pofta- | przy 
nowioney. Taki EA choćby był bez lez y WZ lychańia, które nie fa| | joy 
w nafzey mocy, ale tyl Iko żal poważają cy na rozumie y W oi może | jal 
ufprawied liwić człowieka po gizi chu, byle śię prg Cze; 
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ie mogł, o drugie CZĘŚĆI Sakramentu Pokut! y 
młodeian Pary iiki o ktorym Ga pifze: ŻE « dla A ie 
nie mogł, wyimowić ći gfzkich grzechow:fwoich, > f 
karcie, podał fpowiednikowi, ktory rozwinie kartę, aż | 
bez żadnego pifma, cudowny znak zgładzonych 

X Pan JEZUS w Ewangelii, uleczył w RE trędowatego, 
chcę, bądź oczyśćion, a potym przydał: idź, ukaź śię Kapłanowh 
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Dając znać y nam, że nie dofyć famym, żalem fktuchy doskonałej, 
oczyścić 


A grzechów. 
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A aa 
więc Pan łafkawy z winowaycą: przyznay się fzczerze, å damigi Gi 
wfizyftko, kiedy się przyzna, to jego fzczęśćie, a jeż żeli śię zapiera, 
4 Pan widźiał grzech jego, to śię nań barźiey za to BR ay 
karze, że Się nie chce przyznać, tak y Pan Bog za obłudną fpowie dź 
barźiey śię jefzcze uraża, y jako za nowy grzech świętokradztwa 
karać będźie, że śię nie chce kto Namieftnikowi Jego fzczerze przy- 
znać, żak on poftanowił. Ma być jefzcze fpow jedź zupeli 1, ZW 
śię wfzyftkich grzechow śmiertel nych, to jeft, tych, ktote śię zdadzą 
ćięzfze. grzechy, y wątpliwych , jako to tych, o ktor ych wątpifz, 
czy t to śmiertelny grzech, czy powfzedni, dla befpieczeńftwa konie- 
cznie fpowiedał, oprocz tych, ktorych śię jużeś o wiedał, takich 
nie trzeba koniecznie drugi raz Się fpowiedać,! bo już fa odpufzczo- 
ne, jeżeli z nich była fzczera fp owiedź,y ważnę rozgrzefzenie, Po. 
wizednich także grzechow, to jeft, małyci 1, Die koniecznie śię fpo- 
wiedać, chybą że nie.mafz więktzych ) przy łafce Bożey, to y małe JĀ tity 
| powiedźieć, albo też z przefziey fp powiedźi choć jeden grzech przys | ży 
I) dać, żeby či było z czego rozgrzefzyć. Ą fwoje, nie cudze grzec hy Izo 
mowić, y to z takiemi okolicża ośćiami, ktore mnieyfzą albo więk= | |z krey 
{za złość grzechu wy b co do liczby, micyfca, rzeczy, ofob, Z | zn | 
kim, co, gdźie, jak v , jakbyś na tylepicy fam siebie o Ra 5 
a nikogo infzego; naprz okład mowiiz: przek (linałem, złorz 
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ii nie mowże,za co, kto Sa ukrzywa azil; ui a ale ty korek 
| nał, jeśli Qyca, y Matkę, Gięż cogo infzegó, y wiele 
razy, czy przy takich, Co śię Z le małe dźieci. Sło: 
wem, fzczerze y zupełnie przyzn winić przed Namieftni- 
kiem Boikim, jak przed.S$ 
| twego. Ma też być fpowiedź z | 
l z wieczora jefzcze, albo przeqt 
Gil mafz wolą JAA weżw 
fobie grzechy od przefzłey fpowie dźl, pi be 
dni, y fprawy, ĉo śię w nich niegodźiwie my ślo, mowilo, czyniło 
4 zaraz przyldźie na myśl, co go 'dnego fpox iedźi, jak Dawid mowi 
ii 
H grzech moy zam(że przede mng 


ozwał fprawę, umnienią 
owaniem wcześnie, yow fzem 

eto; ktorego śię 
OC, przypomi nieć 


y my ślą w 


A co śię też zapomni, to nie mafz 
M przez to 


przez to świętokradzk fze owiedźi. Naylepicy jednak 
przypomnieć fobie grze ję a z całego życia, albo z ca- 
łego roku dla befpiecze waż y dawne fpowiedźł 
powtorzyć, to z przi jeftru przypominać fo» 
bie: czy nie udawz i zych Bogow, do czarow y pamong 
djabelikiey, do wroż 7 i j 
wierze o Panu oai i ica a y wiąc śię do- 
i i 5] 7 ży. Imie- 
7y nie Ba, 
sobi kłużnierfiwa cl 7 lekke omyślnych 
wi 3 czy 


trzebnym sia zafu ftrawił, niż na 
życi Ad y fiuchał, CZY nig 


gi 


yły grze- 


poftrzeżeniem,y od ą 

ia. Krzywdy 

A nych,to 

omnieć fobie, 

Sie fam chwa- 

fżeńftwie, pó- 

obliwo ać żaby śię za pobożnego 

miano, w pra AA czełozeńftwa, kn A to pycha. Łakom= 
ftwo też czy ni było w.zbytnim ftaraniu, y chóiwośći doby do- 
czef wo na ubogich potrzeł A ych, lichwa, to jeft, wy- 
maganie 


nych, ikępfti 
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y Ą Czy nie była procz cudz 
( [ny ych z upoo lobaniem, y zezwoleniem, 
jakie zaigraniem zowiećie, obłapiania; całow 
bigar K é g ech także Smiertel 
adźiwy, żę pop znoy, niet 
KIS Bofki w Ewangelii, gdi 
lubieżne rowna do gwałtu w fercu por 
gorfze, niż PORN (prawy lubieżne. Gniew t 
sali = w prze klęctw aci złorzeczeniach, łajaniach zelzy EE i 
w myślach mści! wych „y powierzchownych impetach, ftronienia 
jedno od drugiego, y v E o przećiwnych miłośći bliźniego, 
Zazdrość także, y Gklzenie śię z cudzey biedy, albo PA y 
żałość z cudzego powodzenia, Obżarftwo a ile w złamaniu poftow 
umyślnie popełnione; pijańftwo, 4 ile do utraty rozumu, a parźiey 
zdrowia, y chaty, w potrzebach żony, dźieći, y czeladki, Łeniitwo 
także w robocie, w Bowiańgch a ach. 4 zwłafzcza do naboż 
ftwa, ofpalitwo y zaniedbanie paćierzy r l 
przy roboćie, leniftwo do częftey fpowiedžżi-y r Prycześći.. Co śię 
tedy z tych wfz zyftkich g grzechow słownych y z przykazań Bożych 
pope tniło; przypomniawfzy fo bie, wzbudźić żal, i można, nóy- 
więkfzy, żeś Boga rozgniewał, y Prz pr rafzać ćierpliwą € e ił fpra- 
wiedliwość jego nad toba, a upatrzywfzy fpofobno zyftąpić do 
Kapłana, y uklęknawfzy, z oae ręce, y mowić, przeższnawi (ży $15 
Spowiedam śię Panu Bogu wfzechmopącemu y w Troycy'8, jedynemu, 
Nayświętfzey Dannis MARYI, y wizyfkiłn Swiętym, y tobie Oycze 
Duc! lowny, żem zgrzefzył od .przefzłey fpowiedźi: jä á to. a 
jeśli sie z całego życia chcefz fpowiedać, 4 jlbo z całego ro ku, taj 
przeftrzedz w tym Kaplar nå, å co pamiętafz, wyznawfzy na sig "przyj 
dać; że więcey nie pamiętam, ale za te, y Zá włzyftkie grzechy. moje 
żałuję, y przeprafzam Pana Boga, obiecuję śię fzczerze i aj 
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o rozgrzefzenie. Kiedy co Kapłan mowż, 
amiętać, bo to jeft znak fprawiedliwo- 
k będźie można nayprędzey. A pod- 
śię w piersi, mow z publi- 
Poymuydież tę na- 
powiedź „Vtak:ła go pojeo 3 Panem 


fluc c y naznaczosą ARE p 


, ktory nai leży wypełnić 
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katem: „ badź milośćiw 
ukę, a nie or dkładzyć Ci 
Bogi siem, bez ktore; 


fne być nie może, ale y żadne zafi ugi ı naż żyw St wieczny nie ważne, 
Ah 1 a » ani r 3 suo o > 
ani modlitwy, ani pofi J; i. przykr ) Bogu: c rowane nie 
p rzyjemne, ki iedy „lam cZł01 iek Die mily dia grzechow, poki za nie 


DieBowetow As 8 ię 2 EO 


a 
PE go przyczyn iać wzgardą tak łatwego przebła igania, E lada 
wymow] Jakbyś ś rzekł, kiec fz: prawda, żem nie raz zgtze- 
{zyl y- Pan Bog śię na mnie z : hy gniewa, ale potym go 
Ptzeprofzę, A teraz D iech śię fobie gı i ydę do Mówitdzh 
Pytam:<czemu nie? Mowifz: nie rzybr rałem śię: abó toi Kó >niecznie 
© tam Się dufza,nie 
azałość, milfzy Bo- 
órze, jak mamy 
Y to nie przefzka- 
pił<do Prycześći. 
iedy mo- 
I ić. Inny 
dać. To;co pamiętafz gzze- 
y fpowiedźi przy dafz co dla 
prani załówa al, W eźmiefz 


ędoftwa diała,trzeba wí (zy yftkim 
ći ało czy Śći, Pan Bo g na ferte patrzy, nie na òk 
x y; 


gu Łazarz w gnoju, niż ho: 
o o J Ą 


1 
1 do íj >wied: 


4Cz w purpūrze y 
w Ewangelii; mo j 


dza do ipowiedź I 
Nie Z 
Zna, 
mowi: 
chow nowi 
rozgrzefzet 


ja ni 


r tylko go potym, Kiedy. łatwość kę 
AIE GO {pow OKE y zaś wftyd śię wracać, albo ćiżba, 
to go'ną pierv iedź 


ipowiedź, a tym cząfem przyftąpić do 
temu, nie pi zefzkadza teh grzech, bo już 
Nie odkładayćjeż, 4 raczcy nie gardźcie tak potrze* 
bnym 


NOWEŻŁI-— 12 
Pryczęśći S. kiedy czas 
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bnym y latwym fpofobem prze błagania Bodkie 

ćielow 7 cd Pan Bog karać, Zi n, kiedy b pi chóżeli šie fpo- 
wiedać, nie będą mc gli, y pc ć A ay Sakramen- 
tow Swietych- umierają. Teraz, I kiedy cza u Bog pozwala i, teraz go 
błagaymy, do fpowiedźi śię garniymy, a ni ie di dość tego, wyznać na 
śię winy, ale y żałować za niey Obiecować £ się fzczerze, a ane 
poprawić. Jak nie dość, kied ly Pan wit lowaycy mowi: p przyznay gie 

a daruję é Ći,-nie tylko śię przyzna, ale jefzczę pada dó nog Pana, 
pr zeprafza: moy Ki colu, moy Dobrodź deju, nie będę tak czynił, po- 
prawię śię, tak y my błagaymy żalem y. obie tnicą fzczerą poprawy, 
tak miłośiernego Boga nafzego, przez tę modlitwę, ktorą, poklę+ 
knawfzy, zmowćie za mną uważnić. 


ża 
Modlitwa przed Spowiedzią, 

BOZE, ktorego miłośierdźie nad wfzyftkie dźiełą barziey Się 

wydaje, wierzę mócno, żeś wi zęt lżie obe eCNy, wizyftko widźifz | 
fyi lzyfz, y przenikafz, Sprawco yTw orco świata, widźifź moy Panie | 
wizy ftkie fprawy; y nayłkrytfze grze chy moje, cależ ydie, y fumnie- 
nie moje jawne przed tobą. A ja nie wdźięcznę ftworzenie nie mam 
pamięci na łaski y dobrodź! ieyftwa twoje, Tyś mię; Boże moy; y 
Qycze Nicbiefki, ftworzył nie drzewem, nie bydlęćiem, nie kanie | 
niem, nie gadźińą jaką, ale człowiekiem, tozi imhym ftworzeniem; | 
dałeś ży Gie „y opatrzenie € do ży ;Gia;'jak Odiec, a ja tego dO KG 
wia; Gił, y darow twoich zażywałem nie na chwałę tw jg ale na | 
wzgardę woli ts "ojey świętey, lada fralzkę y przyni efe do grzechu | 
żieczność moja! Tyś nie w| 


LAC 


przekłada ajac nád ciebie, o jaka niew 
wtorey Ofobie tw ojey, Boże y Zbawić sela moy, odkupił od | potępie- 
nia wiecznego, na ktorem nie raz zafłuż: ył, y wtenczas, kiet 
pial za nas, y w okrutnych mękach y bolac 


z» 


lys cier- p 


h śmiśrtelnych, w ifząc 
idzący; 


na krzyżu, wid 
widźiał łeś y mnie niewdźięcznika, y źłośći moje, żem $ 
twoją, y łalką zbawi ienia, i ile razymiśię na grzech od ważał, y owfzem 


padbym był wtenczas, żeby nie było, ktoby mię fądźił za grzechy 
moje, 


ałeś jako Bog wfzyłtko,y pr rzyfzie rzeczy w! 
gar iżił męką 


54) (121) 0868 


= d 


REZ ieczetemaren 


dži moje, co za niezbożność wyniizczająca Boga! 4 czym ją nagrodzę, | 


Tyś mię, o Bęże moy, przez Ducha twego Nay swigtize go Wi iara S. 
świeći awiennemi łaśkami obdarzył, y nate hnie- 


iećił, y wi ciemi zb 


; do 


s BRITE je nagrodź 


Fr 


m moim, 
ftkie kę od 


pr alz 


t; y za nie ći 
wroći, com utraćil, 
ktoram uczynił godni 
ym ao) m w 
nnie: nagrodźić 


$ 
Y 


iky, nie może być ox 


fercu moim nieodżz 


wynala m dobroci twoj ćiele ludz- 
łim za mnie podję że mojey, 


łować, á tym 
ię nie może. Możefz mi darować 


żifz z JOSIE: ći twojey, jako Bog 


anie niczym ći, ani fam 
. ać ” f 
anie | barźiey, że co śię ftało 
x 4 A „PE | 


ca 


© 


mam 
wieki, będźiefz widźiał 
bad y pokute moję, å 
a śię Święci i Bokutnicy 


ekam śię grze- 
y tak- mi Bo oże e TR fzczerze 


nie obłudiaie, chcę śię pr: 

fpowiedźi $kutecznie, Nayświętfza MARYO ućieczko grzefzny ch, 

przyczyń śię za nami, Swięći Patre towie, Swięći Anjołowie, przy: 

badźćie na pomoc, Boże, bi idź miłośćiw nam grzefznym. W Imi JR 
Qyca, y Syna, y Ducha $więtego, iameh. | 


Nauka przed Kommuvią S. ii 
W Imię Oyca, y Syna, y Ducha Si eiai fi 
Q Na | 
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TA więkfzą chwałę Bożą, y uczczenie Nayśw: Sakramentu, ktorzy 
do niego maćie przyftępować, powinniście być naprzod wfzyfcy 

i + 12 Ly RADZE > ; $ K 

rzez Spowiedź, S. oczyśćieni, nie zataiwfzy umyślnie dla bojaźni, 
albo dla wftydu,jakiego grzechu, albo jak Judafz zdrayca niefzczerą 
obiecując poprawę, o ktorym świadczy Ewangelia, że gdy myślał 
zdradźić Pana JEZUSA, 4 w tych zamyfłach przyjął Kommunią $. 
potym miafto łafki-Bożey, djabeł w niego wftąpił. O jak wiele ta- 
kich zdraycow świadczą hiftorye, że djabeł przed kommunią opę- 
tał, ktorzy niegodnie przyftępowali, a zwłafzcza myśląc zdradźić 
niby Pana Boga w niefzczerych obietnicach poprawy żyćia, y do 
dawnych śię grzechow, y nałogow złychwroćić. Tak owę czaro- 
wnicę, u Marchancyufza, djabeł przy kommunii świętokradzkiey o- 

„A saa. Arzat ar a a METZ PAS 7. 

pętał, y wfzyftkie jey kośći kręcił w jeden prawie węzeł, ufta tylko 
niegodne rozdźiewiwizy, z ktorych Kapłan wyjął Nayświętfzy Sa- 
krament. Strzeżćież śię, zdrdycy, y boyćie śię tego Boga utajorego, 
ktory wfzyftko, y ferca wafzé przenika, ponawiaycie mu obietnice 
poprawy, że śię nigdy do czarow udawać nie będźiećie, ani do krzy- 


„A 7 


Z 
'by fzło o życie, iey umrzeć dobrze w latce 


woprzyśięftwa, choć 
Bożey; y pewności zbawienia, DIZ Się Boga zaprzeć. Teraz fzczerze 


fzczyzny jego zachowaćie, 


obiecuycie temu Panu, ja święta y par 
nie lenigc śię do Cerkwi, y Dworu jego na fiużbę Bożą, chyba kto 
nie może dla fiufzney wymowki, to y Bog przebaczy. Teraz $ię Zå- 
rzekayćie gw ałćić świąt, Bogu na chwałę dni poświęconych, zaka- 
zang fobota, chyba, że barzo wielka tego potrzeba, to jey ten Pan 
łafkawy pozwala, ktory mowi w Ewangelii: jeślić wol, álbo 'ośieł 
izaliż go y w święto to nie będźiefz wyćiągał. 
izaliż go y w święto nie odwiażefz od złobu? 
edy koło karmu zakładania, y napojenia bydląt, 

zenia fwego zachody:w święto czynić, 4 po- 
śiliwfzy śię, y Z byd icm, odpocząć, byle myślą y ferceń ludzkim 
nie prożnować, Ani też robić bez piiney barzo potrzeby,ale chwalić 
Pana Boga,,za tak wiel taiki, że nam daje wfzyftko, y da, czego 
potrzeba do wyżywienia, tylko tego nie da, choć śię napieramy, co 

nam 


wpadnie w ftudnię 
A indźiey przydaje: 
nie napojfzt wolno t 

a tym barźiey koło jedzei 


co porti 


raza ali. kie zi fam Giebie nam nie 


go, da T, byleśmy go nie ob 


ej żałuje dać w tym Sakramendie. Przyrzekayćiez temu Panu utajone- 
Grą mu; Ze widomy m na mieyfe a ile Rodźicóm, ŁR 10m, 
lał y prze ełożx nym- wai zy b powinnym ofzano- 
5, waniem, bez pychy, har ak becność! B żośkie y. Goiewliwi 
ta- także, cholerycy, popęa przelania,za- 
per boycy, niech was Krew. Chryft j zapzlczywo- 
2 $ći ferca, niech wam od zwi przekl 
T ctwà, złorzeczenia, ufta pi yoan: 
f: ludźie,siech was Ciało Pańskie ftey Panny. żywota w 

Pi y ubóftwi ione pows sćiagnie od nałogu/ćielefnośći, do | rey czujećie 
ko Sapo: ŚG; jęk w ieprze do błota. Z-tym śię raczey © dałem sk USO- 
Sa- ercu, „ktoreę ego u 


wozy z natury, czy 
c ukrzywdzenia bli- 


zieg O zwycz aju d 


A Źniecgo, ftrzeżćie śię święt więtfzey 
+ Kommunii, bez fzczerey oł ijan 
ra ftwa wezw yczajeı mi, nie-po 

16; 

8 tego kofztujećie P: karmu 3 

i ćiążali do chwały Bożey, € lo paćierzy zwy: ch rano, y wwie- 
AL czor, ofpali, ba y do roboty niedbalcy, niech wam ten Pokarm sił 
A y oc hoty doda. Oc |pufzcz za yćie też z ferca wfzyftkie urazy nieprzy- 


aciołom wafzym dh 12jac śię z niemi dla miło ŚCI tego Pana, ktory 
j 1 j; A 

wam w JEECY odpuścił przy (pow iedźi w: 
| tak śćiśle jedna W Nayśw: Kommunii. Stowóm. teraz zn 


się wfzyftkich grzechow, na zawfze,a z fzczerą obietnica poprawy, 


sb: żeby komu nie można mowić, zayrzaw {zy do ferta: Judo, pocałowa, 
A niem Syna Bożego zdr adzafz, ba więcey, bo przyimowaniem do uft, 


1:4 y wnętrzności, Ciała y Krwi Jego: Ale nie rozumiem, żeby tu był 


LIC 
a taki zd rayca, ktoryby z grzechem umyślnie zatajonym, albo nie o- 
s biecując fzcżerey poprawy y, przyftępował, a choćby kto 71 przypo- 


Q2 mniał 


36565 JC 134 N BENE 


NARODZIE DW EC ZY MAR AZ 
mniał teraz fobie grzech zapomniany na fpowiedźi, to wiedz, że 
ten grzech odpiifźcze ny, kiedyś go nie umyślnie zataił, a za wfzy- 
ftkie przeprafzał Boga, lecz dla dofyć: uczynienia, y niejakiey nA 
zawftydzenia, na przyfzią go fpowiedź ź odłożyć, kiedy teraz łatwo 
nie można z nim do fpowiedźi, a a wolnym przez to, vy niefkaż żonym 
fumnieniem przyftąp do kommunii. Nie dofyć jednak na oczyśćie: 
niu dufzy, jefzcze ją trzeba przybrać w przednieyfze cnoty a zwla- 
fzcza Akt wiary, nadźi iei, miłośći, pok cory. S. Paweł przeftrzega w 
liście fwoim do wierny ch: Przył fiępujdzema do Pana, potrzeba wie- 
rzyć. Wierzćież mocno, że w tym Sakramencie jeft prawdźiwe 
Ciało y Krew Zbawićiela nafzego, cudownie rozmnożone y utajone. 
Na co dał moc Apoftolom,y Namieftnikom ich , Kapłanom, żeby, co 
fam uczynił przy oftatnicy wieczerzy, przemieniając chleb y wino 
w Ciało. y Krew fwoję, y oni toż czynili mocą Jego Botka, co śię. 
dziej je przy ftuzbie Bo; y, gdzie śię Of lara Czyni pa pamiatke krwa- 
wey ną krzyżu Ofiary, a potym y Prycześć z tegoż Ciała Panikiega 
cudownie rozmneżonego, żeby go dla nas wfzyftkich fłało, y uta- 
joneg 0, żebyśmy go pod znakami € chi eba y wina, „łagodnie pozywali, 
na znak. śćifłego z Panem nafzym pojednania. Mieymyż przytym y 
nadźieję wielką, że nas Bog kocha,y niczego nam pozyteczne ego nie 
żałuje, kiedy famego Siebie z Ciałem y Dufzą, y Krwia uboftwioną 
daje na zadatek kży wota wiecznego, byleśmy tey łaśki y nadźieł,przeż 
nowe grzechy nie utraćili. Miłuy Dy też-g0 teraz naybarźiey, kiedy 
cu nam taką polane przychylność; bo żeby Gie nam tenże Zbawi- 
čiel, co y Magdalenie, pozy olił, jako y innym Swiętym,za Nogi ująć, 
oblapiać, całować dał, jakieby to fz jczęśćie nafze było, a Oto więcey 
nam świadczy, kiedy Ciało,y. Krew fw oje fa ut, y w hętrznośći po- 
dawać każe, jakże go nie kochać, jak śię z nim nie pieśćić ferde- 
cznie, W zbudzaymy też w fobie y pokore B czyniąc śię niegod nemi 
F 


ó 
przybycia Pańíkiego do ferc nafzych jakżeby poddany, 4 ślbo ubogi 
a,ślepy,nie widząc,ale ty 


TOND 


> ftyfząc, ze Krol 
id | wiel „otyzeł 
wielki wchodzi do dor Aa o jakby ș go witał, wielbii, , potrzeby 
przekładał, jakby się z przybycia jego Gicfzył? w-pokorze także y 
my, 


Że brak á to jefzcze kalek 
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pamanna WL a. 


m Seer 


£ 


my, Setnika powtarzaymy affekt: Panie, nie jeftem godźien, abyś 
wfzedł do przybytku {erca mego. Przydaymy też y te: 


i sA tę 
Akty. przed Kommunią świętą, 

Anie JEZU Chryfte Zbawicielu moy! wierzę mocno, że tu jeft 

prawdźiwe Ciało y Krew Twoja,cudownie rozmnozżonć, y utajone 
w tym Nayświętfzym Sakramenćie, o ktorym rzekłeś, ftanowiąc go: 
to jeft Ciało moje, ta jeft Krew moja. ; 

Mam nadźieję w miłośierdźiu twoim, że mnie choć niegodnego 
dotąd grzefznika zbawifz. zapewne, przez ten Nayświętfzy Sakra- 
ment, o ktorym rzekłeś: Kto pożywa Chleba tego, żyć będźie ną 
wieki, Niechże śię uisći na mnie ta obietnica twoja, niech jey ža- 
dney przefzkody dalfzemi grzechami nie czynię, z4 pomocą fkute- 
Czney łafki twojey, O ktorą ćię ferdecznie profz 

Miłuję ćię nade w fzyftko ftworzenie, y nad żyćie moje, bo wolał- 
bym umrzeć po tey Nayświęt(zey Kommunii, a niż ćię więcey y 
naymnieyízym dobrowolnym grzechem obraźić. Nie dopufzczay 
tego przez wfzechmocność twoję, abym śię od, woli twojey byna- 
mniey odźielił, pó tak śćiftym z toba zjednoczeniu. 

Ale kto ja jeftem, żebym śię z Bogiem moim tak śćiśle jednoczył, 
Panie moy, nie jeftem godźien, bom gorfzy niż fzatan, ktory raz 
tylko zgrzefzył, a ja nie raz, nie tyśiąc. Panie, nie jeftem godźien, 
bom gorfzy niż Judafz, ktory raz ćiebie zdradźił, a ja nie raz, y za 
rzecz podleyfzą, niż trzydźieśći frebrnikow. 

Panie, nie jeftem godźien, bom gorfzy w prawdźiwym zdaniu 
moim, niż wfzyfcy grzefznicy, bo o żadnym nie wiem tak zapewne, 


ZR 


a 


jak wi 


22 


m o wnętrznych krytych złośćiach moich. Ale Boże, bądź 
miłośćiw mnie grzefznemu. 

Nayświętfza Bogarodzico MARYA, ktoraś w żywocie fwoim pia- 
ftowałą toż famo Ciało y Krew Pana mojego, fprawże to, przez 
miłość JEZUSA,żebym y ja god 


lal toż Ciało uboftwione, 


g 
© 

P, 

Z 
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ftencyą Panu wafzemu, przyfpofobćie nas do godnego przyjęćia Jee fl dziej 
go w ferca nafze, y pilnuyćie w nas tak drogiego fkładu y zadatku ifzey. | 


na żywot wieczny, Amen. hrzei 


Przed śpiewaniem podczas Kommunii S. Ipm? 
h poo: ich, j 
upomnienie ludu. nhe 

Aymilśi moi,przeftrzegam,żebyśćie do tego Stołu Pańikiego przy- |" 
519, nie Cifnac Się, bo je- f ilość 
cy odbyć, y wypiść z jimib 
S $ N nich 


matema m» eeens | 


s 


ftępowali, y z powiérzchowną uczćiwośći 
żeli dla tego uprzedzafz drugich, żeby pięc 
Cerkwi, to wielka niezbożność, bo jefz 


J 


rozpłyną y nifzczeją, 
y uftępuje. na fwoje mieyfce, 
A te znaki trwają miby przez czwartą część go 


nftwie jak naywiękfzym 


j 


ba tego dnia,od połnocy nic nie jadfzy, nie piwfzy,kommunikować, kim 
dla uczćiwośći tego Sakramentu. Przyftępi:jąc zaś, trzeba ręce zio-|ltm, | 
żyć, jeden drugiego,ile możnośći,nie dotykając, ani śię przy famym) W 0 
przyimowaniu żegnając, żebyś, broń Boże, nieuważną ręką nie vy aa 
tracił Kapłanowi z ięku tak wielkiey świątośći, Ufta dle „a da 
rać, y wąfy,kto ma,wcześnie odzarnąć, a przyjąwizy z nabożeńftwemłCzne ; 


.. Yy . l 
czekać, jako śię rzekło, aż do podźigkowania razem po kommuni 8 
"WN 


Modlitwa po Kommunis świętej. AA 

Anie JEZU Chryfte, witamy cię w.fercu nafzym, jako Boga y Zbaj twoje 
wićięla tak prżychylnego ku nam, dźiwując śię dobroci SWOJ] Myw. 
` y dzięku- | bny | 
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| wzw 


Je b dźiękując ferdecznie za nię, a oraz |. się niegodnośći na- 
tku "Widźifz fam, moy Panie, wielki iedonatek we mnie enot 


Jze 

Chr eśćiańśkich, nie mam pokory, pofłufzeńftwa, ķ ćierpliw ośći w 
tym pokutnym żyćiu, nie mam czyftośći w myślach, y ządzach mo- 
lich, jakaby ći śię podobała, nie mam ochoty do nabożeńftwa, do 
częftey modlitwy, do poftu, umartwienia, trze źwośći, jałmużny, y 
miłośći bliźniego. A naybarźiey, że nie czuję w fobie powinney 
miłośći ku tobie, da ayże mi moy Panie, te dary cnot świętych, kto- 
remibym śię naylepiey tobie przy podobał, wzbudzając uśilniey do 
pich ferce moje. A naywięcey ćię profzę, przez ten Nayświętfzy 
Sakrament, dayże mi takie obrzy dzenie grzechow, y łafkę tak śku- 
Jteczną do poprawy, żebym cię nige ly oc d y nay mnieyfzym do- 

|browolnym grzechem nie obrażił, A a jeżeli widźifz, żebym śię miał 
fako wolne ftworzenie fprzećiwić kiedy teyż ce-twojey, dopuść 
| BE śmierć na mnie w przody, w olę w łafce twojey umrzeć; choć- 
| boy zaraz po tey Nayświętfzey Kommunii. Wfzakże y czafuśmierćł 


z 


TE obie nie zamierzam, oprocz woli twojey świętey, "chcac jedynie 
„Żyć y umierać do upodobania twego. Zmiłuy j śię też Panie A nad 


„|nafzemi domow nikami, dźiatkami, czelad ka, "AE nemi; prz 
gimi, y nieprzyjaćiołom day Panie upamięranie, y łaśkę twoję świętą, 
ibjday zdrowie, pokoy, urodzay, a po długim żyćiu śmierć fzczęśliw % 
Jy wieczność błogofławiona. Zmiłuy śię jefzcze Panie, y nad wfzy- 
ftkim ludem Ch zaściań fkim, day zgodę Panom, gorliwość Kapła- 
|nc m, rożfzerzenie Wiary S. y chwały tw ojey po wfzyftkim Ś święcie. 
Day oświecenie y łaskę do nawrocenia,wfz yftkim poganom, żydom, 
j (Tatarom, heretykom, fchizmatykom, y niezbożnym katolikom, że- 
wiel byśmy ćig w jednośći wiary, wfzyfcy chwalili, y na zbawienie wie- 
siemjczne zafł A, li. Poćiefz też Zbawićielu, wfzy ftkich w ćięfzkim u- 
unii jępieniu będzcych, chorujących, á zwłafzcza konających, ratuy na 
| zb awieńie, & dufzom w czyfcu zatrzymanym, a ile Rodźicow, do- 
|brodźiejow, y przyjaćioł nafzych, daruy a fprawiedliwośći 
Zbajtwojey, miłośier ny JEZU, pea ten Nayświętfzy Sakrament, y znak 
ojeyj Ray wigkfzey ku nam miłośći, za ktory od wfzyftkich bądź pochwa- 
ku. lony na wieki wiekow, Ameh. Nauka 


AOE 
mym 
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Nauka pizii Chrztem 
Y Imię, Qyca, y Syna, y Ducha Święte tego. 


= = A 
JA więkfzą chw val Boża; + y pożyte T nafz zba vienny, pofi tuchayéie razć 
nauk o Chrzcie 8. ktory ś 


> teraz odprawować bé džie. Ten to huk 
jeż pierw! (zy Sakrament od Chryftufa Pana poftanowi tony, na zgła= | zdro 


dzeńie w nas grzech lu pie erworodnego, to jet, od pierwfzych Ro- chrz 


dźicow na fzych Adama, y Ewy, w Raju popełnionego przeciwko ub 
przy 


śliby mu fiużyli, 


p 


„ocb 


erzu, Ktore Bi B og z niemi po ftworzeniu uczynił, że je- powt 


y przykazanie jegozachowali, mieli zafiużyć na tego 
mieyfce złych Anjołow w Nie bie, Z całym fwoim potomftwem. Ale | trzeb 
że za podufzczeniem: fzatańtki im, jara Z ge zlych Anjotow | bez p 
czartąa pi tep pione go, namow 
Bogu fiużyć 


ieni do grzechu, gdy nie chćieli Panu przed 
na gniew Bo ży Z calym p WARTA em fwoim zawiarli, Ju p 
yw niew olą fżatana tegoż, ktorego ufłuchali, siebie, y nas poton Mums 


oy 
ftwo fwoje wprawili z dekretu, y tad u Bożego. Aż nas Wtora fajn 
ba Tr oycy Przenayśw: Syn Boży odkupił, wźiąwfzy na śię ćialo y ito dź 
a ludzką, y w niey za nas tak wielką kasi pokutę, czyzjw mó 
zadofyć fprawiedliwośći fw ojey A nam wfzyftkim ten piers ffwe :20 
akrament, to jeft znak uczeftnictwa a W 


y poku ty fw JE» [chrze 
y ki zbawienia, poftanowił, mowiąc: Jesli sig křo nie odro | 
mody, „). Ducha $. nie wnidźie do krolefiwa Niebiefkiego. Łatwy e 
że jak woda obmywa ćiało, tak łaska Zbawióiela ze 
ów: Za nas W ylaney fpływ a na duf zę ludzką, y oczy-| 
crworodney zmazy, gładząc na niey cechę, y niby cy- 
rograf zapifany; czyli piętno niewoli fzatanikiey, w ktorey śię wfzy»| 
fey RA y rodźim. Przy tym znaku poftanowił y fłowa 
Zbawiciel nafz, mowiąc do Apoftołow: Idźóie na cały świat, nau-| 
czayCie nart ody, chrzcząc jew Imię Qyca,y y Syna, y Ducha Świętego. 
Zkąd zupełny Sakrament Chrztu S$. zal ży na polaniu wodą, z temi| 
flow y: y a, R. Zcze w Imię Qyca, y Syna, y Ducha S$. Więć 
jeśliby dź ło bliśkie śmie réi, à 20 ra trudno, móże kro- 
kolwiek ochrzcić je, wźiawfzy wody, jakiey będźie można 

na | 
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na prętce, byle koda bę ła, y EET URE y fobie intencyg, to jeft, 
*żądzą ochrzczenia, czyli oczyfzczenia dufzy jego, polać na głow kę, 
albo gdźie można w złym raźie, byle ćiała dotknęła woda, y mowić 


Fazie ftowa: ja ćiebie chrze zę w Imię Oyca, y Syna, y Ducha S. 
A tak.choćby umarło to dźiećię, to be dźie zbawione, a jeśliby wy- 
żdrowiało, oznaymić Kapłanu, że już ochrzczone; bo. drugi raz 
chrzcić śię nie godźi, jak o raz rodźiemy śię na ten Żywot, tak raz 
ma być y adrodze enie na żywot wieczny, dia tego śię chrzeft nie 
powta za.” Powinien jednak Kapłan przydać ceremonie należące do 
tego Sakramentu, jako znaki innych łafk Bożych do zbawienia poz 
trze bnych, y tajemnic Wiary nabożne obrząc lki, ktore y teraz nie 
bez poż tku duchow nego uważać przyfto” „ Jako to, widząc „dźiećię 
przeć łedrzwiami Cerkie: wnemi, pamiętaymy na owe wygnanie z Ra- 
ju, y oddalenie od Kroleftwa Rieber go, od ktorego day Boże y 
mam śię nie oddalać przez włafne wyftępki. Kiedy Kapłan tchnienie 
czyni,y exorcyzm pierwfzy, odpę dza złego ducha, w ktore go mocy 
to dźiećię dla grzechu pierw orodnego, może y z nas kto teraz jeft 
w miócy fzatań! fkiey, jeżeli ptzypuśćił z pokufami biefa do ferca 
fwezo, a nie przyjał natchnienia Bożego, Nadają człowieku przede 
Ehcztem Imię Swietego ktorego Patrona, albo S. Patronki, na znak 
wzywania na pomoc, y prz fpołecznośći z JE A my 
też jak wzywamy y czćiemy ch Patronow iafzych, czy śię 
ftaramy pod ich Imieniem, o czyfte,jak po chrzóie, życie, y naślado- 
wanie. reyra śię y Kamowie, to jeft, Oć cy Matka chrzefna 
dźiećięćiu, żeby, broń Boże śmmierći na rodźicow, y,opiekunow je- 
g0, oni mi o tym fynu; czy corce chrzefney fłaranie, y dali mu 
Ćwiczenie w Ch r rześćiańskie y nauc [pofobach zbawienia. Dia tego 
niby ręcząc Się za nich „odpow wada) : wierzę, pragnę chrztu, y wy- 
Fzekam śię czarta. Jak'też y my czynim zadofyć tey powinnośći, 
zawodźim teraz takiego przy chrzćie 
22 NAS reczenią, nie ftuc hajat. nie tylko chrzefnego, ale y rodzonego 
Oyca y Matki upomnienia, przeftrogi zbawienney: Daje Kapłan fol 
w ufta z drugim cxorcyzmem, jako przykre lekarftwo na truć ray- 


śkiego 


Do, ZZ, WO POWZZZZ Z, 


Jesii sie komu trafi, albo czy ni 
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ikiego grzechu, ale oraz znak daru madrośći Bośkiey, y {maku do 
ftuchania ftowa Bożego, y nauki Chrześćiańśkiey, byleśmy jey teraz 


nie wypluwali przez pogardę y obrzydzenie teyże mądrośći Bośkiey 


w naukach y przeftrogach zbawiennych. Wchodząc do Kośćioła, 
mowią wyznanie wiary, y modlitwę Pańiką. Obyśmy y my nie ufty 
tylko trzepali to wyznanie, jak padierz, ale fama rzecza wyznawali 
te Wiarę, y żyli tak, jak wierzym o Bogu Stworcy y Zbawicielu, o 
fadźie Bożym, o przyfzłym żywocie, ftarając śię oń. Przy trzećim 
zaklęćiu biefa, y naślinieniu nozdrzy, y ufzu ludzkich, czyni śię 
wyrzekanie czarta, y wfzelkich fpraw jego, y wfzelkiey pychy jego. 
Pod ktorym na pozor wzgardzonym znakiem, daje śię dar pokory, 
y obrzydzenia cuchnącey pychy fzatańłkiey, z warunkiem ufzu na 
jego namowy. Plunąć teraz w oczy okazałośći światowey, ktora się 
przećiwnym fpofobem wyrzeka pokory Chryftufa Pana,. ćierpliwo- 
Śći, uboftwa, y wfzyftkich fpraw jego, 4 złego ducha ftucha, y jak 
drogą wonią przypufzcza do śiebie. Naftępuje fama treść tego Sa- 
kramentu, polanie, z temi ftowy: Ja ćiebie chrzczę w Imię Oyca, y 
Syna, y Ducha S. przy ktorym znaku, fpływa tafka Boża gładyaca 
grzech pierworodny, y jakizkowiek inny zaftanie, jak Żydźi tatā- 
rzy, do chrztu przyftępuja, mając y włafne popełnione grzechy, 
które wfzyftkie Chrzeft S. znośi, y Pan Bog przyimuje ich do łaśki, 
darując wfzyftkie winy,y karę wieczną, lubo dóczetney y powfze: 


chney na cały świat wylaney nie odpufzcza kary w źimnach,choro| 


bach, przykrośćiach wfzelkich na tym świećie, y famey śmierći, cd 
nawet niewiniątka, ba y nieme zwierzęta, ptafzęta, y wfzyftko ftwo| 
rzenie z człowiekiem, jako z pofpodarzem fwoim Bogu przewinio 
nym ponośić muśi na pamiątkę grzechu pierwfzego, żeby śię ludzi! 
dalfzych grzechow kajali. A my co na to¥oto nic nie dbamy, grzej 
chow. przyczyniamy w nadźieję Sakramentu pokuty S. przy ktoryn 
choć nam Pan Bog odpufzcza winę, y karę wieczną, ale pofpolici 
karę doczefną zatrzymuje, a to nie tylko na tym świecie, bo tu nay| 
więcey jako grzefznicy, tak y niewinięta.ćierpią za grzech pierwc 


zodny, ślę na tamtym świecie w czyfcowych okrutnych ah 
torych 
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ktorych naymnieyfza kara do wfzyftkich świata tego przykrośći, 
jako jedno zerwanie w raju zakazanego jabłufzka do włafnych ka- 
żdego z nas więkfzych y niezliczonych grzechow przyrownać śię 
nie może. Oy nie wodą śię tam chrzóić.y czyśćić przyidźie, ale jak 
złoto w ogniu przetapiać do wyczyśćienia naymnieyfzey makuły, bo 
nic zmazanego nie wnidźie do kroleftwa Niebiefkiego. Uważmy też 
y Krolewiką przy chrzćie ceremonia, gdźie jak Krolow do Korony 
namafzczają, tak nas krzyż mem S. to jeft, oliwą z balfamem poświę- 
conym naznaczają do kroleftwa Bożego. A nam wywietrzało to z 
głowy zanurzoney w źiemikim ftaraniu, jak w błoćie, y tę fukienkę 
białą, ktorą na wzof ftanu niewinnośći, nam przy chrzćie podano, 
jużeśmy nadfzargali, y nadfzarpali rożnemi wyftępki; świecę poda- 
ną, znak wiary nas oświecającey, nadźiei do nieba śię wzbijającey, 


[ivo-| y miłośći Bofkiey pałającey nie znać w żyćiu nafzym, bo nie żyjem, 
y jak jak wierzym, więkfzą nadźieję mamy w ludźiach,y nafzym ftaraniu, 
osl ©niż w Panu Bogu, barźiey miłujemy lada frafzkę y przynętę do 


la, y| grzechu, niżli Tworcę,y zrzodło wfzyftkiego, dobro nieskończone. 
aca] Z tey tedy nauki y uwagi, dźiękuymy naprzod Panu Bogu za wfzy- 
rsta-| ftkie łafki y dary na Chrzóie S. wźięte, a oraz przeprafzaymy, że- 
echyy śmy niemi wzgardźili, y nie raz marnie utraćili,profząc o ich ptzy- 
hakili wrocenie, przez fkuteczną y nieodwłoczną pokutę nafzę. Winfzuy- 
wfzej my y temu dźiećięćiu fzczęśćia takiego, jakiego wielu niegodnych 
horoj widźiemy y fłyfzym, á drugich cudem Bożym przywroconych da 
G, cd niego. Lipfytfz pifze w Rozd: 21. o jedney fzlachetney porożenicy, 
ftwoł że gdy dźiećię jey z nagłey choroby umarło bezechrztu, płakała dni 
ini] Kilka, żałujac owey dufzy, że nie miała oglądać Pana Boga na wieki, 
„íd. choć infzey kary nie ćierpiała, jak y wfzyftkie dufze nie chrzczońe, 
grze bez włafnego grzechu z tego Świata fchodzące. Zatym ofobliwfza 
tory! nadźieją wzrufzona, prośi męża tak długo ze łzami, żeby odkopał 
olibij Owego trupka pochowanego w ogrodźie, y zanioft do cudownego 
j naj Obrazu Nayświętfzey Panny Halleńfkiey. Aż śię tak ftało. Nieśie 
awo OCIEC żałofną ofiarę, ktora im bliżey Kościoła, tym żywfzey nabie- 
ach, | 43 cery. Wchodzą na cmentarz, aż dźiebię poźiewa, y Oczy otwie* 
łych R2 Tha 
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ra, wnofzą je dal KOGA... aż śię wyraźnicy żywe niemowjątko 
kwili. Xiądz na ten cud przyz: vany Y, ochrzcił je, y potym fzczęśli: 
wie fkonało. Zda $ się cud więkfzy, że nam P. Bog niegodnym Chrztu 
świętego, y po Chrzćie dotąd pozwala ży Gia, żyimyż Jemu famema 
na i chwałę, z ta niewinną dnizą, ktora Ś śię teraz odradzać będźie 
na Żyw ot eF Amen. 


Nauka przed ślubem Małżeńíkim. 
W Imię Oyca, y Syna, s 3 Ducha Świętego. 


JA więtkfzą ch wałę Bożą, na MR wafź zbawienny, pofiuchay- 
ćie nauki o Sakramenćie Małżeńftwa S. ktores 0 ślub teraz od- 
prawować śię będźie. A ks trzeba wiedźieć, że Małżeńśki ftan 
był od początku świata, z prawa natury uftawiony pewnego z pe- 
wng dla porzadnieyfzego pożycia, y wychowania dźiatek, bez kto- 
rey pewnośći Rodźicow,wielkiby był nierząd na świecie, ale jefzcze* 
maiżeńftwo nie było Sakramentem, aż do przyjścia na świat Chry- 
ftufa Pana, y uftaw y Jego. Co żaś o Swigtych nawet Patryarch iach 
w ftarym zakonie czytamy, że ktory miał razem żon. więcey, niż 
jednę, włafne żony jednak, y to za B jofkim naowczas pozwoleniem, 
aley to wielożeńftwo, przed przyiśćiem Pańfkim uftało w wiernym 
narodźie, nawet y między pogany, ba y dotąd między żydy o nim 
nie fłychać, dla Przyftoynieyfzego pożycia, w ktorym Pan Eig 
Zbaw ićiel ftanowiąc Sakrament Małżeń nftwa, REG pierwfzą je< 
fzcze w Raju uftawę, mowiąc: Będźie dwoje w jednym ćiele. To 
jeft: nie troje, nie więcey, ale jeden z jedną. Znak zaś tego Sakra- 
mentu jeft ślub, czyli przyśięga zobopolna » eh niey przyjaźni, | 
wyrażona nabożnym obrządkiem, y w ftowach publicznych przed | 
włafnym Pl cbanemy y świadkami, y związaniem rąk fol, y poda- | 
niem fobie pierśćieni, czy wieńcow. A A tym znakiem Ślubu, tai | 
śię lafka Boża, z zftępują ca na tę parę ludźi, y błogofławieńftwo na | 
dobre pożycie, y przyftoyne wychowanie dźiatek, jeśli je Bog da. | 
Jakiey uftawy y pewnośći znaku taiki Bożey nie było przedtym, 
kiedy Małżeńftwo nie było jefzcze Sakramentem. A tu pierwfzą 
prze- 


ea 


niż 
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nym 
A 
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NN na pz 
przoftroga z uprzedzających fłow Kapłańikich: mafz dobrą, å nies 
przymufzoną wolą? y tam daley. Zeby ći ludźie, ktorzy idą Ww mats 
zeńftwo, byli oboje wolni, według prawa Chrześćiańśkiego beż Ża- 
dney przefzkódy, co śię y w zapow iedźiach zaleca, że ktoby wie- 
dźiał o jakiey przefzkodźie, niech tlajeznać. Wiedzćież, że fa prze- 
fzkody dwojakie: mnieyfze y więkfze. Mnieyfze fa, dla kto rych nie- 
godźiwe małżeńftwo, ale jednak ważne, y nikt od jego przyśięgi 
uwolnić nie może. A te'fa, pierwfza: jeśli wprzod dane fiowo ka- 
mu innemu; powtore: jeśli kto wprzod śłubował P. Bogu czyftość 
zachować do śmierci; potrzećie: jeśli kto przećiw zakazowi Kośćiel- 
nemu,abo we dni zakazane ślub bierze,ślbo bez zapc wiedźi,chybaby 
na to indult, czyli pozwolenie miał od Biskupa. Więkfze zaś prze- 
fzkody fa, dla ktorych nieważne małżeńftwo, y przysięga za nic, 
jakby ślubu nie było. A te fa: żona pierwfza, aibo mąż, poki Żyje; 
nieważne czyni powtorne małżeńftwo, Dla tego, aż pewna wiado- 
mość będźie o śmierći pierwfzego przyjaćiela, dopiero śię wolno o 
drugiego ftarać. Wtora przefzkoda: zawod w ofobie, źlbo kiedy w 
jakiey przednieyfzey przyczynie, dla ktorey śię kto barźiey,niż dla 
ińnych racyi odważył do zaręczyn,y ślubu, a potym śię obaczy na 
tym zawiedźiony, wolny od przyśięgi, y nie żnego małżeńftwa. 
Potrzećie: przefzk adza ślub zachowania czyftośći do śmiesói, uczy- 
niony publicznie przedtym w zakonie jakim, albo przy poświęce- 
niu na Kapłańftwo, jakie też poświęcenie Kapłańfkie, jeżeli uprze- 
dźi, przefzkadza do ślubu małżeńftwa. Piąta przefzkoda pokre- 
wieńftwo, aż ze czwartego ftopnia wgnidźie, dopiero w piatym 
brać śię wolno w małżeńftwo. A to dla befpiecznieyfzego wycho- 
wania domowego, y dla rozfzerzenia przyjaźni w dalfze domy. Po- 
fzofte: powinowactwo duchowne, jakie przy chrzćie 
Oćieg chrzefny nie może wźiąć potym corki chrzefn 
ftwo, ani matki jey rodzoney. Także Matka chrzefna 


zachodźi, że 
ey w małżeń- 
nie może iść 


Potym za fyna, ktorego do chrztu trzymała, áni za oyca jego rodzo- 
nego. Takież powinowactwo y z bierzmowania, przefzkadza mał. 


żeńftwu. Temu prawu podlega y ofoba chrzcząca w nagłym rażie, 


kiedy 


BERCE 
kiedy nie jeft Kapłanem, nie może z tym, kogo chrzći, potym brać 
śię w małżeńftwo, ani ż ktorym z Rodźicow jego. Powinowactwo 
zaś z małżeńftwa zaćiągnione, do czwartego ftopnia zagradza mał- 
zeńftwu z powinowatemi. Tak wdowiec nie może pojąć śioftry 
przefzłey żony fwojey, a brat jego może: Wzajem żona po śmierći 
męża, nie może iść za brata jego, ani za oycą jego, y daley, A śioftra 
jey może. Temuż prawu podlega powinowactwo z przywłafzczenia 
kogo za fyna, albo za corkę, że w nim do czwartego ftopnia nie 
wolno śię żenić, jeśli jeft przywłafzczenie prawne, z jakiego zapifu 
dźiedźictwa, albo'z teftamentu. Powinowactwo też zaćiągnione z 
grzechu nieczyftego, przefzkadza małżeńftwu do wtorego ftopnia, 
jeżeli jeft przedtym popełnione. Siodma przefzkoda: z kim infzym 
zaręczyńy ważne, bronią do pierwfzego ftopnia, że naprzykład; 
zaręczywfzy jednę, nieważny ślub z śioftrą jey. Ofma przefzkoda: 
zaboyftwo, y jakażkolwiek przyczyna śmierói, komu zadana dla te- 
go, żeby śię z jego przyjaćielem owdowiałym pojać. Z taką namo- 
wą y cudzołoftwo przefzkadza, żeby śię: z.foba grzefzący pojęlt 
jeśliby drugie z małżeńftwa ich umarło.  Dźiewiąta przefzkoda: 
rożność taka wiary, kiedy jedno ochrzczone, drugie nie ochrzczo» 
ne. Dźieśiąta: przymus ćięfzki, nieważny ślub czyni. Jjedenafta: 
porwanie przez gwałt jakiey ofoby w małżeńftwo. Dwanafta prze- 
fzkoda: lata nie zupełne,kiedy ten nie ma naymniey czternaftu, a ta 
dwunaftu lat skończonych. À według Trydentfkiego Kanonu, nie- 
ważny ślub, kiedy nie jeft przed włafnym Plebanem, albo od niego 
na to naznaczonym Kapłanem, y naymniey przed dwiema świadki. 
Te (a wigkfze przefzkody, o ktorych ktoby śię dowiedźiał, niech 
daje znać Kapłanowi wcześnie, jak ufłyfzy zapowiedź. A przyftę” 
pujący do tego ftanu, nie tylko od tych przefzkod mają być wolni, 
ale też mają wprzod zażyć y wolnośći od Boga daney w obieraniu 
ftanu, uważająć, że ftan powśćiągliwy, czyfty, jeft dośkonalfzy, a 
niż fan małżeński, bo nam bezżeńftwa y dźiewictwa dał przykład 
fam Pan JEZUS na fobie, y Nayświętfza Matka jego, razem y Panna, | 


ktora męża nie znała, y cudowną moca Bośką poczęła y porodźiła 
G Boga 
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Boga wóielonego. Miałać wprawdźie Oblubieńca y małżonka S. 
ozefa, śle czyftego, -jakiego małżeńftwa wielu Swiętych naślado- 
wało: Bolefław Krol Polfki z S. Kunegunda, Marcyalis z Pulchery4 
Augufta S. Henryk z Kinga, Waleryan z S. Cecylig, y ow Młodźian, 
u Lonnera, ktory zoftawfzy śię w Kościele, gdy ferdecznie prośił 
Pana JEZUSA o radę do poftanowienia, ufiyfzał głos z ołtarzą: weź 
tę ubogą, å cnotliwą Panienkę, ktora pierwfza wnidźie do Kościoła, 
śle żyi z nią powśćiągliwie, w nienarufzońey czyfłośći, 4 ja ći dam 
na to ofobliwfzą łaskę. Ale to wyfoka rada, nie każdemu łatwa do 
pojęcia, jak Pan JEZUS o tym mowi w Ewangelii: kto to może 
pojać, niech poymuje. To jeft, niech nie gardźi takim natchnie- 
niem, ktore mu Pan Bog daje do ferca, dla więkfzego w nim upo- 
dobania fwego, y dla więkfzey wyfługi w Niebie. Gdźie każda 
dufza czyfta, jak Oblubienica Chryftufowa, y Krolowa .od podda- 
nych, tak od innych fug Bożych, będźie w więkfzey chwale na 
wieki. Wfzakże wielu Swiętych mamy y z małżeńfkiego ftanu, do 
ktorego y teraz Pan Bog powoływa ludźi, zwłafzcza dla pobożne- 
go wychowania dźiatek, y oraz dla folgi niejakicy w pokufach die- 
lefnych, ile młodych ludźi. Dla czego przefzkadzać płodu nie go- 
dźi śię ani dla uboftwa w wychowaniu, ani dla boleśći w rodzeniu, 
y dla żadney racyi nie godźi śię pod ćięfzkim grzechem;jak zaboy- 
ftwa. Innych też Pan Bog powoływa w małżeńftwo dla famey po- 
mocy w pożyćiu doczefnym, jako ftarych ludźi. O.powołanie je- 
dnak należy wprzod uśilnie Pana Boga prośić, naznaczywfzy fobie 
ofobliwfze nabożeńftwc, módlitwy, pofty, jałmużny, fpowiedźi, _ 
Kommunie S. na tę intencya, żeby ćię Pan Bog powołał nie głofem 
jakim, bo ten cud nie przyftoi dla wfzyftkich,ani lofem wybierania 
trefunkowego, co śię nie godźi, ale nakłonieniem ferca twego, to 
jeft, woli twojey y ochoty, do takiego ftanu, w ktorymbyś lepiey 
fiużył Panu Bogu, y pewniey zbawił dufzę fwoję. Z taka fkłonno- 
śćią ferca, y ochotą nieodmienną, jak z pewnym wyprofzonym zna- 
kiem powołania Bolkiego, y do tego ślubu małżeńskiego przyftę- 
powąć należy, bez żądney -przęfzkody prawem zakazaney, y bez 
zadnego 
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zadnego grzechu na fumnieniu, ktoryby przefzkadzał łafce Bożey, 
y błegoffawieńftwu, żeby śię bez niego ten ślub nie odprawił. Dla 
czego zwykła uprzedźiła fpowiedź, y teraz dla befpieczeńftwa 
wzbudzić. żal ferdeczny za wfzyftkie grzechy błagający Boga, jak 
y przy innych Sakramentów SS. używaniu, Uważać także pilnie 
filowa przyśięgi, jak je na całe żyćie zachować. Slubuję, prawi, to- 
bie, to jeft, przysięgam przed Bogiem y ludźmi, coż takiego? miłość, 
to jeft ludzką, małżeńska, cnote Chrześciańfką, nie pożądliwość by- 
dlęca, bez uwagi fpofobu przyrodzonezo, mięyfca, y czafu przy- 
zwoltego, czym można ćięfzko grzefzyć, y na piekło zarabiać, w fa- 
mym nawet małżeńftwie. A y w tym żyćiu piekło śię tam wzniedi, 
gdźie fama tylko lubość Cielefna nietrwała, z śkaźitelnym ciałem 
latwo śię odmienia, że jedno drugiemu obmierznie, y z lada przy- 
czyny gryzą śię jak beftye, y nienawidzą. O jak gorąco teraz Paną 
Boga prośić o ten dar miłośći prawdźiwey, żeby jedno drugiemu 
fprzyjało, ulegając we wfzyftkich przykrośćiach, modląc śię wza- 
jem za Siebie, y pomagając fobie do lepfzego żyćia, rada y przy- 
kładem, a naybarźiey do zbawienia wiecznego. Slubuje śię przy 
miłośći wiara, żeby jedno drugiemu ufało, jako przysięztemu przy- 
jacielowi dowierzająć we-wfzyftkim, bez zbytniego poftrzegania, 
podeyrzenia, pofadzania; na co także wielkiey łafki Bożey potrze- 
ba. Uczćiwość też, y pofłufzeńftwo fpolne tu śię przyrzeka pod 
przysięgą, bo choć mawiaćie: mąż nie fluga, żona nie niewolnica, 
ale przyjaciele, to śię mają fzanować wzajem, uczćiwie do Siebie, 
y o fobie mowić, nie ofławiając śię, przed kim nie należy, ale.o- 
fobliwym, y to z uczółwośćią napomnieniem siebie: wzajem prze- 
ftrzegać, nie fprzećiwiając śię bez fiufzney racyi,a ile w pofiufzeń 
ftwie małżeńfkim. O pótomftwo naybarźiey famego Pana Boga 
prośić, bo. to jego dźieło, jak matka Macbabeyfka rzekła do fynow: 
pie wiem, jakeśćie śię w żywoćie moim poczęli, nie ja członki 
wafze fpoiła, śle ten, ktory niebo y źiemię ftworzył. A tym bar- 
źiey, Bog fam dufze dźiatkom, y talenta daje do wfzyftkiego do- 
brego, Na refzćię przydając: nie opufzczę Cię, prawi, aż do śmierci, 
dotrzymać 
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dotrzymać tego fłowa, jak związanemi ftołą przy ślubie rękoma, 
nie opufzczając śię ani w uboftwie, ani w niewoli, ani w chorobie 
aż do śmierci, ile możnośći. Nie tak, jak czynią owi krzywoprzy= 
śięfcy, co drugi porzuci żonę y dźieći, fzukając dla Śiebie tylko 
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wipomożenia, ale taki znaydźie, jak fobie zamawia przy ślubie: nie 


opufzczę Cię, prawi, tak mi Boże dopomoż.- Infzym tu fercenf té- 
raz mowić należy, wzywając Ducha Przenayświętfzego: tak mi Boże 
dopomoż talką twoją, y błogoftawieńftwem, jak fzczerze ślubuję, 
y chcę tey przyśięgi dotrzymać za pomocą Bofką; a my mowim 
wfzyfcy: Boże pomoż, Amen. 
Fi || 
Nauka u chorego, kiedy czas po temu. 
© Imię Oyca, y. Syna, y Ducha Świętego. 
JA więkfza chwałę Bożą, y na poćiechę wafzę duchowną, poftu- 
chayćie nauki, jak $ię z chorym, y fami potym z foba w chorobie 
zachować mamy. A naprzod, pokiśmy zdrowi, d 
za zdrowie, y o dalfz 


według przyftowia: dob 
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ç utraca. Wtenczas,kiedy 
aru Bożego poważać, y zań Panu 
j choruje, dopiero poftrzeże, że nad zdro- 
wie nie mafz nic drożfzego y potrzebnieyfzego do Żyćia. Coby dał 
chory za lekarftwo pewne y śkuteczne, śl y za oko choć jedno, 
głuchy za ucho uleczone, kaleka, cl 
fuchotnik, al 
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my; nie przydajem paćierzy, á ile w 
y roboć tę intencya, zeby nas Bog w dalfzym 
zdrowiu, na chwałę fwoję. Owoż teraz, z tego przykładu 
” przypomniymy fobie to upomnienie, y pilnięy je odtąd 
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zachowaymy. A chorym ile możności fiużmy, ktorzy od nas w cho- 
robie. naywięcey potrzebują miłośći bliźniemu powinney, zafiugu- 
jac fobie na wzajemną miłość, żeby;też y w nafzey chorobie dru- 
gich Pan Bog wzbudźił do pomocy, A może być y to, że ten chory 
potym ozdrowieje, a ty zdrow zachorujefz, jakośmy wfzyfcy cho- 
robie y śmierći podlegli, to też wzajem może ći odfłużyć. A nay- 
pilnieyfza przyfiuga chorym do pojednania z Panem Bogiem przez 
fpowiedź y Prycześć świętą, dając znać do Kapłana, żeby przybył 
z Panem JEZUSEM. Bo y między ludźmi to bywa, kiedy winoway- 
ca za pierwfzą plagą przyznaje śię do grzechu fwego, Pana prze: 
prafza, uymuje za nogi, obiecuje poprawę, daruje mu Pan łafkawy 
refztę zafłużoney kary. Tak y Bog fprawiedliwy, 4 oraz miłośierny, 
odpuśći natężona plagę choroby, kiedy śię chory mu ukorzy, po- 
kutuje, fpowiada śię z obietnicą fzczerą poprawy, przeprafzając 
Pana fwego w Sakramencie utajonego, y więcey niż za nogi uymu- 
jac, bo do uft, y wnętrznośći fwoich Ciało Jego przyimując, y cą- 
tym fercem obłapiajac, może fobie y pożądane wyprośić zdrowie. 
Wfzak tenże Pan JEZUS w tym Sakramencie cudownie rozmnożo- 
nym y utajonym, pod znakami chleba, Ciałem fwoim przytomny, 
eo y w Niebie widomy, co byt y na źiemi, y chorych nawiedzał, 
uzdrawiał, jak czytamy w Ewangelii, więc y tu gotow dać tęż łafkę 
fwpję, choć nieznacznie, także jak y fam utajony, żeby $ię ludźie 
ná te cuda jawne nie fpufzczali,zdrowia pilniey ftrzegli, y. pomoca 
wzajemną, a Gi też ćierpliwośćią więcey zaftugowali. Bo y tego 
potrzeba, jako nam nie wiekować na tym świecić, a lepiey tu wy- 
cierpieć karę za gi zechy, a niż na więkfze męki, choway Boże, do 
piekła, albo do czyfca,odkładać pokutę. Może też choroba dla tego 
dopufzczona na człowieka, żeby chory prośił Pana Boga o zdrowie, 
poważając ten dar Boży lepiey, jako $ig rzekło. Tak czytamy w pł- 
fmie ftarym, że Ezechiafz Krol w śmiertelney chorobie gdy.śię mo: 
dlił P. Bogu, profząc o zdrowie, przyfzedł do niego Prorok Paniki, 
oznaymując, że mu Pan Bog na proźbę jego piętnaśćie lat jefzcze 
Żyćia pozwolił, y zaraz ozdrowiał. Tak y nam w chorobie, do fa- 
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mego Boga udawać śię o zdrowie należy naypierwey, a potym y do 
lekarftwa, y pomocy ludzkiey, 4 choway Boże, do czarta y Czarow, 
do ludźi podeyrzanych, O jakie zpacharftwo, choćby pokryte na 
pozor było jaką pobożnośćią przy fzeptach, y fprawach czarodźiey- 
śkich, według zwykłey obłudy fzatana. Y owizem $ię zarzekać tego 
w chorobie, jak y innych grz chow, złych nałogow na całe żydie, 
jeśli Pan Bog da zdrowie, w ktorego ręku Żyćie y śmierć nafza, a 
fzatan nic nie może, chyba że mu Pan Bog pozwoli z gniewu bar- 
źiey na człeka tego, ktory śię do biefa udaje. Może Bog dopuśći, 
że bies mu pomoże, ale to zdrowie, kwita z nieba za jakieżkolwiek 
dobre uczynki na źiemi, a potym pii kło czeka takiego zapewne nie- 
wolnika fzatanfkiego. Lepieyże tu raczey Pan Bog nas, jako chce 
fkarze, a może śię y zmiłować, kiedy będźiem pokutować, y obie- 
cować poprawę, przywroći nam zdrowie. Jak owemu uzdrowione- 
mu rzekł P. JEZUS w Ewangelii: otoś śiġ ftał zdrowym, nie grzefzże 
więcey, żebyć śię co gorfzego nie przytrafiło. Zarzekaymyż Się grze- 
chow, á naybarźiey w chorobie,wolno przydać y inne, jak mawiaćie, 
obrekania do Nayśw: Panny, y innych Swiętych Bożych, żeby śię 
za nami przyczynili do Boga. A jeżeli wola Pana Boga, żebyś y 
umarł, nie żałuy tego mizernego świata, y fmrodliwych kątow, Nie- 
bo ćię czeka, byleś w łafce Bożey umarł, przejednawfzy tu wcze- 
{nie Pana Boga. Nie boy śię śmierći, ty fam nie umrzefz, to jeft, 
dufza twoja, żywość twoja, rozumna y nieśmiertelna, ale wyfzedfzy 
z ćiała, jak ptafzek z więźienia, ba y prędzey, bo jak myśl ludzka 
prętka y wolna, przenikniefz niębo, y tam razem Z Swiętemi, a 
może y Z twojemiż Rodźicami, krewnemi, znajomemi, w owych 
gornych pałacach złotych,z pereł y kleynotow miefzkaniach rośko- ' 
fznych, jakie widźiał Jan Swięty jefzcze żyjąc na żiemi, w otwat= 
tym Niebie, ba y w całey fzerzynie niezmiernośći Bośkiey, bujać 
będźiefz na wieki, y opływać we wfzyftkie dobra, ktore ma Bog 
w fobie; O żeby na to zafłużyć jak naylepfzym przygotowaniem; 
å to naprzod, pojednawfzy śię fzczerze z Panem Bogiem przez fpo- 


wiedź y kommunia świętą, pogodźić śię y z ludźmi, jako y teraz 
S2 prze- 
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przeprafza ten chory wfzyfikich, jeśli kogo uraźił, odpuśććie mu 
dla miłośći Bożey, y on też odpufzcza wfzyftkim, ktorzy go obra- 
źili, żebyśmy wfzyfcy fzczerze mogli mowić w paćierzu do Pana 
Boga: odpuść nam nafzewiny, jako ymy odpufzezamy, nafzym 
winowaycom. Długi też nagrodzić, co Się komu winno, 4 to jak 
można, refztę y wyprośić, byle zagodźić, Potym rofporządzenie 
rzeczy y zbiorow fwoich, naznaczyć wybranym nå to przyjaCio- 
łom, co, y komu po śmierći twojey oddać należy. Có też y za 
dufzę twoję naznaczyfz na Mfze święte, na jałmużny, jeśli ćię tam, 
broń Boże, przytrzymają w czyfcu na jaką pokutę, zebyś śię miał 
z owych mąk ogniftych czym ratować, y wypłacić fprawiedliwośći 
Bośkiey. Y na pogrzeb ćiała przyzwoity według ftanu y możnośći 
twojey, ofobny kofzt naznaczyć. Po tym rofporządzeniu Bogu Śi 
polecać jedynie, z nim $ię zabawiać myślą naywięcey, a ftrzed 
się y naymnieyfzego grzechu po fpowiedźi, do czego też domowi 
niech nie będą pokufą, śle raczey do dobrego pomocą, obchodząc 
siç jak z gośćiem na tym świećie. Kiedý-zaś wzmoże choroba tak, 
że nie będzie nadźiei żyćia, dać znać Kapłanowi, zeby przybył, -y 
dał Sakrament oftatniego namafzczenia, po ktorym nie koniecznie 
śmierć naftępuje, ale owfzem częfto y zdrowie śię wraca, bo przy 
tym znaku daje Bog łakę odpufzczenia w fzyftkich y naymniey. 
fzych grzechow powfzednich, po przefzłey fpowiedźi popełnio- 
nych, jako znać z famych fłow Kapłańśkich przy namafzczeniu, 
daje śię łałka Boża, y pomoc. przećiw pokufom fzatańikim, kto. 
remi bies naybarżiey przy śmierći czuwa na dufzę wychodzącą 
z Ciała, jak łowiec na zwierza, przy Ćiafney dźiurze. Przy tym 
Sakramenćie, ma być modlitwa wfzyftkich zgromadzonych, z Ka- 
planem, za chorego, według nauki Apoftolkiey w liśćie Świętego 
Jakuba, w te ftowa: Choruje kto, niech wezwie kogo z Prezbite- 
row, niech śię modlą nad nim, y namafzczą go, a ulży mu Pan; 
to jeft, na duzy, a częftokroć y na zdrowiu, według woli fwojey, 
bo tu nie cudow każe probować Apoftoł. Jeśliby też w nieby- 
tnośći Kapłana, y śmierć naftępowała, pamiętay chory, na Gierpli- 
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wość S. w owych nayćiężfzych boleśćiach, każ fobie krzyżyk po- 
dać, y uważay, jako Pan JEZUS za nas, y za Ciebie nie na łofzku, 
nie w pościeli, ale na krzyżu, na trzech goźdźiach zawiefzony, y 
fkatowany umierał;'nie było śię tam jak nogami oprzeć, rękoma 
podźwignać, głowy ćierniem otoczoney fkłonić, chyba na ikona. 
nie. A polecay temuż Zbawidielowi dufzę twoję, do oftatniey pa- 
mięći. Pamiętay y na boleśći Swiętych Męczenników, ktore ocho- 
tnie wytrzymywali na torturach, na kratach ogniftych, y ftofach, 
w fzarpaniu klefzczami, w ćwiertowaniu, śćinaniu, y rozlicznych 
mękach. Wfzakże y ty możefz te, y oftrzeyfze bole wytrzymać z 
ochotą dla Pana Boga, zwłafzcza, kiedy pomyślifz, że tę mękę to- 
bie nie tyran jaki, nie poganin, ale fam Pan Bog zadaje. Jako Sç- 
dźia łalkawiey karzący, niż innych zaflużonym piekłem, jako le- 
karz dufzy twojey na żywot wieczny. Wzyway też na pomoc Nay- 
|Syiętfzey MARYI, jakoś Jey wzywał w paćierzu: Święta MARYĄ 
[Matko Boża, mod] ślę za nami grzefznemi teraz, y w 


i godźinę śmier- 
ĉi nafzey, terazże mi pokaż śię być Matką na żywot wieczny. 
Wzyway y Swiętych Patronow, 4 ile fzczęśliwey śmierći, jako S. 
Jozefa, S. Barbary, mianowićie tego Swiętego, ktorego Imię na fo- 
bie nośifz, y Swiętego Anjoła twego Stroża, abyć wfzyfcy naywię- 
kfzą w owym rażie pomoc przećiw fzatanowi dali. A gdy śię ża- 
Cznie zbierać na fkonanie, zapalić mu gromnicę, y w ręku jego 
przytrzymać, aby ten znak wiary oświecającey, y nadźiei do nieba 
unofzącey śię jak płomień, y miłośći gorącey, trzymał w ręku przy 
śmierći, ktory mi: y przy Chrzćie świętym dano, wzbudzając w 
nim też akty: Wierzę,cokolwiek Bog objawił, y wierzyć kazał, mam 
hadźieję w miłośierdźiu Bofkim, ktore jeft więkfze nad litość wfzy- 
fkieh Świętych Anjołow, y ludźi naymiłośiernieyfzych. Miłuję 
Cię, Boże moy, boś dobro niefkończone, z ktorego wfzyftkie dobra 
Wynikają w ftworzeniu. Konającemu zaś wołać z lekka nad ćie- 
penzem: polecąy śię Panu Bogu, Nayświętfzey Matce Bożey, y 
PWiEtym Patronom, JEZUS, MARYA, JOZEF; y tak do fkonania 
katować dufzy jego. Inni zaś klęcząc wtenczas niech zań profzą 
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PAR Boga, nie przefzkadzając proznym płaczem y narzekaniem, 
kiedy się odprawia fad dufzy wychodzącey z Giała. Ta jeft nauka, 
ktora wcchorobie, y- przy $mierći każdego, zachować należy, a 1 


wain 


tym czafem zapomocą Bofką, w lepfzey nadźiei przy tym chorym 4 
zoftanćie z Panem JEZUSEM przyjętym tu w Nayświętfzym Sakra- | 
menćie, day Boże na zdrowie, a potym na żywot wieczny, Amen. 

g 


Nauka przy pogrzebie. 
W Imię Oyca;y Syna, y Ducha Swiętego. | 


A więkfzą chwałę Bożą, y na pociechę zbawienną w żalu po: ? 
grzebowym, pofiuchayćie nauki o tym obrządku Chrześciańikim. 
Jako nad fwoją biedą, tak y nad bliźniego nędzą tużemy, nie mo- 
żna śię od żalu wftrzymać, patrząc na oftatnia mizeryą tego żało- p] "* 
fnego na źiemi, y pokutnego żyćia. Ani nam Pan Bog broni tego | jedna 
fmutku, byle był baczny, y Wierze świętey nic przećiwny. Płacz jas 
nad umarłym, mowi Pifmo święte, bo uftała światłość jego: To | 
jeft: płacz nad umarłym ćiałem, że po tak wielu wytrzymanych 
nędzach, głodach, źimnach, pracy, chorobach, boleśćiach, naofta- | 
tek śmierćia umorzone poydźie w żiemię, gdzie fitońca nie uyrzy, ij 283 
y fwoich przyjaćioł, domu, zbiorow, y co miał miłego na tymę jałmi 
Świećie. Płacz tedy nad umarłym, ale bacznym żalem prawowier-/ odpu 
nym, ktory śię tak wielą poćiechami uśmierzać może. A naprzod,| Way. 
że ćiało tylko umarło, ale dufza jego żyje, taż fama rozumna Żży-| an 
wość, moc, ruchawość, fłowem, dufza nieśmiertelna, jakiemi dufza- obro 
mi y my fami jefteśmy w Ciałach,y żyć nie przeftaniem po $mierći,| ktori 
ale z ćiała śię wyzuwfzy, poydźie kazdy przed fad Boży, y na miey-| tm 
fce fobie naznaczone. Prożno tedy płakać nad trupem, jakby je-| terg 
fzcze czuł, y ftyfzał wafze płacze, pożegnania, gdy Z niemi rozma-j Uzar 
wiaćje, ich obłapiacie, a mianowióie wrodzone, ale oraz nieuwa-] "r; 
żne żale, bo tam ćiało bez dufzy, jako obraz, albo pofag z drzewa üni 
choć śię zda, jak żywy, jak odźienie tylko, albo domek pufty, wj eh 
ktorym nie mafz tego miefzkańca, coby ći śię odez 


wym 
nie p 


laga 


wał, co z tobą Wal 
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przedtym rozmawiał, już śię przeniofł z tego domu, albo do nieba 
albo 


zza 
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albo do czyfca na doczefną karę, jezeli go na jaka refztę pokuty 
zatrzymano. Zkąd śię podczas okazują dufze, jeśli ktorey Pan Bog 
pozwoli prośić o ratnnek żyjacych,że ftuka po czyim domu, jęczy» 
albo śpiewa, odzywa śię,choć ćiała nie widać, a przecie tenże fam 
człowiek, co w ĉiele żył z nami, można śię z nim rozmowić, y 
poznać, czyja dufza, choć fobie poftać z powietrza, albo z obłoku 
czy białą, czy ogniftą czafem, lub inna uczyni dla wyrażenia fta- 
nu, y mieyfca fwego, w ktorym żyje, czy w niebie, czy w czyfcu, 
czy też, choway Boże, w piekle na- wieczne męki śkazana, prze- 
ftrzegając z woli Bożey, fwoich przyjaćioł na świecie, żeby na 
też męki nie zaftugowali. Jak nie barzo dawno w Warfzawie du- 
fza jednego męża ukazała śię w ogniach żenie fwojey, y ftot prze- 
palila na pamiątkę, niby ręką ogniftą wycechowany, ktory ftot 
wźięto na Ratufz, y dotychczas może konferwują. Nayczęśćciey 
jednak pozwala Pan Bog we śnie dufzom z tamtego świata Oka- 
zywać śię, czego potrzebują. O czym wiele-przykładów możeście 
fami doznali, albo fłyfzeli. Prożno tedy nad trupem jak nad ży- 
wym człowiekiem narzekać, y do niego gadać, kiedy tam dufzy 
nie mafz. Raczey Się ftarać o pomoc dufzy, ćiało opatrzywfzy, y 
błagać Pana Boga fprawiedliwość przez modlitwy, Mfze święte, 
jałmużny, pofty, za ich dufze ofiarowane, żeby im Bog miłośćiw 
odpuścił karę, jeżeli w niey jefzcze zatrzymane. Jeżeli też, cho- 
way Boże, w piekło $ię czyja dufza doftała, jednakże nabożeńftwa 
za niç ofiarowane Panu Bogu, prożno nie poydą, ale je Pan Bog 
obroći y przyimie za infze dufze czyfcowe należące do Giebie, 
ktore twojey pomocy potrzebują. A przy pogrzebie ćiał zmarłych 
tę możemy mieć na żal nafz pociechę, że tóż famo ciało, ktore 
teraz grzebiemy, jeśli dufza jego doftała śię do nieba, godne tu 
ufzanowania, jako relikwie święte fzanujemy na źiemi. Nadto 
jefzcze godne czći pogrzebowey to ćiało, y procefsyi, świec, y ka- 
dzenią, że było niby ołtarzem obrazu Boskiego na dufzy wyrażo- 
nego, tak wielą Sakramentami poświęcone, a naybarźiey, przyimo- 
waniem do uft, y wnętrznośći fwoich Nayświętfzego Sakramentu 

Ciała 
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Ciała y Krwi Pańskiey. A zatym jako naczynie święte, albo fkarb 
y śkrzynię drogą chowamy w ziemię z uczćiwośćią. Zkad pociecha 
y dufzom na tamtym Świecie, kiedy widzą w Panu Bogu taki o- 
brządek koło ćiał fwoich, y z dozwolenia Bożego nawiedzają je 
w mogiłach, grobach, jak kolegi życia fwego, y przyfzłego zmar- 
twychwftania. Teraz, mowi Paweł S. o Giałach umarłych, zwłafzcza 
w nadziei zbawienia: Wśiewa śię, prawi, ćiało bydlęce, a witanie 
duchowne, wśiewa $ię fkażitelne, á wftanie niefkażitelne, wśiewa 
śię zelżywe, 4 wftanie w chwale uwielbione, Ta jeft część wiary 
naizey, jak wyznawamy Ciała zmartwychwftłanie, że jak dufzą y diaz 
lem fiużym Panu Bogu, tak dufzą y Ciałem odbierzem nagrodę. 
A że na tym świecie, zwłafzcza ciało nie odbiera nagrody za trudy, 
prace, y fkażitelność, aż do ftarego wieku y śmierci na ufłudze Bo- 
Żey, więc przyidźie czas, 


ktorego y Ćiała nafze odbiorą nagrodę, 
a to przy dokończeniu narodu ludzkiego, przy powfzechnym na fad 
Boży zmartwychwitaniu. O jak wiele y ztego mieyfca powftanie 
Ciał pogrzebionych, a mocą Bojka do całośći przywroconych, zwła- 
fzcza na zbawienie, powftaną jafne prześliczney urody, á jak mowił 
Pifmo: zajaśnieją fprawiedliwi, jako ffonce, to jeft, w ozdobie y 
ftrojach pişknośći fwojey, jak wfchod ftońca w zorzach powftaje 
na niebo, y jak Ciało Chryftufowe ną gorze Tabor. Powftaną fub- 
telne, wfzyftko przenikające y niefkaźitelne, 4 prawie duchowne, 
nic dufzy nie obćiążające, jak myśl ludzka, y Ciało Zbawićiela po 
zmartwychwftaniu, ktore bez śkrzydeł wftąpiło do Nieba, tak y Ciała 
nafze, da Bog, ożyją pewniey, niż na wiofnę fkowroneczki, kwiaty, 
zioła,y drzewa,do Raju przenafzając śię niebielkiego. A przećiwnym 
fpofobem, ćiała dufz potępionych powftaną, ale fzpetne poczwaty 
bolejące, ożyją, jak gadźińy na wiofnę, y drzewa, y ofty, głogi, y Ka* 
kol niezgodny, chyba na opał wieczny. "Ozlądaymyż śię częfto na 
rolę zaśiewow pogrzebowych, na te zagony mogił nafzych, przy 
pracach codziennych, y ftaraniach źiemikich, a itaraymy śię o taką 
Śmierć-y pogrzebowy zaśiew, o ktorym mowi Pifmo S. Idąc z pła- 
czem zaśiewali, ale powracać będą z radośćia, niofąc fnopki fwoje, 
to jeft, ćiafa nafze do żywota wiecznego, Amen. 
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Krolowi wiekow nieśmiertelnemu, niewidomemu, 
famemu BOGU cześć y chwała na wieki 
wiekow, Amen. 
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pufzczenie, Sals HEIENE Er żywot wieczny, Ame: 
Dźiesigcioro Boże Przykazanie. 
Się jeft Pan Bog twoy, ktorym ćie wywiodł z źiemi Egiptfkiey 
z domu 


ni BEPROGOJCBERR 


z domu niewoli, Pierm/ze: Nie będźiefz miał bogow cudzych prze- 
demna. Wtore: Nie będźiefz brał Imienia Pana Boga twego nada- | 
remno. Trzecie: Pamiętay, abyś dźień Swięty Święćił. Czwarte: | 
Czóiy Qyca, y Matkę twoją. Pżąte: Nie zabijay. Szofłe: Nie cudzo- 
toż. Siodme: Nie kradniy. O/me: Nie mow przećiw bliźniemu twe- 
mu fałfzywego świadectwa. Dźiemiąte: Nie pożąday żony bliźnie- 
go twego. Dźiesiąte: Nie pożąday ani Domu, ani roli, ani fługi, 
ani fłużebnicy, ani wołu, ani ofta, ani żadney rzeczy,ktora jego jeft. 
Będźiefz miłował Pana Boga twego, ze wfzyftkiego ferca twego, ze 
wizyftkiey dufzy twojey, ze wfzyftkiey myśli twojey, a bliźniego 
twego jak Siebie famego. 
Pięć Przykazań Kościelnych, czyli Cerkiewnych. 

1. Mfzy $. y nauki we dni święte fłuchać, y nie robić, ale chwa- 
liċ Pana Boga. 2. Pofty zachować, 3. Zakazanych dni nie żenić śię, 
ani wefelić. 4. Przynamnicy raz w rok, y to około Wielkieynocy 
fpowiadać śię, y kommunikować w włafnym Kościele Parafialnym. 
3, Nayświętlzy Sakrament w niebefpieczeńftwie żyćja przyimować. 

Siedm Saktamentow od Chryftufa Pana poftanowionych, to jeft, 
znakow przednieyfzych łaki Bożey. A te fa: Chrzeft, Bierzmowa- 
nie, Ciało, y Krew Panika, Pokuta, oftatnie Namafzczenie, Kapłań- 
ftwo, y Małżeńftwo. 

Ofiarujemyć Panie Boże nafz ten Paćierz, y wfzyftkie fprawy 
nafze na więkfzą chwałę twoję, na upodobanie Nayświętfzey woli 
twojey, na podźiękowanie za wfzyftkie dobrodźieyftwa twoje, na 
dofyćuczynienie za wfzyftkie grzechy, y niedośkonałośći nafze, na 
uprofzenie dalfzych fafk twoich, ktore widźifz nam nay potrze- | 
bnieyfze. A dufze wiernych zmarłych, przez miłośierdźie Boże 
niech. odpoczywają w pokoju wiecznym, Amen. . Pomftamfey 
j W Imie Dyca, y Syna, y Ducha S. Amen. 

NA więkfzą chwałę Bażą, y pożytek nafz zbawienny,odprawiemy 

katechizm, naymilfze dźiatki, odpowiedzćjeż mi na to Pytanie: 

Kto nas ftworzył?. Odp: Pan: Bog. „AR FRIE, 

Pytanie: Coż tojeft Pan Bogè Qdp: Stworzyciel nieba 3 źiemi, 
(ytante: 


ZO 
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Pytanie: A ftońce tak piękne, Xiężyc y gwiazdy kto poczynił, y 
kto je obraca po niebie? Odp: Pan Bog Stworżydiel nieba y źiemi. 

Pyt: A powietrze kto ftworzył, y wzrufza je z takiemi odmiany, 
że raz ćichą pogodą w zorzach y tęczach ślicznie farbuje niebo, 
drugi raz wiatry, burze, śniegi, defzcze, grady, łyfkawice, grzmoty, 
y pioruny; powiedzćież: czyja to moc fprawuje? Odp: Moc Bolka. 

Pyt: A na źiemi kto pierwfzych ludźi, pierwfze zwierzęta, pta- 

 ftwo,y inne żywioły kto ftworzył: Odp:Tenże Stworzyciel świata. 

Pyt: Ktoż y teraz z źiemi robaczki, z ptafzych jajek piśklątka, 
z ikry y piany wodney. rybki wywodźi: zkąd to wfzyftko pocho- 
dźi: Odp: Od Pana Boga. 

Pyt: Jegoż to moc niewidoma, z jedney żiemi rożne źioła, kwiaty 
ftrzyże y maluje, zboża, jarzyny, jagody, y owoce drzewa kfztałtu- 
je, y rożnemi fmaki napawa, kto tego dobra nam co rok dodawa? 
Odp: Pan-Bog dobro :niefkończone. j 

Pyt: Na coż nas Pan Bog ftworzył rozumnych ludźi, y tak wielg 
łafkami obdarzył? Odp: Zebyśmy go chwalili, jemu filużyli, a potym 
na wieki z nim w niebie krolowali. 

Pyt: Czy y w niebie fz dla nas jakie mieyfca ftworzone: Odp: 
Są, y pięknicyfze nierownie, niżli tu na źiemi. 

Pyt: A widźiałże je kto z żyjących ludźi + Odp: Widźieli niekto- 
rzy Święci, z objawienia Bożego. 

Pyt: A w źiemi fa też jakie mieyfca? Odp: Są mieyfca rożnego 
karania za grzechy. 

Pyt: Jakże śię nazywają te mieyfca? Odp: Piekła, dla ogniow 
podźiemnych. 

Pyt:Czy nie te to ognie podźiemne przez niektore wybuchają go- 
ry, okna piekielne nazwane? Odp: Może y też fame. 

Pyt: A jedneyże to mocy y mądrości dzieło, źiemia cała zewfząd 
niebem otoczona? Odp: Jedney mocy dźieło,y mądrośći naywyżfzey. 

Pyt: To jeden jeft Bog Sprawca całego Świata, y Tworca wfzy- 
ftkich rzeczy tak porządnie rozłożonych na świećie? Odp: Jeden 
Bog Stworzyćie nieba, y źiemi, y wfzyftkich rzeczy. 

T2 Pyt: 


Deo CNC BER 


panenane peenaa —_— e MMe a- ZEE WAZA 
Pytanie: A za wfzyftkież rzeczy powinniśmy Pana Boga chwalić? 

_ Odp: Za wfzyftko. | 
Pyt: A ża przećiwne nam rzeczy, ktore Pan Bog ftworzył, y na 
nas za grzechy dopufzcza, jako. to imna, gorąca, robactwa, zwie- | 
rza fzkodliwe, chorob; y śmierć, y piekło, czy y za to Pana Boga 

chwalić? Odp: Y za to Go chwalić. 
Pyt: A dobrzeż to Pan czyni, że nas za grzechy karze? 
Odp: Dobrze, y 0 Ja 
Pyt: A widziż n s „Pa n Bog, y fprawy nafze ? 
Odp: AIC wf, ; 
Pyt: A gdźież jeft Pan Bog > Odp: W niebie, na; źiemi, y na ka- 
zdym R j 
A jeftże ; y teraz Pan Bog na AA Odp: p. zawfze. 
t: A jeftże y tu między nami? G : Jeft wfzędzie. 
A SBE go nie w emy, y n R dotkniemy śię, ani go o- 


ini błoto umaże, kiedy jeft wfzędźie? Odp: Bo jef 


jm wę R 
it. To tak Pan Bog jeft w świecie, jak dufza w Ciele: Odp: Nie 
pofobe m, ale barźiey przytomny, bo jeft niezmierny, y nico- 
cchmochośćia fzelkie ftworzenie utrzymując. 


m mieyfcu? Ce Myślą fama. 
la, y ćlałem? Odp: Na miey- 
SĘ: 


12 mieyfcu Ney wię tfzego Sakramentu. 
f 


j A Pan nafz JEZUS Chryftus? OP Bog wćielony, 
A wtora UOR Troy Cya! Prz 


Bog Odiec, Syn 


. Boz 


5 ; 
za, ak: albo dawnieyłża * 


(BW Imię Oyca; 
Pyt: 
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OPERZE m Z ATZ, 
Pyt: A po Rufku żegnając Się, czy toż famo wyznawamy? 
Odp: Toż famo, byle krzyż wyraźić. 
Pyt: Jakże naylepiey "chwalić Pana Boga? Odp: Przez modlitwę 
przy czyftym od grzechu fumnieniu. 
Pyt: Ktoraż mod litwa naylepfza: Odp: Paćierz. 
Pyt: Ktoż nas paćierza nauczył: Odp: Sam Pan JEZUS. 
Pyt: A kiedyż mamy paćierz mowić Odp: Rano, y w wieczor. 
Pyt : Umiećlć > Paćierz? Odp:  Umiemy z faski Bożey. 
boćie wolno paćierz mowić? Odp: Wolno, kiedy 
eż klęcząc, paćierz mowić + Odp: Nie konie- 
y klęczęć trudno, albo nie można. 
= procz Pacierza, naylepiey chwalić Pana Boga? 
Rai dźieła Jego na świecie. 
s mamy fiażyć P. Bo + O, Przykazania Jego zachować. 
ż fa Przy kazania Boże? "Odp: Dźieśięćioro Boż ePrzyk: $0, 


Pe A ki ady kto Przykazania Boskiego nie chowa, grzefzy, nie 
pokutuje, , co mu Pan Bog za to uczyni? Odp: Będźie go karał, y 
po śmierći dufzę jego epi do piekła. 


Pyt: A kiedy kto chwali Pana Boga, Przykazania Jego zachowuje, 
jak mu Pan Bog nagrod żił Odp: Zbawi dufzę jego, y po Śmierći 
do nieba przyzwie 

Pyt: Coż to tam w niebie: Odp: Szczęśliwe z Bogiem y Swięte- 
mi krolowanie na wieki. 

Pyt: A w k 

Pyt: Coż to: f3 
Panu Bogu w nie 

Pyt: Jacyż ta fa: An ołowię? O: Jak y dufze nafze, 

Pyt: A coż: to fa dufze nafzeż: Odp: My fami + 
tozumna ya nieśi i 


+ Nie, tylko 


Pyt: 
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A 


Pyt: Coż trzeba czynić, kiedy kto zgrzefzy, żeby dufza jego nie 


pofzła do piekła: Odp: Trzeba śię jak nayprędzey fpowiadać, y | 


kommunikować. 

Pyt: Jakże śię to fpowiadać ? Odp: Przyznać śię przed Kapłanem 
do grzechow fwoich. i ł 

Pyt: A to czemu przed Kapłanem śię przyznać? Odp: Bo Kapła- 
mom dał moc Pan JEZUS na rozgrzefzenie. 

Pyt: A wolnoż grzech ciężfzy na fpowiedźi umyślnie zataić ? 
Odp: Nie wolno, bo byłaby świętokradzka fpowiedź. 

Pyt: Czy możeż Kapłan wyjawić kogo ze fpowiedźi. Odp: Nie 
może, pod cięfzką winą, y utratą urzędu fwego. 

Pyt: Czegoż jefzcze trzeba do fzczerey fpowiedźi? Odp: Zalu z 
błaganiem Boga, y dofyćuczynienia, co Kapłan naznaczy, 

Pyt: A w Nayświętfzym Sakramenćie co przyimujemy? 

Odp: Ciało y Krew Pana nafzego JEZUSA. Chryftufa. 

Pyt: A gdźież tam jeft Ciało y Krew Pańfka? Odp: Pod znakamż 
chleba y wina, utajone y rozmnożone cudownie. 

Pyt: A na. coż rozmnożone? Odp: Zeby go nam wfzyftkim ftało 
na pozywanie. 

Pyt: Czemuż utajone? Odp: Zebyśmy Go pożywali bez wftrętu, 
jak Pokarmu na żywot wieczny. 

Pyt: Wieleż wfzyftkich Sakramentow Swiętych? Odp: Siedm: 
Chrzeft, Bierzmowanie, Ciało y Krew Pańfka, Pokuta, Oftatnie Po- 
mafzczenie, Kapłańftwo, y Małżeńftwo. 

Pyt: A wfzyftkież koniecznie do zbawienia potrzebne: Odp: 
Nie wfzyftkie koniecznie, tylko Chrzeft każdemu potrzebny, a 
fpowiedź, kommunia, tym, co rozumem władną. 

Pyt: A bez innych czterech Sakramentow może być kto zbawionł 
Odp: Może, byle niemi nie gardźił. M 

Pyt: Ktoż je poftanowił: Odp: Sam Pan JEZUS, ktoremu cześć 

y chwała na wieki wiekow, Amen. 


A teraz przydamy do tey nauki, poklęknaw/[25: 


Akt 
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A A 


Akt Wiary. 


lerzemy, y oświadczamy śię przed Bogiem Tworca Nieba'y 
źiemi, y wfzyftkim ftworzeniem, gotowi żyćie nafze łożyć, y 
nie raz za tę Wiarę S. tak wielą cudami, proroctwy, y przykłady 
zbawienia wiecznego utwierdzoną od Boga, -zeznając w nicy mo- 
cno: że to wfzyftko prawda nieomylna, co nam Pan Bog objawił, 
ale tego dodiec możemy, y przez Zwierzchność Kościelna do wie- 
rzenia podał. Bo komuż barźiey wierzyć, jako temu naydofkonal- 
fzemu y prawdźiwemu Bogu y Tworcy nafzemu, ktory ani-fam 
omylony, áni omylić nikogo nie może. 
KAZDE 
Akt Nadziei. 
Amy ufność w Bogu więkfzą, niż w pomocy ludzkiey, y wfzy- 
ftkiego ftworzenia, że nam choć niegodnym grzefznikom, poki 
żyjemy, y fzczerze pokutujemy, będźie miłośćiw według obietni- 
ty fwojey, y więkfzey żądzy zbawienia nafzego, a niż go fami 
dla śicbie pragniemy. Bo miłośievdźie Jego: nad wfzyftkie dźieła 
jego barżiey wydaje śię. 


Akt Miłości Bojkiey. 
Iłujemy cię miłośćią poważającą, jakby należało,z całego ferca, 
z całey dufzy, y $ił nafzych, nade wfzyftko ftworzenie, o nie- 
ftworzona! y niefkończona Dobroći. Boga nafzego! z ktorey. niby 
| po trofze wfzyftkie dobra y przynęty ferc nafzych: wynikają w 
ftworzeniu, ale żądzy nafzych nie napełni; tylko» wabia: do ćież 
bie, jako do zrzodła fwego,.y do- morza: dobra nieprzebranego, w 
ktorym day Boże nam. opływać: na wieki: 
Intencya czyli żądza praw; 
by można ufławicznie,. choć Samym fkinieniewa: woli 
powżorzona: ua mysli. 
| ER całey wiecznośći: przyfzłey tym śig'naywięcey zafzczycać 
| ~ bgdźiemy, żeśmy teraz choć naymnieyfzą. momentalną przyfiugę 
uczy- 
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armero. 


SORZOZYO 
uczynili do 
jac, niż naywiękfze, by też po 
dług woli Boskiey uczynione; 


upodobania Panu Bogu nafzemu, barżiey ja poważa- 
bożne dźieła, ale nie zupełnie we- 
Tak teraz na zawfze żądamy tego, 
abyśmy wfzyftkie fprawy, y całe życić odprawili tak, jak fam Bog 
chce po nas, jedynie do ipodobania Nayświęt(zey, naydofkonal- 
fzey woli, y intencyi Jego Bośkiey. A ktoż nam to fprawi! chyba d 
twoja, © Boże jedyny, pomoc, y taika fkuteczna, © ktorą Cię ferde- 
cznie -piośiemy. Przygać Pieśń z kantyczek, czafu przyzmotą, | 


KATECHIZM WIĘKSZY 
Na części rożnych materyi rozłożony. 
I Imię Oyca, y Syna, y Duena S. | 
44 chwałę Bożą, ypa pożytek nafz zbawienny; i 
wfza Katechizmu 


Na więk 
dprawi się teraz Część Pier 
o Znaku Krzyża Świętego. 

:; Miłe Dźiatki, pocożeśćie przyfzli : 

Odpomiedzą: Na Katechizm. 

Pyt. Goż:to jeft Katechizm? 
trzebnieyłza, 

Pyt: Coż zawiera w fobie ta nauka > Odp: Tłumaczenie tego, co 
kazdy Chrześćianin powinien umieć na pamięć. 

Pyt: Coż każdy Chrześćianin powinien umieć ná pamięć? Odp: | 
Przeżegnać śię, Paćierz zmowić, Pozdrowienie Anjelśkie, Wyznanie | 
Wiary, Dźieśięćioro Boże przykazania, Pięć przykazań Kośćiel- 
nych, $iedm Sakramentow. 

Pyt: A umiećież to wfzyftko * Odp: Umiemy z łafki Bożey. 

Pyt: Przeżegnayćież big: Odp: żegnająć Się: 'H W Imię Oyca, y 

Syna, y Ducha Swiętego, Amen. 
|, Zeby $ [cy dobrze zegnal 


gle fkładali, ręce przy im Jłowie: Amen. 


6 


Odp: Nauka do zbawienia naypo- 


i, a przy koncu Żegnania Się, rekil 


Pyt: 


ZPIZ 
by 
Dh | 

p 
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Pyt: Czemuż to ręce fkładamy jak związane, zwłafzcza na mo- 
dlitwie? Odp: Ześmy jak fłudzy y niewolnicy Bofcy. 

Pyt: Coż to wyrażamy ręką, kiedy śię żegnamy? Odp: Krzyż S. 
znak wybawienia nafzego z niewoli czartowikiey. 

Pyt: A coż to fa czarći? Odp: Zli Anjołowie w piekle, ktorzy 
nie chcieli fłużyć Panu Bogu w niebie. 

Pyt: A zacożeśmy mieli być w niewoli czartowikieył Odp: Za 
fprzećiwienie także woli Pana Boga z podniety fzatańikiey. 

Pyt: Ktoż nas wybawił z tego potępienia? Odp: Pan JEZUS, 
Syn Boży za nas ukrzyżowany. i 

Pyt: Czemuż Pan JEZUS Syn Boży nie inaczey nas zbawić chciał, 
ale pokutując na drzewie krzyżowym! Odp:.Bo y pićrwśi: ludźie 
zgrzefzyli przez owoc zakazanego drzewa. 

Pyt: To dla tego czarći w opętanych lękają śię Krzyża? Odp: 
Dla tego naybarżiey znaku zbawąenia nal 

Pyt: A w fłowaci A À 
y Syna, y Ducha Swiçtego? Odp: Troycę Przenayświętfzą. 

Pyt: Coż to jeft Troyca Przenayświętíza? Odp: Bog Oćiec, Syn 
Boży, Duch S. trzy Ofoby,-á jeden Pan Bog. 

Pyt: Ktoraż z tych Ofob ftarfza, mędrfza, albo dawnieyfza } 
Odp: Wfzyftkie fobie rowne, bo fa jednymże Bogiem. 

Pyt: Ktoż nas tych flow; y Tajemnicy ich nauczył: Odp: Sam 
Pan JEZUS, mowiąc do Apoftołow: ldźćie na cały świat, nauczay- 
ćie narody, chrzcząc je w Imię. Oyca, y Syna, y Ducha Swiętego. 

Pyt: Jakiż pożytek mamy z tego żegnania śię? Odp: Trojaki: 
Pierwfzy: Krotkie wyznanie wiary. Wtory: Odpędzenia czarta ż 
czarami y pokufami. Trzeci: Zjednanie błogofławieńftwa Bofkiego. 

Pyt: Kiedyż śię mamy żegnać? Odp: Wftając ze fnu, przed mo- 
dlitwą, przed znaczną zabawą, przed jedzeniem, śiadając do ftołu, 
Y przed fpoczynkiem. 

Pyt: Jakże błogofiawić jedzenie, Siadając do ftołu ? Odp: Błogo- 

aw Panie nas, * y te dary, ktorych z łalki twojey pożywać będźie- 
my, © w Imis Qyca, y Syna, y Ducha Swiętego, Amen. 

U 


mówiąc: w Imię Qyca, 


Pyt: 


BE )( o N RES 
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Pyt: Jakże błogoftawić mieyfce, a zwłafzcza fpoczynku? Odp: Oto 

Krzyż Pańśki, ućiekayćie ftrony przećiwne, '™ w Imię Oyca, y 

Syna, y Ducha Świętego, Amen. 

Ertulian ftary Doktor Kośćielny pifze w księdze o koronie żof- 

nierfkiey w Rozdźiale 3. Do każdey, prawi, drogi y wyiśćia, do 
ubierania, do śiadania u ftołu, y wfzelkiey zabawy, czoło znakiem 
krzyża naćieramy. jeżeli, prawi, chcefz o tym prawa z pifma, nić 
znaydźiefz; Podanie wyńalazkiem, zwyczay utwierdzeniem, wiara 
zachowaniem; poty fłowa jego. Wfzakże y w ftarym nawet pifmie 
przed przyiśćiem na świat y ukrzyżowaniem Zbawiciela świata, fa 
piękne figury, czyli przeznaczenia o Krzyżu S. Jakob Patryarcha 
umierając, wnuczkom fwoim Effraimowi y Manafsemu błogofławił, 
ni krzyż ręce złożywfzy. Moyzefz poki modląc śię, trzymał ręce 
na krzyż rośćiągnione, poty zwyćiężało woylko jego, jak opuścił 
ręce, przemagało pogańftwo. Ezechiel widział w objawieniu wol: 
nych ludźi od zabijających Anjołow, na ktorych czołach litera 
Thau podobna do krzyża wyrażona była. Wfzyftko to znaki Krzy- 
ża S. w ktorym obrona nafza od śmierći wieczney, y zwyćięftwo 
nieprzyjaćioł dufznych, y błogofławieńftwo Boskie. Łukafz S. przy 
końcu Ewangelii pifząc o Wniebowftąpieniu Pańskim, przydaje, że 
Pan JEZUS podniożfzy ręce, błogoftawił im, to jeft, Apoftołom y 
Uczniom. -A tłumacze niektorzy rozumieją, że podniożfzy ręce 
błogofławił im, takim fpofobem zegnając, jaki zwyczay dawny od 
czafow pierwfzego Chrześćiańftwa w żegnaniu, y błogofiawieniu 
podany, według pomienionego Tertuliana. Y cudami jawnemi na 
cały świat utwierdzony od Pana Boga ten pobożny zwyczay znaku 
Krzyża Swiętego. O Konftantynie Wielkim fawna hiftorya, jako 
będąc jefzcze poganinem, a jadąc na woyBę, myślił: ktoregoby boga 
naymocnieyfzego wezwać na pomoc, rozumicjąc po pogańiku o 
wielu bożyłzczach y bałwanach fwoich; AŻ w tym razie uyrzał 
Krzyż na niebie jafny z napifem: w tym znaku zwyciężyfz, a po- 
znawfzy znak prawdźiwego Boga Chrześćiańfkiego,I worcy nieba y 
źiemi, Chrześćianinem zoftał, y swizędźie na poc miej; 

cach 


mafi 
niby 


| choragwiach y broni, 
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fcach Krzyże wyrażać kazał. Zkąd zwyczay, że y Krolowie Chrze- 
śćiańfcy na koronach, y Panowie na orderach, y Rycerftwo na 
1 krzyże wyrażają, po Kościołach, po drogach, 
y granicach krajow Chrześćiańskich, krzyże ftawiają. Pobożni Ka- 
tolicy nie tylko Duchowni, ale y Swieccy, krzyżyki na pierśiach y 
pizy paćjorkach nofzą. A żaden śię nie ma, choway Boże, wftydźić 
znaku tego, jako herbu Chrześćiańikiego,*że jeft fuga Ukrzyżowa 
nezo Pana, dobrze go wyrażając reką na fobie, nie muchy ogania- 
jac koło nofa, ladajakim kiwnieniem rę Bo takie żegnanie nie 
] 


odpędźi biefa, ktory śię bcelzebubem, to jeft, bałwanem muchy za- 
wie. Pewnie tam całym rojem pokufy śię fnują na myśli, y podczas 
modlitwy, gdźie nie uprzedźi nabożne z uwaga przeżegnanie. W 
żywotach ftarych Puftelnikow jeft o jednym Opaćdie, ktory widział 
w chorze biefa w poftaći murzynka małego, jako przyftąpiwfzy do 
jednego "mnicha, fizie przed nim ftroił, ale gdy śię mnich przeże- 
gnał, wnet od niego bies odlećiał, a drugim oczy zawierał, że drze 
mali, innym fzeptał do ucha, żeby o czym innym myślili, innych 
ał za fuknią, żeby się oglądali, a do owego nie śmiał 
przyftapić, co Się nabożnie przeżegnał. O żebyśmy śię umieli bięfu 
bronić Krzyżem $. ni modlitwie, żeby nam nie przefzkadzał do u- 

rofzenia wielu łatk Boskich. Ten to miecz duchowny, y na wfzel- 
kie pokufy skuteczny, nawet y od ćiała pochodzące, kiedy śię na- 
bożnie żegnająac wfpomniemy, co też Bog wćielony Zbawiciel nafz 
ucierpiał wifząc na krzyżu za nas. S. Tomafz z Akwinu w pokufach 
ćielefnych napifał krzyż na śćienie, y przed nim śię, modlił, aż u- 
morzony zafnął. Alić widźi we śnie, że go Anjołowie Swięći białym 
pafem przepafuja po lędzwiach; ocknawfzy śię znalazł pas na fobie, 
ktory dotad w Wercelleńśkim klafztorze. chowają y ukazują, jako 
znak uśmierzonych pokus S. Tomafza, że odtąd aż do śmierći nie 
Czuł ćielefney podniety. Na taki to pas ryceriki, y zwyćiężenie 
pokus zafiużył ten Zołnierz Chryftufow pod znakiem Krzyża Swię- 
tego. A nam nå te cuda niefpufzczając śię, przy pomocy Krzyża S. 
ftrzedz śię pokus y grzechow Rar bo kto śię w pokufy wdaje, y 

U2 na 


niby pociag 
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na grzech choć w myśli zezwoli, już go y Krzyż S. y zadne ,świą- | 
tośći nie obronią, bo biesza ow grzech śmiertelny, ma przyftęp y 
moc do dufzy jego,pokiś Śię przez pokutę znowu nie ufprawiedliwi. 
Pomaga Krzyż S. przećiw biefu, pokufom, y czarom, ale czyftego 
fumnienia ludźiom, niby niewiniątkom, o jakim pifze Spineus w | 
dyfpućie o czarach: Jedna, prawi, czarownica przyznała śię ną tot 
turach, że wiele razy chółała zafzkodźić dźiećięciu faśiadki fwojey, 
anie mogła przyftąpić do niego, że znalazła zawfze Krzyżem S. 
naznaczone. O jak potrzebna obrona od biefa, czarow, y wfzelkiey 
przygody: nabożne przeżegnanie y dźiatek, y bydełka, y domow, 
ftod ołek, y fchowania fwego, nie tylko nas famych, żeby nas Bog 
bronił, y bi łogofiawił-nam w tym znaku z bawiennym. 


CZĘSC WTORA KATECHIZMU 


0 Laci 
Ytanie: Coż to jeft Pacierz? Odpowiedź: Modlitwa Pańska. 
Pyt: Czemuż śię zowie Modlitwa Pańska ? Odp: Bo jey nas fam 
Pan JEZUS nauczył. 
Pyt: Czemuż Się od ty fow. zaczyna: Qycze nafzł Odp: Zebyśmy 
śię z ufnośćia uda wali do P Bogza, jak do Qyca., 
Pyt: Za coż ham nie wfzyftko ten Ga Niebiciki daje, o co go 
prośiemy ? Odp: Bo ni fzyftko pożyteczno dla-nas prośiemy. 
Takći y głupie dziecka, kiedy ć śię napieraja fzkodliwych cacek: no: 
ża, ognia, fzkiełka, to im tego o iec baczny nie da, © hoćby z pła- 
czem prośiły. Tak też nie dźiw, ze nam Pao Bog nie daje czafem 


7 
Pi 
a 
. 
że 


dwa, urodzaju, zapomoże mia, łafki u Panow, y innych darow 
EA » kiedy widźi, żebyśmy tego na pychę, okazałość, drugich 
pogard ę, na pijańftwo 5 E h y inne grzechy, zażywali, gorzey 
niż dźieći fzkodliwych cacek, 

Pyt A fiyfzyż. Pan Bog modlitwy nafze: Odp: Słyfzy, y przeni- 


z; 


ka do ferca. 
Pyt: A gdźież On jeft? Odp: W niebie,na:żiemży na każdym mieyfcu. 
Pyt: A czemuż tu mowiemy: Ktoryś jeft w Niebieśiech: Odp: Bo śię 
w niebie da. widźieć.. O żeby- 
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~ moza 


NOSZĘ, 
jig- O żebyśmy do widzenia tego Qyca nafzego, od ktorego mamy 
py | życie y wfzyftko, tęfknili tak, jak Abfalon fyn Krola Dawida, kto- 
wi. | rego Oćiec za pierwfzy bunt przećiw fobie, precz oddalił, y nie dał 
| mu się widźieć. Tak to Abfalonowi przykro przez jeden rok było, 
rw że wfkazał do Joaba Hetmana: niech mię raczey Oćiec moy zabije, 
łot. | a niż dłużey od widzenia twarzy fwojey, zatrzymuje. Z takaby y g 
jey, | nam żądzą widzenia Boga żyć y umierać, a przynamniey, jak po- 
S | drożni z niewoli idący do tego Qyea nafzego,y oyczyzny wieczney 
dey | w niebie, żebyśmy 'tu tęfknil, o tym payczęśćicy myślili, a ile w 
ow, || uważney modlitwie: 


Bog „| Pyt: O coż Pana Boga prośiemy w tey pierw fzey proźbie: święć 

śię Imię twoje? Odp: O pomnożenie chwały Jego na źiemi. 

I Pyt: A czemuż o to naprzod prośić,y ftarać śię mamy? Odp: Bo nas 
pa to ftworzył, żebyśmy go chwali, jemu fłużyli, a potym na 
wieki z nim krotowali. 

| Pyt. Czy nie o to krolowanie prośiemy, mowiąc: przyidź kroleftwo 
śm twoje? Odp: Q to kroleftwo Niebiefkie. 
| Pyt: Czemuż Niebo nazywa śię kroleftwem? Odp: Bo tam będźie- 
my A my obfitować y krolować z Bogiem: 

; Co tam za obfitość, gdźie miafto: fzczerozłote, mury z pereł y dro: 
go gich kamieni widźiane, gdzie tyślące millionow woyjśk: Anjelfkich 
ny. chwałę Bogu śpiewających ftyfzane od: niektorych tu Swiętych ży- 
jo: | jacych na ziemi. Będźie tam w czym'obfitować, będźie y nad kim 


krolować. Może ý każdemu z nas w owey:fzerzynie niezmiernośćł 
Bofśkiey tak wielkie kroleftwo' zgotowane,. jak. ta cała+źiemia; yoz 
g 


5W więkfza obfitośćią. Tak S. Franćifzkowi Serafiekiemu z4 jeden bol 
ich oczu, obiecał Pan: Bog: przez: Anjoła;. taki: świat wielki,. jak ta:cała 
Ley źiemia, z ta.tylko rożnośdią,że co tu'źiemia y błoto; tam jafne zło: 
to; y drogie metalle,gdźie tu kamienie, Krzemienie, tam perty,kley- 
pnie | Boty, gdźie tu bory, lafy, rzeki, morza; tamiwięcey niż rayikie de- 
licye, drzewa w rozmaity: owoc nieufłanne,, kryniceł rozlicznych 
(cut fiodyczy. O- moy: Boże! jak ludźie mało o takie więczne dobra 
śię j trwaja, y za lada: frafzkę, przynętę: do” grzechu; traca prawo do'ta- Idę 
kiego las 
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kiego ktoleftwa. Mowi kto: czego oko nie widźi, tego fercu nie 
żal. A przebog! wfzakói y tu nie każdy widźi odległe miafto, nås 
przykład Gdańfk, Krolewiec, tylko fiyfzy o nim, a przecie y pier- 1 
wfzy raz zapufzcza śię do niego dla jakiey doczefney potrzeby, y 
mizernego zyfku. Nie kazdy Pan widzi dźiedźictwo fwoje, y był | 
w nim, å przećie mu żal, kiedy je utraći. O ślepoto nierowna bo- 
lowi oczu S. Franćifzka, niegodna nieba, śle piekła raczey ! Może 
śię też w owym kroleftwie Niebiefkim panowanie Swiętych rośćią- 
gać y na potępieńcow, jak więc y Panowie źżiemfcy ćiefzą śię wido- 
kiem utarczki by nayfrożfzych beftyi, byle ich władzą mogły być 
ujęte. Słowem, rożna chwała, y rofkofzy w ktoleftwie niebiefkim 
rożnym Świętym nagotowane, ktore S$. Pawel do rożnych gwiazd 
na niebie, rowha. 

Pyt: To nie jednakowa będźie chwała wfzyftkich, y nagroda w 
niebie? O. Nię jednakowa, jak rożne zafługi y godnośći w kroleftwie. 

Pyt: A dopuśćiż im zazdrośći fpolna miłość dofkonała? Odp: Nie 
dopuśći, jak tu fyn OQycu, y ftuga życzliwy Panu nie zazdrośći. 

Pyt: Jakże naprzykład każdy w niebie będźie kontent z fwego? 
Odp: Pewniey, jak tu Pan bogaty, y chłopek zamożny. 

Pyt: A to czemu pewnicyfze tam jeft ukontentowanie?. Odp: Bo 
nie będźie na wieki odmiany fzczęśćia, jak końca w koronie. 

Pyt; Jakże ná to kroleftwo niebieskie zaftuzować mamy: 
Odp: Służąc Panu Bogu. fa, 

Pyt: Jakże- naylepiey ftużyć Panu Bogu? Odp: Zgadzać siç we 
wfzyftkim z wolą Jego Święta. 

Pyt: A to czemu naylepiey,we wfzyftkim zgadzać śię z wolą Bożą, 
mowiąc: bądź wola twoja? Odp: Bo Pan Bog lepiey wie, co nam 
pożyteczno. Z RA 

Pyt: Czemuż przydano: jako w niebie, tak y na ziemi: Odp: Ze- 
byśmy śię ftarali wfzyfcy bez braku, Panu Bogu fłużyć, || 

Pewnie-y co do nagrody bylibyśmy wfzyfcy fzczęśliwi jako w 
niebie, tak y na źlemi, gdybyśmy tak dofkonałe,jak w niebie,wfzyfcy 
pełnili wolą Boża na źiemi, boby nie było grzechu, a s 


, |Bożych, ktorym y tu na źiemi nagradza Pan Bog pełnienie woli 


| gory: Głupcze, tey nocy wydra dufzę z Ciebie, a to, coś zgotował, 7 
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REDDDLAI OPAD peraan 


dney kary za grzechy. Znać tę fzczęśliwość w Swiętych Sługache 


czazmezzzrzni, 


fwojcy, że choć co Gierpią, to nie za grzechy, chyba dla więkfzey ; lil 
|wyflugi, y to w famey nędzy niebieską napełnieni radośćią. Jak ow 
| fiawny u Taulera żebrak, w poł odarty prawie, ale z dobrą miną (ili 
| ftojacy przed Kośćiołem, gdy mu ktoś dał dobry dźień, rzekł: u mnie | 
[bez tego zawfze dobry dźień, bo kiedy chcę, defzcz, kiedy chcę, 
| pogoda, ćiepło, albo mroz, jak mi śię podoba. Tamten mu rzecze: 
fzczęść ći Boże; A on: dofyć mam, prawi, fzczęśćia, kiedy mi śię 
| wfzyftko zdarza podług woli mojey. A to jakim fpofobem : odpo- 
| wie: bo ślę zgadzam we wfzyftkim z wolą Pana Boga, y tego chee, 
co Bog chce, y takem fzczęśliwy. A drudzy w mękach śpiewali, 
chwaląc Boga. S$. Seweryanus Męczennik ną torturach wołał: nie 
| mogę być fzczęśliwfzy,jak kiedy co ćierpię dla upódobania Bofkiego. 
Pyt: O coż daley prośim, mowiąc: chleba nafzego powfzedniego 
day nam dźiś? Odp: O chleb, y wyżywienie doczefne. 
Pyt: Czemuż przydajemy to fiowo: powfzedniego: Odp: Ze ćiała 
| nafze codźiennie pośiłku potrzebują. 
Pyt: Za coż przydane y to fłowo: dźiśiay? Odp: Zebyśmy codźień 
| Paćierz mowili, zwłafzcza ranę, y w wieczor. 5 
Pyt: A przy roboćie śiedząc, albo ftojąc, chodząc, wolnoż paćierz 
mowić? Odp: Wolno,y owfzem modłl śię, co mafz myślą prożnować. 
Podobno y dla tego przydane to ftowo:dźisiay, żebyśmy w ftara- 
piu o chleb, pamiętali na krotkość żyćia doczefnego, á gotowi byli 
y dźiśiay wfzyftkiego odumrzeć, nie tak, jak ow bogacz w Ewan- 
gelii, o ktorym Pan JEZUS mowił, że fobie nowe wybudował fto- 
doty, y napełnił je, mowiąc fam w fobie: nuż dufzo moja, mafz wiele 
dobra na długie lata, jedz, piy, używay. Alić go okrzykniońo z 


komu śię doftanie. 
Pyt: A-daley mowiąc: odpuść nam nafze winy, z czego śię wy- li 
prazamy? Odp: Z grzechow nafzych. i 
Pyt: Coż to jeR grzech? Odp: Sprzećiwienie Panu Bogu. 
Pyt: 
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ielorakiż jeft grzech? O. Dwojaki: śmiertelny,y powfzedni. 
Pyt: Coż to jeft grzech śmiertelny? Odp: Jeft fprzećiwienie Panu 


zacz 


niefkończonego Majeftatu Bośkiego. 


; Jakże Pan Bog Karze za grzechy powfzednie? Odp: Kara 


J -E 
Pyt: 


litwy? Odp: Nie dofyć, jefzcze trzeba Sakramenta Pokuty S. 

Pyt: A do odpufzczenia grzechow powfzednich, czy dofyć, mo: 

wić nabożnie: odpuść nam nafze winy? Odp: Dofyć, byle przy- 
tym nie było grzechu śmiertelnego. 

Pyt: A to czemu jedne grzechy bez drugich nie moga być adpu- 
fzczone? Odp: Bożnie podobna, żeby na kogo Pan Bog był łafkaw, 
y gniewał śię razem. 

Pyt: A my też jak powinni odpufzczać winowaycom nafzym? 
Odp: Co do urazy, nie co do krzywdy. 

Pyt: A wolnoż krzywdę odpuścić? Odp: Wolno, byłe śię kto 
z tego barźiey nie wzgorfzył. 

Pyt: A trzebaż czafem y koniecznie odpuśćić krzywdę, nie tylka 
urazę: Odp: Trzeba,kiedy winowayca żadnym fpofobem nagrodźić 
nie może. 

O takichći to grzefznikach Pan JEZUS dał naukę y przykład w 
Ewangelii, gdźie Krol fludze odpuśćił winę dźieśięć tysięcy talen- 
tow złota, aon że nie chćiał odpuśćić koledze fwemu fto grofzy, 


duśił go, choć śie prośił: miey Gierpliwość nade mną, za £o Krol 
y 5% J | 


owego okrutnika kazał wżiąć do więżienia. Przydał Pan JEZUS: 
,. T) Miel . . . . 22e 20 . 
tak y Oćiec Niebieski wam uczyni,kiedy nie odpuśćićie jeden dru- 
giemu z ferc wafzych. A gniew tym barźiey odpufaczać z ferca 
mamy. 


Elizeu 
die Py 
on rz 
Nina | 
c2) 1 


Bory I 
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omanoma maina me 


— 


pana A 


Ini. mamy. Mowi Ekklezyaftyk Pańíki wW Rozdźile 2. Człowiek czło- 
anu Jwiekowi zachowuje gniew, á fam od Boga fzuka pomocy; na czło- 

wieka rownego fobie nie ma kasłośtindzia;, a z grzechow śię fwo- 
ana ich'wyprafza. To fiowa z wyp świętego. 

| Pyt: Askiedy kto sai ew, choćby nie chćiał; co czynić? 
(ag Odp: Nie zezwalać jak na inne pokufy, ukazując znaki miłości. 

| Pyt: Jakież znaki miłośći powinne Być] ku przećiwnikom nafzym? 
krdę Odp: Zwyczayne, nie koniecznie ofobliwfze. } 
Pyt: A w tych ftowach y nie wwodź nas na pokufy, © co Pana 
(ara |Boga prośiemy? Odp: Że by nas bronił od pokus. 

Pyt: Czemuż przecie Pan Bog « dopufze za na nas pokufy: Odp: Dla 

tey fwiękfzey zafługi nafzey, żebyśmy | je kz za WA: jego. 


y $, Pyt: A bez pomocy Bofkiey możnaż zwyciężyć pokufę jaką? 

mo: JOdp: Nie można. 

ży: Pyt: A zawfzeż nam Pan Bog daje pomoc na zwyćciężenie pokus, 
Ktore ná nas dopufzcza? Odp: Zawfze. 

ju- Takći y S.Paweł mowi: Wierny Bog; ktory na was nie dopufzcza 


aw, jpokus nad to, co możećie. To jeft, co mozećie zwyćię żyć, czyli 
ñie zezwalać na nie, y oddalić je za pomoc a Boską. Wiele mamy 
m! |pokus, ale więcey talk” pomagających do zwyćiężenia. Jak czytamy 
w czwartych śię gath Krolew śkich Pifma S. w Rozdźiale 6. Sługa 
kto IEltzeufza Proroka, widząc żołnierzy żefłanych od Krola na poima- 
hie Proroka, rzekł z bojaźni: Ach Panie moy, coż uczyniemy? A 
jka jon rzekł: nie boy śię, więcey jeft z nami. Y weftchnął Prorok do 
dzić {Rana Boga: otworz Panie oczy jego: Wtym wyirzał fluga, y oba- 
czył w voyśk o wielkie, ogniftych koni y wozow pełne, otaczające, jak 
dw |gora na obronę Elizeufza. To by ty z nieba pomocy Ańjelśkie, jakie 
jen- |j my miewamy na zwyćiężenie pokus. Mamy procz tego na ćiało 
fug; icy dufzę, ktora Ciałem włada, mamy nå świat, to jeft,ludźi 
krol [2 łych, gorfzacych, więcey przykładow świętych; y famego Zbawi- 
us: (Giela, na czarta „y jego podufzczenia, mamy pomoc Bośka,y. Świętych 
drù JAnjołow, y Patronow nafzych, mamy y fpofoby: jako to Modlitwa 
kroa JEDrliwa; częfta fpowiedź y Kommunia $. rozważanie Męki JEZU- 
y: w SO- 
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SOWEY, także myśli o śmierći, o fądźie Bożym, o mękach piej 
kielnych, o chwale Niebiefkiey, jak y Pifmo S. mowi: Pamiętay naj 
oftatnie rzeczy, 4 nigdy nie zgrzefzyfz, Przećiwnym fpofobem, toż 
Pifmo Boże przeftrzega: Kto śię kocha w niebefpieczeńftwie, zgł- 
nie w nim, to jeft, kto śię zuchwale wdaje fam w pokufy, fprawie-1 
dliwie mu Pan Bog uymuje pomocy, ani może prośić: y nie wwodź 
nas na pokufy, kiedy Się fam w nie bez infzey fłufzney potrzeby) 
wdaje. Czart jak pies na uwięźi, kto do niego przyftąpi, to mu 
zafzkodźi, a kto go omija, to go nie-ukaśi, choć nafzczekiwa przez | 
rożne na myśl zarzuty. | 

Pyt: Na czymże zależy zwyóiężenie pokus? Odp: Na tym, żeby 


|| 


| 
fzczerze nie zezwalać na nie. | 
Pyt: A w tych fiowach: ale nas zbaw ode złego, od czego śię = 


prafzamy? Odp: Ode złego winy y kary, y Co jenokolwiek nam za- 
fzkodźić może. 
Pyt: Coż śię znaczy Amen? Odp: Niech śię ftanie. } , 
Pyt: Czemuż tak krotki Paćierz? Odp: Zeby śię każdy łatWicyg od j 
go nauczył. : Pyt 
Y dla tego też podobno tak krotka ta modlitwa Pańska, żebyśmyj| gy, 
je częśćiey powtarzali, a to bez przykrośći rozważając po flowku,, 
o jakichbyśmy się fmakow dobierali, z nowych coraz afftektow, nić jszyk 
jak całkiem tykając pokarm, y niby dawiąc śię w nieuważnym trzę= kia 
paniu Pacierzy. Lepfzy jeden paciorek odprawiony z uwagą, jak| po 


perła nayważnieyfza w złoto oprawna, albo kleynot drogi, niż zd 
wiele naliczonych paćierzy, jak groch na ścianę rzucony; bez poy-f nk 
mowania myślą y fercem tak wielkich y zbawiennych tajemnic tm 
S. Jakob Alemannus Zakonu Kaznodzieyśkiego, jako Suryufz o nim Dpi 
pifze, gdy Paćierz mowił, czuł wyraźną fiodycz Ww ustach, nie tylko tiad 
w fercu. A S. Hugo Biskup Gracyanopoliki w chorobie cudowne Do: 
miał ulżenie, kiedy pacierz mowił. Pewniebyśmy y my, choć du: w 
chówną ftodycz y. folgg w przykrośćiach mieli, żebyśmy tak wyj zn 
boina Modlitwę od famego Zbawićiela nam podaną nabożnie* ma: gie: 
wiali. Jey 
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na 
toż o Pozdrowieniu Aujelfkim. 
zk | DYranie: Czemu po Paćierzu mawiamy Pozdrowienie do Nayśw: 


> Panny? Odp: Bo po Pany Bogu naypierwey powinnismy CZCIĆ 


odź | Matkę. Bolka. 

eby | Pyt: Czemuż ta Modlitwa nazywa śię Pozdrowieniem Anjelfkim? 

mu | Odp: Bo śię poczęła od Anjoła Gabryela. w 
MA] -- Pot: Wieleż ma częśći w fobie + Odp: Trzy: pierwfza od Anjola, | 


J 


żeby Pyt: Ktoraż część od Anjoła? Odp: Zdrowaś MARYA łafki pełna, 


wtora od Elżbiety S$. trzecia od Kościoła S. 


Pan z tobą. 


wyi Pyt: Co też to ftowo: Zdrowaś, znaczy, oprocz pozdrowienia 
1:28 Nayświętfzey Panny ? Odp: Ze nie miała zepfowaney natury, y 
| żadney podniety do grzechu. 


Pyt: A to ftowo co znaczy: łaśkiś pełna? Odp: Ze w całym żyćiu 
iey|]| od pierwfzego poczęćia miała łafkę Bożą. 

Pyt: Coż śię znaczy to Imię Nayświętlze: MARYA? 

jśmy] Odp: Oświecająca, Pani. 

wku, Pewnie Nayjaśnieyfza Krolowa y Pani świata, bo w Hebrayfkim 
„MóJ języku,Oświecająca,a w Syryifkim Pani, znaczy to Imię MARYA. Nie 

trze] darmo jay W godźinkach pozdrawiamy: Zawitay.ranna Jutrzeltko, 

Je] bo wydała na świat tego Zbawiciela, ktorego Imię w Pifmie S. na- 

zi zywa Się wfchodem. Y Jan S. Ewangelifta widźiał Jey Figurę na 

poy-|a niebie Niewiaftę fitońcem odźianą. Oświecająca ludźi y na rozumie, 

niel S$, Tomafz z Akwinu jefzcze dźiećię, znalażfzy karteczkę, na ktorey 

vaj. napifane było Imię MARYA, z nabożeńftwa całując owę kartkę, 

yika] zjadł y połknął. Taka go potym obdarzyła mądrośćią, że Tomafz 

owel Doktorem Anjołow nazwany. O jak potrzebne dla oświecenia pro- 

edef Roty wzywanie Imienia tego. Nie darmo Imię MARYA y Panig 

twj] Znaczy, ktora miała być Matką Pana nafzego. S. Stefan Krol We- Ji 
emf. gierki Pańftwa fwojego Panią Ja nazywał, y koronę. z berłem na 
Jey ołtarzu złożył. Barźieyby należało w Pańftwie nafzym każde- li 
A |. W2 mu Nyi è 
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mu Nayświętfza MARYX mieć za Panią, ktora śię ukazawfzy ftudze 
fwemu X. Jozefówi Mancynellowi Jezuićie rzekła: zow mię Krolo- 
wa Polika. Jakoż naywięcey. w Polfzcze y w Litwie Jey Obrazow 
cudownemi łafkami fiynie, na znak ofobłiwfzey protekcyi y pa- 
nowania nad nami. 

Pyt: Coż wyraźił Anjoł w tych ftowach: Pan z tobą? Odp: Toż 
famo, co y Bog w fercu twoim przez nayofobliwfze taiki. 

Pyt: Ktoraż cząftka od Elżbiety 6. jeft w tym pozdrowieniu ? 
Odp: Błogofiawionaś ty między niewiaftąmi, y błogofławion owoc 
Zywota twego. 


mesna mmaenens 


“Py : A wfzak Anjoł rzekł te ffowa, jak czytamy w Ewangelii: 
Błogofławionaś ty między niewiaftamit Odp: Ale je Elżbieta S: 
powtorzyła jako Prorokini. y 

Pyt: Czemuż Nayśw: MARYA błogofławióna między niewiaftami? 
Odp: Bo była Panną razem, y Matką tak wielkiego Syna. 

Pyt: A w dalfzych ftowach czemu Pan JEZUS nazywa $ię owo» 
cem żywota MARYI? Odp: Bo jak Ewa przez owoc-zakazany nas 
otruła, tak MARYA przez owoc żywota nas ożywiła. 

Pyt: Ktoraż trzecia cząftka od Kośćioła S. przydana? Odp: $; 
MARYA Matko Boża,. modl sig za nami grzefznemi teraz, y w go- 
dźinę śmierći nafzey, Amen. 3 

Pyt: Czemuż Kośćioł $. Nayświęt(zą MARYK zowie Matką Boża 
Odp: Bo porodźiła tego Człowieka, ktory oraz jeft Bogiem. À 

Pyt: A kiedy Jey prośim, żeby śię za nami modliła, czy fłyfzy 
też modlitwy nafze: Odp: Słyfzy, jak y inni Swięći fłyfzą, y wi- 
dzą wfzyftko w Panu Bogu. 

Pyt: A mogąż Święci z nieba nam na pomoc przybyć? 

Odp: Moga, jak y Anjołowie Swiędi. 
O jak wielu ftugom fwoim Nayświętfźa Panna przybyła do fzczę. 


Śliwey śmietći. Błogofławionego Adulfa Zakonu S: Franćifzka, u- 


mierającego jawnie wzywała; ćiefząc: czego śię boifz, wiernieś fu- 

żył Synowi memu, podźże befpieczny do niego, da ćikoronę chwa: 
4 . . 7 R > R DAREM R AA 

ły. S, Maryi Ogniáceńíkiey z chorem Panienek Swigtych: ukazała 
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wazon 


śię przy śmierći, dufzę jey przyimując. A innym zdrowie y żyćie% 
przywroćiła w śmiertelney chorobie. Lonner pifze, o jednym Ka- | 
planie w tytule /łyperdulit, to jeft, czći N. P. że gdy mu w choro: | 
bie ufta wygniły, y już Śmierći czekał, alić mu śię-ukazała Nayśw: IA 
Panna, y z piersi (wych kila kropel mleka w ufta mu wpuściła, y ILAN 
| 

| 


wnet ozdrowiał, a to za koroneczkę dźiewiąćiu pozdrowienia An- 
jelikiego z przydatkiem tego wierfza: Błogofławiony żywot, ktory 
ćię nośił, y pierśi, ktoreś fsał. Dźiewiata zaś liczba na pamiątkę i 
dźiewiąćiu mieśięcy, -przez ktore nośiła Pana JEZUSA w żywoćie | 
fwoim. Lifty Miflyonarzow wfchodnich Indyi $. J. świadczą roku 
1624. że tam niewiafta umarła, przy pogrzebie ożyła, mowiac: że 
jey Nayświętfza Panna trzy dni na pokutę uprośiła zá jałmużnę 
ubogiemu daną, ktorego mąż jey z domu wypchnał. Siawny y ow 
Saluni proftaczek, © ktorym pifze Raderus w fwoim wirydarzu, w 
j, częśći wtórey, na dźień 1. Liftopada, że ten proftak w Brytannii 
A gnieylzey za głupiego miany, bo nic nie mowił, tylko te fłowa: 
Zdrowaś MARYA, a więcey nie mogł śię nauczyć, w dźień zebrał, 
na noc właźił na drzewo, y tam się więce 


y modlił. pomienionemi 
fiowy, a niż fpał, a w źimie w przerąbl na noc wftępowfł, także 
śię modląc. Gdy umarł koło roku 1330. pochowany z miłośierdźia, 
alić z uft jego przez mogiłę wyrófta Śliczna lilia, na każdym liftku 
mając litery: Zdrowaś MARYA, Zdrowaś MARYA, śkazując Anjel- 
ika niegdy w owym ciele dufzę. 


¿CZWARTA CZĘSC KATECHIZMU 
| o Wyznaniu Wiary $. 


Rozdział 1. o Wierze, y Nadzici, w powfzechnoścći, 
p/zanie: Coż to jeft Wiara S. Odpowiedź; jeft dar Boży zezwo- | 
‘lenia na to, co nam. Bog objawił. | 
Bytan: Zkadże mamy pewną wiadomość tego, co nam Pan Bog WA 
objawił ? Odp: Od Zwierzchnośći Duchowney, ktora Bog dla tego jie 
poftanowił ná świećic. | 


Pyt: 
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» Pyt: Ktoraż Zwierzchność Duchowna, y Wiara jey pewna a nie- 
omylna na świecie? Odp: Sama tylko Chrześćiańfka, Rzymika, Ka- 
tolicka, Apoftolika. 

Pyt: Czemuż ta nie inna? Odp: Bo tę fame Bog-potwierdza Pro- 
roctwy, cudami nieuftannemi y zjawionemi przykłady zbawienia 
wiecznego. 

Pyt: Czy mogąż być dwie wiary albo więcey, prawdźiwe? O. Nie 
mogą, bo ze dwu zdaniów przećiwnych muśi być jedno prawdźiwe. 

Pytan: A wfzak y w Piśmie S. zdadzą śię na wielu mieyfcach 
zdania przećiwne? Odp: Zdadzą śię, ale nie fa przećiwne według 
tłumaczenia jednego. 

Pytan: Coż to jeft Pifmo święte: Odp: Jeft pifmo takie, ktore 
Zwierzchność Duchowna Naywyżfza fądźi, że jet z objawienia 
Bofkiego pifane, y nam za takie do wierzenia podaje. 

Pyt: Czy wfzyftkoż jeft w Pifmie S. co wierzyć mamy? Odp: Nie 
wfzyftko, ale fa jefzcze inne od Zwierzchnośći teyże podania dë 
Wiary należące. A 

Pyt: A ten Skład Apoftoliki, co go przy Pacierzu mawiamy, czy 
jeft w Pigmie świętym? Odp: Nie mafz, ale Paćierz jeft w Ewangelii. 

Pyt: A czemuż tego fkładu wiary Ewangeliftowie nie napifali? 
Odp: Zebyśmy podaniom Zwierzchnośći Duchowney wierzyli ja- 
ko y famemu Pifmu. : 

Pytan: Wolnoż każdemu Pifmo S. czytać? Odp: Nie każdemu 
wolno, dla trudnego w niektorych mieyfcach tłumaczenia. 

P. Jakże te trudność! tłumaczyć należy: O. Według zdania Zwierz- 
chnośći Naywyżfzey Kośćielney, od ktorey do wierzenia fa podane. 

Pyt: Coż śię znaczy yto fłowo: Wierzę w Boga: Odp: Znaczy 
wiarę y nadźieję w Bogu. ; 

Pyt. Czemuż z wiarą mamy mieć nadźieję w Bogu? Odp: Bo mi- 
łośierdźie Jego nad wfzyftkie dźieła jego, barźiey wydaje ślę. || 

Pyt: Jakaż ma być ta prawowierna nadzieja w Bogu? Odp: Ani 
zbytnia jak zuchwałość, ani wątpliwa jak rofpacz. 

Pyt: A Wiara S. jaka ma być w nas: Odp: Uważna, skuteczna; | 
pofiufzna, ftateczna. Uważna 
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Uważna ma być Wiara bez żadnego błędu, ktory naygorfzy w 
Ateiftach, że widzą dźieło y ftworzenie, Stworcy y Sprawcy do- 
myślają śię, a nie wierzą upornie przećiw rozumowi. Błądzą także 
poganie, ktorzy uważają tak porządne świata rozłożenie, źiemię z 
morzem złożoną jak kulę wielką, mającą we śrzodku cel wfzyftkich 
cięfzkich rzeczy, tak, że ten okrąg źiemiowodny wkoło ludźie lą- 
dem y morzem objeżdżają, a wfzędźie powietrzem y niebem źie- 
mię otączoną widzą, fiońcem, Xiężycem, y gwiazdami w tak nie- 
mylnych obrotach oświeconą, y ćiepłem fionecznym do rodzajow 
źiemi potrzebnym zagrzewanąa, z innemi infuencyami; jedney mo- 
cy y mądrośći dźieło, a przećie w jednego Boga Tworcę Nieba y 
źiemi nie wierzą, ale fobie wielu rożnych bożkow wymyślają, y 
bałwany ręką ludzką robione czczą za żywe Bogi. A drudzy, jak o 
Ordźie Nahayfkiey ftychać, że bałwanki fwoje na mroz, na Śnieg, 
na defzcz wyftawują, y kańczukami ćwiczą, kiedy śię pomyślney 


zc 


nie doczekają pogody. Co to z4 nierozum, y wśćiekłe fzaleńftwo. 


Nie lepfza zda śię y u żydow wiara, ktorzy wierzą w Boga Tworcę 
Nieba y źiemi,a temuż Bogu,y obietnicom Jego nie wierzą. Przyi- 
muja objawienia Bofkie, y ftare Pifmo S$. także od zwierzchnośći 
fwojey podane, czytają w nim Proroctwa o przyiśćiu Mefsyafza 
Zbawićiela obiecanego, a zwłafzcza w Danielu, o czaśie przyiśćia 
Pańfkiego, y zabićiu tegoż Chryftufa, czytają w Rozdź: g. hebdo- 
mady tak rachując, jak y w Exodźie w Rozdź: 34. y w księgach 
Kapiańikich w Rozdź: 12. po lat śiedm hebdomada liczy śię, to w 
rumel czteryfta dźiewięćdźieśiąt lat, z śiedmiudźieśiąt hebdomad 
rocznych wychodzą od czafu tego Proroctwa, aż do śmierci Zbawi- 
Ciela. Poty śię iśćiło y owo Proroctwo Jakoba Patryatchy, ktore 
czytają w pierwfzey księdze Moyzefzowey w Rozd: 49. Nie będzie 
odjęte berło z Judy, y Wodz z lędzwi jego, aż przyidźie, ktory ma 
być zefłany oczekiwanie narodow. Co famiż o Mefsyafzu Zbawi- 
Gielu rozumieją, że kroleftwo y Hetmańftwo ich uftać nie miało, 
32 do przyiśćia Chryftufa obiecanego, ale że już dawno uftało od 
zburzenia Jerozolimy, we trzydźieśći lat po śmierći Chryftufowey, 
y dotad 


BEINNE _ 


DA 
y dotąd na całym świećie nie mają Krola, nawet y kapłanów, y M|ziW 
ofiary, y kawala dźiedźiczney źiemi, a nie poftrzeże śię ślepota. pfw 
Czytajaą w wtorych kśięgach Krolewíkich w Rozdźiale 7. obietnicę Chrz 
Dawidowi. Krolowi ich daną tyśiącem lat y z gora przed przyi- Chy 
śćiem Chryftufa nafzego. Gdźie przez Natana Proroka Boz mbwi ryc 
o Potomku Dawida: Hrmierdzę tron Jego na micki, co y fam Da- |fiię di 
wid powtarza w Pfalmie 88. rozważając tę obietnicę Imieniem Bo- | wielu 
fkim mowi: Razem przyśiggł Dawidowi, że Naśienie jego trwać | gię a 
będźie na wieki, y tron Jego jako fłóńce y Xiężyc pełny przede OpoW 
mną na wieki, y Świadek na niebie wierny. Zkądby uważali, gdzie rozu! 
teraz Potomek ten-Dawidow, y troù Jego wieczny, pewnie nie uż | Koi 
każą indźiey, tylko w Chtyftusie nafzym; Synu Dawidowym, wy- | ydh 
znając z.nami: że śiedźi na prawicy Boga Qyca Wfzechmogącego. Żywa! 
‘Ten jeft tron Dawidow na Niebie nayjaśnieyfzy, jako ftońce świa- | ktore 
dek wierny, co y famże Dawid rozumie o Chryftuśie Panu, jak {woje 
czytają w naftępującym zaraz wierfzu tegoż Pfalmu: Ty zaś Panie | Kto 
odłożyłeś Chryftufa twego, to jeft, przyiśćie Jego, a w Pfalmie nie- im pr 
fzporhym, Bogiem Chryftufa zowie; rzekł Pan Panu memu, siedź naucz 
po prawicy- mojey, aż położę nieprzyjaćioły twoje podnożkiem piekte 
nog twoich. Y niżey Synem Bożym zowie go przed Łucyferem przem 
urodzonym: Z żywota Boikiego, to jeft, Bogiem z Boga wtorą O- Ni ów 
foba Troycy Przenayświętfzey, ktora nam y trzećią Ofobę Bojka nie f 
zjawiła przy zefłaniu Ducha Swiętego, a oni y tey wtorey Ofoby podp 
Bośkiey przedwieczney nie uznają, choć ten Pfalm czytają, y spic- tobie 
waja w bożnicach. Y owfzem tego Syna Bożego obiecanego y wCie- iyy 
lonego umśczyli tak, jak tę mękę Izaiafz Prorok fzeroko opifał. Y h z; 
Dawid Prorok Imieniem Jego mowi: przekopali ręce moje, y nogł polu 
moje; to jeft, ukrzyżowali, gorzey póftępując z prawdźiwym BO* dne, ; 
giem, niż pomienione pogańftwo z bożyizczami fwemi. Y Tatarzy Jun, 
naśi, jako y wfzyfcy Mah ometanie nie lepsi, ktorzy choć Pana Boga | ftiz 
wierzą, y Chryftufa Pana mają za Wielkiego Proroka, y fam Cefarz nih 
Turecki między pyfznemi tytułami fwemi, Panem go fwoim zowie, przy 
y ftrożem śię Grobu Pańikiego pifze, y wfzylcy Saracena sal 4 Wi, ją 


m_n OZN, || O 
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za Wielkiego Pofta Bośkiego. A ztym wfzyftkim, jak wielkie głu- 
pftwo, ;że pofelftwa Jego y nauki nie przyimują, brzydzą się nig, 
Chrześćian prześladują, y wfpomnieć fobie o Ewangelii y Wierze 
Chryftufowey nie dadzą. -O jaki błąd nieuważny! Po nim idą He- 
retycy, ktorzy przyimują Chryftufa naukę, y. od niey Ewangelikami 
śię drudzy zowią, a Ewangelii wyraźnie śię fprzećiwiają w tak 
wielu mieyfcach. Nie fłuchają podania Kościelnego, y nauki, tylko 
śię famego pifma chwytają, choć Pan rzekł do Apoftołow: ldźćie, 
opowiadaydie, a nie rzekł: pifzćie Ewangelią, bo pifma nie każdy 
rozumie, y ma w fobie wiele trudnośći, ktore przećiw zakązowi 
Kośćielnemu,pozwalają wfzyftkim y dźiećiom, y niewiaftom czytać, 
y dla tego śię barźiey trują, jak w aptece niewiadomym rzeczy u- 
Żżywaniem. Nie udają śię o tłumaczenie do tey zwierzchnośći, od 
ktorey Pifmo S. za święte uznane, y do wierzenia podane, zdanie 
| fwoje przekładają nad zdanie Starfzych, ktorych Pan kazał fłuchać: 
Kto was ftucha, mnie fiucha, kto wami gardźi, mną gardźi. Y dał 
im przywiley nieomylnośći, obiecując Ducha fwego, ktory ich miał 
nauczyć wfzelkiey prawdy, y.śmelów Kośćioła Jego, że y bramy 
piekielne nie miały przemodz przećiw niemu. A oni mowią, że 
przemogły, y kośćioł błądźił przez tak wiele lat, aż do przyiśćia 
na świat ich herfztow, ktorzy go poprawują, jemu śię fprzećiwiają, 
nie ftuchają w tak wielu przećiwnych artykułach wiary, y dla tego 
podpadają pod klątwę Chryftufowa: Kto Kościoła nie fłucha, niech 
tobie będźie jako publikan y poganin. Do tegoż wyłączenia nale- 
ży y uparta Schizma, niepofłufzna Zwierzchnośći Kośćielney. Na- 
fza zaś Wiara święta jeft od tych błędow daleka, uważna, oraz y 
poflufzna. Bo choć w niey fa artykuły y podania do pojęćia tru- 
dne, ale jednak rozumowi, y Pifmu S. y wfzelkim objawieniom Bo- 
kim nieprzećiwne, wedle nauki Kośćielney, ktora śię y w tym Ka. 
techizmie zawiera. Ma też być wiara y śkuteczna, żeby Chrześćia- 
nin y Katolik żył tak, jak wierzy, bo wiara bez uczynkow fobie 
przyzwoitych, jak ją rowna W. X. Skarga Apoftoł Polśki, jeft, pra- 
Wi, jak czapka bez głowy, piana bez piwa, pochwy bez fzabli, Ciało 
X bez 
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bez dufzy. A S..Jakob'w liśćie fwoim mowi: wiara bez uczynkow a 
martwa. To jeft: fama tylko bez uczynkow, nie zbawi-na żywot Pa 
wieczny. Ma być też wiara y ftateczna, jaka była w Swiętych Me- piekł 
czennikach, ktorych niezliczone przykłady w famey nafzey ai |. Di 
tey Wierze Katolickiey; nieuftannemi Bog wfławia cudami. $ 5 wi 
ROZDZIAŁ WTORY E 

o fimorzeniu światasy grzechach Anjołow,y pierwfzych ludzi, 3 py 
Ytanie: Czemuż to wyżnanie Wiary, ktore przy paćierzu mawia- rozu 
my, zowie śię fkładem Apoftolikim? Odpowiedź: Bo je Apofto- | Py 
łowie Swięći złożyli. | podil 
Pyt: Wieleż ma czaftek w fobie? O. Dwanaście, ile y Apoftołow SS. | fznili 
Pytanie: Ktoraż pierwfza cząftka? Odp: Wierzę w Boga Oyca ||, Byt 
Wfzechmogącego Stworzyćiela nieba y Żiemi. | ZACZ 
Pyt: Coż tu wyznawamy? Odp: Tego za Boga, co ftworzył niebo ihi By 

y źiemię, y wfzyftkie rzeczy widome y niewidome. s mow 
Pyt: Coż to za rzeczy niewidome? O. Anjołowie, y dufze ludzkie. Byc 
Pyt: Jacyż to fa Anjołowie? Odp: Tacy, jak y dufze nafze, tylko | Matką 
że nie do Giała ftworzeni. | 
Pyt: A coż to 4 dufze nafze? Odp: My fami w ćiałach żywość | Pyt 
rozumna, y nieśmiertelna. Ki 
Pyt: Gdźież Pan Bog Anjołow ftworzył y ofadźił? Odp: W Nie- |, Py 
biefkich Przybytkach nie rownie pięknieyfzych, niżli tu na Ziemi, A 
Pyt: Jakże pięknieyfze od nafzych, Niebieskie Przybytki ? 
Odp: Jak niebo od źiemi. | ktore 
Pytan: A widźiałże je kto z ludźi żyjących? Odp: Widźiał y S. 
Paweł zachwycony do nieba, ale nie mogł wyrażić. Czar! 
Pyt: Po coż tam Anjołowie ftworzeni,y ofadzeni ? Od: Zeby Pana | p, 
Boga chwalili, Jemu ffużyli, y zafiużyli na widzenie Jego. | ze 
Pyt: Albo to nie widzieli kiedy Aujołowie Pana Boga w niebie? | 
Odp: Nie widźieli z razu tak, jak y my teraz na źiemi. | 
Pyt: Długoż tak fiużyli Anjołowie Panu Bogu w niebie? Odp: 
Nie długo, bo niektorzy z nich wkrotce zgrzefzyli. Pany 


Pyt: | 
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Pyt: Jakże zgrzefzyli? Odp: Starfzy z nich Lucyfer czynił śię Bo- 
|giem, y jedai na to przyftali, a drudzy śię temu fprzećiwili. 
Pyt: Coż Pan Bog z złemi Anjołami uczynił: Odp: Strąćił ich do 
piekła, ktore wtenczas dla nich w śrzodku źiemi ftworzył. 
| - PytsjA z dobremi Anjofy co Pan Bog uczynił: Od:Przypuśćił ich 
|do widzenia fwego, y utwierdźił w łafce fwojey na wieki. 

Pyt: Goż-potym Pan Bog ftworzył na źiemi:. Odp: Człowieka 
na obraz y podobieńftwo fwoje. 

Pytan: Czymże człowiek podobien do Pana Boga: Odp: Dufzą 


via: |rozumną y nieśmiertelną. 


Pyt: Czemuż Pan Bog tak piękna dufzę ludzką fobie y Anjołom 
podobną, tak fzpetnym obłożył ćiałem + Odp: Zebyśmy śig nie py- 


5. | fznili jak zli Anjołowie przećiw Panu Bogu. 


Pyt: Jakże śię pierwfzy człowiek nazywał? Odp: Adam, co śię 
znaczy z Hebrayśkiego Ziemny. 
; "Ryc: Czemuż tak nazwany + Odp: Ze mu Bog ćiało z źiemi ufor- 
mowal, y dufzą natehnał. 
Pyt: Jakże śię pierwfza niewiafta nazywała? Odp: Ewa, to jeft, 
Matka żyjących, 
| Pyt: Jakże Bog Ewę ftworzył? Odp: Z wyjętey kośći. Adama. 
Pyt: A to czemu? Odp: Dla więkfzey wrodzoney między niemi 
zgody y miłośći. 
Pyt: Gdźież ich Bog ofadźił? Odp: W Raju, na mieyfcu rofkofzy, 
Pyt: Poicoż ich ftworzył, y tam ofadźił? Odp: Zeby go chwalili, 
Jemw>fiyżyli, y. zaflużyli na mieyfce złych Anjołow w niebie, z 
| ktorego wypadli, 
Pyt: Czy także śię zachowali w Raju ?.Odp: Nie tak, bo. ich 
czart zły Anjoł w poftaći węża, przywiodł do grzechu, 
Pyt: Jakże zgrzefzyli? Odp: Zjedli owoc, ktorego im z jednego 
| drzewa Bog zakazał, y śmiercią zagrożił. 
Pyt: Coż śię przez tę śmierć znaczyło? Odp; Odłączenie dufzy 
Od ĉiata, y utrata w niebie żywota wiecznego. 
Pyt: A to przykazanie go znaczyło? Odp: Zpak pofłufzeńftwa ku 
Panu, Bogu, X2 P. 


P. Czemuż Bog dał nam wolną wolą da grzechu,y fłużby fwojeyć 
Odp: Bo nie chćiał mieć ffug przymufzonych, dle dobrowolnych. 
P. A to czemu? O. Dla więkfzey chwały fwojey y wyfługi nafzey. 

P. Coż Pan Bog uczynił z Adamem y Ewą po grzechu ich? Odp: | 
Wygnał ich z Raju na pokutę, zmiłował śię jednak nad: niemi, y 
obiecał im Zbawiciela. | 

Pyt: A tym czafem co się z niemi ftało? Odp: Wygnał ich Bog | 
na tę źiemię, na pokutę aż do śmierći, 

Pyt: A po Śmierći gdzie śię podźiewali? Odp: Ciała zoftawiwfzy, | 
dufze ich fzły do lochow podźiemnych pod ftraż djabelką. | 

Pyt: Czemuż ich Pan Bog podał w moc djabeliką? Od: Bo djabła | 
uftuchali przećiw woli Bożey. | 

P. Czy wfzyfcyż ludźie w tey niewoli fzatańíkiey poczynamy śię, | 
y todźim? Odp: Wfzyfcy, jako potomftwo Adama, oprocz Matki | 
Zbawiciela. 

Pyt: Zkądże znać to zachowanie Matki Zbawićiela: Odp: Bo nim 
Pan Bog przeklął człowieka, wfpomniał niewiaftę, ktora miała zé- | 
trzeć głowę węża piekielnego. 

Pyt: Kogoż znaczyła ta niewiaftał Odp: Nayświętfza MARYX 
Matkę JEZUSOW X. 

S. Auguftyn w fwoim Enchiridium takie domyfłu ludzkiego czy- 
ni podobieńftwo: Przyidźie, prawi, kto do jakiego doinu porzą- 
dnego, łatwo śię domyśli budownika jego y gofpodarza, choćby go 
nie widźiał. Tak człowiek przychodzący do rozumu, á uważając 
zen świat jak wielki dom y -miefzkanie żyćia łudzkiegó docżefne- 
go, z tak pięknym rozłożeniem, doftatkiem wfzyftkiego, y porząd- 
kiem nieufłajacym, fam śię domyśli, że muśiał być ten, ktory to 
wfzyftko uczyniły rofporządźił, ba y dotad jeft, bo ftońce obraca, 
Xięzyc odmienia, gwiazdy fzykuje, z źiemi y z wody wydaje rożne 
urodzaje żywiołow, y plonow, żiemię pod nami, niebo nad nami 
trzyma, całym światem rządźi, y utrzymuje go w porządku. Ten 
Rządca y Stworca Świata muói być Przedwieczny, ba y Wfzechmo- 
cny, bo jeśli ten świat jeden ftworzył, może y więcey takich świa- 

tow 
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tow ftworzyć, mądrośći także y przytomnośći niezamierzoney, y 
wfzelkich dofkonałośći, ktore daje ftworzeniu. Y tego człowiek ro- 
zumny ma fobie za Boga, przyznając mu ftworzenie świata z do- 
myfłu nawet przyrodzonego. O Anjołach także mamy z doświad- 
czenia, jak śię ludźiom ukazowali. Anjoł Jozuemu, a według wielu 


zdania, S: Michał z dobytym mieczem ukazał śię, na woynę pobu- 


dzając z pogany, y dobyćie Jerycha miafta. Anjoł S. Rafał Tobia- 
fzowi ftużył w podroży, y Qyca jego uzdrowił na oczy. Anjoł S, 
Gabryel ukazał śię Zacharyafzowi w kośćiele, jak czytamy Ewan. 
gelia na uroczyftość S. Jana Chrzćićiela. Y innym zwłafzcza czy- 
ftym Dźiewicom trafiało śię to zjawienie Anjelfkie, jako Cecylii na 
obronę czyftośći przećiw Waleryanowi, ukazał śię Anjof w poftaći 
ślicznego młodźiana, grożąc mu, żeby śię Panienki nie tykał. Tak 
widźiany Anjoł przy S. Teofili, ktory ja wtrąconą w dom nierzą- 
dny, obronił od gwałtow, jednych śmiercią nagłą, drugich ślepota 


À karząc natrętow. Tak śię y nam oznaymują przez wnętrzne do do- 


brego przeftrogi, byleśmy im pofłufzni byli. O złych też Anjołach 
czartach przeklętych mamy z doświadczenia wiadomość, y Z Cza- 
rownikow, y z opętanych. Sławne y owo djabelfkie wyznanie z 
opętanego, gdy go Kapłan zaklat, żeby powiedźiał, co też tam w 
Niebie Bog natworzył rośkofzy, zkąd on wypadł z drugiemi bez 
powrotu na wieki. Zaryknął ftrafziwym głofem, mowiąc zaklęty, 
y przymufzony ow bies w opętanym: O ludźie! ludźie niebaczni 
na Niebo! żebyśćie wiedźieli, co my tam dla was zoftawili nie- 
godnych, oto żeby mi Bog pozwolił zayrzeć przynamniey do Nie- 
ba, y za pokutę dla więkfzey boleśći przydał takie Ciało, jak y wy 
maćie na fobie, a fup wyftawił od źiemi, aż do nieba sięgający, 
oftremi żelazy nabity, piałbym śię po nim z źiemi do nieba dla 
„jednego fpoyrzenia, a coż dla wiecznego tam Żyćia, o ktore wy 
tak mało dbadie. O grzechu też pierworodnym fami nawet domy- 
Ślali śię poganie, że za jakiś grzech pierwfzych ludźi, Pan Bog fka- 
rat cały narod ludzki, kiedy y niewiniątka w płaczu, y tak wielu 
dolegliwośćiach rodzą śię y wychowują, á z człowiekiem y wfzy- 
ftkie 


| 69% NC 30 )( 498984 


Ea e ELE 


kie żywioły ćierpią wiele złego. Jak z gofpodarzem Panu prze- | 
winionym cały dom,y; dźieći, y czeladka, y bydelko jego pokutuje, 
Domyślali śię y tego przeklęctwa ludzkiego, ktore Pan Bog wydał 
na Adama: w poćie czoła twego, będźiefz pożywał chleba. Y! na 
niewiaftę pierwfzą'wzekł: w boleśći będźiefz:rodźiła, gdy uważali, 
że innym żywiołom, bydłu,-y zwierzu fama źiemia rodźi pafze, y 
ptaftwo, ryby, nie ślejąc, ani orząc mają wyżywienie, 4 człowieku 
żiemia nie urodźi zboża na chleb, bez pracy jego. Inne rodzaje 
łatwiey Się płodzą, rodzą, y wychowują; a ludźie w okrutnych bo- 
leśćiach matek fwoich, na świat wychodzą, y trudniey śię wypie: 
lęgują. , Nawet o karach'tamtego świata, y niewoli fzatańikiey nie- 
zliczone świadectwa mamy z:okazywanią śię dufz, a ile pokutu- 
jacych. A przed przyiśćiem Zbawiciela, wfzyftkie nawet y Swięte 
Dufze były pod ftrażą y mocą fzatańika, Jak y owa Dufza święta 
Samuela Proroka, ktora czarownicą mocą fzatańika z pod źiemi 
wywiędźioną przywiodła do Króla Saula, gdy jey o to prośił, y 
rozmowiła śię z Krolem. Te fa dowody z objawienia Bofkiego;zwła- 
fzcza w Pifmie S. y z' podania ludzkiego, á domyfłu oraz przyto» 
dzonego, utwierdzające w nas Wiarę S.. Ale naybarźiey powinni- 
śmy wierzyć dla tego, że tak Bog objawił, nie barzo rozbierając 
y uważając, czy to Kapłan mowi y Baucza, czy z ksiąg ma y: pifma 
jakiego, śle barźiey dla tego wierzyćimamy, że nam co Imieniem 
Bofkim Zwierzchność Duchowna do wierzenia podaje. Jak.podda- 
nym czy to woyt, czy urzędnik, 4 choćby nayliżfzy kozaczek y 
pofłaniec dworski co nakazywał, czy z kartą, czy bez karty, to go 
ftuchają dla tego, że imieniem Pańfkim nakazuje. Tak co.Pan Bog 
przez Sług (woich oznaymuje, y do wierzenia podaje, tego fiuchać 
należy, y wierzyć temu, choćby żyćie łożyć, y: na mgki wydać 
przyfzło za to wyznanie, że to wfzystko prawda nicomylna, co Gł 
gd Boga jeft objawiono, y Imieniem Boskim do wierzenia podano. 


ROZDZIAŁ TRZECI 
O TROYCY Przenayśyięt [2ey, 
Dalfze 
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DE pytańie: Długiż czas dufze zchodzące z tego świata, były 

pód 'ftrażą djabeliką? Odp: Cztery tyśiące lat aż do przyiśćia 
Zbawićiela: 

Pyt: Czemuż tak długo przećiągnał Pan Bog obietnice fwoje ? 

Odp: Zebyżnać barźiey poważali ludźie fprawę zbawienia fwego. 

| Pyt: Ktoż to ten Zbawićiel świata? O. Ten,ktorego wyżnawamy, 

mowiąc: Y w JEZUSA Chryftufa Syna Jego jedynego,Pana nafzego. 

Pyt: A maż to Pan Bog Syna? Odp: Ma, y dla tego wyznawamy 
go w pierwfzey cząftce za Boga Oyca Wfzechmogącego. 

Pyt: A to jakim fpofobem? Odp: Bofkim Wfzechmocenym. 

Pytan: Dawnoż ma Pan Bog Syna fwego: Odp: Od wiekow, jako 
zawfze Bog Oćiec Wfzechmogący. 

Pyt: Czemuż ma Syna fwego tylko jedynego? Odp: Bo mu daje 
calą iftotę fwoję, todząc Go naydofkonalfzym fpofobem. 

~ Pyt: To taż fama iftota w Bogu Oycu, co y w Synu Bożym? 
Odp: Taż fama, ale rożna Ofoba. 
P. Ktora jeft trzećia Ofoba Troycy Przenayświętfzey : O. Duch S. 
Pyt: Kiedyż Pan Bog objawił tę Tajemnice ? 
Odp: Przy odkupieniu świata. 

Y przedtymći objawiał Pan Bog Troycę fwoja Przenayświętfzą 
Prorokom $$. ale nie tak jaśnie. Moyzefz z objawienia Bośkiego 
opifując ftworzenie świata, przydaje, że Pan Bog rzekł: Uczyńmy 
człowieka na obraz y podobieńftwo nafze; gdźie śię wyraża wię- 
cey Ofob w Bogu, niżeli jedna, jako w Stworcy y Uczynićielu na- 
fzym. Ale tu liczba Ofob Bośkich nie wyrażona. lzaiafz Prorok 
fiyfzał w Niebie otwartym śpiewanie Anjelfkie wychwalające Pana 
Boga: Swięty, Swięty, Swięty Pan Bog źaftępow, to jeit, woyfk za- 
ftępujących Tron Bośki,czyli ftojących przy nim. Gdźie liczba Ofob 
Bofkich wyrażona, ale nie fame Ofoby. Dawid Prorok w pfalmie 32. 
wymienia ich tytuły, jak je pofpolićie zowiemy, Słowem Syna Bo- 
zego dla duchownego rodzaju, że śię jak fłowo ludzkie wprzod na 
rozumie ródźi, niż śię powierzchownie oznaczy głofem, ałbo pi- 
mem, lub innym znakiem, tak rodzay.Bofki wprzod był na myśli 

przedwie- 
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ptzedwieczney, bez ktorey Bog nigdy nie był, niż to Słowo Bośkie 
wóielone; y nam oznaczone. Trzecią Ofobę także Duchem dla na- 


En 


tchnienis nafzego, y dla teyże duchowney iftoty Bofkiey z QOycem,y | 


Syfem, nazywamy, tak y Dawid w pomienionym Pfalmie też Imio- 
na wfpomina, ale Ofob nie wyraża, mowiąc: Słowem Pańfkim umos 
enione [a nieba, y Duchem uf Jego wfzelka moc ich. Bo wfzelkie 
Proroctwa mają niejaką trudność objawienia. Takći Pan Bog o- 
znaymienie tey Nayświęt: Tajemnicy; zachował aż do dkutecznego 
zjawienia, kiedy Syn Boży wźiął na śię Ciało ludzkie, pokutując za 
nas, y po fkończoney fprawie zbawienia nafzego zeftał nam trzećia 
Ofobę {woja Ducha S. fam nas nauczywfzy tey Tajemnicy tak na 
początku opowiedania fwezo owym zjawieniem wyraźnym przy 
Jordanie, gdźie Bog Oćiec w głośie, Syn Boży w naturze ludzkicy, 
Duch S. w podobieńftwie gołąbka ukazał śię jawnie; jako też y 


oftatnim rofkazem fwoim do Apoftołow mowiąc: ldźćie na cały, 


świat, nauczayćie narody, chrzcząc je w Imię Qyca, y Syna, y Due 
cha Swiętego. Tak śię tedy chrzćiemy wfzyfcy Chrześćianie, Wy- 
znając Troycę Przenayświętfzą, y wfpominając Jey zjawienie przy 
chrzóie Janowym, y pełniąc oftatni rofkaz Zbawiciela. Tak nas y 
Apoftolowie SS. nauczyli w tym śkładźie Wiary S. wierzyć w Boga 
jednego Wfzechmogącego, y Syna Jego jedynego, y w Ducha S$. to 
jeft Boga w Troycy S. jedynego. Jak y S. Jan Apoftoł mowi: Trzey 
fa, ktorzy świadectwo daja: Oćiec, Słowo, y. Duch $. to jeft: Syn, y 
Duch S` y przydaje: 4 ći Trzey jednoż fg. Tak y Namieftnicza A= 
poftolśka Zwierzchność Kośćielna uczy nas, jakeśmy na początku 
nauki tey mowili: Troyca $, jeft Bog Odiec, Syn Boży, Duch S. 
trzy Ofoby, a jeden Pan Bog. Y na tym przeftać, nie badając śię 
więcey nad to, co z objawienia tego nie pochodźi. Jednak ktore 
pochodzą z tego objawienia Bożego nauki y objaśnienia, to ich nie 
unikać, bo na to fa poftanowione w Kościele S$. Szkoły przednie, 
y ćwiczenia rozumow, ułatwiające trudnośći Wiary świętey,y tegoz 
ułatwienia naukom Apoftolśkim udźielające dla pofpolitego ludu, 
żeby Tajemnic Wiary $. choway. Boże, za rzeczy nie podobne do 
prawdy, 


praw 


rozu 


w ty 
: 


mne 
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prawdy nie rozumieli proftacy, bo te tajemnice nie f3 przećiwne 
rozumowi ludzkiemu, ale tylko trudne do pojęćia. Y nie dźiw, bo 
w tym żyćiu rozum nafz niedofkonały, trudno mu „pojąć y nay- 
mnieyfze ftworzeniej mrowkę, mola choć widźifz, a nie poznafz 
jak Żyje, y jakie ma członkow fwoich rozłożenie. A coż śię wy- 
nosić do pojęćia Tworcy wfzyftkiego, zwłafzcza kiedy nam to po- 
znawanie śiębie, zachował do przyfzłego żyćia, gdźie widzenie Bo- 
ga w Troycy jedynego nad wfzyftkie widoki ftworzonych ćiekawo- 
śći, y w nich zabawy rozumu ludzkiego, barźiey nas kontentować 
będźie, bo tak jak Tworca przechodźi ftworzenie. Y tuć na źiemi 
niektorym Swiętym poćiefzne znaki y objawienia czynił Pan Bog 
o tey Tajemnicy. S. Klara, że nabożna była do Troycy Przengyśw: 

si jey w fercu trzy perły, wfzyftkie jednako. 
wey wielkośći, a kazda z nich tak wiele ważyła, jak wiele trzy ra- 
żem. O S. Ignacym Fundatorze Zakonu Societatis JESU czytamy, 
jako jefzcze przed naukami fwemi y Doktorftwem Paryfkim miał 
takie objawienie Tajemnicy TROYCY Przenayśw: że kśięzę o niey 
napifał tak dofkonałey nauki, w ktorey nawet Doktorowie Teologii, 
to jeft, Nauczyćiele naywyżfzey Chrześćiańikiey mądrośći, nic nie 
poprawili. Y tak mawiał ten Swięty: gdybym żadney nauki nie miat 
o tey Tajemnicy Wiary nafzey, y nigdy o niey nie fłyfzał, z tego 
famego widzenia takem utwierdzony w wierze o tym, żebym gotow 
y nie raz Żyćie moje łożyć za to wyznanie: jako Bog jeden jeft, á 
ma trzy Ofoby w fobie, Day Boże y wfzyftkim zwłafzcza nieuczo- 


| nym tak mocną wiarę ò Tajemnicy TROYCY Przenayświętfzey. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 
O Wcielenia Syna Bożego; y przyczynie tegoż (pofobu 


żbamienia, 
PYranie: Coż śię znaczy JEZUS? Odpowiedź: Zbawićiel świata. 
È Pytan: Coż ś g znaczy Chryfłus? Odp: Namafzczeniec, to jeft, 
Krol y Kapłan. 
„, Pyt: Kiedyż Syn Boży był Krolem oraz y Kapłanem? Odp: Kiedy 
ię ical Człowiekiem. w Pyt: $ 


1 
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Pyt: Jakże siç ftat Człowiekiem? Odp: Wźił na śię Giało y du- $ roza 
fzę ludzką. cdj 
Pyt: Zkądże wźiął na $ię Ciało y dufzę ludzką? Odp: Z żywota || ofz 
Hf Nayświętfzey MARYI Dźiewicy: IE 
| i AR Pyt: A to jakim fpofobem z MARYI Dźiewicyż Odp: Cudownym | | 
La fpofobem, beż żadney Gielefney podniety. 
Pyt: Za czyją fprawą? Odp: Za fprawa y natchnieniem Ducha S: || zbax 
Pyt: Czemuż śię począł z Ducha Swiętego? Odp: Bo Duchowi $e || kazu 
przyznajem złączenie rożnych natur w Chryftuśie. Sob 
Pyt: Wieleż jeft natur w Chryftuśie Panu? O. Dwie,Bojka y ludzka. | póty 


Pyt: Wieleż jeft Ofob w Chryftuśie Panu? O. Jedna tylko Bośka: || z tr 
Pyt: Czemuż dw ź 


je natury, a jedna Ofóba? Odp: Bo jeft prawdźi> | pion 
wy Bog,y Człowiek, á jeden Chryftus. j 
Pytan: Czemuż fam Syn Boży wźiął na śię ćiało y dufzę ludzką? || i ni 
Odp: Zeby w niey za nas wyćierpiał pokutę. Z 
Pyt: A mogłże nas inaczey zbawić? O. Mogt y jednym, ftowem. 2 
Pyt: Czemuż przecie tak pokutował? Odp: Zeby nam dał przy” | v p 
kład pokuty y poprawy zyćia. i 


Pyt: Czemuż za nas nie Cierpiat, będąc tylko Bogiem! Odp: Bo | fi] gy 
Bog fam w fobie nice ćierpieć nie moze. At 
5 CIE ai ż t ; cheia 
Pyt: A wizax Pana Boga grzechami obrazamy, toć tedy Pan Bog Mi 
ćierpi? Odp: Cierpi w nafzey złey woli, ale nie fam w fobie. Kletz 
--. Tal że Pan. Bog cierpi W ZPA ) Odn: Ki 
Pyt: Jakże Pan. Bog cierpi w złey woli nafzey? Odp: Kiedy grzes | ņ S 


fzący źle życzy Bogu. 


Pytan: Jakże grzelząacy, ślevżyczy Bozu? Odp: Radby mu wzrok | g._ 
MONO JAZZ BY RNA Ty WAD SG t ftem 
wydarł, zeby go nie % idźiał,radby mu moc odjął, żeby go nie ka- kpr 
A Seg s y g + e t 

rał, radby go znifzczył, żeby Boga nie bylo. „SRR 
Pyt: A- wfzak tego człowiek nie czyni, ant moze dokazać w p'ze= Kroj 


winieniu fwoim? Odp: Ale wola ftoi za uczynek. (i 
Pyt: Ktoż tak wielką krzywdę Panu. Bogu nagrodźjć moze L V, 
Odp: Nikt, chyba Bog fam fobie. Śr, 
Swięći choć za. jeden grzech) i 

l 


i Pyt: A Nayświętfza Panna, y wizyty 
śmiertelny czy. mogą. nagrodzić zupe 


tnie Panu: Bogu* Odp: Niej mi 
m 024; ć 
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moga, bo ich wfzyftkie zafługi jako ftworzenia, få ofzacowane, y 
| kończone, å w grzechu śmiertelnym wzgatda godnośći Bośkiey nie- 

ofzacowaney, niefkończoney. 
Nie dźiwuymyż śię, że Pan Bog za jeden grzech złych Anjołow 
potępił na wieki, za jeden grzech pierwfzych ludźi, cały świat ka- 
| rze takim wygnaniem,y plaga doczefną, ba y wielu za wzgardę łaski 
Zbawićiela, potępił na wieki. Sami nawet potępieńcy kiedy śię u- 
kazują, to wyznają, że fprawiedliwie potępieni na wieki. Jak ow 
Sorbońfki Doktor, o ktorym w Zywocie 8. Brunona, że gdy umarł, 
potym przy pogrzebie fwoim ożył na czas krotki, a powitawfzy 
z truny, zawołał: Sprawiedliwym fądem Bożym ofądzony y potę- 
piony jeftem. Taka to złość w grzechu każdym, że chyba gorfzy 
biefa y potępieńca, ktoby jey nie uznał, y fprawiedliwośći Bołkiey 
za nię, nie pochwalił. Nie ganiemy fadów ludzkich,y furowey kary 
(za fama złą wolę,choćiaż bez fkutku jey. Piekarfki Szlechćic Poliki 
za to,że chćiał zabić-Krola Zygmunta trzećiego,zaczaiwizy śię nań 
W Warfzawikim Kośćiele Farnym za drzwiami, gdy Krol fzedł na 
ganek Zamkowy z fwoją paradą, uderzył go nadżagiem, ale nie tra- 
fit śmiertelnie. Pochwycony, choć mu Krol darował, ale Senat nie 
chciał tego płazem puśćić bez fprawiedliwośći. Zrobiono teatrum 
Ma wożie, gdźie czterech katow z fajerkami ogniftemi śiedźiało, 
klefzeze w nich rofpalone trzymając, á ow Kroloboyca we śrzoedku 
u pala tamże był uwiązany z wynieśioną ręka z tymże nadżagiem, 
żywicą obwinioną y zapaloną. A kaći fzarpali na przemiany ogni- 
ftemi klefzczami ćiało jego. Y tak owa ftrafzliwa {cena toczyła śię 
z przed Kośćioła y mieyfca winy, aż na nowe miafto, gdźie dopa- 
lonego proch, z armaty wyftrzelono na Wifłę, A wfzak nie zabii 
Krola? za coż tak śkarany frodze? ale chćiał zabić. Wola ftoi za 
uczynek, 4 to tak fkutecznie, ile z niey być mogło, wydająca śię. 
Coż za porownanie Bofkiey nieśkończoney godnośći Tworcy całego 
Swiata, ktory y million takich światowy więcey, jednym fkinieniem 
woli fwey, mogłby natworzyć y znifzczyć, a od jednego robaka žie- 
„mi, podnożka nog fwoich, takie ujadanie, dogryzanie, wzgardę, y 

Ya wyni- 
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zai saae zda 
wynifzczenie ile w fercu grzefznym być może, ponośi. "A jakiey 
fprawiedliwośći na to? jakiey nagrody za tę krzywdę ` potrzeba. 
Zeby Krola profty człowiek choć nie chćiał zabić, ale mu tylko 
plunał w oczy, álbo zelżywie połajał, nie może być fprawiedliwie 
ta wina nagrodzona, chyba rowney godnośći ofoba Krol także ja- 
ki, żeby śię przejął za winowaycę, y przeprofzenie albo jaką pokutę 
uczynił, dopieroby go odkupił od śmierci. Toż śię ma niejako ro- 
zumieć y w fprawie zbawienia nafzego, że nikt za nas nagrodzić 
nie mogł Panu Bogu, chyba rowney godnośći Ofoba. A ta jeft wtora 
Ofoba Troycy, Przenayświętfzey Syn Boży za nas wcielony y prźey- 
mujący śię, a według Apoftoła: pofłać flugi biorąc na podobieńftwo 
grzechu, ftał śię człowiekiem. Nie tak zaś rozumieć, że śię ftał Czło- 
wiekiem, jakoby przeftał być Bogiem, ale tylko wźiał na śię Ciało ý 
dufzę ludzką, mocą Bofka ftworzonć w żywoćie Panieńfkim. A wźigł 
je ofobliwfzym złączeniemy przywłafzczeniem od przytomnośći Bo- 
fkiey wfzyftko przenikającey, tak rożnym, jak rożne naprzykład 
zrośnienie członkowcód złożenia rak. Tak zaś ofobliwfze to wcie- 
lenić jeft przywłafzczone Wtorey Ofobie Bośkiey, że się Bogu Qycu, 
y Duchowi Swiętemu przyznać nie może, ale tylko Synowi Boże- 
mu, jako Pośrzednikowi nafzemu. Ktoremu przyznajemy tak wielką 
dla nas uczynność, że mogąc jednym ffowem odmienić dekret po- 
tępienia nafzego, y fprawić zbawienie świata tak, jako $ię jednym 
fiowem ftało y ftworzenie, 4 przećież tb Słowo Boze ftało śię Cia- 
łem, jako śię rzekło; Bog ftat śię Człowiekiem, że człowiek chciał 
śię ftać Bogiem z podniety fzatańikiey, gdy bies w poftaći węża 
rzekł w Raju do pierwfzych ludźi: Zjedzóje ten owoc zakażany, A 
będźiećcie jako bogowie. Y dla tegoż znać Pan Bog na czarty zażył 
fprawiedliwośći, że bez takiey pokufy zgrzefzyli, a nas ułomniey- 
fzych zbawił, y to z takim wynalazkiem, że y fprawiedliwość u= 
kazśł, y miłośierdźie nad nami. 


ROZDZIAŁ PIĄTY 


O narodzeniu, Życiu y śmierci Pańjkiej. 
Pytanie: 
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Yranie:. Kiedyż Pan JEZUS zaczął pokutować za nas? Odp: Qd 
pierwfzego poczęćia (wego w żywoćie Nayświętfzey Panny. 
Pyt: Długoż Pan JEZUS był w żywocie Nayświętfzey Panny? 

Odp: Dźiewięć mieśięcy. 6 
Pyt: Ktoregoż śię dnia narodźił: Odp: 23. Grudnia. 

Pyt: O ktoreyże porze? Odp: O famcy połnocy. 

Pyt: A to czemu w nocy? Odp: Ze nas mia! wybawić z ćiemno- 
śći podźiemnych. 

Pyt: Gdźież śię ńarodźił ? Odp: W Betlehem mieście. 

Pyt: Ato czemu w Betlehem? Odp: Bo Betlchem znaczy dom chle- 
ba, ktory dany z Nieba nam na żywot więczny. 

Pyt: Dlugoż Pan JEZUS żył od urodzenia fwego? Odp: Trzy- 
dźieśći lat y trzy. 

Pyt: Czymże śię bawił? Odp: Przykładem żyćia, nauką,y pokuta. 

Pyt: Jakże pakutował za nas? Odp: Umęczon pod Pontikim Pi- 


‘tatem, ukrzyżowan, umarł, y pogrzebion. 


Pytan: Ktoż to ten Pontfki Piłat? Odp: Sędźła niefprawiedliwy, 
Ktory ofadźił Pana JEZUSA na krzyż za naleganiem żydowikim. 
Pyt: Dla czegoż żydźi nalegali na śmierć Pana JEZUSA? 
Odp: Ze ganił ich grzechy w naukach fwoich. 
Pyt: A wiedźieliż oni, że to był Zbawićiel świata? Odp: Jedni 


| wiedźieli, drudzy nie. 


Pyt: Ktorzyż wiedźieli Odp: Ktorzy uważali rożne o nim pro- 
roctwa, figury, cuda Jego Boże, y świadectwa z nieba. 

Pytan: Ktorzyż nie wiedźieli? Odp: Prośći ludźie, ktorych Pan 
wymawiał na krzyżu: Oycze, odpuść im, bo nie wiedzą, co czynią. 

P. Ktoreż przednieyfze tajemnice męki Pańfkiey? O. Poimanie, bi- 
czowanie,ćierniem koronowanie,krzyża dźwiganie,y ukrzyżowanie, 

Pyt: Jakże Pan JEZUS zakończył mękę fwojąż Odp: Gdy umarł 
Da krzyżu, włocznia przebity, z krzyża złożony, y pogrzebiony. 
Pyt: Coż śiç za cuda dźiały przy męce Pańfkiey? Odp: Słońce 
p oł Ziemia śię trzęfła, opoki padały, groby otwierały, umarli 
wata wala, 


Pyt: 
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Pyt: A to czemu? Odp: Na znak użalenia wfzyftkiey natury nad | 
Gierpigcym Panem. | 

Pyt: Ktotegoż dnia Pan JEZUS ukrzyżówan, umarł, y pogrzebion? 
Odp: W piątek, bo w ten dźień człowiek ftworzony; w tenże y 
odkupiony. 
| Piękne By infze figury Życia y męki Jego, jako ten Budownik 
świata, po pierwfzym zjawieniu przy narodzeniu firoim, był potym 
w Zatajeniu przez 20. lat w óiesielfkim domu S. Jozefa, czekając, A: 
zaż śię poftrzeże lud wierny, y przywitają g0 Z4 obiecanego Zba: 
wićiela. A więcey Się bąwiąc na przykładzie żyćia, y zbudowaniu 
nafzym, trzy lata fobie tylko przed śmieróią y trochę więcey odło- 
żył na nauki, y opowiadania Kroleftwa fwego Bofkiego, ktore po- 
twierdzał panowaniem nad śmierćia, chorobami, y famym fzatań: 
ftwem przez niezliczone cuda, 3ż do śmierći fwojey. Krwawa mę- 
kę jego pięknie fizurowało owo czerwone morze, przez ktore lud 
przefzedł wybawiony Z niewoli do źiemi obiecancy. Tegoż ludu 
wodz Moyzefz piękną także fizurę mgki Zbawidicla, ukazał na pu- 
fzczy z rofkazu Bożego. Gdy bowiem lud niećierpliwy fzemrał na 
Pana Boga, y na Moóyzefża, Pan Bog na nich dopuścił ognifte węże, 
znać z piekła fzatany, jak race y fzmergle latające y rażące Śmierś 
telnie, A gdy śię lud ukarany upamiętał, błagając Boga, kazał Bog 
Miłośćiw ulać węża Z miedźi, y wynieść na drzewie wyfoko zawie- 
fzonego; fby kto nań fpoyrzy, był zdrow od owego ogniftego uką- 
fzenia. Tak uczynił Moyzefz, Go Pan JEZUS w Ewangelii  tłuma* 
£zył © przeznaczeniu ukrzyżowania fwego, mowiąc: Jako Moyzefz 
podniofi węża na pufzczy, tak trzeba aby Syn Człowieczy był pod: 
wyżfżon, To.jeft, jak ow wąż poftać na fobie tylko miał węża, å 


w famey rzeczy był miedźią: lita, figura Zbawićiela, ktory poftać 

tylko na fobie miał grzefznika, 4 w famey rzeczy był drożfzym nad 

złoto Odkupićielem y ceną zbawienia nafzego” O przebiciu rąk y 

nog Jego przepowiedźiał Dawid: Przekopali ręce moje, y nogi mo- 

je, y zliczyki wfzyftkie kośći moje. Pewnie niero fwoich ręku'y 

nogach „mowił, bo je miał całe, ale o tym Zbawićielu, ktorego ty- 
i siącem 
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$iącem łat przeyrzał w Duchu Prorockim, O przebićiu boku rozu: 
mieją niektorzy owę figurę ftworzoney Ewy z wyjętey kośći z boku 
Adama, kiedy fpał, tak Kośćioł S. czyli Cerkiew Oblubienica Pańika 
z boku Zbawióiela powftała,gdy zafnął na krzyżu przebity. O czym 
znać Izaiafz także przepowiedźiał: Synowie twoi z boku powitłaną. 
To jeft, lud wierny, Chrześćiańiki, z wody ochrzczony, ktora wy- 
płynęła z boku Pańikiego, ze krwią czyli uczeftnictwem krwawych 
zafiug tegoż Zbawićiela na nas fpływających. Byleśmy śię do niego 
garnęli z pragnieniem zbawienia, byleśmy na niego ńaboźną uwagą 
pogladali, zwłafzcza w pokufach grzechowych jak ogniftym żadłem 
biefowikim, czy to zapalczywośći do gniewu;. czy to łakomftwa, 
czy ćielefnośći,y innych pokus jadem zaraženi, pewniebyśmy folge 
y obronę od śmierći wieczney mieli- Oto: Imieniem ukrzyżowane- 
go Zbawiciela Jęremiafz mowi do każdego z nas,zwłafzcza mijają- 
cych Krzyż przy drodze, zy w obraźie jakim: O'wy wfzyfcy, cO 
* mijadie droga, uważayćie, czy jeft boleść, jako boleść moja; Pewnie 
uwaga męki Zbawićiela nayśkutecznieyfza pomoc przećiw wfzelkim 
do grzechu okazyom. Sam Zbawićiel ukazawfzy śię S$; Edmundowi, 
nauczył go, aby codźień rofpamiętywał jaką cząftkę męki Jego, jeśli 
chce wfzyftkie pokufy zwyciężyć łatwo, y mieć śmierć fzczęśliwą. 
Na toć zafłużył y' Si Franóifzek de Paula; nabożny do Ukrzyżowa- 
nego Zbawićiela, że po: lat gr. Żyćia- (wego świątobliwego w piątek 
o teyże godzinie, ktorey y Pan JEZUS: umarł; to jefto trzećiey z 
południa przyfzedfzy do Kośćioła, y Nayświętfzy: Sakrament przy- 
jawfzy, a Braćia Zakonną do: cnot S. upomniawfzy, wźiął Krucyfie 
w ręce, y całując go; a mowigc: Panie, w: ręce twoje polecam du- 
cha mojego, fzczęśliwie y łagodnie fkonał.. O JEZU: przez śmierć 
twoję, «day y: nam: tak fzczęśliwe” zeyśćie z krucyfixem:; w ręku, a 
z toba Żywiey: na myśli wyrażonym, żebyśmy przynamnńiey wten- 
| Sas mogli rzec z: Apoftołem:: nic nie wiem;, tylko JEZUSA; y to 
ukrzyżowanego: i 


ROZDZIAŁ SZOSTY 
© zfła- 
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O zjłąpieniu do piekłow; Z martwychwfaniuy y Wuiebowfką- | 


pieniu  Pańfkim. 
pytanie: Ktoż to wftapil do piektow? Odpowiedź: Duch Paniki, 
* to jeftę Dufza Chryftufowa. 

Pyt. Coż to fg piekła ? Odp: Mieyft 
naznaczone. 

Pyt. Wieleż jeft piekłow: Odp: Cztery: Otchłań dwojaka, czy- 
ściec, y piekło, 

Pyt: Coż za kara w otchłani: Odp: Zadney nie mafz kary procz 
niewidzęnia Boga. 

Pyt: Czemuż dwojaka otchłań: Odp: Bo w jedney było miewi- 
dzenie Boga do czafu, A w drugiey na wieki. 

Pyt: Ktoreż dufze fzly do otchłań doczefnych ?} Odp: Dufze 
Świętych OQycow. 

Pytdn: A ktoreż dufze ida do otchłań wiecznych? Odp: Dufze 
niechrzczonych dźiatek. 

Pyt: Byłże jaki fpofob przed uftawą Chrztu $. ratowania dźiatćk 
umierających? Od: Była fizura Chrz 8. w znaku oczyfzczającym. 

Pyt: Coż za kara w czyfęu ? Odp: Kara doczefna. 

Pyt: Coż za kara.w piekle): Odp: Kara wieczna. 

Pyt: Ktoreż dufze ida do czyfcaż Odp: Ktore w grzechach pó: 
wfzednich. fehodza z tego Świata. 

Pyt: Ktoreż dufzę idą lo piekła? Odp: Ktore w grzechach śmiet- 
telnych bez pokuty fchodzą/z tego świata. 

Pyt: Po coż Duch Paniki zftąpił do piekłow + Odp: Zeby z nich 
wybawił dufze zatrzymane, 

Pyt: A wfzyftkież wybawił + Odp: Nie w zyftkie, ale tylko Oy- 
cow SS. z otchłań, y dufze czyfcowe, a potępionych zrpiekła nie 
wybawił, y dorich piekła nie zftąpił, 

Pyt: O ktoreyże porze trzeciego dnią zmartwychwftał Pan JE- 
ZUS? Odp: W niedźielę raniuchno. i 

Pyt: Za coż w wielką Sobotę z raha zaczynamy wefołe nabożel- 
ftwe? Odp: Na znak tryumfu Dufzy Chryftufowey. Pyt: 


ca podźiemne rożnym karom 


y 
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Pyt: Czemuż tego tryumfu nieodprawujemy w piatek,kiedy Duch 

Pański zftąpił do piekłow?* Odp: Zebyśmy mieli czas do użalenia 
nad śmierćią Panika. 

Pyt: Coż śię znaczy to fłowo Alleluja ? Odp: Chwalcie Pana. 

Pyt: Prętkoż potym Zbawićiel wftapił na Niębiofa + Odp: Cztet- 
| dźieftego dnia po zmartwychwitaniu fwoim. 
|  Pytan: Czemuż nie prędzey? Odp: Zeby śię częfto ukazując U 
| czniom, utwierdźił ich w wierze o zmartwychwftaniu fwoim. 

Pytan: Czymże śię z niemi bawił przy tym częftym okazywaniu 
fwoim? Odp: Uftawą Sakramentow Swietych, y nauką rządow Ko- 
śćioła fwojego. 

Pyt: Zkądże wftąpit na Niebiofa? Odp: Z gory Oliwney. 

Pyt: Czemuż z gory Oliwney? Odp: Bo oliwa znak pokoju, ktory 

Pan uczynił między niebem y Żiemią. 

Pyt: Czy famże tylko wftąpił na Niebiofa ? Odp: Nie fam, ale y 
| wfzyftkie dufze wybawione. 

Pyt: O ktoreyże porze Pan JEZUS wftąpił. na Niebiofa? Odp: O 
famym południu, jak ftońce wygorował na niebo. 

Pyt: Czemuż we czwartek odfzedł do nieba? Odp: Bo we czwat- 
tek poftanowił Nayświętfzy Sakrament, y w nim bytność z nami 
aż do fkończenia świata. 

Pyt: Coż $ię znaczy śiedzenie na prawicy Boga OQyca Wfzechmo- 
gacego ? Odp: Pierwizą chwałę po Bogu uboftwioney natury ludz- 
kiey w Panie nafzym. 

O jakaż tam chwała tego wniebowftąpienia Pańfkiego była nie- 
pojęta, pewnie nad wfzyftkich Tryumfatorów źiemikich więkfzą 
jak niebo od źiemi. Bo tu naywiękizych Ktolow y Panow,przy ich 
okazałośćiach, y zwyćiefkich wjazdach, konie albo zwierzęta mufzą 
ćiągnać y wlec po żiemi, jako wjeżdżali do Rzymu Cefarze, że ich 
YJ konie, y fłonie, y lwy, jelenie, y Krolowie zawojowani ćiagneli 
w wozach tryumfalnych. Wfzyftko to znak niedoli ludzkiey, y w 
naywięk(zych Mocarzach, że śię bez cudzey pomocy obeyść nie 
mogą. A Chtyftus Krol chwały, zwyćiężca śmierći y piekła, po 

fkoń- 
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fkończoney fprawie zbawienia nafzego, z niezliczonym jeńftwem 


z niewoli fzatańtkiey wybawienym, fwoją włafną mocą w Bośkiey 


okazałośći uwielbionego Ciała nie dufzy nie obciążającego, witąpił 
na Niebiofa. -Jak mu tam zachodźiły woyśka Aajelskie, winfzując 
zwyćięftwa, y,takiey zdobyczy, w ktorey prowadził wybor narodu 
ludzkiego, począwfzy od Adama, aż do oftatniey dufzy w dobrym 
ftanie zefzłcy z tego Świata, O z jakim wdźięcznośći afiektem też 
wfzyftkie wybawione dufze z wieczney niewoli, Zbawcy fwemu 
aflyftowały rożnemi dywizyami. Adam prowadźił wfzyfikich po- 
kutujacych Wyznawcow, Abel Męczennikow, Noe Prorokoów, Abra= 
ham Patryarchow, Moyzefz Wodzow, Dawid Krolow, Aaton Kapła- 
now. Ewa także rey wiodła; uprzedzając wfzyftkie święte Mężatki, 
Judyta Wdowy, Jefte Panienki, a Młodźiankowie święći fzykowali 
wfzyftkie niewinięta na ten wjazd do Nieba, śpiewając wfzyfcy z 
wefołemi okrzyki, ow podobno wierfz/z.Pfalmu: Podnośćie śię bra- 
my wieczne, niechay weyśćie ma befpieczne Pan cnot wfzyftkich y 
Krol chwały, a zińim ludu wybor cały. Owe to bramy znać przey* 
rzał Prorok, z ktorey każda z jedncy perły wielkicy wyrobiona by- 
ła widźiana potym od'$. Jana, Ewangelifty, a. mury z rozlicznych 
kleynotow,y złota jafnego jak fiońce. Do takiego to miafła z przy» 
zwoitą chwałą weyście tryumfalne uczynił Zbawiciel świata. A coż 
kiedy przyfzło do zaśiadanią, na prawicy Qycą Przedwieczńego 
owego Majeftatu, ktory w Niebie. otwartym widźiał Daniel Prorok, 
y Ezechiel, że był otoczony tysiącami millionow woyjk Anjelśkich, 
o z jakim zadźiwieniem y chwałą patrzyła owa Aflyftencya>Niebie- 
fka, na rożne chory, podzielona Anjołow, Archanjołow, Mocarzow, 
Xięftw, Pańftw, Tyonow, Władzy, Cherubinow, y Serafinow, ado- 
rując Bogą <w naturze ludzkiey; widząc rany uwielbionego, Ciała, 
ktore bez bolu -zoftąwił na wieczna pamiątkę krwawey wogny y 
odbićia z niewoli fzatańikiey narodu ludzkiego, ukazując je ze wizy, 
ftką zdobyczą Qycu Przedwiecznemu, Duchowi Przenayświętizemu, 
y całemu Niebu, zasiadł po prawicy Qycowikiey; to jeit, naywyżfzą 
po Bogu.chwałę dał naturze ludzkiey, z iftota y Ofoba e Boska 
złączo»” 
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złączoney y piżywłafzóżonky, jak kiedy Krol przy boku y Fronie 
fwoim daje 1 komu mieyfce prawe, nad ktore w Senacie wyżfzego 
nie maz. Dopieróż przy tey intronizacyi wzbudził Chryftus nafz 
Zbawiciel całe Na dopełnione po ruinie Anjelfkiey, ds owego 
pienia : Swięty, Swięty, Swięty Pan Bog zaftępow, 
pełne f> niebiofa SE źiemia chwały Jez . Godźien jeft Baranek, kto- 
ry zabity Því, wziąć chw ale, mot, y Boftwo: A kto wyfławi, ba y 
myślą dos źie chwały Wniebowftapienia Pamfkiego, ktora jak nic- 
bo przenośi głowy y rozumy nafze. Day Boże nam jey Gee. 4 pie- 
kła przefkocz; yć, o ktorych także Świadectwa mamy wielkie, procz 
objawienia Boskiego, y artykułow wiary; Sa nieyfca y gory ogniem 
EAC: ktore oknami piekielnemi zowią, A indźiey, jako w Ifan- 
dyi jeft taka gora Ekla nazwana, z kto śrzodkiem nie tylko'o- 
gień wybucha, ale poczwary piekielne ztamtąd śię ukazują, y dufze 
zefzłe z tego Świata, na czas wychodzą w rożnych poftaćiach, na- 
Wrzekając na przefzłe życie (woje, y przeftrze tac ZA /jacych, żeby 
śię tam nie doftali; Co fami miefzkańcy tameczni świadczą, y Geó- 
grafowie tamtemuż micyfcu przypifują, Poganie nawer á dorozu+ 
miewali śię dwójakich m przyfzłego Życia: jedne mowili ro- 
fkofzne JElizye nazwane, gdźie dufze p czéiw ych ludźi fchodzace 
z tego świata, odbieraj ją nigródgi drugie mieyfca podźiemne także 
piekła nazwane, rozlicznych mąk dla tych, co tu źle żyją, a kary 
nie odnofzą na tym świedie. -Takim to nawet pizyrodzonym do- 
mniemaniem fprawiedliwośći Boga Tworcy y Rządcy Świata, pobu+ 


dzało śię pogańftwo do lepfzego Żżyćia, z daru yjofobliw fzego o 
nich ftarania Boikiego, żebyśmy wizy Aea jak niebo nad nami wi- 
dziemy, tak 3 y piekło pod foba wierzyli. Do.'czego mam niezliczone 


dufz z tamtego świata pa pomagają. 
ROZDZIAŁ SIODMY 
0 8 Rira dama 
Franię: Kiedyż Pan JEZUS widomie ma przyiść fadźić żywych 
y umaitych ? Odpowiedź: Nikt nie wie o tym, ani fami Anjołowie: 
Z2 Pytan; 
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Pytan: A to czemu? Odp: Zebyśmy wfzyfcy gotowi byli na fad 
Pańiki zawfze. 

Pyt: A wfzak będą znaki uprzedzać: Odp: Ale nie wiemy, kiedy 
śię te znaki zaczną. 

Pytan: Wielorakiż jeft fad Boży? Odp: Dwojaki: jeden ofobliwy 
przy śmierći każdego, drugi powfzechny przy końcu świata. 

Pyt: Coż za potrzeba powfzechnego fadu? Odp: Dla oznaymienia 
wfzyftkim fprawiedłiwośći Bofkiey, y dopełnienia jey w ćiałach 
zmartwychwitałych. 

Pytan: A mogąż śię to wfzyftkich ludźi fprawy w jednym dniu 
fadnym otadźić, y objawić wfzyftkim? Odp: Mogą przez wfzech- 
mocność Bolka. 

Pyt: Ktorychże to przyidźie Pan fadźić żywych? Odp: Ktorých 
znaki adu Pańfkiego, zaftana w tym życiu. 1 

Pyt: A pomrąż Ći żywi? Odp: Pomrą choć na czas, bo poftano- 
wiono każdemu umizeć. 

Pyt: A jakże będźie fadźił umarłych? Odp: Wfzyfcy zmartwych- 
wfłaua na głos. Archanjelśkiey traby: 

Pyt: Z jakąż okazałośćią przyiaźie fadźić żywych y umarłych ? 
Odp: W wielkim. Majeftaćie. 

Pyt: Nad ktorymże mieyfcem zjawi śię ten Majeftat? Odp: Nad 
dolina Jozafatową, między Oliwna gora, y między Kalwaryą.. 

Pytan: Czemuż tam, nie indźiey? Odp: Bo jako z Kalwaryi Pan 
zftąpił do piekłow, 4 z Oliwney gory wfłąpił na Niebiofa, tak po 
fadźie Bożym jedni poyda do nieba, á drudzy do piekła. 

Tam śię dopiero ukaże, kto czego godźien. 

Teraz patrzemy na ćiało, a dufzy nie widźiemy jeden drugiego, 
y śkrytych fpraw cudzych, ktore sie wtenczas'ukażą. Teraz taje- 
mna fpfawiedliwość przy Śmierći każdego, gdźie tylko dufzę Bog 
fadźi, a tam y z dufzą, y z Ciałem każdy śię ukaże. Teraz nie wiemy 
fkrytych fadow Bożych, y rządow na żiemi, czemu tak, nie inaczey 
Pan Bog czyni? za'co naprzykład złym ludźiom, niewiernym wiele 
pozwala y fzczęśći w tym żyćiu, å na dobrych, poczćiwych,prawo; 

wieraych 


an 
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wiernych łudźi, więcey mizeryi y przećiwnośći dopufzcza. Tam 
wfzyftko obaczym, a teraz jak.na rozebrany zegar, albo dom, pa- 
trzemy,nie znając śię na tym,ktora fztuka do ktorey należy; y czafem 
pofadzamy 'rzemieślnika, że to niepotrzebnie uczynił, aż kiedy śię 
to złoży w jednę fztukg, dopiero fprawcę wfzyftkiego,pochwalemy. 
O żcbyśmy y na to pamiętali, że fad wtory publiczny, taki będzie, 
jak y pierwizy przy śmierći każdego, nie odmienny, ale co do de- 
kretu. Drzewo, mowi Pifmo S. jak padnie, czy na wfchod, czy na 
zachod, tak będżie, dając przez to przyrownanie do śmierći, gdźie 
jak dufzę ofądzą, do nieba, czyli do piekła, tam y ćiało pociągnie 
za foba. Sgad pow fzechny będą znaki uprzedzać, ale nie wiadomo, 
kiedy śię te znaki zaczną, tak y przed pierwfzym fadem będa znaki 
śmiertelne, ale nie wiedźieć w ktorey chorobie, y w okolicznośći 
śmierći. Tam będźie Antychryft panował według objawienia S. 
Jana, człowiek djabłem natciiniony, 4 tu fam djabeł będźie prześla- 
dował umierającego naywiękfzemi pokufami. Tam śię fiońce y Xię- 
życ zaćmi, A tu oczy śmierć zamroczy, y wfzyftkie im ozdoby do- 
czefne,y poćiechy gafnąć śię zdadzą, jak gwiazdy fpadające z nieba. 
Tam Krzyż Pańfki ukaże śię na niebie, á tu Krucyfix podadzą w 
ręce, y patrzyć nań każą, tam ogień, według Dawida, uprzedzać bę- 

Žie, y świat śię nim zaymie, a tu gromnicę zapalą. Tam Eliafz y 
Enoch, według. Ekklezyaftyka, pokutę oftatnią będą opowiadać na- 
rodom, å tu day Boże choć jednego Kapłana przy fkonaniu, y to 
gorliwego. Tam śię Pan JEZUS ukaże w wielkim Majeftaćie, y wzy- 
wać będźie wybranych: Podźćież błogofławieni, ośiągniyćie Kro- 
leftwo wam zgotowane. Y tu śię także zapewne Pan JEZUS każde- 
mu przy śmierći ukaże jako Sędźia, dle czy groźny, zagniewany, 
czy łafkawy, z tymże wzywaniem, na ktore $. Mechtylda zafiużyła, 
bo fiuchając tych ftow w Kośćiele: Podźćie błogofławieni, ośiągniy- 
gie Kroleftwo wam zgotowane; wzrufzoną fedecznym affektem pro- 
sia Pana: ach moy JEZU! czy godna też ja będę tego wzywania 
twego, czy ufłyfzę je do śiebie w dźień fądu twego! Alić poczuła 
wngtrzną odpowiedź: ufłyfzyfz nie bawiąc. Y wkrótce zachoro- 
wała, 


a 


3898: )( 46 )C8838 


ZEZWALA > ZZ =" 


KG" E OĄWA TERE 


wała, a przy 8 ak rći uyrzała Pana JEZUSA temiż ftowy wzywające: Pyt 
Przećiwnym fpofobem, jako na oftatnim fadźie, za: Duch 


go dufzę jey- 
9 y ob 


zniewany * Sędźia Naywyżfży rzecze do fwych nieprzyjaćioł: idźóle 
przeklęći w ogień wieczny, tak y przy śmierći niefzczęśliwey: po: 
tępi grzefznika, jak owego zak amiałego w oftatniey chorobie pu- 
bli kana, ktorego S. Franćifzek Borgiafz nie mogi do fpowiedźł na- 
mówić, w fzyftko fobie obiecował zc drówie y day ne uciechy, ale gdy 
Swięty Kapłan SA die; mu podaje, spo ł śię nies wdźięcznik od | 
Krzyża: Rzecz dźiwna: Pan JEZUS z wego Kracyfiza ‘cudowny dp: 
glos wydał: nie chdiałeć $ śię nawrocić do mnie, idźże przeklęty w 3 y 
ogień wieczny, Krew moja I niech Gi będźie na potępienie. Y oder- i 
waną od Krzyża Ręka dobywfzy Krwi niby z boku, opryfnał twarz Py 
jego. O jakı tam rozdźiał niefzczęśliwy dufzy od Bata naftąpił, j 
takić pewnie, jaki będźie na oftatnim fadzie, świętych przyjść sol y Kości 
krew nych, od przekl gtych, jedno do Nieba,drugie do piekła na wie ki. 
jak więc y po śmierci czafem bywa, że świe niofa do Kośćioła, a 


dufzę djabl i porwali do piekła, albo też ćiało chowają w źiemię y 


w profta mogiłę, 4 dufza profto pi zeniknęla , Niebo. Wfzakże 
fądźie, jako śię 


ten rozdźiał datay od Ghia; złączy śię na oftatnim 
wyrażi, mowiąc © Ciał zmarty wychwftaniu. 


ROZDZIAŁ OSMY en 
O. Duchu S -y wyrażenia Qjob T voyey Przenayświętfzey, | 


Pranie: Coż wyznawamy w tych fłowach: Wierzę w Ducha S. lp 
Odpomiedź: Trzećii ią Ofobę Troycy Swiętey. 
Keks Czemuż Duch, S. jeft t Olaba trgećią Troycy Pr zenayświ iętfzey! cft | 
Odp: Bo pochodźi ód Qyea, y od Syna. | 
Pyt: A wfzak Pa n JEZUS tylko mowił: Pofzię wam Ducha prawdy 
ktory pochodźi od Oyca? Odp: Ale to fowo: pofzię, znaczy, ŻE po: 


chodźi 3 od Syna. 
Pyt: Czy także Się to zefłanie ma rozumieć; jak więc ftarfzy po- 


fylą młodf fzezoł Odp: Nie tak, ale znaczy wnętrzne wynikanie y 
powierzchowne zjawienie. 


y niżey 


Pytan: 
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Pytan: Możeż śię ukazać jakie podobieńftwo tego pochodzenia 
Ducha $. od Oyca, y od Syna? Odp: Może w dufzy ludzkiey, jak 
w obraźie Bośkim. 

Pyt: Coż tak podobnego w dufzy ludzkiey? Odp: Wola, ktora 

| pochodźi z rozumu y pamiędi. 

Pyt: A to czemu?! Odp: Bo niç nie chcemy, czego wprzod nie 
wifpomniemy, y nie rozumiemy. 

Pyt: Jakże Pan JEZUS zefłał czyli zjawił nam Ducha Swiętego? 
Odp: W. poftaći ognia. 

Pyt: A to czemu w pofiaći ognia? Odp: Ze Duch S. tenże Bog, 
co śię ukazał Moyzefzowi w ogniu. 

Pyt: To Duch S. także jeft Bogiem Stworzycielem nieba y źiemi, 
jak y pierwfza, y wtora Ofoba? Odp: Tak, nie inaczey, jak Go y 
Kościoł S. wzywa: Przyidź Duchu Stworzyćcielu, 

Pyt: A inne fprawy Boskie możemyż przyznać wfzyfikim trzem 
Ofobom Troycy Przenayświętfzey: Odp: Możemy, ktore nie znaczę 
rożnośći Ofob, ale tylko doskonałość natury jedney w Panu Bogu. 

Pyt: Jakież fa naprzykład fprawy Bogkie, ktore znaczą doikona- 
łość jedneyże natury, trzem Ofobom fłużace? Odp: Ktore znaczą 
Mądrość, Wfzechmocność, Niezmierność, Dobroć, Piękność, y inne 
niefkończone dośkonałośći natury Bośkiey. 

Pyt: A zftąpienie na Apoftołow, czyli zjawienie w językach ogni- 
ftych, czy można przyznać wfzyftkim trzem Ofobom Bośkim? 
Odp: Nie można, bo to znaczy rożność Ofoby Ducha Swiętego. 

Pyt: Czemuż trzećią Ofobę Bofką nazywamy Duchem? Odp: Ze 
jeft teyże iftoty duchowney, jako jeden Duch z Qycem, y Synem. 

Pyt: Czemuż mu przydajem to ftowo: Swięty? Odp: Dla rożnośći 
od innych duchow ftworzonych. 

Pyt: Dla czegoż Duch S. zftąpił na Apoftołow w językach, y to 
sgniftych? Odp: Aby oświećił im fozumy, y dał gorliwość wymowy. 

Pyt: Czemuż śię ukazał w pofłaći gołąbka nad Jordanem? Odp: 
Dla natchnienia przytomnego ludu do pokuty jęczącey jak gołąb. 

Pyt: A Boga Oyca czemu wyrażamy w pofłaći izędźiwey Ofoby? 

Odp: 
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Odp: Bo go tak naprzod w otwartym Niebie Prorocy widźieli. 

Pytan: Dla czegoż Syna Bożego malujem z ranami ? Qdp: Bo je 
zoftawił dla wieczney pamiątki bez bolu. 

Pyt: A Duchowi Świętemu czy tylko przyznać natchnienie do 
pokuty jęczącey, że Go w pofłaći gołąbka wyrażamy.» Odp: Nię 
tylko, ale y inne dary duchowne. 

Pyt: Ktoreż fa przednieyfze dary Ducha Swietego? Odp: Siedm: 
pierwfzy dar mądrośći zbawienney, wtory dar umiejętnośći docze- 
fney, trzećł dar rozumu dowćipnego, czwarty dar rady, piaty dat 
męftwa, fzofty dar-pobożnośći, śiodmy dar bojaźni Bozey. 

Te fa przednięyfze wyznania Wiary świętey o Bogu w Troycy 
jedynym, jak nam fam Pan Bog o fobie oznaymił, że jeft jedynym 
Bogiem, 4 ma trzy Ofoby w fobie. Ktory artykuł Wiary nafzey u- 
twierdza nam Pan Bog niezliczonemi cudy. S. Grzegorz Turonśki 
w kśiędze o cudach pierwfzey, w Rozdźiale 13. pifze o jednym Ka- 
płanie w mieśćie Wazateńsikim oblężonym od Hunnow pogan, kto- 
ry gdy miał Mfzą S. do TravGy Drzenayświętfzey o wybawienie, i 
widźiane były w wielkiey jatosoz-trzy perły rowne fobie we wizy” 

kim, fpufzczone z Nieba na patynę jego, a pótym w jednę zrofły 
się perłę tak wielką, jak jedna z nich wprzod była, y dotąd tę perłę 
w złoto y kłeynoty oprawną tamże chowają, y ukazują. Znak cu- 
downy niepojęty, a barźiey rzecz fama trudna do pojęcia w Taje- 
mnicy Troycy Przenayświętfzey, że Bog jeft jeden, co też perła z 
Łaćińfkiezo znaczy: U aio, jedność; trzy jednak ma Ofoby w jedney 
iftocie Boitwa. Co nam ani złotą wymową oprawić, ani perlowemł 
ftowy wyraźić, ani rozumem pojać y ogarnąć można, ale raczey 
fercem, ktore nie darmo w troygrani Bpg ftworzył, żebyśmy Go 
barźiey fercem poymowali, to jeft, miłowali za tak wielkie dobro- 
dźieyftwa: ftworzenia, w ktorym śię Oycem świata ukazał, odku- 


Ë 
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pienia, w ktorym śię Synem z Panny narodzonym, w Ciele ludzkim 
zjawił, a przytym oświecenia y natchnienia do wizyftkiego dobre- 


ZA 
go, zwłajzcza przy zeftaniu Ducha S. Pomaga nam do tey miłośći y 
poznawania Pana Boga nafzego w Tioycy świętey jedynego, 45 


wi 
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Kościelna Naywyżfzey Zwierzchnośći od Boga poftanowioney, y 
iu fwoim, o ktofey dalfze naftępuja pytania. 


nieomyłney W A 
ROZDZIAŁ, DZIEWIĄTY 


O Kościele; er Cerkwi S. y. Obcowantu © Świętych. 


prerie: Czy toż Tamo Cerkiew, co y Kośćiott Odp: Toż famo, 
Kośćioł po Poliku, a Cerkiew po Ruśku śię zowie. 


P, Coż śię znaczy Katolicki? O. Powfzechny, czy li po wfzem świ 
y? O. Wi zyfey wierni poc 


R Coż tec woja Kośćioł pow fzechny 
ładzą Nay ywyżiżego na żiemi Namicft nika Chryftufowego zofitający 


aby t: Ktoż to ten Naywi yzfzy Namieftnik Chryftufow na żiemi * 
Od: Każdy prawy Papież naftę pujący po S. Pietrze na Bifkupftwo 


Rzymíkie. 
ga Coż Się znaczy to fiowo: Papież 


czyli Oćiec Swię gty. 

Pyt: Czemuż śię S 
go Namieftnictwa Ch ryftufowego. 

Pyt: Czemuż Biskup Rzą miki jeft naftępca S. Piotra? Odp: Bo 
S. Piotr w Rzymie umęczony Z fzedł ż tego świata. 

Pyt: Za coż Sukcefior S. Piotra, jeft Nayw yż(zym Biskupem na 
sjemi? Aa Bo y S. Piotr między Apoftoła mi był Naywyżlzym 


z1E 

Pafterzem, Namieftnikiem Chryftufowym. 
Pyt: Kiedyż P an JEZUS zdał S. Piotrowi to Naywyżfze Pafter- 

ftwo, yD Namieftnictwo fwoje ? Odp: Po zmartwy Śchwftaniu fwoim, 


mowiąc przy drugich Apoi ftołach: Pietrze, l kocha mig więcey ni- 


żeli ći? pasze owce moje. 

Pyt: A trzebaż nam Papieża Namieftnika: hryftufoweg ro y Na- 
ftepeg Piotrowego fiuchać we włzyftkim) Odp: Trzeba we wizy” 
Riim co do wiary, należy. G 

Pyt: A możeż śię Papie ż w czym pomylić? Odę: 
infzym, ale w rzą dach Kościoła S. nigdy. 

Pyt: A to czemu? Odp: Bo Pan JE zZUŚ rzekł: Pietrze, 


tobie Kośćioł, a bramy piekielne go nie przemogą. 
Pytan: 


Àa 


4 
` 


> Odp: Oćiec powfzechńy, 


więtym nazywa a? Odp: Dla urzędu Nayświęt tfze- 


zbuduję na 
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Pytan: Coż tu znaczą bram ny piekielne? . Odp: Błędy. przećiwne 
Wierze S: y prześladowania. 

Pvt: A w żeż być zbawiony, kto nie jeftow tym Kościele, y Nay- 

ja w nim nie ftuch > ©. Nie moż że, bo Pan rzekł: kto 
e fiucha; miech tobi Iżie jako BU blikan y poganin. 
aa daley Sy ich obcowanie? Odp: Gdy: śię 
do Świ ięty ch mod lemy, a Oni sie za nami przy joans ia dò Bagai 

Pyt: A wfżak tylko j AR prz zycz zyńca nafz Chryftus „według Apo- 
ftoła?. Odp: p: en, ale Naywyżfzy, przez ktorego inni Przyczyjicy 
udają śię do Boga. 

Pyt: A nam czy zabr omi Pan JEZUS przyczyniać śię jeder za dtu- 
piego? Odp: Ni ie, ow fzem kazał śi e modlić nawet za nie eprzyjacioł. 

Pytan: A Święći też w o czy mogą śię za nas modlić? Od 
Moga, także. przez Pana nafzego JEZUS SĄ Chtyftuf 

Pyt: A wiedząż o nas S; a w niebie? Odp: Wiedzą, bo im tam 
więcey Bog objawia, niżeli tu na źiemi. 

Pyt: A wfzak czytamy w fta arym zakonie: Abraham nie zna was, 
Izaak nie wie o was? ) Odp: Bo jefzcze wtenczas w otchłani byli ći 
Qvcowie święći 

Pyt: A mogaż nam y przył 
Odp: Moga, jak Anjołow ieS 

Pyt: A nie mafz przez to uy my czći Bofkiey, kiedy śię do przy- 
czyny Swiętych udajemy? Odp: Nie mafz, jak kiedy przez fugi 
Aro śiĘ do Pana. 

t: Jakże lepiey, czy profto do fi 
czy pda przyczynę Swiętych? o: p: 
ufnośći, y tak hie źle dla więkfzey i 
Pyt: Ktorzyż jefzez na żą do tego obcowania y dr 


Sw igel h? Od dp: Dute. w 


ikt nie w waż 


pewnie nie o niebie anio- piekle więcznym, 


Pyt: Ktoreżodufze ida sdo czyfca:” Odp: Ktore w grzechąch ipo- 
wfzednich zchódzą:z tego świata 
FP A za grzechy! śmiertelne czy ida też ktore dufze-do czyfca ? 
zyładzone co to winy tylko, a nie co kdo sze 


GO 
OA 
O 


Q 


Moda. #4 y dk: nas, 
P. Mamyż z Pifma S. do 
O.wMamy,ale' na tym prz nieg 
S. Jan Ewangelifta v 


ył na świat, 4 Świ ięći 


A y inni Patr yatchowie, 
i ybawieni z otchłan 
anobi nie wiedźieli o żyjący > 
tych; jak y my RAMY: śię więc za nafzyeh, odległych 
ioł, choć o nich nie wiemy: Taką zaletę czytamy.w Pifmie 
eremiafzu naowczas zefzłym ] 
ie Machabeyśkiemu, tak go ak 
iu: Ten jeft miti nik ludu fweg 
líki; y za miafto święte. To śię ftak wienie przed przył: 
iem na świat Chu yfufowym, kiec ge : >te nawet dufze nie 
pufzczone i 
jąc w świleibich iu i fuoi m,y w wi 
Ñili o nascpamigći w nie > Gy papis inne 


y „e zapo omnia 


paiEzen 
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izalizby 6ię nie Rarał o:wiadomość przez pocztg, co śię z niemi 
dźieje, alboby ich fam nawiedził, świadcząc co potrzebnieyfzego. 
A trudnoż Swiętymw niebie o poczty Anjelskie,! ba y fame święte 
dufze mają taka wolność, jak y Anjołowie, mogą, kiedy chcą, Z nieba 
zftępować na żiemię, a tak prętko, jak myśl ludzka, á wfzędzie 
przytomnego Pana Boga Giefzyć śię widzeniem razem Z Swiętemi 
Anjołami Strożami nafzemi, ham do zbawienia pomagać przez Dá- 
bożne a wnętrzne przeftrogi po Anjeliku z nami obcując,y broniąc 
nas od pokus fzatańśkich, byleśmy ich dyrekcyi fłuchali, y w po- 
trzebach nafzych, ich pomocy wzywali, a naybarźiey żebyśmy nie 
tylko Imiona ich na fobie nosili, ale też y cnot ich ile moZNoŚĆi 
naśladowali, przez nich fprawy y modlitwy nafze Bogu ofiarowali. 
Pewnieby je z ochota jak Anjot Tobiafzowe modlitwy, Bogu offaro- 
wali, y fwojey także przydali przyczyny za nas, y;za kraje nafze | 
z ową także piękną Anjelką modlitwą, ktorą czytamy u Zacharyafza | 
Proroka w Rozdź: 1. 1. Pokiż Panie nie zmiłujefz $ig nad Jerozo- | 
lima, y miafty Judfkiemi, y tam daley. Tak rozumieć że śig y ZA 
nafzemi miafty, Śiołami zubożałemi przyczyniają Swięći, a zwła- 
fzcza Patronowie Kroleftwa nafzego, teyże Qyczyzny Synowie. $: 
Staniftaw Koltka przed Choćimika batalia widźiany był na Niebie 
w wożie tryumfalnym klęczący przed Panem JEZUSEM, y Nayśw: 
Panną, y uprośił wygrana Polakom. S: Kaźimierz na Mofkiewfkiey 
woynie ukazał śię Litew fkiemu woyśku na koniu, y hetmanił pro- 
wadząc przez Dźwinę po wierzchu wody na nieprzyjaćieliki oboz. 
Dobrzebyśmy fobie poradźili, żebyśmy y dufze czyfcowe jak mogąc 
ratowali, przeymując śię za mie w pokutnym dofyćuczynieniu, pe- 
wnieby ża nafzym Staraniem uwolnione do nieba, także nam pomoc 
wzajemną świadczyły z przyczyną da Pana Boga za nami; a nić du- 
faymy fobie, że czyśca miniemy. Sy Paweł w pierwfżym liście do 
Koryntow w Rozd: 3. pifze: Każdego; prawi, fprawa jaka jeft, ogien 
fprobuje, y niżey: Jeśli czyja fprawa gorzeć będźie, fam zaś zbawio- 
ny będźie, tak jednakże jakby przez ogień. © czyfcowym tu ogniu 
mowa, ktory jak złoto:by też pobożne {prawy y dufze przetapiać 
będźie, 
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basenin eene aS NANA -~ 
będźie, bo nic zmazanego nie wnidźie do kroleftwa niebiefkiego; 
mowi indźiey Pifmo S. Y przykłady uczą niezliczone, że y nay- 
mnieyfze wyftępki, o ktorych także Pifmo S. mowi: Spramiediimy 
| iedmkroć upada, nie ominą śię z tym to czyfcowym ogniem przy 
| zeyściu z tego świata dufzy, nim przyidzie do nieba.: W Dźiejach 
Zakonu Cyfterfkiego jeft o jednym Zakonniku, że był w czyfcu za 
to, jak fam objawił po śmierći, że w chorze na te ftowa: Chwała 
Qycu, y Synowi, y Duchowi S. nie fkłonił głowy; w dźiejach także 
Zakonu Kapucyńkiego w roku 1603. jeft o jedńym Braćifzku zakon- 
nym, że była widźiana dufza jego po śmierći w poftaći człowieka 
ná rożnie pieczonego za to,co drewek więcey trochę nad potrzebę, 
na ogień, w kuchni ftużąc,przykładał. O Sieftrze S. Dominika czy- 
tamy, że sie Bratu temu Swiętemu ukazała z czyfca, na 15. dni tam 
naznaczona za to, że z celli przez okno z upodobaniem fiuchała 
spiewania wefelnego na ulicy. O Witalinie Panience świątobliwey 
pifze Lancycyufz, że gdy jey grob nawiedzając S$. Marćin fpytał Z 
poufałośći dawney: Witalino, czy jużże śię z Bogiem ciefzyfz? u- 
ftyfzał cudowną odpowiedź: jefzczem zatrzymana dla tego, Że w 
piatek w dzień Męki Zbawićicla,myłam głowę bez pilney potrzeby. 
To tak święte y niewinne śćifych nawet Zakonow pokutne dufze za 
tak małe przewinienia ognia tego nie ufzły, w zgłędem ktorego nafz 
malowany zda śię, według wielu objawienia, y textu pomienionego: 
będźie, prawi,zbawion,tak jednak, jakby przez ogien, gdyż prawdźi- 
wie będą gorzeć fprawy, to jeft, dufze za fprawy przefzłego Żywota. 
Teraz dufza nafza, to jeft,my fami ćiałem obłożeni, a nie zćierpie- 
my iśkierki, á coż 'wyzute dufze z ćiał fwoich y wrazone w owe 
huty podźiemne ćierpią. Jakże śięnam zuchwałym nie bać rączey: 
jak tych Męczennikow fprawiedliwośći Bofkiey, nie ratować, zeby 
też y oni wybawieni do nieba, nas-także ratowały z tych mak, jak 
śię tam doftaniemy doznając obcowania y pomocy Świętych. A ze 
przez to obcowanie Swiętych, może śię też niejako rozumieć y u 
czeftnictwo Swiętych w Kośćiele Bożym Sakramentow, z ofobna o 
nich niżey daje śię nauka. 
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ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 

A 

O odpufzczeniu grzeebow, ciął zmartwycho janius żywocie 

wie czym. 

pranie: Coż wyznawamy, mowiąc: grzechow odpufzczenie? Odb: 
Ze nam Pan Bog gotów odpuśćić y naydi ze $ 

zą nie pokutowali. 


mmnm 


Pyt: A wfzak Pan JEZUS Zbawićiel za nas pokutował*-Odp: Ale 
chciał, żebyśmy ymy pokutowali, mowiąc: jeżeli pokuty czynić 


nie będźiećie, wfzyfey poginiećie. 
Pyt:Kiedyż będźie ćiał zmartwychwftanie? Odp: Na oftatni dźień 
fgdny, 


Pytan: A wfzak eh nafze zgniją, y w prot h: Sig obrocą, 
zmartwychwftaną? Odp: Przez wfzechmocność Bolka. 

Pyt HA cze muż w tychże ciałach, ftaniemy na fad Boży? Odp: 
jak teraz dufzą y fiatem ftużym'Panu Bogu, tak dufza'y - w od- 
bierzem nagrodę 
P.C Czemuż śię w Ziemi chowają Ciała,nie zaraż po Smierćt odbie- 


raja nagrode, jak y c dufze ich? Odp: Dla pamiątki nafzey na śmierć, 


„ 


y'na przyfzie zmartwychwftanie. ` 
Pytan: Czy wfzj jftkież Ciała ożyją? Odp: Wfzyftkie, dle jedne na 
uwielbienie, drugie na potępienie. 
Pyt: J akież bę dą ćiala uwielbione? Odp: Piek 


BS: 


ne, prętkie, fub: 


kre ćiała awielbiane? Odp: Jafne y ftroyne 
ifowego na gorze Tabor. 

kie, fubteli ża y y mieikażitelne: Od: Jako myśl 
t zmartwychwitaniu fwaim. 
ryftufowe było fubtelne jako 
om) Odp; Bó przeniktó przez 
0) y p rzez z dres zwi zimki atait w „Ew l; 


cz 


w nim bez skrzydeł y pomocy ża dney Ak na niebiofa, 
Pyt: A byłoż wtenczas jafne jak par 


dtym A rze Tabor! Odp: 
Było, ale przyćmione dawna poftaćią, eby Go poznali Uczniowie, 
Pyt: Fo y Ciała nafze po dobne WA w niebie? C Odp: Podobne, 


fiak mowi Pifmo S. zajaśnieją fprawiedliwi jako fłońce, 
Pytan: A będaż pr ytym mogły Ćierpieć bol jaki, albo chorobę, 
ftarość ść, albo śmierć? Od Ip: N , na wieki, 


Pyt: A Giała też potępionych jakie będą? Odp: Szpetne, ćięfzkie, 
bolejące na wieki. 


Jakiż będźie żywot w ćiałach zm 
vot wieczny, 
Pyt: Ktoż nam obiecał żywot w 
mowiąc: y poydą ći na żywot wic zaś na męki wieczne. 
Pyt: Czemuż Pan JEZUS obiecał Lży czny SWiE stym? Odp: 
sag ich nie będźie miał już za co śmieróją 1 ać aá wieki. 
'Ą potępionym Czemu naznacz ieśkończone ? Odp: 
wz zgardę niefkończonego ko ftat 
By t: Coż śię tu znaczy flowo: 
śię też “znaczyć: Niech $ 
vota wieczne go, tak po 


artwychwitałych ? Odp: 


jed 


„Odp: Sam Pan JEZUS, 


x 


Zaprawdę. 
ilowo Amen, pok 3c 
ym co > do duf ży bę 


zenie Boga, to jeft, poznawa „nie 
oliczonych, ktore ma w fobie, 


lko dufza be 
oja. ia to pojęcie wfzyftkich 


żądzy: e. idok ich nie jednakie bę 
ię, W RY ım, ale według zafług wiej 


więk ZE, "3 e jak 
lędem zmyfłow fwoich: oczy będ 
A roż żnych w urodźje y ftroju i 

(e; y, widokow Niebieśkich, nad 


muzyk, y spiewania, y pochwał Be 


akże wz 
liczny ch 


h każdego cnot, y zafług żyćia 


ła zgodne y uczéiwego y pi 
zafiużone pocie chy 
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ani ucho flyfzało, ani ferce ludzkie pojąć może, 
ł kochającym śię. S$. Auguftyn chćiał się radźicj [8 
woćie przyfzłym w niebić, a Że Ce 


samne A 
ani oko widźiało, 
co tam Bog zgotowa 
S. Hieronima, coby też pifać o ży y 
wtenczas S. Hieronim już umarł, w tym raźie ukazał śię mu z nie- 
ba, mowiąc: Patrz, CZy możefz zliczyć gwiazdy na niebie, proch 
w morzu, y krople, łatwieyći to wfzyftko uczynić, niż wyrażić 
chwalę Niebiefka, ktorey zebym nie widźiał już, nigdybym tak wic- 
nie trzymał. S$. Szczepanowi, gdy widźiał niebo otwarte 
ięfzkie było y kamionowanie mę 


D jak p 
bo: 


le o niey 

nad foba; nie Ć 

zumieć o wiecznóś 

ktorym końca nie znaydźiefz. C 

nie uprzykrzą, Co Za chwała, ktora śię Zac 

co za życie, ktorego śmierć, ani choroba, y fkaza 

ni wieki. Tyśiśc lat, jako jeden dźień, ktory przefze 
i Pifmo święte, zdad 

hu hiftprya, CO 

czone wieki, nie zy c 


czeńśkie. A coż rož 
Gi owego żywota, jak o koronie albo wieńcu, W ppływa 
o tam za rośkofzy, ktore śię nigdy bupełn 
Ina pogardą nie przerwie, przepać 
zadna nie dotkniej|wieczn 
dł przed obe: zy n 
cnośćią Bofką, mowi fzczęśliwośćihych, | 
Sławna o jednym Mnie ieczi 


w niebie przez nieśkoń 
chwała. Aż mu Pan Boś zdarzył takiego pta 
zaczął ślicznie śpiewać. Ledwo co śię zaftuchał owego śpiewa | 
fkrada się do ptafzka, chcąc mu śię przypatrzyć, y przyfiuchać leg 
piey, natychmiaft go fpłofzył. A powracając Z pufzczy. do Klafztoj 
ru, znalazł infzą bramę, infze budowanie, y Kośćioł, infzych w nim 
Zakonnikow, nie tych, co zoftawił, pyta: co to 74 odmiana w tak | 
krotkim czasie? oni wzajem pytają, zkąd przyfzedł: przypomni, cdDYła 
ych Annałach czyli Dźiejopifach domowych, jake 04 
yfzedł na pufzcza, y nie wie b ży 
dźieć, gdźie Się znaje do imienia, y opowią] Pyta 
da krotka z owym ptafzkiem medytacyg, 3 oni mu trzyfta lať w O Przyką 
wey ch wili wyrachowali, przez ktore Bog cudownie g9 chował ja Pointa 
liafza y Enocha w raju, bez zadnego pośiłku, ukazując jak niet yt: 
nieyfze poćiechy. Coż mowić o innyć Zo 
h dofkonałych w niebie żądzy lud Pyt 
ę błogofiawieńltwo zaleži kpiey 
O jaki | 


czytali w dawn 


Mnich jeden, po imieniu go czytajac, W 


podźiał, ten śię przy 
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ui D jak prętko mijają w nim lata nietefkliwe, a przečie niefkończo- 
i A 5 : KĘ Snu A Js EC : 43 
ti fe; bo żeby kiedyżkolwiek Swięći (podźiewali.8ię to tak fzczęśliwe 


że kylie fwoję utraćić, juzby śię o to turbówali, jużby z tey miary 
nie fie było zupełne żądzy ich ukontentowanie. Ta bowiem w nas przy- 
och fodzona żądza ukazuje wieczność błogofławioną, że śię żadnym do- 
4żić prem ftworzonym nafyćić nić-możem, jak ten Mnich jednym pta- 
wie. fym głofem przez trzyfta lat-nie mogł śię naćiefzyć. Azżby chyba 
arte fobro w dofkonałośći y rożnośći fwojey było nieprzebrane, jakie 
| ro: feft w famym Panu Bogu, y oraz pewność wiecznego używania y 
u w ppływania w tym dobru nieprzebranym, dopiero śię żądza ludzka 
igdy zupełnie ukontentować może. A zatym jako'Pan Bog ftworzył tak 
„wiej przepaśćifte w tych dwu żądzach {erce dobr nieprzebranych, y 
kng |viecznego używania ich, tak je fam napełnić może, y napełni da- 
obe: vfzy nam pewność y z przyrodzoney żądzy, y z obietnic nieomyl- 
ośćijpych, ktore Swięći w Panu Bogu widzą jawniey, y tą pewnośćią 
tam wiecznego dobr Bofkich używania, ćiefzą śię zupełnie. 

ui} 'CZĘSC PIĄTA KATECHIZMU 


anias 


oil O Przykazaniach Bożych. 
3 ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


ay 7 r pa Pe s : Y 24 sAr 
widi Odp: To, co Pan JEZUS rzekł młodźieńcowi: Jeśli chcefz wniść 


niei „Pyt: Coż to przeznaczyło wybawienie z Egiptfkiey niewoli? Od: 


Pyt: 
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Pyt: A byłyż przed tym wyprowadzeniem z Egiptu, Przykazani 
Boże? Odp: Były tak, jak S. Paweł mowi: Prawo Boże napifane n 
fercach, to jeit, na fumnieniu każdego. : 

Pyt: Coż to jeft fumnienie: Odp: Zdanie w łafne fzczere, w tym, 
co śię godźi, y nie godźi. 

Pyt: Czemuż Pan Bog przy tym zdaniu dał wolną wolą człowie-4 
kowi do zezwolenia na grzech? Odp: Bo nie chćiał mieć flug przy: | 
mufzonych, 

P. A to czemu? O. Dla więkfzey chwały fwojey,y wyfługi nafzey. 

Pyt: Jakże Pan Bog ponowił, Przykazanie fwoje?-Odp: Podał je 
na dwu tablicach kamiennych Moyzefzowi. 

Pyt: Czemuż były tablice kamienne: Qdp: Bo miało być prawo 
trwałe, nieodmienne. | 

Pytan: Za coż-na dwu tablicach ! Odp: Bo całe prawo zależy na | 
dwojey miłośći: Boga, y bliźniego. 

Pyt: Ktoreż były przykazania na pierwfzey tablicy. Odp: Trzy 
pierwfze, ktore należą do miłośći Boga. | 

Pyt: Ktoreż były na wtorey tablicy ? Odp: Siedm poślednieyfze,q 
ktore należą do miłośći bliźniego. | 

Pyt: Wieleż jeft wfzyftkich Przykazań Bożych? Odp: Dzieśię- 
ćioro, jak palców u rak, żebyśmy je jak na palcach wiedzieli. 

- Pyt: A możnaż wfzyftkie zachować? Odp: Można, boby Pan Bog 
niepodobnych rzeczy nie przykazywał, y nie karał za nie. 

Pyt: A kiedy kto niechcący przeltąpi jakie przykazanie, czy grze- 
fzy Odp: Nie, bo gdźie poftrzeżenia.y zezwolenia nie mafz, tam | 
y grzechu nie mafz. ę aa 

Nie darmoć Pan Bog mowi przez Moyzefza do ludu: Przykazania 
moje, nie fa nad ćiebie. A lubo człowiek czuje przećiwną śkłonność 
zepfowaney natury do grzechu, nie grzefzy jednak, poki pie ma u- 
podobania w tey fkłonnośći, y zezwolenia na nię. Toćy 5. Pawel 
wyznaje: czuję, prawi, drugie prawo w członkach moich przeciwne 
prawu myśli mojey; to jeft, fumnieniu pizećiwne czuł podmety do 
złego. A z tym wfzyftkim, jak dufza nad cialem, tak iumieniej 

wojne || 
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wolne panuje nad wfzyftkiemi pożądłiwośćiami przyrodzonemi, nie 
żeby je cale umorzyło,ale że śię im może fprzećiwiać, nie poddać, 
poki chce przy pomocy Bożey. O Rodźicach S$. Jana Chrzóićiela 
mówi Ewangelia: że byli poftępujący we wfzyftkich przykazaniach 
Pańfkich. -Toż czytamy o $. Symeonie Starcu, y Annie Prorokini. 
Toż o SS. Patryarchach, Prorokach; a nie tylko niektorym, ale y 
wfzyftkim ludźiom można zachować to prawo Boże, jak do niego 
Pifmo S. pobudza: Boga ię boy, á Przykazania Jego zachoway, to 
jeft, bowiem każdy człowiek. 


ROZDZIAŁ WTORY 


O pierw/zym Przykazaniu. 

Ytanie: Czegoż tu Bog zakazuje: Nie będźiefz miał bogow cu- 

dzych przede mną? Odpomiedź: Zeby żadney rzeczy nie mieć za 
Boga, tylko tego, co ftworzył świat cały. : 

Pyt: Ktorzyż grzefzą przećiw temu przykazaniu? Odp: Wfzyfcy 
bałwochwalcy, ktorzy rzecz ftworzoną maja za Boga. 

Pyt: A my też czy nie popełniamy bałwochwalftwa, kiedy czdie- 
my obrazy święte? Odp: Nie, bo obrazow nie mamy za żywe Bogi, 
ale za wyrażenia święte. 

Pytan: A wfzak w tym przykazaniu zakazał Pan Bog obrazow y 
rzeźby? Odp: Zakazał, ale jako bałwanow czćić za żywe Bogi. 

Pyt: A za wyrażenia święte mieć y czóić obrazy czy zakazał Pan 
Bog? Odp: Nie, y owfzem kazał ftawić złotych Cherubinow przez 
tegoż Moyzefza na Arce Przymierza. 

Pyt: Coż to jeft Arka Przymierza? Odp: Skrzynia złota, w ktorey 
Moyzefz złożył tablice Przykazań Bożych. 

Pyt: A w towym zakonie czym Pan Bog utwierdza cześć obrazow 
Swiętych? Odp: Cudownemi na wielu mieyfcach łafkami fwojemi. 

Pyt: A jeftże jaka żywość w obrazach cudownych, ktore śię mię- 
nią czafem, y płaczą: Odp: Nie mafz żywośći, ale tylko cudowna 
odmiana tego wyrażenia. 

Pytan: A czemuż Pan Bog te cudowne odmiany czynił Odp: Dia 

Bb2 utwier" 
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utwierdzenia nabożney uwagi, y czci Obrazow Swietych. i 
Pyt: Ktoreż fa jefzcze grzechy przećiw temu przykazaniu? Odp: Į 
Wfzelka niewierność pogańfka, żydowíka, y heretycka. : 

Pyt: Coż jeft niewierność pogañńíka} Odp: Co w: jednego Boga 
Tworcę świata nie wierzy przećiw řozumowi. 

Pyt: Coż jeft niewierność żydowśka: Odp: Ktora wierzy w Boga, 
ale obietnicom uifzczonym Boskim o Chryftuśie Panu nie wierzy. 

Pyt: Coż jeft niewierność heretycka: Odp: Ktora wierzy w Chry- 
ftufa, ale Chryftufowi, y Ewangelii Jego nie we wfzyftkim dowie- 
rza, y Kościoła nie fiucha. / 

Pyt: A wolnoz księgi tych niewiernośći czytać, albo)o wierze z 
kim dyfputować è Odp: Nie wolno, kto nie ma na to pozwolenia. 

Pyt: Ktoreż fa jefzcze grzechy przećiw temu Przykazaniu? Qdp: 
Czarodźieyftwo; y zabobony, świętokradztwo, y świętokupitwo. 

Pyt: Coż to jeft czarodzieyftwo + Odp: Jeft wyraźna, albo nie- 
wyraźną zmowa z czartem przeciw, Panu Bogu. 

Pytan: Czemuż jeft czasodźieyfiwó: przećiw temu Przykazaniu? 
Odp: Bo w nim człowiek djabła obiera za Boga na pomoc. 

P. Coż to jeft zabobon? Œ. Jeft prożna wiara w jakich obyczajach. 

Pyt: Po czymże poznać tę prożną wiarę? Odp: Kiedy bez flu- 
fzney. przyczyny jakim fprawom: wierzemy. 

Pytan: A fnom czy wolno wierzyć? Odp: Wfzyftkira (nom nie 
wolno, chyba takim, ktore mają przeftrogę zbawienną:.. 

Byt: Coż to jeft świętokradztwo? Odp: Jeft zelżenie jakiey świę- 
tey rzeczy, albo mieyfca, albo fprawy, albo ofoby Bogu poświęconey. 

Pyt: Coż to jeft świętokupftwo č Odp: Jeft przedawanie albo ku- 
powanie Duchownych: darow Bożych nieofzacowanych.. 

Pyt: A nie jefsze to świętokupftwo,dawać na Mfzą S.. od Chrztu, 
albo od ślubu, od pogrzebu } Odp: Nie jeft, bo tu nie dary Du- 
chowne nagradzają śig,, ale praca Kapłańika. 

To świętokupftwo zaczęło śię od: Symona czarnoksiężnika, ktory 
dla zachęcenia ludźi do czarow fwoich, ehćiał kupić od S- Piotra 
śpoftola dary Ducha S. mowienia rożnemi językami y cudow czy- | 

Rienia, | 
| 
| 
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padaczka 
nienia, jako jeft w Dźiejsch | Apoftolśkich; ale go za to przeklął: 
Piotr S. 4 drudzy przydają, że gdy Się ow czarow Pisk mocą djabel- 
fka wynośił w gorę na pow ietrze przed ludem, S. Piotr zaklał biefa, 
y odpę gdźił od niego; 2 ań fpadł, y połamał nogi. Zkąd naprzod 
poznać rożność czarow od cudów Bożych, że w czarach moc dja- 
belka, y pofiuga tego niewidomego ducha złego, y to dwojakim 
fpofobem, albo' przez; omamienie ludźi przyto omnych, jeśli do nich 
ma wolny przyft gp za dopuf zezeniem Bojkim, że im wzĎbudźi;jakie 
chce, feńne widoki, jakie więc ludźie y nie śpiący w gorączkach 

niewają bez omamienia fzatańfki 80, Z natężonych feńny ch humo- 
row wyrażone obrazyrożne y widoki, tak bies, jako duct fubteln By 
przenikający w Judźiach zdrowych wżbudźić może humory fenne, 
y widoki, jakie chce, ż : dopufzezenia Božegó; że im śię Będźie zdało 
dźiwo takie, jakiego w famey rze czy nie mafz. Drugim fpofobem 
bez omamienia w famey rzeczy może bies: jako fztuk kator ý kome= 
dyant nad ludźi dówóipnieyfzy, bo choć ła iske Bofką ftraGił, dle na- 
tury dow ćipn tey Anjelikiey nić ftraćif, może tedy ; y w famey rzeczy 
taką udatność pokazać, że śię zda cudem; à w famey rzeczy nie be- 
dżie cudem, ale zwyczayną y naturalną czartu fprawą. Naprz zykład 
węetknie nož w Śćiar 4,a mleko z niego ciecze „młoćj czarownik 
fiomęe, a źiarna, je kie chce, z niey pryśkająj bo bies wy Diera gdźie 
indźiey zboże, A tu przeńośi, mleko z cudzey krowy doi,a cząro- 
wnicy. leje, według umowionego' przymierza yý znaku; prze dźierz: 
gnie śię wiedźma w frok 6: 4180: znachar w w ilka, czyli W inng rzecz, 
bo go Bies zafioni tumanem podobnym: źiemi, albo w odźie,. czy 
śćianie, przy czym foi, á ukaże patrzącym poftać frokij„albo fzka- 
PY: wilka; po i 


aći bowiemv rożne bieśi fobie formować; y drugim: 
mogą, czy 2 obłokow, czy z humorow źiemikich, jak y Kujołowie, 
dufze ludzkie z tamtego świata w roznych okazałościach widźieć 
żę daja: Tenete czarownice latają na łyfe gdźieś gory; boich djabli' 
iy, jak y tego Symonaæczarownika osii Ale z 3a M wersach 
Biesy w na: ywię kfzych czarach pra wdźiwego e lu, to jeft, odmiany 
przyrodzenią uożynić nie może, żeby naprzykład z nifzczego choć 


jedno 


sta 


s 
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MED ABY a 
jedno źiarko uczynił, albo kroplę mleka, albo człowieka w famey 
rzeczy w frokę przemienił, albo zdrowie dał komu bez żadnego 
lekarftwa y przytodzoney pomocy, y tym podobne prawdźiwe ču- 
da czynił, y odmianę natury, tego bies nie dokaže, bo to dzieło 
famego Boga, ktory mocy fwey cudotworney y Swiętym fługom 
fwoim pozwolić może według potrzeby ich, y zamiaru Nayśw: woli 
fwojey. Jakie cuda Boże prawdźiwe w famey tylko. Wierze Kato- 
lickiey Chrześćiańśkiey dźieją śię na utwierdzenie jey od Boga, 4 w 
żadney inney niewiernośći ich nie widać. Cuda prawe prowadzą 
ludźi y zachęcają do czći więkfzey P: Boga, 4 czary do grzechow: 
zemfty, albo-chćiwośći zbytniey, rofkofzy zakazaney, krzywdy; y 
tam daley, Cuda prawe znakiem świątobliwośći wielkiey tych łu- 
dźi, przez ktorych śię dźieją, a czary, jako y czarći, Swiętych, y 
świątośći żadney, nawet przeżegnania znieść nie mogą. W czarach 
jednak, choć uftąpi bies. odpędzony, ale co w człeku, albo w bydle- 
Ćiu zaczarowanym popfował, to śię może lekarftwem uleczyć, kto- 
rego na to trzeba zażyć. Czafem zaś bies nieuftępuje dla grzechow 
ludzkich, za ktoremi ma przyftęp, albo dla więkfzey zafiugi utra- 
pionego, albo dla ukajania drugich, lub innych przyczyn: Bogu 
wiadomych. , W czarodźleykich zaś fprawach bywają pozory na> 
bożne, naprzykład: przy odlewaniu ołowiu, wofku nad chorym, 
albo odczynianiu urokow, bywają fzeptania paćierzy, wfpominanie 
Swiętych Imion, ale tym pozorom nie wierzyć, kiedy fprawa jeft po- 
deyrzana, bo to tylko pokrywka złośći. Takie owe wrożki na Sitko; 
gdźie czytają Ewangelią, takie cygańikie proroctwa z nabożnym 
wrzeczy Imion Swiętych wfpominaniem,-y inne obłudy fzatańśkie, 4 
prawie świętokradzkie używanie na złe tak świątobliwych znakow. 
Mieyfca zaś świętego, jako to: Kośćiołow, Cerkwi, Cmentarzow 
Klafztorow, bywa świętokradzkie zelżenie krwia ludzka, alez paie- 
wu wylaną, albo dobrowolną zmazą ćielefng. Ofoby Bogu poświę- 
coney, jako toi Kapłana y Zakonnika, albo Zakonnicy zełżenie świę- 
tokradzkie bywa, przez złośliwe potrącenie, fzarpanie, nie tylko u: 
derzenie, albo inna fromotną -fprawą zhańbienie. Sprawy także 
świę- 
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świętey, naprzykład fpowiedźi, albo kommunii niefzczere, obłu- 
dne, ná złe używanie, jeft świętokradztwem. Rzeczy nawet Bogu 
poświęconey żelzenie jeft takimże grzechem świętokradztwa, na- 
przykład: naczynia Nayświęt: Sakramentu, nie kazdemu wolno śię 
dotykać. A y Kapłańikie nawet używanie ma śię w tym ogłądać na 
ftrafzny przykład Ozy Kapłana ftarozakonnego, ktory w drodze że 
śię śmieley dotknał Arki Pańfkiey, nagła śmierćia od Boga fkarany, 
bo śię w tych wfzyftkich (prawach zniewaga famemu P. Bogu dźieje. 


ROZDZIAŁ TRZECI 


O wtorym Przykazania. 

prerie Coż śię zakazuje w wtorym Przykazaniu? Odp: Wfzelka 

nieuczćiwość Imienia Bofkiego. 

Pyt: Gdźież śię przytrafia ta nieuczćiwość? Odp: -W bluźnier- 
ftwach, krzywoprzyśięftw ach, y w niegodźiwych ślubach. 

Pyt: Coż to jeft bluźnierftwo? Odp: Jeft zelżywe Imienia Bo- 
fkiego, y innych ftow świętych używanie. 3 

Pytan: Coż jeft krzywoprzyśięftwo? Odp: Jet wzywanie Pana 
Boga na świadectwo w fałfzywych rzeczach. 

Pyt: A w prawdźiwych rzeczach czy wolno przyśięgać : Odp: 
Nie wolno, chyba fad, albo pilna potrzeba każe. 

Pyt: Jakież to fa śluby niegodźiwe? Odp: Kiedy kto przysięga, 
że to uczyni, co śię czynić nie godźi. 

-Pytan: A powinienże taki ślub wypełnić? Odp: Nie powinien, 
boby nowy grzech popełnił. 

Pyt: Ktoreż fą godźiwe śluby? Odp: W ktorych śię Panu Bogu 
ślubuja fprawy dośkonalfze, niż ich opufzczenie. 

Pytan: Jakoż śię jefzcze wzywa Imię Boże nadaremno ? Odp: W 
lekkomyślnych przyftowiach, y nieuważney modlitwie. 

Pytan: Jakże śię naylepiey oduczyć takiego lekkomyślnego przy- 
fowia? Odp: Przez wieczorny rachunek fumnienia. 

Pytan;: Kiedyż grzefzemy pieuważną modlitwą > Odp: Kiedy do- 
browolney przefzkody zażywamy w modlitwie bez potrzeby. 

Trzeba 
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Trzeba jednak wiedźieć, że kiedy pilna potrzeba zachodźi do 
tirzędu należąca, raczey modlitwę nie tak pilną przerwać; jaku- 
czyniła owa Zakonnica,gdy ją na modlitwie wcelli Pan JEZUS ma: 
deńki rniawiedźsł, y bawii $ię-z nią. A wtym zawołana od Starfzey; 
zoftawiła Pana JEZUSA, mowiąc: zoftawuję Ciebie dla Ciebie, moy 
JEZU, ktoremum ślubowała pofłufzeńftwo. Powroćiwfzy, znalazła 
tegoż Gośćia fwego już w męjkiey pofłaći, ktory jey rzekł: tak mię 
wiele przybyło ná poćiechę twoję, przez tę chwilę pofłufzeńftwa 
twego. O' Czym Lonner w tytule: Pofłafzeńftwo. Nie wadźi y mo- 
dlitwę przerwać, kiedy powinność urzędu pilnieyfza tego potrze- 
buje. Daremne zaś w przyfłowiach wfpominanie Imienia Bożego 
naylepiey śię odwyknie przez wieczorny rachunek fumnienia, przy- 
pomniawfzy fobie,jak wieleś razy przez dźień w tym pokawił, tyle 
razy źiemię pocałować, albo śię po grzbiećie zaćląć, albo tyle fze- 
lągow na jałmużnę odłożyć, czy paćierzy zmewić, to śię prętko 
tego, jak y innych złych nałogow oduczyfz. Slubow także ftrzedz 
śię nieuważnych. Jaki czytamy w Pifmie S. uczynił Jefte wodz ludu 
Bożego, gdy idąc na woyng, obiecał Panu Bogu: jeśliby wygrał, dać 
na ofiarę całopalenia to, coby mu powracającemu zafzło z domu 
drogę. ` Alić corka jego zafzła mu, witając Oyca, dopiero śię po- 
ftrzegł, y jako Lyranus tlumaczy, że jey nie zabijał na całopalenie, 
bo to bydłu tylko przyzwoita była fprawa, ale ja na zachowanie 
czyftośći panieńikiey do Śmierći,namowił, y Bogu ofiarował, na cò 
ona zezwoliła, Chwałebne też śluby czyfłośći, y dofkonalfzego Za- 
konnego Życia nie mogą być od każdego Kapfana rozwiązane, ani 
odmienione. Słowem, wzywania Imienia Bożego nadaremno, wy- 
ftrzegać śię, jako przytomnego Pana tak wielkiego, żebyśmy też y 
w godźinę śmierći godni byli wymowić: JEZUS, MARYA, 

ROZDZIAŁ CZWARTY 
O trzecim Przykazaniu, 
Yranie: Czemuż to $łowo: Pamiętay, przydane w trzecim Przy- 


* kazaniu? Odpowiedź: Zebyśmy w codźiennych zabawach święta 
mie zapominali, Pyt; 
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Pyt: Czemuż Niedźielę święćiemy, nie infzy dźień w tydźień ? 


| Odp: Bo w Niedźielę Pan JEZUS zmartwychwiłał, y dokończył 


fprawy odkupienia świata. 


Pyt: A przed przyiśćiem Pana JEZUSOWYM na świat, ktory dźień 
święcono? Odp: Sobotę. 

Pyt: A to czemu: Odp: Bo w Sobotę Pan Bog dokończył ftwo- 
czenia świata. 

Pyt: A terazże niepowinniśmy w Niedźielę rofpamiętywać ftwo- 
rzenia świata: Odp: Powinniśmy, bo w Niedźielę zaczął Pan Bog 


| Świat tworzyć, a w Sobotę dokończył. 


Pyt: Czemuż Pan Bog mogąc jednego momentu świat ftworzyć, 
przeciągnął te fprawę przez tydźień? Odp: Zeby ludźiom dał przy- 
kład codźienney roboty, y świętego odpoczynku. 

Pyt: Za coż ten dźień święty pamiątki ftworzenia y odkupienie 
świata, w Polfkim języku nazywa śię Niedźiela? Odp: Zeby w świę- 
to nie dźiałać robot zakazanych. 

Pyt: Jakież roboty zakazane w święto ! Odp: Służebnicze, jako 
to rzemiofła, y gofpodarfkie roboty. 

Pyt: A kiedy pilna potrzeba, czy wolno w święto robić? Odp: 
Wolno, jeśli tak pilno, jak Pan JEZUS rzekł: Jeślić woł, albo ośieł 


wpadnie w ftudnią, izaliż go y w święto nie podźwigniefz. 


Pytan: Czemuż to fłużebnicze roboty zakazane w święto? Odp: 
Zeby człowiek wolnieyfzy chwalił Pana Boga. 

Wyrażił tę powinność Pan Bog przez Proroka w Pfalmie 43. 
Nie dźiałayćie, á uważayćie, jakom Ja jeft Bogiem. Jakoż naylepiey 
w święto poznać może Pana Boga y nayproftfzy człowiek uwolni- 
wfzy śię od robot źiemfkich, a uważając tak piękna y porządną 
ftrukturę całego świata, domyślając śię Sprawcy y Rządcy wfzy- 
ftkiego. Poganie nawet mędrśi porzucali fortuny y ftarania źiem- 
skie, zeby wolnieyfzą myślą mogli uważać dźieło ftworzenia świa- 
ta, obroty planet niebieśkich, odmiany powietrza, y naturę rozli- 
cznych plonow y żywiołow na źiemi, chwaląc za wfzyftko Tworcę 
świata, y na tey chwale Bożey naywiękfzą fzczęśliwość żyćia ludz- 

— Cc kiego 


a a 


erea] > 
e pa 


kiego zakładali. A coż gdyby:dó tego przydać w święto rozważanie 
Yaiki odkupienia świata, y inne Tajemnice świętym dniom przys 
zwoite y naznaczone. Dla tegoć to rozważania zakazane infze ro- 
boty, żeby człowiek wolnieyfzą myślą chu alit Pana Boga. A jako 
czytamy w Pifmie S. furowie Pan Bog fkarał w tym przewinionego, 
bo 'za zbieranie tylko drewek w święto, kazał człowieka ukamiono- 
odem piekielney, ba y czyfcowey 

włafzcza nie w pilney po- 

wa y innego czafu. A 


przećiwnym fpofobem pociefzn: 
ach Kapłańikich w Rozdź: 26 
£ 


przed świątynią moja, Ja jeftem Pan: i w przykazaniach moich 


chodźić będźiećie, dam wam defzcze czafow fwoich, y źiemia wy- 


da plon fwoy,y drzewa owocem śię napełnia; y tam daley. O jak 
pewny znak y fpofob żyżnych lat, zachowanie świgt,y innych Przy- 
kazań Bofkich. Zeby ludźie wiernie Panu Bogu fiużyli, y pańfzczy- 
zny Jego Bofkiey przeftrzegali, pewnieby Pan Bog'lepicy dniom ich 


roboczym pobłogofiawił. A wfzakći nie ćięfzka ta pańízczyzna Bo+ 
fka: nie działać w święto, jako Niedźielę Jan $.w objawieniu fwoim 
Dniem Pańfkim nazywa, sle zaraz z rana dom rofporządźiwfzy, u= 
dać śię do Swiątnicy Bośkiey, ze czcią y nabożeńftwem przyzwoi- 
tym, zabawiając śię tam z przytomhym zwłafzcza w Sakramencie 
utajonym Panem, przeprafzając za grzechy, dźiękując za łaśki, y.o 
dalfze profząc, czekać ofiary-przez ręce Kapłańśkie,y nauki z Ewan- 
gelig pofłuchać, A powioćiwfzy do domu, nie robić, wyjawfzy te 
y,bęz ktorych Się obeyść mie można, jako to: jeść gotowanie, 
opatrzenie, ślbo też zabawy mierne dła rozwefelenia, nie 
F cey na nich świętego czáí ale raczey na chwale 
Zue fozmowy, y Spiewani: pieśni świętych, przez 


Bożey, przez nab 
hftworzenia, odkńpienia, y innych taje- 


rozmyślanie (praw Bokić 
z dźiatki małe, y padierza, katechizmu; 
4 . ; F 1 ze 
„ile można, Bogu ha chwałę azien cały po- 
$ 
G 
ROZ- 


032 JC IC EA j 


ame e a a 


Damme aea: D 


ROZDZIAŁ PIĄTY 


O czwartym Przykazaniu. 
Yr: Ktoreż czwarte Przykazanie ze eo Pan Bog do niego przydaje? 


' Q.Gzćiy Qyca,y Matkę twoj é długowieczny na źlemi. 
Pytan: Czy każdyż,kto czéi Rodźicow „długo. ieczny na. źiemi ? 
Od:Każd y: ktoby tey obietnicy infzemi nie przef zkadzał grzechami. 
Pyt: A czemuż Swiędi niektorzy nie byli długowieczni na źiemi? 
Odp: Bo znać fami tego nie chćieli. 

Py -. Jakże m pur czóić Rodźicow nafzych? Odp: Z miłośćią, pa- 
fiufzeńftwem, y z polityką według itanu fwego. 

Pyt: Na | rż miłość Rodźicow zależy? Q lp: Zeby im dobrze 
życzyć, 7 do tego pomagać. 

Pyt: pofiufzeńft wo czy we wfzyftkich tośkazach powinniśmy 
Rodźicom WAR Odp: We wfzyftkich, ktore śię nie fprzećiwia- 
ja wyraźnie sali Bożey. 

Pyt: Co też Rodźicy wzajem powinni dźiatkom fwoim? Odp: 
Miłość w wychowaniu, grozę, y przykład enot: świętych. 

Pytan: Czy tylkoż czćić Qyca, y Matkę: Odp: Nie tylko, ale też 
Zet ozoni nafzych, 

;t: A Przełożeni co powinni ftugom y poc w fwoim ? 

Od p: Toż, co y Rodźicy, według fanu y potrzeby Każdego. 

Pytan: A innych bliźnich jako czóić mamy ?: Odp: Każdego we» 
dług przyzwoitośći. 

Po wftań, mowi -Pifmo $, przed śiwą płowa. A- tym barźiey Prze- 
zożonych od Boga czći mamy, choćby młox dfzych laty, jako. pod: 
dani nawet.poflańcow y nadftawcow dworfkich fłuchają. Y tuzody 
nie tylko ftarym pafterzom, ale y naymi iegfzym pafka poffu- 
fzne. S$. Paweł w liśćie do żydow n upomina wiernych::Badźćie, po; 
fufzni Przelożonym, wafzym, oni bo ja, jakoby zá dufzę 
wafze rachunek oddali. To jeft; Panowie:za a zy poddanych, g0 
fpodarze zą czeladkę y naymnieyfzych paftufzk OW, jak żyje, czy po 
Chrześćiańfku, czy umieją padierzł.. czy wiedz Zz% fpofoby zbawienią 


Cc2 twego: 
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fwego? y czy ich zażywają, zwłafzcza Sakramentow świętych, fpo- 
wiedźi częftey y kommunii, żeby o nich wiedźieli ći, co ich żywią 
y odźiewają, barźiey dbając o dufze ich, niż o ćiała potrzeby. Bo 
y Kapłani wfzyftkim po kątach domowych nie wyftarczą nauką,do- 
wierzając w tym powinney pomocy zwierzchnośćł, choć świeckiey, 
śle Chrześćiańikiey, ktora im jeft miafto Oyca y Matki. Jako czy- 
tamy w księgach Krolewikich Pifma S. fiudzy Naamana Syryikiego 
Oycem nazywali. Bo Panowie o flug y poddanych oycowfkie mają 
mieć fłaranie, a zwłafzcza o chorych, o, czym y z Ewangelii nie 
mało przykładów. Słudzy też wzajem y poddani, maja z miłością 
czćić Panow y Przełożonych fwoich, z wiernośćią w ufługach fzcze- 
rych, pełniąc rofkaz Apoftoła w liśćie do Efezow: Słudzy, prawi, 
bądźćie pofłufzni Panom wafzym Cielefnym, nie na oko fłużąc, ja- 
koby śię ludźiom podobając, ale jako Panu Chryftufowi fłużdie. 
O jaka zaleta czói y pofłufzeńftwa ftarfzych, Przełożonych. A tu 
uważyć mamy y to ftowo: jako Panu Cbryfiufowi, to jeft, kiedy śię 
Chryftufowi Panu nie fprzećiwiają rofkazy ftarfzych, bo inaczey 
Panom Gielefnym, naprzykład, kiedy grzech wyraźny czynić roska- 
zują, nie trzeba być pofiufznym, nie dbając na ich pogrożki y prze- 
śladowania męczeńśką odwaga podjęte. Nawet y Rodźicow w takim 
raźie nie ftuchać, kiedy co Bogu przećiwnego rośkazują. S. Hiero- 
nim mowi: choćbyć śię matka włafna y oćiec fiał pod nogi, podepc 
je, å idź za Chryftufem. Ale kiedy Rodźicy nic przećiwnego woli 
Bożey nie rośkazują, to ich trzeba ftuchać, Miłość także świadczyć, 
nie życząc im śmierći,zwłafzcza dla prętfzego dźiedźictwa. A tym 
barźiey nie nalegać,żeby uftąpili rządow domowych, dogryzając im 
oftremi flowy, jak jafzczurcze plemię, ktore śię nie inaczey rodźi, 
tylko wygryzając śię Z wnętrznośći maćior fwoich, y zabijając je. 
Niech śię boją tacy owego ftrafznego przykładu katy Bożey nad 
jednym wyrodnym fynem, ktory podobnym fpofobem wygryzł 
Qyca z domu, radząc mu żyć przy fzpitalu. A gdy raz przed idącym 
ftarcem krył śię Z potrawą, rzecz dźiwna, pifze Kantypratan: ze 


żaba niczwyczayna z pod ławy wlazła na owę potrawę,a peiye nie- 
zbożne- 
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DEPRESE mmen meme oean enen 
zbożnemu fynowi,gdy z fukiem odprawił Oyca, y dobył owego ná- 
czynia, wfkoczyła na twarz, y tak śię mocno ujęła pazurami nie- 
zwykłemi, że im ją barźiey fpędzał, tym śię barźley trzymała, y CH 
ftrzeyfzy bol zadawała. Muśiał z nią mieyfca święte obchodźić, aż 
doftąpi! odpuftu. Abfalon także, świadczy Pifmo S. prześladując 
Oyca fwego Dawida Krola, na woynie mułem unieśiony pod dąb 
gęfty,na gałęźiach za czuprynę zawifł, że muł z pod niego wyfzedł, 
a on wiśielec od pogoni nieprzyjaćielfkiey trzema włoczniami prze- 
bity, y w doł zawleczony, kamieńmi przyrzucony. Dotąd go Turcy 
dźiećiom, mijając, ukazują, y kamienie nań rzucają. S. Auguftyn w 
kśigdze o mieśćić Bożym w Rozdźiale 8. pifze o dźieśiąćiu fynach, 
ktorzy za niejakie ukrzywdzenie matki, przeklęctwem jey z dopu- 
fzczenia Bożego śkarani, że śię niezwyczaynie trzęfąc, w zebraki 
rozwiekli po świećie. Przeklęctwo zaś Rodźicow choć czafem Pan 
Bog nie uiśći na przewinionych dźiećiach, ale jednak z ftrony oyca 
y matki zawfze niegodźiwe jeft, y grzechem. Wolno narzekać, pła- 
kać, na dźieći złe Jkarżyć śię, ale nie przeklinać. A naylepiey z 
młodu w groźie dać im wychowanie, złego przykładu śię ftrzedz, 
pietwfzych ftow: JEZUS, MARYA, a potym Paćierza wyuczyć, y 
przednieyfzych odpowiedźi nauki Chrześćiańikiey. W śiodmym 
roku do fpowiedźi przywieść, 4 w dźieśiątym do pierwfzey kom- 
munii. Karać flowy, grozą, y plagami,kiedy tego potrzeba, byle nie 
ze złośći, ale z gorliwośći. Upominać do cnot świętych, zwłafzcza 
do nabożeńftwa, żeby prośiły Pana Boga, aby ich ferca fkłonił do 
takiego ftanu, w ktorymby zapewne zbawili dufze woje, nie prze- 
fzkadzając temu powołaniu. A poftanowionym w małżeńftwie fy- 
nom, albo corkom rządow zupełnych fwego domu nie zdawać, że. 
„by na taki zły koniec nieprzyfzło,jak śię w pierwfzym przykładźie 
aamieniło. Y Ekklezyaftyk w Rozdź: 23. przeftrzega: nie day nad 
fobą w żyćiu władzy fynowi, y niewieśćie, bratu, áni przyjaćielo- 
Mż. nie zday dźiedźictwa twego, zebyś znać potym nie żałował. 
Co śię o tych rozumie, ktorzy na świecie chcą umierać. Nie fpożyją 
długo y wyrodne dźieći oycowikiego dźiedźictwa, jak ow wiśielec, 
W zwięt- 
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AN RE L LE LĄ: 
w zwierćiedle przykładow, ktory znagła na fzubienicy ośiwiał, a 
Pan Bog Kapłanowi objawił, żeby takiey fzędźiwośći doczekał, 
gdyby czćił Qyca, y Matkę. 

3 y? 477] y lai 

ROŻD MAE SZOSTY 

O piątym Przykazaniu, 

př: Kiedyż nie wolno zabijać? O. Kiedy kto niema władzy na to, 


lach, na 


-varnent 


Żież może być władza ná zaboyftwo? Odp: W fac 


1 


ç 
awiedliwey,y kiedy od naftępującego zuchwale:na żyćie, 
e 


można. 

Pyt: A bić też y kaleczyć czy wolno? Odp: Nie wolno, bez wła: 
dzy nato, y fprawiedliwośći. 
„ Byt A pojedynkować czy wolno? Odp: Nie wolno, y pomagać, 
ani patrzeniem pod klątwą. 

Pyt: A fad czy może nakazać pojedynek, albo pozwolić? Odp: 


y obronić śię ni 


© 


ł yt: g 
ftron jeft godne śmierói przewinienie. 
być procz fadu godźiwy pojedynek? Odp: Mo- 
'ojennych, y w oftatniey obronie, 
trona fprawiedli- 


Pyt: A/za 
żadnym raźie nie w olno, 
: A $ędźia czy może siebie famego za grzech jaki ftracić ? Od: 
, bo nikt nie ma wladzy na zdrowie y żyćie fwoje. 
sie karść y martwić w pokućie? Odp: Wolno; 
y n4 śmierć, albo kogo narazić? Qd: Nie wolno; 
y flufzney racył, ale nie dla śmierci. 
naprzykład fwoje, albo konia czy wolno; jak chcąc; 
bić? Odp: Bez fiufzney racyi nie wolno. 
é yte niewolniki w mękach fwoich, jak 
; czytamy w Pifmie $. ze gdy ja bił niemis | 
emowiła cudownie: Bydlę twoje | 


jeftem» 
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zane RODÓW E E A 

jefiem, Jłużęć jak mogę, czemu mię | mię bief. A tym barziey nad czło 

wiekiem niefiufznie paftw ić sig nie godźi. Dla fiufzney zaś tacył 
wolno śkarać, wolno y na śmierć narażić y famego śiebię, y kogo 
infzego, dla wielkiey T potrzeby, jak bywa na woynach w dobywaniu 
fortec, ale nie dla śmierći, zwłalzcza niewinnego ludu. Jak uczynił 
Dawid, y zgrzefzył zaboyftw em, że Ury jafża kazał w attaku na śmierć 
narazić nie dla potrzeby fłufzney, ale dla cudzołoftwa, żeby mu 
odebrał'żonę, za co też fłufznie pokutował, 'popioł z chlebem jadł, 
4 łzy miefzał z napojem, włośiennicą śię przyodźiewał, jako fam 
zeznaje © fobie. Wolno y nam pokuta trapić óiała y namiętność 
nafze, przykładem innych nawet niezliczonych SS ee ow, ale 
nie nazbyt, naylepiey w tym rady ftarfzych Duchown i 5 
A potrzebnieyfze jefzcze umartwienie ducha, ile pyfi 
idźie o prożną chwałę; o punkt honoru, nie-mśćić śię 
niegodźiwym fpofobem, nie wyzywać na pe jedynki, at 
ani pomag ać do tego nawet rzaniem, co- wfzyftko klat 
grożono. Bo coby to była za fpraw iedliwość na świecie:kto duzfzy, 
to lepfzy. Wymawi ia ją się junacy, żć nie mog; in czey powetować 
zniewagi; lecz można infzy m godź żiwfzym | of fobera powetować 
honoru;przez fad Zwierzchnośći. A jeżeli kogo wyzywa niefpokoy- 
na głowa, to mu y tak wolno odmowić z honorem: feftem kawaler, 
nie chcę być katem nad bratem, ale jeśli kto chce krwi mojey, na 
każdym mieyfcu gotowem mu dać odp or.. Y tak lepiey być w go- 
towośći, y w obrone POROWANY ać wolno, choćby przyfzło Y za- 
bić napaśnika y łotra w obronie, to nie.grzech, a na plac y -czas 
naznaczony wychodźić nie wolno 'pod klątwą, jako $ię rzekło. Na 
hercach jednak wojennych wolno pojedynkować, jak uczynił S. Wa 
cław Krol-Czefki, gdy go Radyffaw z woyfkiem najeżdzał, przed 
batili? wyzwał go'ma herc; S. Krol Rawił śię, riiewinnego ludu bros 
Niąc krwi przelania piersiami fwemi. Ale napaśnik obaczył Anjoła 
przy S. Wacławie grożacego fobie z włócznią, y padł do nog Swię- 
temu, odftęp ując dalfzych zamacho! W. Niechby ś śię na ten przy! ad 
obeyrzaly zajufzone impety,co to nie za Wi iarę, ani za Qyczyznę, alg 

za 
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za punkt znikomy honoru, y prożney chwały, na zgubę lecz, jak Pie 
fmo S. przeftrzega: w punkćie, prawi, do piekła wftępują. O jako 
nie Anjołowie, ale djabli wtenczas im fekundujg, czuhając na dufze 
ich. Jefzcze do tegoż. przykazania należą y owe gorfze niż Hero- 
dowe zaboyftwa dźiatek niewinnych, zwłafzcza niechrzczonych, y 
ftrućia płodow dla utajenia niecnoty. Matki nawet wyrodne nad 
fwemi dźiatkami śię paftwią, kiedy im płaczem dokuczają niewi= 
niątka, nie mogąc inaczey fwojey dolegliwośći wyraźić, a one je 
bija, fzarpią,potrącają, y częftokroć famym zaniedbaniem przyczynę 
dają choroby ich, y śmierći. Takież zaboyftwa czyli dobijania w 
chorobie bywają nieżyczliwych dómownikow, kiedy żona na mężu, 
fyn na oycu, corka na matce, brat na bracie nie może śię inaczcy 
pomścić, to w chorobie im dokucza zgryźliwemi fłowy, y famym 
zaniedbaniem dobije, Słowem, wfzyftkie fpofoby zafzkodzenia bli- 
źniemu na zdrowiu y żyćiu zakazane w tym prawie procz fądu, 
woyny fprawiedliwey, y ofłatniey obrony, jako śię rzekło. 
ROZDZIAŁ, SIODMY,, 
0 JzoftyB Yzykazaniu. ć 
pztmie: Czy tylkoż cudzołoftwo zakazane w fzoftym przykazaniu? 
O. Nie tylko, ale y naymnieyfze fprawy lubieżne należące do tego. 
Pytan: Jakimże grzechem fa zaigrania fzpetne? Odp: Grzechem 
śmiertelnym. ny 
Pyt: To wfzyftkie ućiechy ćielefne fa grzechy śmiertelne: Odp: 
Wfzyftkie dobrowolne, procz małżeńskiego ftanu. sł 
Pyt; A czy jednakoweyże winy wfzyftkie te grzechy śmiertelne ? 
Odp: Nie jednakowey, boy w piekle rożne dla nich kary. | 
Pyt: Czemuż grzech ćielefny zafługuje na piekło: Odp: Bo wnim 
człowiek rozumny gardźi Panem Bogiem dla fprofney ućjechy. 
Gardźi taki człowiek upomnieniem famego Zbawióiela, ktory 
rzekł w Ewangelii: Kto fpoyrzy na niewiaftę, a pożąda jey, już Ja 
gwałći w fercy fwoim. Tu fpoyrzenia dobrowolne lubieżne do 
gwałtu przyrownane, 4 coż inne fwawolnieyfze żarty, nawet w 
fiowach 


racze 
nach 
fzafri 
zwłał 
fwaw 
lowar 
obłap 
ludz) 
rosé 
dząp 
Yzeni 
lezy 
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> vaea 
to fflowach niewftydliwych, ktore ftrofuje Złotoufty Doktor: Jefzcze, 
te |prawi, Krwia Chryftnfową rumieniejąć ufta y język;a nie witydźifz 
o- |Się wteż ufta brać tak fzpetney mowy. A pieśni takież jak śpiewa- 
,y {Rie Syren; o ktorych pifzą, że żeglujących po morzu; ufypiają gto- 
lid |fem (woim, a potym zatapiają. Takóigina ffuchający $piewaniow 
yis |piefkliwych, jeśli w nich myśli y ferce zanurzają. .A coż mowić, 4 
je |raczey narzekać z Jeremiafzem na owe ćielefne fwawołe,ktorę w tres 
|nach namienione. Ci, prawi, co sofkofznie używali, y karmili śię 
w |fzafranem, obłapiają gnoje. Gdźie Prorok przyrownywa uczóiwe,.2 
ju, |zwłafzcza duchowne z Bogiem zabawy do rofkofznego używania, ‘á 
fwawole ćielefne do obłapiania gnoju. Y prawdźiwie, bo-żebyć mā- 
ym |lowaną pięknie mafzkę na gnoju położono, izaliżbyś ja całował, 
bli. |obłapiał, wfzak nie perfumy w ćiałach nośiemy, cera zaś urody 
du, |dudzkiey fkaźitelna, jak malowanie, ktore lada choroba, y fama fta- 

xość odmieni, coż za nierozum, w tąkiey obludźie śię kochać, wie< 

dząc zwłafzcza, że te wfzyftkie łubieżne fprawy,poczawfzy od; fpoy: 

rzenia” pożądlkmć y gtżechy śmigjlicfie. dc lzy jednak grzech 

uczynek zupełny, jako to, nierząd z wolną ofobą, bo cożby bytzá 
iw |rzad na świećie, żeby nierząd był pozwołony, do kogoby płody nie- 
zo, | rzadne należały w wychowaniu fwoim. Gorfze cudzołoftwo z ofo- 
em | ba komu infzemu poślubiona, bo $ię w nim wiara y przysięga łamie 

bliźniemu uczyniona. Jefzcze gorfzeświętokradztwo z ofobą Bogu 
dp: | w czyftośći poślubióną, naprzykład, wykraść Mnifzkę z klafztoru, y 
z nig Żyć świętokradzko,bo jeżeli ludźiom śłubow mamy dochować, 
pe? | dalekoż barźicy Panu Bogu. Czego y poganie nawet przeftrzegali, 

takie dźiewoje wiarołomne śmierćia karali: Zefłales nazwane. Ka- 
„im |. żirodztwotakże wielki grzech,a im w bliżfzym ftopniu,tym gorfze, 
w pierwfzym przećiw prawu natury;'4 zaś przykazaniem Kośdiel- 
nJm małżeńfkiemu nawet pofłanowieniu do'ćzwartego ftopnia zá- 
grodzone, 4 to. dla befpiecznieyfzezo wychowania domowego, y dla 
rozfzerzenią przyjaźni familii. Sodomśki grzech jefzcze gorfzy 
| Przeciw naturze, tak co do fpofobu, czego śig w małżeńftwie ftrzedz 
| Puno należy, jak co do ofoby, kiedy męfzczyzna z męfzczyzna, ý 
Dd biała 
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biała płeć z fobą niecńoty jakie. czynia Gielefne. Takie grzechy! 
Sodomią śię nazywają dla tego, że je Bog ogniem z nieba cudownie 
fpufzczonym,jak defzczem śiarczyftym fpalił w pigiu miaftach So- 
domikich, o czym w Pifmie S: Jefzcze więklzy przeciw naturze 
grzech beftyaliki, z ktorego monftra nå świećie, jako owe Minotau- 
ry, €o poł konia, poł człowieka w fobie wyrażają, Satyry kofmaći 
ludźie, z kópytami oślemi, y. farniemi, y tam daley. Naygorfzy w | 
tey materyi czarnokśięfki grzech, jaki czarownice y czarownicy z 
biefowftwem perfonowanym popełniają. Nawet y fam z foba kto lu- 
bieżność jaką pełni, ćigfzko grzefzy; jakich fprofnych ladźi Hery | 
Onan nazwanych w Pifmie S. Pan Bog nagłą śmierćią fkarał. Y S. 
Auguftyn w mowie 47. do Braći na pufzczy,mowi: Wftyd mi Biśku- 
powi takie rzeczy mowić, ale jeżeli zamilczę, Śmierć nade mną, 
jeżeli mowić będę, nie uydę językow waizych. Smiało tedy mowić 
będę, bo y wy grzefzyć nie wftydźicie śię; poprawóie życia; á ja 
fiow poprawię, przeftańćie źle czynić, « ja przefłanę wafzym ła: | 
bieżnośćiom y fodomiom urągać. O jak obrzydliwe to grzechy, 0 
jak wfzeteczne y śmiertelne fzkody: Coż, piofzę, o mizerni grze< 
fznicy, co za poćiechę ztąd w fercach wafzych maćie, chyba gry- 
zotę fumnienia, wftyd przed Bogiem y Anjołami Jego. Ta bowiem 
zmazą barzo śię Pan Bog brzydźi, y Swięći Boźi, tego śię ftrzegą 
wfzyfcy przeznaczeni do nieba, 4 kochają śię w'niey ći, ktorzy mą- 
ja być w mękach piekielnych na wieki. Poty S. Auguftyn. 
ROZDZIAŁ OSMI 
O- śiodziym: Przykazaniu, 
Pranie: Czy tylkoż kradźieży zabiania to Przykazanie? Odp: 
* Nie tylko, ale y wfzelkiego ukrzywdzenia bliźniego. 

Pyt: Czemuż wfzelkie uktzywdzenie Pan Bog zawarł w tym flo- 
wie: nie kradniy?ł Odp: Bo śię zw ykło taić, jak złodźiey, pod pozo- | 
rem: fłufznośći. 

Pytan: Ktoreż moga być takie ukrzywdzenia * Odp: Zdźierftwo, | 
fkępftwo, lichwa; ofzukanie. | 


Pytan: 
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Pytan: Coż to jeft zdźierftwo? Odp: Jeft wymaganie dobra nad 
ftufzność, albo nad możność bliźniego. 

Pytan: A możeż śię wymowić zdźierftwo od winy, zwyczajem ł 
Odp: Nie może, bo zwyczay zły znośić, nie zachować należy. 

Pyt: A w fkępftwie jakie bywa ukrzywdzenie bliźniego: Odp: 
Kiedy kto żałuje dać, co komu należy. 

Pyt: Coż to jeft lichwa? Odp: Jeft wymaganie nagrody za famo 
tylko pozyczenie. 

Pyt: A wymaganie kwoty prowizyi,nie jeft to lichwa? Odp: Nie 
jeft, bo śię tu plaći zyśk, ktory mogł być z rzeczy pożyczoney. 

Pyt: A ofzukanie bliźniego gdźie śię trafia naywięcey: Odp: W 
prawie, w handlach, y w grach o pieniądze. 

Pyt: Kiedyż śię dźieje krzywda bliźniemu w prawie? Od: Kiedy 
kto fałfzuje dowody, albo fad przekupuje darami. 

Pytan: To nie wolno Sgdźiemu dać ani brać darow? Odp: Nie 
wolno, bo śię niemi pfuje wolność rozfądku Sędźiego. 

Pytan: A w handlach jakie może być ofzukanie bliźniego? Odp: 
W towarze, w mierze, y w Cenie. 

Pyt: A weenie jakie bywa ukrzywdzenie? Odp: Kićdy od potrze- 
bnego barzo wymaga kto nad fłufżność towaru lub ceny. 

Pyt: A grać czy wolno w pieniądze,ałbo fanty jakież Od: Wolno, 
ale bez ofzukania y zbytniey chóiwośći. 

Pyt: Czemuż przećie tego młodym zakazują * Odp: Bo jeft oka- 
zy% do wiela złego. 

Pyt: Czy dofyćże śię ukrzywdzenia fpowiedać? Odp: Nie dofyć, 
ale y nagrodźić, bo nie będźie grzech odpufzczony,aż będźie wźią- 
tek wrocony. 

Pyt:To y przy fpowiedźi nie odpufzcza śię grzech ukrzywdzenia, 
aż po nagrodźie? Odp: Odpufzcza,kiedy jeft fzczera wola nagrody, 
_ Pytan: Czy każdeż ukrzywdzenie trzeba nagrodźić? Odp: Każde, 
Wielkie ukrzywdzenie pod grzechem śmiertelnym, małe pod grze- 
chem powfzednim. ; 

Pyt: A kiedy kto małą krzywdę uczyni, a ukrzywdzony za wielką 

Dd2 fobie 
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fobie poczyta, czy jeft grzech wielki: Odp: jeft,kiedy fiufznie po- 
czyta, jak krawiec ubogi oftatnig:igielkę w potrzebiey żebrak buł: 
kę: chleba: w głódźie: 

Pyt: A kiedy kto po trofze biorąc, myśli wiele ukrzywdźić, jak 
grzefzyt Odp: Smiertelnie, bo śię na wielkie ukrzywdzenie ódważa. 

Pytanie: Kiedy też niepewno,komu; y jak wiele pagrodźić, albo 
ukrzywdzony daleko bez nadźiei powrotu, albo umatł, a fukceffo- 
row nie zoftawił, co czynić? Odp: To,co winno, dać za dufzę jego: 

Pytan: A kiedy fam tylko wityd przefzkadza do wrocenia cudzey 
rzeczy, co*czynić ? Odp: To ją'tajemnie odłożyć, albo pieniędzy 
tak wiele podrzućić ukrzywdzonemu. 

Pytan: A z rzeczą znaleźioną co czynić? Odp: Ogłośić wprzod 
w powfzechnośći, jeśli;kto czego nie zgubił, 

Pyt: A kiedy śię nie ozwie Pan zguby: Odp: Po fiufznym czaśie 
wolno jey zażyć jak fwojey. 

Pyt: Gdyby śię też po ftraćie albo narufzeniutey rzeczy pan znac 
lazł,czy nagrodźić mu fzkodę wprzod ogłofzonął Odp: Nie nagro- 
dźić fzkody, ale co jeft, wroćić: 

lzaiafz Prorok: w Rozdź: 6+ mowi: Od mnieyfzego do więkfzego, 
wfzyścy śię uczą chóiwośći. To jeft: Krolowie y Xiażęta przez nie- 
ftufzne podatki, y woyny niefprawiedliwe, albo mnicy potrzebne 
z tak wielu zdźierftw y ukrzywdzenia okazyą. Ludwik 12. Krol 
Francuśki lud pofpolity nazywał ftrawa żołnierzy,y tyranow, a tych 
znowu ftrawą fzatanow. Ale barżiey temu wfzyftkiemu winni, co 
radę pochlebną dają tak fzkodliwą. W Paryżu ukazują mieyfce po- 
grzebionego Konfyliarza, ktory Krolowi poradźił akcyzę òd zbo- 
ża. A gdy widźiał wielką fummę, fzkrupułem zdjęty odradzał, ale 
nie mogł, za co teftamehntem naznaczył, aby go w pi zedniey kloace 
rynku zboża przedaynego pogrzebiono. Grzefżą y Panowie mniey- 
ŝi, także Adminiftratorowie, Ekonomowie, Komifiarze, Dźierżawcy, 
niemiłosiernym ućiikiem poddańftwą, y wymyślnemi profitow fwo- 
ich fpofobami. Jakich Svetonius nazywa gąbką naćiągająca w śię 
tzy y pot niewinnego ludu, śle. je potym wyżfza moc WODE 

akich. 
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Takich exarchow Wefpzzyan zażyw ak nayokrutnieyfzych, że śię jak 
pijawki, czy.baki,prętko napełniali wy fsaniem poddańR wa, ślę ich 
ien ym wyćilkał ze wfzyfikieg ro Jakis nabytego. Grzefzą y 7 Sędźio* 
wie, Jury ftowie, © ktorych w ; przyfztym Rozdźiale, g Rri o fałfzy= 
ko świadectwie. Nadto grzefzą y Duchowni, kiedy dobr Kośćiel. 
nych marnie zażywają. S. Ber nard w liśćie w torym pifze: Pozwas 
laj a éi z ołtarza żyć, nie żebyś zbytkował, albo ślę pyfznił w oka= 
załośći, y tam daley. A Urban Papież y j Męczennik S. roku 233: 
poftanowił } pod cięfzk (a winą, abysdóbr Kośćiei inych na świeckich 
ludźi używanie nie obracać, przydać przyczynę Caufa 17.9. 4. 
C, attendendum. Bo te, prawi, dobra {a ofiary w iernych, cena grze- 
chow, y dźiedźictwo ubogich. Grzefzą y po domach prywa atnych 
Rodźice, gdy dźiedźictwo dźieći pik rofprafzają, albo jednemu 
więCcóy; niż drugiemu z nich, świadczą, dając przyczy nę n iezgody 
złey a tę krzywdę. Grzefzą tea dźiecki, póta ajemni e dobra Ro- 
dźicielikie biorac. Niech pomnia, co Pifmo'8. mowi Prov; 28. Kto 
porywa co od oyca y matki, a mowi, że to nie jeft grzech, ucze- 
ftnikiem jeft atwo To jeft: zafmuceniem, albo przyczyną nie- 
doftatku ichi Ba y dobijają w oftatnicy chorobie ich, gdy widzą, że 
śię doch fkrzyń y zbiorow rzucają, teft 


j mentu nie wypełnią, z u- 
krzywd zeniem ty ch, co komu należ SA Grzefzą y fiudzy, fzatarze, 
ch 
Ci 


gdy dobr Panow fwoich nad wolą i y nie z piinoy potrzeby nå- 
wet do jedzenia y pićia z zażywają, y na á fironę dają, dla fwego inte- 


reflu, nakfztałt rza niefprawiedliwe ego, w Ewangelii, ktorego 
Pan pochwalił dowćip, ale nie fumnienie. Jefzcze grzefzą kupcy 
f: zai cy towar, al jlbo. miarę, albo od potrzebnego cenię wielką wy- 
ggając. S. Marya @g sniaceńfka miała Matke bawiącą 6 śię takim ku- 
ctwem, 4 4 gdy ja S S. Corka przeftrzegała, nie dała śię jey namowom 
o aż do śmięrći. Gdy umarła, a ta śię za nią modli, ukaże śię 
ftrafzliwa umbra, mowiąc: : Jam jeft matka twoja, nic mi nie pomo- 
ga modlitwy twoje, bom na wieczne ognie fkazana. Corka pyta: za 
co? odpowie: żem śię wychowała prawie w niefprawiedliwym ku- 
piectwie, á nie c chciałam go porzucić, ná upomnienia twoje. A do 


tego 
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tego ńie dbałam, co śię w domu moim działo przeciw Panu Bogu, 
od przyjaćioł y domowych, dla tegom wfzyftkiego potępiona na 
wieki. Grzefzą także y rzemieślnicy przećiw temuż przykazaniu, 
niefzczerze robiąc, y wymagając zapłaty nadto od potrzebujących. 
Grzefzą y poddani chłopkowie, robiąc niefzczerze, a łudząc dozor- 
cow,zwłafzcza najęći, a biorąc zapłatę. Grzefzą gofpodarze cudze 
grunta y pafze zaymujący, paftufzkowie fzkodę: czyniący. Grzefzą 
y ubodzy,co śię na prożny chleb udają, y na kradźieży, albo na wy- 
łudę jałmużny,zmyślając kalectwa, 4 na drodze po nocy w pufzczach 
albo miaftach wielkich po ulicach, y zaułkach rozbojem śię bawią, 
ludźi obdźierają. Q takich $. Paweł mowi 2. Tef: 3. Oznaymujemy 
wam bracia, abyśćie śię ftrzegli od kazdego nieporządnie chodzą- 
cego, to jeft: włocggi, prozżniaka. Y przydaje: albowiem kto nie 
chce robić, niech nie je; tak $. Apoftof. Czegoby mieli przeftrze- 
gać Panowie, y urzędnicy ich, zaćiągając takich prożniakow na ro- 
botę, y odwodząc od złodźieyftwa y gorfzego złego, A karząc po- 
ftrzeżone winy. Ale że y fami, jako śię rzekło, krzywdzą ludźi, dla 
tego mniey o to y w drugich dbają. Xenokrates, gdy złodzieja pro- 
wadźili magiftratowi przełożeni ofądzonego na fzubienicg, jak y 
teraz w wielkich miaftach Chrześćiańikich zwyczay pobożności, że 
Panowie wielcy karetami wyjeżdżają, wyprowadzając (upplicyanta 
na plac, y fprawiedliwośći S. niby afiyftują; uśmiechnawfzy śię ow 
krytyk, rzekł: oto złodźieje więkśi, mnieyfzego prowadzą. Niech 
fam Bog odwodźi iwfzyftkich ód przeftępftwa tego przykazania, 
ROZDZIAŁ DZIEWIĄ TY 
O ofmym Przykazaniu. 

Pranie: Czy tylkoż fatfzywe świadectwo tu zakazane? Odpowiedź” 

Nie tylko, ale y wizelkie kłamftwo, a ile w fadach. 3 

Pytan: Wielorakież kłamitwo? Odp: Trojakie: żartobliwe, boja- 
źliwe, y fzkodliwe bliźniemu. 

Pyt: To nie wolno y dla żartu fklamać ? Odp: Nie wolno y dla 
nawrocenia całego świata. 


Pyt: 
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Pyt: A to czemu? O. Bo Pan JEZUS rzekł: coż pomoże człowie- 
kowi,choćby cały świat pozyłkał, 4 dufzy fwojey jaką fzkodę ponioff. 

Pytan: A wolnoż prawdę utaić bez kłamftwa obojętnemi fłowy ? 
Odp: Wolno, ale z bojaźni, albo z inney potrzeby. 

Pyt: Wielorakież kłamftwo fzkodliwe na fławie bliźniemu ? 
Odp: Dwojakie: Potwarz w oczy, obelga za oczy. 

Pyt: Potrzebaż takie kłamftwo odwołać? Odp: Potrzeba jakim- 
kolwiek fpofobem nagradzając bliźniemu. 

Pyt: Ktoreż fa jefzcze grzechy przećiw temu przykazaniu + Odp: 
Pochlebftwo, pofądzanie, y ofiawianie. 

P.Coż jeft pochlebftwo? O. Jeft niefzczere przyznanie czći komu. 

Pyt: Coż jeft pofądzanie? Odp: Złe o bliźnim rozumienie bez 
fłufzney przyczyny. 

Pyt: Coż jeft ofławienie? Odp: Kiedy kto na bliźniego choć pra- 
wdę, ale zelżywą głośi bez potrzeby. 

Pyt: Czy trzebaż koniecznie wroćić fławę bliźniemu: Odp: Trze- 
ba, kiedy znacznie barzo, y niefiufznie ujęta. 

Pyt: Możeż być w jakim raźie wolny kto od przywrocenia fiawy 
znacznie y nieftufznie ujętey bliźniemu? Odp: Może, kiedy oftawie- 
nie pofzło w zapomnienie, albo'ofiawiony już jeft zagodzony, albo 
też wzajemnie wźiął fiawę daremnie, albo procz tey winy pełno 
tey nowiny, albo więcey traći, nagroda niż: pładi. 

Tego naywięcey Sędźiom należy przeftrzegać, ktorzy y fami mają 
być tacy, jakich Pan Bog Moyzefzowi kazał wybierać, Exod: 20. 
Opatrz mężow mądrych ze wfizyftkiego ludu, y bojących śię Bogź, 
w ktorychby była prawda, y ktorzy nienawidzą chćiwośći, y pofta- 
now ich, aby fzdźiki lud każdego ezafu. A w Rozd: 27. wierfzu 8. 
między prawem fędźiego, mowi Pan Bog: Nie będźiefz brał darow, 
ktore zaślepiają roftropnego y przewrotne czynią ftowa fprawie- 
dliwych. To prawo Boże na Sędźiow. A y takie niefłufzne wźiątki 
mają być wrocone, bo żaden ich dobrowolnie nie daje, chyba z po- 
litycznego przymufu. Coż mowić o owych Sędźiach, ktorzy śię do 
tey funkcyi Gifną, żeby domy y familie {woje darami zapomagali. 
Oto 
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Oto improrokuje zgubę lzaiafz w Rozd: $. Biada wam, co za dary 
niezbożnych ufprawiedliwiaćie, dla czego jako ogień zdźbło po» 
Żera, tak plod ich w proch poydźie. To fiowa Prorockie. Fulgofus 
pifze o dwu fzłachetney familii kawalerach prętkim fadem dekre- 
towanych na ftracenie ze fkały, jeden z nich zawołał: Ferdynandzie 
Krolu Kaftelli y Legionu, pożywamy ćię przed naywyżfzy fad Boży, 
zebyś fiangł we dni 30. Y tak śię ftało, w tych dniach Krol ow 
fędźia ich umarł. Toż pomieniony Autor pifze o Filippie Krolu 
Francuskim; że pozwany od fupplicyanta na fad Boży, roku niedo- 
czekał. O jak wielu Sędźiow, zwłafzcza niżfze ftany chłopikie u- 
krzywdzone nie mając gdźie appellować,do famego Pana Boga fada 
pozywają, „Patronowie także nie święći; niefprawiedliwi, przeku- 
pieni, rowney z potwarcami podlegają winie, dla ich zdźierftwa. 
Może śię fad: nazwać owemi Pfalmu ffowy:To morze wielkie y roz- 
ległe rękoma, tam gadźin bez liczby. Czemu tu nie mowi Prorok: 
To morzć rozległe odnogami, ale rękoma, chyba dla wźiątku owych 
rąk, w ktore co dafz,jak w morze wrzućił, nic śię nie ukaże, tylka 
monftrum wielogłowne rożnych wykrętnych zdaniow w jedney 
fprawie, jak głow wężowych pełne morze burzliwe y niefpokoyne. 
Kroniki Zakonu $. Franćifzka w tomie wtorym, w kśiędze 10. Rozd: 
34. świadczą o Braćie Janie Generale tegoż Zakonu, że on na świe: 
Gie jefzcze będąc Doktorem Prawa, y Sgdźią miafta Kaftellony w 
Panftwie Rzymfkim, gdy dnia jednego dad wieczor z okna patrzy, 
jak śię paftuch ze świniami turbaje,zapędzając je do chlewa, naofta- 
tek rzecze: idźcie tak razem w te wrota, jak idą Juryśći do piekła. 
Natychmiaft cała trzoda wefzła hurmem do chłewa. Zkąd Jan za- 
wźiął pogardę niebefpiecznego ftane fwego, y do Zakonu $. Fran- 
Gifzka pofzedł. Z ktorego to fławnego przykładu nie wfzyftkich 
mamy potępiać Prawnikow y Sędźiow, bo fam Pan Bog na mieyicu 
fwoimsten urząd poftanowił -widomy do czafu, y ma wielu w fobie 
Swiętych Krolow, Panow, y Sędźiow. Sławny Patron prawujących 
śię S: Iwo, ktory choć nie był prawnikiem z profefłyi, ale.Prałatem, 
jednak w fądach ftawał częfto od wdow, sierot, y innych ian 
$ ludźi, 
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ludźi, dając przykład wielkiey przed Bogiem y w tym fłanie zafługi 
y świątobliwośći. Jakich y teraz Swiętych prawie Patronow y Sę: 
dźiow wiele śię znayduje, y broń Boże, o kim bez fiufznego dowo- 
du źle trzymać. Bo y pofadzanie, à zwłafzcza w Cięfzkiey materyi, 
wielkim jeft grzechem. Tak zgrzefzył Heli, pofądzając Anne matkę 
Samuelową za pijana, gdy śię ona gorliwie y z płaczem modliła. 
Saul Krol Dawida niewinnego prześladował, fadząc za nieprzyja- 
ćiela fwego, Judafz Magdalenę potępił, że namaśćiła nogi Pańfkie, 
Zydźi y Farużowie famego Zbawićiela, y S. Jana Chrzóiciela rożnie 
pofadzali. Gorfza jefzcze potwarz y falfzywe świadectwo w fądźie 
na niewinnych, jakim pofpolićie fam Pan Bog cudownym fłaje śię 
obrońcą. Na S. Atanazego w fądźie Aryani namowili niewiaftę, że 
mu potwarz zadała. Zaftąpił go Tymoteufz Kapłan, mowiąc imie- 
niem Atanazego: Izaliż tysmnie znafź, albo widźiałać mię kiedy, å 
ta upornie poczęła kłamać: znam,tyś Atanazy, byłeś u mnie, godźie- 
neś śmierći. Zkąd śię fałfz potu arzy ukazał, y niewinność S. Bifkupa. 
Coż kiedy na kogo Pan Bog dopuśći potwarz bez żadney obrony, o 
jak ćięfzka boleść niewinnego ferca nienagrodzona. S. Bernard mo- 
wi: że język uwłaczający gorfzy od włoczni, ktora bok Chryftufa 
już umarłego przebiła, a ten Żywe członki Chryftufowe zabija na 
fiawie. Trzeba zaś koniecznie ile możnośći, tę krzyw dę nagrodźić, 
flawg przywroćić przed temiż famemi chwaląc ofławioną ofobę, y 
poprawując przefzłe udanie. S. Wincenty Ferrer: w fwojey mowie 
na Niedzielę przewodnią, świadczy o jednym, ktory w lekkiey ma- 
teryi uwlokł fiawy cudzey, po śmierći gdy fkończył czyściec, zefła- 
ny od Pana Boga na odwołanie przewinienia fwego, dopiero przy. 
pufzczony do nieba. W zwierćiedie przykładow, jeft o jednym u- 
mierającym, ktory na język fkazał: Ten mię niecnotliwy język po- 
tępił, y wnet mu ow język począł puchnąć, tak, aż go przyduśił. 

Y pochlebftwo fzkodliwe, bo y pochlebcg do kłamftwa, y pochwa- 
lonego do pychy przywodźi. |Jak umbra, ćień ludzki z ftojącym 

01, z idącym idźie, wfzyftko potakuje, a choć tey umbry w po- 
chwałach przybywa, {amey jednak rzeczy przez to nie przybywa, 
Ee Panowie 


Namie, RSE ERN 
Pañowie święći brzydźili się nią; Konftantyn Wielki molami po- 
chlebcow nazywał. Ludwik 12. Krol Francyi żalił śię, że prawdy 
nie widźiał na pałacu, tylko małowaną, A Pan Bog y taymnieyfzym 
kłamftwem śię brzydźi; nawet obojętney mowy wyftrzegać śię nd: 
leży, chybaby w potrzebie jey zażyć; jak pomieniony S$. Atanazy 
Biskup, łodką uciekając gdy poftrzegł pogoń Aryańika nieuchron- 
na za fobą, obroćił łodkę ku nim. Oni jako lud proftfzy, Biśkupa, 
zwłafzcza utajontgo wpodłym odźieniu, nieznając pytali, czy daleko 
Atanazy od nich? S. rzekł: nie daleko; oni śię pomkugłi w pogoń, 
4 on ku miaftu popłynał, y tam śię długo tait. To w wielkiey po- 
trzebie wolno tey obojętnośći zażyć, ałe nie bez potrzeby. A tym 
tak obmierzłego Panu, Bogu, że 
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wafza: jet? jeft, nie? nie. 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 


O dziewiątym, y dziesiątym Przykazaniu, 
pianie: Czy wfzyftkież pożądliwośći Gielefne y chćiwe zakazane 
w tych dwu Przykazaniach? Odpimiedź: Wfzyftkie dobrowolne. 
Pyt: A niedobrowolne pożądliwośći czy fg grzechem: Odp: Nie 
f, bo gdźie woli nie mafz, tam y grzechu nie mafz. 
Pyt: To nie toż famo wola, Cory pożądliwość è O. Nie toż famo, 
bo pożadliwość jeft tylko fkłonność do grzechu zepfowaney. natury. 
Pyt: Kiedyż wola upada w tey $kłonnośći do grzechu? ©. Kiedy 
je poftrzegfzy, bawi $ię w nich z upodobaniem, albo zezwoleniem. 
P. Jakimże grzechem upodobanie dobrowolne, albo zezwolenie na 
grzech? O. Takim grzechem, jakiego pożąda, bo wola ftoj za uczynek. 
Pytan: Czemuż pożklliwośći ćielefne od clićiwych dźielą śię ro~- 
Żnym przykazaniem dźlewiątym y dźieśiątym? Odp: Bo y fprawy 
ich dźielą śię rożnym przykazaniem. fzoftym y śiodmym. 


Pytan: 


[> 
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Pytan: Za coż piąte przykazanie, y inne, nie podźiełone na żądze 
y (prawy? Odp: Bo z tych grzechow przednieyfzych dofyć nam 
wśźiąć miarę ná inne. 

Pyt: Czemuż P. Bog na nas dopufzcza takie pożądiiwośći do grze- 
chu? O. Na pamiątkę pierwfzego w Raju niepoftufzeńftwa ludzkiego: 

Pytan: A możnaż nam te wfzyftkie pożądliwośći złe zwyćiężyć? 
Odp: Można za pomocą 'Bożą. 

akże je zwyciężać? Odp: Odrzucać je, ile można, y brzy» 


Pyt: Jakież fa fpofoby do łatwieyfzego pofkromienia złych po» 
żądliwośći? Odp: Modlitwa uważna, y przećiwną cnota, kommu- 
nia częfta, y pilna robota. 


a 


Te fpofoby zalecają Nauczyciele Duchowni, przećiw wfzelkim 
pokufom do złego: Pilna robota według ftanu fwego; w ktorym Pan 


Bog kogo utrzymuje, å to z intencyg pełnienia woli Bożey, więlki 
wftręt czyni złym pożądłiwośćiom, Bo co człowiek pilno czyni, 
tam y myśl jego Śię obraca. Ná młyńikim kole pająk fwey nie czyni 
ofnowy, tak bies na obrotnym w zaba wach człeku. Muchy na wrzą- 


cą nie lecą potrawę, ale na oftygła. Kommunia częfta z uprzedza- 


jaca fpowiedźią, ktorcy śię bies boi jako ofkarżenia śiebie. Y Pan 
JEZUS w Nayśw: Kommunii nad wfzyftkie łaśki fwoje naywiękfzą 
pomocą. Tak S$. Katarzyna Senejiika, gdy śię skarżyła przed Panem 
JEZUSEM: Gdźieżeś bywał moy naymilfzy JEZU, kiedy mię tak 
fzpetne myśli nagąbały, odpowiedźiał: w fercu twoim. Ta rzecze: 
4 czy podobno, żebyś śię z tak fzpetnemi pożądliwośćiami mieśćił 
w fercu moim? odpowiedźiał Zbawićiel: czy zezwoliłażeś kiedy ná 
nie, przypufzczając do fefca y upodobania twego? Ta rzecze: nigdy, 
nigdy. Przydał Pan: Jamói to fprawił tę obronę y zw yćięftwo, za 
Ktore ćię nowe czekają korony. Przećiwna także cnotą złym naga- 
baniom odpor daje fkuteczny. Czujefz gniew na kogo, zwyćięż śię 
na początku, day mu dobre fłowo, czujefz chćiwość bogactwa, day 
Ee 2. jałmu- 
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jałmużnę, wznieca śię zazdrość dobra bliźniego, poproś Pana Boga, 
żeby mu dał więcey, byle na chwałę woja, y zbawienie jego. Burzy 
śię Ćiało, przymorz je poftem, twardym fpoczynkiem, zatniy dyfcy: 
pling albo rozga, pamiętając na oftrzeyfze przykłady: S. Benedykt 
w pokufach óielefnych po ćierniu śię obnażywfzy tarzał. S. Domi- 
nik po śniegu w mroz tęgi. Ludwik Lanuza Svc; JESU pomyjow 
śię napijał, gafząc tym obrzydzeniem nieczyfte zapały. Na refzćie 
modlitwa uważna, a zwłafzcza medytacya o śmierći,fądźie oftatnim, 
y jego okazałośći, o mękach piekielnych, y czyfcowych, o rofko- 
fzach niebiefkich, a wiecznych myśląc, ziśći śię przeftroga Pifma S: 
pamiętay na oftatnie rzeczy, a nigdy nie zgrzefzyfz. Dobrze y pa- 
ćierz z uwagą zmowić, jako modlitwę naywybornieyfzą od famego 
Zbawićiela nam podaną, albo pozdrowienie Anjelikie do Nayśw: 
Panny fkuteczniey, niż Auguftowi Oktawianowi radzono, żeby na 
początku cholery, zmowił alfabet Grecki wfpak, a tym czafem peffya 
minęła folgując zdrowiu. A tak lubo Pan Bog za grzech pierworo- 
dny owego to w Raju niepofiufzeńftwa pierwfzych ludźi, przepuśćił 
na nas to zepfowanie natury, y rebellią fkłonności do złego, rozu- 
mowi przećiwną, jednakże przy tym ukaraniu nafzym, daje pomoc 
wolney y rozumney woli nalzey, że Się nie da, kiedy chce, poniżyć 
do zezwolenia tym namiętnośćiom, jak mowi Apoftoł: Wierny Bog, 
ktory nie dopufzcza na nas więcey pokus, jak możemy. To jeft, jak 
możemy zwyćiężyć je przy pomocy Bożey. 
ROZDZIAŁ JEDENASTY 
O Przykazaniach Miłości, 

Ftanie:Ktoreż pierwfze Przykazanie miłośći? Odpowiędź; Będźiefz 

miłował Pana Boga-twego ze wfzyftkiego ferca twego, ze. wfzy- 
ftkiey dufzy twojey, ze wfzyftkiey śiły twojey. 

Pyt: A wfzak dufza, ferce, siła, toż famo; czemuż $ię tu tak po- 
wtarza? Odp: Dla więkfzey zalety tego przykazania. ia 

Pyt: A możnaż to z całego.ferca, z całey dufzy, czyli myśli, Pana 
Boga kochać? Odp: Można, ale nie uftawicznie. 

Pytan: 
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Pytan: A kiedyż mamy tak miłować Pana Boga? Odp: Kiedy jeft 
| poftrzeżenie, y fpofobność do tego. 
| Pyt: Jakże śię fpofobić mamy do tey miłośći? Odp: Poważaniem 

Pana Boga nade wfzyfłko. 
| Pyt: A to czemu? Odp: Bo Bog fam w fobie dobro niefkończone, 
|z ktorego wfzyftkie dobra wynikają w ftworzeniu. 
| Pyt: Jakże do tego poważania, mamy zażywać miłośći Pana Boga 
ze wfzyftkiego ferca, ze wfzyftkiey dufzy, myśli, y Śił nafzych? Odp: 
Przez inteńcya, w fzyftko czyniąc dla Pana Boga. 
Pyt: Coz to jeft intencya? Odp: Toż famo, co żądza. 
Pyt: To nie wolno czego infzego żądać w fprawach nafzych, yz 
|infzą intencya dobra. nic nie czynić, tylko dla Pana Boga? Odp: 
| Wolno, dle wfzyftkie intencye dobre śćiągając do Pana Boga, jako 
żądze dobra niefkończonego. 
Pyt: Czy zawfze też mamy wzbudzać tę nayprzednieyfzą intencyę 
żyćia nafzego? Odp: Nie zawfze, bo to być nie może, dle im czę- 
śćiey, tym lepiey. 

Pyt: Kiedyż naybarźiey y z powinnośći mamy wzbudźić w fobie 
miłość poważającą Pana Boga nadewfzyftko? Odp: W ćięfzkich po- 
kufach, y w żalu za grzechy. 

Pyt: Ktoreż wtore przykazanie miłośći? Odp: Miłuy bliźniego, 
jak śiebie famego. 

Pytan: Czemuż tylko dwoje przykazań miłośći? Odp: Bo procz 
Pana Boga, y ftworzenia jego, nie mafz więcey eo kochać. 

Pyt: Czemuż ze wfzyftkiego ftworzenia fam tylko człowiek śię 
tu kładźie? Od: Bo jeft nayprzednieyfze ftworzenie jako obraz Boży. 

Pyt:A nie przefzkadzaż miłość śiebie y bliźniego,do miłośći Pana 
Roga z całego ferca? Odp: Nie przefzkadza,kiedy jeft dla Pana Boga. 
|, Pyt: To y inne rzeczy mamy miłować dla Pana Boga? Odp: Tak, 
raj Się poftrzeżem. 
| Pyt: Czemuż mamy miłować bliźniego jak śiebie famego? Odp: 
Bo naypewnieyfza miłość famego Siebie: F 
Pyt: Czy także we wfzyftkim mamy miłość świadczyć bliźniemu, 
jak 
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jak fobie famym? O.Tak,ale począwfzy od'$iebić w rowney_ potrzebie. 
Pytan: Jakże te potrzeby uważać mamy ? Odp: Każdego według 


ftanu fwego fiufznośći, nie według chćiwośći. oazi 
Pyt: A kiedy więkfzą potrzebę Adi iemy bliźniego, niż fwojg, miłość 
kosa wprzod dogodźić? Odp: Potrzeł „nieyfzemu, bo y fami tego czaki 
w podobnym raźie Życz) ylibyś $my fobie. piena 
Pyt: A widząc wielu bliźnich w ros wney potrzebie, jaki w nich Ą fw jek 
zachować porządek miłośći! Odp: W przod krewnym niż dalfzym, | | wzial 
wprzod godnieyfzym, niż mniey godnym świadczyć. Zako! 
Pyt: A wolnoż ominąwfzy Siebie,w rowney pot trzebie dozodźić ktory 
bliźniemu? Odp: Wolno dla Pana Boga. jęcyc 
P.To śię odmieni porządek mi ioa O. Ale go naprawi mi iłość Boża, || wiedz 
Pyt: : A nieprzyjaćioł czy trzeba miłow ŻE Odp: Trzeba, jak in- ŚCinać 
nych bliźnich. M dy 
Pyt: A kiedyż ich przeprafzać mamy? Odp: Za pierwfzą okazyą,g| mine 
zwłafzcza przed fpowiedźia. poca 
Pytan: A kiedy kto niewinien, y owfzem fam ukrzywdzony, czy mien 
powinien przeprafzać ! Odp: Nie koniecznie, ale tylko iad- lepe 
czyć, że odpufzcza urazę ia Pana Boga. heroi 
Pyt: A kiedy kto czuje, choć niećhc3c,z niew rad nieprzyj aćiela, czy || owe 
mu to fzkodźi? Od p: Nie, byle nie zez walał, jak na inne > kul wal 
Pyt: A kiedy urażony nie da śię prze :proślć, albo więk fzey nad] JEZU 
fłufzność wyćiąga nagrody, co czy ynić? Odp: To go zanięchać, aži Co ni 
ślę upamiętą. | got 
Pytan: A wolnoż nienawidźieć grzefznika? Odp: Wolno y śiebień jaćie. 


jako gi zefznika nienawidźieć, Nie zaś jako ftworzenie Boże, ile na Pot: 
potępione od Boga. || Piac 

$. Auguftyn mowi: Grzefznika miłuję, a ale grzechu nienawidzi brze 
Takéi y niepizyjaćioł nafzych uważać mamy, na ich winy g gniewaój| ych 
śię wolno y żalić, ale ich famych jako bliźnich nafzych miłować, ył ku 
litować śię nadch ni żedofkonałośćią, jakie więc nad choremi w go diey 
rączce y w manii bluźniącemi y bijącemi ludźmi, ile domownikam 


mamy miłośierdźie. Wfzak yten nieprzyjaciel, na ktorego SiĘ żalifz 
że 
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Że ćię połajał, ukrzywdzźił, albo pobił, uczynił to z go taczki y ma- 
nii na dufzy fwojey zarażony od biefa, dle jak przyidźie do siebie, 


ie kzwłafzcza przed fpowiedźią,upamięta śię, będźie żałował tego, prze- 
lg |prafzał, nagradzał, a na tamtym świecie zapewne, toć tym czafem 


|godźien miłośierdźia. ¥ tenći znak jeft fprawiedliwego człowieka: 
miłość nieprzyjaćioł. Job w Rozdź: 31. mowi: Niech nie ma Bog 
cząftki ze mna, jeślim śię ućiefzył kiedy nad upadkiem tych,co mnie | 
nienawidźieli. Dawid prześladowcę fwego Saula zfzedł śpiącego 

ich fw jafkini Engaddy, a nie kazał go zabijać, tylko kopiją, y nalewkę 

wźiął mu na znak tego, że go miał w ręku. 1. Reg: 1ó. A wnowym 


Zakonie bez liczby przykładów, poczawfzy od Zbawićtela nafzego, 
y Szczepan Są za kamionu- 


ktory śię modlił za krzyżowniki fwoje, y 
jacych śię cz modlitwę Panika ponowił: Odpuść im Boże, bo nie 
ya, | wiedza, co czynią. S. Paweł modlił śię za kata fwego, ktory go miał 
in. | śćinać, y uprośif mu nawrocenie, bo pośćięćiu krew jego jak mleko 
| gdy opryfnęła okrutnika, wnet śię zmiękczył na fereu,y Chrześćia- 
ninem zofłał. S. Jakob Apoftoł gdy $iepacza fwego przed śmiercią 
pocałował, mowiąc: Pokoy tobie braćie moy, tak śię poganin od- 
mienił, że wnet głowę pod miecz za Chryftufa podał. Nie mafzći 
|. | lepfzey zemfty y fpofobu ukojenia nieprzyjaćioł, jak Ćierpliwa y 
heroiczna ich miłość. Może komu przychodzą owe fłowa Chryftu- 
fowe w Ewangelii: Słyfzeliśćie, prawi, co rzeczono: Będźiefz miło- 
wał bliźniego twego, á nienawidźiał nieprzyjaćiela twego. To Pan 
nid | JEZUS mowi, co rzeczono z przydatku y zwyczaju ludzkiego, nie 
| 44 | co napifano, bo choć to jeft w Pifmie S. będźiefz miłował bliźnie- 
go twego,ale tego nie mafz w Pifmie:będźiefz nienawidźiał nieprzy - 
ge | jaćiela twego, tylko to rzeczono mowi Pan, to jeft: pczydano nie- 


ebie 

‘niel potrzebnie do Pifma S. Y dla tego zaraz ten przydatek znośi, mo- 
wiąc: Ja zaś wam powiadam, kochaydie nieprzyjaćioł wafzych, do- 

dzęj | brze czynćie tym, co was nienawidzą, modlćie śię za prześladują- 


A tych y Iżacych was. Te fiowa: Ja zaś wam powiadam, znaczą wiel- 

j kie natężenie rośkazu. Jakoż w żadney fprawie nie wydaje śię bar- 

vg Ay miłość Pana Boga, jako w miiośći nieprzyjaćioł, co fami wy- 
znaje- 
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znajemy, mowiąc: dla miłośći Pana Boga, to czynię, że ći tę urazę 
daruję, nie dla ćiebie, ale dla Pana Boga. O żebyśmy tak y przyja: 
Cioł, krewnych, rodźicow miłowali dla Pana Boga, ba y wfzyftkie 
dobra, ktore widźim na świećie, mowiąc w duchu do nich: nie dla E 
Ciebie ja miłuję Cię o miłe ftworzenie, żeś tak dobre, piękne, po- 
wabne, y mnie pożyteczne, ale barźiey dla tego dobra niefkończo- 
nego, nieprzebranego, nieftworzonego, z ktorego wynikafz y mnie 
je kazujefz foba, jak promień fiońce, kropla zrzodło y morze nie- 
przebrane. Bo ktoż może dać, czego fam nie ma, á jeżeli Pan Bog 
dodaje, y dodawać będźie tak wiele y rożnych fmakow plonom, y 
owocom źiemi, kolorow kwiatom, kfztałtu urodom, biegłośći ro- 
zumom, wfpaniałośći chwale świata tego, y tam daley, toć tego do- 
bra ma fam w fobie więcey, 4 więcey, y niefkończenie dofkonalfzym 
fpofobem. Jakże go nie kochać, jak po tych dobrach ftworzonych 
niby przynętach dobra niefkończonego dochodząc rozumem, nie 
pragnąć, y o nie śię wfzyftkiemi śiłami y całym życiem nie ftarać, 
Zeno Cefarz polując napadł w pufzczy Stefana Puftelnika, y fpyta: 
czemu śię tak w zamyśleniu błąka, á on wzajem fpyta: a ty czego 
fzukafz? odpowie Cefarz: zwierza. Na to Mnich S. zy zmierza łu- 
wifz, i ja Boga, to jeft: myślą y fercem dochodzę w ftworzeniu. Y 
obroćiwfzy śię tyłem, pofzedł w fwą. O dałby nam Pan Bog taką 
uwagę we wfzyftkich ftaraniach doczefnych, y zabiegach nafzych, 
4 zwłafzcza w okazy grzechu, gdźie lada przynętę ftworzona prze- 
kłada człowiek nad Pana Boga przećiw rozumowi. Taka miłość 
poważająca Pana Boga nadewfzyftko, potrzebna y do fkruchy, to 
jeft, żalu dośkonałego, ktory ufprawiedliwia człowieka, jak Pan 
JEZUS rzekł o Magdalenie: odpufzczają śię jey wiele grzechow, bo 
wiele umiłowała; co śię niżey przełoży o Sakramenćie Pokuty S. 


ROZDZIAŁ DWANASTY 


O Przykazaniach Kościelnych. 
DYtanie: Wieleż jeft Przykazań Kośćielnych? Odp: Pięć przedniey- 
~ fzych: 1. Mfzy $, we dni święte, y kazania fłuchać. 2. Pofty za- j 
chować. 


3638 )( 89). )( 8538 


aarre hoea NWZA e 


= 


me 
chować. 3. Zakazanych dni we vefela n la nie fprawiać. 4. Przynamniey 
raz w rok, y to koło 'Wielkieynocy, fpowiedać $ię,y kommunikować. 
3. Nayświęsfzy Sakrament w niebefpieczeń iftwie : żyćia przyimować, 

Pytanie: Czemuż to rożne dni Swiętę oprocz Niedźieli ,poftano- 

wione? Odp: Na pamiątkę przednieyfzych tajemnic Wiary,y przy- 
„kładow żyćia Swiętych Bożych. 

Pyt: Czy w każdeź Swięto trzeba fiuchać Mfzy świętey y kaza- 
nia? Odp: W każde, ile możnośći. 

Pyt: Coż to jeft Mfza S. Odp: Ofiara Bogu przez ręce Kapłańfkie. 

Pyt: Na czymże zależy fłuchanie Mfzy świętey: Odp: Na przyto- 
mnośći z uwagą. 

Pyt: Fo y:ślepy, y głuchy może ftuchać Mfzy świętey? Od: Może, 
byle przytomny uważał, że to Ofiara śię Bośka odprawuje. 

Pyt: Pod jakaż wina przykazane w święto fiuchanie Mfzy świętey? 
Odp: Pod grzechem śmi dosc 

Pyt: A to czemu? dg: a: Bo hardość wielką popełnia, kto gardźi 
ta pańfzczyzną Boską. 

Pytan: A kazania fiuchać pod jaką winą przykazuje to prawo? 
Odp: Pod grzechem powizednim. 

Pyt: A to czemu? Odp: Dla umocnienia w Wierze świętey. 

Pyt: Coż to jeft Kazanie: Odp: Tłumaczenie Ew angelii. 

Pyt: A kiedy kazania w Święto y nauki żadhey nie będźie w Ko- 
śćie le? Odp: To Przełożony Kośćiel ny, czy Pleban, może grzefzyć 
ćięfzko, że śię o to; mogąc, nie poftara. 

Pytan: Według wtorego zaś Przykazania, coz to A Poft? Odp: 
Wftrzymanie śię od mięfnych potraw, a indźiey od mlecznych. 

Pyt: Wielorakiż Poft Ód p: Dw ojaki: śćifiy, y wolnieyfzy. 

Pyt: Coż to jeft Poft śćifityt Odp: W ktory raž tylko na dźień 
wolno iE do fytośći. 

Pyt: A drugi raz nie pozwala Kośćioł S. jeść w śćifty poft? Odp: 
Pozwala, niby czwartą część do fytośći. 

Pytań: Jakże tę czwartą czę ść rozumieć ? Odp: Zeby tyle troy je- 
fzcze można zjeść zwykłym appetytem. 


Ff Pyt; 
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Pyt: Coż jeft Poft wolnieyfzy ? Odp: W ktory wolno więtey ra- 
zy na:dźień jeść do fytośći, byle poftne potrawy. 

Pytan: Kiedyżeśmy powinni poft śćifły zachować Odp: W poft 
wielki, w fuchedni, y wigilie, u Katolikow. 

Pyt: A u Ruśi Uniackiey ktory czas poftu śćifiego naznaczony: O. 
Piotrowka,Spafowka,Filipowka,y inne dni od Cerkwi $.naznaczone. 

Pytan: Ktoreż dni wolnieyfzego poftu w Powfzechnym Kościele? 
Odp: Piątki, Soboty, dni Krzyżowe, y Niedziele Poftu wielkiego. 

Pytan: Czemuż w Piątki pośćiemy ? Odp: Na pamiątkę męki y 
śmierći Pańśkiey. | 

Pyt: Czemuż w Soboty także od mięfnych potraw wftrzymywa- 
my śię? Odp: Ze Ciało Pańfkie jefzcze było w grobie, y żałość Nay- 
świętf(zey Matki -nie uftała. 

Pytan: ZA coż dni Krzyżowe obferwujemy na wiofnę z wolniey- 
fzym poftem, y proceflyami do Krzyżow + Odp; Na oddalenie po- 
wietrza, woyny, y nieurodzaju. Ą 

Pytan: Coż śię znaczy Wigilia? Odp: Czućie, niefpanie, według 
dawnego zwyczaju. 

Pyt: Czemuż ten zwyczay na poft odmieniono? Odp: Dla lepfzey 
do świąt fpofobnośći. 

Pytan: A fuchedni co znaczą? Odp: Dni pokutne, y przedźiały 
czterech częśći roku, 

Pyt: Dla czegoż Poft wielki zachowujemy? Odp: Dla naśladowa- 
nia czterdźieftu dni poftu Zbawiciela nafzego. 

Pyt: W ktoreż Pofty wolno mlecznych potraw zażywać? Odp: 
W Soboty, we dni Krzyżowe, y w Wigilią zefiania Ducha S. , 

Pyt: A czemuż infze kraje y w śćifiy poft mlecznych potraw za- 
żywają? Odp: Bo mają na to pozwolenie. 

Pyt: Kiedyż trzeba dyfpenfy na poft, czyli pozwolenia potraw 
zakazanych? Odp: Kiedy kto ma choć wątpliwa potrzebę. j 

Pyt: A bez żadney potrzeby, czy ważna dyfpenfa: Od: Nie wazna, 

Pyt: Ktorzyż tylko do wolnieyfzego poftu obowiązani, a od śći- 
śleyfzego wolni? Odp: Starzy, młodzi, fłabi, y ćigfzko Ma ace 

y . 
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P: cyż ftarzy wolni od śćifiego poftu: Odp: Męfzczyzni, kto- 
rym 60. białegłowy, ktorym 30. łat życia minęło, 

Pyt: Jacyż młodźi wolni od śćifiego poftu? Odp: Ktorym 21: lat 
żyćia nie minęto. 

Pytan: A ktorzyż wolni y od śćifłego, y od wolnieyfzego poftu? 
Odp: Chorzy, y dźieći do łat śiedmiu. 

Pytan: Ktoryż czas trzećim Przykazaniem zabroniony wefelom 
godowym? Odp: Od początku Adwentu, aż do trzech Krolow, “y 
od Popielcu, aż do Przewodniey Niedźieli. 

Pyt: A to czemu? Odp: Dla uczćiwości dni pokutnych, y Swiąt 
tak wielkich. 

Pyt: A fpowiedźi y kommunii Wielkonocney długi czas nazna- 
czony? O. Tu fześć niedźie], á indźiey cztery, połowę przed Wiel- 
kanoca, a połowę potym. 

Pyt: A wolnoż fpowiedź Wielkonocną na infzą intencyą, albo z 
brackiey razem powinnośći odprawić? Od: Wolno, byle odprawić. 

Pyt: Agdźież ja odprawić? Odp: W włafnym Parafialnym Ko- 
śćiele, a zwłafzcza Kommunia świętą. 

Pyt: A to czemu? Odp: Dla pewnośći wfzyftkich tak potrzebne- 
go ufprawiedłiwienia. 

Pyt: A w chorobie jakiey trzeba śię ftarać o fpowiedź y Kom- 
munią świętą > Odp: W niebefpieczney chorobie. 

Pyt: Dofyćże raz w jedney chorobie, albo innym miebefpieczeń- 
ftwie żyćia, fpowiadać śię y kommunikować według tego prawa? 
Odp: Dofyć, chyba żeby potym trafila ię potrzeba fpowiedźi. 

NA tymże Florenckim Synodźie, gdźie (powiedź Wielkonocna 
poftanąwiona, przydane przykazanie Kośćiełne o Wiatyku: żebyśmy 
Nayświętfzy Sakrament w niebefpieczeńftwie żyćia pożywali, jako 
ftrawne na fzczęśliwą wyprawę do wieczności. Zkąd wielce grze: 
fzą,ktorzy ogo Przykazanie nie dbają w niebefpieczney chorobie,albo 
do tego, ile mogąc, nie pomagają, Xiędza do chorego nie wzywają. 
Niech śię boją kary P. Boga, żeby też y ich w śmiertelney choro - 
bie tak nie zaniedbano, jak oni chorych-domowych zaniedbywają. 

Ff2 Niech 
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Niech biorą przykład z tak wielu mieyfc Ewangelii, gdźie Pan JE- 
ZUS chorych nawiedzał y uzdrawiał, dla czego nam y teraz zofta- 
wił przytomność fwoją utajona y rozmnożoną cudownie w Nay- 
świętfzym SakramenGie, choć nie dla cudownego uzdrowienia, że- 
by ludźie na te nie fpufzczali śię cuda;a zdrowia lepiey fzanowali, 
y Śmierći śię bali, acz y zdrowie teraz choć nieznacznie daje; ale 
naybarźiey dla zbawienney pomocy nafzey na żywot wieczny. -Q 
S. Ambrożym czytamy, że gdy umierał, Aajoł obudźił Honorata 
Biskupa Wercelleńśkiego przy nim, żeby mu dał Wiatyk, Swiętemu 
Janowi Chryzoftomowi także przed śmiercią zefłał Pan Bog SS. A- 
poftołow Piotra y Pawła, ktorzy mu dali Nayśw: Sakrament. A dla 
nagłey Śmierći dobrzeby. częfto śię fpowiedać y kommunikować, 
dla tego Kośćioł $. przynamniey raz w rok, y to około Wielkiey- 
nocy, przykazuje furowie kommunikować, według owey figury Pi- 
{ma S. gdźie Pan Bog ludowi fwemu tey nocy, ktorey go wywiodł 
z niewoli Egiptśkiey, kazał pożywać baranka Wielkonocnego z ġie- 
lem, czyli z fałatą. Dla tego ow czas y w roczney pamiatce Wiel- 
kanoca nazwany, jako figura, czyli znak uprzedzający wybawienia 
nas wfzyftkich z niewoli fzatańfkiey, w owey Wielkieynocy, ktorey 

otym Zbawićiel nafz wprzod jak Baranek umęczony zmartwych= 
witał, y dokończył fprawy zbaw jenia nafzego, zoftawiwfzy toż fa- 
mo Ciało y Krew fwoję w Nayświętfzym Sakramencie cudownie 
rozmnożone y utajone, jak pod liftkiem plonu źiemikiego, pod zna- 
kami chleba y wina, ażebyśmy Go jako prawdźiwego Daranka Wiek 
konocnego, za grzechy całego świata ofiarowanego pożywali na ży- 
wot wieczny. Używanie zaś y teraz baranka pieczonego z innemi 
pokarmy święconemi na Wielkanoc, nie jeft z przykazania, bo już 
ta figura fpełniona, jako śię rzekło, ale tylko z nabożnego zwycza- 
ju, ażeby nam maślne y mięfne potrawy po fkończonym pośćie nie 
fzkodźiły, z błogofławieńftwem Bofkim zaczęte w fkromnośći. Za- 
kazane też wefela w Poft wielki, yinne czafy wyżey RamienionE, 
dla przyzwoitośći,szwłafzcza Pokuty świętey. Pifza międży Cieka- 
wośćiami Indyiłkiemi o-niejakich ptakach, ktore przez s kwa- 

rage- 


dragezymę, R. Poft w iii na drzewach śkrzydłami za dwiefzon 
obumieraj je. akże przyidźie Wielkanoc, ożywione przedźiwi na Wes 
jac pod niebo. Legatio Batavica. Takie to 
$wiax dectwa tajemnic Wiary nafzey, między pogany czyni Pan Bog, 
tym barżiey { nai zez czas ten po kutny rofpami iętywa- 
nia męki Zbawiciela przyftoi fmutek niejaki, Także y w czas: Ad- 
wentowy, iedy rozmyślamy ftrafzliwy fad Pańfki, żebyśmy nie 
byli jak , o ktorych Pan JEZUS w Ewangelii prorokuje: naow- 
czas, .mowi, to jef ft: przed famym przyiśćiem Jego oftatnim, y ftra- 
ok EC bę gda ludźie jak za dni N Noego, jedzący, pijacy, wefe- 
cy śię. Niech nas Pan Bog broni y w każdy Adwent takiego za- 
pamieta iii: Swięta też prz zytym wielkie, y wefołe w-nich taje- 
jemnice Wiary $; nie nale fzać z światowa wefołośćią, ktorą 
Pan Bog czafem jawnie karze. Su RR dnia 7. Września, pifze o 
S. Stefanie Bifkupie Dyenfkim, gdy ludu fwego łagodnemi namowa- 
mi nie mogł ódwąbić od igrzyś fk w święt ZW Wos 1ych, y tańicow, 
bieśiad, ŻAKI lał-biefow, Żeb y śię jawnie ukaz jako z ludźmi ob- 
cują, odwodząe ich od Kościoła pepsi śftwa. Tak się ftało, U- 
kazały się ftrafzydła piekielne, ogniem y feto tem tchnące, mię ipday 
owym na rynkach y w fzynkach í ejacym l ludem, przeftrafz 
wielu ledwie nie na śmierć, O jak ftrafzna dla wfzyftkich święto- 
kradzkich bieśiad,fwawoli Aro: dla ktorych może Pan Bog y 
teraz śię zalić, jak niegdy przez z Malachiafżza w Rozdź: 2. Uroczy- 
tośći wafze obrzydź ziem, wafze nie moje. W Poft zaś choć nam 
Ewangelia Popiele owa kaze wefołą twarz ukazywać bez obłudney 
załośći Faryzayfkicy;ale też oraz y bez wefołośći świeckiey. Ochote 
ylko mieć y ul azywać mamy do tak lekkiey pokuty naznac 'zoney 
za grzechy nafze, ktore śię od obżarftwa Rayfkiego poczęły, á w 
więkfzych mierownie złośćiach nafzych nie uftają. Wiec y my od 
tego zwyc Wi T o S y naśladowania poftu Zbawiciela nafze- 
go uftawać nie ma (ardynale Hozyufzu świadczy Dźiejopis 


Bol liki: że 


penfy w p 


i 
gdy u af w Rzymie, nie chćiał w chorobie-zażyć dyf- 
od (i 


ft sj zakazane potrawy, y wolał umrzeć w śćiftym zá- 
chowaniu 


_B888)(54)(.8638 


chowaniu tego przykazania Kościelnego. Jak też wolno yinnym i 
w zachowaniu ślubu nawet umierać raczey, niż zażyć uwolnienia 
na pomoc żyćia, gerona Kartuzowi wolno nie zażyć o Lyfpenfy 
na mięfne „potrawy, choć przećiw radźie medykow, że poft ślubił 
do śmierći, chyba żeby go rośkaz Starfzego przymuślł, bo y pofu- 
fzeńftwo ślubił, ktore Ś śię fzerzey y na dyfpenfę rośćiąga. Swięty Ka- 
Zimierz wołał umrzeć w zachowanym ślubię czy Rośći, niż z rady `“ 
Lekarzow, zażyć uwolnienia od ślubu, ná małżeńftwo godźiwe. A 
fym barźiey przy zachowaniu prawa tak świętego: obftawać należy. 
A u nas dyfpenfy dla lada przyczyny, y pochlebnego Giału pobłaża- 
nia wymagać, za zwyczay. 'Takći y święta, lada potrzeba, gwałdi 
zaniedbaniem nabożeńftwa, y zakazaną robotą. A owo nas chyba 
tak pilna potrzeba wymowi, jakiey Pan JEZUS daje przykład w E- 
wangelii: Jeślić woł, albo ośieł wpadnie w Rudnia, izaliż goy w 
święto nie poratujefz, toż rozumieć o podobnych potrzebach, « dla 
ktoryel abyś opufzczenia w święto rownie fzkodował, a choć mniey, 
ale tak pilno nalegających, że im zabiedz wolno y w dźień święty. - 
Robić zaś bez tak nagłey potrzeby, nie dla tego zakazał Bog w swig- 
to, żeby prożnować, hulać, broić, bo to grzech, w święto gorfzy, 
ale żeby í chwalić Pana Boga, rozważając tajemnicę święta, albo przy- 
kład życia, łub męczeńftwa świętego, ktoremu ten dźień poświęco- 
ny, jako w ftarym zakonie rożne były święta, nawet w fzezegulno- 
ści: Święto Eftery, zwyćięftwo Judyty, y tam daley. O Ofierze zać 
powinney Ww Eri Panu Bogu, y PA eH Mfzy świętey, fzerfza 
nauka niżey między Sakramenty świętemi. 


CZEŚC SZOSTA KATECHIZMU 
O SAKRAMENTACH ŚWIĘTYCH. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 
O Cbrzcie świętym. 


Yranie: Coż to jeft Sakrament? Odp: Tajemnica, czyli znak od 


* Chryftufa Pana połtanowiony, pod ktorym śię tai tafka A 
yt: 
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Pyt: Wieleż jeft Sakramentow,czyłi tajemnic łafki Bożey,od Chry- 
ftufa Pana poftanowionych : Odp: Siedm: Chrzeft, Bierzmowanie, 
Pokuta, Ciało y Krew Pańfka, oftatnie Olejem świętym namafzcze- 
nie, Kapłańftwo, y Małzeńftwo, 

Pyt: Jakiż znak łałki Bożey we Chrzćież Odp: Polanie wodą z 
temi.fiowy: Ja Ciebie chrzczę w Imię Qyca, y Syna, y Ducha S, 

Pyt: A coż za łafka tai Się pod tym znakiem: Odp: Łaska oczy- 
fzczająca od grzechu pierworodnego, y wfzelkiego, jaki przytym 
znaydźie w doyrzałych ludźiach. 

Pyt; Coż to jeft grzech pierworodny ż Odp: Grzech pierwfzych 
Rodźicow nafzych Adama y Ewy. 

Pyt: Czemuż nam wfzyftkim śię przyznaje ten grzech Adama y 
Ewy : Odp: Bo śię ftał przećiw przymierzu z Bogiem nas wfzyftko 
potomftwo ludzkie zawierającym. 

Pyt: A wfzak fyn nie pokutuje za Oyca ? Odp: Nie pokutuje co 
do kary, ale eo do ftraty, 

Pyt: Coż nam pierwśi Rodźicy przez ten grzech ftraćili? Odp: 
Dziedźictwo Rayfkie-y Niebiefkie. 

Pyt:'A czemuż y karę ponośim źimna, choroby, śmierći wfzyfcy 
y Diewinięta, nawet y zwierzęta ? Odp: Bo to nie kara wieczna zá 
grzech, ale tylko pamiątka doczefna. 

Pyt: Czemuż tę pamiątkę Pan Bog nam zoftawił na świećie? Od: 
Zebyśmy śię barźiey grzechu ftrzegii. 

Pyt: A na tamtym świećie ćierpiaż jaką karę dufze niechrzezo- 
nych dziatek? O; Nie ćierpig, procz ftraty kroleftwa Niebiefkiego. 

Pyt: A możnaż być bez chrztu zbawionym? Odp: Nie można, bo 
Pan JEZUS tak poftanowił: jeśli kto śię nieodrodźi z wody,y z Du» 
cha S. nie może wniść do Kroleftwa Bożego. 

Pyt: A długoż wolno trzymać dźiećię bezechrztu? O. Nie dłużey 
nad ośm dni, jak śię w nim ukrzepczy natura na ten obrządek. 

Pytan: A ktoż chrzćić powinien. Odp: Kapłan zwyczaynie Na- 
mieftnik Chryftufow. 

Pyt: A kiedy dźiećię chore, y niebefpieczne życia nawet w famym 

naro 
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EDADE | m eane Nanna 
marodzeniu, co. czynić? O. To go może kto z przytomnych ochrzćić. 

Pyt: A wolnoż Qycu albo Matce ochrzćić, kiedy Xiędza w nagłym 
rażie nie mafz? Odp: Nie wolno, chyba że nikogo więcey nie mafz 
z przytomnych. 

Pyt: A czemuż kto infzy ma -chrzóić y w potrzebie, nie oćiec y 
matka: Odp: Dla więkfzey opieki dziecięcia, jeśliby wyżyło, 

Pytan: A jakże komu chrzóić należy w tym raźie: Odp: Wziąć 
wody,jakiey można na prętce,y polewając zwłafzcza głowkę, razem 
mowić: Ja Ciebie chrzczę w Imię OQyca, y Syna, y Ducha Świętego; 

Pytan: A wolnoż drugi raz chrzćić? Odp: Nie wolno, bo jak śię 
rodźiemy raz na żywot doczefny, tak y na wieczny. 

Pyt: A infze opufzczone obrządki, po chrzćie nagłym czy trzeba 
przyjąć? Odp: Trzeba, bo fa znaki infzych łafk Bożych procz od- 
pufzczenia grzechow. 

Pytan: Czemuż Imiona S$więtych nadają? Odp: Zeby Patronowie 
Święći mieli o nim ftaranie. 

Pyt: Coż znaczy pierwfzy exorcyzm, y tchnienie Kapłańśkie? 
Odp: Odpędzenie złego ducha. 

Pyt: Coż znaczy fol do uft włożona Odp: Znaczy dar przyfzie- 
go fmaku w rzeczach duchownych. las 

Pyt: Coż krzyżmem namafzczenie? Odp: Naznaczenie do korony 
Kroleftwa Niebiefkiego. 

Pyt: Coż znaczy biała fukienka ? Odp: Dar przyfzłego zachowa- 
nia czyftośći fumnienia. 

Pyt: Coż wyraża świeca zapalóna? Od: Dar wiary oświecającey, 
nadźiei przyfzłey ku niebu śię unofzącey, y miłośći pałająccy. 

Pyt: Czemuż Ośieciy Matka chrześni przydają śię, y odpowiada- 
$a za dźiećig? Odp: Na znať ftarania duchownego o nie, jeśliby go 
odumarli „rodźicy, T 

Pyt: Wielorakiż jeft Chrzeft ? Odp: Trojaki: z wody, jak się wy- 
mieniło, z żądzy, y ze;krwie : i 

Pyt: Coż jelt Chrzeft żądzy } Odp: Kiedy kto niechrzczony żąda 
chrztu, ile przy Śmierći, to mu wola ftoi za uczynek, 


Pytan: 


a 


Pytan: Coż jeft Chrzeft ze k 


s mam a, rinzai 


Ki dy nie mo; gac śię o- 


i chrzćić, kto żyćie daje, y krew leje zá Chry ftufa. 
Ke Tak o S. Filemonie Mè ;czenniku czytamy; gdy śię z niego urągał 
tyran,że niechrzczony fzedł 1a PE oc SMP A | że żądza jego 
Y | ftoi za uczynek, y krwaw ry © zefł go oczyśći, jak SS.Młoaźiankow. 
Dł |A A gdy okrutnik nie przeftał ganieni Hen Filemona, prośił S. 
14e Męczennik wkoło iege 8. ktory Chrześćianin nie dbał na 
m tyrana, a przyftąpił, y ochrzcił go. A gdy żaden nie śmiał, weftchnął 
pP: | Swięty do Pana Boga, żeby pokazał walor Chrztu §. jako jeft po- 
śię 


4 trzebny, alić nawinie śię obłoczek w czas o% pogody, y ftanawfzy 
nad owym mieyfcem, defzczy k niby rofę fpuśćił, y głos wyraźny 
zagrzmiał z nieba: Ja ciebie chrzczę w Imię Qyca, y Syna, y Ducha 
od- | Świętego. Pewnie musiał być ié Anjot. od Be oga zefi any w tym "obłoki u, 
i na ktory cud wiele pogańftwa do Chrztu ś ię udało. Może też był 
WIE y fam Pan JEZUS, jak niegdy Pawłowi z obłoku śię ukazał, y w tym 
rażie przybył, to czyniąc, co zalećił A poftołom Gion: Idźćie ná 
cały świat, nauczayćie narody, chrzcząc je w Imię Oyca, y Syna, y 
Ducha Swiętego. Dia czego tych ffow odmieniać śię nie godźi przy 


ie- Chrzćie S. bo w nich wee Troycy Przenayśw: jak niegdy przy 
Chrzóie Janowym nad Jordanem zjawienie by ło Ttoyc cy Przenayśw: 
ny | Boga Qyca w głośie, Syna Bożego w naturze e ludzkiey, Ducha S. w 
poftaći połąbka. A lubo tam nie był chrzeft taki, jak u nas, ale 
Ka tylko znak pokutny, jakiego teraż, używamy prz; ieniu wodą 
świę A na zgładzenie grzechow powfzed doich, ich nie 
cy znayduje śię grzech śmiertelny, ktorego, chyba Sakramente m Boa katy: 
zgładź źić nie można, o czym niżey. A Zbawióćiel nafz nie z potr Ze- 
da- by fwojey ochrzczony wtenczas od S. Jana, bo ani miał, ani mieć 
go mogł grzechu, ale tylko dla przykładu nafzego ten znak pokutny 
przyj l. A potym pofta nowi! Sakrament Chrztu S$. jako y inne Sa- 
wye Menta. o ktorych lubo wyraźnego opifania nié mafz w now ym 
teftamencie, dle z podanie y nauki A |poft tolśkiey przyimuje tę uftawę 
gda Pan fką Kośćioł S. jako odmianę święta z Sho na Niedźielę, je= 


dzenie potraw brakowanych w ftarym zakonie, y ińnych wiele rze- 
Cg czy 
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czy y uftaw Pańskich, ktorych nie wypifali Ewangeliftowie, co S: 
Jan przy końcu fwojey Ewangelii wyznaje, y Zbawiciel mie mowił, 
jak czytamy, do Apoftołow: idżćie,pifzćie, ale nauczayćie, opowiar 
dayćie, y fiuchać ich kazał, jako Zwierzchnośći Namieftniczey po 
fobie: kto was ftucha, mnie fiucha. -Y indźicy pod klątwą: kto Ko- 
śćioła nie ftucha, niech tobie będźie jako publikan y poganin. Stu- 
chaymyż tedy nauki Kośćielney, ktora ma przywiley nieomylno- 
śći: że bramy piekielne przećiwko niey nie przemogą; ftuchaymy y 
czyńmy tak, jak nas uczy przez Zwierzchność fwoję, y o tych śle- 
dmiu Sakramentach, jako znakach łafki Bożey od Chryftufa Pana 
poftanowionych ni zbawienie nafze. A labo mowi Pifmo święte: 
Nie wie człowiek, czy tajki, czy gniewu Bożego godźiem, jednak znaki 
ma poćiefzne, ktore fa pewne dla uftawy, ale nie pewne dla godne- 
go dawania ich, albo przyjmowania, jeśli dający ma intencyą dania, 
albo przyimujący doftapienia fkutku Sakramentu. Chyba naprzy= 
kład dźiećię przy Chrzćie $. niefpofobne do tey intencyi. Ktory 
zaś doyrzalfzy człowiek, jako to Zyd, albo tatarzyn, ma mieć inten- 
cyą Z zalem oraz za grzechy włafne błagającym Pana Boga, choć 
mnicy dofkonałym, jak y przy pokucie. A przy innych Sakramen- 
tach, żeby na fumnieniu przyimującego,nie było przefzkody do. ła- 
{ki Bożey; CO także nie pewno, żeby śię Iudźie nie opufzczali w 
dobrych uczynkach, y onotach świętych, a ufprawiedliwienia, jakó 
y tych znakow łafki Bożey, pilniey zażywal według uftawy ich. 
Bo jako zuchwałość zła, ktoraby rofła z pewności o łafce Bożey, tak 
z drugiey ftrony znaki niektore łafki Bożey potrzebne dla pociechy 
duchowney, y obrządków powierzchnych, ktoremi się rządźi Ko- 
śćioł S. w ludźiach z dufzy y Giała złożonych, żebyśmy nie tylko 
wnętrznie w duchu, ale y powierzchownie, jak możem naylepicy 
Pana Boga chwalili, y na laskę Jego zafiugowali, według woli Jego 
świętey y poftanowienia. 


ROZDZIAŁ WTORY 


O` Bicrzmiowaniu, 
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senmana 

Ytanie: Coż śię znaczy to fiowo: Bierzmowanie? Odp: W ftarey 

polfzczyznie toż, co utwierdzenie, jako Chrzeft, oczyfzczenie. 

Pyt: Coż żą znak powierzchowny. w Bierzmowaniu ? Odp: Na- 
mafzczenie na czele, Krzyżmem S. od Biśkupa. 

P. Goż to jeft Krzyżmo święte? O. Oliwa z balfamem poświęcona. 

Pyt: Coż śię pod tym znakiem zá łafka tai? Odp: Łaśka utwier- 
dzająca w Wierze świętey. 

Pyt: A powtarzaż śię ten Sakrament? Odp: Nie powtarza, jako 
wzroft, ktorym człowiek dużeje. 

Pytan: Czemuż Bifkup przydaje policzkowanie ? Odp: Zebyśmy 
mężnie znośili prześladowanie za wiarę. 

Pyt: Możnaż bez tego Sakramentu być zbawionym? Odp: Można, 
ale go jednak nie wolno zaniedbać. 

Pyt: Czemuż w nim męfzczyzni oyca, a białegłowy matki fobie 
przybierają? O. Zeby o nich w śieroctwie mieli duchowne ftaranie. 

Pyt: A wolnoż w grzechu śmiertelnym przyftąpić do tego Sakra- 
mentu? Odp; Nie wolno, dla przefzkody łaiki Bożey. 

Pytan: W jakichże lećiech należy przyjąć ten Sakrament ? Odp: 
Jak śię zaczyna używanie rozumu. 

Pytan: A czemuż Chrzeft y dźiećiom daja ? Odp: Bo jeft potrze- 
bnieyfzy do zbawienia, niżli Bierzmowanie. 

Ztym wfzyftkim y łałka utwierdzająca w Wierze S. ktora śię daje 
na Bierzmowaniu, tak nam potrzebna do zbawienia, jak y Ćierpli- 
wość, dar męftwa, ktory śię także namafzczeniem Ducha S. zowie. 
Y tu śię dobrze wyraża łafka utwierdzająca, przez Krzyż mo, że jak 
fłabe śiły oliwa y balfam umacnia, tak taika Bierzmowania, utwiet- 
dza ftabą wiarę, żeby człowiek gotow iść y na męczeńftwo dla Pana 
Boga, y za Wiarę S: gdyby tego była okazya. O jak potrzebna ta 
łaśka, niećierpliwym Chrześćianom jak wrzodom niedotkliwym na- 
mafzczenie pótrzebne, co, to śię lada ftowkiem przykrym uraża; y 
z niećierpliwośći gotowi na pojedynki, choć klątwą zakazane, y na 
piekto,nie tylko na śmierć śię narażać, jakby nie wierzyli o piekle, 
o niebie, jakby nie wierzyli w Chryftufa Pana, ktory w Ewangelii 

Gg 2 zaleca 
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zaleca tę cierpliwość, jakiey znak na Bierzmowaniu bi ierzemy w | 
policzkowaniu od Biikupa, żebyśmy na obe elgi, prześladowania, y 
bicia za wiarę byli gotowi. Co nie cy! ko za wiarę, ale y w infzych 
okazyach Źbawićiel radźi: Kiedy kro uderzy Cię m polictsk ji EE 
flam mu drugity firony. A teraz w żart y w (zyderitwo bluźnierśkie 
światowi ludzie tę radę Panika ob racają jakby pie wierzyli w tego, 
czyja to rada, czyje ftowa, nie znając Się na tak heroicznym akóie, 
zwdźiw ym męftwie Chrześćiani kita, o ktorym nie ftychać, le» 

zdźie Się doczy tać. O Kaźimierzu Krolu Polfkim świa adczy 

F anis oyczyfty, że grajac w karty z Senatorem fwoim, gdy 


k 


a rzez żart zfałfzował kart , wyciął Krola w gębę ow pyacz niećier- 


pliwy, ale Krol mogąc sę zemśćić y na życiu jego, darował mu 
tę zelzy wą urazę dla Pana F 30ga. Swięty Sy Iwefter Bilku ipy Papież 


Z 


idac do Konftantyna Cefarza pro >fzony, na pokojach w gębę od 
odźwiernego uderzony, nadftawił mu zaraz drugicy ftrony, mo- 
wiąc: że nas Chryftus tak nauczył, czym poganin wzrufzony na 


fercu, padł u nog S$. Biskupa, y prośił o chrze it. A teraz trudno o 
taka cnotę, y nie fiychać © tym, owizem za mnieyfże urazy, fwaty 
tyl ko fiycha rÉ, przeklę ęctwa, bluźnieiftwa przeciwne prawie Wićrze 


świętey, y Ewangelfi, czemu? bo lalkę Bożą ma Bierzmowaniu wźię- 
tą traca tacy ( hrześćianie przezijaki cch zfzy potym popet- 
niony, ale ja znowu pozyskać mają przez Gierp liwość, y Sakrament 
pokuty Świętey, ktory wraca taiko; utracona tak Chrztu świętego, 


4 


jak'y Bierzmowania, jako niżey O pokucie; a teraz naftępuje 


RÓŻ Ka: AŁ TRZECI 


0 ed, zy Jma A Van? entie. 
Ytanie: Coż to jeft N ament? Odp: Ciało y Krew 
Pana nafzego JEZUS Ch Ru og pod a A chic a y wina. 
PE Czemuż śię nazywa Nayśw: Sakrament? Odp: Ze nie tylko 
łafka Boża, ale Dawca wfzech tak Pan JEZUS w nim utajony. 
Pyt: A jeftżetam chlcb y wino? Odp: Nie mafz, ale tylko znaki 
chleba y winą. 
Pyt: 
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Pyt: A gdzież się chleb y wino podźiewa? Odp: Odmienia śię 
w Ciało y Krew Panika: 

P. A to czyja mocą? O; Mocą Chryftufowa zoftawioną Kapłanom. 

Pyt: Kiedyż Kapłani tę odmianę czynia? Odp: Na Mfzy świętey 
przy wtorym dzwonieniu. 

Pyt: A tożże famo Ciało Panikie w Sakramendie, co y w niebie 
jeft, co było y na krzyżu: Odp: /Toż famo cudownie rozmnożone 
y utajone. 

Pytan: Czemuż rozmnożone + Odp: Zeby go dla nas wfzyftkich 

'wania ftało. 

Pyt: Czemuż utajone > Odp: Zebyśmy Go jak pokarmu zazywali 
bez żadnego wftrętu. 

Pyt: A jeftże pod znakami chleba, Krew Pańika, nie tylko Ciało, 
y pod znakami wina lo, nie tylko Krew? Odp: feft, bo Ciało 
żywe od Krwi nńierozdźielne. 

Pyt: Czemuż go nie pożyw amy wfzyfcy podcznakami chleba y 
winą? Odp: Dla befpiecznieyfzego fzafowania pod'znakami chleba. 

Pyt: A dofyćże nam do 2 j zywać pod znakami chleba? 
O.Dofyć, bo Pan rzekł:sito pożywa „zyć będźie na wieki. 

Pyt: Czy zspewneż będźie w niebie Żył na wieki, kto kommuni- 
kuje? Odp: Zapewiie, byle. nie grzefzył śmiertelnie. 

Pyt: Anie wfzyftkimże Pan JEZUS przykazał'ię pożywać pod 
obiema znakami? Odp: Nie w fzyftkim, tylko Apoftołom wfzyftkim, 
y Nami om ich, Kapłanom. i 
Pyt: A czemuż Ruś pod obiema znaki kommunikuje? Od: Bo jey 
przodkowie wźigli ha to pozwoleńie od Zwierzchnośći Kośćielney. 

Pyt: Czemuż zaś wfzyfcy pożywamy.tego Nayśw: Sakramentu ? 
Odp: Bo Pan przykazał pod utrątą żywota wiecznego: 

Pytan: Dla czegoż dał takie przykazanie y poftanowieńie? Odp: 
Na znak wiclkiey miłośći, y zadatek żywota wiecznego. 

„Pyt: A częftoż wolno kommunikować każdemu ? Odp: Co ofmy 
dźień, dla więkfzey uczćlwośći. ; 

„Pyt: Aczęśćiey czy wolno? Odp: Chyba zd pozwoleniem fpo- 
więdnika, Byt: 


a 
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Pyt: Dźiatki też małe kiedy fpofobić do pierwfzey kommunii? 


komn: 


Odp: W dźieśiątym roku, żeby znały przynamniey, Że to Swiątość 
wielka, y Pokarm na żywot wieczny. 

Pytan: A wolnoż co jeść, albo pić przed kommunia? Odp: Nie 
wolno, ale naczczo od połnocy trzeba śię zachować. 

Pyt: Wolnoż palcem poprawić kommunią świętą w uftach? 
Odp: Nie wolno, chyba językiem. 

Pyt: A fplunąć potym jak prętko wolno? Odp: Chyba w ćwierć 
godźiny, poki w nas może być Nayświętfzy Sakrament. 

Pytan: Długoż w nas pó kommunii jeft Nayświętizy Sakrament? 
Odp: Poki śię znaki chlebowe nie rofpłyną. 

Pyt: Czymże śię przez ten czas zabawić należy: Odp: Ofobliwfze- 
mi proźbami, y wielbieniem Pana JEZUSA przytomnego w fobie. 
„<Q jakie to fzczęśćie nafze! żeby nam Zbawićiel nafz pozwolił śię 
obłapiać, całować, coby dał kto za to, a tu więcey dla nas czyni, 
gdy śię pozwala do uft y wnętrznośći nafzych przyjmować, jakże 
śię z nim wtenczas mie'zabawiać? jak mu fwoich niedoftatkow nie 
przekładać? o łałkę nie prośić ? Zeby Krol wfzedł do ubogiego że- 
braka, 4 jefzcze ślepego mizerney chatki, o jakby $ię z nim bawił, y 
Giefzył z bytnośći jego, tak y my zabawiaymy śię po kommunii z 
Panem nafzym, akty rożne wzbudzając, A zwłafzcza Wiary, że jeft 
prawdźiwie przytomny z żywym nie martwym Ciałeni w tym Sa- 
kramenćie, o ktorym rzekł ftanowiąc go: To jef Ciało moje, to jeft 
Krem moja; y nie trudno mu jako Bogu Wfzechmocnemu rozmno* 
żyć Ciało fwoje, jak nie trudno z jedney świecy rozmnożyć plo- 
myczek na tyśiąc świec,y więcey,a pierwfzego płomyka nie ubędźie, 
jak cudownie rozmnażał nawet Swiętych fwoich bytność w tym 
żyćiu, że na kilu mieyfcach jedńego czafu ich widźiano, o czym 
czytamy w żywotach SS. Mikołaja, Xawiera, Antoniego S. y innych, 
4 czemużby íam z fwoim Ciałem tego cudu czynić nie mogł, Myte 
źnie obiecawfzy to dla miłośći nafzey: A że śię utaił pod znakami 
chleba y wina, to uczynił dla wigkfzey zafługi nafzey przez wiarę, 
żę barźiey ftowu Jego,y poftanowieniu Wfzechmocnemu pisali 
niżli 


Lop 
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niżli oczom nafzym, y oraz dla folgi naturze nafzey, ktoraby śię 
wzdrygała jeść ćiało widome, y pić krew, a tak pod znakami chleba 
y wina, łagodniey Go, jak pokarmu pożywamy na żywót wieczny, 
jako obiecał mowiąc: Kro pożyma tego Chleba, żyć będźie na wieki. 
Byleśmy potym grzechami nafzemi tey obietnicy Jego nie przefzka- 
dzali, wielką nadźieję mamy ztad przyfzłego zbawienia, ba y łafk 
doczefnych; bo czegoż nam zabroni, kiedy Ciała y Krwi fwojey nie 
załuje, chyba tego, co nam widzi fzkodliwo, y pewną do grzechow 
okazyą. O jakże Go za to miłować, y całych śiebie wzajem ` mu nie 
żałować, na wfzyftkie przygody do upodobania Nayśw: woli Jego, 
a poty przynamniey z-nim śię bogomyślnośćią ferdeczną zabawiać, 
poki znaki chlebowe nie rofpłyna śię, niby też przez ćwierć godzi- 
ny. A gdy te znaki uftają, wtenczas y Ciało Pańskie uftępuje, zo- 
ftawiwfzy łejkę, ktora dopełnia wfzyftkie niedoftatki w mniey go- 
dnym przyimowaniu innych Sakramentow, przez ten Nayświętfzy 
Sakrament. Byle był godnie przyjęty według przemożenia, á nay- 
barziey z wiara, ktorą zaleca Apoftoł: Przyftępujacemu do Pana, 
potrzeba wierzyć; za wiarą bowiem wfzyftkie naftępują enoty. 
Gruntują w nas tę wiarę niezliczone cuda, y dotąd po świećie nie 
uftające. W Polfzcze, Kromer świadczy w księdze 16. o Krolu Wła- 
dyfiawie, że w roku 1402. Kośćioł wyftawił ni tym mieyfcu, gdźie 
żydźi ukłoli Nayśw: Sakrament, Krwią cudownie płynący. A w 
księdze 12. pifze, że pod Krakowem od Krola Kaźimierza w roku 
1245. Kościoł fundowany na tym mieyfcu, gdźie złodźieje-wykra- 
dźione ciborium rozbili, y porzucili na błoćie, a cudowne pocho- 
dnie, mieyfce ukazały. W Niemczech w Kolońfkim mieśćie w roku 
P. 1331. widźiane Dzieciątko w Nayśw: Hoftyi wyrzuconey z uft 
niegodnie. przyimujących, gdźie była wprzod Kapliczka, a teraz 
Kośćioł na tym mieyfcu ukazują. W tymże mieśćie w podobney 
okazyi niegodnego przyimowania, Kommunikant w poł śię zamie- 
nit w widoczne Ciało, y ta cudowna Hoftya w poł zamieniona w 
Ciało, dotąd jeft w zachowaniu u WW. XX. Auguftynianow, y u- 
kazują ją ludowi. W Picenie Włośkim mieśćie takže konferwują: 
Hoftyg 
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Hoftya w Giało zamieniona roku 1273. ktorą czarowniea piekla na 
ogniu. W Pedemonćie w Tucynie roku 1453. Kaplica wyftawiona 
natym mieyfcu, gdźie złodźiey wykradfzy z pufzką Nayświętfzy 
Sakrament, gdy wjechał w miafto, muł ćig pód nim rofparł, a pu- 
fzka z Nayświęt: Sakramentem cudowną mocą wywiązana z jukow, 
nad nim ukazała śię na powietrzu, promieńmi otoczona; aż na to 
mieyfce przyfzło Duchowieńftwo, ołtarz wyftawiono, dopieroż na 
fupplikacye ludu, fpuśćił śię Nayśw: Sakrament na ołtarz, y tamże 
fundowana Kaplica. W Paryżu jeft Kościoł Saluatoris bullientis, 
Zbawićiela wrzącego nazwany, że w roku 1290. na tamtym mieyfcu 
żydźi ukłoli wykradźioną Nayśw: Hoftya, z ktorey Krew natych- 
miaft wrząca płynęła. .Ktoż zliczy po świećie mieyfca y pamiątki 
cudow tego Sakramentu, na ktore: trzebaby mowić z Ludwikiem 
Królem Francufkim, gdy znać dano, że w Nayświętfzey Hoityi Dźie- 
Giątko Pan JEZUS widomie śię ukązał, rzeki: Niech idźie patrzać, 
kto nie wierzy, a ja wierzę, y wyznaję z Dawidem, ktory to przey- 
rzał, mowiąc w Pfalm: 110. Pamiątkę uczynił cudow fwoich milo- 
Śierny Miłośmik Pan, dał Pokarm bojacym śię Śiebie. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 
O Oferze Mfzy Swiętey. 
Ytanie: Coż to jeft Mfza święta 0d; Ofiara Ciała y Krwi Pańfkiey. 
Pyt: Czemuż na Mfzy §. zapalają świece? Odp: Na pamiątkę ofta- 
tniey Wieczerzy Pańśkiey, ną ktorey ten Sakrament poftanowiony. 
Pyt: Za coż ftroy ofobliwfzy na to poświęcony Kapłańiki? Odp; 
Dla więkfzey czći Ofiary Bolkiey. © 
Pyt: Czemuż dzwonią przy Mfzy święteył Odp: Dla oftrzegania 
ludu przy tym nabożeńftwie. ż 
Pyt: Czemuż Kapłan naprzod mowi fpowiedź powfzechną, bijąc 
śię w pierśi? Odp: Zeby y przytomni ludźie żal wtenczas wzbudzali 
za grzechy. E ; 
Pytanie: Czemuż. ma uprzedząć to ufprawiedliwienie pokutne $ 
Odp: Dla przyjemnieyfzćy Panu Bogu Ofiary. RaZ 
ytan: 
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Pytan: Což Kapłan całuję w Ołtarzu: Odp: Relikwie, czyli Ko- 
śći Swiętych tam zachowane, 

Pyt: Czemuż w ołtarzu Relikwie Świętych zachowuja? Odp: Na 
pamiątkę Ciała Pańfkiego za ni U VAS y pogrzebionego. 

Pyt: Coż Kapłan czy ta na lewym boku ołtarza ? Odp: Rozdźiał 
Pifma S. czafu prz ity 

Pyt: Coż na Ak rogu ołtarza czyta? Odp: Ewangelii Roz- 
dźiał także, czyli z dźicjow y nauk Pańi Ski cząftkę. 

Pyt: Czemuż na Ewangelią wftajemy, nie na inne Pifmo święte? 
odi Bo jeft czći godnieyfze nad inne pifmo. 

Pyt: A kiedy Kapłan mowi Credo, czyli Wier zę w Boga, co ma- 

my czynić? Odp: Toż famo wi yznawać, 

Pyt: Coż potym Kapłan ofiaruje Panu Bogu ? : Chleb y wi- 
no na przyfzłą Ofiarę przyfi „ofobi ony 

Pyt: Coż to jeft Prefacya ? Qdp: Przemowa do Pana Boga. 

Pytan: Coż a tey przemowie Kapłan w miiczeniu myśli? Odp: 
Ponawia intencya za wfzyftkich ich, co y nam czynić należy. 

Pyt: Na coż wtory raz dzwonią? O. Oft a o bliśkiey Ofierze. 

Pyt: Coż Kapłan nad kielichem mowi: Odp: Słowa Chryftufowe 
przemienia jące chleb y wino w Ciało y-Krew Panika. 

Pyt: To już Kaplan nie chleb, ani wino podnośi? Odp: Nie, ale 
Ciało y Krew Pań ką. 

Pyt: A na coż je podnośi?* Odp: Ofiarując Panu Bogu. 

Pyt: A ludźie co mają natenczas czynić? Odp: Ofiarować je tak- 
że przez ręce Kapłańykie. 

Pyt: Coż potym Kapłan w milczeniu myśli? Odp: Czyni pamią- 
tkę za umarłych, ktorych dufze potrzebują ratunku. 

Pyt: Coż żegnanie Hoftyi nad kielichem znaczy? Odp: Błogo- 
fawieńftwo ludu przytomnego. 

Pytan: Czemuż śię z.nim nie obraca do ludu Kapłan: Odp: Bo 
Z kielichem y Hoftyą niebefpieczno razem śię obracać, 

Pyt: Czemuż Kapłan potym Paćierz mowi, czyli Modlitwę Pań- 
„ka: Odp: Bo w nim fa naywybornieyfze intencye y proźby. 

Hh Pytan: 
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Pytan: Coż potym naftepuje ? Qdp: Modlitwy przed kommunią. 
Pytan: Czemuż Kapłan na Mfzy $. zawfze kommunikuje: Odp: 

Bo śię tak kończy Ofiara, gdy nifzczeją znaki Sakramentalne. 

Pyt: A Ciało Pańśkie gdźie śię wtenczas podźiewa? Od: Uftępuje. 

Pyt: Coż ludźie powinni wtenczas czynić? Odp: Kommuniko- 
wać duchownie, zaprafzając Pana JEZUSA do ferca. 

Pyt: Coż potym Kapłan czyta na lewym rogu ołtarza: Odp: Mo- 
dlitwy po kommunii. 

Pytan: A oftatnie żegnanie co znaczy? Odp: Błogofławieńftwo 
ludu na rozeyśćie po Mfzy. ` 

Pyt: Czemuż śię przydaje Ewangelia! Odp: Zeby śię z tym fło- 
wem Bożym lud rozfzedł do, domu. 

Ta to jeft Ofiara, ktorą przeznaczyły ofiary od ftworzenia świata, 
gdy Adam dwu pierwfzych fynow nauczył: Abela, żeby ofiarę czy- 
nił z bydląt, a Kaima, żeby ofiarę czynił z roli, mowi Pifmo święte, 
znać żć z roli chleb y wino ofiarował, ktora ofiara zwyczajem fwo- 
im wiodła śię aż do Melchizedecha Krola y Kapłana fławnego, y 
potym nie uftała,bo ja Pan Bog prawem przez Moyzefza uftanowi!, 
żeby między innemi ofiarami, chleb także y wino ofiarowano. 
Krwawa także ofiara Abelowa z bydląt nie uftała, aż do przyjścia 
Zbawiciela, ktora przez Aarona Pan Bog utwierdźił, y trwała aż do 
uifzczenia fwego przez śmierć krzyżową Odkupićiela nafzego, kto- 
ry także y niekrtwawey ofiary figurę: wypełnił na oftatniey wieCze- 
rzy ftanowiąc Nayświęt: Sakrament, jako Kapłan według porządku 
Melchizedecha, bo go tak Dawid w Pfalmie przepowiedział. O tey 
niekrwawey ofierze y Daniel przepowiedźiał w Rozdź: 12. Że aż 
przy końcu ¿wiata ma uftać uftawiczna ofiara, bo inizey ofiary nie 
mafz śni u żydow, ani u heretykow, tylko ta nafza prawdźiwa O- 
Gara uftawiczną nazwana, y dla tego, że jak ftońce świat obiega, 
dźień na koło ziemi y morza czyniąc, tak wfzędźie Mfze święte śię 
odprawują, nieuftanna koleją po świecie. Razći wprawdzie Pan 
JEZUS ofiarował $ię za nas krwawą na krzyżu ofiarą, ale tę nie- 
krwawą ofiarę kazał powfawzać y czynić na fwoja BAB. TA 

yła 
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była uftawiczna ofiara w Kościele Jego, aż do kończenia świata. 
Swięty Paweł mowi w liśćie do żydow: Mamy ołtarz, z ktorego nie 
wfzyfcy pożywają. Coż za ołtarz wfpomina Apoftoł? chyba ołtarz 
Mfzy $. bo ołtarz jak bez Kapłana, tak y bez ofiary być nie może. 
W Dźiejach Apoftolikich w Rozdź: 13. czytamy: gdy ftażyli oni, 
to jeft, Apoftolowie, y pośćili, rzekł do nich Duch S. wyłączćie mi 
Pawła, y Barnabę. A w Greckim języku śię czyta: Gdy ofiarę czy- 
nili, to jeft, ftużbę Boża, jak śię też Mfza ftużbą nazywa w Cerkwi 
świętey. Jakoż ftare Liturgie, to jeft Mfze święte, od Apoftołow SS. 
złożone znayduja się. W Jerozolimie Mfza, Swiętego Jakuba, gdzie 
ten S. Apoftot był Biłkupem, znaleźiona, y w fzoftym Synodźie u- 
znana za Mfzą Apoftolśka, w Kanonie 32. Świętego Filipa Mfza 
Murzyńfkim językiem, gdźie tenże Apoftoł opowiadał Ewangelią. 
Jeft y Syryiikim językiem Mfza Apoftolfka, ktorey wfchodni Ko- 
śćioł używał za czafow S. Bazylego, Jeft y Greckim językiem Apo- 
ftolfka Liturgia, do ktorey Swięty Chryzoftom niektore przydał o- 
brządki, jeft y Łaćińikim językiem Mfza S. od S. Piotra zoftawiona 
w Rzymie, do ktorey także rożni Papieże niektore przydali obrząd- 
ki. A niektorzy żyćiem fwoim zawdźięczyli Zbawtćielowi tę Nay- 
świętfzą uftawę, kładąc je przy tey Ofierze. Swiętego Mateufza A- 
poftoła przy Ofierze Mfzy S. Krol Murzyńśki zabić kazał. Swięty 
jędrzey Apoftoł przed śmierćią męczeńiką popifował śię przed E- 
gieafzem Krolem: Ja, prawi, codźień Wfzechmogącemu Bogu Ba- 
ranka Niepokalanego ofiaruję, ktorego gdy wfzyftek lud pożywa, 
żywy jednak zoftaje, A poźnieyfzych wiekow mamy przykłady SS. 
Patronow nawet oyczyftych Śmierći męczeńikiey przy tey Nayśw: 
Ofierze. Świętego Woyćiecha Apoftoła Polikiego przy Mfży S. za- 
bili Prufacy. S. Stanifława Bifkupa Krakowskiego y wielkiego cu- 
dotworcę, ktory umarłego wikrześił,y do Krola śmiałego przywiodł 
na świadectwo potrzebne, tenże Krol niezbożny z żołnierftwem 
fwoim nafzedł,y przy Mfzy S. zabił, O żebyśmy y my Śię Bogu ofia- 
rowali na śmierć, nawet nie tylko całego żyćia fprawy przy tey 
Nayświętfzcy Ofierze, bylibyśmy przyjemnieyśi, jak fobie życzemy. 
Hh2 ROZ- 


OZ 


"ROZDZ IAŁ PI PIATY 


O Sakramencie Pokuty. 
jeft za znak łafki Bożey w Sakramencie Pokuty? Odp: 
alem dofyćuę zynieniem,y rozgrzefzeniem Kapłańikim 
jtan; fos zà A tai Się pod tym znakiem? Odp: Łaika odpu- 
fzc ch grzechów. 

Pyt: A'czemuż Kapłanom trzeba śię fpowiadać, nie fememu Panu 
Bogu? Odp: Bo Kapłanom dał moc Pan JEZUS, mowiąc do Apofto: 
łow,y Namieftnikow ich: Komu odpuścićie grzechy, będa odpu- 
fzczone, komu zatrzymacie, będą zatrzymane. 

Pyt: Jakaż ma być fpowiedź ? Odp: Szczera, zupełna, uczćiwa, 
y pokorna. 

Pyt: A nie mog głże eby Kaplan Be z fpowiedźi rozgrzefzyć ? Odp: 
Nie może, jak Sędźia nie wiedząc fprawy fumnienia. 

Pytan: Czy w fyftkich re śię keeha grzechow fpowi iadać + Odp: 
Wfzystkich śmiertelnych, y wątpliwych, ktorych śię kto jefzcze 


nie fpowiadał. 
Pytan: A powfzednich grzechow czy trzeba się fpowiadać, albo 
tych śmiertelnych, ktor ych śię już kto fpowiada a1? Odp Nie konie- 
cznie, chyba że nie mafz infz żych grzechow do rozgrzefzenia. 
Pyt: Z jakiemiż okolicznośćiami trzeba grzech wyra ażić? Odp: 
Z takiemi, ktore więkfzą albo mnieyfzą winę wyrażają. 
Pyt: A kiedy kto zapomn ial grzecha na fpowiedźi, a potym przy- 
pomni, czy trzeba śię go fpówi iedać : Qdp: Trzeba. 
Pyt: To nie bywa jeden grzech bez drugiego odpufzczony: O . Nie 
> wa, bo nie może być c słówicł razem w ai: yw gniewie Bożym. 
Pyt: Jakże ma być fpowiedź fzczęra: Odp: Beż żadney ochrony 
zalety Siebie. 
jt: Jakż że ma być uczćiwa? Odp: W fłowach przyftoynych,złość 
ak grzechu wyraż ASA 
kże ma-być fpowiedź pokofna? Odp: Z wngtrznym y po- 
ownyim ułożeniem A! pokuta 


Taj 
zcho 


Pyt: 
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Pyt: A żal jaki ma być przy fpowiedźił Odp: Nadprzyrodzony 
pochodzący z wiary. 

Pytan: Wielorakiż ten żal pochodzący z wiary 2 Odp: Dwojaki: 
doskonały, y- mniey dośkonaty. 

Pyt: Ktoryż jeft żal dofkonały: Odp: Kiedy kto żałuje dla tego 
naybarźiey, że Boga obrażił. - 

Pyt: A-możeż śię człowiek tym żalem ufprawiedliwić y-bez fpo- 
wiedźi > Odp: Może, kiedy nie ma Kapłana na fpowiedź. 

Pyt. Ktoryż żal nadprzyrodzony mniey dofkonały? Odp: Ktorym 
człowiek żałuje za grzechy, że niebo utracił, albo że na piekło za- 
ftużył Boga karzącego. 

Pyt: A możeż ten żal fam przez śię bez fpowiedźi ufprawiedli- 
wić? Odp: Nie może, chyba przy fpowiedźi. 

Pyt: Co też jeft żal przyrodzony: Odp: Ktory pochodzi z jakiey 
wrodzoney przyczyny, y przy fpowiedzi nieważny. 

Pyt: Wielorakoż śię jefzcze każdy z tych żal dźieli? Odp: Dwo- 
jako: na wzrufzający do płaczu, y na żal poważający. 

Pyt: Ktoryż z tych potrzebnieyfzy do ufprawiedliwienia ? Odp: 
Za] poważajacy y łatwieyfzy,y potrzebnieyfzy. 

Pytan: Kiedyż żal nadprzyrodzony wzbudzać mamy zá grzechy? 
Odp: Jak nayprędzey po grzechu, y przed fpowiedźią, albo przed 
rozgrzefzeniem koniecznie,bo po rozgrzefzeniu już żal niewczefny. 

Pyt: Czy toż famo rozgrzefzenie, co y odpuft? Odp: Nie toż, bo 
rozgrzefzenie uwalnia od gniewu Bożego, y kary wieczney, a od- 
puft od kary doczefney. 

Pyt: Coż za kara doczefna zoftaje po rozgrzefzeniu Kapłańfkim? 
Odp: Według ftarych praw Kościelnych, śiedm lat oftrey pokuty 
za jeden grzech śmiertelny: 

Pyt: Czemuż Kośćioł S. po rozgrzefzeniu taką karę doczefną ná- 
znacza ? Odp: Bo y Pan Bog po odpufzczeniu grzechow, karę docze- 
fna naznacza, jako Adamowi y Ewie, Dawidowi, y innym. 

Pytan: A to czemu? Odp; Na znak fprawiedliwośći, y więkizego 
„ukajania drugich. 

Pyt: 
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Pyt: Coż śię znaczy fto dńi odpuftu, álbo więcey: Odp: Znaczy 
tyle dni odpufzezonych z kary doczefney według ftarych praw Ko- 
ścielnych. 

Pyt: Coż śię znaczy odpuft zupełny ? Odp: Znaczy odpufzczenie 
całey kary doczelney, należącey według praw Kościelnych. 

Pyt: Coż to jeft Jubileufz? Odp: Jeft odpuft zupełny powfzechny; 
y przytym pozwolenie Kapłanom na rozgrzefzenie od nayćiężfzych 
grzechow, y zamianę ślubow niektorych. 

Pyt: Albo to nie kazdy Kapłan może zawfze rozgrzefzyć od każde- 
go grzechu, y śluby ćięfzkie na lżeyfze odmienić? Odp: Nie każdy; 
chyba wyżfza władza. 

Pyt: A to czemu? Odp: Dla'więkfzey w tym oftrożnośći ludzkiey. 

Pyt: A czemuż teraz Kapłani mnieyfze pokuty naznaczają: Odp: 
Zeby Judźi nie odrażali od pokuty Sakramentalney. 

Pytan: Kiedyż dźieći fpofobić do pierwfzey fpowiedzi? Odp: W 
$iodmym roku, kiedy może jaki grzech popełnić. 

Pyt: A niemy człowiek,dlbo nie umiejący tego języka, co Kapłan, 
jak Gie ma fpowiadać20.Dofyć mu znaka pokutnego do rozgrzefzenia. 

Pytan: A kiedy kto nie ma śię ź czego fpowiadać, czy może bez 
fpowiedźi przyftąpić do Kommunii S. Odp: Może, ale jednak lepiey 
choć z dawnieyfzego grzechu jakiego śię fpowiadać wprzody dla 
pomnmożenia łaśki Bożey. 

Pyt: A możnaż nieprzytomnemu Kapłanowi przez lift albo przez 
kogo innego fpowiadać 6ię,y wźiąć rozgrzelzenie? Odp: Nie mo- 
żna, bo w żadnym rażie tego prawo nie pozwala Kościelne, dła zu- 
chwałośći grzefznikow w odkładaniu fpowiedźi. 

Pytan: Częftoż śię wolno fpowiadać + Odp: Wolno y kilka razy 
na dźień, kiedy Kapłan po temu. 

Pyt: A kiedy Kapłana nie mafz do fpowiedźi, jakże Się ratować, 
y ufprawiedliwić > Qdp: Załem dofkonałym nadprzyrodzónym dla 
famego Pana Boga. 

Przyczyny zaś tego żalu dofkonałego, zwłafzcza poważającego, fa 
te: Naprzod niewdźięczność.fwoją uważając za tak wielkie dobro- 


dźiey- 
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y 
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dźieyftwa; ftworzenia, że nas rozumnym ftworzeniem uczynił Pan 
Bóg, y wfzyftkiemi dary do żyćia doczefnego y wiecznego opatrzył, 
á my grzefząc,tego rozumu Śił darow Bożych przećiwko Panu Bogu 
zażywali na wzgardę Jego, fprzećiwiając Się mu, włafnie jak głupie 
dźiecko, ktore oćiec na ręku trzyma, a ono śię wydźiera z rąk oyca, 
po twarzy bije, pluje na twarz oycowiką, trzebaby je rzućić od śie- 


- bie fprawiedliwemu y groźnemu oycu, a on. je tuli, utrzymuje; takći 


Pan Bog Tworca nafz czyni, utrzymuje jak ná ręku żyćie y siły na- 
fze, ktoremi Go obrażamy. Uważając też łafkę odkupienia, że tenże 
Bog w wtorey Ofobie taką za nas pokutę podjął, y każdego z. nas 
jako Bog wćielony widźiał, y przeyrzał złośći nafze wteńczas, kie- 
dy na krzyżu nawet wiśiał, y umierał, a my-hań względu nie mamy, 
pokuty Iżeyfzey naznaczoney za włafne grzechy, unikamy. Uważa- 
jac także łafkę oświecenia y natchnienia do wfzyftkiego dobrego, 
jako nią nas napełnia, yw famym nawet grzechu odwodźi od złego, 
4 my wolemy wtenczas złego ducha, y pokufę jego przyjać do ferca, 
y na nią zezwolić, y Ducha S$. natchnienie przytłumić, odrzućić u- 
śiłujemy, co za niewdźięczność! A do tego y złość wielka śię łączy, 
kiedy grzefznik odważając śię na grzech, radby, ile z niego, wzrok, 
jak oczy wydarł Panu Bogu, żeby nie widźiał złośći jego, radby mu 
moc, jak ręce y nogi, odćiął, żeby go nie mogł fkarać, y pofpiefzyć 
zemity, radby owfzem,ile z nicgo jeft,znifzczył wtenczas Pana Boga, 
żeby nie był, ktoryby go fadźił y karat za grzechy. A czymże tę 
zniewagę człowiek P. Bogu,y tak wielką krzywdę nagrodźić może? 
niczym, bo jego zafługi y wfzyftkich Swiętych, ba y wfzyftkich po- 
tępiejicow kara, jako ftworzenia nie wyftarczają krzywdźie niefkoń- 
czoney godnośći Bofkiey. A choćby famego Boga wćielonego Zba- 
wićiela nafzego nieofzacowane zafługi grzefznik ofiarował;to z ftro- 
ny Bofkicy dofyćuczynienie, á z ftrony grzefznika, nie może być 
dofyćuczynienie, y nagroda Panu Bogu tey krzywdy na wieki,chyba 
Że ją fam Bog fobie nagrodźi y dofyć uczyni, albo też daruje. A 
ztąd więkfza w.fercu rana, żem tak łaśkawego Pana śmiał obraźić; 
mowi proza pokutna. Naydiężfza racya.żalu poważającego, że, co 


śię 


a 
kanname KOR ee aee ZARA. RZAD, 


śię ftało, rozitać śię nie może na na wieki, y P. Bog jako wfzyitko wie: 
dzący, będźie na w iek widźiał grzechy naf ze, chociaż odpufzczone; 
A co by dał za to S. Piotr, żeby jego zaprzenia nigdy nie było, coby 
dała Magdalena za to, zeby j jey 1 niewftydow choć już od Ipu ifzczonych 
P. Bog nie wiedźiał, ale co śię ftało, rozfłać ś $ię nie może„y co było, 
Pan Bog widźieć nie przefta aje, j jako wf fzyftko widzący. Pewnieby 
MAN od żalu y w niebie św ięći penitenći zwłafzcza widząc 
Pana. Boga, y grzechy fwoje, żeby tego żalu Wfzechmocność Botka 
od nich nie oddaliła na wieki, ktory tylko dufzom pokutującym 
natęża wedlug fprawiedliwośći fwojey, w czyfcu zwłafzcza. A zaś 
w niebie tò ćief (zy świętych penitentow, że widzą razem y pokutę 
fwoję, y dofyćuczynienie zafiug nieofzacową anych Zbawićiela, a o- 
raz ztąd w ynikającą więkfzą chwałę miłośierdzia Bofkiego nad fo- 
bą, co ich tak Ćiefzy, że z Kościołem ś świę tym śpiewają: Ofelix culpa, 
due talem meruit habere Redemptorem: o fzczęśliwa wino, ktoraś 
takiego zafłużyła mieć Odkupićiela, Nie zaniedbyw ać mamy y mniey- 
fzego ZA przyczyn, ktore do więkfzego pomagają, y przyftęp CZY: 
nig. -Załować y ftraconcy nagrody wieczney przez ten czas nic nies 
ważnych wfzyftkich fpraw grzefznika, jak R zgrzefzy, aż do 
momentu ufprawiedliwienia; ktora fzkoda Się nie wvoći na wieki, 
Ożyją dobre fprawy grzechem umorzone, ale NS, grzechem w 
dobrym fumnieniu uczynione, pog grzechu zaś naftgpujace, aż do 

ufprawiedliwienia żadne , by też. na:pozor y pobożne fprawy nie 
OŻ yje, bo nigdy nie żyły, TS z człowiekiem grzefznym, jak z trupem 
obmierzłym, niep; zyjemne były Panu Rogu, jaka to fzkoda! Takby 
je 4 przynam niey, jak zofpodarz żałuje zzubionego urodza- 
ja, albo Kupiec rozbitego .na drod ze towaru, choć go Giefzą,że może 
znowu zarobić tyle, on prz zećie tuży, że śię to nie wroći, co zginę- 
ło, tak y grzefznik może inne mieć po pokućie zarobki wieczne, ale 
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przefzie w ' ftanie grzechu zginęły z czafem nieodwołane. Toż ro- 


zumieć yo zafiużonym piekl Teal uczćiwego urodzenia człowieku, 
że był kiedy w ręku katowikich,schoćby znich był uwolniony. 
Takby żałować y iey dufzyaəpokutujacey, że była w mocy fza- 


« talikiey. 
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tańfkiey: A tym barźiey, że wiemy © grzechach fwoich, a nie wie- 
my,czy doftateczna pokuta, wiemy, żeśmy niebo utraGili, na piekło 
zafłażyli, A nie wiemy zapewne, czyśmy prawó do zbawienia ody- 
śkali ftracone. Ta fama niepewność z ftrony nas pokutujących po- 


„dobno niegodnie, miałaby nas do uftawiczney w tym żyćiu pokuty 


trofki o zbawienie pobudzać, nie folgująac w pokućie, fpowiedni- 
kow dyfzkretnych, łafkawych, nie wybierając, w fpowiedźi śię fzcze- 
rze, jakby kogo infzego, y nieprzyjaćiela fwego, ofkarzając, złośćł 


fwoje wyrażając, nie tając jak przed lekarzem rany, Boć to bywa, 
„że Spowiednika pobłażającego barżiey lubią niefzczerze nawróceni, 


jak owe konie, ktore kiedy. konował zdaleka obchodźi, poświftuje, 
głafzcze, to ftateczne, jakże trafi w fedno, w mieyfce urażone, jak 
'chce rozu wybrać do żywego, to głupia marcha wierzga, nie da Się 
użyć, y fobie barżiey fzkodźi. Alkuinus Spowiednik Karola Wiel- 
kiego Cefarza Chrześćiańíkiego, tak pifze Libr: de Div: Offic: po 
fkończoney fpowiedźi niech penitent u nog Spowiednika cały śię 
pościele, a poczekawfzy, zważywfzy winy jego, y fpofobność do 
pokuty zá nie Spowiednik, dopiero mu każe powftać, a on zboja- 
źnią niech ftucha, co mu Namieftnik Bofki naznaczy, A przyjawizy 
pokutę, znowu śię u nog Spowiednika pośćiele, profząc o rozgrze- 
fzenie. To ffowa Alkuina, ktory podobno tak yz Karolem Wielkim 
poftępował. Kardynał Piotr Damiani pifze w żywocie S. Romualda: 
że gdy Otto III. Cefarz tym imieniem, kazał ftraćić winowaycę ta- 
kiego, ktory śię bronia targnał na Bifkupa, choć mu Bifkup darował, 
y o uwolnienie prośił. ZA to S$. Romuald naznaczył zá pokutę Ot- 
tonowi, żeby bofemi nogami fzedł na gorę Gargan, co Cefarz u- 
czynił, wor gruby oblokfzy, y 40. dni poftu wprzod odprawiwfzy. 
Rybadeneira pifze w żywoćie S. Tomafza Kantuaryifkiego, że do 
zabićia tego S. Męczennika Krol Henryk Angielfki małą barzo y 
nieznaczną dał okazyą, śkarżąc śię na tego S. Biskupa rygor, co u- 
fyfzawfzy nieprzyjaciele S. Tomafża żabili, rozumiejąc, ze śię tym 
przyfiużą Krolowi. _Ząa to Henryk Krol na kolanach do Kościoła 
przyfzedł, y krew S. Bifkupa całował,yskązał ręka jego, dyfcyplinę 
li w nicy 
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w niey trzymając, zaćiąć się pięć razy, a ośmdźieśiąt Mnichow fta- 
nęło, do ktorych każdego przyklękając Krol, prośił o trzy dobre 
zaćięcia: po gołym grzbiecie fw oim, całująć rękę każdego. Trudno | 
teraż o taki przykład pokuty, y za więkfze winy, y w niżfzych fta- 
nach;dla tego też podobno trudne y zbawięnie choć pokutujących, 


ROZDZIAŁ SZOSTY 


O ofłatnim Pomafzczeniu. 

Pranie: Coż za znak w tym Sakramencie? Odpomiedz: Pomafzcze- 

nie Oliwa święconą. 

Pytan: Coż za łafka Boża tai się pod tym znakiem» Odp: Odpu= 
fzczenie grzechow, y umocnienie ducha w fiabym Giele. 

Pyt: A zdrowym w niebefpieczeńftwie żyćia, czy wolno brać ten 
Sakrament? Odp: Nie wolno, bo to chorych tylko namafzczenie. 

Pytan: Czy w każdeyże chorobie brać należy to namafzczenież 
Odp: Nie w "każdey, ale tylko w-śmiertelney. 

Pyt: A możnaż powtorzyć ten Sakrament? Odp: Można, ale nie 
w jedneyże chorobie śmiertęlne Ye 

Pyt: A mogłżeby. człowiek być zbawiony y bez tego Sakramentu? 
Odp: Mogłby, ale śię nim gardź ić nie godzi. 

Pyt: Aw niebytnośći Kaplana, j jak mamy ratować umierającego? 
Odp: Modlić śię zań, y toż w nim wzbudzać nabożeńftwo, 

Pyt: A przed fkonaniem co z nim czynić? Odp: Zapalić gromni- 
ce, y dać mu z Krucy fixem w ręce, y akty obozie wzbudzać. 
Bytan: Na coż gromnica daje śię umierającemu ? Odp: Na znak 
wiary ośw iecającey, ktory Uriak wżiął na chrzéie. 

Pyt: Czemuż śię gromnica zowie to Światło święcone? Odp: Ze 
jak grom ftrafzna duchom ćiemnošći fzatanom. 

Pytan: A: Krucyfix na co dają w ręce umierającemu? Odp: Zeby 
wzbudzał o y nadźieję w męce, Zbawaciela. 

Pyt: Jakże go jefzcze bronić od czarta naybarźiey wtenczas na> 
cierającego ? Odp: Kropić wodą święconą, y kadźić žiclem świę- 
conym, y modlić śię zań. 
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Pyt: Jakież zwyczayne modlitwy za umierającego > Odp: Litanie 
z poltcaniem Bogu dufzy jego. 

Pyt: A gdy już kona, co czynić? Odpr'Wołać z lekka nad ćiemie- 
niem: Boże zmiłuy śię nade mną, JEZUS, MARYA, JOZEF, przyi- 
miyćie dufzę moję. 

Pyt: Coż to jeft śmierć? Odp: Odłączenie dufzy od ciała. 

Pytan: A coż jeft dufza nafza: Odp: My fami; w ćiałach żywość 
rozumna y nieśmiertelna. 

Pyt: To nie umiera z ćiałem żywość nafża + Odp: Nie, ale wy- 
chodźi z Ciała, gdzie jey Bog naznaczy. 

Pyt: A czy zawfzeż śmierć naftępuje po oftatnim namafzczeniu? 
Odp: Nie zawfze, owfzem częśćicy zdrowie, 

-  Takći w Ewangelii u Marka S. w Rozd: 6. czytamy o Apoftotach, 
że namafzczali chorych, y uzdrawiali. A Jakob S. Apoftoł w liśćie 
do wiernych, pifze: Choruje kto z was, niech mezmie Kapłanow, aby 
Się modlili nad nim, namafzczając go olejem m Imię Pańjkie, á mo- 
dlitma wiary zbawi chorego, y ulży mu Pan, á jeśliby byt w grze= 
chach, odpufzczone mu będą. Pewnie tu cudow w uzdrowieniu pro- 
bować nie każe Apoftoł S. ale obiecuje ulżenie na dufzy, a częfto- 
kroć y na ćiele, choć nie cudowne, ale nieznacznym fpofobem daje 

og potym uzdrowienie, byle go na dobre zażyć,a tym Sakramen- 

tem nie gardzić. Nidera. w księdze 4. w Rozdź: 11. pHząc o Rú- 
perćie Krolu Rzymikim, ktory ledwie śię dał namowić na przyjęcie 
tego Sakramentu, 4 gdy śię modlą Xięża przy nim, rzecze z nagła: 

prawdźiwie żebym był wiedźiał, jako ten Sakrament y dufzy, y 

ćiału pomocny, dawnobym oń prosił, y natychmiaft wftał zdrow, 

y wiele lat panował. A Mikołay de Nize Franćifzkańfkiego Zakonu 
w fwojey Kaznodźieyłkiey kśiędze pifze o jednym chorym, ktory 
nie dał śię namowić do przyjęćia tego Sakramentu w ymawiając Się: 
profzę was, prawi, nie czyńćież mi wzmianki o tym namafzęzeniu, 
czy tak prętko śmierći mojey pragniedie; a wtym umaui. Po śmierci 
gdy ćiało niofa do grobu, alić oczy zacznie obracać y ufta, a pod- 
niożlzy śię rzeczę: Zem śię chronił od Sakramentu oftatniego ná- 
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mafzczenia, na fto lat do czyfca fprawiedliwym fądem Bożym na- 
znaczony jeftem. A gdybym był namafzczon,ozdrowiałbym. To wy- 
rzekfzy, znowu obumarł. O jako chorym potrzeba fzczerey Chrzę- 
ściańśkiey przyfługi, nie pochlebney konfolacyi o dalfzym zdrowiń 
prorokującey, lepiey go przeftrzedz, żeby gotow był na śmierć. A 
w chorobie dogadzać, żeby do niećierpliwośći, przeklęctwa, gnie- 
wu nie dać przyczyny, zwłafzcza po fpowiedźi y kommunii, boby 
drugi raz trzeba Kapłana-fprowadzać. Raczey śię ftarać nabożną 
rozmową, albo kto umie, czytaniem duchownym, świętych pieśni 
śpiewaniem, jeśli to choremu nie przykro, pomagać mu do dobrych 
myśli, y affektow ku Panu Bogu, do wzgardy świata y żyćia do- 
czefnego, żeby go nie żałować, do fzczęśliwey z Bogiem wieczno- 
śći, żeby jey pragnąć. A w bliskim fkonaniu, naybarźiey go rato- 
wać modlitwą klęcząc przy nim, y polecając go miłośierdźiu Bo- 
fkiemu, męce y ranom Zbawiciela, przyczynie Nayświętfzey Panny, 
y Świętych Patronow. Swięty Grzegorz w kśiędze 4. Dyalogow 
fwoich, pifze o jednym Mnichu nie z fzczerego ferca fiużącym Panu 
Bogu, Teodor nazwanym: -Ten blifki śmierći, gdy śię Bracia zań 
modlili zgromadzeni, zawołał: uftapćie! uftąpćie! oto {moku ftra- 
fznemu fkazany jeftem na pożarćie, ktory dla przytomnośći wafzey, 
nie może mię dojeść, a już mi głowę gryźie. Mowią mu Braćią 
Zakonni: przeżegnay śię, Pana Boga wzyway. Odpowie: nie mogę, 
Tym barźiey śię owi Bracia jego modlić zaczęli. Alić wkrotce 
chory rzecze: Chwała Bogu, już wafzą modlitwa ten fmok odpe- 
dzony, już y ja wolnieyfzy na żyćiu, obiecuję poprawę. Y ozdro- 
wiał cudownie. O dałby nam Pan Bog przy śmierći taką pomoc z 
przytomnych, kiedy fzatan naywiękfze śiły w pokufach na nas wy- 
wierać będźie,niech go odpędźi modlitwa w tym Sakramenćie,niech 
nas to namafzczenie ozdrowi, jeśli nie na doczefny, to na wieczny 
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Pranie: Coż to jeft Kapłańftwo? Odpowiedź: Jeft Sakrament, albo 
tajemnica Narmieftniczey władzy Chryftufowey. 

Pytan: Coż zá znak'w tym Sakramencie! Odp: Poświęcenie od 
| Bifkupa na Kapłańftwo. 
Pytan: Coż zá łaśka tai śię pod tym znakiem Kapłańftwa? Odp 
| Dwojską władza: odpufzczenia grzechow pokutujacym, y poświę- 
cenia Nayświętfzego Sakramentu. 

Pytan: A powtarzaż śię ten Sakrament? Odp: Nie powtarza, bo 
władza Chryftufowa nie uftaje. 

Pyt: Coż jeft Matżeńitwo: Odp: Jeft Sakrament, albo znak łafki 
Bożey, na zgodne w parze ludzkiey pożyćie. 

Pyt: Coż jeft zá znak tey łaski Bożey w małżeńftwie? Odp: Slub 
małżeńfki w obecnośći fwego Plebana, y świadkow. 

Pyt: Czy możeż śię powtorzyć z kim infzym małżeńftwo? Odp: 
Może, jeśli z pierwfzey pary jedno drugiego odumrze. 

Pyt: Ktoryż ftan dośkonalfzy, czy Małżeńśki, czy powściągliwy ? 
Odp: Powśćizgliwy. 

Pytan: A to czemu? Odp: Bo w nim przykład żyćia dał nam fam 
Pan JEZUS, y Przeczyfta Matka Jego. 

Pyt: A wfzak Nayświętfza Panna była w Małżeńftwie z Swiętym 
Jozefem? Odp: Ale to Małżeńftwo było powśćiągliwe, przeczyfte. 

Pyt: Jakiż tedy ftan żyćia obierać mamy 2 Odp: Do jakiego Pan 
Bog nas powoła. 

Pyt: Zkądże poznać powołanie Bofkie? Odp: Z ochoty zbawien= 
ney do jakiego ftanu. 34 

Pyt: Jakaż to jeft ochota zbawienna? Odp: Kiedy kto upodobą 
fobie żyć w jakim ftanie dla tego, żeby w nim pewniey zbawił 
| dufzę fwoję. 

Pytan: jakże Się o tę ochotę y upodobanie fłarać ? Odp: Prośić 
| Pana Boga, poftanowiwfzy ná to jakie nabożejiftwo. 

Pomoże do tego uwaga, w jakim ftanie kto może lepiey trafić do 
tego końca y celu, na ktory od Boga ftworzony, żeby Pana Boga 
chwalił, jemu fiużył, a potym na wieki znim w niebie krolował. 
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A z tey uwagi poftrzegfzy fklonność do jakiego ftanu, uważać ra- 
zem y fpofobność fwoję, czy jeft wyftarczająca tey ochoćie. Do- 


brze śię poradźić y śmierći,. w jakimbyś ftanie rad umierał, w ta- 
kłmże się ftaray y życie prowadźić, bo nie wiemy dnia, ani go- 
dźiny. Zle fobie radzá niektorzy w tey mierze: teraz zażyjg: wol- 
nieyfzego. życia ftańu, 4 potym śię udam do ftanu dofkonalfzego 
na pokutę. Alić potym z owemi rofpuftnemi ludźmi nie jeden śię 
zawiedźie, jak mówi Pifmo: Uwieńczmy śię rożami, niech nas 
kwiat wieku nie minie, niech nie będźie tey taki, ktoreyby: nie 
przefzła noga nafza; y tam daley, jakby rzekli: zazywaymy świata, 
poki ftuża lata. A potym co o nich przydaje wyrok Boski: Owo: 
żeśmy zbłądźili. W ktorych ftowach, y innych podobnych żamy- 
ftow ludźi zgubę prorokuje, Lepiey fiuchać owey rady Bofkiey: 
czyń mądrze, a patrz końca. To jeft, patrz na koniec żyćia prze- 
mijającego,żebyś także wtenczas nie narzekał: owożeśmy zbłądzili, 
o jakem śię zawiodł! rozumiałem, że dłużey pożyję> a owo wizy: 
ftko porzućić każą, y iść Bog wie gdźie. Oglądać $ię y na fad Bo- 
Ży, ktory co do dufzy każdego przy śmierći czeka, y trzeba na nim, 
ze wfzyftkich fpraw, y z tego naybarżiey obierania ftanu, dać śći- 
fty rachunek:-czemuś tak, nie inaczey żyć poftanowił, Oglądać śię 
ni oftatnie koła dwojakiey wieczności, 4 tak to doczefne żyćię 
miarkować, żeby tego nie Załować na wieki. Poradżić śię y ba- 
cznych świątobliwych ludźi, a zwłafzcza Rodźicow, Spowiedni- 
kow; Przełożonych fwoich, profząc wprzod Pana Boga, żeby ich 
ferca natchnął w tey radzie do upodobania fwego, a w wątpliwo+ 
śći fiuchać ich rady, boo nich Pan JEZUS rzekł; Kto was fiucha, 
mnie ftucha, chyba żeby éig jawnie woli Bożey, y radom Ewange- 
licznym fprzećiwili; To już im nie flużą te towa: kto was fucha, 
mnie ftucha, kiedy śię Ghryftufowi fprzećiwiają bez ftufznego wy- 
wodu rady fwojey. Lofow zaś zażywać nie wolno, choćby tez 
nabożnych,: jako to--z-kielicha Kapłańśkiego kartki wyimować, y 
tym, podobne „proby - czynić-zakazano, kiedy fa inne fpofoby pe- 
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użyć chiromancyi, oyi; Gylt Poi poznawania z rąk, Wszytzkich przygod 
człowieka nie wolno, y grzech wielki, cząftka czarodźieyftwa, w 
ktorey bies wielu zawodźi. Ani śię tez rządzić famemi tylko w 
"p raźie światowemi rącyami: że chcefz naprzykład Xiędzem zö- 

ć dla lepfzego bytu, y wolnieyfzey od dc świeckich glo- 
wy, dla więkfzey powagi, y tam“daley; albo chcefz śię żenić, dla 
famey tylko upodobaney urody, a albo- fortuny, albo i m ra wiel- 
kiego, nie z ochoty zbawienney, jako śig rzekło, to włafnie jakbyś 
niep rzyjaćiołom fwoim, to jeft światu, Bio a a zatym y czartu los 
%żyćia {wego ma réce porzucił; a nie Panu Bogu. 'Pómoże do tey 
elekcyi y uwaga o ska ftanu każdego, jak w kramie':po je- 
dnych pieni iadzach co lepfzego obrać. Ktoż Z wolał fukno y bła- 
wat, niż złotą, materyą obrać ná odźienie, gdyby jedney ceny za 
-obie fztuki rowne kupiec pętrzebował. Takći ftan Duchowny, od 
świeckiego, pow śćiagliwy, od małżeńskiego fam w fobie dośkofiat 
fzy, Byle g go umieć zażyć na wieczną ozdobę; apo jedney cenie 
drogiego ih Żyćia lud zkiega. 

Ka płańftwo, trzeba w iedźieć, że eh z O zo ffowa Ordis 
porządek: śię nazywa, tak w nim przedź wne rozłożenie urzędow 
y ufiug Kościelnych z Ducha S. rofporzą de nia, przyzwoitą chwale 
famezo Pana Boga, wydaje śię zaletą. O; Walenśie Cefarzti wfchoż 
dnim pifze Nic ceforis w kśiędże ti. Rozd; 18. żewna trzy Krole w 
Konftantynopolu wfzedfzy do Kośćioła;:+chcac'oddać dar fwoy På- 
nu Bogu eredo ftarzem, gdy obaczył Bifkupa z affyftencyą Prata- 
tow, Ka apłanow, Dyakonow, Subdyak konow, Akalic OW; Exorcyftow, 
„Lektorow, y innych wfzyftkich -w fwoim ftrojw y urzę dźie! prye 
ftoynie ufługuj jących, w zadumieniu.ftangł,i y maie Js począł padźjac, 
aż od fwoich ujęty, y fpytany: cobysmu śię dźiało, rzekł: Wfpania- 
tość Bólkiego Majefatu w tych (ug ach fwoich, ynie duch moy 
Z podźiwieniem. Jakći owa Sab a Krolowa, © ktorey czytamy w 
„Pifmie świętym: że widząc porządek ffug Salomo nowych, uftawałą 
w duchu zaymującym ją z podźiwienia, "bo yten: Dwor Krolewiki 
cbyl figurą Kościoła Chsyftufowego.-„Nie świecka tu jefzcze znika 
ma; 
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ma, ale Bofka wynika okazałość. Sam firoy Kaplańfki y ftrzyżenie, 
znaczy Stan dotkonalfzy, y oddalone z włofami zbytnie myśli do- 
czefne, y ftarania świeckie, 4 raczey powagę Duchowną ukazuje, 
y naznaczenie do korony w niebie ofobliwfzey. W święceniach 
mnieyfzych odźwierni biorą moc na otwieranie y zamykanie Ko- 
ściofa, ná dzwonienie, na wyprowadzanie katechumenow, czyli nie- 
chrzczonych, także pokutujących, wykłętych, fzalonych, y czat- 
tem opętanych. Exorcyftowie biorą moc na wypędzanie fzatanow, 
y znofzenie czarow, ktorą moc teraz powśćiągagli Biskupi na wy- 
znaczonych tylko Kapłanow, dla umnieyfzoney świątobliwośći w 
tym urzędźie, y niepewnego fkutku z pogorfzeniem. Lektorowie 
biorą moc na czytanie Pifma świętego, y na katechizacyg. Akoli- 
towie biora moc do kredenfu ołtarzowego, podawania ampułek, 
do nofzenia lichtarzy ze świecami, y do zapalania świec na ołta- 
rzu. A zaś więkfze święcenie Subdyakonow daje moc na podawa= 
gie kielicha, pateny, na śpiewanie lekcyi z Pifma świętego, na prze- 
nofzenie mfzału, y inne bliżfze ołtarza pofługi. Nadto ślub czy- 
ftośći czynią publicznie przy fwym poświęceniu, dla przyzwoitfze- 
go przyftępu do ufiug 1 rzeczyftey Ofiary. Dyakonowie nadto moc 
biorą do nalewania w kielich wina y wody, do śpiewania Ewan- 
gelii, a w potrzebie rozdawać mogą Nayświęt(zy Sakrament. Przed- 
tym zaś uboftwu jałmużny dźielili, jak o S. Szczepanie, y Wa- 
wrzyńcy czytamy. Kapłani zaś, czyli Prezbiterowie przy ŚCiągnie- 
miu rąk Bifkupich na głowę fwoją, biorą władzę do rozgrzefzenia 
pokutujących, a przy podaniu hoftyi z winem, biorą władzę na 
poświęcenie Ciała y Krwi Pańśkiey, y odprawowanie Mfzy świętey, 
przy namafzczeniu zaś biorą moc chrzezenia, y namafzczenia ofta- 
niego drugich, A Bifkupi urząd, Damazus Papież w liście 4. do 
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Dźiekanow wieyfkich, wyraża, gdy Kapłanow na mieyfcu 72. U- 

czniow kładźie, 4 Bifkupow na mieyfcu Apoftotow, y przydaje do 

Kapłanow, żeby $ię w Bifkupirurząd nie wdawali, święcenia na Kay 

płańftwo, żadnego nie czynili, ani Panien zakonnych, ani ołtarzow, 

Kośćiofow, Krzyżma, Qlejow nie świędili, ani bierzmowali, £O 
: wizyftko , 
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wfzyftko do Bifkupiey władzy należy. A Dyakonifsy w pierwfzym 
Chrześćiańftwie były to żony mężow Kośćielnych, albo też wdo- 
wy przy Kościele żyjące, o tych niewiaftach, co śię do chrztu fpo- 
fobiły, mające ftaranie, były y odźwierne drzwi białogłowikich w 
Kościele, jak ich zowie Swięty Ignacy Bilkup w liśćie do Antyo- 
chenow. Zkad też znać aže ofobliwe drzwi y mieyfca białey płói 
byty w Kośćiołach. Te jednak Dyakonifsy żadnego nie brały świę- 
cenia. Zaftgpują teraz ten urząd dofkonalfzym ftanem przy Kośćio- 
łach Panieńfkie Klafztory, ba y oboyga płci Zakony święte, ktore 
procz Sakramentu Kapłańftwa w męlkich zgromadzeniach Zakon- 
nych, rożnym poftanowieniem świątobliwfzego Żyćia zdobią Ko- 
śćioł Swięty, idąc za przykładem famego Zbawićiela, zwłafzcza w 
tych trzech ślubach: uboftwa dobrowolnego, żeby Zakonnik, ani 
Zakonnica, nic.włafnego nie miał, w czyftośći także dozgonney, y 
w pofłufzeńftwie Przełożonym fwoim we wfzyftkich rofkazach, 
_gdźieby śię grzech nie pokazywał. Ná ktorych trzech ślubach ftan 
Zakonny funduje śię, procz innych reguł y opifow w fzczegulnośći 
każdego Zakonu, wybierajac z nich taki, ktory śię komu przyzwo- 
itfzy zda według powołania Bofkiego. Acz wfzyftkie chwalebne 
Stany y dywizye, w ktore Kośćioł Swięty jak woylko ufzykowane, 
aż do podźiwienia Salomona w oblubienicy jego, jako w figurze 
tey Oblubienicy Chryftufowey: Co to za jedna, ktora poftępuje jak 
Jutrzeńka powftająca, piękna jak Xigżyc, wybrana jak Słońce, ftra- 
fzliwa jak woyłko ufzykowane. 

Małżeńftwo zaś lubo na odwodźie w tym woyśku, jako ftan 
mniey dokonały, jednakże y w tym nie pośledni, Że śię między 
Sakramentami liczy, jako dawnieyfzy ten ftan nad wfzyftkie Za- 

kony, y potrzebny do zachowania národu ludzkiego. Potwierdził 
go Pan JEZUS będac na godach w Kanie Galileyfkiey, a zwłafzcza 
gdy w nim Sakrament poftanowił, to jeft, Tajemnice łaśki fwojey, 
czyli znak w ślubie małżeńśkim, pod ktorym śię tai łafka y bło- 
gofiawieńftwo Bofkie na całe pożyćie. X Święty Pawet Sakramen- 
tem wielkim nazywa małżeńftwo. œAskto go obiera według reguł 
Kk wyżey 
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wyżey nimienionych, ma śię ftarżć naprzod, aby żadney przefzko* 
dy nie miał na fumnieniu do tey łafki Bożey, ftrzegąc śię uprze= 
dzających ślub, zwłafzcza jakichkolwiek. grzechów. Przefzkody 
też według prawa Kośćielnego mają śię uważać, á zwłafzcza pokte- 
wieńftwa y, powinowactwa, aż do czwartego ftopnia, dla befpie- 
cznieyfzego wychowania domowego, y rozfzerzenia w dalfzy dom 
przyjaźni, o czym fzerzey w nauce przed ślubem, jako y o innych 
przefzkodach. Tu śię tylko przydaje, żeby będący w tym ftanie pa- 
miętali na przysięgę małżeńską, a nie łamali jey przęćiwnemi grze- 
chami. Strzedz śię też y zbytniey miłośći, jako jednemu chelpią- 
cemu śię, że ze fwojey żony kontent, inney nie potrzebuje, Swięty 
Jdźi powiedźiał, jako jeft w żywoćić jego: Albo to, prawi, nie mo: 
żna y z fwojey beczki śię upić. To jeft: że bywają grzechy śmier= 
telne y.w małżeńiftwie, o ktorych tajemnieyfza Spowiednikow prze- 
ftroga być może. Raczey świętego Małżeńiftwa cnoty naśladować w 
tym ftanie, jako to czyftośći Nayświętfzey MARYI z Jozefem, bo 
yw powśćiagliwośći jeft praw dźiwe małżeńftwo, jakiego wielu nå- 
śladowało nie tylko na Czas, dle y w całym czyftym pożyćiu: Hen- 
ryk Cefarz z Kinga, Boleftaw Krol Poliki z Świętą Kunegunda, 
Elzearyufz z Delfina, Waleryan z Swięta Cecylią; Marcyalifz z 
Pulcheryą Augufta, y innych wielu. Dobrzeby w tym ftanie na- 
śladować y-fzafowania dochodow fwoich z pracy gofpodawkiey, 
| łźicow Nayświętfzey Bogarodźicy, Joachima y Anny, 
ktorzy na troje dochod fwoy dzielili, część na Kośćioł, część na 
ubogich, 4 część na fwoje potrzeby obracając. A o ćferpliwośći 
wzajemney co mowić; oto pamiętać na ow przykład dany Swięte- 
mu Makaremu, owemu to Puftelnikowi ffawnemu, na ktorego lmię 
czarći uciekali. Temu Pan Bog objawił, że go dwie mężatki w pe- 
wnym mieść fzły świarobliwośćia, gdy ich fzukał, znalazł 
w naznaczonym mi śćie y domu, y zakłał ich na Pana Boga, aby 
mu powiedźiały fpofob żyćja fwego, y wfzyftkie,jakić miają,' not, 
powiedziały: żeśmy dwu braći zony, a choć od mężow radźiby- 
śmy być wolńe dla, więkfżey Panu Bogu przyfługi, ale ieh ná to 
namowić 
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z foba zaś w tym jednym domku zgodą ży- 
Pana Boga, jak możem, chwalemy; 
obrego nie znamy do śiebie. 
yfokieg światobliwośći, 
A coż mowić o owych 
trudach, frafunkach, boleśćiach w sodzefiiu, y wychowaniu dźia- 
tek, z przykładem na fobie ukazanych enot Chrześćiańśkich, bo 
wfzelka poczćiwość nie tylko z natury, ale naywięcey. z edukacyi 
Rodźicow pochodźi, y w dalfze śię pokolenia fzerzy, O z jaką 
zafiugą Rodźicielikiego dozoru, bez ktorego za nic y płodne mat- 
zeńitwa, jak w Żydach, cyganach, turkach, żadney od Boga nie- 
godne nagrody, a gorzey kiedy zły przykład daje śię dźiatkom do 
pychy, okazałośći, do chćiwośći zbiorow, do złośći, przeklęctwa, 
do świata nie tak urzędownego, jak obyczaynego, nieprzyjaciela 
Chryftafowego przyuczenie, y inne wzgorfzenie, pewne rodźicow 
potępienie. Raczey niech pamiętają takie małżeńftwa, jako ich 
przed ślubem Kapłan probuje Katechizmu, według przepifu na to 
Kośćielnego, ażeby umieli y dźiatki potym, jeśli je Bog da, uczyć 
teyże nauki Chrześćiańfkicy; Do ktorey Się tu na refzćie potrze 
briy,,a dla lepfzey pamięći wierfzem fkrocony przydaje 


ROZDZIAŁ OSMY 
O siedmiu grzechach głownych. 


łanie: Ktoreż to fa grzechy głowne? Odpom: Pycha, łakomftwo, 
nieczyftość, gniew; zazdrość, obżarftwo, leniftwo. 
Pyt: Czy zawfzeż te grzechy fa Śmiertelnemi ? Odp: Nie zawfze, 
bo w małych wyftępkach fa tylko powfzedniemi grzechami, oprocz 
_nieczyftośći, w ktorey wfzelka ućjecha dobrowolna jeftogrzechem 
śmiertelnym. 
Pyt: Czemuż śię nazywają głowne? Odp: Ze z nich jak z głowy 
członki, infze grzechy pochodzą. 
Pytan: Coż jeft pycha? Odp: Zbyteczne czći pragnienie 
Kk2 Pytani; 
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namowić nie możemy, 
jemy bez żadney dotąd zwady, 
przechow śię ftrzeżemy, więcey nic d 
Q moy Boże! jaki fpofob y w tym ftanie w 
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ktorą Bog fam lepiey potrafi szacować. 
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RODNE WODZA 


' A mierne czći pragnienie nie jeftże pychą, y grzechem? 


Pytan 


Odpowiedź: Nie jeft, bo rózumnema ftworzeniu przyzwoite. 
Pytanie: Ktoteż z pychy czyli zbytecznego czéi: pragnienia po- 


chodzą grzechy? Odpowiedź; 


Chełpliwość w ftowach, kiedy Się kto chlubi, 
A okazałość w fprawach chwałę lubi. 
Ambit radby śię przełożeńftwem wfławić; 
Upor chce fwoje ná nogach poftawić, 

A nadętośći zowiennik nie miły, 

Zuchwałość dźieta zaczyna nad siły. 
Niepofłufzeiftwo harde Przełożonym, 
Zaprzenie krewnych w ftanie uniżonym. 

A hipokrytow pobożność fałfzywa, 

Ten rodzay z pychy pofpolićie bywa. 


Pytanie: Coż jeft łakomftwo? Odpowiedź: Jeft zbytnia chęć 


zbiorow 
Pytan 


doczefnych. 


. Możnaż bez łakomitwa ftarać śię o potrzeby y bogictwa 


doczefne? Odpowiedź: Można, y w poćie czoła pracować na: chleb; 


jak Pan 


Bog przykazał. 


Pytanie: A z chóiw ośći zbyteczney czyli łakomftwa, ktore grze- 


chy poc 


Pytan 


rocz małżeńikiego ftanu nie s0dźiwa 
o o 


hodza? Odpowiedź: 

Trofkliwość zbytnia, co y zdrowiu wadzi, 

Ućiśk dłużnikow, poddańftwa, czeladźi. 

Lichwa nagrody chce za pożyczenie, 

Nie za ftufznego zyfku uftąpienie, 

Zrąd idźie fkępftwo. zwłafzcza na zebraki, 

Y ofzukania”fpofob: wielóraki. 

W pieniactwach, we grze, w handlach, y przedaży; 
Na kradźież, rozboy, chóiwość ślę odważy. 

Dofyć w yliczyć z Pawłem jey potomftwo, 

Korzeń wizyftkiego złego jeft łakomftwo. 

ie: Cożjeft nieczyftość ? Odpowiedź: Jeft miłość Cielefna 


Pyta- 
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Pytanie: Czemuż śię zowie nieczyftośćią ta miłość ćielefna? OQd- 
powiedź: Bo y Giała nieczyfte naczynia, W ktorych to zbyteczne 
jeft upodobanie. 
Pytan: Jakież grzechy ptzednieyfze fe nieczyftośći? Odpowiedź: 
Ciekawość pierwfzy: ftopień,sale ślifki, 
Po nim niedbały wftręt już piekła bliski, 
A grzech śmiertelny dobrowolna fprawi 
Chęć, gdy w nieczyftey myśli śię zabawi 
Z upodobaniem, gorzey Z zezwoleniem, 
Y łafki Bożey nad gnoy poniżeniem. 
Takie fpoyrzenie z umyfiem wfzętecznym, 
Pan JEZUS nazwał był gwałtem ferdecznym. 
Zkad żartow, pieśni, igrzyśk, dochodź miary; 
Y dalfzych grzechow w piekle tożney kary. 
Pytanie: Coż jeft gniew? Odpowiedź: Zbyteczna chęć zemfty, 
Pytanie: A porzadna chęć zemfty, czy jeft grzechem? Odpowiedź: 
Nie jeft, ale fprawiedliwośćią y gorliwośćią. 
Pytan; Jakież grzechy pochodzą z zbytecznego gniew 
Zapalczywośći impet. Z poftrzeżeniem. 
Gorfza zawźiętość z zwierzchnym ułożeniem, 
Ztąd fwar wybucha piekłem zagrożony; 
ZA jedno ftowo: głupi, lub fzalony, 
Bićia nad fłufzność, y gdźie śię plag mieśćł, 
Nad prawo Boże więcey niż czterdźieśćż, 
Chyba że gardło okupujac liczy, 
Y to fędźiowika moc, niech więcey ćwiczy. 
Przeklęctwo z chęćią, á gorfze uczynki, 
Y zagrożone klątwa pojedynki. 
Pytanie: Coż to jeft zazdrość? Odpowiedź: Nienawiść przećiw 
bliźniemu dla jakiego dobra, bez flufzney racyi. 
Pytanie: -A dla fłufzney racyi czy wolno zazdrośćić dobra bli- 
źniemu?: Odpowiedź: Wolno, naprzykład bogactw marnotrawne- 
mu. 


uż Odpow: 


Pyta- 
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Pytanie: Ktoreż grzechy pochodzą z zazdrośći ? Odpowiedź: 

Ten pofpolićie jeft zazdrości skutek, 
Z dobra bliźniego mieć niejaki fmutek, 
Albo przećiwnym fpofobem wefele, 
Radość, gdy mu co fzkodźi, choć nie wiele, 
Za tym obmowa idżie niegodźiwa, 
Z ujęćiem fiawy choćby y prawdźiwa. 
Gorzey na fzkodę podeyśćie wykroczy, 
Albo nieftufzne urąganie w oczy, 
Nawet y z winy jeżeli Się zdarzy, 
Naygorfzy jednak wyftępek potwarzy. 
Pytanie: Coż to jeft obżarftwo? Odpowiedź: Jeft zbytnie uży: 
wanie jedzenia lub napoju. 
Pytanie: Kiedyż obżarftwo albo pijańftwo jeft grzechem śmier- 
telnym? Odpowiedź: Kiedy jeft do utraty zdrowia, albo rozumu. 
Pytanie: Ktoreż znaki obżarftwa ? Odpowiedź: 
Obzarftwa znaki fa te pofpolićie: 
Nie według czafu jedzenie lub picie. 
Bez fłufznych racyi, lub nie według. fanu, 
Naprzykład chłopu używać jak Panu, 
Czy przebrać miarę choć y proftym bytem, 
Lub mało fpożyć, lecz psim appetytem, 
Albo wymyślnie brakować z nałogu 
Potrawy, napóy, jak ta, co w połogu. 
Nieczyftość corką obżarftwa niegładką, 
A zaś pijańftwo wfzyftkich niecnot matką, 
Pytanie: Coż to jeft leniftwo? Odpowiedź: Jeft zaniedbanie 
fpraw dobrych. 
Pytanie: Kiedyż jeft grzechem śmiertelnym! Odpowiedź: Kiedy 
jeft zaniedbaniem wiełkiey powińnośći. 
Pytanie: Ktoreż grzechy z leniftwa pochodzą? Odpowiedź: 
Ofpalftwo we śnie Boga nie obraża, 
Lecz gdy na zbytni fen kto śię odważą, 
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Ron ZES RADOWO 
Y firatę czafu. Od tego zaś łufzka, 
Jeft prożnowanie djabelika podufzka, 
Zwłoka na inny czas pilney zabawy, 
Albo nie śmiałość do zaczęćia. fprawy, 
A`w niey oftygłość beż żadney ochoty, 
Obmierzła Bogu. jak. śkrzepłe wymioty, 
Naygorfze jednak, y niegodne ftońca 
Jeft niewytrwanie w dobrym aż do końca. 
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